KRAKOWSKI KALENDARZ INFORMACYINY 


na rok 1884.. 


Od śRecakc yi. 
4 


D eniem Ozisiejszy m odda jeny av zece dubłiczności „dłcakowska Kalendacz 
Jufozmacy jn ma zok 1884“, któzy o ile sił i czasu nam xłazezyło , slazafi muj się 
Qobzze opracować i częścią literacką wsbojacić, aby każdy Ę Czyjłefmifków mógł mieć 
w połezebie czy tło Szzewodnik, cwy Śoradnik, tub wreszcie fwiążkę, którj wofne od 
zajęć chwile nie teg pożytku mógłby poświęcić. 
Dlie naszą zweczą oceniać, o ife oð porwicdaie lism temu zadaniu...» 
Jeałeśmy matuczcy, więc chętnie przyjmiemy wszefkie uwagi, popzawki tub 


miamij, Jakieby ktokotwiek s Szan. Cza telników uważał sa stosowne pocer nić, 
+ « y 


Kzrahów, i0 Września 1883 2. 


KRAKOWSKI 


KALENDARZ 


INFORMACYJNY 


~ PREMIOWY, ILLUSTROW ANY, LITERACKI i SPOŁECZNY 


na rok 1 e 3 4 przestępny. 


Do Kalendarza tego dołącza sie jako premium portret: „Jan III. pod Wiedniem“, rysunku Julinsza Kossska 


a reprodukcyi zakładu art,-drzeworytniczego Artura Napierkowskiego w Krakowie. 


_——— a pn ——— 


KRAKÓW n 


NAKŁADEM J. LITWIŃSKIEGO W KRAKOWIE. — REDAGOWAŁ Z. HAŁACIŃSKE. 
Druklew Wł. l. Anezyca i Spółki, 


1884. 


LICZBY WROTÓW KALENDARSKICH I RUCHOME ŚWIĘTA, 


4 Liczba złota czyli wrót księżyca 4. | 17 Wrót słoneczny (cycłus solaris) |7. 
HI Epakta XIV. | FE Litera Niedzielna AG. 
I2 Rzymski poczet 12. 
meo — z 
Astronomiczny początek pór roku. 
Wiosna d. 21 marca. a Jesień d. 21 września. 
Lato d. 21 czerwca, Zima d. 21 grudnia. 
ad z = 
ŚWIĘTA RUCHOME. 

( Według kalendarza nowego. Według kalendarza starego. 
Niedziela staropusna . . . 10 lutego. Fryodyma « . . - « » « „5 lutego: 
Niedziela mięsopustna . . . 17 lutego. Miasopustnaja . . . . . 12 lutego. 
iedziela zapusna . . . . 24 lutego. Wełyki Post . . . 20 lutego. 

„pes m. . . . . 22 Zllmtego. Błahowiszczenia Pr. Bohor. . 25 marca. 

Mstepnai. . . .. aa EU 2 maca. woskresenia Chr. . . . . 8 kwietnia, 
Zwiastowania NPMaryj . . 25 marca. Wozneszenia Chr. . . . . 17 maja. 
Zmartwychwstania Pańskiego 13 kwietnia. Soszestwa s. Ducha . . . 27 maja. 
Wniebowstąpienia Pańskiego . 22 maja. S. Trójcy -. . . . . . 28 maja. 
Zesłania Ducha Św. . . . 1 czerwca. Wsich Swiatych . . . . 3 czerwca 
Św. Trójcy >. . . . . . 8 czerwca. Tita Christ . . . . . . 7 czerwca. 
Bożego Ciała . . . . . 12 czerwca. Pokrow Pr. Bohor . . . . 1 paźdz. 
Pierwsza Niedziela Adwentu . 30 listop. 1 Ned. Adw. . . . . . 2 grudnia. 


SUCHE DNI: pierwsze 5, T i 8 marca. | SUCHE DNI: trzecie 5, 6 i 7 listopada. 
- „ drugie 4, 6 i 7 czerwca. | ” „ czwarte 5, 6 i 7 grudnia. 


Dni krzyżowe 19, 20 i 21 maja. 


SŁOŃCE 


[PANUJĄGCY PLANETA NA ROK 1884. 


Siońce, źródło światła i ciepła dla calego ukladu słonecznego, jest źródlem tegoż układu, 
blisko milion razy większe od wszystkich cial do niego należących. Średnia jego odległość od 
ziemi „wynosi 20,666,800 mil geograficznych, to jest 400 razy większa od odległości księżyca od 
nas. Światło przebiegające blisko 42 tysiące mil w jednej sekundzie, dla przyjścia od słońca do 
nas potrzebuje 8 minut 13 sekund. Kula armatnia, która ubiega 1500 stóp na sekunde, potrze- 
bowałaby 10 lat dla przebieżenia tćj odległości. 

Srednica słońca jest przeszlo 112 razy większa od średnicy ziemi, i wynosi 192,630 mil 
geograficznych. Obwód równika slonecznego zawiera 604,760 mil geograficznych. Objętość słońca 
jest blisko półtora miliona razy większa od objętości ziemi. Słońce kończy obrót około swój osi 
we 25 dniach 12 godzinach. Massa jego jest 353,936 razy większa od massy ziemi, a jego gę- 
słość jest tylko 1/, gęstości ziemi. Siła ciężkości na powierzchni słońca jest 28.36 razy większa 
niż na ziemi. Cialo, które na powierzchni ziemi waży funt jeden, na słońeu waży 28 funtów 
i1'/ łutów. Na ziemi ciało wolno spadające przebiega 15 stóp w pierwszćj sekundzie, na słońcu 
w tymże czasie ubiega 428.25 stóp paryskich. 


mr) DUKA 


STYCZEŃ ma dni 


DNI ŚWIĘTA RZYMSKIE 


lw. Nowy Rok. Fulgentego b. 

26. Makarego opata 

30. Danicla mecz. i Genowefy p. 

4 P. Tytusa bisk. i Grzegorza bisk. 

5 s. Imilinnny p. i Telesfora p. 3 
Ewane. u św. Mateusza w rozdz. II. 
6 N. Trzech Króli Kas. Mel. i Balt. 
7P. Juliana m. i Lucyana m. 

$ W. Seweryna opata 

95. Marcvanny panny i Maryusza. 

10 C. Wilhelma bisk, i Agatona pap. 


11 P. Iliginx p. m. i Teodozyusza w.|30 Anyzyi mucz. 


12 5. Arkadyusza m. i Honoraty p. © 


wane, n św. Łukasza w rozdziale II. O Chrystusie 12 leciech. 


20 
21 
22 
23 
24 
[0 

25 
26 
27 
28 
29 


31 


31. -- JANUARIJ maje dnej 31, 


SWIATA RUSKIJI 


Preprażd. Rożd. Hosp. NA BOŻENŃ STWA 


Petra metr. i Julvany. | W KOŚCIOŁACH KRAKOWSKICH. 
Anastazyi mucz. | 

Dyesiaty mucz. w Kretie. 
Jewhenii mucz. | 1. W kościele O0. Dominikanów po 
medrcach ze Wschodu. || nieszporach protesya po krużgankach 
Rożdestwo Hosp. J. Chr | z ewangeliami. 

Sobor Pr. Boh. i Jos. Owr.. 6. W katedrze na Wawelu, w kościele 
Stefana archid. Fteodora | OO. Dominikanów i OO, Reformatów. 
20,000 muez. w Nikomed. | 13. W kościele OO. Paulinów na Skałce 
14,000 sw. mlad i Mark. | odpust bracki „św. Aniołów Stróżów“. 


20. W kościele OO. Paulinów na Skal 


Mełanii rymlanny. ; 
= : ce odpust św. Pawła pustelnika. 


13 N. | po 3 Królach. Godfryda h. | 1 JANUARU. Obrizanie Hosp. .-0 W Z e Ciała na Ka 
14 P. P.liksix męczennika 2 Sylwestra papy i RADO ang enstwomirackiei Bicii 
15 W Pawła pierwszego pustelnika 3 Małahya pror. | a opusa y NB © 
16 S. Marcella pap. i Ottona mecz. 4 Sobor 70 sw. apostolow. | 20. W kościele Braci Miłosierdzia n 
14 ©, Muoniego o. i Leonilli p. mecz| 5 Fteopempta mucz. || Kazimierzu. 
18 P. Katedry 6. Piotra w Rzymie 6 Bohojawijenie Hospodne | 20. W kościele św. Barbary Odpu: 
198. H uryka bł. m. i Kanuta kr. T Sobor sw. Joanna pred. | Opatrzności Boskiej. 

Ewavge u św. Jana w rozdz. II. O godach w Kanie Galilejskiej. | 21,22i 28 w kościele św, Józefa 40-9 


20 N. 2 1a 3 Królach. Im. Jezus. €| $ | po Bohojawi. Heorhva 


dzinne nabożeństwo. 


i 


21 P. AMunieszki panny meczenniczki. | 9 Polyjewkta mucz. | a i RETE 
22 W NG teza sA Anastazego m| 10 ana episk, | 22 y kodi l 9o: pomini kand 
23 8. Zasłubienia N. M. P. Jana Jalm |11 Fteodozya j 25, 26 i 27 W kościele XX, Misyona- 
24 C. Pulicyana b. i Tymoteusza b. m|12 Tatiany 727 na Stradomiu 40-godz. nabożeństwa. 
25 P- Nawrócenie św. Pawła 13 Ermyła | 27. W kościele OO. Aupustyanów na 
26 S.. Batvldy, Pauliny wd. i Polik, |14 Sawy ar ep. serw. sw. otec | Kazimierzu odpust bracki. 

Ewan: n św Mateusza w rozdz. VIII. O oczyszczeniu trędowatego. | 29, W „kościele PP. Wizytek. 
27 N. 3 po 3 Królach. Jana Chryz. |15 2 po Bohojawł. Pawła W kościele św. Anny to czwartek 
28 P. Kmola wyznawcy 16 Petra ap. pzez cały rok o godz. 9 wotywa o św. | 
29 W. Franciszka Salezego 17 Antonia | Janie Kantym. 
30 S5. Tłvucynty p. m. i Martyny p. n.|18 Aftanazya archiep. alex. | W kościele 00. Dominikanów przez 
31 ©. Marcelli wd. i Piotra Nolaski |17 Makarya pr. cały rok o godz. 5 rano msza bw. i spie- 


LUNACYHE 


wanie różańca, o 9 wotywa, co godzina 
msza św. do godz. 10 rano: w niedziele 


P Piuusza kwadra dnia 5-go o godzinie 10 minut 55 wieczór. |} świeta msza św. o godz. wpół do dwu- 


© Pułua dnia 12-go o godzinie 4-tej minut 4% wieczór. | nastej w kaplicy Różańcowej. 
€ Druga kwadra dnia 20-go o godzinie 6-tej minut 43 rano. W kościele św. Katarzyny w każdą 


e Nów duin 28-go o godzinie 6-tej minnt 21 rano. 


Przypowieści kaleniarskie. 


Z Nowym Rokiem Styczeń mrozi, 


Ch'ep luczywa łupie 


| sobote wotywa o godz. 8 przed obra- 
zem cudownym N. M. P. Pocieszenia, 


popołudniu po nieszporach Litania Lo- 
retańska, 


a drwa z lasu zwozi. 


Styczeń, — więc do pieca sie przyczyń! KAŁENDARZR ŻYDOWSKI. 


Kto jest zdrów Nowego Roku, suto użyje obroku, 
Wszystko dobre mn posłuży, jeżeli się nie zadłuży! 


23—1 Adar. 


KALENDARZ HISTORYCZNY POLSKI 


1. 1167. Urol-eni> Zygmunta I. | 16 164 Jan Kazimierz wjeżdża na koronacyę do Krakowa. 
2. 1662 Konf ceracya wojska pod Świderskim w Lublinie, | 17 1664 Wojska polskie wkraczają w granice Moskwy. 
A 1095 De-lurtwya Austryi i Rosyi do zupełnego rozbi ru Polski. 18 1509 Zawartv pokój w Moskwie. 
4. 17H, Przymierze Katarzyny z Fryderykiem, warująceelekcyę | 19 178% Zwinięcie Rady nieustającej. 
Fun towskiego. 20 1501 Uroczysty wjazd Zygmunta i. do Krakowa. 
5. 1798. Ausf ivy wkraczają do Krakowa, 21 1504 Ogłoszenie statutu Aleksandra, 
6. IA, I? ilu-| w Nżę Mazowiecki królem w Piotrkowie ogłoszony 22 1316 Pierwszy sejm (prawodawczy) Rzpltej krakowskiej. 
1. 1578, Sejm | auwckaeyjny. 23 1440 Węgrzy zapraszają na tron Władysława Ill, 
3. 1654, Wład,-|rw TV. przybywa pod Smoleńsk. 24 1706 Bitwa ze Szwedami pod Groduem, 
4. 1797, Uybrow-ki formuje legiony we Włoszech. 26 1831 Detronizacya Mikołaja. 
16, 1677. Otse a sejmu w Warszawie. | 26 1567 Pobicie Moskwy na polach Czaśniekich, 
11, 1 86 Jagte.l, ubrany przez stany królem polskim. | 27 1510 Pożar Salin w Wieliczce. 
12. 1831. Mosul wkrącz*ią w granice hongresówki, 23 1831 Utworzenie w Paryżu komitetu dla sprawy pe 


13. 1793, Prusary wkraczają do Polski. 


29 1583 Uniwersał Stefana Batorego urządzający pocz: 


14. 1807 ltworev. ie Rządu tymezasowego w Warszawie. 30 1363 Zjazd monarchów w Krakowie. 


15. 1619. Polój 7 Moskwą w Diwilinie. 


31 1676 Sprowadzenie zwłok Jana Kazimierza * 


LUTY ma dni 29. — FEWRUARIJ maje dnej 29, 


ŚWIĘTA RZYMSKIE SWIATA RUSKIJI | SB 
Wigilia. Brygidy p. i Łgnacego |żu Euftynija jj NABOZŻENSTWA 

| Oczyszczenia N. M. P. i Kornela |21 Maxyma W KOŚCIOŁACH KRAKOWSKICH 
Ewang. u św. Mateusza w rozdz. VIII: O wzruszeniu na morzu. | SĘ a i 
3 4 po 3 Krółach. Błażeja bisk. |22 3 po Bohojawł. Tymoiteja | 2 we wszystkich kościołach odpust 
4 Andrzeja |23 Kłymenta | zupełny. 
5 Agaty panny męczenniczki 24 Zenii | 5. W kościele św. Józefa od godz. 7 
6 Doroty panny męczenniczki 26 Hryhorya archiep. naz. || syg wyst. 12-godz. N Sakra tu i 
T Romualda opata 26 Ksenofonta lS. W kos Marka XX. Emer Tor 
8 P.| Jana z Matty i bł. Izajasz Bon|27 Joanna złatoustaho. | 8 W kości WE-larzeny DO Aai 
9 Apolonii panny męczeniczki |28 Jefrema _ | styanów rocz A E Bo. 
Ewang. u Św. Mateusza w rozdz. XX. O rohotnikach w wiumicj. mery Irakon o ur. a 1380, a zm. 

10 N. 5 po 3 Król. Starop. 5chol. p. |29 4 pa Bohojawł. Ławrent. | 8 lutego r. 1471, wotywa u grobu blog. 

11 P. Eufrozyny panny, Hipolita  ©]30 3 Swiatitelow || Patrona. 

19 W. Gaudentego b. w. i Ludwika w. |31 Kira i Joanna 12. W katedrze na Zamku w grobach 
Juliana m, Jord, m. i Kat. Ryk.| 1 FEWRUARII. Tryfonamucz | Królewskich 2 msze św. o godz. 10: je- 
Walentego kapłana męczen. 2 Strytenye Hospodne | dna za duszę á. p. Stanisława Augusta, 

, Faustyna mecz., i Jowity m. 3 $ymeona i Anny jako w dzień jego śmierci; druga za du- 


Julianuy panny i Samuela 4 Izydora | sze Tadeusza Kościuszki, jako w dzień 
Ewang. u św. Łuk. w rozdz. VIII. O nasieniu i wielorakiej roli. | urodzin. 
17 N. | 6 go 3 Król. Miesopust. Sabina | 5 5 po Bohojawł. Ahatii m. | 4. A kościele św. Floryana nahożeń- 
18 P.| Konstaneyi panny 6 Wukoły ep. stwo jednodniowe cechu piekarzy. 
Konrada wyznawcy €| 7 Parftenia ep. 24.125, 20% W kościele N. P. Maryi 
Leona b. w., Eucharvyusza b. w.| 8 Fteodora 40-godzinne nabożelstwo. 
Eleonory panny 9 Nikifora mucz. 25. W kościele 00. Dominikanów na- 
Katedry św. Piotra w Antyochii|10 Prochora pieczar., Charł. | bożeństwo o godz. 10 za dusze Ś. p. Jen. 
Romany panny |11 Demetrya z Prył., Własyja| Jana Skrzyneckiego i towarzyszy jego, 
Ewang. u św. Łuk. w rozdz. XVIII Jezus przepowiada swą meke. poległych w r. 1831. Fundacya wieczysta. 
24 N.: 7 po 3 Krol. Zapust. Sergiusza n.|12 6 po Bohojawł. Miasop. | 21. Popielee. Nab. pasyjacz o OŚ 
25 P.| Macieja apost. i Wiktoryna 13 Martyniana w kośc. BW Piotra ; w piątki W Ea: ; O. 
26 W.| Alexandra b. i Fortunata m. ©|11 Awksentyja, Kiryła ep. ap. BE EO Sg 
27 S. | Popielec. Anastazego p. 15 Unysyma tok Ed SPEC o AA 
28 O.| Leandra biskupa 16 Panfyła 00. Bernat SGO D Ameria 
29 P.| Romana opata 17 Fteodora Tyrona | 00. Kapucynów % > Karmelitów, Pe 
— Floryana, św. Mikołaja; w poniedziałki 


LU NA CZY w kośc. N. P. Maryi; we wtorki w kość. 

|św. Anny; we środy w kość, XX, Pija- 

p Pierwsza kwadra dnia 4-go o godzinie 7 minut 17 rano. rów. W każdy piątek postu, w katedrze 
© Pelnia dnia 11-go o godzinie 6 minut 8 rano. na Zamku o godz. 8 wotywa przed KE 
€ Ostatnia kwadra dnia 19-go o godzinie 4 minut 32 rano. | Jezusem z wystawieniem gwoździa, któ- 
© Nów dnia 26-go o godzinie 7 minut 55 wieczór. rym był przybity Zbawiciel; w kościele 


a OO. Kapucynów w każdy piątek wiel- 
Przypowieści kalendarskie. kiego postu stacye Meki Pańskiej o g. 3 
3 | po południn. 
Czasem Luty się zlituje, że człek niby wiosnę czuje, 
Ale czasem tak się zżyma, że człek prawie nie wytrzyma, 


KALENDARZ ŻYDOWSKI. 


Luty wielkie ma zalety, | Temu co choć kark ma w biedzie 
Zapust koniec, ho niestety... Zeby tylko tak pustować 
Pohulanka żywiej 1dzie, Aby później nie żałować | 27—1 Adar. 
KALENDARZ HISTORYCZNY POLSKT 
1. 1733. Smierć Augusta TI, 15, 1383. Wszczęta wojna domowa o wybór króla. 
4, 1421. Posłowie czescy zapraszają na tron Władysława Ja- 16, 1241. Tatarzy porażeni pod turskiem, 
giełłę. 17. 1386. Koronacyu Władysława Jagieiły. 
3 1793. Protestacya przeciw wk.oczeniu Prusaków do Polski, | 18 1831. Rozprawa z Moskwa pod Opiekuniewem. 
4. 1633. Pogrzeb Zygmunta III. 19. 1831. Bitwy z Moskwą pod Wawrem i Ryczywołem. 
5. 1189. Synod w Krakowie. | 20. 1387. Porównanie w przywilejach szlachty litewskiej z Ko- 
6. 1582. Polacy ustępują z pod Pskowa. ronną. 
1. 1596 Sejm nadzwyczajny. 31. 1544. Koronacya Zygmunta Augusta. 
B. 1576. Stefan Batory zaprzysięga „pacta conventa“. 22. 1607. Odnowiony rokosz Zebrzydowskiego. 
9. 1135. Zrabowanie Wiślicy przez Rusinów. 2%. 1766. Śmierć Stanisława Leszczyńskiego. 
10, 1584, Parar Częstochowy. 24. 1582. Zdobycie Dorpatu. 
11, 1579. Wjazd do Grodna Stefana Batorego. 25. 1831. Krwawa rozprawa z Moskwą pod Grochowam. 
12. 1796. Śmierć Stanisława Poniatowskiego. 2%. 1654. Moskwa prosi o pokój. 
18. 1716. Fleming zaledwie unosi życie z Piotrkowa, 27, 1200. Zwycięstwo Władysława Kokietka nad Konradem. 
14. 1631. Zniesienie Moskwy pod Stoczkiem. 28. 1258. Trzęsienie ziemi w Polsce. > 


aall 


MARZEC ma dni 3L 
DNI ŚWIĘTA RZYMSKIE | SWIATA RU: RUSKIJI. 


158.. Albina bisk. i Antoniny p. KEGI Lwa papy rym. 
Ewang. u św. Mateusza w r. IV. 0 djable, który kusił Jezusa. 
2 N.| I postu. Wstępna. Ileleny ces. |19 Syropustnaja. Archyppam 
3 P.| Kunegundy ces. 
4 W. Kazimierza kr. r) 
5 $.| Suche dni. Teofila b. i Fryder. 
6 Ć.| Kolety panny i Wiktora mecz. 
T P.) Suche dni. Tomasza z Akwinu 
| Suche dni. Jana Bożego i Beaty| 25 Tarasya archicp. Konst. 
Kwanęg. n św. Mateusza w rozdz. XVII. O przemienieniu Jezusa 
yY N. 2 postu. Sucha. Franciszki Rzym. |26 I postu. Stupna. Poriirya 


21 Timofteja 
22 SS. muczen. 
23 Połykarpa 


w Ewhenii. 


20 4 Wetyki post. Leona ep. 


24 Obrit htawy Joanna pred. 


MART maje dnej 51. 


NABOŻEŃSTWA 


W KOŚCIOŁACH KRAKOWSKICH. 
1. W kościele św. Józefa przez cały 
Marzee nabożeństwo codzienne na cześć 


iśw. Józeła o godz. wpół do 10 i o godz. 


ù popołudniu z wystawieniem Najśw. Sa- 
kramentu i naukami. 

2,314. W kościele OO, Reformatów 
40-godz. nabożeństwo. 


10 P. 40-tu meczenników i Lupicyana| 27 Prokopija otea 

11 W. Konstantego wyzn. i Pelagii Q|28 Wasyłya 

12 $. | Grzegorza w. p. ojca MKościoła| 29 Kassyana Serg. 

13 C., Nicefora h., Ernesta i Modesty | 1 MART. Ewdokii 

14 P. Matyldy królowej 2 Fteodota 

15 5. Izabeli królowej 3 Ewtropii 
Kwang. u św. Łukasza w e XI. O wyrznecniu 
I6 N 3 postu. Glucha. Cyryaka. 

17 P. Giertrudy panny 

18 W. Gabryeła aei i Edwarda m. 

19 Ś. Józefa obl. N. P. Maryi 

20 C. | Eufemii p. eero b. € 

21 P Benedykta o. w. 

22 8. ' Pawla b. i Bazylego m. 
liwang. u św. Jana w rozdz, 


rezdzi: 


5 Konona 


1 Wasyłya 
8 Wteofyłakta 


_|10 Kodrata mucz. 
VI 


Balbiny panny i Kornelii mecz.| 19 Chryzanfta m. 


LUNACYE. 


Ð Pierwsza kwadra dnia 4-go o godzinie 2 minut 53 
© Pełnia dnia 11-go o godzinie 5-tej minut 3 wieczór, 


3L P. 


© Nów dnia 27-go o godzinie f-mej minut 7 rano. 


Przypowieści kalendarskie. 


. Krzyżacy wyrzynają w Wołkowsżku lud zgrom. w kość, | 
ASS 


O nakarmienin 5.000 


3 I djabłów. 
4 2 postu. Harasyma 


6 St. 42 mucz, w Amoryi 


9 SS. 40 mucz. sewastyjsk. 


Ew. us, Jana w r. VIO żydach, którzy chcieli li ukamienować Jezusa. 
30 N. 5 postu. Biała. Kwiryna męcz.|18 4 postu. Seripostn. Kiryia 


popołudniu. 


€ Ostatnia kwadra dnia 20- go o godzinie 12 minut 5% w nocy. 


1 1634. Moskale składają broń pod Smoleńskiem, 7. „|SEG, 
2. 1333, Śmierć Władysława Łokietka. . MEGI. 
3. 1846, Austryacy wchodzą do Krakowa. . 1741. 
4. 1578, Stefan Batory rozkazuje pusloszyć mosk, pronineje 0. 1505. 
5 1849. Legion polshi przeważa zwycięstwo pod Sulnokiem . 1600. 
6. 1441, Hołd ksi. ażąt Szłąskich w Krakowie. . 1656. 
1. 965. Religia ebrześciańska wprowadzona do Polski. 23. 1589. 
8. 1347, Wiekopamn sejm prawodawczy w Wiślicy. a 1794. 
9 1630. Śmierć M W olskiegn, lundatora Kamedułów na biel. 35. 133. 
10. 1424. Zawisza Czarny podejmuje u siebie królów. że NOSI 
11. 1707. Przybycie do Petersburga Slanisława Pontalowskiego. T. VAD, 
2, 1582. Rozbicie Szwedów pod Jarosławcent. - 1657. 
18, 1600. Wcielenie Estonii do Polski. =9. 1793. 
14, 1812. Tajaym trakt. Austrya przyrzeka zwrócić zubór Polski 1415, 
15. 1412, Przymierze z Wegrami w Lubomlii. | 31. 1683, 


ludzi. 


5,04 7. W kościele 00, Dominika- 
nów 40-godz. nabożeństwo. 
6. W kościele św. Andrzeja przenie 
| sienie relikwij św. Salomei. 
| 8. W kościele OO. Bonifratrów. | 
9. W kościele ! 
brackie sucliedniowe. I 
16, W kościele PP. Wizytek nabożen- | 
stwo od godz. 6 do 10 z wystawieniem | 


św. Anny nabożeństwo 


Najśw. Sakramentu. 
| 16 W kościele OO. Franciszkanów 
odpust zupelny z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu. 

16. W kościele Bożego Ciala na Ka- 


23 N. 4 postu. Srodopostna. Fidelisa |11 3 postu. Chrestop. Sofronia zimierzu odpust bractwa „Pięciu ran Pana 
24 P. Marka mecz i Tymoteusza m. |12 Fteofanta i Hryhorva Jezusa“, | 
25 W. Zwiastowania "N. P. Maryi 13 Nykifora 19. W kościele 6. Józefa i PP. Kar- 
26 S. | Jana pust, i Olimpii 14 Wenedykta melitanck na Wesołej odpust zupełny. | 
27 ©. Rnperta i Welamina @|15 Ahapija muez. 194W o 00 DoRinikanósźić 
c P. Sykstusa p. i Dorotensza m. 16 KORE Lal | VO. Jezuitów odpust zupełny A | 
29 , 7 krzy ? „upełny. 
S Csal meceno m glie SE ię U | 19. W kościele PP. Norhertanek naji 


Zwierzyńcu. 

23, W kościele świętej Katarzyny 00 
Augustyanów odpust bracki. 

25. Uroczystość Zwiastowania N. Ma- 
ryi Panny w kościołaeli OO. Augustya 
nów, OO. Bernardynów, OO. Kapueš 
nów, Bożego Ciała, OO. Dominikanów 
N. Panny Maryi z odpustem zupełnym, 
w innych zwykle nabożeństwa 


Spieszże w pole, choć potrochu — rzucić w ziemię owsń, grochu. ; | 
W marcu kto siać nie zaczyna — dobra swego zapomina. KALENDARZ ŻYDOWSKI. | 
Post, post, post! — dla dusz most. È | 

Nledź, śledź, śledź ! — post nie kleć. 10--13 Post Estery. | 12—15 Schuchan P. $ 

Grzech, grzech, pi — stul ża miech. 11=1l Purim. 27—1 Nissan. ! 
KALENDARZ ISPORYCZNY POLSKI. | 


Śmierć Józefu Maksymiliana Osolińskiego, 
Klęska od Tatarów pod Chmielnikiem. 

Smierć królowej Katurzyny Leszczyńskiej. 
Uwolnienie Smoleńska ed ohlężcnia Moskwy. 
Urodzenie Jana Kazimierza 

Szwedzi odparci z pod Częstochowy. 

Śmierć Marcina Kromera, biskupa Warmińskiego 
Powstanie Kościuszki w Krakowie. 

Hold Fryderyka, ksiecia kurlandzkiego. 
Traktat zaczepny i odporny z cesarzem Austri. 
Toruń uwolniony od oblężenia Szwedów, 
Rakoczy sedmiogrodzki wjeżdża do Krakowa. 
Manitest Moskwy poprzedzający zabór. 

Pożar Krakowi. 

Przymierze Jana Sobieskiego z Anstryą. 


DNI 


1 W. Hugona zu Totyny m. 


Ewang. u św. Jana w rozdz. XX. U ukazaniu się Jezusa uczniom. 
l po W. Przewod. Agueszki z Pol.| 8 Woskr Chr. Wełyki deń. 
Przewodni. Anzelma biskupa 9 Poned. Woskr. Lazara spr. 
Sotera i Kaja pp. mm. 10 Wtor. Woskr. Terentyna 


28 $. | Wojciecha arcb, m. 11 Antypa episk. mucz. 

24 C.| Jerzego m. i Bony p. 12 Wasylya ep. paryjskaho, 

25 P.| Marka Ewangelisty 6/13 Artcmona micz. 

26 S, | Marcelina i Kleta pp. mm. Lt Martyna papy rym. 
lwang. u św. Jana w rozdz. X. O Chrystusie dobrym pasterzn, 

27 N.| 2po W. Grobu Chryst. Peotila b.|15 I po Woskr. Antypasch. 

28 P.| Witalisa m. i Pawla od Krzyża|j16 Ahapii m. 

29 W.| Piotra męczennika 17 Symeona prep. 


Katarzyny Senenskiej p. 18 Joanna archiep. ant. 


LUNACYE. 


p bierwsza kwadra dnia 2-go o godzinie 10 miunt 37 wieczór. 
© Pełnia dnia 10-g0 o godzinie 1 minut 4 po południu. 

€ Ostatnia kwadra dnia 18-go o godzinie 5 min. 14 po południu. 
© Nów dnia 25-go o godzinie 4 minut 17 po południu. 


Przypowieści kalendarskie., 


Kwiecień, plecień, bo przeplata | Kwietni wietrzyk wiosną wieje, 
| 
| 
| 


'Irocle zimy, troche lata. Słońce wyżej, mocniej grzeje, 
A skawronek ćwierli, śpiewa, 


Na świętego Wojciecha, wołowi | Telnieniem wiosny kwitną 


pociecha, drzewa, 
Bo się najadł trawy, że zaledwo | Strumyk mruczy, rolnik orze, 
decha. Wszystko glosi: Wielki Boże! 


KWIECIEŃ ma dni 30, — APRIŁYI maje dnej 30. 


2 5.| Franciszka a Paulo p|21 Jakowa 
3 Q.| Ryszarda b. i Pankracynsza b. m.] 22 Wasyłia 

4 P.| Siedmiu Bol. N. M. P. Izydora b.| 23 Nykona prep.i 200 ucz. jeho 

5 8.| Wincentego IFereryusza w. 24 Artemin i Zacharija pr. 

Ewang. n św. Mat, w rozdz. XXI. O wjeździe J. do Jeruzalem. 
6 N.| 6 pastu. Kwietnia. Celestyna p.|25 5 postu. Pochwalnaja 

7 P.| Fpifaniusza b. 26 Sobar archistrat. Hawryit. 

8 W| Dyonizepo b. 27 Matrony 

9 8.| Maryi Kleofy 28 Stefana, Iłaryona 
10 C.| Wielki. Wieczerza P. Kzechiel.Q| 29 Marka i Kirylła 
11 P.| Wielki. Leona Ip. i Nankiera b|30 Joanna spisatiela liestwiey 
12 $. | Wielka. Juliusza p. i Damiana b |31 Ipatija ep. 

Kwane, u św. Marka w rozdz. XVI O zmartwychwstaniu Jezusa. 
13 N.| Wielka. Zmart.P. Ilcrnenegilly| 1 APRIŁYJ. 6 postu Owitnaja 
14 P. | Wielki. Waleryana m. i Tybnre.| 2 Tyta czudotworcy 
15 W. Anastazyi panny 3 Nikity 
16 $.| Lamberta m. i Cecyliana 4 Josyfa i Hryhorya 
11 ©.| Rudolfa hisk. 5 Fteodula i Agatopija m. 
18 P.| Apoloniusza meczen. €| 6 Wetyki piat. Ewtyhija 
19 S. | Hermogenesa męczen. 1 Wetyka sub. Heorhija cp 


| NABOŻENSTWA 


W KOŚCIOŁACH KRAKOWSKICH. 


1. W Katedrze na Zamku w grobach 
królewskich msza św. o godz. 10 za du- 
sze wiekopomnej pamięci kr. Zygmunta I. 
| 2., W kościele św. Floryana uroczyste 


| nabożeństwo z wyst. N. Sakramentu, na 
| pamiątkę endowego ugaszenia pożaru 


|w r. 1806 na Kleparzn, 

5. W kość. 00. Dominikanów odkłada 
się na niedziclę trzecią po W. Nocy. 
Nabożeństwo cechu murarzy. 

9, 10 i 11 o godzinie 4 po południu 
w kościele kat, na Zamku odprawia się 
Ciemna Jntrznia, czyli śpiewy Trenów 
Jeremiasza pror. ze śpiewem choraluym. 

10. W Wielki Czwartek w kośc. kat. 
na Zamku o g. 9 rano święcenie Olejów 
św. a o g. 11 rano umvwanie nóg. 

10. W Wielki Czwartek po południu 
umywanie nóg w kość. P. Maryi, z ka- 
| aniem, wieczór pasya z trzema kazanja- 


(mi, po czem śpiew pieśni „Już Cie że- 


gnam“ przed Ogrojcem przy kościele św. 
Barbary. W kośc. Bożego Ciala wieczor. 
w „Ogrojen* gorzkie żale z kazaniem. 

11. W Wielki Piatek we wszystkich 
kośc. krak. o g. 9 rano uczczenie Krzyża 
św. i zlożenie Chr, P. do grobu. 

12. W Wielka Sob. we wszystkich kość. 
krak. o g. 9 rano poświęcenie ognia i wody, 
a o g. 10 msza św. uroczysta. 

12. Rezurckcya: na Zamku o g, 6 w., 
W kose. P. Maryi, n 00. Dominikanów 
og. 8w., w mnyeho Tw., w nicktórych 
nazajutrz rano o g. 6 rano. 

23. Na Zamku w grobach królewskich 
mszą św. o œ. 10 za duszę Zygmunta JIT, 

30, Rozpoczyna się Nab. Majowe. 


| KALENDARZ ŻYDOWSKI. 


12—15—17— 20 
Święta wolne, 
16—21 7 Swieto. 
17—22 Konlec. 

26 — 1 Ijar, 


1—12 Tekufa. 
9—11 Przeddz. 
10—15 Święto. 
11—16 2 Święta. 


KALENDARZ THSTORYCZNY POLSKI. 


1. 1548 Smieré Zygmunta T. 

2, 1702 Śmierć hetmana Stanisława Jabłonowskiego. | 

3. 1211 Spalenie Krakowa przez Tatarów. | i8. 
4. 1794, Świetne pod Racławicami nad Moskw;, zwycięstwo. i 19 
5. 16566, Bitwa ze Szwedami nod Sandomierzem, RM) 
6. 1361. Pjerwsze założenie akademii krakowskiej. j 31 
7. 1218. Śmierć Bolesława pobożnego. AA) 
8. 1390. Jadwiga na czele wojska w wyprawie na Wegry. 33. 
9. 1793. Oświadczenie drugiego rozbioru Polski. | 24 
10. 1831. Świetne zwycięstwo pod Iganiami. 25 
11. 1864, Tajny traktat Moskwy z Prusami. : 26 
12. 1069. Urodzenie Mieczysława, syna Rolestawa Smialego. af 
13. 1557. Zamek Grzebień odebrany Gdańszęzanom. 28 
14. 1869. Austryacy wkraczają do Polski. 29 
15. 1518. Wjazd Bony do Krakowa. 30. 


16. 1794. Powstanie na Amudzi. 
17. 1794. Powstanie w Warszawie pod Janem Kilińskim. 

1596. Wjazd Stefana Batorego do Krakowa. 

. 1773, Protestacyn na sejmie Tadeusza Rejtana. „ | 

. 1733. Konferencya sejmową zdrajcy Adama Ponińskiego. 

. 1450. Węgrzy obierają królem Władysława Jagiellończyka, 
. 1772. Moskale zajmują Kraków. ; 

. 1296. Pierwszy wybór na króla Władysława Tokietka. 

. 1528. Pożar w Krakowie. 

5. 1333. Koronacya Kazimierza Wielkiego. 

. 1795. Trzeci rozbiór Polski, 

27. 1831. Dwernicki wchodzi do Krakowa. 

28. 15411. Pobicie Tatarów pod Wisniowcem. - 

. 1849. Protestacya poznańska przeciw wcieleniu do Niemiec. 
30. 1310, Urodzenię Kazimierza Wielkiego, 
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MAJ ma dni 31. — MAJ ma dnej 31. 


DNI ŠWIĘTA RZYMSKIE 


SWIATA RUSKIJI | 


1 C. | Filipa ap. i Jakóba mn, ap. 19 Joanna w. | NABOZŻENSTWA 

2 P.| Zygmnnta kr., Anatazego b. |20 Fteodora Trichinenskaho 

3 8.| Znalezienie św. Krzyża 21 Januaria, Fteodora m. | W KOŚCIOŁACH KRAKOWSKICH. 
Ewang. u św. Jana w rozdz. XVI. O odejściu Chrystusa do Ojca. 

4N. 3 po W. N. Opiekż $. Józ fa |22 2 pn Woskr. Myronosye - ne REC ž 
5 JE Rasa V. pap., Gotarda kk Heorlija muez. | mA LE | ni o 
> ma Jama w oleju ap. mi Samwy | Karmelitów na Piasku w Kaplicy o godz. 
T5. | Domicelli p. m. 25 Marka ewang. ap. | 9 rano, wieczorem zaś we święta i nie- 
8 0.' Stanisława b. m. 26 Wasylya ep. amaz. daleko godz. 6, w inne dnie 6 7 godz. 
9 P. Grzegorza Nazyańskiego b. 2; Symeona ep. veaa każ sw. oman Też 
10 8. Izydora oracza, Antonina are.£|28 Jasona ap., Sosipatra ap. aedade i świetć A godz E nE 
Ewang. u é. Jana wr, XVI. O przyczynie Chrystusowego odejścia. | gy, z wystawieniem Najśw. Sakramentu; 
UN 4po W.N. N. P. Maryi Łask.|29 3 po Woskr. Rabłabenna | u św. Marka, św. Piotra, 00. Kapucy- 
12 P.| Pankracego m., Nereusza m. 30 Jakowa apostoła i nów, 00. Franciszkanów, u XX. Misyo- 
13 W. Hilarego b. 1 MAJ. Jeremija pr. | narzy na Stradomiu o godz. 6 po poł.; 
14 Ś.| Bonifacego meczennika 2 dAjtamazya aleks. Borysa | u 00. Augustyanów o godz. 7 rano wo- 
15 ©. | Zofii z 3 córkami 3 Tymotteja i Mawvii m. | tywa solenna przed obrazem NP. Maryi 
16 P.| Jana Nepomucena k. m. 4 Pełahii mucz. a w końcu litania; w kościele św. Bar- 
17 S.| Paschalisa w., Weroniki p. 5 Tryny mucz. bary o godz. 6 rano; u Bożego Ciała na 


Ewang. u św. Jana w r. XVI. O skutku prośby w Imię Jezusa. | Kazimierzu o godz. 7 wiecz. z wystawie- 
niem N. Sakrameutu w puszce; w ko- 
19 P.| Kreyż. dni. Piotra Celestyna p.| 7 Jawlienije czestnaho Kr. | ściele QO. Jezuitów o godzinie 6 rano, 


20 W. Krzyż. dni. Bernarda Sen. 8 Joanna ap. |w kościele św. Józefa o godz. wpół do 8 
21 S. | Krzyż. dni. Heleny kr. 9 Pren. cz. moszczci Nikoły| wieczorem. 
22 © | Wniebowstąpienia Pańskiego 10 Simona Zitola | 1. W kościele św. Floryana na Kle- 
23 P.| Dezyderyusza b. 11 Metodija ep. ap. Morawii | parzu straży pożarnej m. krakowa. 
24 S. | Joanny wdowy ©|12 Epifanija ep. 2, 3814. W kościele św. Floryana na 
Ewang. n św. Jana w r. XV. O przyjściu Pocieszyciela Duchaśw. | Kleparzu 40-gndz. nabożeństwo, A 
25 N.| 6 po W. N. Grzegorza VII pap|13 5 po Woskr. O slipom | 3. W kościele św. Krzyża, P. Maryi. 
25 P.| Filipa Nerensza w. 14 Izydora m. rost. 00. Franciszkanów i na Smoleńsku. j 
27 W.| Jana p. Magdaleny de Pazis |15 Pohomija 3. W kościele Bożego. Ciała na Kazi- 
28 $. | Jadwigi kr., Germana p. w. 16 Fteodora otea ZE pamiątka śmierci bł. Stanisława 
29 C. | Wilhelma księcia. 17 Wozneszenye Chr. IE INTRET wotywa solenna o godz, 
30 P.| Feliksa pap., Ferdynanda kr. 18 Fteodota mucz. |$ rano. s 
A Wigilia. Pelronolli p. Ao ioie me lae kościele 0O. Augustyanów św. 
LUNACY FE. | 5. W kościele Braci Miłosierdzia na 
F m: A | Kazimierzu nawrócenie ś Augusta, wot. 
3 Pierwsza kwadra dnia 2 o godzinie 7 minut 27 rano. | 8.W Kaledonii ZnT 


© Połnia dnia 10 o godzinie 5 minw. 27 rano. 

€ Ostatnia kwadra dnia 18 o godzinie 6 minut 14 rano. 
© Nów dnia 24 o godzinie 11 minut 56 wieczór. | 
Ð Pierwsza kwadra dnia 31 o godzinie 6 minut 16 wieczorem. 


8. U 00. Panlinów na Skałce całą 
oktawę. : 


KALENDARZ ŻYDOWSKI. 


Przypowieści kalendarskie. 


Szumno w Maju — w polu, w gaju, | 9—14 Passahcheni | 29 — 5 Wigil. 
Brzęczy łąka, dźwięczy niwa — | 13—18 Św. szkolne.| 30 — 6 Zielone. 
Ptak i pasterz, wszystko śpiewa. |25—1 Siwan. 31 —7 Drugie. 


KALENDARZ HISTORYCZNY POLSKI. 


1 1576 Koronacya Stefana Batorego i Anny Jagiellonki, | 16 1426 Urodzenie Kazimierza Jagiellończyka. 
2 1813 Wojsko Polskie opuszcza Kraków. 17 17713 Wojska zuboreze wkraczają do Warszawy. 
3 1701 Ogłoszenie konstytneyi. 18 1792 Moskwa wspiera konfederacyq targowieką. 
4 1472 Czesi wzywają na tron Kazimierza Jagiellończyka. 18 1809 Zdobycie Sundomierza. 
5 1260 Trzęsienie ziemi w Polsce. 20 1648 Śmierć Władysława IV. 
6 1763 Urodzenie X. Józefa Poniatowskiego, 21 1674 Jan Sobieski ogłoszony królem. 
1 1833 Wymordowani przez Moskali ujęci emisaryusze. 22 1689 Założenie w Krakowie kościoła św. Anny. 
8 1078 Zabicie śyo Stanisława Szezepanowskiego, 23 1764 Uroczysta gwarancya granie Polski przez Moskwę, 
1 1794 Wywieszanie zdrajeow w Warszawie. 24 1548 Śmierć Mikołaja Kopernika. 
10 1383 Jadwiga jako królowa w Saczu witana. 25 1612 i rod enie królewicza Jana Alberta, 
11 1661 Nadanie Czarnieckiemu Białegostoku Tykocina, 26 1569 Wejelenie Wolynia do Korony 5 
12 1159 Śmierć w Altenburgu Władysława II. 27 1471 Władysław Jagiellończyk obrany królem czeskim. 
13 1418 Marcin V., papież, mianuje Władysława Jagielłę wika- 28 17u4 Rada najwyższa obejmuje rządy kraju. 
ryuszem swoim w Polsce. 29 1515 Przymierze z królami: węgierskim i czeskim. 7 
14 1770 Detronizacya St. Paniat. przez konfederatów barskich. 30 1448 Wręczenie w darze od Mikołaja V. pupieża róży złotej 
15 1736 Stanisław Leszczyński uznany królem Lotaryngii. Kazimierzowi Jagiellończykowi 


CZERWIEC ma dni U 


DNI ŚWIĘTA RZYMSKIE. | SWIATA RUSKIJI. 
Ewangelia u św. Jana w rozdziale XIV. O zesłaniu Ducha św. 
I N.| Zesłanie Ducna Św. Fortunata |20 6 po Woskr. Ałeksija m. | 
2P.| Świąt. Blandyny p. m., Sanktusa| 21 Konstantyna i Eleny 

3 W.| Klotyldy kr. i Erazma b. m. 22 Wasiliszka 

4 S. | Suche dni. Opata b., Saturniny| 23 Michaila, Łeontija ep. 
5 C.| Florencyi p. i Bonifacego b. m.|24 Seniona mucz. i Nikity 
6 P.) Suche dni. Norberta bł. w. 25 Obrit. hławy s. Joanna 
T S. | Suche dni. Roberta o. 26 Karpa ap. 

Ewang. u św. Łukasza w r. IV. O potrzebie ludzkości i litości. 
8 N. I po Sw. Trójcy $. Medarda ©|27 Soszestwo sw. Ducha 

9 P.| Felicyana m. i Pryma m. 28 SSS. Trójcy, Nikity cp. 


10 W.| Małgorzaty kr. szk. 29 Wtorok switły, SS. otców u. 
11 $. | Barnaby ap. 30 Haatija otca 
i2 C. | Bożego Ciała. Onufrego pust. |31 Ermija ap. 
13 P.| Antoniego z Padwy 1 JUNIJ. Justyna m. 
14 S. | Bazylego b. 2 Nikifora patr. 
Ew. n św, Lnkasza w r. XIV. O wezwaniu na wielką wieczerzę. 
15 N.| 2 po Św. Wita i Modest. mm. 
16 P.| Justyny, Benona. € 
17 W.! Adolfa b. i Marcyana m. 5 Dorofteja ep. 
18 S, | Marka i Marceliana nin. 6 Wissaryona 
19 C.| Gerwazego i Protazego. 7 Tito Christowe, Ftcodota 
20 P.; Sarca Jezus, Florentyny p. 8 Fteodora strat. 
21 S. | Alojzego Gonzagi w. 9 Kiryla archiep. 


Kwang. u św. Lukasza w r. XV. U zgubionej owcy i a groszu. 
22 N., 3 po Sw. Paulina b. i Olehy |10 2 po Sosz. Tymotfteja ep. 
23 P.| Agrypiny p. e|i1 Waurflotomeja ap. Warn 
24 W| Narodzenie św. Jana Chrze, 12 Onutrija prepod. 

25 S.| Prospera, Febronii p. m. 13 Akwiliny m. 
26 C.| Jana i Pawla mm. 14 Elizeja pror. 
Władysława kr. w. 15 Ammosa pror. 


27 P. 
28 S, | Wigilia. Leona II. pap. 16 Tychona ep. 


29 N. 
30 P. | 


4 po Św. Piotra i Pawła ap. 
Emilii i Lucyny 


%|138 Leontya muez. 


LUNACYE. 


© Pełnia dnia 8 o godzinie 9 minut 9 wieczór. 

€ Ostatnia kwadra dnia 16 o godzinie 3 minut 54 po południu. 
e Nów dnia 23 o godzinie 6 minut 58 rano. 

p Pierwsza kwadra dnia 30 o godzinie 7 minut 34 rano, 


Przypowieści kalendarskie. 


W Czerwcu gospodarze resztki zboża sieją, 
Dopokąd słoneczne skwary nie zbyt grzeją. 


Czerwiec temu się czerwieni, 


Czerwiec temu blady, mdławy, 
Kto do pracy się nie leni. 


Kto gwizdając chciał zabawy. 


JUNIJ maje dnej 30. 


Ewang. u 8. Łukasza w rozdz. V. O obfitym Piotra połowie ryb. 
17 3 po Sosz. Manuila mucz | 


NABOŻEŃSTWA 


W KOŚCIOŁACH KRAKOWSKICH. 


1. W kościele NP. Maryi przez cały 
Czerwiec nabożeństwo na cześć Najśw. 
Serca P. Jezusa, codziennie o godz. 8!/, 
rano, — o godz. 7 wieczór litania z wy- 
stawieniem N. Sakramentu. 

2. W kościele 00. Kapucynów. 


3. W kościele OO. Paulinów na Skałce 
zaczyna się Nowenna do św. Pawła. 


| 4 W kościele św. Piotra odpust bra- 
leki Św. Trójcy. 
7. W Katedrze na Zamku w grobach 


3 | po Sosz. Wsich Swiatycn Królewskich msza św. o godz. 10 za du- 
4 Post Petrowhka, Mitrofana| szę ś. p. Kazimierza Jagiellończyka 


| ce odpust bracki „SS. Aniołów Stróżów”, 
12. W kościele św. Wojciecha wotywa 
| o godz. 9 — odpust znpełny. 
13. We wszystkich kościołach reguły 
é. Franciszka: 00. Franciszkanów, Re- 
| formatów, Kapucynów, Bernardynów, PP. 
Franciszkanek, PP. Bernardynek. 

16, 17, 18. W kościele PP. Wizytek 
40-godz. nabożeństwo; w 4 zaś piątki po 
ohtawie Najśw. Serca Jezusowego od- 
prawia się w tymże kościele nabożeństwo 
brackie ku czci Najsł, Serca Jezusowego. 

19. W kościele 00. Kamedułów na 
| Bielanach. 

22. W kościele Bożego Ciała na Ka- 
| zimierzu odpust bracki, 

24, W kościele św. Jana i u 00, Do- 
minikanów. 
| 29. W kościele św. Piotra i św. Ła- 
zarza na Wesołej. 


KALENDARZ ŻYDOWSKI. 


24—1 Tamus. 


1794 Poselstwa zayraniczhe uznają rudę najwyższą. 
1624 Urodzenie Jana Sobieskiego. 
1652 kzeź kozacka ped Batowem. 


g 

2 

3 17 1399 
4 1013 Bolesław Wki pasowany w Merseburgu na rycerza, 

5 

6 

1 


18 1792 
19 1831 
20 1768 
21 1869 
22 1264 
23 1818 
24 1768 
25 1325 
26 1660 
27 1660 


1569 Weielenie księstwa kijowskiego do Korony. 
1413 Trzęsienie ziemi w Polsce. 
1661 Wjazd uroczysty i wspaniały Stefana Czarnieckiego do 
Krakowa. 
8 1794 Bitwa pod Chełmem. 
9 1595 Urodzenie Władysława IV. 
1651 Jan Kazimierz przybywa do Częstoch wy. 
1401 Połączenie w Wilnie Litwy z Koroną. 
2 1809 Pobicie Austryaków pod Wrzawą. 
18 1669 Michał Wiśniowiecki ogłoszony królem, | 
14 1798 Otwarcie sejmu Targowiczan w Grodnie. | 
15 1794 Prusacy zajmują Kraków. I 


Rzeź 


Znies 


29 1812 Napo 


KALENDARZ HISTORYCZNY POLSKI. 


t6 1388 Stronnicy Ziemowita na zjeździe w Sieradzu ogłaszają 


| 8. W kościele QQ. Paulinów na 


go królem. 


Śmierć Jadwigi. 

Bitwa 4 Moskwą pod Zieleńcami. 

Bitwa pod Wilnem. 

Moskwa zdobywa Bur i Berdyczów. 
Odnalezienie po latach 500 zwlok Kazimierza W. 
Zniesienie zupełne Jadźwingów. 

Pogrzeb Kościuszki w Krakowie. 


humańska. 


Chrzest i zaślubiny Anny Aldony Kazimierzowi W. 
Bitwa z Moskwą pod Lachowicami. 


ienie Moskwy pod Połonną. 


28 1651 Zniesienie zupełne Kozaków pod Beresteczkiem, 


leon w Wilnie. 


30 1579 Wyprawa na Moskwę. 


LIPIEC ma dm 51. - 


SWIATA 


DNI ŚWIĘTA RZYMSKIE 


JUŁYJ maje dnej 3l. 


Ewangelia n św. Mateusza w rozdziale 


6 N. 5 po Św. Izajasza proroka 24 

T P. Apoloninsza m. i Pulcheryi p, |25 Fewrony mucz. | 
SW. Elżbiety wd. ż6 Dawyda Śolunsk. | 
9H. Cyrylla bisk. 27 Sampsona prep. 

10 ©, Siedmiu braci mm. syn. Felicyty|28 Kyra i Joanna 

11 P.| Pelagii p. m., Sabina 29 Petra i Pawła ap. 

12 $.. Jana Gwalberta o. 30 Sobor 12 apostolow. 


Kwang. u św. Marka w rozdz VIII. O 


13 N' 6 pu Sw. Jana z Dukli 1 

14 P. Bonawentury b. 2 Położenijece.ryzypr. Boh. 
15 W  Rozesłania Apostolów €| 3 Jakinfta mucz. | 
168. N. P. Maryi Szkaplerznej 4 Andreya arch. 

17 ©. Aleksego w., i Berty p. 5 Aftanazya i Marity 

18 P. Szymona z Lipnicy, Kamilla w| 6 Syzoya wcl. 

19 5. Wincentego a Paulo w. | 7 Ftomy i Akakya 


Kwang. u św. Mateusza w rozdz. VII 
20 N.| 7 po Św. Czeslawa w., Eliasza pr | 
21 |. Daniela pr. i Praksedy p. 


8 6 po Sosz- 


23 5. Apolinarego b. m. 
24 ©. Krystyny p. m. 
25 P. Jakóba większego ap, 


265. Anny, matki N. P. Maryi 14 Awky 


27 N. 8 po Św. Kunegundy kr. 

28 P. TIunocentego p., Nazarego 16 Antftinohena m. 
29 W, Marty p 3|17 Maryny wel. m. 
30 S.. Abdona m., Senneny i Julitym. |18 Wakinfta m. 


31 ©. Ignacego Lojoli w., Heleny wd 


LUNACY FE. 


1W. Teodoryka k. i Teobalda p. 19 Judy apost. 

28. Nawiedz N. P. M., Ottona b. |20 Meftodya ap. 

3 C. Alfreda i Heliodora b, 21 Julyana mucz. 

4 P. Józefa Kalasantego w. 22 liwzewija episk. | 
5 5.. Filomeny p. i Cyrylli m. 23 Alrypiny muez, 


V. O sprawiedliwości, 
4 po Sosz. Rozü, Joanna kr 


nakarmieniu 4000 ludzi. 
JUŁYJ. 5 po Sosz. Kosmy, 


O fułszywych prorokach. | 


9 Pankratija mucz. cp. 

22 W. Maryi Magdaleny w Jeruzalem Q| 10 45 mucz. nikopol., Antonyaj 
11 lowfemii m., 
12 Prokła, Tłarya, Michaił 

13 SA Ni archangeta | 

i yv apostols 

Dwang. u św. Łuk. w rozdz. XVI. O niesprawiedliwym szatarzu. 
15 7 po Sosz. Kiryka i Jułyty 


19 Makryny sestry weł. Wasył 


o NABOŻEŃSTWA 


j W KOŚCIOŁACH KRAKOWSKICII. 


2. W kośc. PP. Wizytek odpust zupełny 
| iu 00. Karmelitów przez cały tydzień na 
końcu 40-godz. nabożeństwo. 

2. W kośc. Bożego Ciała. 

4. W kosc. XX. Pijarów. 

7. W katedrze na Zamku w grobach kró- 
lewskich msza św. za duszę wiekop. pam. 
Zygmunta Augusta. 

8. W kośc. PP. Wizytek na Biskupiem 
odpust, poświęcenie kościoła. 

15. W kościele P. Maryi poświęcenie 
kościoła. 

15. W kośc. św. Idziego pośw. kośc. 

15. W kośc. PP. Norbertanek na Zwie- 
/rzyńcu uroczystość św. Norberta. 

16. Wkośc. PP. Karmelitanek na Weso- 
|łej przez cały tydz. nab. z wyst. Najśw. 
| Sakramentu. 

16 W kośc. 00. Karmelitów, przyczem 
błogosławieństwo papieskie z odpustem 
zup. udzielone po wotywie o g. 9 odpr. 

16, W kośc. św. Tomasza wotywa o g. 9 
rano z wyst. Najśw. Sakramentu w mon- 
strancji. 

16. W kośc. św. Katarzyny na Kazimie- 
rza poświęcenie kościoła. 

18. W kośc. 0O. Bernardynów. 

18. W kośc. N. P. Maryi urocz. wotywa 
og. 10 na pamiątke pożaru w r. 1850. 

19. W kośc. XX. Misyonarzy na Kle- 
parzu i na Stradomiu odpust zup. a w na- 
stępną niedzielę w kosc. Sióstr Miłosierdzia 
na Wesołej u św. Łazarza, 

22. W kościele 00. Dominikanów. 

22. W kośc. św. Łazarza na Wesołej 


Prokopija m. | 


Olgi (leny) 


a a 


, Emiłyana m. 


© Pełnia dnia 8-go o godzinie 11-tej minut 30 po połudn. 

€ Ostatnia kwadra dnia 15-go o godz. 10-tej minut 58 wieczór. 
© Nów dnia 22-go o godzinie 2-giej minut 14 po poł. 

p Pierwsza kwadra dnia 29-go o godz. 11-tej minut 21 wiecz. 


| urocz. św. Wincentego a Paulo. 

| 24, Wkośc. św. Andrzeja (PP. Franci- 
| szkanek) św. Kunegundy. 

| 26. Wkośc. św. Anny nab. odp.jednodn. 
31. W kośc. św. Barbary. 


Przypowieści kalendarskie, 
Pewien rozpowiadał KALENDARZR ŻYDOWSKI. 
Ze niewiele żniwa nadał. 
Wtem mu Sierpień odpowiedział 
Ze przy kwarcie czerwiec siedział. 


W lipcu kłos się korzy — 

te niesie dar Boży; 

Który prosto stoi — 

To z pustoty swojej. | 


10—17 Zdobycie Świątyni. 
23— 1 Ab. 


| 31— 9 Spalenie Świątyni. 


KALENDARZ HISTORYCZNY POLSKI. 


| 17 16u Zniesienie Moskwy pod Konotopem. 

18 1850 Wybuch okropnego pożaru w Krakowie. 
19 1559 Ilołd Alberta księcia pruskiego. 

20 1791 Odparcie Moskwy z pod Wilna. 

21 1507 Pobicie Moskwy pod Czaśnikami. 

22 [IQ0 Przeniesienie akademii krąk. do gmachu św. Anny, 

| 25 1100 Uroczysty wjazd Władysława III do Budy. 

"21 1683 Jan Sobieski wyjeżdża z Warszawy na odsiecz Wiednia. 
2 IGIS Bitwa z Kozakami nad rzeką Szyra. 

RD 1383 Sejm w Krakowie usiłuje zakończyć dom. wojnę o tron. 
24 1531 Sejm nakazuje Skrzyneckiemu stoczyć bitwę. 

28 1799 Legion Polski Wielhorskiego wydany Austr. w Mantni. 
29 I666 Jan Kazimierz godzi się z Lubomirskim, 

50 1122 Wkroczenie do Prus Jagiełły przeciw Krzyżakom. 

31 IS19 Zniesienie wolności druku w Kongresówce. 


| 1509 Sejm w Lublinie ku polączeniu Litwy z Koroną. 

2 1810 Legion Polski opuszcza Włochy. 

u 1650 Wkroczenie Szwedów do Polski. 

1 1610 Swietne zniesienie Moskwy pod Kluszyncm. 

a 1llo Trzęsienie ziemi w Polsce, 

6 37 Ks. Gedymin ginie od broni oguistej pod Bajerbury. 
T 1502 Śmierć Zygmunta Augusta. 

= 15u Uroczyste pogrzebanie szczątków Kazimierza W. 
"1020 Gdańsk składa hołd i płaci podatki. 

JU 1616 Śmieć Jana Sobieskiego. 

11 161 Bitwa pod Zborowem. 

12 1579 Manifest Latorego do Ryżan. 

M 179-Ł Oblężenie Warszawy przez Prusaków. 

I! 1508 Pobicie Moskwy pod Orsza. 

15 1110 Zupełne zniesienie Krzyżaków pod Grunwaldew. 

l5 1461 Rozruch w Krakowie i zabójstwo And. Tęczyńskiegu. 


SIERPIEŃ ma dni 31. 


LUNACYE. 


© Pełnia dnia 7-go o godz. 12 tej minut 26 wieczór. 

€ Ostatnia kwadra dnia 14-go o godz. 4-tej minut 28 rano. 

© Nów duia 20-go o godz. 1i-tej minut 14 w nocy. 

9 Pierwsza kwadra dnia 28-go o godzinie 5- -tej minut 2 po poł. 


Przypowieści kalendarskie. 


Kiedy sierpień następuje, resztki zboża koszą, 
Albo sierpem dożynają i przepiórki płoszą. 


Dał Bóg ręce sierp i kosę, 
Pracuj człeku siecz swą płosę. 


KALENDARZ HISTORYCZNY 


1 1520 Urodzenie Zygmunta Angusta. 16 1680 Jan Sob 

2 1869 Unija Litwy z Koroną ostatecznie na sejmic w Lablinie | 17 1192 Jan Ołb 
zatwierdzoną. 18 

3 1831 Dembiński wchodzi do Warszawy. 19 

4 1308 Rzeź Gdańska przez Krzyżaków. 20 1733 Pogrzeb 

5 1419 Władysław Jagieło rsżony od pioruna, 21 1471 WŁ Jag 

6 1792 Wojsko polskie wręcza adres dziękczynny J. Poniatowsk, 

T 1662 Trzęsienie ziemi w Polsce. 23 1815 Dabrows 

8 1697 august LI przybywa do Krakowa. 21 

9 1683 Poselstwo austryackie przed Janem Sobieskim. 25 

10 1831 Skrzynecki złożony z dowództwa. 26 1601 Pob'cie 

11 1702 karol XLI wchodzi do Krakowa. 

12 1194 Moskale zajmują Wilno. 28 1611 Bunt Mo 

13 1648 Pobicie Kozaków pod Zwiachłem. 

14 1824 Ukaz carski skazujący studentów wileńskich. 30 1657 Wyparci 

15 1292 Wjazd Wacława Il króla czeskiego do Krakowa. 


AWHUST maje dnej 31. 


Gródku 40-godz. nab. 


| dzień (św. Jacka). 


DNI ŚWIĘTA RZYMSKIE | SWIATA RUSKIJI 
1 P.| Piotra w Okowach. |20 Ilii proroka | 
2SİN. P. M. Anielskiej, Gustawa. |21 Ezekijela pror., Symeona | 
Ewang. u św, Lukasza w rozdziale XIX. O zburzeniu Jeruzalem. | 
3 N. | 9 po Sw. Znal. św. Szczepana m|22 8 po Sosz. Maryi Mahdal. 
4 P.| Dominika w. 23 Trofima muez. | 
5W. N. P. Maryi Śnieżnej 24 Kristyny, Hlieba l 
6 S. | Przemienienia Pańskiego 25 Uspenye sw. Anny | 
7 C.| Kajetana w. €|26 Ermolaja mucz., Moysa p 
8 P.| Cyryaka m. 27 Pantateymona weł. nucz 
9 S. | Romana m. 28 Prohora ap. 
Ewang. u św. Łukasza w rozdz. XV ITIL. O taryzeuszu i celniku. 
10 N. | 10 po Św. Wawrzyńca m. 29 9 po Sosz. Kałynika m. 
11 P.| Zuzanny p. 30 Siły i Sylwana ap. 
12 W. Klary p. 31 Kwdokima 
13 Ś.| Hipolita m., Kassyana m. 1 AWHUST. 4 Post. | 
14 ©.) Wigilia, KLuzebiusza w. «| 2 Stefana mucz. 
15 P. | Wniebowzięcie N. P. Maryi. 3 Izakija, Dalmata i Fausta 
16 8 | Rocha w. 4 7 otrokow w Efezie 
Ewangelia u św. Marka w rozdziale VII. O głuchym i niemym. | 
17 N. | il po $w. Mirona m. 5 10 po Sosz. Ewzyhnia m 
18 P.| Agapita, Arnulfa b. 6 Preobrażenije Hospodne | 
19 W.| Benigny p. 7 Domitya mucz 
20 Ś.| Bernarda o. @| 8 Emilyana cizicenskaho ep. 
21 C.| Joanny Fremiot wd. 9 Matfieja ap. 
22 P.| Symforyana m. Tymoteusza m. |10 Ławrentya archid. muez. 
23 S.| Filipa Benieyusza w. Dywiny p|11 Ewpła archid. m., Fteodoraj , 
_ Ewangelia u św. Łukasza w rozdz. X. Ozranionym Samarytanie. 
24 N.| 12 po Św. Jacka, Bartlomieja ap|12 Il po Sosz. Fotya i Aniceta, 
25 P | Ludwika kr. 13 Maxyma pror, 
26 W | Zefiryna p. 14 Michca pror. 
27 Š. | Przeniesienia św. Kazimierza |15 Uspenye Pr. Bohorodycy 
28 C.| Augustyna b. ojca Kościoła. |16 Prenesenye neruk. obraza 
29 P.| Scięcie św. Jana Chrzeiciela. |17 Mirona mucz. | 
30 8 Feliksa mecz. 18 Fłora i Ławra mucz 
j Ew ang. u św. Łukasza Lukasza w rozdz. XVII. O uzdr. 10 tred. 
3 po Św. Pocieszenia N. P. M|19 12 po Sosz. Andreya m. 


3 1657 Siedmiogrodzianie opuszczają Kraków. 
1567 Zygmunt III ogłoszony królem 
22 1581 Śmierć Jana Kochanowskiego. 


1772 Austryacy zajmuja Wieliczkę. 
1807 Śmierć pocty Kniaźnina. 


27 1010 Królewicz Wladyslaw na tron moskiewski zaproszony, 
25) 1660 Polacy oblegają, Mohilew. 


31 1299 Śmierć Leszka Czarnego. 


NABOŻEŃSTWA 


W KOŚCIOŁACH KRAKOWSKICH. 


2. We wszystkich kośc. reg. św. Fran- 
ciszka: O0. Franciszkanów, 00. Refor- 
matów, 00. Kapucynów, 00. Bernardy- 
nów, PP. Franciszkanek, PP. Bernardynek. 


3. W kośc. 0O. Jezuitów uroczystość 
św. Ignacego Lojoli. 
5, L18. W kośc. PP. Dominikanek na 


6. W kościele XX. Pijarów. 

7. W kośc. Q0. Kapucynów 1 UO. Bo- 
nitratrów na Kazimierzu. 

10, 11 i 12. W kośc. św. Andrzeja św. 
Klary 40-godz. nab. 

12. Wkośc. św.Jana PP. Prezentek uro- 
czystość poświęcenia kościoła. 

15. W kośc. P. Maryi z oktawą, codz. 
2 kazania, w końcu 40-godz. nab.; w ko- 
| ściołach 00. Augustyanów, u braci Mi- 
łosierdzia na Kazimierzu, O0. Bernardy- 
nów, O0. Dominikanów, 00. Reformatów, 
00. Jezuitów, św. Łazarza na Wesołej 

i 00. Kamedułów na Bielanach. 

21. W kośc. PP. Wizytek odpust zup. 

26. W kośc. OO. Dominikanów cały ty- 


26. W kośc. św. Andrzeja (PP. Franci- 
szkanek) poświęcenie kośc. 

27. W kośc. 00. Reformatów przenie- 
sienie św. Kazimierza. 

28. W kośc. Braci Miłosierdzia na Ka- 
zimierzu wotywa. 

28. W kośc. św. Katarzyny urocz. nab. 
z odpustem zupełnym na cześć św. Augu- 
styna. 

80. W kośc. OO. Karmelitów na Piasku 
rozpoczyna się nowenna do uroczystości 
Narodzenia N. Panny Maryi. 


KALENDARZ ŻYDOWSKI. 


22—1 Elul. 


POLSKI. 


ieski wehodzi do Jass. 
racht ogłoszony Królem w Krakowie. 


Jana Ll, Maryi nazimicry i Augusta II. 
iellończyk koronowany Pradze królem czeskim. 


ki w bitwie pod Grosberem. 


Szwedów pod Rygą. 


skwy przeciwko Polakom. 


e najazdu szwedzkiego z Krakowa, 


DNI 


WRZESIEŃ ma dni 30. 
ŚWIĘTA RZYMSKIE | SWIATA RUSKIJI | 


P. | Idziego o. 20 Samuila pror. 
2 W| Stefana kr. 21 Ftadeja ap., Abrahama 
3 8. | Bronisławy, Izabelli kr. 22 Ahaftonika mucz. 
L C| Rozalii Panormitańskiej p. 25 Lupa mucz. 
5 P.| Wawrzyńca, Justyniana ©] 24 Kwtyhya muez. 
6 S. | Wigilia. Zacharyasza pr. 25 IFarftotomcya ap. 
Iwang. u św. Mateusza w rozdz. VI. O służeniu Bogu i mamonic. 


7 N.| 14 po Św. Reginy p. 26 13 po Sosz. Adryana m. 
8 P.| Narodzenia N. P. Maryi 27 Pemena wel, opata 

9 W.| Gorgoniusza m. 28 Moyzeya murina 
10 S. | Mikołaja z Tolentynu 29 Usiekn. cz. ht. Joanna kr. 
12 C€.| Prota m., Teodory pok. 30 Ałeksandra, Joan. i Pawla 
12 P.| Waleryana m, Gwidona w. t|31 Położen. pojasa pr. Bohoi 
13 S. | Maurycynsza b. 1 SEPTEMWRIJ Symcona 
Fwang. u św. Luk. w rozdz. VII. O wskrzeszenin syna w Naim. 
I4N. I5 po Św. Imien. N. F. M. 2 14 po Sosz. Mamanta n. 
15 P.| Nikodema kapt. m. 3 Anftyma mucz. 
16 W.| Cypryana b., Eufemii m, 4 Wawiły archil. 
17 S | Such. dni. Pietna św. Franciszka| 5 Zacharyi pr. 
18 C.| Józefa z Kopertynu 6 Wspom. ez. arch. Michaila 
19 P.| Such. dni. Januaryusza m. 6©| 7 Predprazd. Rozd. lr. Boh 
20 S. | Such dni. Kustachiusza m. 8 Pożdestvg Pr. Bohor. 


Ewang. u sw. Łukasza w rozdz. XIV. 


O uzdrowieniu opnchłego. 


21 N.| I6 po Sw. Mateusza ap.icwang.| 9 I5 po Sosz. Joakim i Anny 
22 P.| Maurycego m. 10 Minodory, Mitrod.i Nimfod. 
23 W. Faustyna 11 Fteodor Ałeks. 

24 S.| N. P. Maryi, wyzwol z nicwoli| 12 Awtonoma muez. 

25 ©.| Cypryana m., Justyny m. 13 Korniłya sotnika 

26 P.| Józefa b. m. 14 Wozdwyżen. czestn. Kresta 
27 S.| Przenies. św. Stani ława K  5|15 Nikity mucz. i Fiłotteja 


Ewang. u św. Mat 


28 N. | I7 po Św. Eadysława z Gieln. |16 16 po Sosz. Joza faza ar. ep., 
29 P. | Michała archanioła 17 Wiry, Nadeżdy, Liub. i m. 
30 W| Hieronima ojca Kościoła 18 Ewmenva i episk. 


w rozdz. XXII. O miłości Boga i bliźniego. 


LUNACYE. 


© Pełuia dnia 5-go o godzinie 12-tej minut 15 po południu. 
€ Ostatnia kwadra dnia 12-go o godz. 9-tej minut 36 rano. 
© Nów dnia 19-go o godz. 10-tej minut 57 rano. 

9 Pierwsza kwadra dnia 27-go o godz. 11-tej minut 41 rano. 


Przypowieści kalendarskie. 


Kiedy wrzesień przywiódł jesień, to i zboże młócą 
Jedni sobie trą na żarnach, drudzy na targ włóczą. 


Wielka dla zbioru i siewn wygoda 
Gdy w święty Idzi pogoda. 


1 1790 Ogłoszono wyrok ua zdrajcę Ponińskiego. u 
2 1793 Poseł Pruski żąda odstąpienia Wielkopolski. t7 1560 
3 162} Bitwa pod Chocimem. h IS 1560 
4 181R Car Aleksander gwałci Konstytucyę w Kongresówce. J‘ 1019 
o 1072 Traktaty trzech mocarstw co do rozbioru Polski. 
6 163] Atak Moskwy do Warszawy. 4! 1519 
7 1812 Polacy w bitwie pod Mozajskiem. 21 1691 
5 Tri? Matka Boska w Częstochowie królową Polski koruno- | 22 1565 

5 wana, | mi LGI8 
i 167» Pobicie Tatarów pod Podhajcami. | 3% 1621 
10) 1535 Potwierdzenie przywilejów dla Prus, 25 1793 
11 1653 Jan Sobieski przechodzi wzgórza Łyse pod Wiedniem. | %i 1629 
12 1653 Obrona Wiednia przez Jana Sobieskiego. | 87 1612 
13 1653 Uroczysty wjazd Jana Sobieskiego do Wiednia. 23 1651 
14 1792 Poselstwo Targowiczan do carycy. | 29 1482 
15 1621 Bitwa pod Chocinem. | W 1658 


SKPTEMWRIJ maje dnej 30. 


| 
| 


|o godz. 9 rano, poktórej kompania kle- 
| parska udaje się do Częstochowy. 


| Floryańskiej śpiewy wieczorne przez cały 


(nabożeństwo: u P. Maryi, 00. Franci- 


| nie św. Stanisława. 


| . 
święto parafialne. 


KALENDARZ HISTORYCZNY POLSKI. 


«1668 Abdykacya Jana Kazimierza. 

Pobicie pod Cudnowem. 

Pobicie Kozaków pod Słobodyszczą. 

Bolesław Wielki zdobywa Kijów i bramę złotą szczerb- 
cem naznacza. 

Ilołd książąt pomorskich. 

Turcy ustępują z Kamieńca. 

Zdobycie Uły. 

Klęska pod Piławcami. 

Śmierć hetmana Jana Chodkiewitza. 

Konfederacya Sejmowa potwierdza drugi rozbiór kraju. 
Pobicie Szwedów pod Trzcianą. 

Śmierć Piotra Skargi. 

Traktat z Kozakami w Białej Cerkwi. 

Narady w Lublinie ku połączeniu Litwy z Koroną. 
Przymierze z Danią przeciw Szwedom. 

l >- || — o o WM a wo |_| A 


NABOŻEŃSTWA 


W KOŚCIOŁACH KRAKOWSKICH 


1. W kościele św. Idziego. 

1, 2 i3 w kościele PP. Norbertanek 
na Zwierzyńcu 40-godzinne nabożeństwo. 

3. U świętego Floryana wotywa solenna 


4. W kośc. św. Barbary i u 0O. Ber- 
nardynów uroczyste wotywy. 

4. W kościele św. Barbary (6. Rozalii). 

8. W kościele 00. Augustyanów przed 
wotywą pobłogosławienie chleba, zwa- 
nego „chlebem ś. Mikołaja*. 

S. W kośc. N. P. Maryi, 00. Domini- 
kanów, OO. Jezuitów. u św. Łazarza na 
Wesołej, u 00. Bernardynów, 00. Re- 
formatów, 00. Augustyanów; w bramie 


tydzień. 

9. W Katedrze na Zamkn w grobach 
królewskich msza św. za duszę wiekop. 
pamięci Anny Jagiellonki. 

9 W kościele św. Anny nabożeństwo 
na cześć św. Joachima ojca N. P. Maryi 
Opiekuna Królestwa Polskiego. 

12, 131 14 w kośc. św. Krzyża 10-godz. 


szkanów, na Smoleńsku (kościół otwarty 
od 7 rano do T wieczór), u OO. Cyster- 
sów w Mogile przez cały tydzień. 

17. We wszystkich kościołach reguły 
św. Franciszka. 

23. W kościele św. Wojciecha. 

27. W kościele katedralnym przeniesie- 


28. W katedrze na Zamku. 
29. W kościele OO. Paulinów na Skałce 


29. W kościele Bożego Ciała. 


KALENDARZ ŻYDOWSKI. 


20— 1 Tischri Nowy Rok. 
21— 2 Drugie Święto. 
22— 8 Post Gedalia. 
29--10 Święto pojednanią. 


PAŹDZIENIK ma dni 31, — OKTOWRIJ maje dnej sI. 
DNI | WIĘTA RZYMSKIE SWIATA RUSKIJI Ri . 
LE = | - NABOŻEŃSTWA 


15. Remigiusza b. 1% Trofima, Sanowatija 1 Dor 

20. Aniolów Stróżów 20 Ewstafa m, i drużyny jelo 
3 P. Kandyda m., Ludwika 2t Kodrata ap. R i | W KOŚCIOŁACH KRAKOWSKICH. 

4 S. Franciszka Serafickiego e|22 Foki muez. i Jony pr. 

lwang. u Św. Mateusza w TAUA IX. Rz uzdrowieniu paralityka | 1. W kośc. św. Anny rozpoczęcie roku 

5N. 18 po Sw. N. P. M. Różańcowej|23 |7 po Sosz. Zacz.s.Jon.Kr. szkolnego nabożeństwem, na którem pro- 

6 P. Brunona w. 24 Ftekły pierwomucz. || fesorowie uniwersytetu Jagiellońskiego 

T W, Justyny p. 25 Ewfrozinii prep. | występują w togach z berłami Akademii 

8 5. Brygidy wd. 26 Joauna Bohosłowa i wydziałów. 

90. Dyonizego b. m. 27 Kallistrata m. i drużyny 4. W kościołach reguły św. Franciszka: 
10 P. Franciszka Borgiasza 28 Cnaritona ispowiednika | (00. Franciszkanów przez cały tydzień 
118. Placydy p., Filonelli p. €|29 Kiryaka oteszelnika _  |z kazaniami, w końcu 40-godz. nabożeń- 

Ewang. u św. Mateusza w rozdziale XXII. O wezwaniu na gody. | stwo; u OO. Kapucynów odkłada się na 
12 N. 19 pu Św. Wincentego Kadlub. |30 I8 po Sosz. Hryhorya m | niedzielę. 

13 P. Edwarda kr. 1 OKTOWRU. Pokrow p. Boh.| 5. W kośc. 00. Dominikanów, po po- 
14 W, Kaliksta p. 2 Kipryana i Justyny łudniu procesya zewangeliami po rynku; 

15 $. Jadwigi ks. ślązkiej, Tercsy p.| 3 Dyonizya areopagity m. | przez całą oktawe nabożeństwo z kaza- 
16 C. Florentyna b., Gawła o. w. 4 Jerottcja episk. atenskaho! mam na sumie i nieszporach, wieczór 
11 P. Wiktora m., Lucyny m. 5 Charitiny, Damiana i Matt. | śpiewanie różańca z kazaniem. 

18 $.' Łukasza ewangelisty 6 Ftomy apost. | 7, W kosc. P. Maryi o g. 9 uroczysta 

Ewang. u św. Jana w rozdziale IV. O chorym synie królewskim. || VOtywa cechu kuśnierzy w kaplicy Matki 
19 N. 20 po Sw. Piotra z Alkant. w. | 7 I9 po Sosz. Serhijai Wakha Boskiej Różańcowej. na górze. 3 A 
20 P. Przenies. św. Wojciecha, Ircny | 8 Pelahii „AL W kośc. Braci Miłosierdzia na Ka- 
21 W. Urszuli p. m. 9 Jakowa ap., Andronika er,| 7 ierzu Przeniesienie zwłok św. Augu- 
22 S. | Kordnli p. m, Alfonsa 10 Ewlampija m. i Ewłamnpii A A A 4 
23 C. Jana Kapistrana w. 11 Filypa ap. dyak. i Fteof. ep., 12. W kośc. św. Wojciecha uroczyst. 
24 P. Rafała arch. 12 Prowa, Taraha, Andr. i K.| ŚW; Wincentego Kadłubka. 

25 8. Kryspina m., Kryspa m. 13 Karpa i Papily mucz. |. T k Pa PP. E na We- 
wang. u św. Mat. w rozdz. XVILL. O dłużnym i złośliwym słudze. ROSES ba AAC. Al Hei Sakramentu 
26 N.| 21 po Sw. Jana Kantego 14 20 po Sosz. Nazarya || Pa R A ONE, kazaniami, 

Die) p 15 Łak è ; 17. W kośc. PP. Karmelitanek na We- 
2T P. Sabiny m. y D|15 Łukyana ep. antyoch. | sożej, odp. z wyst. najśw. Sakr. przez cały 
28 W. Szymona ap. i Judy Tad. ap. |16 Łongina sotnika m. |dzień z dwoma kazaniami. 

29 N, | Narcyza b., Euzebii p. m. 17 Ozyi pror. i Andreya m. 23. W kość. O0. Bernardynó 
30 ČZ i i Zenobii m. 18 Łuki ap. i ewang. | AR CaN M a 
30 C. | Zenobiusza i | a a. ZU 27, W kość. św. Anny z oktawą w końcu 
31 P.| Wigilia Wolfganga b. ______ |19 Joiła pr i Wara m. | 40-g. nab.; na zakończ. procesya po kośc., 
a w której biorą udział prof. Uniw. Jagiel. 
LUNACYE. | przybrani w togi, z rekt, i dziek. wydz. 
© Pełnia dnia 4-go o godzinie 11-tej minut 20 wieczór. || na czele, poprzedz. berłami Uniwersytetu, 


oraz prof. gimn. i iunych zakł, nauk. 


© Ostatnia kwadra dnia 11-go o godz. 3-ciej minut 49 po połud. 
© Nów dnia 19-go o godzinie 1-szej minut 51 w nocy. | 
Ð Pierwsza kwadra dnia 27.go o godz. 6-tej minut 14 rano. 


KALEMDARZ ŻYDOWSKI. 


Przypowieści kalendarskie. | 
Miło siąść przy swym kominku | Tak w październik spoczywamy, | 4—15 Święto Kuczek. 


Jak po dobrym śnić uczynku; Choć na nowe zasiewamy ; | 5—16 Drugie święto Kuczek. 
Miło gadki pleść w drużynie Tak w październik się bawimy, 10—2t Palmowe święto. 

Kiedy wpracy dzień przeminie; | Choć na nowo się uczymy; 11—22 Zgromadzenie czyli koniec św. 
Miło spocząć po modlitwie Takw październik dziękiwznosim, | 12—23 Radość z praw. 

Jak po wojny szczęsnej bitwie;— | Choć o przyszłe znowu prosim. 20— 1 Maxcheswan. 


KALENDARZ HISTORYCZNY POLSKI. 


1 11t0 Pobicie Czechów u mostów Krzywickich. 16 1820 Uroczysty obchód sypania Mogiły Kościuszki. 
2 1413 Sejm w Horodle utwierdza zjednocz, Litwy z Koroną. 17 1676 Pokój z Turkami pod Żurawnem. 
3 [705 Stanislaw Leszczyński zaprzysięga pacta conventa. 15 1528 Litwa obiera dziesięcioletniego Zygmunta Augusta W, ks. 
4 105 Koronacya Stanisława Leszczyńskiego. 19 1818 Józef Poniatowski ginie pod Lipskiem. 
5 1356 Prawo teutońskie wprowadzone do Krakowa. 20 1676 Urodzenie Stanisława Leszczyńskiego. 
5 1738 Otwarcie sejmu ezteroletniega. 21 1658 Ritwa z Moskalami pod Wełkami. 
4 1659 Sprzymierzeni Austryacy opuszęzają Kraków. | 22 1603 Wypędzenie Tatarów z Multan. 
8 1683 Bitwa z Turkami pod Strygoniem. 23 1824 Aresztowania młodzieży w Wilnie, 
9 1683 Zwycięztwo Janu Sobieskiego pod Parkanami. 21 1618 Kozacy ustępują z pod Lwowa. 
10 17H Kleska maciejowicka. 25 1660 Jan Kazimierz przybywa do Krakowa. 
11 1506 Pogrzeb w Wilnie króla Aleksandra. 26 1724 Sąd w Warszawie na dyssydentów toruńskich, 
12 1767 Biskupi na sejmie przeciw różnowiercom i wpływ. Mosk. | 27 1773 Protestacya przeciw rozbiorowi Polski. 
15 1767 Poseł moskiewski porywa z sejmu i uwozi w głąb Mo- | 28 1617 Zawarta przeciw Moskwie ugoda z Kozakami. 
skwy protestujących senatorów. 29 1424 Urodzenie Władysława Warneńczyka. A 
14 10653 Jan Sobieski pod Granem. 30 1599 Zygmunt III z powrotem z Szwecyi przybywa Jo Gdańska. 


15 1517 Śmierć Tadeusza Kościuszki, 31 1432 Nadanie praw Teutońskich Ormianom w Polsce. 


LISTOPAD ma dni 30. — NOWEMWRIJ maje dnej 30. 


DNI | ŚWIĘTA RZYMSKIE | SWIATA RUSKIJI 


IS, Wszystkich Świetych- |20 Artemia m. i Kleopatry 
lwangielia n aw. Mateusza w rozdz. XX. O czynszowej monecie. 
2 N. 22 po Sw. Tobiasza, Wiktorynaļ21 2ł po Sosz. Ilaryona wel’ 


3 P.| Dzień zaduszny. Huberta b. 22 Awerkija ep. i T otrokow 
4 W. Karola Boromeusza b. w. ©|23 Jakowa apostola 

5 S.| Elżbiety p. i Zacharyasza p. 24 Arety muez. i drużyny jej 
6 ©. Leonarda w. 25 Markyana i Martyrya m. 
TP. Herkulana m. i Wilibrarda b. |26 Dymitrya wet. mucz. 

8 S. | Czterech Koronatów, Gotfryda |27 Nestora muez. 

Ewang. u św. Mateusza w r. IX. O wskrzeszeniu córki książęcia. 

9 N.' 23 po Sw. Opieki N. P. Maryi |25 22 po Sosz. Terentya m., 
t0 P.| Andrzeja z Awelinu €|29 Anastazyi rym mnuez. | 


11 W. Marcina b. 

12 S. | Józefata h, m. i Marcina p. 
3 C. Iomobona z kremony w. 

14 P. Klementyna m. i Serapiona m. 

15 S. | Leopolda w. i Giertrndy. 
Kwang. u św. Matensza w r. NILI 


50 Zenowija i Zenowii m. | 
31 Stachija, Amplia i pr. ap! 
1 Nowemwrij. 1 
2 Akindyna, Pehazya mucz. 
3 Aksepsimy, Aitali i Joz. | 
nasieniu dobrem i kąkolu. 


0 


I6 N. 24 po Św. Stanisltwa Kostki. | 4 23 po Sosz. Janikija weł 
17 P.| Salomei kr. i Grzegorza cud. 5 Hałaktyona i Kpisemii n 
18 W, Poświęcenie Kościoła Kzymsk, 6 Pawla archiep. 

19 $. | Elżbiety kr. w. 7 Jerona i pr. 33 m. milet. 
20 C.| Feliksa Walezyusza w. 8 Sobor sw. arch. Michaiła 
21 P., Ofiarowanie N. P. Maryi. 9 Onysifora i Porfirya m. 
22 8. | Cecvlii p. mecz. 10 Erasta, Ołympa, Rodyona 


Ewangelia u św. Mateusza w r. XLII O ziarnie gorczycznem. 


23 N. 25 po Św. Klemensa p. 11 24 po Sosz. Myny, Wikr 
24 b.| Jana od Krzyża w. 12 Joanna myłostyweho | 
25 W.| Katarzyny p. m. z Aleksandr. 9|13 Joanna zlatoustalo 

26 $. | Piotra aleksandryjskiego b. 14 Fyłyppa ap. ? Post do R. 


Barlaama, Józefata pust. 15 Horya, Samona i Awiwa 
P. Rufa m. i Mansweta b. 16 Matfteja ap. i ewang. 

S$. | Saturnina m. 17 Iiryhorya ep. neok. Nikona 
Ewang. u św. Łukasza w r. XXI. O znakach na niebie i ziemi. 


30 N.' I Adw. Andrzeju ap., Joba. [18 25 po Sosz. Platona m. 


LUNACYE. 
Pełnia dnia 3 o godzinie 9 minut 56 rano. 


Ostatnia kwadra dnia 10 o godzinie 12 minut 32 w nocy. 
Nów dnia 17 o godzinie 7 minut 31 wieczór. 
Pierwsza kwadra dnia 25 o godzinie 11 minut 36 wieczór. 


vea 


Przypowieści kalendarskie, 


W Listopadzie kobieciny przędą swe kądziele, | 
A co święto, co niedzielę, brzęczy gdzieś wesele. 


W Listopadzie któż się kładzie 
By nie spojrzał za sie, 


Życie wiosny po paradzie — 
Zima z za arzwi pcha się. 


NABOŻEŃSTWA 


W KOŚCIOŁACH KRAKOWSKICH. 


1. W kościele św. Piotra. 
2. W Katedrze na Zamku po wotywie 


| uroczyste odśpiewanie hymnu „Salve Re- 


gina* w grobach królewskich. 

8. Dzień zaduszny, procesya na Cmen- 
tarz od św. Mikołaja o godz. 10 rano, 
gdzie odprawia się wotywa żałobna z ka- 
zaniem. 

9. W kościele Panny Maryi uroczysta 
wotywa cechu kramarzy, przy ołtarzu $. 
Karola Boromeusza. 

9. W kościele OO. Paulinów na Skałce 
odpust bractwa „ŚŚ. Aniołów Stróżów”. 

9. W kościele XX. Pijarów. 

13. W Katedrze na Zamku w grobach 
królewskich msza św. o godz. 10 za du- 
szę ś. p. Władysława Warneńczyka. 

16. W kościele Bożego Ciala nabożeń- 
stwo brackie „Pięciu ran P. Jezusa“. 

18, 19, 20i 21 w kościele św. Jana 
40-godz. nabożeństwo, w ostatni dzień 
z kazaniami na sumie i nieszporach. 

23. W kościele św. Katarzyny i odpust 
bracki NPMaryi Pocieszenia. 

24. W kościele św. Andrzeja oktawa 
ś. Salomei — odpust zupełny. 

25. W kościele OO. Reformatów. 


28. W kościele braci Miłosierdzia na 
Kazimierzu Przeniesienie zwłok ś. Jana 


| Bożego — wotywa. 


30. Zaczyna się Adwent i rocaty we 


| wszystkich kościołach krakowskich o 6 


godz. rano; w katedrze o 8 rano. 


30. W kościele św. Floryana odpust 
bracki przez cały Adwent o g. 6 rano 


30. W kościele św. Andrzeja. 


KALENDARZ ŻYDOWSKI. 


18—1 Kislew. 


1 1769 Bitwa pod Lauckoroną. 11 1558 
2 1794 Moskale oblegają Pragę. 18 1768 
3 1705 August I]. wznawia w Tykocinie order Ouła białego. 19 1655 
4 1768 Turey wypowiadają wojnę Moskwie. f 
5 1370 Śmierć Kazimierza Wielkiego. 20 1648 
6 1450 Kazimierz Jagiellończyk godzi poróżnione stany. 21 1578 
1 1612 Polacy opuszczają Moskwę. 22 1430 
Ę E Ziemia spiżska w zastawie do Polski przyłączona. 
To TE Bitwą z Turkami pod Chocimem. 23 1793 
1442 Śmierć Michała Wiśniowieckiego. 24 1767 
11 1444 Władysław 117. ginie pod Warną. 25 1382 
12 1809 Fułkowski wsławia się pod Oceaną w Iliszpanii. 26 1715 
13 1550 Koronacyg Barbary Radziwilłówny. 27 1812 
14 1838 Powieszenie w Warszawie Artura Zawiszy. 28 1025 
15 1474 Ugody królów polskiego i węgierskiego o tron czeski. £9 1160 
16 1846 Weielenie Rzpltej krakowskiej do Austryi. 


KALENDARZ HISTORYCZNY POLSKI. 


Śmierć Bony. 
Manifest earycy Katarzyny. 
Augustyn Kordecki rozpoczęł bohaterską obronę Czę- 


Jan Kazimierz obrany królem. 
Zwycięstwo nad Moskwą pod Wenedem. ae 
Wladysław Jagielło zdradziecko uwięziony przez Kwi- 


Zamknięcie sejmu Targowiczan w Grodnie. 
Konfederacya Malkontentów. 

Wielkopol. z Krakowiany zawierają akt związkowy. 
Konfederacya Tarnogrodzka. 
Polacy pod Berezyną. 

Śmierć Bolesława Wiełkiego. 
Austryacy zajmują Szpiż. 

30 1808 Polacy zdobywają Somo-Sierrą. 


stochowy. 


drygielę. 


GRUDZIEŃ ma dni 31. 


DNI 


1 P.: Kligiusza b. 


ŚWIĘTA RZYMSKIE SWIATA RUSKIJI 


19 Awdija pr. i Barłaama m. 


2 W. Bibianny p. i Dawida pr. ©|20 Predpr. wow. Bohorodycyj 
3 Ś. | Franciszka Ksawerego w. 41 Woweden, w iw. Pr Boh 
4 C. | Barbary panny 22 Fiłymona ap. i drużyny 


5 P.| Piotra Chryzologa i Sabby o. 
6 5.| Wigilia Mikołaja b. 


Ew. u św. 


24 Iikateriny m. i Merknrya 
Mateusza w r. XL 


O poselstwie Jana do Chrystusa 


7N.| 2 Adw. Amhrożego b. 25 26 po Sosz. Kłymenta p. | 
8 P. Niepok. Poczęcia N. P. Maryi |26 Ałympia stołpnika 

9 W. Leokadyi p. i Waleryi p. €|27 Jakowa Persyanina m. 
108. N. P. Maryi Loretańskiej 28 Stefana mucz. 


29 Fiłomcena m. 
30 
1 DEKEMWRiJ. Nauma pr 
I. O poselstwie żydów do Jana. 


|2lAaw Awakuma pror. 


11 C., Damazego p. i Damascena. 

12 |.; Aleksandra m. i Walerego b. 

13 8., Eucyi p. i Ottylii p. m. 
Kwangiclia u św. Jana w rozdz. 


14 N.| 3 Adw. Nikazego b. i Spiryd. 


Paramona, 


15 P.| Irenensza m. i Edyty królewny | 3 Sofonija pror. 

16 W.| Fuzebiusza b. i Adelaidy 4 Warwary mucz. 

17 8.| Suche dni. Łazarza b. 5 Sawmy otea 

18 U | Oczekiwanie płodn. NPMaryi | 6 Nikoły archiep. 

19 P.| Suche dni. Nemczyusza m. 7 Amwrozya episk. med. 

20 $.| Suche dni. Teofila m, Liherata| 8 Patapija episkopa 

fw. u św. Jmkasza w r. III. © Janie opowiad, chrzest pokuty. 
21 N. 4 Adw. Tomasza sp. i Ludwiuy| 9 2 Adw. Zaczatye Pr. Boh. 


22 P. Zenona i Flawiana m. 10 Myny i Ermohena nucz. 
23 W, Wiktoryi p. m. 11 Danyiła stolpnika 
24 5. | Wigilia. Adama i Ewy 12 Spirydyona czudotworcy 
25 C.' Bożego Narodzenia 9/13 Kwstratyja, Auksentyja m 
26 P. Szczepana pierwszego męcz. 14 Tyrsa, lmcya i procz. m. 
27 8.| Jana ap. Iiwangielisty 15 Kłewterya mucz. 

Kwang. n św. Łukasza w r. II. Symeon przepowiada o Jezusie. 
28 N. I pa B. N. włodzianków mm. |16 3 Aaw. Ahhcya pror. 
29 P. | Tomasza Ilantuaryjskiego 17 Danyiła proroka 
30 W. Dawida kr. i Engieniusza |. 15 Sewastyana m. i procz. 
Ę Sylwestra p. w. i Hilaryusza |19 Wonifantya mucz. 


LUNACYE. 


@ Pełnia dnia 2 o godzinie 8 minut 19 wieczór. 


€ Ostatnia kwadra dnia 9 o godz. 12 minut 50 popołudniu. 
© Nów duia 17 o godzinie 2 minut 44 popołudniu. . 
Ð Pierwsza kwadra dnia 25 o godzinie z minut 41 popołudnin, 


Przypowieści kalendarskie. 


Kiedy na Barbarę mróz, to szykuj chłopie wóz, 
A jak odtajanie, to szykuj sanie. 


Witaj zimo! z kwapiu twego 


Choć nam dojmiesz do żywego. 
Zrobim kule i bałwany; 


Puścim sanki, łyżwy w tany. 


23 Hrehlorya ep. i Amfłoch. | 


Andreja pierwozwannelo| 


DEKEMWRIJ maje dnej 51. 


NABOŻEŃSTWA 


W KOŚCIOŁACH KRAKOWSKICH. 


3. W kościele OQ. Jezuitów Franciszka 
Ksawerego T. J. 

4. W kościele św. Barbary. 

6. W kościele ś. Mikołaja na Wesołej. 

8. W kościele św. Józefa podczas ca- 
łej oktawy Niepokal Poczęcia NPMaryi 
| nabożeństwo z wyst. N. Sakramentu. 

8. W kościele OO. Bernardynów okta- 
wa, na końcu 40-godzinne nabożeństwo: 


| w kościele ś. Barbary, OO. Franciszka- 


nów, Dominikanów, Reformatów, ś. An- 
drzeja przez 1 dzień, u PP. Norbertanek. 
| kościele 00. Kapucynów i u 
Ro 
W Katedrze na Zamku w grobach 
rolemi msza św. o godz. 10 za du- 
szę Stefana Batorego. 

13. W kościele 00. Reformatów uro- 
czysta wotywa o godz. 9 przed endownym 
P. Jezusem na pamiątke ustania moro- 
wego powietrza. 

16. W Katedrze na Zamku w grobach 
| królewskich msza św. o godz. 10 za du- 
szę Jana Kazimierza i Maryi Ludwiki. 

17. W kosciele Panny Maryi uroczysta 
wotywa o godz. 9 w kaplicy ś. Łazarza. 

21. W kościele św. Tomasza. 
| 24 W kościele św. Katarzyny odpust 
bracki. 

24 Msza św. pasterska w kościele P. 
Maryi o godz. 14 w nocy, w kościele 00. 
Karmelitów na Piaskn. 

25. W kościele OO. Dominikanów, OO. 
Augustyanów,u ś. k loryana odpust bracki. 

28, W kościele Katedralnym. 

31. Na zakończenie roku solenne na- 
bożeństwo w kościele P. Maryi, OO. Fran- 
ciszkanów i 00. Bernardynów. 


| 


KALENDARZ ŻYDOWSKI. 


12—25 Chanuka, p. ś. 
18 — 1 Thebeth. 


KALEND ARZ HISTORYCZNY POLSKI. 
1 1306 Wład, l.okietek od całego narodu królem uznany. 17 1697 Śmierć Eleonory żony Michałe Wiśniowieckiego. 
2 1413 Połączony sejm Korony i Litwy w Horodle, | 18 1528 Sejm w Piotrkowie zapewnia tron Zygm. Augustowi. 
3 1800 Polacy w bitwie pod Hohenlinden. 19 1658 W zięcie Torunia, 
4 1783 Pożegnanie Kościuszki z Washingtonem, 20 1834 Śmierć Maurycego Mochnackiego, 
5 1830 Chlopicki bierze dyktaturę. 21 1658 Pobicie Szwedów pod Gołdynga. 
6 1517 Zaślubienie w Barze Bony Zygmuntowi I. | 22 1701 Nadzwyczajny sejm w Warszawie, 
7 1516 Bitwa z Talarami pod Międzyborzem. 23 1287 Odparcie Tatarów z pod krakowa. 
S 1506 Na sejmie piotrkowskim Źygmunt | ogłoszony królem. | 24 1815 Nadanie konstytucyi Polsce kongresowej. 
9 1517 Bopa wyjeżdża z Baru do Polski. 25 1735 Ukaz wcielający Litwę do Moskwy. 
10 1812 Napoleon w W rszawie. 26 1655 Szwedzi uchodzą z pod Częstochowy. 
11 1287 Mongoły najeżdżają Polskę. 27 1499 Potwierdzenie unii z Litwą w Krakowie. 
12 1586 Śmierć Stefana Bato:ego. 28 1587 Koronącya Zygmunta 'II. 
13 1545 Otwarcie soboru trydeneklego. 29 1655 Konfederacyą Tyszowiecka. 
14 1850 Śmierć w Alepo Józefa Bema, 30 1823 Car pozbawia województwo Kaliskie udziału w repre- 
15 1663 Tatarzy pod Żwańcem na stronę króla przechodzą. zentacyi. 
16 1644 Wybuch pożaru w Wieliczce, który trwał rok cały. 31 1692 Otwarcie sejmu w Grodnie, 


Ę St al p -H L Ea « £ - mk > = „I Ma $È adl I- Sal e f + hA 
e ĘZE n= m EE nA a EZ || 
= ZOD2SRGEGEGESEZOGOGODOGZ=G<G0Zs5PS0wG= GQ S0GDORGEGZGESRZEDGE25 

URI 


| 
| | g 
l 


|| NZECESRNEDOGEENO GE GOT Mi 0GMOOGEG 75 26 m ee 


—— — = y 1 ri Ur J 85 = az -| 46 U 4 "AB 75" 
l s f A + aqe - $ 


CZĘŚĆ INFORMACYJNA 


MIASTA KRAKOWA. 


aane a a 


a) Reprezentacya i Magistrat m. Krakowa, Rada powiat., Posłowie, Instytucye i za- 
kłady naukowe, Starostwo, Policya i Sąd, Urzęda państwowe i miejskie, Towarzystwa: 
ubezpieczeń, muzyczne, handl.-przemysłowe, dobroczynne, weteranów, Szpitale, Do- 
ktorzy wszech n. lek., Dentyści, Adwokaci, Inżynierzy, Architekci i Geometrowie, No- 
taryusze, Nauczyciele śpiewu, Dzienniki, Kasyna, Felczery, Weterynarze, Akuszerki, 


| Rehman Stan., dr. Retinger Józef, Razwadowski Wład., 
| Rzewuski Walery, Spira Jozue, dr. Straszewski Mau- 


Reprezentacya kr. gł. miasta Krakowa. 


Rada miejska. 
Prezydent. 


Weigel Ferdynand, dr. pr, adw. kraj., były sekr. 
i szef biura Izby handl., lryly członek Izby deput. Rady 
Państwa, radca cesarski, czł. kom. egzam. państw., kaw. 
ord. Fr. J., emer. sekr. Uniw. Jagiel.; prezes wydz. 
kasy Oszczędności miasta Krakowa, przezes Towarzyst. 
oświaty ludowej w Krakowie, hon. obyw. m. Jasła. 


1. Wiceprezydent. 


Muczkowski Stefan, e. k. notaryusz. 


Radcy miejscy. 


Baranowski Teodor. Birnbaum Juda, Bobrzyński Mi- 
chal, dr. pr, Bochenek Mieczysław, dr. pr., Chęciński 
Tomasz, Chrzanowski Leon, Deiches Salomon, Domań- 
ski Stan, dr. med, Epstein Juliusz, Federowicz Jan, 
Feintuch Stanisław, Friedlein Józef, Galli Jan, Goebel 
Jerzy, Goldgart Abraham, Grosse Juliusz, Gwiazdomor- 
ski Jan, dr. Hajdukiewicz Jan, dr. Horowitz Leon, dr. 
Hoszowski Konstanty, dr. Jakubowski Macićj Leon, Ja- 
kubowski Faustyn, dr. pr, dr. Jordan Henryk, John 
Juliusz August, Kieszkowski Henryk, dr. Kopi Wiktor, 
hr. Lasocki Bronisław, dr. Lisowski Wład., dr. Majer 
Józef, dr. Machalski Maksym., Mendelsburg Albert, Mi- 
lieski Alfred, X. Midowicz Teofil, Mirtenbaum Emanuel, 
Mnuezkowski Stefan, dr. Oettinger Józef, dr. Pareński 
Stan., hr. Potocki Artur, Pszorn Julian, Redyk Wiktor, 


| ryey, dr. Szlachtowski Feliks, Stockmar Ernest, Schwarz 


Henryk, hr. Tarnowski Stan., Trauczyński Józef, dr. 
Warschauer Jonatan, Watorski Jan, dr. Wcigel Ferdy- 
uand, dr. Wechsler Maurycy, Wójcikiewicz Ignacy, dr. 
Zatorski Maksymilian, Zaremba Karol, Zieleniewski Lu- 
dwik, dr. Zoll Fryderyk. Razem osób 60. 


Sekcye Rady, 
Sekcya I. 


Chęciński Tomasz, Deiches Sałomon, dr. Domański 
Stan., Friedlein Józef, Galli Jan, Goldgart Abraham, 
dr. Hajdukiewicz Jan, Pszorn Julian, Redyk Wiktor, 
Rehman Stanisław, dr. Retinger Józef, Rzewuski Wa- 
lery, Schwarz Henryk, Stackmar Ernest, Zaremba Karol. 


Sekcya IL 


Baranowski Teodor, Birnbaum Juda. dr. Boche- 
nek Mieczysław, Chrzanowski Leon, Gocbel Jerzy, 
Grosse Juliusz, Gwiazdomorski Jan, Kieszkowski Hen- 
ryk, kr. Lasocki Bronisław, MendelsbLurg Albert, Milieski 
Alfred, hr. Potocki Artur, dr. Wechsler Maurycy, 


Sekcya III. 


Epstein Juliusz, Fedorowicz Jan, Feintuch Stani- 
sław. dr. Hoszowski Konstanty, dr. Horowitz Leon, 
dr. Jakubowski Faustyn, dr. Kopf Wiktor, dr. Lisow- 
ski Władysław, dr. Machalski Maksymilian, Muczkow- 
ski Stefan, dr. Szlachtowski Feliks, dr. Warschaner Jo- 
natan, Zieleniewski Ludwik. 


Sekcya TV. 


Dr. Bobrzyński Michal, dr. Jakubowski Macićj, dr. 
Majer Józef, X. Midowicz «con Teof., dr. Oettinger Jó- 
zef, Rozwadowski Władysław, dr. Straszewski Maurycy, 
hr. Tarnowski Stanisław, dr. Zatorski Maksymilian, 
dr. Zoll Fryderyk. 


Sekcya V. 


Joln Juliusz August, Dr. Jordan Henryk, Mirten- 
baum Emanuel, dr. Pareński Stanislaw, Spira Jozue, 
Trauczyński Józef, Wątorski Jan, Wójcikiewicz Lgnacy. | 


Komisye Rady. 


1) Kwestorowie pełnćj Rady miejskiej. 


Dr. Domański Stanisław, Rzewuski Walery. Trau- 


czyński Józef. 
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2) Deputacya gimnazyalna. 
Dr. Btraszowski Maurycy, hr, Tarnowski Stanisław, 
dr. Zoll Fryderyk. 
3) Deputacya dla wyższćj szkoły realnéj. 


Rozwadowski Wlad., dr. Zatorski Maksymilian. 


4) Komisya administracyjna. | 

Prezydent miasta, Wiceprezydent, dr. Jakubowski | 

Faustyn, dr. Kopft Wiktor, Piotrowski Feliks r. m., 

refer, dr. Szlachtowski Feliks, Stockmar Ernest, Trau- 
czyński Józef, Zieleniewski Ludwik. 


5) Komisya archiwalna. 


Dr. 
Iloszowski Konstanty, 
Teofil, archiwista. 


Bobrzyński Michal, Gasiorowski Wilhelm, dr. 
dr. Pickosiński Fr. Zebrawski 


6) Komisya wodociągowa. 
1 


Prezydent miasta, I. Wiceprezydent, Chęciński To- , 
masz, dr. Domański Stanisław, dr. Jordan lenryk, ; 
Kieszkowski Ilemvyk, dr. Kopff Wiktor, Mirtenbanm Ema- 
nucl, dr. Pareński Stanisław, Rzewuski Walery, dr. 
Szłachtowski Feliks, dr. Warschauer Jonatan, Zaremba 
Karol, Zieleniewski Ludwik. 


T) Komisya szkoły rzemieślniczej. 


Przewodniczący: Rozwadowski Władysław, zastępca: 
Friedlcin Józef, Trauczyński Józef; z poza Rady: Ba- 
ruch Emil, Jabłoński Wincenty, Kalisz Alfons, dr. Ba- 
raniecki Adryan. 


8) Komisya plantacyjna. 


Prezydent miasta, Galli Jan, dr. Jakubowski Maciej, į 
Rzewuski Walery, dr. Szłachtowski Feliks, dr. Stra- | 
szewski Maurycy, Zaremba Karol, Zieleniewski Ludwik; 
z poza Rady zaproszeni: Bartynowski Franciszek, Ja- 
wornicki Marceli, Michalski Józef, Mikuszewski, e. k. 
radca sądu kraj., Naczelnik wydziału T., dyrektor bu- 
downictwa miejskiego, dr. Rostafiúski Józef, Sadowski 
Jan Nep. | 


9) Komisya uporządkowania miasta. 


Prezydent miasta, I. Wiceprezydent miasta, Epstein 
Julinsz, Hriedlein Józef, dr. Jordan Henryk, Kieszkow- | 


at 


ski Henryk, Rozwadowski Władysław, Rzewnski Wa- 
lery, Szlaeltowski Feliks, Trauczynski Józef, dr. War- 
seliauer Jonatan, Zaremba Karol, Zieleniewski Ludwik, 


Magistrat kr. gł. miasta Krakowa. 


Prezydent miasta. 


Dr. Weigel Ferdynand, j. w. 


II. Wiceprezydent. 


Schmidt Michał, dr. pr., czł. kom. egzam. z umieje- 
tności politycznych, czł. kom. praw. Akad. umiejct., 
Radca Areybr. Miłosierdzia i Banku pobożnego. 

Radcy: Piotrowski Witold, Szymkiewiez Stanislaw, 
Turnau Ludwik, Zawiłowski Ludwik. 

Naczelnik biura ekonomicznego: Umiński Piotr. 

2-ch SŚckretarzy magistratu: Trębowelski Bolesław 
i Mularski Stanisław, 

Adjunkci: Józefczyk Stanisław, Gromezakiewicz Lau- 
renty, Polłedniak Tomasz, Goliński Jan. 

Aplikanci: Skrzyniarz Franciszek, Banes Piotr, Ep- 
stein Franciszek, Foelkel Zygmunt, Fneiliúski Adam, 
dr. Schlichting Alfred. 

Kancel. I. kl: Wiśniewski Franciszek, Szynglarski 
Alojzy, Muszyk Ludwik, 1 posada opróżniona. 

Nadetat. kancel.: Malinowski Ludwik, 

Kancel. IT. kl.: Kozłowski Wład., Gędlek Aleks., 
Rylski Edward, Kranse Marceli. 

Kaneel. nadetatowy: Pawik Tomasz. 

Inspektor ekonomatu: Knlakowski Teodor, 


Wydział budownietwa. 


Dyrektor: Niedziałkowski Jan. 
Adjunkt: I. Zołdani Stefan, IT. Wężowicz Wiucenty. 
Asystent: Dabrowski Mieczysław. 


Wydział obrachnakowy. 


Naczelnik: Goetze August. 

Adjnnkt techm.: Witowski Włodz. Adjunkt rach.: 
Gross Antoni. 

Asystenei: Like Leon i Kłobukowski 


r| 


Vadeusz, 


Kasa. 


Kontrolor: Spałek Maciej. 

Kasyer: Kłosowski Aleksander. 

Adjunkei: I. Münnich Leopold. Il. ZŻembaczyński Ka- 
jetan. III. Debski Antoni. 

Asystent I. kl: Lipowski Stefan. 


II. Gładysiewicz Klemens. 


„ n 


Urzędy pomocnicze. 


Dyrektor cksped: Trzeiński Stanislaw. 
Dyrektor archiwum: Wdowiszewski Wincenty. 
Dziennikarz: Starczewski Karol. 


Komisarze dzielnic. 


Kom. obw.  [. Czoponowski Izydor. 
9 II. Komorowski Władysław. 
9 » IM. Jagło Antoni. 


Kom. targ.: Bukowski Ludwik. 


LJ 


Urzędnicy zdrowia. 


Fizyk miejski: Buszek Jan, dr. med. 
Lek. abw.: I. Tuszyński Ferd., dr. med. 
Il. Rybczyński Aleks., dr. med. 


4 n 


Lek. obw.: III. Wilkosz Aleksander, dr. med, 
Weterynarz: Walentowicz Jędrzej. 
Akuszerka: Wnorowska Julia. 


Sehwestratorowie miejscy. 


I. kl.: Kaliszer Eliasz. | 
II. kl.: Siedlecki Leopold, Dilm Ludwik, Burzyński | 


Albin, Korbel Andrzej. 


Straż pożarna. 


Naczelnik: Eminowicz Wiucenty. | 

4 brandmistrzów. Brandmistrze: Józef Zagórski, Ma- 
ksymilian Walęgowski, Stempiński Józef, jeduo miejsce 
uicobsadzone, 6 sierżantów (wraz z trębaczami), 10 nad- 
bpompierów, 17 pompierów, 43 pomocników do czyszcze: 
nia miasta, 2 murarzy, 1 cieśla, 12 fornali pociagów | 
miejskich i sikawek, 36 stróżów nocnych. 


Magistratu służba wyższa i niższa. | 


1 dozorca aresztów, 1 ogrodnik, 1 dozorca cmentarza, 
1 odźwierny biura prezyd. i Rady miejskiej, 1 kluczny 
aresztów, 9 woźnyeli, 15 pacholków, 6 dróżników, 6 do- 
zorców plantacyjnych, 1 gajowy, 4 stróżów gmachów 
miejskich, 4 gróbarzy. 


H 


Rada powiatowa w Krakowie. 


Członkowie grupy większych posiadłości. 
(Ul. Gołębia wyższa I, 3, I piętro, dom własny). 
Homolacs Stanislaw, Hoszowski ludwik, Janta An- 
toni, Kirchmayer Jan Kanty, Konopka Roman, Łempi 
cki Adam, dr. Machalski Maksymilian, Milieski Alfred, | 
Ostrzeszewicz Kasper, Paszkowski Frane., hr. Rostwo- 
rowski Joachim, Słotwiński Stanisław X. opat. 


Członkowie z grupy ymin wiejskich. 


Bieda Karol, przeł. gm.; Gajoch Józef, ozd, sreb, 
krz. zasługi, wt. gr.; Kołodziejczyk Władyslaw, właśc, 
gr; Lysakowski Michał, przeł. gm.; X. Oleksy Józef, 
proboszcz; Orzechowski Jan, przeł. gm.; Paszcza Jan, 
wł. gr; ltazowski Józef, wł. gr; Romanowski Andrzej, 
wl. realn.; Skirliński Jan, wl. dóbr; Starowicz Kazi- 
mierz, wł. gr.; Zawadziński Wojciech, wł. gr. 


Wydział powiatowy. 
Prezes. 
Milieski Alfred. 


Wiceprezes. 


Homolacs Stanisław. | 


| 
Sekretarz. 

Stetczyk Franciszek, | 
| 
Członkowie wydziatu. | 
Lysakowski Michał, Skirliúski Jan, Orzechowski Jan, | 

hr. Rostworowski Joachim. 
Zastępcy członków wydziału. 


i Machalski Maksymilian, dr. pr. adwokat; Mazurkie- 
wicz Józef, Jauta Antoni, Foszowski Tudwik, Roma- 
nowski Andrzej, X. Oleksy Józef. 


b 


Kancelista. 
Skalski Jan. 


Techniczna służba drogowa. 


a) dla dróg krajowych: 

Inżynier: Brochocki Aleksander. 

Kondnktorowie: Reicher Stan, Tworowski Gnstaw. 
b) dla dróg powiatowych i gminnych: 

Technik nadzorca: Bociański Jan. 

W miejsce zwiniętego Związku kredytowego przy 
Radzie powiatowcj zaprowadzona i z dniem 1 lipca 
1882 r. otwarta Powiatowa Kasa Oszczędności (w domu 
Rady powiatowej pod L, 3 przy ulicy Golębicj). 

Każdoczesny Wydział Rady powiatowej jest zarazem 
Wydziałem powiat. Kasy Oszczędności. 


Dyrekcya. 


Dyrektor przewodniczący: Skirliński Jan, j. w.; dyr. 
nacz. kancel.: Gawroński Sobieslaw; dyr. II. Rostwo- 
rowski Feliks, wł. dóbr; doradca prawny: dr. Abłanio- 
wież Stan., adwokat kraj. w Krakowie; buchalter prow.: 
Tański Adam. 


Towarzystwo okręgowe gospod.-rolnicze 
na powiat krakowski i chrzanowski 
(Ul. Gołębia wyższa Nr. 8, 1. p. dom Rady powiat). 
Wydział Towarzystwa. 

Prezes: Milieski Alfred, j, w. 

Wiceprezes: Skirliński Jan, j. w. 

Czlonkowie: hr. Mieroszowski Sobiesław, wl. dóbr; 
Grzymek Adolf, wł. dóbr; Mikucki Stanisław, wl. ajeu- 
cyi maszyn rolniczych. 

Delegat do komitetu centr. Towarz, gosp. roln: dr. 
Brzeziński Paweł, b. dyr. Tustytntu teelm. 

Sekretarz: Btefczyk Franciszek, j. w. 

Towarzystwo okręgowe liczy 96 czł. czynnych. 


Deputowani do Rady państwa. 


Z miasta Krakowa: dr. Maksym. Zatorski, Z Izby 
handlowcj: dr. Arnold Rapoport, Z wielkićj posiadłości 
(Kraków, Chrzanów): Leon Chrzanowski. Ź gmin wiej- 
skich: (Kraków, Wieliczka, Chrzanów): X. And, Gołda. 


Posłowie na Sejm krajowy. 


Z miasta Krakowa: Dr. Weigel Fordynand, jrczyd. 
m., dr. Chrzanowski Leon, dr. Majer Józef, prezes Akad. 

Z izby handlowo-przemyst.: Dr. Rappaport Arnold. 

Z grupy większych posiadłości okręgu krakowskiego: 
Hr. Badeni Kazimierz, dr. Madejski Stauisław, Popiel 
Jan, hr. Tarnowski Stanisław, hr. Wodzicki Henryk, 
dyr. Wrotnowski Antoni. 

Z grupy gmin wiejskich pow. krakowskiego: Hr, 
Mieroszowski Stanislaw. 

Ź powiatu Chrzanowskiego: Mr. Artnr Potocki. 


C. k. konserwator. 


zabytków sztuki i budowli pomnikowych oraz wykopu” 
lisk z olresów przedhistorycznych w obrębie Galicyi 
zach. i W. X. Krak. 


Dr. Józef Łepkowski, prof. Uniw. Jagiel. 


Akademia umiejętności. | 


Najwyższóm postanowieniem z dnia 28 stycznia 1872 r. i 
(reskrypt ministerstwa wyznań i oświecenia z dnia 29 
stycznia 1872 r. l. 98) zostało Towarzystwo Naukowe 
krakowskie na Akademię Umicjetności przeistoczone. 

Statutowi tćj Akademii, raczył Najjaśniejszy Pan naj- 
wyższóm postanowieniem z d. 16 lutego 1872 r. udzielić 
najwyższego zatwierdzenia. 

Akademia Umiejętności, jako instytucya publiczna, 
zostaje pod najwyższą opicką Jego c. k. Apostolskiej 
Mości. 

Cesarz mianuje protektora i jego zastępcę, tndzież 
prezesa i sekretarza jencralnego, potwierdza zaś wszyst- 
kich członków Akademii. 


Protektor. 
Jego Ces. Wysokość Arcyksiążę Karol Ludwik. 
Wiceprotektor. | 
Hr. Potocki Alfred, Namiestnik Galicyi. 
Prezes. 
Majer Józef, dr. med., komandor orderu Er. J., kaw. 
ord. żel. kor. III kl. itd. 
Zastępca prezesa. 
Dr. Teichman Ludwik, prof. Uniwersyt., kaw. orderu 
Franciszka Józefa. | 
Sekretarz jeneralny. 


Dr. Stamslaw Tarnowski, prof. Uniw. 


Dyrektorowie Wydziałów. | 


Estreicher Karol, dr, wydz. filozoficznego. | 

Heyzman Udalryk, dr. praw, wydz. hist.-filozof, 

Teichman Ludwik, dr., prof. wydziału matematyczno | 
przyrodniczego. 


I. Ozłonkowie czynni. 
A) Z wydziału dla filologii i historyi sztuki. 
a) krajowi, 


Estreicher Karol, dyr. biblioteki Uniw. Jagiell. 

Klaczko Julian. 

Łepkowski Józef dr., prof Uniw. Jagicil. | 

Łuszczkiewicz Władysław, prof. szkoly Sztuk piek- 
nych w Krakowie. 

Malinowski Lucyan, dr., prof. Uniw. Jagiell. 

Malecki Antoni, dr., emer. prof. Uniw. 

X. Pietruszewicz Antoni, kan. 

Hr. Tarnowski Stanisław, dr, prof. Uniw. 

Węclewski Zygmunt, dr., prof. Uniw. | 

Wisłoeki Wład., dr., kust. Bibl. Uniw. ! 


b) zakrajowi. 
Jagić Watrosław, w Petersburgu. 
Jireczek Józef, b. minister oświec. 
Miklosich Franciszek, dr., prof. Uniw. 
X. Stule Wacław, kan na Wyszehradzie w Pradze. 


c) zagraniczni. 


Koźmian Stanisław, w Poznaniu. 
Kraszewski Józef Ignacy, w Dreźnie. | 


B) Wydział historyczno-filozoficznin 
a) krajowi. 


Biliński Leon, dr., prof. Uniw. 
Bojarski Aleksander, dr., prof. Uniw. 
Dunajewski Julian, dr., prof. Uniw. 
Heyzmann Udalryk, dr., prof, Uniw. 
X. Kalinka Waleryan. 

Liske Franciszek, dr., prof. Uniw. 
Pickosiński Franciszek, dr. praw. 
Rittner Edward, prof. Uniw. 

Hr. Stadnicki Kazimierz, emer, radca nim. 
Supiński Józef. 

Szaraniewicz Izydor, dr., prof. Uniw. 
Zielonacki Jozafat, dr. 

Zoll Fryderyk, dr., prof. Uniw. 


h) zakrajowi. 


Randa Antoni, prof. Uniw. w Pradze. 
Romer Frauciszek Floryan, w Peszcie. 
Tomek Władywoj, w Pradze, 


c} zagraniczni. 


Carlson Fryderyk, w Stokholmie, 

Caro Jakób, w Wrocławiu. 

Hr. Cieszkowski August, w Poznaniu, 
Roepell Ryszard, dr., prof. w Wrocławiu. 


C) Wydział matematyczno-przyrodniczy. 
a) krajowi. 


Alth Alojzy, dr., prof, Uniw. 

Biesiadecki Alfred, dr. 

Czyrniański Emil, prof. Uniw. 

Karliński Franciszek, dr., prof. Uniw, 
Kuczyński Stefan, dr., prof, Uniw. 
Majer Józef, dr., j. w. 

Nowicki Maksymilian, dr., prof. Uniw. 
Piotrowski Gustaw, dr., prof. Uniw. 
Radziszewski Bronislaw, prof. Akad. teclm. 
Strzelecki Weliks, dr., prof. Akad. techn, 
Teichmam Ludwik, dr., prof. Uniw. 
Zebrawski Teofil, dr. 

Zmurko Wawrzyniec, dr., prof. Uniw. 


b) zakrajowi. 


Hyrtl Józef, dr, w Wiedniu. 


c) zagraniczni, 


Domejko lgnacy, w Chili. 


II. Korespondenci. 
A) Wydziału filologicznego. 
a) krajowi. 
Ogonowski Emil, prof. Uniw. we Lwowie. 
Pilat Roman, dr., prof. we Lwowie. 
X. Polkowski Lpnacy. 
Sokołowski Maryan, dr., prof. Uniw. Jagiell, 


b) zagraniczni. 


Clodźko Aleksander, w Paryżu. 
FKssenwein August, w Norymherdze. 
Nehring Władyslaw, dr., prot. Uniw. 
Spasowicz Włodzimierz, w Petershurgu. 


B) Wydziału historyczno-filozoficznego, 
a) krajowi. 
Bobrzyuski Michał, prof. Uniw. 
Ketrzyński Wojciech, dr 
Smolka Stanisław, prof. Uniw : 
Wojciechowski Tadeusz, prof. Uniw. we Lwowie, 
Zakrzewski Wincenty, prof. Uniw. 


b) zakrajowi. 


Zeissberg Henryk. 


c) zagraniczni. 


Noailles Henryk. 
Hr. Uwarow Aleksy. 


C) Wydziału przyrodniczo+matematyczneyo. 
a) krajowi. 


Hr. Dzieduszycki Włodzimierz. 
Franke Jan. 

Janczewski Edward. 
Kopernicki Izydor. 

Rostafiński Józef. 

Skibą Edward. 

Zajączkowski Władysław. 


b) zagraniczni. 
Strassburger Edward, dr., w Bonu. | 


Kancelaryu. 
Kustosz. 


Seredynski Wladyslaw, dr, dyr. semin, żeńskiego 
w Krakowie. | 


Kasyer. 


Grabowski Kazimierz, dr., docent Uniw. 


Pomoenik. 


Kkielski Napoleon, 


Sekretarze komisyj akademickich. 


Dr. Wislocki Wlad., bibliog. i literackiej. 
Dr. Sokołowski Maryan, hist. sztuki. 

Dr. Malinowski Lucyan, jezykowećj. 

Dr. Seredyński Władysław, historyczućj. 

Uminski Piotr, archeologicznej. 

Dr. Bobrzyński Michał, prawniczej. | 
Władysław Kulczyński, tizyograficznćj. 

Dr. Kopernicki Izydor, antropologicznćj. 


Uniwersytet Jagielloński. | 


Uniwersytet Jagielloński w Krakowie, założony zo- 
stał przez króla polskiego Kazimierza Wielkiego duia 
51 maja 1364 r., uzupełnił go zaś roku 1400 król pol- 
ski Władysław Jagielło przez utworzenie wydzialu teo- 
logicznego i znacznemi funduszami uposażył, 

Rozporządzenia dotyczące teraźniejszej organizacyi | 
Uniwersytetów, jakoteż urządzenia pojedynczych wy- | 
dzialów uniwersyteckich, ogłoszone zostaly reskryptami 
ninisteryalnemi z dnia 50 września i 30 października 
1849 r. (Dz. pr. p. Nr. 401 i 406) oraz z dnia 2 paź- 
dziernika 1855 (Nr. 172) 


Senat Akademicki: 


Rektor Uniwersytetu, 
Meyzman Udalryk, doktor ob. praw, e. k. prof. itd. 


Prorektor Uniwersytetu. 


X. Pelczar Józef, dr. teol, p. z hist, kość, i prawa 
kanonicznego itd. 


Dziekani Wydziału Uniwersytetu, 


X. Wladyslaw Chotkowski, doktor św. Teol, prot. 
hist. kość. 

Bobrzyński Michal, doktor ob. praw, prof. p. z. dawn. 
prawa polskiego itd. 

Piotrowski Gustaw, dr. 

Stanisław Smolka, dr. 


med., prof. p z. fiz. i mikr, itd. 
til, c. k. prof. p. z. hist, austr 


Zastępcy Dziekanów Wydziałów. 


X. Lenkiewicz Zygmunt, doktor św. Teologii itd. 

Kasparek Franciszek, doktor ob. praw, prof. p. z. 
filozotii prawa i prawa narod. 

Rydel Lucyan, doktor med. i chir, prot. p. 


z. oku- 


listyki. 


Hr. Tarnowski Stanisław, doktor til, prof p. z. hist, 


| liter. polskiej. 


Delegaci Wydziałów. 
Z Wydziału teologicznego. 
X. Pawlicki Stefan, doktor św. Teologii i ti, prot, 
p. n. Dogmatyki fund. i fil. chrześć. 
Z Wydziału prawniczego. 
Bochenek Mieczysław, doktor ob. praw, c. k. prot, 
p. n. ckonom. pol. 
Z Wydziału lekarskiego. 
Oettinger Józet, dr. med, ichir., prof, p. n. hist. med., 
czł. nadz, Akad. Umiej. w Krakowie. 
Z Wydziału jilozojiczneyo. 
Czyrniański Emil, dr. filoz., prof. p. z. chemii ogól. 
i farmaceutycznej. 
Grono profesorów wydziału teologicznego. 
Dziekan i przełożony. 


X. Cliotkiewicz Władysław, j. w. 


Zastępca dziekana. 


X. Lankiewicz Zygmunt, j. w. 


Profesorowie. 


X. Spis Stanisław, dr. św. Teologii, prot. p. z. nanuk 
bibl. n. t. i wyższej exegestyki. 

X. Pelczar Józef, j. w. 

X. Lenkiewicz Zygmunt, j. w. 

X. Chotkowski Władysław, j. w. 

X Pawlicki Zacharyasz, j. w. 

X. Lamboy Emilian, dr. św. Teologii, prof. p. z. do- 
gmatyki itd. 

X. Gac Wojciech, dr. prawa kanon. 

X. Cholewiński Wacław, nauczyciel katechetyki i iue- 
todyki. 
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Grono profesorów wydziału prawniczego. 
Dziekan i przełożony. 


Bolrzyński Michal, j. w. 


Zastępca dziekana. 


Kasparek Franciszek, j. w. 


Profesorowie zwyczajni. 


Vierich lódward, dr. pr, kaw. ord. Fr. J., prof, p z. 
post, cywil.-sadow. austr., tndzież prawa handlowego | 
i wekslowego. 

Fieyzman Udalryk, dr. pr., j. w. 

Zoll Fryderyk, dr, prawa, prof. p. z. prawa rzymsk., 
radea rządowy. 

Bojarski Aleksander, dr. pr., prof. p. z. prawa i po- 
stop. karnego. 

Zatorski Maksymilian, dr. prawa, prof. p. 
cywilno-austr. 

Girtler Jakób, dr. ob. pr., prof. hist. państwa i prawa 
niem. tudzież powszech niem. prawa pryw. 

Kasparek Franciszek, dr. pr. 

Bobrzyński Michał, j. w. 


z. prawa 


ę 


Profesorowie nadzwyczajni. 
Bochenek Mieczysław, j. w. 
Kleczyński Józef, dr. pr., prof. p. n. statystyki i anstt. 
prawa administrącyjnego. 


Docenci prywatni. 


losenblatt Józef, dr. pr, docent pryw. prawa i po- 
stęp. karnego. 

Cyfrowicz Leon, dr. pr., doc. pryw. nauki admini- 
stracyi i ustawodawstwa admin. austr, 

Madejski Stanisław, dr. prawa, docent pryw. prawa 
cywilnego austr 

Krzymuski Edmund, dr. pr., docent pryw. filozofii 
prawa oraz prawa i postęp. karnego, czł, c. k. komisyi 
dla teoretycznych egzaminów rzadowych oddzialu sa- 
dowego. 

Lothar de Dargun, dr. praw i filoz., doc. pryw. hist. 
państ. i prawa niem. i prawa pryw. nien. 

Vierich Maurycy, dr. pr., docent pryw. procesu cyw. 
rzymsk. i austr. 


Grono profesorów wydziału lekarskiego. 
Dziekan i przełożony. 


Piotrowski Gustaw, j. w. 


Zastępca dziekana. 


Rydel Lucyan, j. w. 


Profesorowie zwyczajni. 


Piotrowski Gmstaw, dr. za 
i mikroskopii. 

Teichmann Ludwik, dr. med., kaw. ord, Fr. J., e. k. 
radca rząd., profesor p. z. anatomii, czt. Akad. Umiej., 
czł. koresp. tow. lek. warsz. 

Madnrowiez Jelita Maurycy, dr. med. i chirurgii, 
mag. położn., prof. p. z. położn. i ginekol. dyr. kliniki itd. | 

Rydel Lucyan, j. w. 

Stopczański Aleksander, dr. med., prof. p. z chemii 
lekarsk., czł. Tow. lek. w Krakowie itd. 


med., prof. p. lizyologii 


Korczyński Sas Edward, dr. medyc. i chir, magist, 
położn, profesor p. z. specyalnej patalogii i terapii, dyr. 
Kliniki med., Prczes komisyi balneologicznej, towarz. 


„lekar. krak. 


Adamkiewicz Albert, dr. med. chir., i położn., prof. 
p. z. patologii ogdlucj i doświadczalnej, kawaler otic, 
krzyża króla serbskiego orderu „Pakowy“. 

Blumenstok Leon, dr. med., mag. położn., prof. p. z. 
med. sad., lekarz sad., czł. nadzw. Akad. Umiej. w Krak, 
i ezl. tow. lek. krak. 

Browicz Tadensz, dr. med,, prof, p. z. Anatomii Pa- 


| tologicznej. 


Mikulicz Jan, dr. med., prof, p. z. chirurgii, dyrek. 
Kliniki chirurgicznej. 


Profesorowie nadzwyczajni. 


Rosner Antoni, dr. med. i chir, mag. położn., oper., 
prof. p. n. patol. i terapii choróh skórnych i wewer., dyr. 
Kliniki tychże chorób. 

Oettinger Józef, j. w. 

Jaknhbowski Leon Maciej, dr. med, i chirurgii, mag. 
poloźn, prof. p. n. pedyjatyki, dyrektor Kliniki chorób 
dziecięcych. 

Domański Stanislaw, doktor med. i chirurgii, mag. 
połoźn., prof. p. n. patologii i terapii chorób ukladu 
nerwowego. 

Łazarski Józef, dr. med., mag. farmacyi, prof. p. n. 
farmakologii i farmakognozyi, 


Docenci prywatni, 


Pareński Stanisław, dr. med, i chir, mag. polożn,, 
docent dyagnostyki lekarsk., prymarynsz w szpitaln św. 
Łazarza. 

Grabowski Kazimierz, dr. med. i chirurgii, mag. po- 
lożu., docent hygieny pryw. i publicznćj. 

Gocbel Karol, dr. med., mag. dentystyki, docent pry- 
watny dentystyki. 

Kopernicki lzydor, doktor medyc., docent prywatny 
antropologii. 

Pieniążek Przemyslaw, dr. wszech nauk lekarskich, 
docent pryw. laryngoskopii, s 

Jordan Henryk, dr. med., mag. akuszeryi, doc. pryw 
polożn. i 

Mars Antoni, dr. wszech nauk. lekarskich, docent 
pryw. polożn, 

Obalinski Alfred, dr. wszech nank lek., doc. pryw. 
i tyt. prof. chir., prym. w szpitaln św. Lazarza. 

Poniklo Stanisław, dr. wszech nauk lek., doc. pryw. 
chorób wewnętrznych. 

Machek Emanuel, dr. wszech nauk lekarskich, doc. 


pryw. okul. 
Asystenci. 


Modziszewski Feliks, dr. wszech nank lek., asyst, 
przy Klinice ehorób ocznych. A 

Rosner Jan, dr. wszech nauk lek., asystent przy Kli- 
nice polożniczo-ginekologieznej. 

Kopf Leon, dr. wszech nauk lek., asystent przy ka- 
tedrze chorób skórnych i wenerycznych. 

Glnziński Władysław, dr, wszech nauk lek., asystent 
przy Klinice lekarskiej. 

Gluziński Czesław, dr. 
przy katedrze lizyologii. 

Prus Jan, dr. med, denionstrator przy katedrze Pa- 
tologii ogólnej i doświadczalnej. 

Wiezkowski Józef, dr. med., asystent przy katedrze 
chemii lekarskiej, 

Patryn Józef, dr. 


wszech nauk lek., asystent 


med, I. asystent przy katedrze 


j 0) . re 
anatomii opisowej. 


A. ża 


Sondermayer Roman, dr. med., II. asyst. przy kate- 
drze anatomii opisowej. 

Wodyński Roman, dr. 
anatomii patologicznej. 

Schaitter Ignacy, dr. med., demonstrator przy zakła- 
dzie medycyny sadowej. 

Murdzmski Frane., dr. wszech nauk lek., asystent 
przy Klinice chorób dzieci. 

Schramm Hilary, dr. wszech nauk lek., asystent przy 
Klinice chirurgicznej. 


med., asyst. przy zakładzie 


Grono profesorów wydziału filozoficznego. 
Dziekan i przełożony. 


Smolka Stanislaw, prof. list. polsk. 


Zastępca Dziekana. 


llr. Tarnowski Stan. j. w. 


Profesorowie zwyczajni. 


Czyrniański Emil, dr. ñl., j. w. 

Karliński Fr. Michal, dr. fil, prof. p. z. astron ima- 
tem. wyż., dyr. obserwat. astron. 

Alth Alojzy, dr. pr., prof. p. z. mineralogii, członek 
czyz, Akad. Umiej. w Krak., czł. c. k. kom. rzad, egzam. 
oddz. sąd. i komisyi egzam. dla kandydatów stanu nau- 
czycielskiego gimnaz. 

Braudowski Roch Alfred, dr. 
klasycznej. i 

a Maksym., dr. fi] 

Mertens Franc., dr. fil, prof. p. z. ma i 

Łepkowski Józef, dr. NB pio A = RAA 

Lskrzycki Maksymilian, dr. fil., prof. p. z. filologii 
klasycznej, 

Zakrzewski Wincenty, dr. fil, prof. hist. powszechn. 

Hr. Tarnowski Stanisław, j. w. 

Smolka Stanisław, j. w. 

Rostafiński Józef, dr. fil., prof. p. z. Botaniki i dyr. 
ogrodu botan. 

Wróblewski Zygmunt, dr. fil, prof. p. z. fizyki. 

Malinowski Lucyan, dr. fil, magister nauk filologi- | 
czno-historycznych. 


IM, E 5 «2 filologii | 


* prof. p. z. zoologii. 


Profesorowie nadzwyczajni. 


Janczewski Edward, dr. filoz., prof. p. n. Anatomii 
i lizyologii roślin. 
Olszewski Karol, dr. til., prof. p. n. chemii. 
Czerny: Schwarzenberg Prane dr. fil, prof. p. n. 
geografii powszechnej. 
„ Mtraszewski Maurycy, dr. filoz, prof. p. n. 
! bedagogii. 
Morawski Kaz., dr. til., prof. p. n. filologii klas. 
Sokołowski Maryan, dr. til, prof. p. n. hist, sztuki. | 
| 
| 


filozofii 


Creizenach Wil. Michał Aut. dr. til, prof. p. n. ję- 
zyka i literat niemieckiej. 


Docenci prywatni. 


Ziemba Teofil, dr. fil, docent pryw. filozofii i hist. 


filozofii, 
„ Deiseuberg Wład., dr. filoz. i ob. praw., doc. pryw. 
filozofii i historyi filozofii. 

Sokołowski August, dr. filoz., docent pryw. historyi 
austryackicj, 

Wierzejski Antoni, dr. fil, doc. pryw. zool, i anatomii 
porównawczej. 

Bandrowski Ernest, dr. 


l M filoz., docent pryw. chemii 
organieznej. 
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Kulczyński Leon, dr. fil, docent prywat. pedagogiki 
i dydaktyki. 

Hr. Mycielski Jerzy, dr. fil, doc. pryw. hist. polsk 

Birkenmajer Lud., doktor filoz., docent pryw. fizyki 
matemat. 

Kruczkiewicz Bronisław, dr. til, docent pryw. filo- 
logii klasycznej. 

Szajnocha Wład., dr. 
i Paleontologii. 

Petelenz Karol, dr. fil, doc. pryw. jezyka i litera- 
tury niemieckiej. 

Olearski Kazimierz, dr. fil., doc. pryw. lizyki. 

Nkrochowski Ignacy, dr. fil, doc. pryw. lilozokii. 


filoz., docent prywatny geologii 


Asystenci. 
Novak Antoni, przy katedrze fizyki. 
Bobek Kazimierz, przy katedrze mineralogii. 
Jaworski Antoni, dr. til., przy katedrze zoologii. 
Krzyżanowski Karol, przy katedrze chemii, 
Trochanowski Karol, przy katedrze chemii. 
Gutwiński Roman, przy katedrze botaniki. 
Ralski Jan, przy obserwatoryum astronomiczneni. 
Ciechomski Wiktor Erard, naucz. jezyka frane. 
Niemetz Jan, mechanik akademicki. 


Kancenlarya Uniwersytetu 
(w Kolegium prawniczem, ulica Grodzka Nr. 35). 
Naczelnik. 
Heyzman Udalryk, j. w. 
Sekret. kancel. i dyr. archiwum Uniwersytetu. 
Cyfrowicz Leon, j. w. 
Oficyat Uniwersytetu. 
Hanak Jan. 
Kancelista Uniwersytetu. 
Nołtysek Ferdynand. 
Pełniący obowiązki kwestora. 
Stein Józef. 
Pedele uniwersyteccy. 


Frasinski Franciszek. 
Seweryn Stanisław. 
4 stróżów akademickich. 


Zakłady naukowe Uniwersytetu. 
A) Biblioteka Uniwersytetu. 


Przełożony : Estreicher Karol, dr. fil. 
Akademii Umiejętności. 

Kustosz: Wislocki Wład., dr. fil, czl. czynny Aka- 
demii Umiejętności i czł. korespondent król. czeskiego 
Powarzystwa naukowego w Pradze, 

Skryptor: Ottoman Rudolf, 

Amanuenci: Bełcikowski Adam, dr. fil. 

Pauli Ignacy Zegota, człon. tow. hist. 
szląskiego w Wrocławiu. 
S Poller Józef. 
2 poslugaczy. 


, człon. czynny 


n 


B) Zakłady wydziału lekarskiego. 
1) Gabinet i proselitoryum anatomiczne 


ulica Kopernika, nr, 12. 


Dyr.: Teichmam Lndwik, dr., j. w. 
Asyst. I kl: Patryn Józef, dr., j. w. 


z > 24 


= <a 


2 poslngaczy. 


2) Gabinet zoolomiezny. 
ulica św. Anny, n^. 6. 


Asyst. II kl: Sondermayer Roman, dr., j. w. 
| 


Tymczasowy Kustosz: Teichmann Lud., dr., j. w. 
Preparator: Piotrowski Seweryn. | 


3) Gabinet farmakognostyczny, tudzież zbiór naczyń 
i narządów farmaceutycznych. 
Dyr.: Łazarski Józef, dr, j. w. 
1 posłngacz. 
4) Zakład. fizyologiczny. 
Dyr.: Piotrowski Gustaw, dr, j. w. 
Asystent: Gluziński Antoni, dr., j. w. 
1 poslugacz. 
5) Zakład chemii lekarskicj, 


Dyr.: Stopczański Aleksander, dr., j. w. 
Asystent: Wiczkowski Józef, dr., j. w. 
1 posługacz. 

6) Zakład patologii ogólaćj i doświadczalnej. 
Dyr: Adamkiewicz Albert, dr., j. w. 
Demonstrator: Prus Jan, dr., j. w. 

1 posługacz. 
1) Gabinet i prosektoryum patol-anatomiczne. 
Dyr.: Browicz Tadeusz, dr., j. w. 
Asystent: Wodyński Roman, j. w. 
2 posingaczy. | 
8) Gabinet weterynaryi. 
Dyrektor: posada nicobsadzona. 
9) Zakład medycyny sądowej. 
ulica Wesoła. nr. 1. 
Dyr.: Blumenstok Leon, dr., j. w. 
Asystent: Schaitter Ignacy, dr., j. w. 
10) Gabinet anatomiczno-chirurgiczny. 
Dyr.: Mikulicz Jan, dr., j. w. 
11) Klinika chirurgiczna. 
Dyr: Mikulicz Jan, dr., j. w. 
Asystent: Schramm Hilary. dr. 
12) Klinika lekarska. 
Dyr.: Korczyński Edward, dr, j. w. 
Asystent: Gluziński Stanisław, dr., j. w. 
13) Klinika okulistyczna. | 
Dyr.: Rydel Lucyan, dr., j. w. 
Asystent: Machek Emanuel, dr., j. w. 


14) Klinika położniczo-ginekologiczna. 


Dyr.: Madurowicz Maurycy, dr. j. w. 
Asystent: Rosner Jan, dr.. j. w. 
Starsza akuszerka: Szydłowska Kunegunda. 


15) Klinika chorób dziecięcych. 
Szpital św. Ludwiba. 


Dyr.: Jakubowski Leon, dr., j. w. 
Asystent: Murdziński Frane., dr. j. w. 


16) Klinika chorób skórnych i wenerycznych. 
Szpital św. Lazarza. 


Dyr.: Rosner Jan, dr., j. w. 
Asystent: Kopf Leon, dr., j. w. 


17) Zarząd zakładu klinicznego. 


Dyr. przewod.: Korezyński ldward, dr., j. w. 
Zastepea zarzadcy: Dobiński Józef. 
1 odźwierny. 


C) Zakłady wydziału filozoficznego. 


1) Obserwatoryum astronomiczne. 


Dyr.: Karliński Franciszek, j. w. 
Adjunkt: Wierzbicki Daniel, dr. hl. 
Asystent: Ralski Jan. 

1 posługacz. 


2) Ogród botaniczny. 


Dyr.: Rostafńński Józef, j. w. 
Asystent: Gntwińnski Roman. 
Ogrodnik: Rettig Henryk, czlonek niem. Tow. bo- 


tau. w Berlinie. 


1 poslugacz 


3) Pracownia botaniczna. 


Dyr.: Janczewski Edward, j. w. 
1 posługacz. 


4) Gabinet fizyczny. 
Dyr: Wróblewski Zygmunt, j. w. 
Asystent: Novàk Antoni, j. w. 
1 posługacz. 
5) Gabinet i pracownia chemiczna 


Dyr.: Czyrniański Emil, j. w. 
Asystent [: Trochanowski Karol. 
Asystent II: Krzyżanowski Karol. 

2 poslugaczy. 

6) Gabinet imineralogiczny. 

Dyr.: Alth Alojzy, j. w. 
Asystent: Bobek Kazimierz. 

1 posługacz. 

1) Gabinet zoologiczny. 


Dyr: Nowieki Maksymilian, j. w. 
Asystent: Jaworowski Antoni, dr. 
1 posługacz. 


8) Galinet archeologiczny. 
Dyr.: Łepkowski Józef, j. w. 
9) Seminaryum historyczne, 


Dyrektorowie: Zakrzewski Wincenty i Smolka Sta- 


nisław, j. w. 


10) Szminaryum filologiczne. 


Dyrektorowie: Iskrzycki Maksymilian i Morawski 


1 posługacz i 3 poslugaczki. | Kazimierz, j. w. 


11) Proseminarynm. filologiczne. 


Dyrektorowie: 
Kazimierz j. w. 


lskrzycki Maksymilian i Morawski 


12) Seminaryum malematyczne. 
Michał 


Dyrcktorowie: Karliński Franc. i Mertens | 


Franciszek, j. w. 


Komisye dla teoretycz. egzaminów rządowych. | 


Postanowienia o zaprowadzenin i urządzeniu teore- 
tycznych egzaminów rządowych dla słnehaczów umieje- | 
tności prawniczych i państwowych, niennićj o organi- 
zacyi komisyj ustanowionych do przedsiebrania tako- 
wych, zawierają glównie reskrypt ministerstwa z 2 paź. 
1855 (Dz. pr, p. Nr. 172) i najnowsze zmiany tychże, | 
wreszcie reskrypt ministers. z dnia 16 kwietnia 1856 r. 
(Dz. pr. p. Nr. 54), 


W Krakowie. 
Pierwszy Prezes. 


Vierich Edward, j. w. 


1. Oddział prawnicco-historyczny. 
Prezes. 


br. Heyzmam Udalryk, j. w. 


Zastępca prezesa. 


Dr. Zoll Fryderyk, j. w. 


Komisarze egzuminacyjni. 


Bobrzyński Michał, dr. pr.; Girtler Jakób dr. prawa; 
Heyzmam Udalryk, dr. pr.; Zatorski Maks., dr. prawa; 
Zoll Fryderyk, dr. pr; Pelezar Józef, dr. prof.; Kaspa- 
rek Franciszek, dr. prof. 


11. Oddziat sądowy. 
Prezes. 


Vierich Edward, j. w. 


Zastępea prezesa. 
Bojarski Aleksander, j. w. 
| 


Komisarze egzaminacyjni, 

Alth Alojzy, dr. pr; Arzt Adolf, Bojarski Aleksan- 
der, dr. pr.; Hieyzmann Udalryk, dr. pr.; Kasparek Fran- 
ciszek, dr. pr.; Rotsehck Antoni, dr. praw; Szlachtowski | 
Feliks, dr. pr.; Zatorski Maksymilian, dr. praw; Zoll 
Fryderyk, dr. pr.; Markiewicz Władysław, adw.; Wil- 
kosz Ferd. dr. adw.; dr. Rosenblatt Józef, doc. pryw. 
dr. Krzymuski Edmund, pryw. doc. 


111. Oddział umiejętności politycznych. 
Prezes. 
Dr. Fryderyk Zoll. 
Zastępca prezesa. 
Posada nieobsadzona. 
Komisarze egzaminacyjni. 


Bochenek Mieczysław, dr. pr.; Bojarski Aleksander, | 


dr. pr; Fierich Edward, dr. pr; Kasparek Franc., dr, | 


xf 2 


pr.; Weigel Ferd., dr. pr; Zatorski Maksym. dr. pr.; 
Schnidt Michał, dr. pr.; Cyfrowicz Leon, dr. pr.; Kle- 
czyński Józef, dr. pr. 


,Komisya egzaminów rządowych na nauczycieli 


gimnazyalnych. 
Prezes. 


Alth Alojzy, dr. prawa. 


Członkowie. 


Alth, Creizenach, Czerny, Iskrzycki, Kuczyński, Ma- 
linowski, Mertens, Nowicki, Rostaliński, Straszewski, 
Smolka, Tarnowski, Morawski. 


C. k. Akademia techniczno-przemysłowa. 


Ulica Gołębia niższa. 


Najwyższem postanowieniem z dnia 18 maja 1875 r., 
raczył Najjaśniejszy Pan zezwolić na przeistoczenie kra- 


| kowskiego Instytutn Technicznego, który zwiniętym zo- 


stał na „e. k. Instytut Techniczno-Przemysłowy w Kra- 
kowie.* 

Nowy zakład reprezentuje wyższy stopich nauk te- 
chnicznych w kierunku praktycznym i obejmuje trzy 


| wydziały czyli szkoly fachowe: Budownictwa, Mechaniki 


i Chemii technicznej. 

Wszystkie zbiory naukowe, przybory i urządzenia 
hyłego e. k. Instytutu technicznego przeszły wrąz z za- 
budowaniem na własność e. k. Instytutn Techniczno- 


| Przemysłowego. 


Joezykiem wykładowym jest język polski, 
Czesne wynosi 3 zir, 10 ct. na każde półrocze. 


Dyrektor, 


Ziembinski Stanisław. 

Przeł. szkoly konstr. maszyn: Bortnik Tytns; przeł. 
szkoły budown. i przeł. szkoły chemii; posady nieobsa- 
dzone; prof. matematyki i fizyki: Józef Bodyński; prof. 
geom. wykr. i miernictwa: Jan Rotter; prof, budown.: 
Henryk Lindquist i Sławomir Odrzywolski; prof. konstr. 
maszyn: Karol SŚtadtmiiller; prof. chemii: dr. Ernest 
Bandrowski; prof. mechaniki i teoryi maszyn: Wiktor 
Froń; prof. teelmologii chemiezncj: G. Steingraber. Za- 
stępcy prof.: dr. Alth, Wład. Rozwadowski, Jan Gwia- 
zdomorski, Wawrzynice Miejski, Walery (Gadomski, Wi- 
ktor Cicehomski; asystenci: T. Talowski, J. Modelski. 


Szkoła sztuk pięknych. 


Kleparz, gmach własny. 


Założona w rokn 1818, przekształcona i powiększona 
w roku 1878, na mocy rozporządzenia c. k. ministerstwa 
wyznań i oświaty z d. 16 lipca 1873 1, 9.136, a za- 
twierdzona Najwyższem postanowieniem cesarskiem z d. 
29 stycznia 1876 roku. 


Skład dyrekeyi. 


Dyrektor: Matejko Jan, kaw. austr. ordern Fr. J. 
i krzyża france. ord. leg. honor., ozd. dwoma franc. zł. 
med. na wyst. powszech., Czlonek Akademii w Paryżu, 
w Wiedniu, Berlinie i w Urbino, czł, tow. nauk. w Po- 
znaniu itd, Honorowy obyw. miasta Lwowa, Przemyśla, 
Krakowa, Stryja i Brzeżan. 

Pomoenik dyrektora, sekretarz szkoły i bibliotekarz: 
Gorzkowski Maryan. 


ne 


Skład profesorów. 


Lüfter Leopold, prof. malarstwa; Cyuk Flor., prof. 
malarstwa; Łnszczkiewiecz Wladyslaw, prol. rysunku; 
Jabłoński Izydor, profesor rysunków, kawaler orderu 
św. Sylwestra. 


Docenci, 


Dr. Veichmamm Ludwik, doecnt anatomii. 
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Petelenz Karol, dr. fil, Lizak Julian, Zaręczny Stani- 
slaw, dr. fil.; Orzechowski Leon. 

Zast, naucz.: Mroczkowski August, Bryła Pawel, 
Bylicki Franc., dr. fl; Rupik Karol, Dziurzyński Jan, 
Zwoliński Maciej, Mrawińczyc Bronislaw, Strojek Jan, 
Lech Wiad, Waśkowski Wawrzyniee, Bereżnicki Ju- 
lian: katecheci: X. Siedlecki Woje, X. Krupiński Jan. 

Aplikant: Krapa Jan. 

Nanczyciele dla nauk nadobowiazkowych: Brzeziń- 


Dr. Zakrzewski Wincenty, docent historyi powsze- |ski Karol; dla historyi kraju rodzinnego: Tulasiewicz 


chnćj i hist, cywilizacyi. 

tŁmszczkiewiez Wład., doecnt nauki o stylach. 

Dr. Lepkowski Józef, docent historyi sztuki. 

Jan Rotter, docent perspektywy. 

Gadomski Walery, docent nauki rzeźby. 

Szynalewski Feliks, docent nauki rysunków w pierw- 
szym oddziale. 

W bieżącym roku wpisało się uczniów 104. 


Wyższe gimnazyum św. Anny. 
Ulica św. Anny. 
Załcżonm oku 1648. 


Reha R Y 


Dyrektor: Siawarski Ignacy. 

Profesorowie: X. Cliełmecki Jan, dr. teologii, kate- 
cheta, posel do Rady państwa; Rypel Wojciech; Sie- 
dleeki Stan.; 5wierz Leopold; Ziemba Teofil, dr. filoz., 
doe. Uniw. Jagiel.; X. Nowiński Stan., kateclieta; Kul- | 
czyliski Leou, dr. fil., doc. Uniw. Jag.; Stroka Wincenty; 
Soswiński Antoni; Sokolowski August, dr. fil., doc. Uniw. 
Jag; Czubek Jan; Molin Jan, dr. fil.; Miklaszewski Ju- 
liusz; Tomaszewski Fr.; Pieniążek Czesław Odrowąż. 

Nanczyciel: Kulczyński Władysław. 


Zast. egzam.: Lewaj Adolf; Gustawicz Bronisław ; 
Kunstmann Zygmunt; Kranz Ignacy; Zawiliński Roman; 


Józef, Lech Wład; do kaligrańi: Mroczkowski August; 
do rysunków: Świerzyński Saturnin; do jezyka francuz- 
kiego: X. Domagalski Konst.; do religii mojżeszowej : 
buszak Manryey; do stenografii: dr. Balicki Stan.; do 
śpiewn: Dec Walenty; 1 sluga i pomocnik. 

Na rok szkolny 1882/83 zapisalo się 132. 


Wyższe gimnazyum Ill-cie. 


Równocześnie z wyjściem Kalendarza nastąpi obsada 
profesorów tegoż Gimnazyum. Dokładny wiec wykaz 
podamy na rok przyszły. 


Wyższa szkoła realna. 
Ul. św. Jana Nr. 20, 


Założona w rokn 1871, jako sześcioklasowa wyższa 
szkoła realna, na mocy najwyższego postanowienia (z (d, 
1 września 1871, |. 10416). Od rokn 1872/3 istnieje jako 
7 kl. wyższa szkola realna. 

Dyrektor: Studziński Marceli, del. m, Krak. do R. 
S. od 15 kwietnia 1878 r. we Lwowie. 

Profesorowie: Lenartowicz Jan, dr. fil, zast. dyr; 
Walczak Jan, dr. filoz; Dembowski Leon; Świderski 
Aleks.; Jaworski Wal., dr. med; German Ludomił, dr. 


Bieniasz Fr.; Klemensicwicz Stanisław, dr. fil; Kołczy- | filoz. Medvetzky ldward, Grzybowski Grzegórwz, Pic- 
kiewicz Maciej ; Chmiolek Jan; Bobek Kazimierz; kate- | card Leon. 


cheta: X. Szałaśny Karol. 

Zastępcy: Świtalski Stan; Launhardt Józef; Chylin- 
ski Michał; Feichtinger Józet; Bielski Józef; Jaglarz 
Jan; Konopiński Jan: Leniek Jan, dr. fil. 

Aplikanci: Jaworowski Antoni, dr. fil. 


Nauczyciele przedmiotów nadobowiązkowych. 


Sokołowski August, j. w., do bist, krajn rodz. 
Miklaszewski Juliusz, j. w., do hist. krajn rodz. 
Chyliński Michal, j. w., do i > 
Gnstawicz Bronislaw, j. w., do kaligrafii. 
Bielski Józef, j. w. do kaligraiii. 

Kljasz Walery, do rysunków. 
Ciecllomski Wiktor Erard, do języka francuzkiego. 
Mazur Edward, do gimuastyki. 

Dec Walenty, do śpiewu. 

Balicki St, dr. med. , naucz. nadctat. do stenografii, 
Duszak Maurycy, da religii mojżeszowcj. 


» 


Wyższe gimnazyum św. Jacka. 
Pod Nową Bramy. 


Założone jako niższe gimnazyum najw. reskryptem 
z d. 2 września 1857, przeistoczone na wyższe najwyż. 
postanowieniem a d. 9 maja 1868 roku. 

Dyrektor: Stahlberger Teodor. 

Profesorowie: Brzeziński Karol, Kośmiński Aleksan- 
der, Dutkiewicz Jan, Znamirowski Ignacy, dr. filozofii; 
Skuba Tadeusz, Stodolak Stanisław, dr. fil.; Rozwadow- 
ski Józef, Kosiński Wład., dr. tiloz., Baczakiewiez l'e- 


| 


Nauczyciele przedmiotów nadobowięzkowych, 


Jaworski Walery, dr. med. i chemii prakt.; Kosiuski 
Wlad, dr. fil, i stenografii; German Ludwik. hist. kraju 
rodz; X. Domagalski, jezyka franenzk.; Sieroslawski 
Józef, śpiewu; Mazur kdward, ginmastyki; Gabryś Je- 
rzy, religii cwangelickićj; dr. Duszak Manrycy, religii 
mojzcszowćj. 


C. k. Rada szkolna okręgowa. 


Palac Spiski. 
Na powiaty: krakowski, chrzanowski i wielicki, 


Przewodniczący: Kazimierz lir. Badeni, €. k. raden 
namiestnictwa itd.; zastepea: Apolinary Horwath, dele- 
gat rady powiatowćj chrzanowskicj; inspektor: Flinger 
Apolinary; członkowie: X. Waclaw Cholewiński, prof, 
Uniw. Jagiel., delegat konsystorza; Dr. Józef Octtinger 
zastepca wyzn. mojżeszowego; Jan K. Kirchmayer, de- 
legat rady powiatowej krakowskićj; lloryan Nowacki, 
burmistrz m. Pódgórza, delegat rady powiatowej wicli 
ckiej; Teodor Staliberger, dyrektor gimn., reprez. za- 
wodn naucz.; Badańczyk Ferdynand, nancz. kierujacy 
szkoly etatowcj, reprezentant zawodu nauczycielskiego. 


Rada szkolna okręgowa miejska. 


Przewodniczacy: Weigel Ferdynand, dr. praw; za- 


liks, Kruczkiewicz Bronisław, dr. til; Tułasiewiez Józef, | stępea: Majer Józef, dr. med, del. rady miejskiej; iu- 
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spektor: Twaróg Stanislaw; członkowie: X, Sobierajski 
Jozafat, zast. wyznania rzymsko-kat.; Oettinger Józef, 


dr. med., prof. uniw., reprezentant wyzn. mojżeszowego; | 
Zatorski Maksymilian. dr. pr., prof. uniw., deleg. rady | 


miejskiej; Jabłoński Wincenty, dyr. seminaryum nanczy- 
cielskicgo męzkiego, reprez, zaw. naucz.; Stockmar Er- 
nest, zast. wyzn. ewangelickiego; Maciołowski Jnlian, 
dyr. IV szkoły ludowój, reprezentant zawodu nauczy- 
cielskiego. 


Komisya egzaminacyjna 


dla nauczycieli i nauczycielek pospolitych szkól ludo- 
wych i wydziałowych. 


Dyrektor; Jabłoński Wincenty; zastępca dyr.: Twa- 
róg tau; członk.: Studziński Marceli, dr. Zgorzalewiez 
Julim, Zgórek Ludwik, dr. Seredyński Wład., Znkow- 
ski Antoni, Rozwadowska Celestyna, £mszczyńska Ma- 
tylda, X. Sobierajski Jozafat, Waudasiewicz Paweł, Prei- 
sendanz Fr., X. Czerlnnczakiewicz Józef, Piccard Leon, 
swolkien Ludwik, Maciolowski Julian, Drebszak Fran- 
ciszek, Kowalikowski Jan, Ostrowski Jan. 


Komisya egzaminacyjna 
dla naucz, rohót ręcznych w szkołach lnd. i wydz. 
Przewodniczący: Dr. WI, Seredyński; czlonk.: £m- 
szezyńska Matylda, do robót; Eljasz Walery, do rysun- 
ku; Rozwadowska Celestyna, do języka polskiego; Pry- 
sak Piotr, do matematyki. 


Seminarya nauczycielskie 


a) męzkie. Ulica Bracka Nr. 12, 


Dyrektor: Jabłoński Wincenty : naucz. starsi: Agórek 


Ludwik, Zukowski Antoni; zast. nauczyciela starszego: | 


Prcisendanz Prane., Matnsiak Szymon; nancz. młodsi : 
Wandasiewicz Paweł, Kowalikowski Jan, Lapinński An- 
drzcj, Wójcik Wojciech; nancz. pomoc.: Gramatyka An- 
toni, rysunków; Drebszak Franc., gimnastyki; Ostrowski 
Jan, gry na skrzypcach; kat: X. Bielenin Józef; Wan- 
dasiewicz Pawel, ruskiego jezyka; Swolkien Ludwik, 
wosp. wiejskiego. 


b) żeńskie. Podwale Nr, G. 


Dyrektor: Wladyslaw Seredyński, dr. fil; nauczyc. 
starsi: Zgorzalewiez Julian. dr. fil.; Dobrowolski Józef, 
Prysuk Piotr. lr. Anastazya Dziednszycka; zastępca: 
Kasprzycki Stefan i Tatar Jan; nauczyc. młodsze: Roz- 
wadowska Celestyna, Błociszewska Marya, Wyrobisz 
Marya, Schilling Marya, dla ogrod. troebl.; Luszezyń- 
ska Matylda, Maznrowa Aleks.; katecheta: X. Sobieraj- 
ski Jozafat; pomoen. naucz: Eljasz Walery, rysunków; 
Barabasz Wiktor, śpiewn: praktykantki: Jadwiga Roz- 
wadowska, Helena Smolarska, 


Zarząd oddziatowy Towarz. pedagogicznego, 
Ulica Bracka. 


Prezes: Jabloński Wincenty. 

Zastępca: dr. Seredyński Wład. 

Skarbnik: Preisendanz Fr. 

Schretarz: Klinonda Tomasz. 

Członkowie: Badańczyk Ferdynand, Maciolowski Ju- 
lian, Balcarczyk Jan, Bnezek Teodor. 


synów nauczycieli, nanczycielek 
naucz. szkół ludowych. 
Ulica Bracka, 


Towarz. bursy dla 
i wdów po 


Prezes: Jablonski Wincenty. 

Zastępca: dr. Seredyński Wład. 

Skarbnik: Preisendanz Ir. 

Sekretarz: Klimonda Tomasz. 

| Czlonkowie: Badańczyk Ferdynand, Maciolowski Ju- 
lian, Balearczyk Jan, Buczek Teodor. 


W okręgu miasta Krakowa, 


ź 


Szkoła 8-klasowa żeńska z kursem robót ręcznych 
i kursem handlowym. 


Dyrektor: Gettlich Antoni; katecheta: X, Martyński 
Nchastyan; prefekta: Remer Bogumiia; nauczycielki: 
Sleczkowska Mieczysława, Barańska Józefa, Morawska 
Wilhelmina, Dobrowolska Helena, Rychlicka Stanisława, 
Kopacz Marya, Stypkowska Augusta, Baudowna Marya, 
Wyrobisz Emilia, Bukowska Aleksandra, (Orzechowska 
Stanislawa, Grynfeld Julia, Horaczek Ludmiła, Rad- 
wonska Miloslawa; nanez. jez. franc.: Rekowska Ma- 
rya; nancz. śpiewn: Vopalko Marya; naucz. gimnastyki: 
| Chowanetz Marva. 
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Nauczycielka: Mayerberg Marya; pomoc.: Żarska 
Marya; nancz. rach.: Dobrowolska Melena. 


W kursie handlowym. 


Dyr.: Gettlich Antoni; naucz.: Rozwadowski Wlad., 
ilyr. Tow. Zal.; Mokrzycki Witołd, gł. koresp. Banku 
gal, Antoniewicz Bolesław, głów. buchalter Banku gal; 
naucz.: Friedberg Ernestyna, Rekowska .Mavya; prakty- 
kantki: Brzezińska Kazimiera, Chowanetz Marya, Fried- 
| berg Krnestyna, Janusz Józefa, Kopacz Zofia, Latinik 
Marya, Lohaczewska Jadwiga, Majewska Emilia, Mayer- 
berg Kornelia, Parvi Marya, Poniklo Zofia, Przesmycka 
Anna, Remer Kazimiera, Schwarz Helena, Spławińska 
Paula, Swoboda Józefa. 


JF kursie robót ręcznych. 


Druga t-klasowa u św. Barbary. 
Mały rynek Nr, 482, 
Nanczyciel kierujący : Zedzianowski Józef; katecheta: 
X. Siedlecki Jan; nauczyciele: Kotłowski Franciszek, 
Knoblanch Iguacy, Wojnarski Franc. praktykant: Sta- 
nisław Nowak; 1 sluga. 


Trzecia 5ń-klasowa przy ulicy św. Krzyża. 


Nauczyciel kierujacy: Kopacz Stanislaw; katecheta : 
X. Stanislaw Makuch; nauczyciele: Danck Karol. Sam- 
borski Jan, Lachowicz Władysław; praktykant naucz.: 
Klimunt Jan; 1 sługa. 


Czwarta f-klasowa na Smoleńsku, 


Nauczyciel kiernjacy: Maciołowski Julian: starszy 
naucz.: Miaskowski Leopold, Brochocki Kazim., Drep- 
szak Wr.; mlodszy nancz.: Ostrowski Jan; praktykant: 
Pierożek Konstanty. 


Piąta 4-ilasowa na Kazimierzu. 


Dyrektor: Majer Munk; nauczyciel religii: Szymon 
Zeitner i Manasses Metallmaum; nauczyciele rzeczywiści: 
Lud. Czechowski, Józef Kozłowski, Majer Schlesinger; 
nauczyciele młodsi; Antoni Armhaus, Bolesław Filiński, 
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Tadeusz Woźny; 
Salomon Spitzer, 
Silberstein 


Ludwik Peszkowski, Pawcł Paszcza, 
zastępca: Edward Kacz; praktykanci: 
Ignacy (Gehorsam, Ignacy Neiger, Leon 
i Bernard Bieder. 


Szósta i-klasowa żeńska na Kazimierzu. 


Szkoła VI mieści się w gmachu micjskim na Kazi- 
mierzu i pod L. 86 w domu Janigi, w 13 oddziałach 
czyli klasach. 

Wysoka ce. k. Rada szkolna krajowa, rozporzadze- 
niem z d. 15 grudnia 1879 r., do L. 9019 i z dnia 20 
stycznia 1880 r. do L. 438, nie przyehylila sie do pod- 
niesienia szkoły VI, z czteroklasowcj na VII klasową, 
wskutek tego c. k. Rada szkolna okr. miejs. odwołała 
swoje rozporządzenie z dnia 1 czerwca 1879 r. do L. 
360, pozostawiając szkołe tę na dawnym jéj stopniu. 

Nauczycielka kiemtjąca: Malwina z Borzęckich Ja- 
nowska; kat: X. Bejmanowski Melchior; nauez. religii | 
Mojżesz: Manasses Metallnann; naucz. starsze: Julia 
z Pszomów (irossowa, Nidjolówna Marya, Bienenfeldó- 
wna Franciszka, Marya z Bałwańskich Knoblauchowa, 
Lud. Bednarowska, Rozalja Markicwiczówna; nauczyc. 
mlodsze tymczasowe: Marya z Wielowiejskich Miszew- 
ska, Barbara Snska, Felicya Pniowerówna, Steinberg 
Franciszka, Marya Nowicka, Róża Brandówna; naucz. 
języka frane.: Klotylda Jaczmirska; praktykantki za | 
adjutun: Anna Normanówna; prakt. bezpłatne: Fryde- | 
ryka Pniowerówna, Joanna Goldenthalówna, Emma | 
Sehnidtówna, Elzbieta IFrankiewiezówna, Stefania Kriin- 
tlerówna, Julia Bocliotnieka, Ottylia Rabinowiczówna, 
Wiktorya Agatsteinówna; sludzy szkolni: Andrzcj Gro- 
chola, Frane. Płonka. 


Siódma 5-hklasowa na leparzu. 


Kierownik: Pajak Aleksander; katecheta: X. Pixa 
Wincenty; nancz. starsi: Balęarczyk Józef, Klimonda 
Tomasz; nauczyciele młodsi: Żmuda Franciszek, Guz- 
dek Wojciech, Rudnicki Maryan, zastępca nauczyciela: 
Frej Jan; praktykanci: Talapka Andrzej, Manytkiewicz 
Edward; nauczyciel rysunków: Gąsiorowski Bogumil. | 


3-klasowa o 6 oddziałach na Piasku. 
Uliea Rajska Nr. 12. 


Osmi 


Kierownik: Jan Balcarezyk; katecheta Ludwik Ma- 
chnicki; nanezycicle: Jan Zasadni, Stefan Cześnikicwiez; 
nauczyciele mlodsi: Michal Rachwał, Wojciech Bobak, 
Walery Krzanowski. 


Dziewiąta szkoła ludowa miejska -klasowa żeńska 
na Fodzamczu. 


Joanna Pogonowska; kate- 
cheta: X. Teofil Jarynkiewicz: naucz. religii mojżeszo- 
wej: Szymon Zeitner; nauczycielki stałe: Antonina Za- | 
jączkowska, Rozalia Jurowiczówna, Aniela Beckmanó- 
wna; nauczycielki tymezasowe: Eleonora Kuntrówna, 
Leontyna Owezarkiewiczówna, Bronisława Wesołowska, 
Franciszka Aronsolnówna. Praktykantki nauczycielskie: 
Marya Przybylska, Helena Starczewska, Jerza Garlicka, 
Balbina Kulówna, Helena Stoczkiewiczówua, Sabina 
Neudórterówna, Adela Pflegerówna, Klzbieta Janicka, 
Wanda Odrzywolska, Marya $ykutowska; 1 sługa szk. 


Nauczycielka kierujaca : 


Dziesiąta szkoła ludowa miejska 4-klasowa żeńska. 
Podwale Nr. 13/86. 
Naucz. kierująca: Cerchowa Leokadya; katccheta: 


X. Michałek; nauczycielki stałe: Eliasz Wanda, Podgór- 
ska Ludwina, Latkiewiezówna Emilia; tymczasowa: Ma- 


| Żuk Skarszewska Augustyna, 
aa 


Z) 


jewska Ilelena; praktykantki: Strażyńska Marya, Wło- 


darska Marya, Kopaczówna Aniela, Znietkiewiez Wła- 
dysława, Waszkówna Gabrycla, Kleskówna Zofia, Fried- 
bergowna Zofia, Sykutowska Bronisława. 


Szkoła rzemieślnicza miejska. 
Założona w r. 1868 przy placu św. Ducha |]. 25. 


Zastępca dyrektora: Pająk Aleksander; katecheta: 
X. Bojarski Teofil; naucz.: Brochocki Kazimierz, Kli- 


monda Tomasz, Kozakiewicz Piotr, Kuszczkiewiez WL, 
Miaskowski Leopold, Olszewski Bronisław, Peszkowski 
Ludwik, Prysak Piotr, Przybylski Wilhelm, Szynalew- 
ski Feliks, 


Szkota ewanyelicha 3-kłasowa, 
Ulica Grodzka Nr 58, 


Nauczyciel kierujący: Paweł Teodor Buczek; na- 
uezyciele: Benft Karol, Kukncz Jan; praktykant: Śclnh 
Emil; nauczycielka robót ręcznych: Paul Ludwika. 


Szkota żeńska 6-klasowa n św. Andrzeja, 


Katecheta dyrygujacy: X. kanonik Wawrzyniec 
Centt; prefekta: Bednarska Marcyanna; zakonniee na- 
uczycielki; Piekszycka Franciszka, Przybylska Antonina, 
Bugielska Emilia, Terlecka Domicela, Paszkowska Leo- 
poldyna, Surowska Marya, Szumlakowska Amalia, Foelke 
Bronisława, Ciechańska Zofia, Bajer Julia, Rex Marya, 
Kowalska Franciszka, Kretlińska Amalia; świeckie po- 
mocnice nauczycielek: Kaliska Jadwiga, Dąbrowska Pe- 
lagia, Szpmlakowska Marya; nauczyciele: Ciechomski 
Wiktor, Świerzyński Saturnin, Zgórek Ludwik, Waś- 
kowski Wawrzyniec, Mrawinczyć Bronisław, Ostrow- 
ski Jan. 


(-klasowa PP. Kanoniczek św. Ducha de Sauria przy 
kościele św. Tomasza. 
Ulica Szpitalna Nr. 10, 

Przelożona: Ogorzalska Aniela; prefekta: Starezew- 
ska Salezya; katecheta i naucz.: X. Cholewiński Wa- 
cław; zakonnice nauczycielki: (Juendel Marya, Wroń- 
ska Augustyna, Ogorzalska Kunegunda: Zarska „uma, 
Aisen Zolia, Szulc Helena, Koskowi ska Róża, Paetawska 
Józefa, Rudnicka Albina. Praktykantki świeckie: Acker- 
mann Leokadya, Fabiańska Stanislawa, Werner Albina, 
Zwolińska Helena, Zegiestowska Marya. 


6-klasowa u PP. Prezentek przy kościele św. Jana. 
A 


Ulica św Jana, Nr, 7 


Przełożona: Waligórska Józefa: katecheta: X, No- 
wakowski Wacław; zakon. nauczycielki: mistrzyni Brze- 
zińska milia, Nowakowska Stanisława, Drezler Marya, 
Burzyńska Helena, Tro- 
ańska Jadwiga, Charmałowiez Katarzyna, Stokowska 
Marcelina, Teleżyńska Anna: naucz. świeckie: Delama- 
deleine Paulina, Loutan Marya, Piotrowska Justyna; 


|praktykantki świeckie: Siermontowska Aniela, Doer- 
flerówna Marya, Górska Emilia; profesorowie: Lizak 


Julian, Waśkowski Wawrzyniec, Kośminski Aleksander. 


Szkoła 5-kl. u PD. Augustyanek przy kościele św. Ku- 
tarzyny na Kazimierzu. 


Przelożona: Cofatka Antonina; katecheta: X. Wołek 
Zygmunt; prefekta: Sikora Weronika; naucz. zakonni- 
ce: Goretzko Monika. Cichoù Józefa, Konarzewska Au- 
gustyna, Górkowna Tckla, Wagner Stanisława. Spyro- 


wna Alojza; świeckie praktykantki: Piasecka Helena, 
Suska Joanna, Cichulska Krystyna. 


6-klasowa u PP. Wizytek na Biskupiem. 


Przełożona: Marya Klaudya Melania Grossfeld; mi- 
strzyni; Józefa Salezya Rolingier; zakonnice nauczyc.: 
Marya de Chantal Szumowska, Małgorzata Marya So- 
bierajska, Elżbieta Albina Pittet, Józefa Emilia Czar- 
nocka, Marya Wincencya Jastrzębska, Marya Amata 
i Marya Irena Łubieńskie, Jadwiga Eberhard, Marya 
Alfonsa Ebner, Marya Steczkowska, Balbiua Burzyńska, 
Fryderyka Urszula Glaubrecht; naucz. świecka: Anto- 
nina Siedlecka, 


-kl PP. Urszulanek, nl. Starowiślna Nr. 2. 


Przełożona: Marva Bernarda Morawska; nauczycielki 


zakonnice: M. Czesława Heintze, M. Nepomucena Pol- | 
czyńska, M. Józefa Ileinze, M. Stanislawa Sulkowska, | 


M. Bronisława Kiefer, M. Władysława lłowiecka, M. 
Ludmiła Popiel, M. Anastazya Połomska, M. Paulina 
Zenkteller, M. Walentyna Szatkowska, M. Karolina Szó- 
stakowska, M. Kaźmira Baeck, M. Irena Przystanowska, | 
M. Stefania Rybicka, M. Magdalena Lubieńska, M. Ksa- | 
wera Wojciechowska, M, Aniela Wojciechowska, M. Se- 
valina Jackowska, M. Pia Szadkowska, M. Jadwiga Ze- 
romska, M. Katarzyna Flambeau, M. Walerya Rutkow. | 
ska, Prakseda Kiedrzyńska, Marya Knobloch, Melania 
Jackowska. 


szkoły i Oyródki Froeblowskie. 
G. Rehefeld, 


|synodalny, kom. biskupi PP. Duchaczek itd., prowizor 


Seminaryum dyec., egzaminator prosynodalny. 


Pratat kusiosz. 


X. Jan Karol hr. del Campo Scipio, protonotary usa 
Apost., prałat domowy Jego Swiatobl., radca konsysto- 
rza, prowizor Semin. domu XX. Emerytów, czł. nadzw. 
Akademii umiejęt., egzaminator prosynodalny. 


Kanonicy yremialni kollacyi biskwpićj. 


X. Łeopold Górnicki, kanonik hon. lubelski, radca 
konsystorza, członek nadzw. Akademii umiejęt,; X. Ro- 
man Spithal, dr. S. T., prałat domowy Jego Swiątobl., 
protonotaryusz Apost., radca i referent konsystorza; X. 
Feliks Gawroński, dr. prawa kanon., radca i referent 
konsystorza; X. Teofil Midowicz, komisarz biskupi pp. 
Franeiszkanek, prokurator kapituly katedralnej, dziekan 
miasta obwodu I., radca miasta Krakowa. 

4 posad nieobsadzonych. 


Kanonicy kollacyi Uniwersytetu Jagiellońskiego. 


X. Jan Drożdziewicz, dr. Ś. T., b. profesor p. z. nauk 
teolog, na Uniw. Jagiell, proboszcz parafii sw. Miko- 
laja, radea konsystorza, członek uadzwycz. Akademii 
umiejętności, 

X. Józef Pelczar, dr. św. Teologii, rektor Uniw. Ja- 
giell, prof. p. z. nauk teol. na Uniw. Jagiell., asesor 
konsystorza krak.; X. Stanisław Spis, prodziekan wydz. 
teol., prof. z. n. teol. na Uniw. Jagiel. 

1 posada nieobsadzona, 


Pensyonaty prywatne męzkie. 


Heudel Tomasz, pensyonat mezki z prawami zakladu 
publicznego, róg ul. Brackiej i Gołębiej. 

X. Ślotwiński, konwikt XX. Pijarów, ul. św. Jana, 
przy kościele XX, Pijarów. Uczniów w r. 1883 było 32 


Pensyonaty prywatne żeńskie. 


Bernacińska M., ul. Floryańska, obok Bramy. 

Górska, Piasek, obok łazienek Marchwiewicza. 

Serwatowska Marya, róg ulicy Wiślnćj i Gołębiej 
pod „Zającemy, e 


Duchowieństwo Dyecezyi Krakowskiej. 
Biskup. 


X. Albin Dunajewski, asystent tronu Ppap., prałat do- 
mowy Ojca św., hrabia rzymski, protektor Arcybractwa 
Miłosierdzia, opiekun główny Ochion dla małych dzieci, 
wiceprezes kom. szpitala św. Ludwika. 


Kapituła katedralna. 
sm yanizowana w myśl Bulli Jego Świątobl wości Piusa IX pa- 
pieża, z d. 10 maja 1859 r. 
Prałat dziekan, 

X. Teliga Karol, dr. §. T., b, rektor i profesor Uni- 
wersy tegu Jagiell., radca konsystorza, cenzor ksiąg treści 
religijnój, protektor Tow. Dobroczynności, czlonek Aka- 
demii nmiejętności w Krakowie itd. 


Pratat archidyakon. 


Konsystorz jeneralny biskupi pod przewodnictwem 
X. Biskupa. 


Czlonkowie: Kapitula katedralna krakowska. 
Radcy, referenci. 
Asesorowie. 


X. Filip Golaszewski, rektor semin. dyeccz. i przeł, 
XX. Misyonarzy na Stradomiu; X. Józef Pelczar dr. S. 
T., kan. kat, krak., prof. teol. na Uniw. Jagiel., kan- 
clerz: X. Wład. Józefczyk; referenci: X. Roman Spi- 
ihal, j. w.; X. Feliks Gawroński, j. w; X. Wladysław 
Józefczyk, radca konsyst, komisarz biskupi przy szkole 
realnej, kanclerz konsystorza; X. Zygmunt Lenkiewicz, 
dr. św. Teol, prof. teol. moral. na Uniw. Jagiel.; X. 
Wawrzyniec Oprzędek, proboszcz parafii św. Salwatora 
ua Zwierzyńcu; notarynsz: posada nieobsadzona; wice- 
notaryusz: posada nieobsadzona. 


byzaminatorowie prosynodalni 


X Henryk Matzke, je w.; X. Jan Scipio, j. w.; X, 
Ludwik Bober, archipresbyter, infułat kościoła N. P, 
Maryi, radca konsystorza; X Antoni Dabrowski, cenzor 
ksiąg, wicerektor semin. z Zgromadzenia XX. Misyona- 
|rzy; X. Maciej Fox, poddziekani Skawiński, prohoszcz 
|w Marcyporebie; X. Zygmunt Goljan, dr. S. T., prałat 
domowy Jego Świat, kan. hon. płocki, radca konsyst., 
komisarz biskupi pp. Prezentek, proboszcz w Wieliczee ; 
X. Filip Gołaszewski, j. w.; X. Józef Krzemiński, kan. 
hon. warszawski, radca konsyst., proboszcz w Morawicy; 
X. Stanisław Osiecki, kan. hon. aug., dziekan nowogór- 
ski, proboszcz w Trzebini; X. Edward Serscheń, radca 


| konsyst., dziekan Wielicki, prob. w Podgórzu; X. Jo- 
|zafat Sobierajski, radea konsyst., cenzor ksiąg religij., 


Scholastyk: X. Matzke Tenryk, kan. honor. kaliski, 
radea konsystorza, dziekan miasta obw. II, sędzia pro- | 
1 


prof. przy seminaryum nauczyc., ezłonek Rady szkolnej 
miejscowćj. 


10 DE 


Om 


Sed biskupi do spraw małżeńskich. 


Prezes: posada nieobsadzona; wiceprezes: X. Walc- 
ryan Xerwatowski, kanonik hon. lubelski, dziekan kol- 
legiaty i parafii WW. swietych; radcy: X. Jan Droż- 
dziewiez, je w; X, Wawrzyniec Oprzędek, prob. na Źwie- 
rzyncu; X. Józef Krzemiński, prob. w Morawicy; asesor: 
X. Julian Bukowsni, prob. u św. Anny; obrońca: X. Fi- 
lip Golaszewski, j. w.: 
ciszewski; wice-notaryusz: X. Wincenty Piksa. 


Seminarywn dyecezalnie. 
w domu NN, Misyonarzy na Stradomiu. 
Prowizorowie: X Henryk Matzke, j. w.; X. Jan Ka-| 
rol hr. del Campo Scipio, j. w.; rektor: X. Filip Gola- 
szewski, j. w.; dyrektor: X. Karol Szczepański, mi- 
RYOMArZ. 


NX, Misyonarze na Stradomiu. 


Przelożony: X. Filip Golaszewski, j. w.; członków | 


domu 6. 


XX. Misyonarze na Kleparzn. 


Wizytator Zgromadzenia i dyr. W. PP. Szarytck na 
ala Galicya. X. Piotr Soubieille; przelożony domu: 
tenżesam; członków domu 16. 


Dom. XX. Emerytów. 


Prowizor: X. Jan Karol hr. del Campo Stipio, j. w.; 
rektor: posada nieobsadzona. 


Duchowieństwo parafialne, 


1. Dokanat miasta Krakowa obejmuje jedną połowę miasta, w któ- 
rej znajduje się 5 kościołów paralialnych a 14 klasztornych lub 
świeckich. 


Dzickan: X. Teofil Midowicz, kan. kat. krak.; pod- 
dziekani: posada nieobsadzona; notarynsz: X. Waclaw 
Cliolewiński, nancz. katecletyki i metodyki na wydz. 
teolog. Uniw. Jagiel., katecheta przy szkole żeńskiej 
u św. Tomasza, prob. parafii św. Krzyża. 

1. Kościół parafialny N. P. Maryi w rynku; proboszcz 
iufułat: X. Ludwik Dober, j. w.; wikaryusze: 
Thury, X. Władysl. Wierciszewski, X. Eustachy Szcze- 
niowski, szambelan Jego Swiata X. Adolf Piwowoński. 

2. Kościół parafialny św. Krzyża; prob.: X. Waclaw 
Cholewiński; wikaryusz: X. Jan Krupiński. 

3. Kościół parafialny św. Szczepana na Piasku; pro- 
hoszcz: posada nicobsadzona; administrator: X. Jan Bo- 
bok; wikaryusz: X. Lud. Machnicki. 

t. Kościół paraf. św. Floryana na Kleparzn: prob.: 
X. Józct Krukowski, dr. 5. T, prof. na Uniw. Jagicl,, 
wikaryusze: X. Wincenty Piksa, X. Leon Gasiorowski. 

5. Kościół parafialny św. Mikolaja ua Wesołej; pro- 
boszcz: X, Jan Drożdziewicz, j. w.; wikaryusz: X. Jó- 
zel Brożek. 


„ Dekanat miasta Krakowa obejmuje drugą połowę miasta, 
= znajduje się 6 kościołów paralialnych obrządku łacińsk., 
1 kościół obrządku greckiego, a 12 kościalów klasztornych lub 

świeckich. 


Dziekan: X. Matzke Henryk, prałat kat. krak.; pod- 
dziekani: X, Waleryan Scrwatowski, kan. hon. lubelski, 
Je w. notaryusz: X. Franciszek Polmudkiewiez, prob. ka- 
pliey król. krak. itd. 

1. Kościół katedralny i paraf. na Wawelu; wikaryu- 
sze: X. Fran. Pobudkiewicz, j. w., podkustoszy kated., 


notaryusz: X. Władysław Wier- 


X. Piotr | 


| 
| 


prebendarz kościoła Bożego Miłosierdzia na Smolej- | 


| hoszcz: X. Waleryan Serwatowski; 


sku itd.: N. 
Jan Michałek. 
2. Kościół koleg. i paraf. 


Teofil Jarynkiewicz; X. Ignacy Baran i X. 


WW. ŚŚ., dziekan pro- 
wikaryusze: X, Kon- 
stanty Domagalski i X. Michał Wawrzynowski. 

3. Kościół koleg. i paraf. św. Ammy, proboszcz: X 
Juliau Bukowski, dr S. T.; wikaryusz: N, Konstanty 
Guniński. 

4. Kościół paraf. Bożego Ciala na Kazimierzu, prob.: 
posada nieobsadzona; administrator: X. Stanisław Sło- 


twiński, opat, infułat kan. regularnych; wikaryusz: N. 
Edward Gajowy. 
5. Kościół paraf. św. Michała na Skalce; proh.: po 


sada nieobsadzona; administrator: X. Chryzolog Szarzyń= 
ski, przeor OO. Paulinów. 

6. Kościół paraf. Najśw. Zbawiciela (Salwatora) na 
Awierzyńcu; prob.: X. Wawrzyniee Oprzędek; wikaryu- 
sze: X. Józet Słósarczyk i X. Ludwik Chorobski. 

T. Kościół paraf. św. Norberta obrz. greckiego, proh.: 
posada nieobsadzona: administrator: X. Józef Czerlun- 
czakiewiez, dr. SĘ M 


III. Dekanat Bialski obejmuje 12 kościolów paraf. 


Dziekan: X. Jan Temple, proboszcz w Iłałenowie: 
poddziekan: X. Jan Wajda, prob. w Jawiszowicach; no- 
taryusz: X. Józef Hamerlak, prob. w Ńtarejwsi. 


iV. Dekinat Bolechowieki, obejmuje 10 kościołów paralialnych 
i 1 klasztor w Mogile. 


Romuald Szwarz, kanonik honor. kali- 
poddziekani: posada nicol)- 
proboszcz 


Dzickan: N. 
ski, proboszcz w Ruszczy: 
sadzona; notaryusz: X. Leopold Siemiński, 
w Mogile. 

V. Dekanat Czernichowski, obejmnje 11 kościcłów parafialnych, 
1 klasztor w Alwerni. 


Dziekan: X. Floryan Antowski, szambelan Jego Świat., 
radea konsyst., kan. hon. kielecki, prob. w Rudawic; 


Ea A. Ignacy Orzechowski, prob. w Rybny; 


notaryusz: N, Ignacy Wojs, proboszcz w Sance. 


VI. Dekanat Lanckoroński obejmuje 5 kose. paraf. i 2 filie, 

Dziekan: X. Teodat Graczyński, prob. w Jaworniku; 
poddzickani: X. Michał Bystroń, proboszez w Krzywa- 
czce; notaryusz: N. Antoni Opidowicz, proboszcz w Xul- 
kowieach. 


Vli. Dekanat Nowogórski obejmuje 11 kościołów paraf. i prebeng 


w Jeleniu i klasztor w Czerny. 

kan. hon. aug, prob. 
Piotr Papuzinski, 
X. Jan Polłowice, 


Dziekan: X. Stanislaw Osiecki, 
w Trzebini, j. w.; poddziekani: X. 
proboszcz w Babicach; notaryusz; 
proh. w Nowej górce. 


YIL Dekanat Oświęcimski obejmuje: 16 kościołów parafialnych 
1 lilialny, I klasztorny, 


Dziekan: X. Józef Wożniak, prob. w Grojen; pod- 
ŚW X. Jedrzej Knycz, prob. w Polance; natarynsz: 


X. Adolf Brandt, prob. w Piotrowicach. 


IX. Dekanat Skawiński, obejmuje 13 kose. parafialnych 1 filialny 
i 4 klasztorne. 


Dziekan: X. lgnacy Zapalowicz, proboszcz w Zv- 
brzydowicach; poddziekani: X. Maciej Fox, proboszcz 
w Marey Porębie; notarynsz: X. Józef Świba, proboszcz 
w Skawinie. 


X. Dekanai Suski, obejmuje 7 kościołów parafialnych. 


Dziekan: X. Józef Balcarczyk, prob. w Zenlrzycach; | 


poddzickani: posada nięobsadzona; notaryusz: A. To- 
masz Czapela, prob. w Słemienin. 


XI. Dekanat Wadowicki, obejmuje 1% kośc. parat, i 1 (llialny. 

Dzickan: N. 
poddzickani: X. Mikołaj Watorski, proloszez w Bar- 
wałdzie; notarynsz: N. Franciszek Knrzyniec, proboszcz 
w Wieprzu. 


XII. Dekanat Wielieki, obejmuje 12 kościołów parallalnych i 1 
Flasztor. 

Dziekan: X, Edward Serscheń, prob. w Podgórzn; 
poddziekani: N, Macicj Wieczorek, prob. w Wróblowi- 
each; notarynsz: X. Sebastyan Kopiński, proboszcz 
w Nieprawen. 


NUL Dekanat Żywiecki, obejmuje 11 kość. poral, i 1 Ilialny, 

Dziekan: N. Makary Sokoła Maniecki, szambelan 
Jego ŃŚwiąt., proboszez w Zyweu; poddziekani: X. Jed. 
Kulig, prob. w Rajczy ; notaryusz: X. Michat Paleczny, 
prob. w Radziechowach. 


Kler Zukonny. 
A) Klasztory męzkie. 
Kanonicy regularni Lateraneńscy przy kościele Bo- 
żego Ciała nu Kazimierzu. 


Klasztor ten fandował w rokn 1405 Władysław Ja- 
giello, król polski. 
Opat: X. Stan. Słotwiński; członków zakon. 10. 


XX. Pijarzy w Krakowie. 
Pundowal w roku 1660 Jan Markiewicz, kan. kat. 
krakowski, 
Rektor: X. Adam Stotwiúski; członków zakon. 4. 
00, Paulini na Skalice. 


Vandował w roku 1472 Jan Dlugosz, kan katedr. 
krakowski. 

Przeor: 0). 
nych 12-tu, 


Clwyzolog Szarzyński; czlonków zakon- 


00, Dominikanie w Krakowie. 
Fundowal w r. 1228 Iwo Odrowąż, biskup krak. 
Przeor: O. Maryan Pawoni; czlon. zakomych 34. 

00. Karnielici na Piasku. 


VFundował w r. 1397 Władysl. Jagiclło, król polski. 
Przcor: O. Ronunld Kaczkowski: ezlonków zakon- 
nych 9-cin, 
00. Karmelici bosi na Czerny. 
Fundowała w rokn 1331 Agneszka na Teuczynie hr. 
Firlejowa. 
Przełożony: O. Rafal Kalinowski, członków zak. 18. 
00. Auyustyanie na Kazimierzi. 
Fund. w r. 1342 Kazimierz Wielki, król polski. 
Przeor: O. Augustyn Sutor; członków zak. 10. 
00. Cystersi w Mogile. 


Fundował w r. 1222 Two Odroważ, bisk. krakowski. 
Przearz O. Andrzej Kronenberger; członków zak, 15, 


Józeť Komorek, proboszsz w Clhoczni: 


00. Franciszkanie w Krakowie. 


Fund., w r. 1232 Boleslaw Wstyd., król polski. 
Gwardyan: O. Tomasz Zakrzewski; człon. zak. 12, 


00. Bernardyni na Strudomiu. 


Fundował w r. 1453 Zbigniew Oleśnicki, kardynał 
biskup wojnieki. 


Kastosz: O. Letns Olszewski; człon. zak. 12, 


00. Bernardyni na Kalwaryi. 


Fundował w r. 1600 Mikołaj Zebrzydowski. 
Kustosz: O. Marcel Korzeniowski; człon. 25 


A 


00. Bernardyni w Alwerni. 
Fandowal w r. 1600 Krzysztof Koryciński, kaszte- 
lan wojnieki. 
Gwardyan: O. Ludwik Szul. 
00. Reformaci w Krakowie 
Fandowal w r. 1671 Jan Szembek, kaszt. krak, 
Gwardyan: 0. Maurycy Wilezyński; człon. zak. 50. 
OO Reformaci w Wieliczce. 
Fundowat w r. 1625 Zygmunt III. 
Gwardyan: O. Kajetan Stoch; człon. zak. 21. 
00. lteformaci w Nętach. 
Fund. w r. 114 Jedrzej Żydowski kaszt, krak, 
Gwawdyan: O. Jacek Deszczułka, członków 12. 
00. Kapueyni w Krakowie. 
PFumd. w r. 1695 Albrecht Rawicz Dembiński. 
Gwardyan: O. Józef Rosset; członków zak. 11. 
Bracia Miłosierdzia na Kazimierzu. 
Hund. w r. 1456 Jerzy książe Lubomirski. 
Przeor: O. Deodat Jan Czulik; człon. zak. 5, 
Bracia Miłosierdzia w Zebrzydowicach. 


Fund. w r. 1600 Mikolaj Zebrzydowski. 
Przełożony: 0. Magnus Groer, czlonków T. 


00. Kamoeduli na Bielanach. 
Fund. w r. 1610 Mikołaj Wolski, marszał. koronny. 
Przeor: 0. Kamil Vagliani, ezłonków zak. 26. 
Kolegium 00. Jezuitów na Wesolcj. 
Prowineyał na Galicya: O. Henryk Jackowski; człon- 


ków zakomych 50, 


B) Klasztory żeńskie. 
PP. Franciszkanki przy kościele św. Andrzeja. 


Fuudował w rokn 1257 Boleslaw Wstydliwy, król 
polski. 
Ksieni: P, Anastazya Tyżyńska, zakonnic 55, 


PP. Kanoniczki de Saxia (Duchaczki) przy kościele 
św. Tomasza 
Fundował w roku 1618 Marcin Szyszkowski, bisknp 


krakowski. 
Przełożona: P. Aniela Ogorzalska; zakonnice 20. 


> 29 


PP. Prezentki przy kościele św. Jana. 


Fandowała w roku 1621 Zofia Czeska, obywatelka 


miasta Krakowa. 
Przełożona: P. Józeta Waligórska; zakonnie 12. 


PP. Dominikamli przy kościele N. P. Maryi Snieżnój 
na Gródku. 
Fundowała w r. 1634 Anna ksieżna Lubomirska. 
Przełożona: Joanna Klein; zakonnic 30. 

PP. Bernardynki przy kościele św. Józefa. 
Fund. w r. 1646 Jakób Zadzik, biskup krakowski. 
Przelożona: P. Teresa Sikorska, zakonnie 24. 

PP. Norbertanki na Zwierzyńcu przy kościele Świętego 
Angustyna. 
Fundował w r. 1151 Jan Jaxa. ; 
Ksieni: P. Norberta Kossakowska; zakonnic 38, 
PP. Wizytki przy kościele św. Franciszka Salezego 
na Biskupiem. 
Fand. w r. 1687 Jan Małachowski, biskup krak. 
Przełożona: Melania Muthwill; zakonnie 46. 
Pr. Augustyanki przy kościele św. Katarzyny na 
Kuzimierzu. 


Fundowal w roku 1565 Szymon z Lowieza Mniszek, 
prowincyał Augustyański, 
Przełożona: P. Fraue. Catałka; zakonnie 20. 


PP. Karmelitanki Bose przy kościele św. Teresy na 
Wesotćj. 
Fundował w roku 1719 Jan Szembek, kanclerz Kró- 
lestwa polskiego. 
Przelożona: Marya Weżykowna, zakonne 20. 
Siostry Miłosierdzia. 


a) dom centralny przy kościele N. Serca na Kleparzu. 
Wizytatorka Zgromadzenia na Galicyą i przełożona 

domu: P. M. Juhel; zakonnie 60. 

b) przy kościele i szpitalu św. Łazarza na Wesotéj. 


Przełożona: P. Agneszka Zaremba; zakonnice 30. 


©) przy szpilalu św. Ludwika. 
ą 
Przełożona: P. Joanna Świętorzecka; zakonnie 7. 
d) przy Ochronce przy ulicy Krowoderskićj, 
Przełożona: P. Barbara ltyszewska; zakonie 3. 
e) przy Ochronce na Kazimierzu. 


Przełożona: P. Albina Wołk; zakonnic 5. 


PP. lelicyanki. 
a) na Smoleńsku. 


Przeł: P. M. Magdalena Borowska, zakonnic 39. 


b! w domu filialnym św. Feliksa. 


Przel.: P. M. Alojza Wyczałkowska: zakon. 4. 


e) w domu filialnym św. Kajetana. 


Przełożona: P. Izabella Jabłkowska; zakon. 2. 


d) w domu filialnym św. Kunegundy w Wieliczce. 
Przeł.: P. M. Kolumba Trzecieska; zakonnie 2. 
e) w domu filialnym św. Klebiety w Wieliczce. 
Przełożona: P., M. Restytnuta Sicheń; zakonnic 2. 
f) w domu filialnym św. Katarzyny w Morawicy 
Trzełożona: P. M. Józefata Reschief; zakonnie 3. 

PI. 


Przelożona: P, M. Ludmiła Popiel; zakonnic 48. 


Urszułanki. 


Zyromadzenie Sióstr pod wezwaniem „Matki Mito- 
sierdzia!, 


Przeł: P. Katarzyna Wyczałkowska; zakon. 13. 


PP. Karmelitanki przy ulicy Tobzowskićj, 


Przełożona: P. Joanna Pollet; zakonnice 21. 


Parafia ewangelicka. 


P. Gabryś Jerzy, proboszcz przy kościele świętego 
Marcina. 

Kancelarya urzedu paraf, cwangelickiego tamże, ulica 
Grodzka Nr. 58, I. piętro, 


Wyznanie starozakonne. 


Rabin: posada nieobsadzona. 


C. k. Starostwo. 


Rynek gł, Palac Spiski Nr. 34, IL p. 


Kierownik starostwa: hr. Kazimierz Badeni, dr. pr., 
c. k. Radca Namiestnictwa, delegat c. k. Namiestnika 
dla miasta Krakowa, e k. Podkomorzy, przewod. c. k. 
miejscowcj komisyi podat., tudzież Rady szk, okręg. za- 
miejse.; komisarze: Link Henryk, Gwido br. Battaglia; 
koncepista: Zdzisław Geppert: prakt. koncept.: Stra- 
szewski Ludwik, Jakubowski Fran.; sekretarz: Zagórski 
Jan; lekarz powiatowy: Ponikło Stanislaw, dr. med.. 
weterynarz: Karol Klich; registrat. obw.: Miinich Alojzy; 
przydz.; kancelista; Chrupek Józef, przydz.; Inspektor 
podatk. przy Starostwie: Zwoliński Marceli; praktykant 
konceptowy skarbowy: Kurek Józef. 


Oddział budowniczy (IL. piętro). 


Nadinżynier: Matula Jan; inżynierowie: Papće Ka- 
rol, Janikiewiecz Stefan, Saré Józef, Wnorowski Julian; 
adjunktowie bndown.: Zarzycki Andrzcj, Matejko Adolf, 
Adamski Józef; praktykanci budown.: Solarczyk Józet, 
Zieliński Zygmunt, 3 drogom, 4 nadzorców rzek, 18 
dozoreów wałów i wiklin, 21 dróżników i 2 dozorców 
mostów. 


Gtówny urząd podatkowy i zbiorowy. 
Ulica Jagiellońska Nr. 5. 
Starszy poborea : Sleczkowski Willibald; starszy kon- 
trolor: Malenowski Piotr; kontrolorowie: Dubrawski Teo- 
dor, Warmski Leon, Rosenberg Korczyński Karol: 
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Nowak Floryan, Nowak Stanislaw, Ciastoń Tomasz, 
Mietns Ignacy, Zieliński Edward, Gutowski Franciszek, 
Hałatkiewicz Jan, Krókowski Kazimierz, Bobowski Jó- 
zel, Piasecki Roman, Zembrzycki Piotr, Gadomski Ka- 
zimierz, Bielecki Albin, Szalislawski Karol, Utscliek, 
Szediwi, Scheroutz, Liicke, praktykanci, Kulikowski Fe- 
liks, Martini, Sroczyński Wacław, 3 zastępców woźnych. 


C. l. miejscowa komisya podatkowa dla m. Krakowa. 
Ulica Bracka Nr. 12. 


Radca skarbu: Usarski Franciszek; nadinspektor po: 
datkowy: Terlecki Teodor; praktykant konceptowy skar- 
bowy: Olszewski Walery; oficyal rachunkowy: Josse 
Ferdynand; 2 pisarzy, 1 sługa. 


C. k. Dyrekcya Policyi. 


Ulica Mikołujska. 


Dyr. policyi: Englisch Karol, radea dworu, kawaler 
orderu Leopolda i orderu korony żelaznej IlI. klasy; 
radea polie.: Hovorka Henryk: nadkomisarz: Bradzyń- 
ski Jan Nep., Jloffman Werd.; komisarze: Böhm Ignacy, 
Engl Henryk, Kostrzewski Jan, Kotasek Stan., Jnttner 
Maryan; koncepiści: Milski Ludwik, 5wolkień Wlad., 
Mazurkiewicz Stan., Rękiewicz Jan: adjunkt urzed. po- 
moen: Weiss łdward; oficyał.: Hallastra Marcin, Mayer 
Wojciech, Swolkieńt Seweryn, Leway Edward, Siatkow- 
ski Antoni; kanceliści: Pisecki Tytus, Slupczyński Teo- 
fil, Kostrzewski Karol, Szuniński Aleks., Tyrlik Karol; 
lekarz polic: Pałeczny Józef, dr. med. i chir.; straż cy- 
wilno-polic.: Schwenk Ludwik, inspektor; 23 strażników 
cywilno polic.; 1 woźny, 2 pomocników woźnych, 1 stróż. 


Oddzial e. k. straży wojskowo-policyjnćj. 


Komendant: $chumak Karol, kapitan; nadpomueznik: 
Janiczek Karol; 2 sierżantów, 8 rzeczywistych, i 2 wi- 
cekaprali, 2 trebaczy, 87 szeregowców i 2 slug ofi- 
cerskich. 


C. k. Ekspozytura w Podgórzu. 


Naczelnik kom, pol.: Jan Kostrzewski; 3 strażników 
cywilno-polic. i Ł stróż. 


C. k. Mkspozytura w Szczakowy. 


Naczelnik: Hofmann Ferdynand, nadk, polic; 1 stra 
Żnik cywilno-polie. i 1 stróż. 


C. k. Sąd krajowy wyższy. 


Prezydent Sądu krajowego wyższego: Jego Eksce- 
lencya, dr. praw, Dargun Fryderyk, kaw. orderu korony 
Żelaznój II. klasy i orderu F. J.; radcy sadu krajow. 
wyższego: Cukrowicz Aleksander, dr. praw, Steyskal 
Franciszek, Rotschek Antoni, dr. fil, Kuszpeciński Teo- 
dor, Stieber Józef, Kopystyński Bazyli, Kulikowski Ka- 
rol, ozdob. zł. krzyżem zasł. z korona; Ettmayer Adels- 
burg Karol, Zdański Lud., Salski Jan, Czyszczan Maciej, 
kaw. ord. Wr. J.; Garbaczyński Nikodem, kaw. orderu 
Fr. J.; Szczepański Antoni, Spławiński Jan, Karol Ko- 
kowski, Franciszek Przesmycki, dr. praw, Piotr Smolar- 
ski, Jm Leichamscheider; sekretarze rady: Franciszek 
Dotkowski, Franciszek Dubowski, Gubarzewski Wład., 
adjunkt sądu krajow. przydzielony sądowi wyż., askul- 
tanci : Merkl Kazimierz, Clwząszczyński Wład., Homo- 
lacz Juliusz, Werner Emest, dr. Józef Grzybczyk. 


Urzędy pomocnicze. 


Dyr.: Zarański Stanislaw; adjunkt: Mitsehka Michał, 
| oficyałowie: Stoezkiewiez Adam, Różycki Rola Michal, 
Rzymkowski Jan, Franciszek Turowicz, Adam Janów, 
Bernard Cieezkiewicz. 


Oddział rachunkowy. 


Radca raclmnkowy : Herasimowicz Józef; rewidenci: 
Pelikan Wincenty, Kostka Pawel, Stenzel Rudolf, 
Juljan Jall; oficyalowie: Dziewiński Rudolf, Nikode- 
mowicz Ferd.. Kieu Peregryn, Macicliński Mikolaj; asy- 
stenci: Dobrowolski Bronislaw, Mikulski Roman. 


C. k. Sąd krajowy. 


Uliea Grodzka Nr. 77. 


Prezydent: Antoniewiez-Boloz Jakób; radca sadn 
wyż.: Kawecki Aleksander, przew. sądu kraj, dla spraw 
| kamych; radey sadu krajow.: Łobaczewski Ignacy, Hö- 
| flicu Wilhelm, Ebner Karol, Liśkiewicz Michał, asesor 
sadu pow. dla spraw skarb.; Louis Wawei Józef, Bal- 
zar Jan, Majer Stanisław, Korytowski Mora Lud., Szpor 
Stanisław, Haleczko Eliasz, Matyas Franciszek, Pawło - 
wicz Klemens; sekretarze radcy: Fedorowicz Kazimierz, 
Paszyński Józef, przewodn., Trzmiel Walenty, Jendl Jan; 
adjunkci sądowi: Bartynowski Frane., dr. Polityński 
Wladysław, Śchnitzeł Tomasz, Sawicki Franciszek, Wój- 
cieki Mateusz, Wojnakiewiez Jan, Szybalski Mieezysław, 
Bogusz Adam, dr. pr., Witski Roman, dr. pr, Sare Sa- 
muel, dr. pr., Polityński Wład., dr. pr.; anskultanci: 
dr. Feuermann Henryk, Henoch Hugo, dr. Zieleniewski 
Stanisław, Kuszpeciiski Teodor, dr. Koy Michał, Selni- 
tzel Emil, Dziewoński Jakób, Sypowski Vrane., Knli 
kowski Karol, dr. Ludwik Gasioroski, Moczydłowski 
Ignacy, Moczydłowski Władysław, Jurewicz Salomon, 
Gaurbaczyński Józef, Rybarski Roman, Franciszek Sy- 
powski. 


Urząd Hipoteczny. 


Naczelnik: Tomżyński Piotr; adjunkci urzedu hipo- 
| tecznego: Kankofter Edunnnd, Kochańczyk Jan, rejont 
ksiąg gruntowych, 


Urzędy pomocnicze. 


Dyrektor: Skwirczyński Konstanty; adjnnkci: Mare- 
eki Nicefor, Fabian. Franciszek; kanceliści: Luszczyński 
Bogdan, Czyżowski Erazm, Górski Ludwik, Platowicz 
Feliks, Moczydłowski Antoni, Czubryński Antoni, Kraw- 
czyński Feliks, Namaczyński Kornel, Zajac recte Pa- 
śmionka Jan, Rotter Pazarz, Drożdzikowski Wladysl., 
Bogdanowski Teodor, Sikorski Apolinary, Engelman Ka- 
rol, Przybyszowski Michał, Dobrzański Lubin; zarządca 
wiezień; Lichański Jan. 


Służba zdrowia i lekarze sądowi. 


Lekarz wiez.: dr. Wilkosz Aleksander: chirurga po- 
sada nicobsadzona: akuszerka wiezienna: Wnorowska 
Julia; duszpasterz: obowiazek pełni klasztor Ó0, Ber- 
iardynów: lekarze sądowi: Ilarajewicz Jan, Blumenstock 
Leon, Ściborowski WI., Korczyński Edward, Buszek Jan, 
Obaliński Alfred, Zaremba Tomasz, Gawlik Jan, Ry|- 
czyński Aleksander, Wiszniewski Lud., Browicz Tadeusz. 


Asesorowie ze stanu kupieckieyo do senatu dla spraw 
handl. przy sądzie krajowym. 


Grosse Jnlinsz, Gochel Jerzy, Fritsch Herman, Le- 
nert Franciszek, Epstein Juliusz, Trauezyński Józef, Ja- 
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niga Jan, Birnbaum Juda, Czerny Antoni, Bielak Józef, | Waw., Pieniążek Karol, Kaufman 


Schwartz Henryk. 


Asesorowie sądu górniczego. 


Wachtel Henryk, radca górniczy; Stenzel Treneusz, 
zastępca nadkom. górn. 


Tłumacze sądowi. 


Baum Samuel, do jezyka hebrajskiego; Platowicz 
Feliks, do języka francnzkiego; Abłamowicz Stan., dr. 
pr, do języka rosyjskiego; Znkowski Antoni, do języka 
rosyjskiego; Jan Szutkiewiez do języka angielskiego. 


Znawcy pism. 


Wojnarowski Jan, naucz. rysunków; Wojnarski Woj- 
cieeh, naucz. starszy przy semin, męz. w Krakowie; Gu- 
stawicz Bron., naucz. gimn. w Krakowie. 


Znawcy w rzeczach górnictwa. 
Stenzel Ireneusz, Chryściński Seweryn w Tenczynku, 
Waluszczyk Edward w Biały, Mrowee Stanisl. w Nwo- 
szowicach. 


Znawcy w rzeczach dóbr tabularnych 


Kwintkowski Walenty, Wolański Karol, Kowalski 
Ignacy, Mikucki Stan., Szumańezowski Ludwik. 


Avrehiwum notaryalne, 


Dyrektor: Korytowski Mora Lud.; sekretarz: Górski 
Lud.; c. k. notaryusze : Muczkowski Stefan, Gochel Ro- 
man, Brzeski Wiktor, Gutowski Julian. 


Izba notaryalna dla okręgu sądu kraj. krakowskiego 
i sądu obwodowego nowo-sądech:ieyo. 


Prezydent: Muczkowski Stefan: czlonkowie: Ramult 
Konstauty, Gutowski Julian, Hlorwath Apolinary, Brze- 
ski Wiktor, Madejski Stanislaw, dr. pr; Rudolfi Karol; 
zast, członk.: Niemczewski Fr., Przychocki Kazimierz, 
Marynowski Jan. 


Admwolcaci. 
Skład Izby adwokackićj i senatu dyscyplinarnego 
w obrębie sadu krajowego. 


Abłamowiez Stan, Blatteis Zygmunt, Czesnak Fe- 
liks, Eibenschütz Leon, Hajdukiewicz Jau, Horowitz 
Leon, Jakubowski Faustyn, Jakubowski Roman, Ichhci- 
ser Michal, Kański Mikołaj, Kaufman Józef, Kleinu Leo 
Artur, Lisowski Władyslaw, Machalski Maksymilian, 
Markiewicz Wład., Moelmacki Józef, Picuiażek Karol, 
Propper Leon, Rosenblatt Joachim, Sehón llenryk, Sta- 
rzewski Rudolf, Styczeń Wawrzyniec, Szlachtowski We- 
liks, Trojnalski Jnlinsz, Wedrychowski Wład., Weigel 
Ferdynand. Wilkosz Ferd., Wilkosz Wlad., Wechsler 
Manrycy, Włyński Wiktor. 


Izba adwokacka. 


Prezes: Szłachtowski Peliks; zastępca prezesa: Mar- 
kiewicz Władyslaw; ezłonkowie: Jaknbowski Roman, 
Styczeń Wawrzyniec, Lisowski Władyslaw, Wilkosz 
Ferd., Blatteis Zygmunt. 


Rada dyscyplinarna. 


Prezes: Kański Mikołaj; zastępca prezesa: Markie- 


wieg Wład.: czlonkowie: Wilkosz Ferdynand, Styczeń | 
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Józef; zast. człon- 
ków: Czesnak Feliks, Jakubowski Roman, Trybulce 
Józef; prok. rady dyseyplinarnéj: Hajdukiewiez Jan; 
zast: Lisowski Wład. 


C. k. Nadprokuratorya państwa. 


Ulica Kanonna, 


Nadprokurator: Nalepa Antoni, radca dworu; za- 
stepca nadprokuratora: Pukaszewski Leonard. 


C. k. Prokuratorya Państwa. 


Prokurator: Brason Adolf; zastępcy : Prussing Wili- 
bałd, Fetter Jan, Mitnieh Wład., Łoziński Jan; przy- 
dzielony Dr. Fencrman Henryk, auskultant. 


Urząd pocztowy. 


Starszy zarządca poczty: Dawidowski Aleksander; 
kontr: Mitller Edward, Słabkowski Karol; oficyalowie: 
Hofman Alojzy, Zielonka Witold, Kudelka Ferdynanml, 
Popowczak Jan, Rożankowski Hilary, Smolik Kaol, 
Docrter Józef, Hanka Jan, Pisz Emil, Planner Ludwik, 
asystenci: Flach Stefan, Wyspiański Antoni, Krnpski 
Stanisław, Horodyski Stan, Ochednszko bronisław, Sku- 
licz Gerwazy, Radecki Bronislaw, Bisang Daniel, Engel 
Samuel, Zygmunt Leon, Dąbrowski August, Steczko 
wski Fraciszek, Gałasiewicz Jan, Sennisson Stefan; pra- 
ktykant: Wedorowicz Karol; stajniczy : Mussil Leopold ; 
6 ekspedytorów; 13 konduktorów: 30 listonoszów; 13 
woźny ch. 


Na dworcu. kolei. 


Nadkontrolor: Tienczowski Izydor; kontrolor: Osika 
Walenty; oficyalowie: Górski Kazimierz, Treter Wla- 
dystaw, Flach Walenty, Tsehapka Macićj, Karszniewicz 
Tytus, Szymański Ignacy, Józef Kolpi, Knorek Karol; 
asystenci: Godlewski Roman, Holowiński Wlodzimierz, 
Lewicki Szymon, Dawidowski Jedrzej, Potnlicki Bazyli, 
Teliszewski Hilary; praktykant: Szulistewski Romnald; 
5 ekspedytorów; 14 woźnych, 


Lilia poczły w Sukiennicach Nr. 27 1 28. 


C. k. główna stacya telegrafu. 
Ul. Stolarska Nr. 13., na II. p. 


Nadzarządea: Miiller Adam; nadkontrolor: Winda- 
dakiewicz Wiktor; kontrolorzy: Minkus Fryderyk, Fel- 
degg-Fellner Radolt; olicyalowie: Breit Adolf, Tandl 
Józef, Zytyński Józef, Tepły Kdward, Pajor Wawrzy- 


| niec, Jorasz Wincenty, Tullius Juliusz, Tresler August; 


asystenci : Franciszek de Laskowski, Skrzyński Wiktor, 
Rosenbaueli Michał, Levy Fr., Auer Maksymilian, Wieliler 
Jan, Panek Józef, Formann Antoni, Śkolntal Józef, 
Sieber Manrycy, Hausser Norbert, I'rzeorski Zygmunt, 
Dobrzański Michal, Janku Fr., Świecieki Jan, Póiche 
Józef, Celewicz Teodor, Ozman Izydor, Serwatowski 
Stan., Praisler Wacław, Schwarz Karol, Sobol Romuald, 
Miiller Leon, Krasicki Jan, Szyller Antoni, Zgoda Fe 
liks, Welles Oskar, Koczorowski Jan, Skapski Stanislaw; 
elewi: Kaarczewski Jan, Morawctz Edward, Saraczyński 
Roman, Buell Maksymilian, Mieser Jakób; 11 tele- 
gralistek. 


Filia biura telegrajicznego w Sukienuicach Nr. 26. 


C. k. Starostwo górnicze. | 


Ulica Krupnicza Nr 25. 


Naczelnik: Wachtel Henryk, c. k. nadradca gorni- | 
czy, członek kom. fizyogr. w Krakowie, członek kom. 
zakladu genlog. państw., asesor przy senacie górn. c.) 
k. sadu krajow. w Krakowie; asesorowie: referent: Ire- 
neusz Stengel, c. k. radca górniczy; przez e. k, mini-| 
storstwo roln. przeznaczeni: Pastel Maurycy, e. k. nad- 
radea górniezy w Wieliczce, Mrowec Stanislaw, c. k. 
nadradea górniczy w Śwoszowicach; oficyat: Józef de | 
Friedberg. | 


C. k. urząd górniczy okręgowy w Krakowie. 


Komisarz: Ryclter Artur. 


C. k. powiatowa dyrekcya skarbu. 
Ul. Kanonna, Nr. 129 Dz. I. 


Ekspozytura c. k. prokuratoryi Skarbu. 


Ul. Szezepańska Nr. 1. I. p. 


Naczelnik: Kulaczkowski Dyonizy: adjunkt: Witold 
Bochenek; koncepiści: Paszkowski Franciszek, Fierichi 
Maurycy, Mendelsburg Leon, Jorkaseli Koch Stefan: 
oticyał: posada nicobsadzona; 1 woźny. 


C. k. miejscowa Komisya podatkowa. 


Ul. Bracka Nr. 12. 


Przewodniczący: Hr, Kazimierz Badeni, e. k, radca 
Namiestnictwa; referent: Usarski Franciszek c, k. radca 
skarbowy; nadinspektor: Teodor Terlecki de Olechnowicz; 
praktykant, koncep: Olszewski Walery; oficyal: Jossć 
Ferd.; 1 kalkulant, ? pisarzy, 1 woźny. 


C. k. fabryka tytoniu. 


Do okregu urzedowego należą polityczne powiaty: 
Wieliczka, Kraków, Chrzanów, Żywiec, Wadowice i Biała. 
Naczelnik: ITaylling - Degenfeld Leopold, c. k. radca 


Dyrektor: Prasil Jan; kontrolor: Czerwiński Waclaw; 
a + ki BETT F pn 
adjunkt: Reymann Edward; oficyal: Karpiński Tomasz, 


|Tlitlle Leopold; asystent: Pielecki Józef, Brodik Kmil; 


dworn; zastępca: Krumlowski Jan e. k, radca; wrzędn. praktykant: Kopacz Władyslaw i Salomon Mandol; lc- 


konceptowi, nadkom.: Czapliński Jan; komisarze: Śro- | karz labryczny: dr. 


Zaremba Tomasz; 1 odźwierny, 


czyński Henryk, Medlinger Rudolf; koncepiści : Włady-| 1 woźny, 8 dozorców. 


slaw Burzawa Schön, Pirożek Szymon, Wąchała Jakóh; | 


praktyk. konceptowi: Dobija Józef, Wójcik Jan. Od- 
dział rachunkowy: rewident rachunkowy: Kwoczyński 
Michał; asystent rachlunkowy: Petersch Maksymilian; 
prakt. rachnnkowy: posada nieobsadzona; 2 praktykan- 
tów. Oddział kancelaryjny: Klemens Gustaw; kance- 
lista: Kozłowski Aleksander; 1 woźny, 1 pomocnik. 


C. k. Straż skarbowa. 
Ul. Łobzowska Nr. 102. | 
luspektor straży skarb.: Czapliński Jan, c. k. nad- 


komisarz; nadzór w Krakowie dla miasta: Staroscik 
Autoni, e. k, nadkomisarz straży; skarbowy dla okregu: 


Zegadlowicz Marceli, nadkom.; 14 respicyentów, 63 nad- | 


strażników, 55 strażników, ogółem 132 ludzi. 


C. k Sąd powiatowy w sprawach dochodów | 


skarbowych. 


Ulica Kanonna Nr. 17 Dz, I. 


C. k. urząd probierczy 
Oraz wymiany złota i srebra, 
Ul. Grodzka Nr. 35. 


lstat osobowy. 
Naczelnik probierczy: Kunst Piotr; konirolor: Klazar 


Józef; cechowniczy i pomocnik manipulacyjny: posada 
nieohsadzona. 


Komenda wojskowa. 


Stradom. 


Komenderujący : Windisch-Gratz Ludwik, książe, kaw. 
austr. ord. ces. Leopolda (D. w.) kaw. ord. żel. kor. TII. 
kl. iD. w.) ozd. woj. krz, zasl. (D. w.) kaw. hon. ord. 
zakon. teldm. poruczn. Przydzielony : Śchaner Leon, kaw. 
ord. austr. ces. Leopolda, kaw. ord. Zel. kor, III. kl. 
(D. w.) ozd. woj. krz, zasł. iD. w.) feldm. porucz. Szef 


Przewodniczący: Ileyllimg- Degenfeld Leopold, c. k. 
radca dworn; asesorowie ze strony sądu krajowego: 
dr. Przesmycki Frane., Liskiewiecz Michał, Hódich Wil- 
heln, Korytowski Ludwik; c. k. radcy krajowi ze strony 
skarb.: Krumłowski Jan, e. k. radca skarb., Czapliński 
Jan, c. k. nadk. skarb.: komisarze: Sroczyński Henryk 
i Meidlinger Rudolf; protokolista: Wąchała Jakób, c. k. 
koncypient. 


C. k. główny urzad cłowy |. klasy 


przy dworcu kolci żelaznej. 


Nadzarządca: Martini Wiktor; nadkontrolov: Ga- 
domski Ferdynand; zarządca składów: Stoklasa; nad- 
oficyalowie: Friedherg Ernest, Pelz Karol, Łukaszewicz 
Józef; oficyałowie: Bober Stanisław, Hauer Rudolf i Siess 
Michal; asystenci: Gąsiorowski Władysław, Usarski 
Franciszek i Strusiński Adam; praktykanci: Kirchner 
Boleslaw, jedna posada nicobsadzona; 2 sług urzę- 
dowych. 


sztabu generalnego i przełożony oddziału wojskowego: 


|aziatu s Wiktor, pulkown., ze sztabu geral. Szef od- 


dzialu sanitarnego: Knry Franciszek, dr. med., kaw. 
ord. Fr. J., nadlek. sztabn I. kl. Doradca w sprawach 
sądowych: Tersch Franciszek, podpulk. audyt. Przy- 
dzieleni oddziałowi wojskowemu: Melzer Orienburg Fran- 
ciszek, kapitan I. kl. ze sztab. gener., Winzor Antoni 
kap. kl. ze sztab. gener, Bachman Franciszek, kap. 
II. kl. ze sztab. gener., Zachar Jan, nadporuez. 15 pułku 
| piech., Kuliński Julian, nadporucz. ze służby wojsk pok., 
Ellbogen Szymon, dr. med., kaw. ord. F. J. lek. pulk, 
I. kl. Espedytura: Miihlberger Antoni kap. I. kl. ze 
służby wojsk. pokoj. Dziennik podawczy: llentke Ale- 
ksander, kap, I. kł. emer. Archiwum: Engelmayer An 
toni, ofic. II. kl. Proboszcz: Seilaghammer Adolf, ks. 
prob. wojsk, Komendant twierdzy: Schaner Leon j. w. 
Sąd garnizonowy: Beniseliko Leopold, major. audyt. 
| Dyrekcya inżynieryi: Kirschner Paweł, pułk. ze sztabu 
inżyn. Dyrektor artyleryi twierdzy: miejsee opróżnione. 
Komendaut placu: Gerstenbtaudt Józef, pułkown. Szpi- 
tal garn. nr. 15: Henmann Konstanty, dr. med., uadlek, 
sztab. TT. kl. Depozytorynm art.: Wartalon Antoni, pułk. 


C. k. intendentura wojskowa. - 


Urzędnicy intendentury. 


Szef intendentnry, nadimiendent wojskowy: Puchonuy 
Jan; podintendent wojsk: Kubik Józef I., Kaspar Karol, 
IT. kl., Kumstadt Franciszek II. kl, Malek Wacław, 
TI. kl, Remer de Grzymała Włodzimierz, IT. kl. 

Archiwum: Strouhal Franciszek, oficyał I. kl.; od- 
dziat rachurkowy intendentury wojskowćj: Fritz Alojzy, 
naczelnik rachunkowy. 


Izba handlowo - przemysłowa. 
Ul. Grodzka, Nr. 59, I. piętro. 


Prezes: Baranowski Teodor; wiceprezes: Johu Ju- 
liusz August; komisarz rządowy: Kazimierz ur. Badeni, 
delegat namiestnictwa. 

Członkowie ze stanu handłowego: Goebel Jerzy, 
Haber Salomon, Holzer Arou, Jolm Juliusz Angust, j. 
w, dr. Kaczkowski Karol, Liban Józef, Lord Ieliks, 
Mendelsburg Albert, Merz Hermann, Schlesinger Mau- 
rycy, Schlesinger Samnel, Śchinfeld Marek, Szwarz 
Ienryk, Zieleniewski Ludwik. 


Członkowie ze stanu przemysłoweyo: Baranowski 
"Feodor, j. w; Baruch Emil, Baruch Gustaw, Epstcin 
Juliusz, Götz Jan, Holzer lizak, Jozefstadl Pinkus, 


Krengel Lazar, Merz Wilh., Reich Leopold. 


Biuro Izby. 


Dr. Leo Artur, adwokat kraj., sekretarz i szef biwa; 
Szurmiak Szymon, przysięgły registrator marek i mo- 
deli przem., zarazem rachmistrz Izby; Pieterkiewicz 
Michał, protokolista i ekspedyent biura, sekr. kongre- 
gacyi kupieckićj; 1 woźny. 


Kasa Oszczędności miasta Krakowa. 


Ul. Szpitalna w gmachu wlasnym, 


Prezes wydzialu wielkiego: Dr. Ferdynand Weigel; 
zastępca prezesa: Stefan Muczkowski; komisarz rzą- 
dowy: Ilenryk Link. 

Członkowie wydziału: Antoniewicz Bołoz Jakób, Ba- 
ranowski Teodor, Birnbaum Juda, dr. Bochenek Mie- 
czysław, Bojarski Aleksander dr. praw, Borkowski Wło- 
dzimierz, Chęciński Tomasz, Ciechanowski Adam, dr. 
Cyfrowicz Leon, Epstein Juliusz, Fcintuch Stanislaw, 
WFederowicz Jan, Fischer Wladysław, Friedlein Józef, 
Glixeli Władysław, Goebel Jerzy, Grosse Juliusz, dr. 
Jakubowski Faustyn, Kieszkowski lenryk, Exe. dr. 
Kopf Wiktor, dr. Louis Józef, Mendelsburg Albert, Mir- 
tenbaum Emanuel, Poller Adolf, Redyk Wiktor, Rze- 
wuski Walery, Schwarz Henryk, dr. Szlachtowski Feliks, 


Stockmar Ernest, Tranczyński J., dr. Warszauer Jonatan, | "yK; zastępcy: 


Wentzl Konrad, hr. Wodzicki Henryk, dr. Zoll Fryderyk. 
Dyrektorowie: Jaworniecki Marceli, Slek Franciszek. 
Utzednicy: Opieński Józef, naczel. rachunkowości; 

Kowalski Zygmunt, rachmistrz; Walter Roman, kasyer; 

Kadlewicz Karol, adjunkt; Stankiewicz Kazimierz, ma- 

gazynier zakładn zastawniczego; Uzarski Ksawery, za- 

stępca kasycra; Wiatrowiez W. taksator; 3 woźnychi. 
Członkowie komisyi kontrolujacej: Fvriedlein Józef 
jako przewodniczący, dr. Cyfrowiez Leon, Friedlein Jó- 
zef, Goebel Jerzy, Grosse Juliusz, dr. Jakubowski Fau- 
styn, dr. Kopif Wiktor, Mendelsburg Albert, Poller 
Adolf, Rzewuski Walery, Schwarz Henryk, Stockmar 
Ernest, dr. Warszauer Jonatan, 
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Da 
Urząd akcyzowy miejski. 
Piac św. Ducha Nr. 409. 


Ea 
Radca magistratu, naczelnik: administracyi: Feliks 


Piotrowski, starszy radca magistratu. f 
Inspektor straży akcyzowcj miejskicją Jan Staszuzyk. 
Adjunkt i zarządca rzezalni miejsllićj : Józef Zie- 


miański. A 

Pohorca i ckspedyent nrzedu głównego: Ludwik 
Miński. 

Rewizorowie: Karaś Michal, Iwelski Jan, Rzewuski 
Mikołaj, Stolfa Emil, Konczyński Wladysław, Śwolkien 
Rudolf, £ojasiewiecz Ludwik, Miśko Franciszek i Bo- 
rzęcki Adam, który jest zarazem c, k. rewizorem bydła 
dla miasta Krakowa. 

Pohorcy starsi: Stanko Jakób, Lazar Juliusz. 

Poborey: Dziedzicki Jan, Szotarski Boleslaw, Wal- 
czakiewiez Jan, Pluciński Stanisław, Łopatkiewicz Ka- 
zimierz. 

Kontrolorowie starsi: Rejchman Nero, Szezepkowski 
Andrzcj, Kolenda Aleksander, Swolkien Aleksander. 

Kontrolorowie: Paczykowski Maciej, Barański Lu 
dwik, Kosiński Antoni, Wojakiewicz Władysław, Ta- 
chowiez Marcin, Radzieda Ferdynand, Siwiński Juliusz, 
Wojcicehowski Stanislaw, Bromowicz Wladysław, Sicr- 
hicjewicz, Ścibor Feliks, Makowski Romnald, Koział 
Tomasz, Krajewski Ignacy. 

Lekarz administracyi: prof. dr. Józef Octtinger. 

Adjunkt wydziała rachunk.: Zycieński Józef. 

Dyurnista: Jan Odrzywolski, 

Respicyentów 8; przewodników straży 5; nadstra- 
źmików 12; zastępców nadstrażników 12; strażników 98; 
maszynista rzezalni miejskiej 1; stróżów 3; kobiet do 
rewizyi 2; furmanów 2. 


Skład zarządu Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń. 


Ulica Basztowa Nr. 124. 


Prezes Rady Nadz.: Starowiejski Stanisław, wice- 
prezes: Hoppen Apolinary. 

Członkowie Rady Nadzorczej: Augustynowicz Bole- 
slaw, Benoć Atanazy, Bohdanowicz Grzeg., Chwalibóg 
Kornel, Cieński Ludomir, Dembowski Zyg., Dobrzyński 
Adolf, Gniewosz Włodzimierz, Gmoiński Wine.. Hohen- 
dorf Edwin, Homolacz Stanislaw, Jasiński Fr., Kozuha- 
wski Czesław, Komarnieki Stan., Korytowski Juliusz, 
Marchwicki Zdzisław, Mysłowski J., hr. Męciński Józef, 
Obertyński Zdzisław, Prek Stefan, Słonceki Zenon, dr. 
Straszewski Maurycy, Wiktor Jakób. 


Dyrekcyu Towarzystwa. 


Dyrektor L.: hr. Wodzicki llenryk; dyr. I.: Lep- 
kowski Maksymilian; dyr. referent: Mieszkowski lren- 
Baranowski Teodor, Milieski Alfred, 


Urzędnicy przy Dyrekcyt. 


Inspektor: Różycki Edmund; sekret. Rady Nadz. 
i szef biura ubezp. od ognia i gradu: Mrazek Józef 
pomocnik sekr.: Langie Kaz.: asyst. sekr: Machniewicz 
Stan.; kasyer: Kozubowski Wincenty. 

Wydział rachunk.: szef: (eisler Jan; buchalter: 
Adam Gustaw; saldokont.: Dutkiewicz Jan; adjnnkci 
I klasy: Zarembski Teofil, Filoehowski Hipolit; adjunke* 
II kl: Molieki Antoni, Zelichowski Witold; asystene 
I kl: Górnisiewiez Antoui, Lorenz Franciszek, Dahro- 
wski Aleksander: asystenci II kl.: Mamczyński Józef, 

r 
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Wydział ubezpieczeń od ognia i gradu, 


Sekretarz i szef: Mrazek Józef; zast. szefa: Krzy- 
sztalowicz Wincenty; adj. I kl.: Stefański Edward, Dzi- 
kowski Leon, Truskolaski Kazim., Biechoński Ludomir; 
adjunkci II. kl: Papisz Andrzcj, Gaydzicz Teodor, Ni- 
Żyński Franciszek; asyst. I. kl: Żarliński Antoni, asy- 


stenci II kl.: Zieliński Jan, Woch Adam, Splawiński | 


Maksym., Mikuszewski Teofil, Cwiklicer Ignacy, Mi- 
szewski Mieczysław, Szukicwicz Bolesław, Malik Win- 
centy, Kiliński Stan.; eksp.: Banaszkiewiez Jan. 


Wydział szkód. 


Szef wydz. szkód i rewid.: Ilubaczek Adolf; likwi- 
datorzy I, kl: Gebaner Aleksander, Marcoin Juliusz; li- 
kwidatorzy II. kl: Przedpełski Pawel, Bażan Ludomir; 
asystenci: Krause Bronisław, Büttner Ignacy, Kamiński 
Józef. 


Wydziat ubezpieczen na życie. 

Szef: Piekarski Aug.; buchalter: Kieszkowski Cze- 
slaw; matem: Jangustyn Franc.; sałdokont.: Homolacz 
Kkdward; adjnnkci: Cmikiewicz Jan, Krasucki Antoni, 
Gąsiorowski Wład., Traczewski Gustaw, Skwirczynski 
Mieczysław; asystent II kl: Szczerbiński Ludomir. 


m. Wydział wzajemnego kredytu. 


Szef: Krochł Franciszek; koresp: Golkowski lguacy; 
asystent: Broniewski "Teofil. 

Agent Tow. przyjmujący ubezp. we wszystkich dzia- 
lach: Włądysław Tokarski, plac Szczepański. 


Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych. 


w Sukienuieach, 


Istnieje od i stycznia 1854 r., zatwierdzone reskry- 
pien bylej komisyi Namiestnictwa w Krakowie z dnia 
3L grudnia 1853 r., l. 24.790. 

Cel: obudzenie zamiłowania do prawdziwćj i grun- 
townćj sztuki, tudzież wspieranie i zachęcanie artystów 
krajowych do coraz większych postępów w sztuce. 
Liczha stowarzyszonych na rok 1982/83 9017. 


.Dyrekcya. 
Prezes: Czartoryski Marceli, książę. 
Wiceprezes: Wodzieki Henryk, hr, 
Sekretarz: Umiński Piotr. 

Członkowie. 


Friedlein Józef, Gadomski Walery, Jawornieki Mar- 
celi, Kossak Juliusz, Lisiecki Henryk, Loeftter Leopold, 
Matcjko Jan, Paszkowski Frane., Popiel Paweł. 


Zastępcy. 


Jabłoński Pawłowicz Izydor, Szynalewski Fel. 


Momisya rozprawcza, 
Ma- 


| Przewod: Umiński Piotr; Paszkowski Frane., 
tejko Jan, Łoeffler Leop., Gadomski Walery. 


Kowmisya skarbowa. 


Friedlein Józef, Popiel Paweł, Jawornieki Marceli. 
Administracya : Umiński Piotr, sekr.: Böhm Seweryn, 
adjunkt, pelniący zarazem obowiązek kasyera. 


Towarzystwo muzyczne. 
Plae Szczepański Nr. 3, H. p. 


Zalożone w 1866, zatwierdzone reskryptem c. k., Na- 
miestnictwa z dnia 11 września 1867 |. 54781, zreotga- 
nizowane po raz pierwszy reskryptem c. k, Namiestni- 
ctwa z dnia 11 marea 1876 do |. 9,974, po raz drugi 
reskryptem c. k. Namiestnictwa z dnia 28 marca 1880 
1. 14.679. i 


Protektorowie, 


Czartoryska Marcelina, księżna; Czartoryski Marceli, 
ks.; Czartoryski Władysław, ks.; Goetz Jan, hr. Poto- 
eki Artur, dr. Żyblikiewicz Mikołaj, Żeleński Stanislaw. 


Wydziat. 


Prezes: Czartoryski Aleksander, ks.; zastepea: dr. 


| Szlachtowski Feliks; dyr. art: Niedzielski Stanisław; 
|zastepca: Barabasz Wiktor; sekretarz: dr. Stodolak 


Stanisław ; archiwista: Tlachna M.; delegaci administra- 
cyjni: Schwarz Henryk, Mildner llenryk; zastepca pod- 
skarbiego: dr. Pieniążek Karol, Wójcicki Mateusz; de- 
legaci artystyczni: dr. Asnyk Adam, dr. Żeleński Wla- 
dysław, Stein Artur, Zieleniewski Michal. 


Skład nauczycieli, 


Dyrektor: Niedzielski Stan.; nauczycielce: Barabasz 
Wiktor, Blaschke Józef, Molenda Daniel, Płachecki 
Ant, Richling, Wincenty, Sierosławski Józef, Singer 
Wincenty, dr. Zeleński Władysław. 


C. k. Towarzystwo gospodarczo-rolnicze. 
Ul. Karmelicka Nr. 42, I. piętro. 


Instytucya ta zaprowadzona w r. 1845, zatwierdzona. 
została Najwyższem postanowieniem z d. 4 lipca 1850 r. 

Obręb działalności tego Towarzystwa obejmuje 26 
powiatów zachodnićj części Galicyi z Wielkiem Ksies- 
twem krakowskiem. 

Na nowych zasadach zawiązały się ostatniemi czasy 
filie ezyli Towarzystwa okręgowe: w Wadowicach, za- 
stepca przewodniczącego: Przecław Ślawiński; w Tar- 
nowie, przewodniczący: książę Sanguszko Eugeniusz; 
zastępca: hr. Stadnieki Jan; z siedzibą w Mielcu prze- 
wodniezący: hr. Mieczysław Rey; zastepea: Langie Ta- 
deusz; w Wieliezce, przewodniczący : Atanazy Benoć; 
zastępca: Alfons Lipoman; w Rzeszowie, przewodni- 
czący: Rodier lw. Łubieński; zastępca: Jędrzejowiez 
Stanisław; w Jaśle, przewodn.: hr. Kotarski Stanisław ; 
zastopca : Gorayski August; w Bochni, przew.: Meysuer 
Anastazy; zastepca : Struszkiewi z Władysław; w Brze- 


isku, przewodn.: Jastrzębski Edmund; zastępca: Gostyń- 


ski Stanislaw; w Krakowie. przew.: Alfred Milieski; 
zast: Jan Skirliński; nowo zawiązane jedno Towarzy- 


(stwo w Nowym Saczu oczekuje zatwierdzenia. 


Niegdyś pod bezpośrednim zarządem komitetu To- 
warzystwa istniała w Czernichowie szkoła rolnicza, 
która w zasadzie przeszła już w zarząd kraju i fizy- 
cznie Wydziałowi Krajowemu oddaną zostala, 

Majątku zakladowego Towarzystwo nie posiada ża- 


|dnego; wydatki bieżące pokrywa z rocznych wkładek 


Czlonków i subwenceyi sejmowćj. 


Komitet Towarzystwa. 
y 


Prezes: hr. Wodzicki Henryk; wiceprezes: I. Alfons 
Lippomann, II, Jan hr. Tarnowski; Roman hr. Wodzicki, 
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Niruszkiewiez Wladyslaw, $zehiitz Adoll, Langie Karol, 
Uomolacz Stanisław, dr. M. Nowicki, 
Czecz de Lindenwald Karol, Zuk 
Gorczyński Bronisław. 


Starowiejski Jan, 
Skarszewski Adam, 


| dner 


Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Rynek gł. Nr. 25, gmach własny, parter. 


Rada nadzorcza. | 

Prezes: hr. bronisław Łisocki; wiceprezes; dr. Koplt 
Wiktor, rzecz. radca tajny; członkowie rady nadzor- 
czej: Jędrzejowiez Ludwik, Jawornieki Marecli, Toto- 
czko Edward, Wysocki Michat, br. Andrzej Zamoyski, 
dr. Maks. Machalski, 

Komisarz rządowy: Czaplinski Jan. 

Dyrekcya: Skarzynski Dyonizy, Paszkowski Leon; | 
prokwzyści: dr. Franciszek Pickosiński i Karol Ja- 
skłowski, 

Naczelnicy biór: kantor: Mokrzycki Wit; 
rya: Antoniewicz Bolesław; korespondencya: 
wski Ludwik; kasa: Wańkowicz Jan. 

Wydzial komisowy. dysponent: Mirtenbaum manus] 


buchalte- 
Morelo- 


Urzednicy : Brozowski Mieczysław, Wojnarowski F., 
Miszkiewicz Wiktor Maryan, Turowski Jan, Bienenfeld 


Juliusz. 


Galicyjski zakład kredytowy ziemski. | 


Rada nadzorcza. 


Prezes: Ks. Czartoryski Aleksander. 

Członkowie: Kastory Ludwik, hr. Lasocki Bronisław, 
Maksymilian dr. pr., ks. Marceli Czartoryski, ToHoczko 
Edward, hre Stadnicki Jan, Warszaner Jonatan, dr. 
med; kom. rząd.: Kruwłowski Jan, e. k, radca skarbu. 

Dyrckcya: Jasklowski Karol, Skarzyński Dyonizy; 
zastępca dyrekt.: hr. Andrzej Zamoyski; jener. sekret. 
i proktwent. Piekosiński Fr. dr, pr.; buchalterya: Szy- 
szyłowiez Aleksander; likwidatura: Lóbenstcin Kazi- | 
mierz; kasycr: Golab Michal; korespondent i ekspedy- 

: Fuchs Edw. mł.; archiwista: Zawadzki Stan.; urzę- 
MY: Krassowski Bronislaw, Nowakowski August, Tọ- 
czyński Leon, Gutowski Jan. 


Filia austr.-węg. banku 


Ulica Franciszkańska Nr. 1. 1. piętto. 


Przełożony : Snchanck Rajmund; urzędnicy: Bleini- 
ger August, Zagórski Aleksander, Plechawski Juliusz, 
Lauterbach Maurycy; 2 wożnych. | 


Wydział okregowy galicyjskiego Towarzystwa 


okręgowego ziemskiego. 


Ul, św. Krzyża, dawnićj św Rocha, 1. 7, I. p. 


| zesowie: 


|w wydziale spisu: 


Prezes: Paszkowski Franciszek; zastępca: Konopka 
Roman; czlonkowie wydziału: Szumańczowski ludwik 


i Badeni Stanisław; Clwalibóg Estreicher Alc- 


ksauder. 


Kornel, 


Towarzystwo Dobroczynności. 
Ulica Kolete: Nr. 29 


kan. katcd. 
Branickich hr. Ada- 
Hloszawski Konst.; wieepre- 


Protektor zakładu: X. Teliga Karol, 
krak.; prezesowa: Katarzyna z hr. 
mowa Potocka; prezes: dr. 


Ściborowski Wladysław, dr. Hajdukiewicz 
Józef, JKaczmarski Jan Kanty; radeami 
Dr. Cytrowicz Leon, Stankiewicz Ka- 
zimierz, Glixelli Wladyslaw, Kotarski Przemysław, Miil- 
llenryk; w wydziale gospodarczym: Żółtowski 
| Ignacy, Antoni Ryszard, Bartl Stan, Maciołowski Ju- 
lian, Ryx Bronisława; w wydziale skarb.: Schwarz Ien- 
ryk, Gwiazdomovski Jan, Poller Adolf, Zaplatalski Józef, 
Hoszowski Ludwik; w wydziale prawnym: Korytowski 
Ladwik, dr. Markiewicz Wlad., Bartynowski Franciszek, 
Biza ki Wiktor, Louis Józef; w wydziale zdrowia: dr. 
k Jan, Siedlecki Adolf, Gralewski Fortunat, dr. 
Jak: zurowski Józef, dr. Wiszniewski Ludwik; kapelan: 


dr. 
Jan, Patelski 


X. Juliusz br. Drohojowski; sekretarz: Furmankiewicz 
Aleksander; kasyer: Dóning (rerardz lekarz: dr. Grzy- 


winski Pawel; prowizor: (irzymalski Józef; nauczyciel: 
Mardensz Antoni; ochmistrzyniaą chłopców: Wcinmiiller 
| Władysława; ochmistrzynią dziewcząt: Wąsalska Fran- 
ciszka. 


Arcybractwo miłosierdzia i Bank pobożny 
Ul. Sienna Nr. 5. 


Protektor: Najjrzewielebniejszy X. Alhiu Dunajec- 
wski, biskup krtkowski, 

Starszy arcybraetwa: miejsce opróżnione; podstarszy: 
X. Teofil Midowicz, kan.; sekr.: Ignacy Tomaszek; ka- 
syer: Jan Gwiazdomorski. 

Do składn tego należy 12 radców; 
1 prokurator; 4 lekarzy; pisarz hanku; 


1 sługa. 


13 wizytatorów; 
2 taksatorów, 


r 


Tow. opieki szpitalnej dla dzieci w Krakowie. 


Protektor Towarzystwa: X. biskup Albin Dunajewski. 


Komitet. 


Przewodnicząca: ks. Marcelina Czartoryska; zastep- 
ca przewodniczacćj: dr. Feliks Szlachtowski. 


Członkowie komitetu. 


Dr. Macićj Leon Jakubowski, Henryk Kieszkowska, 
Jan Kanty Kirchmayer, Felicya hr. Lasocka, dr. Wla- 
dystaw Sciborowski, 

Własnościa Towarz. jest szpital św. Ludwika dla 
dzieci; zobacz niżej pod szpitalami str. 40. 


Zakład św. Józefa dla osieroconych chłopców. 


Ulica Karmelicka Nr. 11. 

Marya z Mielialowskich Leni- 
picka; kurator: Stanislaw hr. Michałowski; dyrektor: 
Kurzycki Józef; nancz. rel: klasztor XX. Karmelitów; 
nauczyciel: Antoni Będkowski; nauczyciele rzemiosł: 
Siedlecki Feliks, ogrodnictwa; Śzule Franciszek, kra- 
wiectwa; Łobzowski Angust, szewstwa; lekarz: dr, Au- 
gust KwiówzkiE kasyer: Mikołaj Jawornicki, 


Glówna opiekunka: 


Pierwsze yalicyjskie Towarzystwo Weteranów 
wojskowych w Krakowie 
pod protektoratem Najjaśn. Pana. 


Zarząd Towarzystwa. 


Bi rtp r UE ż 
Prezes houorowy: Harnisch Józef, e. k. pulkownik 


w stanie spoczynku. 


Prezydent: lóminowicz Wincenty, naczelnik straży 
pożarnej m. Krakowa, czł. honorowy. 

Vice-prezydent: Fuszczyński Bohdan, c. k. adjnnkt 
sadu krajowego. 

Sekretarz: Bogdanowski Teodor, c. k. 
krajowego. 

Kontrolor: Sowiński Willelm, starszy magazynier 
c. k. uprzyw. kolci półn. cesarza Ferd. 

Podskarbi: Barber Fabian. 

Komendant oddz. weteranów: Staszczyk Jan, insp. 
straży akcyzowcj, wysl. c. k. nadporucznik. 

Tegoż zastępca : hr. Sobieslaw Mieroszowski, kamer- 
junker orderu Sasko-Weimarskiego. 


olicyal sadu 


Wydziałowi. 


Attesliinder Pinkus, wł. &óbr, czł. hon.; Bartynowski 
Franc., c. k. adjunkt sadn deleg, miejsk, czł. hon.; 
Bryliński Józef, c. k. woźny sądowy w Podgórzu; Band- 
macher Józef, tokarz; Köhler Floryan, listonosz; Meiser 
Henryk, kotl; Namaczyński Kornel, c. k. oficyal sądu 
kraj; Scrwatowski St, c. k. nrz. telegrafów; Sieber 
Manrycy, c, k. urzednik telegrafów, czl. hon; Skrzyński 
Wikter, e. k. urz, teleg; Suski Ant., wl. realności, czł. 
hon; Tichy Karol e. k. insp. polic; Weber Samuel, 
restaur; lekarz towarzystwa: dr. Jodlowski Jan, członek 
honorowy, 

Muzyka Weteranów składa sie z 28 członków, która 
przeszła na koszt Tow. przyj. ork. miejskiej; dyrektorem 
tejże jest Adam Wroński. 


Szpital powszechny krajowy św. Łazarza. 


Zalożonym został w r. 1760, staraniem ksiecia Mi- 
chala Poniatowskiego, prymasa Królestwa polskiego, 
w zakupionym na ten cel od klasztoru XX. Karmelitów 
bosych, do którego dekretem z dnia 8 kwietnia 1788 r., 
przeniesiono szpital św. Barbary wraz ze zgromadzeniem 
Sióstr Milosierdzia i ich funduszami, zalożny w r. 1714 
przez Michala Szembeka, sufragana kated. krak., tudzież 
zaklad polożnie i podrzutków w r. 1220 zalożony przez 
Iwona Odrowąża, biskup. krak., a obsługiwany na on 
czas przez zakonników de Saxia w gmachu szpitala św. 
Ducha z poleceniem, aby tak połączony zakład zwal 
się szpitalem krajowym, pod nazwą: „Szpital św. Ła- 
zarza“, 

Do szpitala tego przyłączono w r. 1879, na mocy 
wyżej wzmiankowanego nowego statutu dawniejszy Szpital 
św, Dneha, zalozony w roku 1244 przez biskupa kra- 
kowskiego Jana Prandotę, pierwotnie jedynie dla za- 
opatrzenia ubogich, który w roku 1821 połaczono ze za- 
kładem obłąkanych, założonym w roku 1679 przez bi- 
skupa krak. Jędrzeja Trzebickiego i przeznaczono go 
na umieszczanie chorych i syflistycznych. 

Majątek zakładowy stanowia dobra i kapitały, kto- 
remi Wydział krajowy zarzadza. 

Na mocy statutu dzien. ustaw i rozporz. Nr. 80 z r. 
1879, Szpital ów. Łazarza jest zakładem krajowym 
i składa Siei 


1) Z zakładu chorych z 4 oddział., a mianowicie: 


dla chorób wewnętrznych 2 odzialy, 
> zewnętrznych 1 oddzial, 

n 5 kiłowych i skórnych 1 oddzial, 
a jedna część tego oddziału służy za klinike tychże 
chórób. Mość chorób w tych oddziałach wynosiła w r. 
1881 osób 5726. i ; 


» 
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2) Z zaktadu potożnie i chorób gynehkalogicznych. 


Liczba przyjętych na oddział kobiet rodzących wy- 
nosila w rokn 1881 — 187, dzieci urodzonych ohojga 
płei było 160, a kobiet z chorobami gynekologicznemi 
leczono w tymże roku 140. 


3) Z zakładu dla chorób umysłowych. 


Ilość chorych umysłowych w r. 1881 wynosiła 197. 


Systemizowany etat osobowy. 


Naczeluy zarząd: dyrektor. 
Służba lekarska: 6 prymaryuszów (między nimi pro- 
| fesor położnictwa), 6 seknudaryuszów I klasy, 3 sekun- 
daryuszów II klasy, aptekarz, akuszerka, prosektor (za 
remnneracya), i chemik (za remnneracya). 
Służba duchowna : kapelan obrządku łacińskiego. 
Służba administracyjna: rządca, 2 oficyałów, 2 pi- 
sarzy. 
Służba 


niższa: dozorca domu, woźny, odźwierny. 


| Oprócz tego: maszynista, ogrodnik, stolarz, piekarz, mu- 


rarz, służby na oddzialach 40 osób, parobków i służby 
domu 41 osób w 9 zabndowaniaci. 


Dyrektor. 


Harajewiecz Jan, dr. med, chirurgii i magister poło- 
znictwa. 


Prypiutrynsze. 
a) W oddziale połośniczym: 
Dr. Madurowicz Maurycy. 


b) W oddziale chorób chirurgicznych: 
Obaliński Alfred, dr. med. 


c) W oddziale chorób syfilistycznych i skórnych. 


Zawewiez Aleksander, dr. med. 


d) W oddziale chorób wewnętrznych lil. A. 


Parenski Stanisław, dr. med. 


e) W oddziale chorób wewnętrznych lit. D. 


Paszkowski Stanisław, dr. med. 


O Na oddziale chorób umysłowych: 


„mławski Karol, dr. med., chir, i mag. poloż. 


Sekundaryusze I. klasy: 
Blumenfeld Tenryk. 
(iwiazdomerski Jan. 
Swiatek Wincenty. 
Śliwiński Michał. 
Szymkiewiez Kazimierz. 


Seltudarysze H. klasy: 


Będkowski. 
Kosturkiewicz. 
Aptekare. 


Jakliński Aleksander. 
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Aluszerka zakładowa, 


Przybylowa Magdalena. 


Służba administracyjna. 


Rzadca: Nycz Karol. 

I. Olicyał: Woyciechowski Wiktor. 
II. Olicyał: Lesiecki Feliks. 

1. Pisarz: Flasiński Franciszek. 

2, Pisarz: Werner Franciszek, 


Dozorca domu, 


Szatrański Aleksander. 


Szpital św. Ludwika dla dzieci. 


Ul. Strzelecka Nr. 2. 


Łóżek 100. 


Dyrektor i lekarz ordynający : dr. Macićj Leon Ja- 
bowski, prof. Uniw, Jagiell.; asystent kliniezny: dr. Fran- 
ciszek Muwdziński; sekundarynsz: dr. Emanuel Rosen- 
Matt; lekarz praktykujacy: dr. Stanisław Koy. 

Sióstr milosierdzia 8. 

| 


Szpital Braci Miłosiernych na Kazimierzu. | 


Przełożony konwentu oraz ordynarynsz szpitala: D, 
J. Czulik; fizyk szpitala: dr. Jan Buszek. 


Szpital izraelicki na Kazimierzu. 
Ulica Skawińska, Nr. 37. 


Urządzony na 60 łóżek, przyjmnje chorych plci 
obojga z chorobami przeważnie wewnetrznemi, a po 
części chirnrgicznomi. Wyłaczone sa eloroby wenery- 
czne i świerzbowate. 

Lekarz ordynujacy: prof, dr. Józef OQettinger: asy- 
stent: dr. A, Kirschner. 

Rzadca: Kdward Kräutler. 


Zarząd Towarz. lekarskiego krakowskiego. 


Prezes: dr. Alfred Obaliński, doc. i tyt. prof. 

Wiceprezes: dr. August Kwaśnicki. 

Sekretarz stały: dr. Henryk Jordan, doc. 

Podskarbi: dr. Aleksander Zarewicz. 

Bibliotekarz: dr. Franciszek Murdziński. 

Sekretarz doroczny: dr. Henryk Mendelsburg. 

Przewodniczący komisyi balneologicznej: dr. Włady- 
slaw Ściborowski. | 

Przewodniczący komisyi sprawozdawczej: dr. Józef 
Oettinger, prof. | 

Redaktor glówny Przeglądu lekarskiego: dr. 
Blumenstok, prof. 

Podskarbi komisyi redakcyjnej Przeglądu lekar.: dr. 
Kazimierz Grabowski, docent. 


Leon 


Spis doktorów Medycyny, Chirurgii i wszech 
nauk lekarskich 
zamieszkalych w Krakowie, z podaniem mieszkania 
i godzin ordynacyjnych. 
* oznacza doktorów nie zajmujących się praktyką 
lekarską. 
Adamkiewicz Albert, ul, Wiślna. 
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Balicki Stan., nl. św. Tomasza, Nr. 31. (4—5). W Szpi- 
talu św. Lazarza (3—4). 

* Baranieeki Adryan, ul. Franciszkańska, Nr, 5. 

Bętkowski, w szpitalu św. Łazarza (3—4). 

Blatteis Jakób, nl. Poselska Nr. 16. (3 — 4) w lecie 
w Krynicy. 

Blumenstok Leon, ul. Szewska Nr. 16 (3—4). 

Blumenfeld Henryk, w szpitalu św. Łazarza (3—4). 

Braunstein Fryderyk, ulicą Krakowska na Kazimie- 
rzu Nr. 25 (3 —4). 

* Brodowicz J., ul. Strzelecka na Wesołej Nr. 5. 

* Browiez Tadensz, ul. Starowiślna Nr. 14. (4—5). 

Bnszek Jan, Rynck główny Nr. 39 (8—9) i (2—4). 

Danielski J. ul. Grodzka róg Poselskiej, Nr. 39. 

Danek Franciszek, nl. Slawkowska Nr. 7. (2—3). 

Domański St. ul. Szczepańska Nr. 9. (3—4). 

Doskowski Józef, ul. Bracka Nr. 4, (9—10). w lecie 
w Szczawnicy, 

Drobner Jakób, Stradom Nr. 27. (2—3). 

Drozdz Bolesław, Maly Rynek, Bursa. 

Kichhorn Ferdynand, w lecie w Tvenczynie. 

Frei Maurycy, Kazimierz Nr. 30, (9—11). 

Gluziński Władysław Antoni, w Klinice (7—-91. 

Gochel Karol, plac WW. ŚŚ. Nr. 9. (10—1). 

* Grabowski Kazimierz, Piasek. Podwale. Nr. 11. 

Gwiazdomorski Fan, ulica Kopernika, Szpital św. 
Lazarza. 

Harajewicz Jan, ulica Kopernika, Szpital św. Laza 
rza. (3—4), 

Jakubowski Maciej, Piasek Podwale Nr. 10 (12—1) 

Jaszczurowski Józef, ul. Jagiell. Nr. 9 (2—4). 

Jaworski Waleryan, ul. Sienna Nr. 8. 

Jodlowski Jan, ul. Gołębia wyższa Nr. 16. (8 — 9) 
i (3—5). 

Jordan Henryk, ul. Wiślna Nr. 5 (3—4). 

Jnrowicz Izydor, Stradom Nr. 17 (2—3). 

Kirschner Aron, ul. Mostowa Kazimierz Nr. 10 (2—4). 

Kohn Maksym., ul. Floryańska Nr. 19. (2—4). 

Kopf Leon, ul. Sienna Nr. 7. (3—4). 

Kopernicki Izydor, ul. Sławkowska Nr. 20 (3 — 4), 
w lecie w Marienbadzie. 

Korczyński Edward, ul. św. Krzyża Nr. 3, (8—4). 

Koy Stanisław, ul. Floryańska Nr. 3, 

Kossak Leon, plac Dominikański Nr. 1 (3—4). 

Kosturkiewicz, Szpital św. Łazarza (8—4). 

Kozłowski Sykstus, ul. Biskupia Nr. 4. (2—3). 

Krongold Wilhelm, ul. Krakowska na Kazimierzn, 
Nr. 17 (2—4). 

Kwaśnicki August, ul. św. Anny Nr. 4 (2—3), 

* Lustgarten Ludwik, ul. Dietla Nr. 10. (2—4). 

* Lutostański Bol., ul. górnych Młynów Nr. 124. 

Machek Emil, ul. Kopernika, Klinika, (3—4). 

Madurowicz Mamrvycy, ul. Bracka Nr. 6. (3—4). 

* Majer Józef, ul. Wiślna. 

Mars Antoni, ulica Grodzka, Nr. 1. (3—4). 

Mączka Tomasz, ul. Floryańska, Nr. 24. (9 — 10) 
i (2—4). 

Mendelsburg Henryk, nl. Grodzka Nr. 27. (3—4). 

* Mikulicz Jan, Rynek gł. Nr. 19. j 

Murdziński Fr., Szpital św. Ludwika. (8—9). 

Obaliński Alfred, Rynck gł. Nr. 7. (3—4). 

Oettinger Józef, Rynek gł. Nr. 10. (3—5). 

Paleczny Józef, ul. Szewska Nr. 1. 

Pareński Stan., Rynek gł. Nr. 42 (3—4), 

Paszkowski Stan., ul. Poselska Nr. 18 (3 — 4). 

Pieniażek Przemysław, ul. Bracka Nr. 10. (3—5). 

Piotrowski Gustaw, nl. Wiślna Nr. 10. 

Poniklo Stan., lekarz powiatowy 

Riedmftller J., ul. Floryańska, Nr, 15. (7 - 8) i (3-4) 
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Rosenberg Antoni, Rynek gl. Nr. 10. (2—3), w lecie | 
w Karlsbadzie. 

Rosenblat Emanuel, ul. Grodzka Nr. 1 (2—4). 

Rosner Antoni, Rynek gł. Nr. 22 (3—5). 

Rosner Jan, ul. Kopernika, Klinika, (3—4). 

Rybczyński Aleksander, nl. ś. Jana Nr. 14. (8 — 1) 
i (2—3). 

Rydel Lucyan, ul. Szewska Nr. 27 (14—12). 

Nciborowski Wład., ul. Florvańska Nr. 12 (3 — 4, 
w lecie w Szezawnicy. 

Sclramm Hilary, ul. Kopernika, Klinika. (10 — 12) 
 (6= GE 

Schaitter Ignacy, ul. Kolejowa, Nr. 15. 

Skobel Stanisław, Rynek gł. Nr. 23 (2—5). 

Skórezewski Boleslaw, ul. Batorego Nr. 22. 

Śliwiński Michał, ul. Mikołajska Nr. 4. (4—5). 

* Stopezański Aleksander ul, Kolejowa Nr. T. 

Szewczyk J., ul. Franciszkańska Nr. 1 (2—4). 

Szymkiewicz Kazimierz, uliea Korpernika, Szpital 
św. Łazarza. (3—4). 

* Teichmamm Ludwik, ul. Fłoryańska Nr. 53. 

'Fuszyński Verd., Rynek, Krzysztofory (9—10), (1—2]. | 

W arschaner Jonatan, nl. Wiślna Nr. 10 (8—9). | 

Wilkosz Aleks., Maly rynek Nr. 4 (38—41). 

Wiszniewski L., ul. Szczepańska Nr. 11 (3—4). 

Zaremba Tomasz, ul. Szewska Nr. 9 (2-3). 

Żarewicz Aleks., nl. Floryańska Nr. 40 (2—4). 

Zieleniewski Michał, ul. Szpitalna Nr. 32 (2 -- 4), 
w lecie w Krynicy. | 

Ziembiński Jan, ul. Kopernika Nr. 36 (2—4). 

Żelazowski Wiktor, ul. Floryańska Nr. 35 (3 — 4), | 
w lecie w Karlsbadzie. 


Zmławski Karol, nl. Iloryańska Nr. 13 (3—4). | 


Dentyści. 


Diużyński, róg ulicy Floryańskićj i áw. Tomasza, na- 
przeciw hotelu pod „Różą“. (Bliższe szczegóły patrz 
w ogłoszeniach). 


Goebel K., dr. med., Doc. Uniw. Jagiell. i lekarz | 


specyalny chorób ustnych. Plac Franciszkański, (Bliższe 
szczegóły patrz w ogłoszeniach). 

Hrchenda Władysław, dr. med., lekarz-dlentysta pań- 
stwa niem. ul. Szpitalna Nr. 17. (Bliższe szczegóły patrz 
w ogloszeniach). 

Zom B., dentysta-technik, ul. Grodzka Nr. 32. (Bliż- 
sze szczegóły patrz w ogłoszeniach). 


Adwokaci. 
Abłamowicz Stanislaw, Mały Rynek, Nr. 1. 


Biesiądecki Stan. 

Blatteis Zygmunt. ul. Grodzka, Nr. 9. 

Csesnak Feliks, Rynek Główny, Krzysztofory, Nr. 2. 
Kibenschiitz Leon, ul. Grodzka, Nr. 9. d 
Hajdukiewiez Jan, ul. Sławkowska, Nr. 10, 
Horowitz Leon. 

Jakubowski Faustyu, Rynek Glówny, Nr. 13. 
Jakubowski Roman, ul. Stolarska, Nr. 13. 
Ichheiser Michal, ul. Bracka. 

Kański Mikołaj, ul. Grodzka, Nr. 15. 

Kaufman Józef, ul. Poselska, Nr. 9. 

Leo Artur, ul. Grodzka, Nr. 13. 

Leszko Władysław J., Rynek Główny linia A—B. 
Lisowski Wladysław, Rynek Główny, Nr. 29. 
Machalski Maksym., ul. Grodzka, Nr. 17. 
Markiewicz Władysław, ul. Grodzka, Nr. 62. 
Mochnacki Józef, ul. Bracka, Nr. 6. 


jżąceym. Redekrya przy ul. św. 


Pieniążek, Rynek Główny, Nr. H. 


Propper Jau. 

Retinger Józef, ul. Wiślna, Nr. 10. 

Rosenblatt Joachim, Plae Dominikański, Nr, 22. 
Schoen Henryk. 

Starzewski Rudolf, ul. Floryańska, Nr. 14. 
Styczeń Wawrzyniec, ul. Sławkowska, Nr. 6. 
Szlachtowski Keliks, Podwale, Nr. 12. 
'Trojnalski Juliusz, Plac Dominikański, Nr. 4. 
Wedrychowski Władysław, ul. Gołębia, Nr. 6. 
Weigel Ferdynand. 

Wechsler Maurycy, ul. św. Jana, Nr. 19. 
Wilkosz Ferdynand, ul. Jagiellońska, Nr. 9. 


Inżynierowie cywilni. 


Gebauer Aleks, Kraków, ul. Mikołajska Nr. 30. 
Kluger Władysław, Kraków, ul. Stolarska, Nr. 15 
lmszczkiewicz Antoni, Kraków. 


Architekci cywilni. 
Zaremba Karol, Kraków. 


Notaryusze. 


Brzeski Wiktor, ul. Kanonna, Nr. 14. 
(ioebel Roman, Plac Franciszkański, Nr. 9. 
Gutowski Julian, nl. Grodzka, Nr. 32. 
„Inczkowski Stefan, ul. Bracka, Nr. 13. 


Nauczyciele muzyki i śpiewu. 


Barabasz Wiktor, Rynek dom Czynciela (fort.) 

Blaszke Józef, ul. Floryańska, dom Matejki (fort.) 

Brandys Antoni, Zwierzyniec Nr. 16 (fort.) 

Drozdowski Jan, ul. Floryańska Nr. 18 (fort.| 

Lifier Antoni, nl. Gertrudy Nr. 5 (fort.) 

Moleda Daniel, ul. Sławkowska gdzie miodosytnia 
(fort. i skrzypce). 

Niedzielski Stan., dyr. tow. muz, i naucz. śpiewu. 

Płachecki Antoni, nlica Batorego dom Armatowicza, 
(fortep.) 

Rychling Wincenty, katedralny org. i dyr. W. Wol- 
ska, pryw. godz. 

Rudnicki Maryan, Kleparz plac główny Nr. 6 (śpiew 
i fort.) Dyr. chóru Tow. Drukarzy „Ognisko“. 

Salamońska, ul. Szczepańska obok Merkerta (fortep.) 

Sierosławski Józef, (fort.) 

Singer Wincenty (skrzypce). 

Wroński, dyr. ork. miejskiej. 

Zink, (wiolonczelista). 

Żeleński Wład., kompozytor, prof. harmonii i fort. 


Redakcye pism i ceny prenumeraty. 


„Budzik*, dwutygodnik poświęcony sprawom drukar- 
skim, prenumerata półrocznie 70 et., dla zamiejscowych 
80 centów. 

„Czas“, pismo codziennie wychodzące, ul. św. Tomasza 
przy Plantacyach. Prenumerata kwartalnie 5 zlr., mie- 
sięcznie 2 złr., numer pojedynczy 10 ct.; z przesylką po- 
cztową: kwartalnie 6 złr., miesięcznie 2 złr, 50 et. 

„Nowa Reforma“, pismo codzienne, poświecone spra- 
wom politycznym, przemyslowym i wiadomościom bie- 
Jana. Prenumerata ro- 
czna z przesyłka rocznie 24 zir., kwartalnie 6 złr., mic- 
sięcznie 2 złr. 

„Gazeta krakowska“ , pismo codzienne. Prenumerata 
wynosi kwart.: 2 złr., z przesyłka pocztową 2 złr. 40 ct. 
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„Przyszłość“, wychodzi co 1 i 15 każdego miesiąca. ! 
Redakcya przy ul. św. Anny Nr. 5. Numer pojedynczy 
20 ct. Przedpłata wynosi rocznie 4 złr. 50 ct., pólrocznie | 
2 alr. 50 ct. Z przesyłka pocztowa rocznie 5 złr. 

„Djabeł*, pismo satyryczne, illustrowane. Ekspedycya 
w handlu R. Łudwińskicgo, Rynck Główny. Wychodzi 
dwa razy na miesiąc 1 i 15. Prenumerata kwartalna ' 
1 zły, numer pojedynczy 20 ct. 

„Przegląd lekarski“, nlica Podwale N. SŁ Ekspedycya 
w księgarni S. A. Krzyżanowskiego, Rynck. Wychodzi 
co sobotę, Prenumerata wynosi: rocznie 8 złr., półro- | 
cznie 4 złr., kwartalnie 2 złr., z przesyłka pocztowa: 
rocznic S złr. 80) ct, półrocznie t złr. 10 ct., kwartal- 
nie 2 złr. 20 et. 

„Przegląd Polski“. Bkspedycya w Administracyi „Cza- , 
su“, wychodzi w zeszytach 10cio-arknszowych co miec- 
siąc. Prennmerata roczna 16 zlr, kwartalna + zlr., po- 
jedynczy zeszyt 1 złr. 60 ct. 

„Przegląd literacko-artystyczny*. Rynek gl., hotel Dre- 
zdeński: Główna ajencya w księgarni K. Bartoszewicza; 
wychodzi 5 i 10 każdego miesiaca Cena pojedynczego 
Nru 30 centów. 

„Przegląd Akademicki“. A 

„Przewodnik Bibliogr.* , miesięcznik dla wydawców 
i księgarzy, pod red. dr. WI. Wisłockiego. 

„Skorowidz numizmatyczny, kwartalnik, wydawany 
nakładem kantoru Kurnatowskiego i Sp. Rynek główny. 


Towarzystwa i Kasyna. 


„Czytelnia akademicka“, Rynek gl. L. 10. 

„Koło literacko-artystyczne", w Rynku głównym, 
dom Morbitzerów. | 

„Młodzieży handlowej“, ul. Mikolajska. 

„Młodzieży izraelickiej*, ulica Poselska. 

„Muza“, Stowarzyszenie muzyczne przy plaen Szcze- 
pańskim obok Plantacyj. 

„Nanczycielek*, m. Szewska Nr. 8. Biuro pod kie- 
runkien A. Dembowskiej. 

„Ognisko“, Towarzystwo drukarzy krakowskich, ul. 
św. Jana. Prezes: Florkiewiez IFeliks. Wiceprezes: Sic- 
mieński Ignacy. Wydziałowi: Tarczyński Józef, sekr., 
Golahek Jakób, Bandura Józef, Juny Pr., Obirek Julian. 
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„Sita“, Towarzystwo drukarzy krakowskich z fun- 
duszem dla emerytów. 

„Resursa obywatelska“, Rynek gł, dom Banku gali 
tyjskiego naprzeciw wieży Ratuszowej. 

„Resursa mieszczańska”, Rynek główny, dom Fuchsa. 
1. piętro. 

„Tatrzańskie* z siedzibą w Krakowie. Prezes: Rey 


Mieczysław. 


„Wzajemna Pomoc“, Towarzystwo drukarzy krakow- 


‘skich. Z funduszem dla chorych. Prezes: Machalski T. 


„Agoda“, ul. Zwierzyniecka, dom Wgo Henisza. Pre- 
zes: Wł. Bruśnicki, wiceprezes: Wasilkowski, sekretarz: 


| Józef Nowak, kasyer: Ant. Markiewicz, bibliotekarz: 


A. K. Kowalski, poboreą: Florkiewicz, wydziałowi: An- 
drzej Szyjewski, Jan Gradowski, Karol Czaplieki, Kwa- 
śniewski, Aleksander Pinkalski, Antoni Zarzycki, Ma- 
ciej Cybulski, Bolesław Łysakowski. 


Felczerzy. 


Viegeł Wojciech, hotel Krakowski. 

Furko J., ul. Floryańska, 

Lubkowki Adam, ul. Szewska Nr. 4. 
Ostrowski Leonard, ul. Floryańska Nr. 45. 


Weterynarze. 


Klich Karol, w Krakowie. 
Pacula Jedrzej, ul. Szewska, Nr. 6. 
Walentowiez Jedrzej, w Krakowie. 


Akuszerki. 
Buczyńska Karolina, Kleparz, plac gł Nr. T 
Broszkowa Marya, ul. Szewska Nr. 21, 
Holly Aurelia, ul. Łohzowska Nr. 6. 
Kruszelnicka Marya, ul. Floryańska Nr. 25. 
Köhler Michalina, Place Szczepański Nr. 6. 
Majewska Julia, ul. Włoryańska Nr. 39. 
Rogozińska Jadwiga, ul. Mikołajska Nr. 15 
Sworzeniowska Anna, ul. Gołębia (niższa) Nr. 16. 


CZĘŚĆ INFORMACYJNA 


MIASTA KRAKOWA. 


M 


b, Przemysł, handel i rękodzieła. 
(W porządku alfabetycznym). 


Ajencya pism. | 


Nuklniski W., Hala Sukiennie Nr, 5. Ajencya wszyst- 
kicii dzienników krajowych i zagranicznych. 
Nowakowska, Sukiennice Nr. 29, 


Ajencye i składy piwa. 


„Aussatz i Jleldstein, ul. św. Jana Nr. 1. Główny 
skład piwa z browaru Jego Ekscel. hr. Larisch Móni- 
cha w Karwinie na Śzląsku. | 

Chyba F, ul. św. Jana Nr. 5. Sklad piwa krajowe- | 
go i zagranicznego na beezki i butelki. 

, Ripper J., róg ul. Slawkowskiej i św. Marka, Skład 
piwa okocimskiego. 


Antykwarnie. 


Diamant P., ul. Szpitalna Ni. 18. 
Frommer, ul. Szewska Nr. 5. 
Gliickłich 1., ul. Szpitalna Nr. 19. 
Himmelblau J., wl. Szpitalna Nr. 16. 
Tafet M. M. ul. Szpitalna Nr. 8. 


Apteki. 


Borkowski W., nl. Krakowska Nr. 23, pod „Murzy- 
nami“. 

Gralewski I, róg ul. Szczepańskićj i SJawkowskicj 
pod „Tygrysem*. 

Krokiewicz T, Stradom Nr. 6. 

Markiewicz HH., Stradom Nr. 6, pod „Lwem“. 


Kadler Kdwara, ulica Grodzka pod „Glowa“, Utrzy- 
muje na składzie wszelkie przetwory zagraniczne i kraj. 

Redyk W. Mały Rynek pod „IBarankiem*. 

Siedlecki Adolf, Rynek A—B, pod „Białym Orłem*, 
(Bliższe szczegóły patrz w ogłoszeniach). 

Sobierajski, Rynek Główny, linia A—B, 

Stockmar E., róg wl. Grodzkiej i Szerokiej. 

Trauczyński J., Rynek Główny, naprzeciw wieży 
Ratuszowej pod „Złotą Korona“. Utrzymuje sklad różnych 
specyfików krajowych i zagranicznych. (Bliższe szcze- 
góły patrz w ogłoszeniach). 

Wiszniewski Konstanty, nl. Wloryańska pod „Gwia- 
zdąj, (Bliższe szczegóły w ogłoszeniach). 

Wilczyński K., ul. Krakowska Nr. 17, pod „Złotym 
Orłem*, 


Artyści rzeżbiarze i kamieniarze 


Gadomski Walery, nl. Karmelicka. 

Gali Jan, ul. Floryańska. 

Hochstim, ul. św. Gertrudy w domu własnym. 

Kulesza, ul. Rakowiecka Nr. 1. (Bliższe objaśnienia 
Lyczące sie tej firmy patrz w ogłoszeniach). 

Stehlik Edward, ul. Lubicz, dom własny. 

Trembecki Zygmunt, na Kleparzu ul. Długa, wyko- 
nywa wszelkie roboty kamieniarskie. 

Wyspiański Franciszek, ul. Kanonicza, 


Artystyczne wyroby ram rzeżbionych 
i złoconych. 


Krywult Aleksander, ul. Vloryańska w domu wła- 


|shym, posiada gotowe ramy, przyjmuje także zamówie- 


nią na wszelkie roboty wchodzące w zakres rzeźb, po- 
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złącania, malowania i sztukateryi. (Bliższe objaśnienia 
tyczące się tej firmy, patrz w ogłoszeniach). 

Leicht E. ul. Floryańska. 

Jędrzejowski J., ul. Szewska Nr. 24. 

Wójcik J., ul. Mikolajska Nr. 16. 


Asfaltowe wyroby. 


MKawicki Tytus. Przedsiębiorstwo asfaltowe ul. Slaw- 
kowskha Nr. 20. 

Wasilkowskt Z. Przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zakres asfaltowania wchodzące, przy ul. św. Jana 
w drukarni Związkowej. 


Bazary towarów norymbergskich. 
Kontysbergera B. Sukienniee Nr. 11, (Filia ul. Flo: 
ryańska) dom Armólowicza. 
Krieger St., ul. Sławkowska Nr. 8. 
Mauchauf R., ul. Mikolajska Nr. 5. 


Bazarzyk dominikański. 


Bazarzyk l. z. dominikański, przy u. Slolavskićj, 


w którym znajduje się kilka sklepików szewskieh, handli | 


z płótnem krajowdm, szląskićm i morawskićm, oraz kilku 
kramarzy. 


Bazar mebli. 


Michałowski St, w gmachu hotelu Saskiego, ulica 
św. Jana Nr. 6. 


Bednarze. 


Łapiński, ul. Wiślna Nr. 4 (dom własny). 
Oremus, w. Zwierzyniecka obok Wnego Kwiatkow- 
skiego. 


Biura streczeń. 


Jędrzejewskićj A., ul. Bracka Nr. 5. 

Mikulskićj M. ul. Gołębia Nr. 16. 

Nowoleckićj A ul. Wiślna Nr. 9. 

Wolańskiego, ul. Floryańska Nr. 20. 
Jaworskiego Wł. przy nl. Floryańskićj Nr. 21. 
Schmidt, przy ul. Florvyańskićj Nr. 25. 


Blacharze. 


Bąkowski J, ulica Bracka Nr. 4. 

Kosydarski, ul. Szewska. 

Markus Ferdynand, ul. Szpitalna, naprzeciw Kasy 
Oszczędności. 

Pinkalski F., ul. Szewska Nr. 22. 

Pinkalski A., uł. Grodzka dom Śchwarza, 

Zawiła M., ul. Bracka Nr. 5. 


Brązownicy. 


ul. Floryaiska Nr. 35, 
ul. Floryańska Nr, 43. 


Sztorc S., 
Kopaczyński K.. 


Browary. 


Ginziy, ul. Basztowa, obok Tow. Wzaj. Ubezp. 

Goldfinger, ul. św. Filipa. 

Götz Jan, Piasek. Ajencya przy ulicy św. Jana, na- 
przeciw Hotelu Saskiego. 

J. A. Johna, Synowie, ulica Lubicz za koleją. 


| Cukiernie. 

Knowiaąakowski J. K. róg ulicy Ploryańskićj i św. 
Tomasza. 

Kotoński, ul. Grodzka, naprzeciw c. k. Sądn kraj. 

Kreis J.. ul. Floryańska, Nr. 33. 

Letscher J. i A, Rynek gł. obok handlu Schultza. 
(Bliższe szczegóły dotyczące się tej firmy, patrz w ogło- 
szeniach). 

Mastowski, ul. Grodzka Nr. 11. 

Maurizio dawnićj ltedolfii, Rynek gł., linia A — B, 

Rehman © Hendrich. Cukiernia w Sukiennicach od 
ulicy Siennćj. 

Royalski J., ul. Szpitalna naprzeciw Kasy Oszczed. 

Roszkowski A. (dawnićj Grossman), wielka cukier- 
nia warszawska, w Rynku głównym, róg ul. Szewskiej. 
| (Bliższe szczegóły dotyczące się tćj firmy patrz w ogło 
szeniach). 


| 
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Cynkografie. 


Wiśniewski, Rynek gł., naprzeciw wieży ratuszowej. 


Destylarnie. 


Kulczyński J., ulica Floryańska, ubok bramy „Ilo- 
ryańskićj*, 

Przybyłowicz J., ul. Mikołajska pod „Lipkami*, 

Urban Hdward i Sp., ul. Wiślna, Nr. 1. 
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Domy bankowe. 


Bank galicyjski dlu handlu i przemysłu, w Ryuku 
j głównym, naprzeciw wieży Ratuszowej. (Bliższe szeze- 
|góły patrz w ogłoszeniach). 
Bank hipoteczny, Rynck gł, dom hr. Wodzickiego. 
Bank narodowy (National Bank), ul. Wranciszkańska, 
Birnbaum J, Rynek gl., Nr. 10. 
Jacobsohn & Nelken, plac Franciszkański, Vilin wie- 
| deńskiego Banku. 

Kurnatowski È Comp. Kantor wymiany pieniedzy, 
Rynek gl., obok księgarni D. E. Fricdleina. 

Lawner J. © Comp. Wilia wiedeńskiego Banku i Kan- 
tor wymiany pieniedzy, nl. Bracka Nr. 4, 

Mendelsburg A. Kantor wymiany w Rynku gl. 

Bracia lMpstein, Rynek, linia A—B, 

Stanistaw Teintuch, Rynck główny, Szara kamie- 
nica Nr. 6. 

Bracia Schlesinger, ul. Basztowa Nr. 19, 

Rappaport, Rynek Główny, linia A—B. 


| Domy komisowo ajencyjne i handlowe. 


|  Jerzykowski Franciszek, agent wiedeńskiego Tow, 
ubezp. na życie „Austrya* Plac główny Nr. 10. 
Spławiński A., nl. Wiślna Nr. 8. 


Drukarnie. 


sdmczyca i Spółki, ulica Kanonna. Zaopatrzona jest 
|w wielki wybór czeionek najnowszych, oraz t maszyny 
| pospieszne, poruszane za pomocą pary, w ulepszone ma- 
szyny do satynowania druków, cięcia papieru, perforo- 
wania, amerykanke, prasy reczne. Z drukarnia połączona 
jest stereotypia. Zakład ten odznaczony został na Wy- 
| stawie okr. rol. przem. w Przemyślu dyplomem honoro- 
wym oraz srebrnym medalem państwowym. Dyrektor 
Zakladu J. Gadowski. 

Czasu, Fr. Kluczychiego i Sp., ulica św. Tomasza 
Zaopatrzona w 5 maszyn pospiesznych, 3 prasy reczne, 
prasy do satynowia i cięcia papieru. Odznaczona na Wy- 
stawie Lwowskićj medalem brązowym. Zarządca Za- 
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kladu J. Łakociński. W tém samem zabudowaniu znaj- Mikucki St, Rynek główny. Agencya i skład ma- 

dują się bióra Wydawnictwa dziennika „Czas*. szyn fabryki Clayton & Schuttleworth, oraz kas ognio- 
Fischera i Deutschera „drukarnia polska i hebrajska, trwałych i nasion pastewnych. 

przy ulicy Grodzkićcj, oraz wypożyczalnia książek. (Bliż- |  Peterseim M. Fabryka i sklad rozmaitych maszyn 


sze szczegóły patrz w ogłoszeniach). | rolniczych i przemysłowych. Przyjmuje zarazem i repe- 
Korneckiego Wine, róg ulicy św. Amny i Wiślnćj. racyc. Ulica Dluga. 
Zaopatrzona w nowe czcionki wszelkiej formy, w 2 ma- Wenke J. & ii. Rosen. Falwyka maszyn rolniczych. 
szyny pospieszne. Zarządca Zakładu A. Slomski. Ul. Długa. 
MKoziańskiego A, ulica Szewska. Zieleniewski L. Fabryka i biuro techniczne wraz ze 
Uniwersytetu Jugiellońskiego, ul. Grodzka. Zarządca skladem wyrobów, ul św. Marka. Odlewarnia metalów 
Zakładu J. Stelcel. |i żelaza, ul Krowoderska. Utrzymuje wielkie sklady go- 
Związkowa, ulica św. Jana. Własność Stowarzysze- | towyeli maszyn. A gencya wszelkich narzędzi do rolnictwa 
mia Drukarzy. Zaopatrzona w wielki i gustowny wybór |i przemysłu. (Bliższe szczególy patrz w ogłoszeniach). 
czcionek, 2 maszyny pospieszne, prasy ręczne i do sa- 
fynowania. Zaklad ten odznaczony na Wyst. okr. ról.! 
w Przemyślu Dyplomem honorowym i medalem państwo- 


Fabryka mąki kościanej i tłuszczów. 


wym, za czyste i pelne smaku druki. Dyrektor Zakładu Schönberger «6 Fränkel, ul. Mostowa Nr. 6, parowa 
Andrzej Szyjewski. rabryka mąki kościanej i spodium, (Bliższe szczegóły 
patrz w ogłoszeniach). 
Drzeworytnie. | 
| . . 
Napierkowski Artur. Jedyny zaklad artystyczno- Fabryka mebli giętych. k 
drzeworytniczy na calą Galicyę, w Krakowie przy ulicy | Fuchs A, ulica Poselska Nr. 20, dom Wucj pani 


Floryańskićj Nr. 5, (Bliższe szczególy patrz w ogłosz.). | Chmurskićj. 


Fabryka dziurek guzikowych. | Fabryki octu. 


Jonas T, ul. św. Jana Nr. 5. dysakowski B. Pólwsie Zwierzynieće Nr. 27. (Sklad 
p główny przy ulicy św. Jana). 
Fabryki cukrów, czokolady i pierników. Srebring J. Półwsie Zwierzyniec ul. Krowia, dom 


Wgo Wernera, 
Lipiński Wa ulica Bracka. Fabryka ta znana za- Wimmer £. M. w Podgórzu, istnieje od r. 1855. 
Aa r ET SA Na bia cukry, czokoladę : 
w tabliczkach i proszku w różnych gatunkach. > 

NMolechki HER Pizy ulicy Brackiej. Wyrabia różnego Fabryka oleju. 
rodzaju pierniki i sławne placki królewskie, całuski 
i grymasiki, (Bliższe szczególy patrz w ogłoszeniach.) 

Wetndliny E. Fabryka cukierków en gros, ulica 
Dietla Nr. 5. 


Baranowski T, ul. Wolska przy rogatec Wolskiej 
Wabryka i wielki skład oleju rzepakowego w różnych 
, gatunkach. 


Fabryki instrumentów muzycznych. Fabryki pieców kaflowych. 


á AIE Andrzejewski J., ul. Zwierzyniecka. 
Ilutlauer K. ul. Floryańska Nr. 20, 5 a) , A 5 R 
z Horvin e f naike Baruch Mawrycy w lLagiewnikach pod Krakowem. 

„0, ul. Floryańska obok hotelu Drczden Maea a Y ogłoszeniach). 

Si | Gatka J., (dawniej Mordkicwicz), nl. Basztowa, obok 

i | szkoły Sztuk Pieknych. 
Fabryki kapeluszy i czapek. SG I a pnicza: 

Engel, ul. Grodzka. Skład kapeluszy mezkiclh, Michalski Teofil, ul. Sławkowska, naprzeciw palacn 

Gelia J, ul. Floryańska Nr. 17. Fabryka kapeluszy | ks. Czartoryskich. Wyrabia różne naczynia gliniane, oraz 
tilcowych i słomkowych. stawia piece kaflowe. | s 

Hochstim, ulica Ploryańska Nr. 5. Sklad kapeluszy Żychoń al, W Dębnikach. (Wiadomość w handlu 
męzkieh. J. Fischera w palaeu Spiskim). 

Kruczkowski Wincenty, ul. Szewska Nr. 23. 

Mester A., Rynek główny. (Szara kamienica). Fabryka pilników 

Ružiczka z ul, Floryańska Nr. 35. Skład kapeluszy y pun 
mezkich. Bartik Tomasz, ul. Lubicz, dom wlasny. (Bliższe 


,szezegóły w ogłoszeniach |, 


Fabryki kuferków. 


Book D., al godka Ni 7. ( Fabryki powozów, tarantasów i bryczek. 


Meller Szymon J, ul. Grodzka Nr. 11, Weisner 4, Kleparz, plac Matejki Nr, 4. (Blizsze 
Weissmann Li. nl. Grodzka Nr. 33. | a ało w ożd oset ZOSIN i 


|szezegóły w ogłoszeniach). A 
wyg: : Pastówka Jan, e. k. uprzyw. fabryka powozów w Cic- 
Fabryka kwiatów paryzkich. szynie. Pilia i skład przy nl. Floryańskiej Nr 41. 


Pachulska Teofila, ul. Szewska Nr. 17. 


: y Fabryki i składy pościeli. 
Fabryki machin rolniczych i składy tychże. E soy ni.41: Li T o 
Epstein Leopold, ul. Grodzka Nr. 59. Filia. Sklad skład kolder, materaców oraz wielki wybór łóżek i wóz 
maszyn i kamieni młyńskich Braci Izrael z Wiednia. | ków dziecinnych. 


Weber L. Rynck główny naprzeciw wieży ratuszo- 
wćj, posiada znaczny zapas pościeli i łóżek. 
Fabryka tutek do papierosów. 


Grigar J A. Rynek główny. Linia A—B. własna 
fabryka tutek do papierosów i wielki skład kart do 


grania, oraz towary galanteryjne w najlepszym gatunku. | 


Fabryka pudełek. 


Schratt J, tabrykaut pudełek, walanteryjnik 1 intro- 
ligator przy ul. św. Tomaszu Nr. 28. 


Fabryki świec woskowych. 


Mikeska I, nl. Slawkowska Nr. 23. 
kothe M., ul, Sławkowska Nr. 13. 


Fabryki wody sodowej. 


dlutelscn J. L., ul. Wielicka, 
Jabłoński H., plac Matejki za hotelem Lwowskim, 
Rząca K. ul. św. Gertrudy Nr. 1. 


Fabryka wyrobów koszykarskich, wózków 
dziecinnych i kuferków. 


Seinfeld JI. Fabryka koszyków, wózków dziecinnych 
i kutrów, przy ul. Kanoniczej w domu karnym. Sprze- 
daz częściowa przy nl. Sławkowskićj w hotelu Saskim, 


Fabryka cykoryi. 
Tobias, nl. Krakowska na Kazimierzu. 


Farbiarnie i pralnie chemiczne. 


Frank A. Rynck główny Nr, 11. 

Teintures Nettogage ct Detaclage, W. Szpakow- 
skiego ul. Karmelicka Nr. 20. Odezyszcza i wywabia 
plamy. Prasa parowa, Drukarnia matowa i metaliczna 
na wszelkie wyroby. 


Fotograficzne zakłady. 


Balicer S, ul. Kolejowa Nr. 18, obok strażnicy po- 
żarncj. 

bizański Stanisław, plac Szczepański. 

Krieger J. Rynek główny i róg ul. św. Jana. Wielki 
wybór widoków i pomników m. Krakowa. 

hzewuski Walery, ul. Podwale przy Plantacyach 
w domu własnym. (Bliższe szczegóły w ogłoszeniach). 

Szubert ii, ul. Krupnicza. 


Garbarze. 
Kopatkiewicz Fr., ul. Garbarska Nr. 20. 
Rogowski J. nl. Garbarska Nr L Zakład białoskór- 
niczy oraz wyrób skór matowych, 
Garncarz. 
Kwiatkowski J, ul. Franciszkańska Nr. 4, dom OO. 
Franciszkanów, wyrabia garnki, miski etc. w różnych 
gatunkach, oraz skład kalli wyborowych. 


Golarnie i zakłady fryzyerskie. 


Beer A. ulica Sławkowska Nr. 2, 
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Doening M. Rynck glówny obok handlu Wgo Wen- 
tzla. Zakład strzyżenia, golenia i fryzowania włosów, 
oraz wielki wyhór wszelkich przyborów toaletowych. 
| Fiatkowski. Salon golenia, strzyżenia i fryzowania 
| włosów, ul. Sławkowska obok hotelu Saskiego. 

Furko J., ul. Floryańska. Salon golenia, strzyżenia 
i fryzowania włosów. 

Ilelsinger D., u. Grodzka Nr. Li. Sprzedaż wyrobów 
| z włosów, salon strzyżenia i fryzowania włosów, tak w za- 
kladzie jako teź i po za tymże. 

Janicki A. ulica Sławkowska uaprzeciw hotelu Sa- 
skiego. 

Kaniewski K. Rynek glówny i róg ulicy Wiślnej. 
Podejmuje się czesania w zakładzie i w domach pry- 
| watnycl. 

j Hubkowski, ul. Szewska, Nr. +. 

Nowak J, plac WW. SS. Nr. 11. 

Piotrowski G., przy ul. Brackiej. Podejmuje sie cze- 
sania warkoczy, fryzowania i golenia, tak w zakladzie 
jako tćż i po za tymże, 
| Wiskida T., naprzeciw kościola N. P. Maryi w ka- 
mieniey pod „Murzynami*, Zakład fryzycrsko - perukar- 
iski dla dam i panów. 

Walz Ferdynand. przy ul. Szpitalnej, salon fzyzycr- 
ski i chirurgiczny. 


Grawerowie i pieczętarze. 


Czaplicki 5. ul. Grodzka 2. (Bl. szczegóły w 0gl.). 

Kauzal J., ul. Szewska Nr. 5. (Bliższe szczegóły patrz 
w ogłoszeniach). 

Wojtych, w Sukiennicach naprzeciw ulicy Siennej. 
Wykonuje ua wszelkiego rodzaju kruszczach herby, na- 
pisy itp. (Bliższe szczególy patrz w ogłoszeniach. 


Handle broni palnej, siecznćj, prochu, oraz 
warsztaty rusznikarskie. 


„Diana“, ul. Sławkowska. Największy skład broni 
palnej rozmaitych systemów jak również siecznej z naj- 
lepszych tabryk belgijskich oraz wszelkie przybory my- 
śliwskie. (Bliższe szczególy w ogłoszeniach). 

Demmer F., w Rynku głównym, gdzie kawiarnia 
Wielanda. j 

Höğelmayer Ignacy, w Sukienmnicach Nr. 21, Oprócz 
różućj zwyczajnej broni palnej i siecznej, ma na składzie 
wszelkie przybory myśliwskie. 

Splichal J., ul, Sławkowska Nr. 8. 


Handle galanteryjne. 


Bezč D. Sukiennice Nr. 12. Wielki skład towarów 
paryskich. 

Bruno Hahn F., ul. Grodzka Nr. 2. Magazyn robót 
recznych, oraz wszełkie przybory do haftu, towary no- 
rymlergskic, perftunerye, zabawki etc. 

Czynciel J, Rynek główny olok kościoła N, M. 
Panny. Towary galanteryjne, oraz wyroby rękawicznicze. 
(Bliższe szczegóły w ogłoszeniach). 

Feintuch L., w Sukiennicach Nr. I i obok cu- 
kierni Rehmana i Hendricla. Wielki magazyn nowości, 
| jakoto: wszelkie wyroby galanteryjne z bronzu, drzewa, 
|skóry i porcelany. (Bliższe szczegóły w ogłoszeniach). 

Fenz W., Rynek glówny naprzeciw kościoła św. 
Wojciecha. Magazyn towarów galanteryjnych oraz wszel- 
kich nowości. 

Matusiński Ignacy, Rynck główny, naprzeciw wiezy 
| Ratuszowćj. Elegancko urządzony magazyn towarów ga- 
|lanteryjnyeh i norymbergskich, z najnowszych fabryk 
krajowych, francuzkich i angielskich, 
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Rudnicki J, Rynek główny, linia A—B. Wielki wy- | 
bór krawatek, koszul męskich i damskich itp. (Bliższe 
szczegóły patrz w ogłoszeniach). 

Schultz A, Rynek główny Nr. 52, pod „trzema | 
Gwiazdami“, Wielki wybór towarów galanteryjnych i no- 
rymbergskich. (Bliższe szezegóły w ogloszeniach). 

Śkórczewski i Połakiewicz, przy ul. Floryańskićj. 
Skład bielizny gotowej i rękawiczek, oraz towarów ga 
lanteryjnych i toaletowych. 

Zaplatalski J, Rynek główny, przy rogu ul. Slaw- 
kowskiej. Skład wszelkich towarów galanteryjnych oraz 
największy wybór zabawek dziecinnych. 


Handle materyałów piśmiennych. 


Fischer J., (dawnićcj H. Zychoń). Rynek glówny 
w pałaen Spiskim. Wielki Skład materyałów piśmien- 
nych, oraz wykonuje bilety wizytowe. 

Ilorowitz Ja, ulica Grodzka Nr. 40 handel papieru 
i introligatornia. 

Kutrzeba i Murczyński, Rynek główny, róg ulicy 
Brackiej. Wszelkie materyały piśmienne i rysunkowe, 
wielki sklad obić pokojowych. 

Ludwiński R., Rynek glówny, 
Ratuszowej. 

Nowakowska, w Śukiennicach Nr. 29. 

Sznkiewicz F, Rynek Główny, linia A=B. 


naprzeciw wieży 


Handle nafty. 


Aleksandrowicz, ul. Krakowska. 

(rołębiowski, ul, Mikołajska, skład lamp. 

Kotusieńska M., ul. Bracka, skład nafty amerykań- | 
skiej i krajowej oraz skład lamp. 

Okoń K., przy nl. Szewskićj, wielki skład lamp Di- 
tmarowskich oraz sklad nafty i świec. 

Skórczewski, ul. Florvyańska skład nafty i łamp. 


Handel skór. 


Ludwig Fa Rynek główny, Nr. 17. Wielki skład 
skór z najlepszych fabryk krajowych i zagranicznych. 


Handle szkła i porcelany. 


Bnzes J, nl. Grodzka Nr. 55, 
Główny skład szkła i porcelany. 

Bazes W., Rynek glówny w Krzysztoforach, naprze- 
ciw Sukiennice. Skład Inster, ram złoconych itd. 
Kinsky Frben, ul. Floryańska Nr 11. 
Schumann Jan, Rynek glówny naprzeciw 
Wojciecha. 
Tomaszewski Wt, ul. Grodzka dom Seliwarza. 


w domu własnym. 


kościoła 
św. 


Handle towarów bławatnych. | 
| 


Bober J, Stradom Nr. 25. Sklad towarów blawa- 
tnych i jedwabnych. | 

Czerny L, Rynek glówny róg ulicy Sławkowskićj. 
Magazyn zaopatrzony w najmodniejsze fasony sukien, 
okryć, paletotów damskich itd. 
, Koral, Rynek główny, naprzeciw handlu Wgo Bia- 
stona. Sklad płócien, bielizny gotowćj, materyj itp. (BIiż- 
sze szczegóły w ogłoszeniach). 

Riedel, Rynek glówny, pod „Jaszczurkami,* naprze- 
ciw kościółka św, Wojciecha. Firma ta od lat 62 istnie- 
jaca, Zawsze jest zaopatrzoną w wielki wybór plócicn, 
gotowej bielizny meskićj i damskićj, oraz utrzymuje 
wielki skład herbaty ehińskicj. ża,” 
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Sobolewski J, ul. Grodzka Nr. 3. Magazyn blawatny 
i kontekcyj damskich, oraz skład wszelkich okryć dam- 
skich. 

Schwartz H., ul. Grodzka w domu własnym. Oprócz 
towarów bławatnych, skład komisowy plócien i bielizny 
stolowćj, materyj z najpierwszych fabryk zagranicznych. 

Schmidt J.. ul. Grodzka Nr. 9. 

Wojczyński Stanistaw, Rynek glówny, Nr. 21, 
ul. Brackićj. Na każdą pore roku sprowadza najświeższe 
i najmodniejsze materye. 


r 
rog 


Handle towarów żelaznych. 


Górecki T., Rynck glówny przy wejściu w ulice 
Grodzka. Oprócz skladu towarów żelaznych, narzędzi 
gospodarczych i rzemieślniczych, przyrządów chirnrgi- 
cznych, utrzymuje także i skład towarów norymberg- 
skich. Główny skład Herbaty. 

Halski (dawniej Tarasiewicz). Sukiennice od ulicy 
Szewskicj. Wszelkie wyroby żelazne i metalowe, jakota: 
piece zelazne, zamki, sierpy, kosy, naczynia kuchenne, 
wagi, oraz skład towarów norymhergskich. 

Launer J., ulica Floryańska, naprzeciw hotelu Dre- 
zdeńskiego. Wszelkie wyroby metalowe, przedmioty do- 
mowe i knelienne, oraz zabawki dziecimie. 

Schenker d., ulica Mostowa Nr. 8. Sklad wyrobów 
sulkowiekich. 


Handle i składy gotowej bielizny. 


Beyer M. i Spółka. Rynek główny, Sukiemiice, 
Wielki skład gotowej bielizny damskićj i mezkićj. Cal 
kowite wyprawy ślubne. (Bliższe szczególy patrz w ogło- 
szeniach). 

Nowicki A., 
bielizny męzkiej 


o 
D 


Rynku gl. i ul. Brackiej. Fabryka 


ró 
i damskicj. 


Handle win, herbaty, delikatesów i kolonialnych 


towarów. 


Barberowski J. Mały Rynek dom własny. Wielki sklad 
hurtowny i częściowy towarów kolonialnych. 

Ciechanowski J., nl. Floryańska dom własny. Wina 
anstryackie, wegierskie i zagraniczne w różnych ga- 
tunkach. 

Ciszewska A. Rynek Glówny naprzeciw kościoła N. 
P. Maryi. Wielki skład towarów kolonialnych, farh, ce- 
mentu i gipsn. 

Dembiński, ulica Floryańska obok bramy „Płoryań- 
skićj*, Sprzedaż towarów korzennych, oraz sklad win, 
runin, likierów i wódek. 

Kederowicz J, ul. Szezepańska w domu własnym. 
Handel korzenny, sklad i zapasy starych win, szczegól- 
niej węgierskich. 

Feik, ul. Floryańska, Nr. 15. 
wina i przekąski, 

keintuch St, Rynek główny w Szarej kamieuicy. 
Towary kolonialne, sklad farb, cementn i gipsu. 

Fischer J. F. Rynek główny, Nr. 39—40. Handel 
korzenny i skład materyałów piśmienny eh. 

Fritsch IL, Mały Rynek. Handel korzenny i win, 
oraz wielki skład herbaty chińskiej. 

Fuchs bdward, Rynek główny naprzeciw kościola 
św. Wojciecha. Handel towarów korzennyeh, win, deli- 
katesów. Przekąski zimne i gorące. 

Goebel J. A. Synowie, ul. Grodzka. 

Goldwasser, Rynek główny Nr. H. Towary kolo- 
nialne oraz główny sklad wód mineralnych. 

Gralewski, ul. Grodzka, Nr. 44, Wina austryackie, 
wegierskie i zagraniczne w różnych gatunkach. 


Towary kolonialne, 
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arosse J, w Rynku głównym w Palacu Spiskim. 
Handel towarów korzennych en gros, jakoto: prawdziwćj | 
herbaty chińskiej, kawy, cnkrn, win i wódek. 

Haicetka A. Handel pod „Palma“. Wszelkie prze- 
kaski zimne i gorace. Skład glówny piwa pilzneńskiego. 
Wody mineralne, towary korzenne, wina, delikatesy | 
i owoee południowe. (Bliższe szczegóły patrz w ogło- 
szeniach). 

Janiga J., w Rynku głównym, linia A—B. Towary 
kolonialne, wina, wódki, oraz skład materyałów apte- 
karskich. 

Jawornicki M., Rynek główny, Nr. +4. Handel to- 
warów korzennych, win, wódek, likierów, oliwy itd. 

Krywult A. Handel korzenny, Rynek główny i rúg 
nl. Wiślnej. 

Karaś M. Maty ltynex Nr. 7. Handel korzenny, win, 
herbaty i delikatesów, (Bliższe szczególy patrz w oglo- 
szeniach). 

Kulczyński J, nl. Ploryańska obok bramy Wloryań- 
skij. Główny skład towarów korzemmych en gros, ja- 
koto: kawy, herbaty itp., jak również wódek, rumu 
i likierów. 

Lewiecka, ul. Ślawkowska Nr. 10, Wina pp. Thaddce 
et Comp. w Bordeaux. 

Lenert Fr, ml. Sławkowska. Skład towarów kolo- 
nialnych, wódek i wina, oraz farb, cementu i gipsu, 


Lysakowskiego na Kleparzu, obok tego znajduje sie 
kilka domów zajezdnych, gdzie pewne schronisko a cena 
umiarkowana dają przystep da chwilowego ulokowania 


jsie w tómże przedmieścin. 


Introligatorzy. 


Fedunio, Rynek glówny, Nr. 22. 

Ilataciński i Kozak, ul. św. Jana i nl. św. Marka 
Nr. 16. (Bliższe szczegóły w ogłoszeniach). 

Kutrzeba d Murczyński, Rynck główny, naprzeciw 
wieży Ratuszowej. 

Olewicz, ulica Kanonicza Nr. 16. 

Terakowski J., ulica św. Tomasza, pray drukarni 
„Czasu“. 

Wójcik Karol. Plac Panny Maryi, obok kościoła św. 
Barbary. (Bliższe szczegóły w ogłoszeniach). 

Zenczykowski M. ulica Straszewskiego Nr, 2, pod 
Zamkiem. (Bliższe szczególy w ogłoszeniach). 


Jatki rzeźnicze. 


Gasbusieńskki, Maly Rynck naprzeciw Bursy. 

Na placu Szezepańskim, róg nl. Reformackićj, oso- 
bne zabndowanie jatek. 

Oraczewsh/, przy ul Szpitalnej obok gmachu „Kasy 


Oszczędności*. 


Liebeskind Aul, Floryańska w hoteln pod „Róża*. 
Towary kolonialne, delikatesy i owoce polndniowe. 

Mika J. i Spółka. Rynek główny w domu „Krzy- 
sztofory* pod „Aniolkiem*, Nowo zalożony handel ko- 
rzeni, win, delikatesów, owoców południowych i piwa 
wszelkiego gatunku. 

Nagel Jan, handel korzenny, Rynek główny, obok 
pałacu Spiskiego, utrzymuje jedyny skład główny droż- 
dzy prasowanych z fabryki Ad. Ign. Mautnera i syna 
w Wiedniu. 

Schulz dA., ul. Krupnieza Nr. 146. Sklad win austrya- 
ckich i węgierskich. 

Suski Æ, róg ul. Grodzkiej i Szerokiej. Mandel ko- 
rzenny i skład win, wódek i rumm, oraz zimne i gorące 
przekąski. Wyroby z porcelany chińskiej. 

Wentzel K, Rynek główny pod „Matka Boską“. 
Towary kolonialne, wina, delikatesy i różne przekąski. 
Wody mineralne krajowe i zagraniczne. 

Wolańska P, róg ul. Szpitalućcj i Malego Rynku. 
Wszelkie towary kolonialne i przekąski. 


Hotele i domy zajezdne. 


Drezdeński, Rynek główny i róg ul. Florvyańskićj, 
restanracya w miejscn. Pokoje z pościelą od 1 złr. 
i wyżej. 


Pod Nową Bramą t. z, Dominikańskie , których je- 
due polowę zajmuja rzeźnicy, druga od ul. Dominikan- 
skićj kramarze i szewcy. 

Swiątek: przy ul. Teatralućj, obok Kasy podatkowej. 


Jubilerzy. 


Filipowicz L., ul. Grodzka dom Wnego Seliwarza, 
Wielki skład wyrobów ze złota i srebra. 

Glicelli Wład. w ulicy Grodzkiej. Sklad gotowych 
wyrobów ze złota i srebra. Zamienia używane przed- 
mioty na nowe. (Bliższe szczególy w ogłoszeniach). 

Głowachi Wacław, Rynek, róg ul. Brackicj, Oprócz 


| złotych i srebrnych gotowych wyrobów, utrzymuje także 


wyroby z chińskiego srchra. (Bl. szczególy w Ogłosz.). 

Gołowski N., przy wchodzie z Rynku w ulice Grodzka. 
| Nitsch Edward, przy ul. Floryańskicj, Najwiekszy 
skład wyrobów ze złota i srebra. s 

Piątkowski F., ul. Szewska. Firma znana zaszczytnie 
od lat kilkudziesięciu. Skład wyrobów złotych i srebrnych, 
oraz przyjmuje wszelkie reparacye. 

Wojciechowski Wt., przy ulicy Szewskiej, Nr. 9, idae 
|” Rynku na prawo. Odznaczca się wielkim gustem w swoim 
zawodzie, a szczególniej w biżuteryach, oprawie brylan- 
tów i drogich kamieni. 


Kleina, przy ulicy Św. Gertrudy, gustownie urzą- | 
dzony. Restauracya w miejscu, Widok hoteln mieści się 
w ogłoszeniach. 

Krakowski, ulica Podwale przy Plantacyach. 

Londyński, ul. Stradom, przedmieście. 

lwowski, Kleparz, plac Matejki. 

Narodowy, ul. Poselska. 

Pollera, przy ul. Szpitalnćj najbliżćj kolei, restaura- | 
cya w miejscu. 

Polski, pod „Białym Orłem“, przy ul. Flory ańskiej. 

Pod „Różą“, (dawniej Rosyjski), przy ul. Floryań- | 
skićj. Restanracya w miejstn. 

Saski, w ulicy Sławkowskiej i św. Jana. świeżo od- 
nowiony. Restauracya i łazienki w miejscu, Remiza dla, 
odwożenia gości. 

Victoria, wlaścicielem 
w. Anny. 


Aleksander Tlertenx, ulica | 


Kaligraf i nauczyciel buchhalteryi. 


Wiśniewski St., „Meren“ ulica Grodzka obok handin 
Wnego Suskiego. 


Kawiarnie. 


Dyłltarski A. Rynek główny nad księgarnią D. E. 
Friedleina, gdzie również znajduje się lokal „Koła lite- 
raeko-artystycznego*. Największy wybór pism w języku 
polskim, niemieckim, francuskim i angielskim. 

Koziarski M. Kawiarnia znana z swćj taniości i do- 
brej kawy na przedmieściu Kleparz, dom własny. 

Reuman w Rynku głównym w domu „Krzysztofory“, 
I. piętro. Wybór dzienników krajowych i zagranicznych 
w różnych językach. 

Wieland, Rynek główny, naprzeciw kościoła św. 
Wojciecha, przy wejściu w ulieę Grodzka , zaleca sie 
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dobrocią kawy i 
widok z okien na Rynek, trzy bilardy. Wszystkie po- 
koje odnowione i z gustem muchlowane. 
Winter, plac WW. Świetych, obok Mawistratn. 
Zaremba, nl. Szpitalna naprzeciw gmachn „Kasy 
Oszczędności. 


Kołodzieje. 
Meisner A., Kleparz, plac Matejki Nr. 4. 


Kotlarze. 


Pichel St, ul. Floryańska Nr. 19. 

Podgórski Fr., ul, Zwierzyniceka Nr. 18. Posiada na 
składzie wszelkie naczynia i aparata miedziane, oraz 
podejmuje krycia dachów miedzia itp. 


Kowale. 


Sahwiński, ulica Wielopole Nr. 3. 

Sobieszczański D, ulica Basztowa, obok 
Wnego Ginziga. 

Struzik J. K., ulica Pijarska. 


browaru 


Krawcy damscy. 


Sskolnikowski A, ulica św. Jana Nr. 32. 

Stępniowski, ulica Szpitalna Nr. 

Zaremba B, ulica Bracka naprzeciw Seminarrum 
Nauczycielskiego. 


Krawcy i magazyny gotowych ubiorów męskich 
cywilnych i wojskowych. 


drmałys i Spółka, ul. Grodzka Nr. 5. Posiada na 
składzie wielki wybór materyj. 

Bednarczyk Ad. ulica Wiślna Nr. 8. (Bliższe szcze- 
góły w ogloszeniach), 

Czarnuchowski, ul. Floryańska. Oprócz nbiorów go- 
towych, składy sukna i kortów, 

Filipkiewicz L. ulica Floryanska, naprzeciw hotelu 
pod „Rózą*. Posiada gotowe ubrania meskie według 
najświeższych žurnali. 

Kosiba F. Rynek glówny, naprzeciw wieży ratuszo- 
wcj. Posiada gotowe ubrania meskie i wielki sklad su- 
kna i kortów. 

Kowalski M. ul. Franciszkańska Nr. 11. Pracownia 
sukien męskich. 

Lipczyńsku Adam, Rynek glówny, obok Flawełki 
gdzie apteka Siedleckiego, l-sze piętro. Sukna i korty 
otrzymuje z Berna, Reiehenherga, Francyi i Anglii. Za- 
mówienia wykonywa podłng najświeższych żurnali i jak 
najpunktualniej. (Bliższe szczególy w ogłoszeniach). 

Lipczyński J., ulica Grodzka naprzeciw Magistratu. 
Zapas ubiorów na każdą pore roku, wielki wybór i skład 
sukna i kortów. 

Marek J., ulica Floryańska Nr. 27. Gotowe ubiory 
męskie, oraz wyhór i skład sukna i kortów. 

Nowiński, ulica Floryańska. Pracownia i sklad ubio- 
rów meskich. 

, Passyga Leon, ul. Sławkowska naprzeciw kościola 
św. Marka. Wielki sklad kortów i sukna. Wykonuje ro- 
boty według najświeższych żurnali. 

Schulz i, ulica św. Anny. 

Trojanowski, ulica Floryańska. Pracownia sukien 
meskich. 

Wojda J., ul. Floryańska, Nr. 23. Skład gotowych 
ubiorów meskich, przyjmuje wszelkie zamówienia. 

Zarzycki J. róg ulicy Floryańskićj i św. Marka. 
Ubiory gotowe, oraz wszelkie przybory dla PP. wojsko- 
wych i urzędników. 


ciastami własnego pieczywa. Piekny 


Księgarnie. 


Bartoszewicz, Rynek główny, hotel Drezdeński. 

D. E. Friedlein, w Rynku głównym. 

G.Gebethnor i Sp, Rynck glówny naprzeciw wieży 
ratuszowej. 

Ilerzog J. ulica Stradom Nr. 19. 

Himmelblau, ul. Flovyańska, w domu Launera. 
| S. A. Krzyżanowski, w Rynku glównym przy rogu 
UJ Sławkowskiej. Ksiegarnia i sklad nut, przyjmuje 
| prenumeratę na wszelkie pisma krajowe i zagraniczne. 
Wypożyczalnia książek. 

Dr. Mitkowski W., ulica św. Anny. 

Fr. X. Pobudkiewicz, ulica Szewska Nr. 2. 


Kuśnierze i składy futer. 


Chęciński Franciszek, Plae WW. Świętych obok Ma- 
gistratu. Skład gotowych futer i czapek. oraz przyj- 
muje takowe do przechowania przez lato. 

Jachimski A., ulica Grodzka, dom wlasny. Skład 
futer, przyjmuje takowe do przechowania przez lato, 
oraz wszelkie reperacyc. 

Królikowski A., ulica Szeroka naprzeciw kościoła 
Dominikańskiego. Wielki sklad futer gotowych i czapek. 


Lakiernicy powozowi. 


Dutkiewicz M. Rynek Kleparski Nr. 10. 

ybert F.. ulica Franciszkańska Nr. 4. 

Olkuszewski A., ul. Smoleńska Nr. 9. 

Rausch J, nl. Floryańska Nr. 45. 

Szymik, ulica Starowiślna naprzeciw pałacu Wnego 
n Pnszeta. 


Litografie. 


Pruszyński A., ulica Szewska, pod „Toporkiem*. 
Salb M., nl. św. Tomasza. Wykonywa z gustem i sta- 
rannie wszelkie rohoty w zakres litografii wchodzące. 


Ludwisarz i konwisarz. 
ffortuński T., ulica Karmelicka Nr. 14. 


Łazienki. 


Bogdańskiego przy ulicy Wizytek. 

Markiewicza, ma Podwalu obok hotelu „Krako- 
wskiego*. Łazienki urządzone z wielkim komfortem, 
wanny, tusze, łaźnia parowa oraz salon fryzyerski i chi- 
rurgiczny. 

Paryskie tazienki obok gmachu XX. Misyonarzy na 
Stradomin, 

Rzymskie łaźnie, róg ul. św. Gertrudy i laki Sobe- 
styjana, urządzone na sposób zagraniczny, znane ze swej 
|taniości i przepychu, wanny różnego gatunku, łaźnia 
parowa, tnsze i baseny; na miejsen fryzyer i operator 
odcisków. 


Wisle. 


Bruśnickiego, damskie i męskie przy Groblach. 

Reingrubera przy ul. Zwierzynieckićj, 

Wójcickiego przy ul. Zwierzynieckiej, 

Z drugićj strony Wisły naprzeciw Wawelu, znaj- 
duje sie kilka małych łazienek. 


Łazienki na 


Magazyn towarów tapiseryjnych. 


Kohn Ernestyna, ulica Floryańska Nr. 15, posiada 
wielki skład przyborów i towarów tapiseryjnych. 


a 


Magazyn wyrobów platerowanych. 


Posner et Pitzele, ul. Floryanska Nr. 25. Posiada na 
składzie wyrohy platerowane z najsłynniejszćj fabryki | 
warszawskiej Norblin i Sp. Samowary tniskie i inne wy- 
roby mosiężne, wyhór kaloszy rosyjskich oraz skład 
herhaty. 


Majstrowie ciesielscy. 


Bruśnichi Wład., ul. Garncarska, Nr. 15. 
Federowicz Adam, ul. Rakowiecka, dom własny. 
Glowacki Adndrzćj, Pedziehów. 

Karwat Daniel, Smoleńsk. 

Kowalski W., ulica Rajska Nr. 5. 

Pszorn Julian, ulica Dluga Nr. 26. dom ch 
Tlachna Franciszek, ulica Zwierzyniecka Nr. 


Majstrowie kominiarscey. 


Bąkowski Autoni, Nad Rudawa Nr 5. 

Berger Karol, ul. Podgórska Nr. 2. (Każmierz). 

Böhm Jan, ulica Grodzka Nr. 8 

Niedzielski Franciszek, wiea Dlnga dom własny. 

Rehman Franciszek Anudrzćj, Kaźmierz, ulica Kra 
kowska. 

Rehman Stanisław, ulica Strzelecka. 

Zatorski Jan, uliea Starowiślna Nr. 16. 


Majstrowie murarscy. 


Drozdowski Józef, Pędzichów Nr. 25. 

Grabowski Tgnacy, w. Ploryańska. 

Krzyżanowski Stanislaw, ul. Kopernika dom wlasny. 
Latkowski Tynacy, na Grzegórzkach dom wlasny. 
Majeranowski Wine., ul. Wolska dam wlasny. 
Miarczyństi Tynacy, ulica. Wielopole, Nr. 16. 
Tomaszewski Pawet, ulica Kolejowa. 


Malarze pokojowi i fabryezni. 


Dutkiewicz M. Rynek Kleparski Nr. 10. 
Jachinowice W. ul. Wielopole dom własny. 
Kiciński Franc, ul. Floryańska, Nr. 28. 
Macke, ul. Kanonna, dom własny. 
Matrasiewicz, ul, Krupnicza, Nr. 3. 
Mutkowski A., ul. Stolarska Nr. 6. 
Niemkiewicz KW., ulica Szlak Nr. 24, 
i dekorator. 
Rehumin, ulica Dominikańska Nr. 3. 
Ryszkowski T. ulica Szewska Nr. 21. | 


artysta - malarz 


Metrzy tańców. 


Eker Albert, art. dram., róg 
w domu gdzie handel J. Janigi. 

Parvi M. ulica Sławkowska Nr. 38 

Pion, plac Szezepański w domu Wnego Domańskiego. 


Rynku i ul. św. Tana, 


Miodosytnie. 


Robacki K., ulica SŚlawkowska Nr. 26. 
Wójcikiewice d., na Kaźmierzn, ul. Krakowska. 


Mleczarnie, owocarnie i sklepy wiejskie. 


Bożęcha, ulica Teatralna naprzeciw gmaclu teatrn 
ziniowego. Mleczarnia oraz skład séra i masła, 


Handel nabiatn i masla przy ul. Floryanskićj Nr. 41, J 


w domu J. Matejki. 
Łotocka A., ulica Sławkowska Nr. 
śmietany, séra, masła, jaj i innych wiktuałów. 
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10. Sklad leka 


-ak "R 
Wiktor, ulica Szezepanska Nr. 2. Mleczarnia i owo- 
carnia nrządzona na sposób zagraniczny, 


Młyny. 


Baruch G., na Podgórzu. 
i sklady maki. 

Młyny Królewskie, 
sność hr. Reva. 

Rutkowski P. Sklad mąki z własnego młyna przy 
rogu nlicy św. Jana. 


Mlyny parowe, piekarnia 


O 


ulica Dolne Młyny Nr. 2, wla- 


Modniarki, magazyny mód i pracownie ubiorów 
damskich. 


Brzeska, ul. Szewska, w 
gera L pietro 

Mme Anna Wrzykowska), ul. Szewska Nr. 21. 

Chojecka K., róg ulicy Wiślnej i Golęhićj I. biętro. 
Wykonywa suknie ana i ubiory podlug najświeższćj 
mody. Utrzymuje na kazdą pore roku świeże transporta 
kwiatów i kapeluszy damskich. 

Fischer W., ulica Krupnicza Nr. 18. 

(rolczewska IL, ul. Floryańska Nr. 8. 

Kaszyezko W., plac Dominikański. 

Kiss W., Rynek główny. 

Markus A., ul. Starowiślna Nr. 8 

Popławska, ul. Grodzka Nr. 5. I. piętro. 

Prausowa Ji, w. Floryańska Nr. 31. Pracownia su- 
kien damskich na każdą porę rokn. 

Wójcicka J., ul. Szewska Nr. 4. I. pietro. 

Zamoyski A., Rynek główny, Sukiennice. 

Zawadzka, ul. Wiślna Nr. 8. 

Zawistowska J., Rynek główny, Nr. 1, L piętro. Za- 
opatrzony w wielki wybór kapeluszy damskich, przyj- 
muje zamówienia na kostiumy i stroje damskie tak 
w miejscu jak i na prowincvi. 


Mydlarnie. 


Łacikowska, nl. Szczepańska Nr. 2. Fabryka i wielki 
skład mydla wszelkiego gatunku. 

Rożnowski, ul. Pydzichów. Fabryka mydeł, mydelek 
w najlepszym gatunku oraz wielki skład farhki i sody, 

Zamoyska A. ul. Józcta na Kazimierzu. 


domu Wnego Heggenber- 


Nauczycielki kroju sukien. 


Beller M, ul. Grodzka, wyucza panienki krojn w 14 
dniach, za przystępna cenę. 

Korsidem M, nl. Starowiślna Nr. 11, I. pietro, uczy 
rysunków kroju, szycia sukien, bielizny itp. 

Niedźwiecka, ul Franciszkańska Ñr. 1. Warszawski 
salou mód, wyucza panienki dokładnie rysunku kroju 
sukien damskich. 


Ogrodnicy. 


Kreege A., dom wlasny za ogrodem Strzeleckim, 

Miciński T, za rogatką Zwierzyniecką. 

Morgenstern, ulica Kopernika naprzeciw szpitala św. 
Tazarza. 

Nowakowski J., ulica Rakowiecka. 

Rybka, Ogród Strzelecki za koleją. 

Tengler Jakób, ul. Karmelicka dom własny. 

Zakład Józefńtów, przy ulicy Karmelickićj, naprze- 
ciw koszar c. k. Ohrony krajowćj. 


Optycy i mechanicy. 


Preyer E, ulica Floryańska Nr. 24. Zakład ten od- 
zuaczony został medalem państwowym i dyplomem ho- 


uorowym na wystawie rolniczo przemyslowćj w Prze- 
myślu. Urządza dzwonki i światla elektryczne. (Bliższe 
szczególy w ogłoszeniach). 

Biasion August, Ryuek slówny przy wejściu w ul. 
Grodzka, 

Boscoritz J, ul. Grodzka. 

Niemetz Henryk. Sklad maszyn do szycia, oraz wszel- 
kich narzędzi optycznych i galauteryjnych. 


Organomistrz. 


„w Starym Saczu w Galicyi. Praco- 
rozmaitej wielkości. (bliższe szczególy 


Grocholski J. 
wiia organów 
w ogloszeniach), 


Parasołnicy. 


Bumłer C., W. Grodzka Nr. 51 
bor parasoli i parasolek. 

Soczel: Henryk, w Rynku głównym, w domu pod 
„Mmrzynamiś, naprzeciw kościola N. P. Maryi, podej- 
muje się wszelkich reperacyj, oraz bierze takowe ilo po- 
krywania. 


Posiada wielki wy- 


F iekarze. 


Bartel, ul. Siema Nr. 3, w domu wlasnym. 

Kaparski T., ulica Stolarska Nr. 6. 

Łysakowski, ulica Długa Nr. 3. 

Merkert A., ulica Szezcpańska Nr. 5. Piekiwnia ta 
celuje przed wszytkiemi, z smacznych i każdego czasu 
świeżych bulck i chleba różnego gatunku. 

Owsiak Jy ul. Wiślna, pod „Opatrznością”. 

Jątorski, ulica Mikołajska Nr. 3. 

Węyrzynowska A., ulica Slawkowska Nr. 30. 

Wójcik, plac Szczepański, obok laudln p. Landana. 


Postrzygacz. 
Modro L., przy ul. Kanoniczej Nr. 16, w domu gdzie 
Redakcya „Gazety Krakowskićj*. 
Powrożnicy. 
Foelke „t., ulica Stradom Nr. 8. 
Lisowski, fabryka w Łobzowie pod Krakowem Nr 
9, w domu własnym. (Bliższe szczegóły w ogloszeniach). 
Pozłotnik. 
Matel: J., ulica Poselska (św. Józefa) Nr. 20, dom 
Wnej Chmnrskiej. 
Pralnia rękawiczek. 


Jaskólska, ulica Bracka Nr. 7. 


Pralnie wszelkiego rodzaju bielizny. 


ltecht Rozalia, ulica Grodzka Nr. 9. 
Schiller A., ulica Bracka Nr. 10. 


Pracownie chemiczne. 
rars“. Fabryka chemiczna, przy ulicy Brackiej 
Nr. 7, wyrabia i utrzymuje na składzie ługoline itp. 
Rząca Karol, przy ulicy św. Gertrudy. Parowa fa- 
bryka wyrobów chemicznych. 


Pracownie i magazyny narzędzi chirurgicznych. 


Gruhl Ferdynand, mechanik Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, przy ulicy Mikołajskićj opodal Dyrekcyi Pv- 
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licyi. Sklad i wyrób wszelkich narzedzi chirurgicznych, 
oraz przyjmuje reperacye i zamówienia. 

Witoszyński W., przy ulicy Floryańskićj Nr. 24. 
Skład i fabryka narzędzi chirurgicznych, noży, scyzory- 
ków i wszelkich robót w zakres nożownietwa wcho- 
dzących, 


Pracownia wyrobów mosiężnych. 


Gdriler Jakób, przy ulicy św. Gertrudy Nr. 1d. 

| Sztorc N., przy ulicy Floryańskićj Nr. 35., wyrabia 
| lichtarze kościelne, panewski, kurki, moździeże, żelazka, 
oraz podejmuje sią wszelkie reperacyj. 


Przedsiębiorstwo pogrzebowe. 


„Concordieć, pierwsze krakowskie przedsiębiorstwu 
|pogrzehowe J. Pękalskiego, ulica Nad Rudawa 
| Nr. 11, na Smoleńsku. 

Kilia „Concordii przy ulicy Brackiej Nr. 4, gdzie 
oprócz wielkiego skladu trumien metalowych, dostać 
można wieńców, lamp na groby, krzyży żelaznych itp. 


Pyrotechnik. 


| Mądrzykowski, wica Lobzowska pod „Szezapakiem*. 
| Skład i pracownia wszelkich ogni sztucznych , jakoto: 
ogni bensalskieli, rakiet, świece rzymskich, młynków od 
| najmniejszych do najwiekszych rozmiarów, oraz rozma- 
| itych transparentów itp. Przyjmuje zamówienia i wyko- 
| oywa takowe na czas oznaczony. 


Restauracye i piwiarnie. 


Dreher „L., ul. Grodzka obok c. k Sadu krajowego, 
piwiarnia „Sehwechatzka*, urządzona z wielkim komfor- 
tem, obok wyhornego piwa i win wszelkiego gatunku, 
jest wyborowa kuchnia. 

Hertene „l., nl. św. Anny w hotelu Victoria. 

Hotel pod „Róża“, ul. Floryaiska. 

Kurkiewicz Jan, przy wejściu w ul. Grodzką Nr. 4. 
Restawacpa oraz przekąski zimne i gorące, również 
skład wędlin i kiełhas wlasnego wyrobu. 

Majewski, w. Wiślna pod „Gruszką*. Nowo założona 
z komfortem restawacya, w którcj porze dostać można 
świeżego piwa okocimskiego. (Bliższe szczegóły w oglo- 
szeniach). 

Rzewuski St, ulica Floryańska dom własny. Oprócz 
| potraw z karty stołuje miesiecznie. Piwo tenczyńskie, 
wina różnego gatunku, oraz 3 bilardy. 

Tylko J., nlica Zwierzyniecka, w ogrodzie zwanyni 
pod „Kopcem Kościnszki*, (Bliższe saczególy w ogło- 
szeniach). 
| Ziembiński. Rynck główny i róg ulicy Floryańskiej 
w hotelu Drezdeńskim. 


Rękawicznicy i bandarzyści. 


Borowiecki E. Rynek glówny, obok „Szarej kamic- 
nicy“, Nr. 8. Handel rękawiczek, bandarzy i kwiatów. 
| Ceynciel J.. Rynek główy obok kościoła N. P. Maryi. 
Sklad wszelkich wyrobów rekawiezniczych i galante- 
| cyjnych. (Bliższe szczegóły w ogłoszeniach), 

i Lubański, ulica Szeroka, przy kościele OO. Domi- 
nikanów. (Bliższe szezególy w ogłoszeniach). 

Rudnicki J, Rynek główny w hotelu Drezdeńskiim. 
Wielki skład rękawiczek, oraz wszelkich towarów ga- 
lanteryjnych. (Bliższe szczegóły w ogłoszeniach). 

Szpenyler F, nl. Grodzka w domu własnym. 

Zieliński J., ulica Mostowa, Nr. +, 


Rymarze i siodlarze. 


butryna K., ul. Sławkowska Nr. 1. 

Kleczeński J.. ul. Szpitalna obok hotelu Pollera. Za- 
mówienia i wybijanie pojazdów wykonywa jak naj- 
punktualnicj. (Bliższe szczególy itd ) 

Przybylski J. ul. Floryańska Nr. 8. 

Szklarski J., przy ulicy Floryańskicj (obok apteki 
Wiszniewskiego). Wielki skład wyrobów siodłarskich 
i rymarskich. 


Składy wędlin. 


Armółowicz Stanisław, ul. Grodzka. Fabryka wy” 
robów tuasarskich jakoto: kiełbas, kiełbasek, serdeli, 
saleesonów itp. Skład słoniny, smaleu i szynek. 

Armółowicz Wiktor, 

lfietczykowshi, przy ulicy Szpitalnej, obok „Kasy 
Oszczędności”. 

Kurkiewicz d. K., przy ulicy Grodzkićj Nr. 85, obok 
magazynu Armatysa i Sp. 

Kurkiewicz M. przy ulicy Mikołajskicj. 


Składy fortepianów. 


Drozdowski, ul. Floryańska. 
Gabryelska, ul. Szczepańska, Nr. 9. 
Masłowski F, ul. św. Jana Nr. 138. 
oraz zamienia używane na nowe. 
Paszkiewicz, ul, Sławkowska, Nr. 


Stroi fortepiany 
LG. 


Składy drzewa i węgła. 


Kwiatkowski, 
leitsk, wielki skład drzewa opalowego i wegla pruskie- 
go i krajowego. 

Licbliny 5, ul. Podbrzezie, Nr. 110. 

Pollak X, skład drzewa i desek ul. Zwierzyniecka. 

Przeworski, ulica Pawia, wielki skład wegli bize- 
czkowskich. 


Składy maszyn do szycia. 
Iwanicka Zojia, Rynek gl. w pałacu Spiskim. 
sze szezegóły patrz w ogłoszeniach). 
Jonus Telesfor, ul. św. Jana. 


(BEŻ- 


Neidlinger G., ul. Floryańska, Wielki skład maszyn | 


systemu Singera. Można nabywać maszyny na wypłato 
po 1 złr. tygodniowo. 
Niemetz H, w Rynku gi, Sukiennice, 


Składy mąki, kasz i legumin. 
Rutkowski, ul. Sienna Nr. 4 
Pawik J., ul. Sienna „Szara kamienica*. 
Gózikowski, przy ul. pod Nową Brama Nr. 


Skład magnezyi. 
Herzig L. Plac główny Nr. 


Składy materyałów budowlanych. 


Griinbery Br., ul. św. Tomasza Nr. 15 

Scherer A, ul. Mikołajska, 1 Nr. 5. Portland cement, 
wapno kufsteinskie i cegły ogniotrwałe. 

Silberbuch K., róg ulicy Sławkowskiej i Żydowskiej 
Nr. 10. Wszelkie materyały budowlane. (Bliższe szeze- 
góły patrz w ogłoszeniach na stronie). 


ił 


kB 


Składy przyborów toaletowych. 


Ihnatowicz, filia ze Lwowa Sukiennice Nr. 


20, uaj- 
przedniejsze perfnmy, 


wody kolońskie, pudry nie zawie- 


ulica Floryańska, dom wlasny. | 


róg ulicy Zwierzynieckiej i ul. Smo- | 
| chleba opatrzone są tablicami z napisem: 


| 


l 


| 


(M a o 
ma 


rające żadnych metalicznych domieszek, środki do upiek 
szenia płci cte. Powyższe wyroby zostały odszczególnione 
5 melalami i listami pochwalnemi. (Bliższe szczegóły 
patrz w ogłoszeniach). 


Składy siana, owsa i koniczyny. 


W Rynku Kleparskim znajduje się kilkanaście skle- 


pów i składów ze sianem, owsem, koniczyna oraz zbo- 
żem wszelkiego gatunku. 
Składy sukna i kortów. 


Armałys S. M. t Sp, ul. Grodzka Nr. 
kua i kortów z najznakomitszych 
naj przystepniejszych. 

Selinder P., ul. Grodzka Nr. 

Stern d., nl. Grodzka Nr. 30. 

Schenker X. L., ul. Grodzka Nr. 

Brandsteter L., Stradom Nr. 


5. Skład su- 
fabryk, po cenach 


27. 


10. 
1 Skład resztek sukna 


|i kortów. 


Sklepy i place ze sprzedażą pieczywa, 
jarzyn itp. wiktuałów. 


Plac św. Ducha zajmowany przeważnie w dnie 
gowe przez Prądniczanów, którzy dowoża wielką 
clileba bardzo smacznego t, z. „pradnickicgo*. 

Na plucu Szczepańskim, gdzie obok niezliczonych 
kramów i straganów z jarzyna, nasieniami itp. nabyć 
można chleba zwanego „Pedzichowskim*. 

Na każdej ulicy nabyć można chleba parowego z pic- 
karń Barucha w Podgórzu. Sklepy ze sprzedaża tego 
„Chłeb pa- 


tar- 
ilość 


rowy*. 
Ślusarze. 
barański Karol, ul. Szewska, Nr. 


17, Wyroby ślu- 


sarskie i mechaniczne, zakłada dzwonki i baterye cle- 
ktryczne, tełefony, druty izolowane, tastry itp., oraz po- 


dejmuje się wszełkich reperacyi maszyn. 

Gramalyka Tomasz, ul. Grodzka Nr. 29 

Graf Karol, Podzamcze Nr. 10. Wyrób wag dzie- 
sietnych. 

Habrzyl: Jan, ul. Krzywa, Nr. 
ska od lat kilkunastu istniejąca. 

Jaśko Jan, ul. Flovyańska Nr. 38. Przyjmuje zamó- 
wieni ai wykonywa takowe na czas. 

Śliwiński Szymon, ul. Floryańska, Nr. 39. Podej- 
muje się wszelkich robót w zakres ślusarstwa wcho- 
dzacycih. 

Zielińska F., ul 


3. Pracownia Ślusar- 


. Golebia Niższa Nr. 16 


Snycerze. 
Brzostowski, Rynek ył. 
Wiss T., 


kami*. 


„Szara kamienica“. 
ul. Mikołajska obok kamienicy pod „Dip- 


Stolarze i magazyny mebli. 


Buczyński Antoni. Pracownia stolarska istniejąca 
od lat 350 poleca się Szanownej Publiczności. Tamže 
znajduje sie także wielki skład trumien. Kleparz, ulica 
Dluga Nr. 9. 

Chmurski, ul. Smoleńsk dom własny. 

Eisfeld, róg ul. Sławkowskiej przy plantacyach. 

Kalisz J., ulica Dluga, Nr. 13. Największy zakłać 
stolarski, 

Michałowski M.. ulica św. 
Wielki wybór mebli gotowych. 


Jana w hoteln Saskim. 


ZEE 


Myśliwiec A. ul. Mikolajska dom własny. 

Piotrowski, obok Straży ogniowćj. 

liesetka M. ul. św. Tomasza Nr. 31. Podejmuje się 
wszelkich robót fabrycznych i meblowych oraz wszel- 
kich utensyliów do zakładów drukarskich. 

Sikorski K., ul. Grodzka Nr: 36. Podejmuje sie ra- 
bót tak meblowych jak fabrycznych. 

Smorliúski W., gdzie kawiarnia Wielanda. Zaklad 
stolarski. 

Tabólski Jan (ojciec), Kleparz, ul. Basztowa. 

Wojtych Fa, ul. Bracka. 


Stroiciele fortepianów. 


kaaba Z., ul. Floryańska Nr. 5. | 
Raczyński M., ul. Szpitalna Nr. 18. | 


Studniarze. 


Przęczek J., ul. Długa Nr. 11, studniarz i pompiarz. 
Wilczyński Karol, ul. Mikolajska naprzeciw „Dy- | 
rekcyi Policyi*, 


Szewcy i magazyny obuwia. 


Bańkowski J, ulica Floryańska, obok hotelu pod 
„Różą“. Wlasnego wyrobu obuwie meskie na wszystkie | 
pory roku. | 

Czerneń: J., ulica Szewska, Nr. 15. Gotowe obuwie | 
damskie i męskie, zarazem przyjmuje zamówienia. | 


Hamicka, ul. Floryańska, poleca swój od lat kilku- 
dziesięciu znany sklep gotowego obuwia damskiego. 

Hibińsłci A., ul. Floryańska. Sklad gotowego obuwia, 
zarazem przyjmuje zamówienia miejscowe i z prowincyi. 


niczny, obstalunki wykonuje w najkrótczym czasie, na 
składzie utrzymuje wielki wybor bielizny. 


Tandeły. 


Tandeta przy ul. Wielopole nad starą Wisłą, w miej- 
scu dawnego szlachtuzu, gdzie prócz starzyzny różnego 
gatunku, której w dnie targowe t. j. wtorek i piatek 
niebrak, znajduje sie tum kilkanaście kramów z żelazi- 
wem i garnkami. 

Tandein przy ulicy Szerokićj na Kazimierzn. Targi 
odbywają sie w niedziele i świeta. 


Tapicerzy. 


Bigoszewski W. ul. Karmelicka Nu 17. 

Nowicki, ulica Sławkowska naprzeciw pałacu; ks. 
Czartoryskich. Skład gotowych mebli i wszelkich przed- 
miotów służących do upiększenia salonów i pokoi. 

Kalisz į Sp., przy rogu ul. Floryańskićj i św. Mar 
ka. Nowo założony sklep gotowych mebli, poleca również 
swą pracownię tapicerska. 

Pieniążek Karol, ulca Basztowa Nr. 10, Tapicer 
i dekorator. 


Wieczorkowski L. ul. Wiślna Nr. 2. 


Tokarze. 


Bayer Jan, ulica Grodzka. Sklad wszelkich wyrohów 
tokarskich i galanteryjnych. (Bliższe szczegóły w oglo- 


szeniacl). 


Hess J. K., Rynck główny, naprzeciw kościółka św. 


Kozłowski J., ul. Floryańska, Nr. 23. Sklad goto- | Wojciecha, Filia fabryki wiedeńskićj, wielki wybór to- 


wego obuwia meskiego, oraz przyjmuje zamówienia, | 

Kotonowska K., ul. Bracka Nr. 5. 

Markiewicz A., róg ulicy Sławkowskiej w hotelu | 
Saskim. Wielki skład gotowego obuwia meskiego, oraz | 
przyjmuje wszelkie zamówienia i wykonywa je na czas. 

Pollak J, ul. Basztowa, Nr. 19. (Blizsze szczególy 
patrz w ogłoszeniach). | 

Schebrechin F., ul. Floryańska, pod „Murzynami.* 
Skład gotowego obuwia damskiego, oraz przyjmuje za- | 
mówienia. 

Werner G., ul. Szewska Nr, 16. 
patrz w ogłoszeniach), 


Szlifierze i nożownicy. 


Buncel, ul, Sławkowska naprzeciw hotelu Saskiego. | 

Witoszyński W., ul. Floryańska. 

Przy ul. Kącik, ul. Szerokićj i innych placach prze- 
bywają stale szlifierze. 


Szczotkarze. 


Kudasiewicz, ul. Flovyańska Nr. 13. Wyrabia szezotki 
wszelkiego gatunku. 
Miller J., ul. Stradon: Nr. 27. 


Szklarz. 


Rose K., ul. Floryańska Nr. 25. 


(Bliższe szczegóły 


Szmuklerze. 
Taschner S. H. Rynek gł. Nr. 10. 
Wiener J. Plac Dominikański Nr. 6, 
Szwalnie. 


7 | 
Nowickiego A. Rynek główny dom Wnëj ks. J ablo- | 
nowskiej. Wielka szwalnia urządzona na sposób zagra- | 


karskich i galanteryjnych wyrobów. 

Oliwa P., w. Mikołajska Nr. 12. 

Noczek Henryk, tokarz oraz optyk, Rynek główny 
w domu pod „Murzynami*, 

Wajnagy J., ulica św. Jana Nr. 17, opodal kościoła 
XX. Pijarów. 


Trafiki. 
C. k. główna trafika en gros X en detail. Rynck 


główny linia A—B Nr. 1. A 
Szulkiewicz A. Rynek główny linia A — B. Specyalna 


> 


| trafika cygar i tytoniu różnego gatunku, oraz wielki 
(skład bibulek na papierosy, 


Na każdćj prawie z ulic znajduje się po kilka mniej- 


„szych dystrybucyj, odznaczając się wywieszaniem c. k, 


orzełka austr. 


Waciarki. 


Sawicka M., ul. Bracka Nr. 5. Posiada znaczny za- 
pas waty oraz przyjmuje wate do greplowania, 
Sokołowska, róg ul. Kanonnej i uł. Podzamcze. 


Właściciele fiakrów, wynajmujący powozy 
i konie. 


; Lipiński W., ul. Bracka. Wynajmujeppowozy i ko- 
nie wierzchowe, 

Pekalski Jan, Smoleńsk. Posiada karawany oraz zua- 

czny zapas trumien; urządza pogrzeby od skromnych do 


p.w: z REŻ ę 
najwspanialszych za niskiem wynagrodzeniem, 


Zdziechowicz, ul. Krótka, na Kleparzu. 
Zeglikowski A., ul. Karmelicka. Wynajmuje powozy 
do dalszych wycieczek. 


5 >. 54 © - z 
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Wypozyczalnie ksiazek polskich, niemieckich Friedlein F., ul. Sławkowska, hotel „Saski“. Sklad 
F fr kich zegarów ściennych ikicszonkowych. Przyjmuje reperacye. 
i rrancuzkicn. : arae ORO TE : ć T © : 
Limanowsk:, Sukiennice wprost ulicy Siennej. Naj- 
(rumplowicz, ul. Bracka Nr. 5. (Bliższe szczeg. w ogł.) | wiekszy wybór zegarków kieszonkowych złotych i sre- 


Fischer Ja ul. Grodzka Nr. 71. brnych, oraz zegarów ściennych. Przyjmuje wszelkie 
reparacyc. (Bliższe szczególy patrz w ogłoszeniach.) 

Zakład Gazowy. |  Ludwiński J., ul. Floryańska, Nr. 19. Wielki wybór 

|zegarów ściennych i kieszonkowych, oraz przyjmuje 


Niemieckie kontynentalne Towarzystwo gazowe w Des- 
san, w Krakowie ul. Gazowa przy moście podgórskim. 

Dyrektor Zakładu Konrad Voss, inżynier. 

I. buchalter: O. Bischoff. 

lncassant: Słatowski St. 

Kontrolor oświetleniu: Makomaski Łgnacy. 

(Bliższe szczegóły patra w ogłoszeniach). 


reperacye. 

Satalecki J., Rynek główny, idąc ku ul. Grodzkiej 
obok księgarni D. E. Friedleina. Skład i wielki wybór 
zegarów ściennych i kieszonkowych. 

Sulikowski, przy wejściu w ulica Grodzka. Wielki 
wybór zegarów ściennych i kieszonkowych. 


Zakład zastawniczy. Złotnicy. 
Kasu oszczędności w. Szpitalna dom własny. (Bliż- Knara, ul. św. Jana obok XX. Pijarów. 
sze szczegóły patrz w ogloszeniach). > Lewkowicz, półwsię Zwierzyniec, dom własny. 
Zegarmistrze. > 
ga s f Zubiarze. 
Bojarski W., róg ul. Wloryańskićj i Rynku głó- i 
wnego dom pod „Murzynamić. Utrzymuje zawsze wielki Na placu Szczepańskim zajmuje kilku zubiarzy parę 
wybór zegarów ściennych, penddłowych i kieszonkowych, | kramów, obok tego jest kilka sklepów przy ul. Siennej 
oraz przyjmuje takowe do reperacyi. i ul. pod Nową Bramą. 


Po tćj części Informacyjnej należaloly umieścić pod literą e, „Opis historyczny Krakowa i jego oko- 
lict. Przy rozpoczeciu naszego Wydawnictwa, Redakcya miała jako główuy punkt, w programie Opis ten, tak 
ważny i drogi dla każdego Polaka, imilującego swój kraj i serce kraju... Kraków. W tym cel poczynione sta- 
rania zapewniły nam pracę literacką jednego z profesorów, którą zdobić miało kilkanaście drzeworytów ważnićj- 
szych budynków i okolic miasta Krakowa. Wśród druku jednak, z powodów nie od nas zależnych, musieliśmy 
opis ten do roku następnego zatrzymać. 


Da 


GROBY KRÓLÓW POLSKICH NA WAWELU. 


n — —— 


Groby te (wyrestaurowane staraniem prof. Łepkowskiego) otwarte są dla zwiedzających w poniedziałki, 


środy i Piątki o godz. 10. 


jektu znakomitego archi- 
tekta Violet le Duc’a od- 
prawiane bywają w ro- 
cznicę zgonu kilku kró- 
lów i ich żon, jak: 

12lutegoza Stanisława 
Augusta, jako w dzień 
jego śmierci; oraz msza 
druga za Tadeusza Ko- 
ściuszkę, jako w dzień 
jego urodzin; 

1 kwiet. za Zygmnnta 
Starego; 

23 kwiet. za Zygm. III; 
21 maja za Władysła- 
wa Jagiełłę; 

7 czerwca za Kazim. 
Jagiellończyka ; w wigi- 
lię św. Trójcy za Jana III; 

7 lipca za Zygmunta 
Augusta; 

9 września za Annę 
Jagiellonkę; 

20 listopada za Wła- 
dysława Warneńczyka; 

20 listopada za Bonę; 

12 grudnia za Stefuna 
Batorego; 

15 grudnia za Jana Ka- 
zimierza i Maryę Ludw. 


W dzień Zaduszny kler 


zamkowy schodzi do gro- 


A Aler 

B Kagig Józef Poniglaw=ki 

© Tadeusz Kościuszk» 

D Michał Karrhul Fiszatwiechi 

3. Zygmunt Kazrme14, syn W iadzwiańz IV i Poe 
eyla Renaty. 

F Cecylia Renata, feni 


Windyslawa 1% 


1 Jai Albert, kardrnal. 

M Zygmoni III 

N Alekenuder Kail. syn Žygauns I y Kas 
slancy! Austryaczki 

O Auna Aurtryaczka, żoną z 

P Kosetancya Anatryaczki, 4 


Jan Zygmout, syn Jam Kezyjnizna | Maryi 
Ludwik! Gonzagi 

4 Anna Jagiallanka. 

T Marya Ludwika Gonznyye, Anns Władysława 
TV, potem Jena Kazımleria 

U Zygmunt August 

W Jan Karimiorz. 

X llarliara Zapolska. sama Gromiom L 

Y Zsumumt I Stacy. 

4 dieta palace 


iętego Leonarda. 


PLAN 
GROBÓW KRÓLEWSKICH 
W KATEDRZE NA WAWELU 


4 atuaUEtnI<m) poraądku rozmieszczenia 
irena. 


Kryptit św 
=) 
KJ 


P ar 


Wzhód do probe i Bistsielą 
LiT + Pered sapią (w Eyin 


Msze św. w krypcie przed wzniesionym r. 1876 ołtarzem, wykonanym wedle pro- 


bów na odśpiewanie tam 
„Salve Regina*; 

w tygodn. Zadusznyni 
za wszystkich królów. 

Msze św. odprawiane 
bywają przez XX. Kano- 
ników o godzinie wpół 
do 10 w dniach wymie- 
nych. 


W grobach palą się 
trzy lampy: w krypcie, 
w kształcie korony Chro- 
brego (ofiarowana przez 
rodzinę hr. Zamoyskich); 
w grobie Wazów, rene- 
sansowa srebrna, dana 
przez hr. Marya Prze- 
ździecką: w grobie Zy- 
gmunta Starego, w for- 
mie korony Kazimierza 
Wielkiego, sfundowana 
przez księcia Władysła- 
wa Czartoryskiego. Ma 
też ołtarz krypty aparat, 
którym go opatrzyły pp. 
Iza hr. Działyńska, Ksa- 
werowa Pusławska i Ale- 
ksandrowa oraz Konstan- 
towa hr. Przeździeckie. 
Krzyż w stylu romań- 


skim („crux processiolis*) przysłał J. E. ks. kardynał Ledóchowski. — Witraż przedstawiający świętego 
Leonarda. sprawiony przez hr. Adamową Potocką, a zrobiony wedle kartonu, który wykonał i ofiarował 


Jan Matejko, 


GEOBZASKMIZONYGE 


Krypta pod kościołem na Skałce, w której spoczywają zwłoki Długosza, Lucyana Siemińskiego 
i Wincentego Pola (przeniesione ze cmentarza krakowskiego dnia 13 października 1881 r.. Odprawiane 
w niej bywają nabożeństwa za dusze Znakomitych w Narodzie. Zwiedzać można ten grób zawsze, za zgło- 
szeniem się do X. Przeora OO. Paulinów. 


TEATR KRAKOWSKI. 


—— — eK 


Krakowski przybytek Melpomeny, brudny, ciasny, ciemny i wcale miastu naszemu nieodpowiedni, mieści 
się przy placu Szczepańskim. Każden z przyjezdnych mimowoli wzrok swój zatrzyma, przechodząc obok tego 


gmachu o licznych gan- 
kach i tunelowych mo- 
stach, które na wypadek 
ognia mają służyć 7a 
nieoceniony środek ra- 
tunkowy. Już tego roku, 
przy pożarze Teatru Roz- 
maitości w Warszawie 
okazało się o ile takie 
wschody są praktyczne, 
nad ratunkiem których 
pracował osobno jeden 
oddział straży ogniowej, 
gdyż rozpalone do czer- 
woności żelazo służyło 
jako środek komunika- 
cyjny do szerzenia dal- 
szego ognia. 

Jest nadzieja, że i Kra- 
ków w przyszłości zdo- 
będzie przybytek sztuki 
godny miasta i narodu; 
ale że przyszłość jak 
i przeszłość zwykle dzieli 
sie na wieki... więc je- 
szcze dość czasu na ob- 
myślenie projektów, pla- 
nów, miejsca a choćby 
wreszcie zbierania skła- 
dek, które u nas posy- 
pia się... wcale nie na 


Panie: Hotfmann, 


Riigier, Kiciński, Siemaszko, Orliński, Kowski, Glikson, Wisłocki, Berwald, Dorowski. 


Rozkład miejsc w Teatrze Krakowskim. 


=irnua bewa 


FOTELE 
hü IMANEN 


2%! WAV JE ETE] 


Krona piky, 


w oł 00 1948.47 4615 A AI a 0 


MA dowe wś. 08 w KA GI GZ IM 


KRZESĄ t 


1350450 / W 


9% 0 14 12 


41 20 22 21 30 W tx 1e 16 I 14 til 


R 26 27 A 20 MAL W MW A 


48 AT 16450 4842 41 10 00 08 AT 


WM e Gd GA sA 657 5% AW 00 


Wejżwnó sto kirous 
pa lewa Na prawie 


PARTER. 


= 
tey, E r 
© (M bulkanowe Y- w 


Wejtew ilo denl Un 7 


wzór czeski, za które 
w krótkim czasie dwa 
razy teatr w Pradze od- 
budowano. 

Teatr nasz zbudowany 
przez Jacka Kluszew- 
skiego, datuje swój po- 
czątek od r. 1799. 

W r. 1809 Wojciech 
Bogusławski dawał ze 
swem dramatycznóm To- 
warzystwem przedsta- 
wienia. 

Od roku 1815 światło 
kinkietów przez lat 15 
nie gasło pod dyrekcyą 
Kluszewskiego. 

W r.1841 Senat Rzplr. 
krak. nabywszy na wła- 
sność pomieniony gmach, 
poleci?  budowniczemu 
K. Kremerowi przebudo- 
wanie takowego. 

Dnia 1 styczn. 1843 r. 
objął dyrekcyę T. Chel- 
mowski. 

Obecnie dyrektorem 
jest pan St. Koźmian, 
a w skład tow. drama- 
tycznego wchodzą nastę- 
pujące osoby: 


Kałużyńska, Pysznik, Ruszkowska, Wojnowska, Winiarska, Borakowska, Disterlo, Gueratd, 
Wójcicka, Czechowska, Knapczyńska, Kochanowska, Wisłacka — panowie: Szymański, Feliksiewicz, Sobiesław, 
Arwin, Frenkel, Zapałowicz, Antoniewski, Zapałowicz, Winiarski, Wójcicki, Werner, Stępowski, Jejde, Podwyszyński, 


pf 


LETNETEATR RL RAKOWE 


Przy ulicy Lubicz w ogrodzie „pod Wilkiem“ zwanym, stoi buda z desek zbita, wewnątrz na biało po- 


malowana, nosząca nazwę teatru letniego. 


"ZAS e 


WYJĄTEK Z USTAWY DLA DORÓŻEK W KRAKOWIE. 


i W 


$. 18. Woźnica powinien się zachować spokojnie, przy- 
awoicie 1 być na uslugi każdego gościa za wynagrodzenie 
ustanowione cennikiem. 

Gościowi wolno sobie wybrać pojazd, bez względu na 
jego następstwo w szeregu. 

g 

5 
wtórnym razie się podwaja. 

$. 26. Pojazdy publiczne mają jeżdzić miernym kłusem. 

$. 27. Jeżdżenie przeciwne niniejszym przepisom za- 
kazuje się surowo. 

GH JB] 

RU u 
różkarzowi przyjmować innych osób ani de pojazdu ani 
nawet na kozioł; zaś na żądanie gościa obowiązanym jest 
dorożkarz wśród jazdy przyjąć do pojazdu te osoby, które 


mn gość wskaże, o ile na to $. 37 ustawy niniejszćj do- | 
zwala, nie żądając jednak podwyższenia nad ustano- | 


wioną cenę. 
$. 33. lak wobec publiczności jakoteź i nadzorujących 
organów, mają się dorożkarze uprzejmie i grzecznie za- 


chowywać, gburowatość lub obrażające postępowanie pod- a) 


lega surowym karom, 
\Y czasie jazdy z gośćmi nie wolno doróżk 
tytoniu lub cygara. 


Ceny jazdy doróżkarskiej. 


$. 55. Początek jazdy przy zawezwanin doróżki do za- | 7) 


jechania przed mieszkanie, lub na inne miejsce oznaczone, 
liczony ma być od odjazdu doróżki z jćj stanowiska; 
w innym zaś razie od czasu, na który była zamówioną. 

§. 36. Za ustanowioną cenę w cenniku, doróżkarz 
2-konny nie jest obowiązany wziąść więcćj jak 4; a 1-konny 
wiecéj jak 2 osoby dorosłe. 

S. 37. Za lekkie pakunki w doróżce umieszczone, ja- 
koto: reczne kuferki, torhy ręczne itd., nie opłaca się nie 
woźnicy; za pakunki zaś większe umieszczone na koźle 
lub z tyłu pojazdu należy się opłacić. Tenże Š. atoli nie 
odnosi się do jazdy z dworca kolei żelaznej, w cenniku 
bowiem tę jazdę osobno uwzględniono. 

$. 38. Oznaczenie ceny za jazdy nieumieszczone w cen- 
niku pozostawia się wspólnćj ugodzie. 

$ 39. Ceny jazdy oznaczone w cenniku odnoszą się 
tylko do jazdy wewnątrz obrębu rogatek, Podgórza i emen- 
turza. Należytość rogatkową opłacać powinien gość ja- 
dący z miasta tam i napowrót. é 

§- 40. Taksa jazdy powinna być w doróżce tak umie- 
szezoną, by ją gość mógł wygodnie widzieć. 

8. 41. Za przekręcenie cenniku doróżkarskiego podlega 
właściciel karze pieniężnej od 5—15 złr. w. a., woźnica 
zaś karze aresztu od 1—3 dni. Prócz tego kwotę nad 
cennik pobraną należy zwrócić, 


.19. Każde nieusprawiedliwione odmówienie jazdy, `| 
podlega karze aresztu 48 godzin, która to kara w po-! 


2. Bez zezwolenia gościa jadącego, nie wolno do- | 


arzowi palić | b 


aj 


s. 42. Przekroczenia doróżkarskie, na które nie ma 
i osobnej kary wyznaczonćj, podlegają karom według roz- 
 porządzenia ministeryalnego z dnia 30 września 1857 r. 
L. 195 d. p. p. 

$. 43, Rekursa przeciw orzeczeniom c. k. Dyrekcyi 
Policyi, wydanym na podstawie ustawy doróżkarskićj, 
wnosić należy do wys. c. k. Namiestnietwa. 


Cennik jazdy dla doróżek dwukonnych. 


W obrębie miasta Krakowa, Podgórza i Półwsia Zwie- 
rzynieckiego, aż do klasztoru tamtejszego, tudzież na 


| cmentarz płaci się: złr. et. 
1) za ćwierć godziny jazdy lub czekania . . . — 30 
2) za użycie doróżki przez pół godziny  . . . — 50 
3) za użycie doróżki przez jednę godzinę . . . 1 — 
4) za użycie doróżki przez każde następujące pół 
(46 | o o a a o © 5 Bb u O Boa Ed 
od 10 godziny wieczorem do 6 zrana powyższe 
| taksy należy opłacać o połowę wyżej. 
) w razie krótszego użycia, należy się zapłata 
za całe ćwierć godziny. 
5) za jazdę z dworca kolei żelaznej, czy to w dzień 
czy to w nocy, bez względu na ilość osób ja- 
dących, z pakunkami lub bez tychże . . . — 70 
6) za czas czekania opłaca się tak samo, jak za 
czas jazdy. 
przy oświetleniu latarń powozowych dopłaca 
f 


się za jazdę ol kwandransa do 1 godziny po 


Cennik jazdy dla doróżek jednokonnych. 


W obrębie miasta Krakowa, Podgórza i Półwsia Zwie- 
rzynieckiego, aż do klasztoru tamtejszego i na cmentarz, 
płaci się: 

1) za użycie doróżki przez każde ćwierć godziny 
pierwszej godziny, płaci się po 
za użycie doróżki przez każde następujące pół 
godziny . . 
od 10 godziny wieczorem aż do 6 zrana po- 
wyższe taksy należy opłacać o połowę wyżej. 
w razie krótszego użycia należy się zapłata za 
całe ćwierć godziny. 

za jazdę z dworca kolei żelaznej, czy to w dzień, 
czy to w nocy, bez względu na iłość osób 
za czas czekania opłaca się tak samo, jaki za 
czas jazdy. 

przy oświetleniu latarń powozowych dopłaca 
się nad ustanowioną cenę za jazdę od kwan- 
dransa do jednćj godziny po 


A aloja o = 20 


2) 
30 


a) 


40 


ar 
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RAMWAJJ. 
Odległość od Mostu podgórskiego do Dworca kolei| 10. Rondel floryański, Kleparz. 
2,800 metrów. 11. Dworzec kolejny. 
Czas jazdy 18 minut. ; 
Linia: Most podgórski — Dworzec, podzieloną jest na Ceny jazdy: 
trzy sekcye: Przejazd jednćj sekcyi w I. klasie 4 cent. 
Sekcya I.: Most — Poczta. x za dwie sekcye „  , s 
Sekcya II.: Poczta — Rynek. z za całą przestrzeń R 120 
Sekcya HI.: Rynek — Dworzec. Przejazd jednćj sekcyi w II klasie 3 cent 
ý ` za dwie sekcye „  , GR 
Przystanki: > za całą przestrzeń 8 


. Most podgórski. 

. Kazimierz, ulica Skałeczna. 

. Stradom, ulica Dietlowska. 

. Stradoin, kościół XX. Misyonarzy. 

. Poczta główna. 

. Ulica Grodzka, kościół św. Piotra. 

. Magistrat. i 
tynek, ulica Sienna, Sukiennice. 
Ulica Floryańska, hotel „pod Róża“. 


DYPL R WM 


NSE. 2 : 

Dzieci do wysokości 1 metr 30 ctm. płacą w I-gićj 
klasie za jednę sekcyę 2 centy, za dwie sekcye 3 centy, 
za całą przestrzeń 4 centy. 

, Goście używający Iramwaju, płacą zaraz po wsiada- 
niu odpowiednią cenę i otrzymują od konduktora bilet, 
który ma być zachowany aż do końca jazdy i na żądanie 
| kontrolora okazany. | 6 
W wagonach tytoniu palié nie wolno. 

Tramwaj kursuje od g. 6 m. 40 rano do g. 10 wieczór. 


— e e e 


KOPALNIE SOLI W WIELICZCE, 


Kopalnie w Wieliczce mogą być zwiedzane przez Pu- 
bliczność we wtorek. czwartek i sobotę każdego tygodnia 
między 2-gą a 3-cią godziną po południu — a w razie 
przypadającego święta w oznaczone dnie, kopalnie nastę- 
pnego dnia widziane być mogą. W innych dniach i przed 
południem, ze wzglęau na przeszkody w manipulacji, 
wstęp do kopalń niedozwolony. 

Opłata wstępu do kopalń jest. podzielona na zwiedza- 
nie przez pojedyncze osoby bez szczególniejszego oświe- 
tlenia, jakoteż dla grona towarzyskiego z oświetleniem 
komór. W pierwszym wypadku składa pojedyncza osoba 
taksę 2 złr. i opłaca prócz tego do oświetlenia pojedyn- 
czych przestrzeni potrzebną ilość ogni bengalskich po 10 
centów za biały, po 20 centów za kolorowy, a 1 zly. za 
szwermer (szmermele) od sztuki. Przy zwiedzaniu sepalń 
przez towarzystwa, są koszta na 4 klasy oświetlenia i na 
ilość w towarzystwie znajdujących się gości, rozłożone. 

Przy 1-szćój i 2-giój klasie oświetlenia towarzyszy zwie- 
dzającym kopalnie. muzyka salinarna, najważniejsze ko- 
mory lampami i lampionami są oświetlone ; — przy 2-gićj 
klasie odpada oświetlenie dworca kolei żelaznej, — przy 
5-ciej odpada oprócz tego oświetlenie jeziora, a przy 4-tćj 
klasie oświeca się świecami jedynie komora „łętów*, tak 
zwana „Sala balowa“ i kaplica, inne zaś przestrzenie 
tylko ogniem bengalskim. 

Na żądanie Towarzystwa, może być kopalnia, za po- 
przednićm 48-godzinnćm zamówieniem i złożeniem kaucji 
w kwocie 100 złr., w nadzwyczajny sposób oświetloną, 
w którymto wypadku nietylko pojedyncze komory rzę- 
siścićj się oświetlają, ale nadto do tegoż oswietlenia do- | 
daje się wedle umowy: oświetlenie chodników, oświetle- 


| l klasa oświetlenia. | Il. klasa oświetlenia. | 
| OA EA aksa DRÓB m aksa y 
f Zire Złr. 
= - KA ZZA 
od 1 do 20 BS od 1 do 15 45 
AST — 86 00 ID o — 30 50 
> Gil = 20 65 „230 —śh FS 
| . 1 100 | Osoba | 
| | po 1:60 e. 
| qm. klasa oświetlenia. | IV. klasa oświetlenia. 
|-— £ 
| Taks: Tak 
Osób BoE Osób „EM 
i AJ Złr. 
| K ooo © 
Od AKLOFLOWN 25 od 1 do 10 20 
„ SM Ś0 306 NE EE0 25 
21 — 30 35 pac2d 480 30 


W powyższych taksach sa wszystkie koszta prócz na- 
leżytości za wyjazd maszyną (klatka) obliczone, za któ- 
ryto wyjazd, bez względu na rodzaj oświetlenia, osobno 
po 30 centów od osoby się opłaca. Do innej oplaty, jak 
n. p. za użycie płaszczów etc., zwiedzająca Publiczność 
nie jest obowiązaną. 


nie piramid, mostów i portalów, jazda koleją żelazną, 
ognie sztuczne, tak zwana „jazda piekielna“ w komorze 
Steinhausera itd. 

Koszta tego rodzaju oświetlenia wynoszą stosownie do 
wymagań od 100 do 350 złr. 


PWZ 


o K 


Dla utrzymania porządku i osobistego bezpieczeństwa 
zwiedzających, jakotóż usunięcia natrętności ze strony 
przydzielonćj służby, towarzyszy pojedynczym osobom i 
towarzyskim zwiedzaniom c. k. urzędnik górniczy, któ- 
remu wszelkie życzenia i zażalenia doniesione być mają. 


O 


TARYFA PODATKU AKCYZOWEGO 


dla miasta Krakowa i jego przedmieść. 


Należytość 


Nazwa artykułów opłacie podlegających 


Złr. * cent. 


bieżący 


1 hekto- 
litr 


Rum, arak, esencya ponczowa, rosolis, likier i wszelkie trunki słodzone, (przy 
wprowadzeniu i wyrobie)  . « « « « + 1 + + 4 « « - « + - 

Alkohol, spirytus winny, politura stolarska, olejki wonne, tynktury, esencye 
i wogóle wszystkie ciecze, do których alkohol, jako główna część skła- 
dowa wchodzi, a mianowicie: 

Wódka do 50% alkoholometru włącznie . . . . 


Okowita do 46 «6 0 o 6 o a 6 6 6 AM 6 b © o GW BA 0 0 
ŚURAUB red ÓŃ a e 6 o a O 6 © © M © GA OG GW © am 
Wino 6 86 dac a 24 W ać dB coz wo n 
Moszcz i zacier winny . . . . . . « . i 

NOZ GOW 606 0 © o © 6 G O w Ś 0 a’ S” Aaaa 6 
a) Miód zwyczajny przy wprowadzeniu . . . 


b) Esencya miodowa, wiśniak, maliniak, dereniak przy wprowadzeniu . . 
c) Miód w miejsca wyrabiany, podług ilości miodu praśnego do wyrobu 
użytego „wa 0 AE O JZJE 


kilogr. 


UWAGA. Przy wyrobie miodu w Krakowie trzymać się należy przep. byłój 
Komisyi Nadwor. z dnia 14 Lipca 1847. 


as Piwo przy wprowadzeniu, a mianowicie: 
aa) Porter i piwo angielskie  . . a 6 e r ea a 6 4. 
bb) Wszystkie inne gatunki piwa . . « s « « « - : 
b) Piwo przy wyrobie ulega opłacie wedle odnośnych przepisów. 


1 kekto- 
litr. 


' n Ocet -s me TE 
10 |1 sztuka | Bydło grube t. j. woły, byki, krowy i cielęta nad rok CENTY 
NWĘGE © a B BD OB OPO MOB 0 God PD Ć 70 567 
EMG) 0 g a © 6.0 OG WBWDWON O AGO g |5491] 871/, 
Cielęta do roku jednego - . . « . - » « » » oj 15 |g| 8T% 
Owce, barany, kozy, kozły, capy, skopy © « 1 + « : 5| 15 |g] 38'/ą 
a) lagnięta do 14 kg. bez różnicy, prosięta . . . . a| 5 |bj 2btj, 
WALOJEL o o o o a JJWONA a| 5 |ś| 9 
Warchlaki t. j. świnie od 5—19'/, kg. ważące . . . |>| U 16, 
Świnie nad 19'/, kg. ważące bez różnicy . . 70 | 131'/ 


Mięso świeże bez różnicy, części pojedyncze zarzniętych bydląt, mięso so- 
lone, wędzone i marynowane, salami i wszelkie kiełbasy . . . . . 


UWAGA. Od bydła wprowadzonego, któremu pojedyncze części, j. n. głowa 
lub nogi odcięte zosiuły, optata na całą sztukę bydła taryfa objęta, wnie- 
sioną być winna. 


1 sztuka 05 


Drób: Indyki, gęsi, kaczki, kapłony itd. . . 1 u 1410 0 1 


18 1 para Kury t. j. koguty, kury, kurczęta, gołębie . . . s « «. «1. i — 03 
15 |stFszóuka|| Zwierzyna, Jelenie = - „OE OO AA 1 781, 
20 > Dziki odil? kg í wiecej, danieledm eu Ra I SEUA 
21 n NarchiaknEamokczyydz boa zna TE = t5! 
22 " ŻA o o kach W m Gao gie ugolo © go amonu mig s a 4 = UÓWA 
23 kilogr. | Zwierzyna rozrąbana wszelkiego rodzaju  . . 2 1 12206 3 1 5 151 
24 |1 sztuka| Dzikie ptactwo: bażanty, głuszee, cietrzewie  ERAROWO 0 6 wd 0 — 18 
25 w a) Jarząbki, śnieguły, kamienniczki, dzikie gęsi, kaczki, (oprócz nurków), 

; słomki, kuropatwy i dzikie gołębie . . A. ACZJICESCIEW: — UW, 
26 n Baki, nurki, krzyki, bekasy, chruściele  . . . 4 - «2 2 13 3 3 6 — 031/7 
27 |1 tuzin. | Drozdy, kwiczoły, przepiórki, skowronki i drobne ptactwo . - + + - > — 031/, 
28 | kilogr. | Ryby i skorupiaki nieoznaczone morskie, rzeczne, źródlane i stawowe, świeże, 

solone, wędzone, ikra rybia o -« M Awiele o 4 o 3 15'/4 
29 ò Ryby rzeczne, zwyczajne ryby morskie, jak: Caiamar, Cospelani, Rase, s 

Sgombert, Lippe, Tonine, stokfisze, ilondry, płaszezki, śledzie, sardele, 

raki, ślimaki, ostrygi, pająki i raki morskie . « s =- ©. » » » » 1 [UD 
30 - Ryż „MAD „ad E : 3 181, 


PAC GO Be 


Nalcżytość 
Nazwa artykułów opłacie podlegających ga | 


Złr. | cent. 
a) Maka ze zboża, ziemniaków i owoców strączkowych wszelkiego rodzaju, 


grys, kasza jęczmienna, perłowa i owsiana, krajowe sago, mączka i grys 
tatarczany i wszelkiego rodzaju kasze, kasza jaglana, krochmal, puder, | 


chleb i wogóle wszelkie pieczywo, nastepnie ciasta, pierniki i stehary — lt 
b) Chleb razowy i owsiany . . = 2317, 
5,3 Zboże chlebne, jakoto: pszenica, orkisz , „kukurudza, żyto, tatarka zboże 
migszane swi zianie mo na PASA 5 i e 6 6 a — 33 
33 Owies w ziarnie . . « „ E a - 34 
31 Siano bez różnicy, potraw. i | wszelka żywność bydlęca  *EPSCIETIPE A — 14 
35 Słoma; sieczka, otreby. mierzwa W SES Poa a aa a a — 12 


UWAGA. Zboże w snopie opłaca się jako stoma. 


36 RZN i warzywa, jakoto: jarmuż, szparagi, OPI Boch, bób, ogórki, 
kalafiory . . s O — 27 
37 Owoce świeże, kasztany, ‘orzechy, wszelkie jagody, świeże figi o 5 NE UA 
38 Owoce suszone, komfitury, soki i powidła . . . 1 
39 Masła solone i świeże, szmalec bydlęcy i gesi, świece łojowe, sperinacerówo 
i stearynowe . . 2 G2 
40 Łój surowy, czyszczony i topiony (Elaina), "tłuszcz : z kości, wosk ziemny, | 
skalny i naftowy, gliceryna, parafina . . . . 1 ABE, 
41 Szmalec wieprzowy i sadło, tłustości do smarowania, słonina, szpik 1 561, 
42 Mydło zwyczajne, PR i olejkami Pk : A AST 2 70 | 
43 Sery A Nec l TOUS 
44 Wosk bielony i niebielony, i i wszelkie inne wyroby woskowe o. . . 7 19} 
45 Olej konopny, lniany i rzepakowy . . O ac o 1 ST!/, 
Oliwa, olej migdałowy, makowy i orzechowy. EE a 0.90 B4S 4 — — 
46 metrów Drzewo opałowe twarde, żywiczne i jałowcowe . « . . « « « . a’ a = 12 
47 | kubiczn. 5 miekkie okraglaki m CPN OT! 
48 | kilogr. Węgie drzewne  . „aa „Woacdkoł «b. WOW © JROTEK AMIE = MUM 
49 > Węgle kamienne, ro e a a r a = (M 


UWAGA. Do twardego drzewa liczą się: buk, dąb, Llon, jesion i wiąz, — Do 
miękkiego należą: brzozy, olsza, osika, lipy, topole, wszystkie inne gatunki 
wierzb, szpilkowe ) sosny, jodły, świerki i modrzew). | 


W należytości powyższój mieści się dodatek gminny, podatek akcyzowy, 20% podatku skarbowego. 


y 
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PRZEPISY POCZTOWE, 


„Adresy. Wszystkie listy powinny być opatrzone jak 
uajdokładniejszym adresem, mianowicie: imię i nazwisko, 
miejsce, ostatnią pocztę — do większych zaś miast ulicę 
i Nr. domu. Na listach wysyłanych za granicę musi adres 
lacińskiemi literami być napisany i dodać należy prowin- 
cyę. Napisu franco skrobać, odmieniać i przekreślać nie 
wolno. 

Listy zwyczajne. Pod firmą listu nie wolno wysyłać 
cięższej paczki nad 15 łutów cł. (250 gr.). 

Należytość za listy zwyczajne w całćm państwie austr, 
oraz do cesarstwa Niemieckiego do wagi 15 gr. (9/,9 1. cl.) 
jest 5 ct., nad 15 do 250 gr. (151. cł.) 10 ct., listy takie 
mogą być przy oddaniu opłacone lub nie, a wtenczas za 
listy niefrankowane do 15 gr. 10 ct., od 15 do 250 er. 
15 ct, listy za mało frankowane podlegają tćj samej 
opłacie, z tą różnicą, że wartość przylepionych marek 
odlicza się. 

Za listy, które w miejscu doręczane bywają opłaca 
się: do 15 gr. 3 ct., od 15 do 250 gr. 6 ct, Za nieopła- 
cone oplaca odbiorca 6 ct. do 15 gr.; 9 et. do 250 gr. 

Listy poste restante moga zalegać przy urzędach 
pocztowych przez 2 miesiące, adresowane być mogą nie- 
tylko pod imieniem i nazwiskiem, lecz także pod roz- 
maitemi znakami, cyframi, literami it. d., natenczas adre- 
sat powinien się sam zgłosić po odbiór tychże, jednako- 
woż listy pod znakami, literami, liczbami, rekomendowane 
być nie moga. 

Karty korespondencyjne po 2 ct. mogą być przesy- 
łane do wszystkich krajów monarchii austryackiej, Prus 
i Niemiec — karty te można wysyłać za granice z dole- 
pieniem odpowiedniej należytości. (Patrz taryfe vpłat od 
listów do zagranicznych krajów).— Karty korespondencyjne 
mogą być rekomendowane jak listy za opłatą 10 et. za 
rckomendacyę, lub przylepiem marki 10 ct. 

Na listy rekomendowane otrzymuje się recepis. Nale- 
Żytość rekomendacyjna do wszystkich krajów europejskich 
wynosi 10 ct. 

Jeżeli nadawca po upływie pewnego czasu nie otrzy- 
mał odpowiedzi, natenczas ma prawo przy urzędzie ma- 
dawczym zrobić zapytanie (reklamacyę) za opłatą 10 et. 
Jeżeli zaś był dolączony recepis zwrotny, natenczas re- 
klamacya nie podlega Żadnej opłacie; jeżeli pokaże się, 


że list zaginął, wtenczas ma prawo żądać wynagrodze- 
nia 20 zir. 

Na listach rekomendowanych nie można kłaść ża- 
dnej wartości; za granicę musza być pieczętowane jedną 
lub dwoma pieczątkami, w kraju zaś mogą być tylko za- 
lepiane. Listy rekomendowane do Prus i Niemiec nogą 
być poszlane na koszt adresata. Przy listach rekomen- 
dowanych zaleca się także: na odwrotnej stronie listu 
podać imię i nazwisko oddawcy, (w razie jeżeli taki list 
zwrócony zostanie, by mógł być oddawcy doręczonym). 

Na listy rekomendowane przesyłane w kraju służy 
reklumacya w przeciągu 6 miesięcy, do urzędów zagrani- 
cznych rok caly, od dnia oddania listu; po upływie za- 
kreślonego terminu, chociażby list zaginął , oddawca nie 
ma prawa do wynagrodzenia. : 

Druki. Przedmioty drukowane, litografie, sztychy, f0- 
tografie, przesyłają sie pod przepaskami, których można 
nabyć w urzędzie pocztowym; są one opatrzone marką 
2 ct, sprzedawane bywają tylko po 5 sztuk za 11 ct., 
można także nabyć w paczkach po 50 sztuk za 1 zdr. 
10 ct., jednakże nie jestto przymusowóm; mogą być także 
robione w domu; frankowanie cięższej przesyłki dopełuia 
się markami 2 et. Należytość za przesyłane druki do 
państwa austryackiego oraz Niemiec wynosi: do 50 gr. 
2 ct, do 250 gr. 5 ct., do 560 gr. 10 ct.; do 1 kilogr. 
15 et. Waga nie może przenosić 1 kilogr. (2 f. ct). Nie- 
dostatecznie opłaconych druków nie wysela się, lecz 
zwrócone są oddaweom: niekiedy taksowane są jak list 
zwyczajny, od każdego łuta 10 et, Pod przepaską posyłać 
nie wolno listów; adres pisze się na przepasce. Pod je- 
duą przepaską można kilka przedmiotów posłać, jeżeli 
pochodzą od jednćj osoby i do jednej są adresowane. 
Cyrkularze od kilku osób pochodzące, przesyłać wolno, 
jeżeli są drukowane na jednym papierze. Oprócz adresu, 
daty i podpisu, żadnych imaych dopisków robić nie wolno, 
Za dopiski uważane sa wszelkie zmiany robione za po- 
mocą stempla, druku, naklejania wyrazów, liczb lub zna- 
ków; dalej punktowanie, skrobanie, wycinanie pojedyn- 
czych słów, liczb lub znaków; jednakże wolno ołówkiem 
zakreślać z boku na marginesie miejsca, na które chce 
śle zwrócić szczególną uwage adresata. Wolno także prze- 
syluć korekty ze stosownemi poprawkami, które nawet 
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w haku miejsca na brzegu, mogą być dopełniane na | 
cezdlłym arkuszu; nie wzbrania się wreszcie i kartek ma- | 


„uskryptu odpowiednich korekcie dołączać. 

Próby towarów nie powinny mieć wartości kupieckicj. 
Płynów, szkieł, i narzędzi ostrych, jako próbek, nie woluo 
posyłać. Opakować tak należy, aby urząd pocztowy mógł 
sprawdzić, iż to są próbki. Sukna, płótna I wszelkie tka- 
niny pod opaską krzyżową; zboże i w ogóle rzeczy sypkie 
w woreczkach obwiązanych, lecz nieopieczętowanych. 
Adres na mocnym papierze winien zawierać dopisek: 
próbki (Muster), oraz nazwisko lub firmę, znak fabryczny 
towaru, numer i cene; lecz nadto żadnych innych dopi- 
sków robić nie wolno ani też przywiężywać do nich li- 
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stów; powinny być frankowane i nie przenosić wagi 250 gr. 
Opłata pocztowa bez wzgledu na odległość wynosi od 
każdych 250 gramów 5 centów; uiszczać ją należy mar- 
kami pocztowemi. 

Marki i koperty. Marki pocztowe znajdnją się po 2, 
13,5, 10, 15, 25 i 50 et. Przylepiać je należy na gornym 
krańcu listu. przy prawym narożniku. Koperty są po 5!ą 
101%, 151, i 254/, et. Koperta zepsuta, lecz nieprzestem- 
plowana, może być wymienioną w każdym urzędzie poczto- 
wym za dopłatą 1 ct. 

Wyrzynane marki stemplowe i marki z kopert, a przy- 
lepiane na listach lub frachtach, nie mają żadnego znacze- 
nia i wartości. 


Taryfa opłaty listów. 


Do wszystkich tych krajów mogą być listy, korespon- | jącą w nich, wtenczas jednak 
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portoryum musi być zaraz 


dencyjne kartki, draki, próbki towarów rekomendowane. | niszczone i wynosi więcej niż zwyczajne. Koperty nie mogą 


Do Francyi zaś tylko listy i karty korespondencyjne. 


być kratkowane i nie powinny być na nich jakiekolwiek 


Listy pilne. Jeżeli oddawca życzy sobie, ażeby list | podkreślenia. Banknoty wybierać trzeba jak największe 
natychmiast po odejściu do miejsca przeznaczenia był do- | do wypełnienia przesłanej kwoty, a drobne tylko do uzu- 


ręczonym, winien dopisać na kopercie po lewej stronie 
u dolu „doręczyć zaraz przez umyślnego posłańca* (expresa), 
Za to dopłaca się 15 et., jeśli adresat mieszka w miej- 
scu, gdzie się znajduje urząd pocztowy. Za każde 7!/ ki- 
lometra (milę) odległości od urzędu pocztowego placi się 
posłuńcowi 50 ct., zawsze jednak adresat jest odpowie- 
dzialny za niszczenie przypadającej kwoty. Na kopercie 
można i godzinę oznaczyć, o którcj list musi być konie- 
cznie wręczony. — Należytość uiszcza się przylepianiem 
marek odpowiedniej wartości, zaś przy pieniężnych go- 
tówką. Za doręczenie awiza razem z przesyłką opłata wy- 
nosi 30 et. 

Listy z pieniadzmi winny być zaopatrzone w kopercie 
trwałej pięcioma pieczęciami, w urzedowcćj zaś kopercie 
dwiema, lub téż jeżeli wartość przenosi 200 złr., a waga 
200 gramów, przynieść je można na poczte, ale niezapie- 
czętowane, aby urzędnik mógł sprawdzić kwotę znajdu- 


pełnienia dodawać można, nie przekraczając ilości 1 złr. 

Gotówkę brzęczącą posyłając, należy obwinąć w papier 
i przypieczętować wewnątrz koperty, aby się nie poruszała, 
Ciężkie przesyłki pieniędzy mocno upakowań w pakiety, 
worki, skrzynki lub beczntki. Kwoty nieprzeważające 3 funty, 
których wartość nie przenosi 5.000 złr. w banknotach. 
a 500 w monecie, można posyłać w papierze grubym, 
kilkakrotnie obwiniętym i obwiązanym. Większe ilości 
tylko w mocnćm płótnie, ceracie lub skórze, dobrze ob- 
szyte lub obwinięte, a na węzłach i szwach opieczętowane. 
Cerata powinna być na wewnatrz stroną lakierowaną obró- 
cona. Jeżeli moneta brzęcząca nie jest spakowana w ru- 
lony, trzeba używać podwójnych worków płóciennych; 
szew powinien znajdować się wewnątrz, a koniec worka 
po zawiązanin dosyć długi, oba zaś końce sznurka obwią- 
zującego przypieczętowane. W beczułkach skrajne obrączki 
gwoźdźmi przybite, a becznłka obwiązana i tak opieczę- 
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towana, aby bez uszkodzenia otwartą być nie mogła. Pie- 
czętować można tylko pieczęciami grawirowanemi. 
Opakowanie. Przedmioty małćj wartości, którym przy- 
ciśnięcie mie szkodzi, nie przepuszczające tluszczu lub 
wilgoci, nie przenoszące ciężaru 2—3 kilog.. na niewielką 
odległość pakować można w papier mocny i obwiązać 
sznurkiem. Przesyłki cięższe kilkakrotnie obwinąć należy 
grubym papierem i obwiązać sznurkiem. Przesyłki większej 
wartości mogące być uszkodzone przez wilgoć, tarcie lub 
przycisnienie, należy starannie pakować w skrzyneczki. 
Flaszki z płynami należy posyłać w skrzyneczkach 
lub faskach i po obwiązaniu sznurem tak opieczętować, 
aby bez uszkodzenia obwiązania nie mogły być otworzo- 


nemi. Posyłki większej wartości od 3%, do 20 kilogr. | 
' Sebenica, Semlin, Seret, Sissek-Alt, Spalato, Stanisławów, 


tylko w mocnem płótnie lub skórze dobrze opakowane, 
sznurkiem grubszym opasane, opieczętowane, mogą być 
przyjęte. 

Do wszystkich wartościowych posyłek, jakoto: listów 
pakunków, może być na żądanie oddawcy wydany recepis 
zwrotny za opłatą 10 ct., jak również za reklamacye przy- 
pada ta sama naieżytość do wszczenia. Czas reklamacyjny 
przy wszystkich wartościowych posyłkach tak w kraju jak 
i za granicą jest 6-cio miesięczny. Za doręczenie posyłek 
wartościowych do wagi 11/4 kil. płaci się w Wiedniu 5 ct., 
we wszystkich innych prowincyach 3 ct., za doręczenie 
kartek awizowych 2 ct. 

Za przesyłkę w miejscu za każde 150 złr. po 2 ct. 

Powziątki pocztowe w kraju. (Nachnahme). Wolno 
wysyłać przesyłki do wszystkich w kraju poczt monarchii 
austr., jakoteż węgierskićj za pobraniem do wysokości 
200 zir. Sluży do tego list frachtowy z papieru ciemnego, 
opatrzony marką stęplową 5 ct., który zarazem jest po- 
łączony z kwitem pobraniowym, a nie może być inny, 
jak tylko w urzędzie pocztowym kupiony za 6 ct. Osoba 
wysyłająca ma wszystkie linie na liście frachtowym oraz 
górny przedział na kwicie powziątkowym dokładnie wy- 
pełnić, Pieczęć, która przesyłka jest pieczętowaną, taka- 
sama dana ma być w miejscu naznaczonćm (kólko). Skro- 
bania, poprawki są wzbronione. Jeżeli list pobraniowy 
zepsuty zostanie, a stempel nie jest przestemplowany, 
natenczas może być wymieniony na nowo z dodaniem 1 ct. 
Gdy kwit pobraniowy zaginie przed odebraniem należy- 
tości, natenczas wystawia się na zwyczajnym kwicie po- 
braniowym (duplicat) i żąda się przesłania tegoż do urzędu 
pocztowego oddawczego, który wypełniony po powrocie, 
służy do tego samego użytku co oryginał. Jeżeli zaś za- 
ginie rewers nadawczy za przesyłkę pobraniową, natedy 
należy wnieść prośbę o pozwolenie wypłaty, 50 ct. marką 
stemplową zaopatrzoną, do krajowej Dyrekcyi poczt w dro- 
dze urzędu pocztowego, gdzie przesyłka nadaną została, 
następnie załączyć do prośby kwit pobraniowy, który jako 
załącznik należy zaopatrzyć przepisaną marką stemplową 
na L5 ct, w końcu dołączyć deklaracyę, że w razie, gdyby 
ktoś inny na podstawie znalezionego rewersu żądał od 
urzędu pocztowego wynagrodzenia, obowiązuje się natych- 
miast zwrócić kwotę pobrać się mającą skarbowi poczto- 
wemu. Deklaracya ta jak również podpis musi być nota- 
ryalnie legalizowany. Jeżeli zaś kwota nie przenosi wyżej 
10 złr., natenczas poświadczenie pocztowego nadawczegu 
urzędu jest dostateczne. Kwit pobraniowy jako załącznik 
musi być opatrzony 15 ct. stemplem, jak również potwier- 
dzenie notaryalne, lub z magistratu stemplem 50 ct. 

W miastach poniżej wymienionych można oddawać 
i odbierać powziątki do wysokości 500 zły. 

Agram, Ala, Arad, Asch, Aussig, Baden, Biała, Bhof, 
Bielsko, Bludenz, Bochnia, Bodenbach, Bogumin, (Oder- 
berg), Bozen, Bregencya, Brixen, Brody, Bruck a M., 
Briin, Brzeżany, Budapeszt (Teresienstadt), Cattaro, Cza- 
slau, Czegleg, Czerniewce, Debreczyn, Drohobycz, Eger, 
Essek, Feldkirch, Fiume, Florisdorf, Fiimfkirchen, Uablone, 
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Gmunde, Görz, Graz (miasto i przedmieścia: Murvorstadt), 
Wielki Waradyn, Hermanstadt, Hradisz Ung., Jiigerndorf, 
Jarosław, Iglawa, Insbruck, Ischl, Itzkany Bhot, Kaadan, 
Kanizsa wiel., Karlsbad, Karlstadt, Kaszów, Celowiec, 
Klausenburg, Klosterneuburg, Kołomyja, Komorno, Ko- 
motau, Kraków, Krems, Kronstadt, Kutstcin, Kuttenberg, 
Lublana, Lwów, Loeben, Linz, Lundenburg, Marburg, 
Maria Terespol, Marienbad, M. Wasarhely, Meran, Mia- 
kolez, Nowy-Sacz, Neusatz (Uj Videk), Neusohl, (Bester- 
czebania), Wiener-Neustadt, Nyiregyhaza, Ołomuniec, Opa- 
wa, Peszt, Pilzno, Podwołoczyska, Pola, Praga, Karoli- 
nenthal-Smichow; Kleinseite-Altstadt, Preszburg, Prze- 
raab, Rahowce, (Radautz). Raguza. Reichenberg, 
Roveredo, Rumburg, Rzeszów, Saaz, Salzburg, Sambor, 


Steinamanger, Steyer, St. Pölten, Stuhlweissenburg, Su- 
czawa, Szatmar, Szegedin, Tarnów, Tarnopol, Temesvar, 
Cieplice, Cieszyn, Traurenan, Trieut, Tryest, Tarnawo, 
Vesprim, Villach, Varasdin, Wels, Wiedeń (urząd główny), 
Seilerstiitte, Maximilianstr., Landskrongasse, Habsburg- 
gasse, Franz-Josef Quai, Praterstrasse, (przy urzędach 
tych są tylko oddziały oddawcze). Wiedeń, (Leopoldstadt, 


| Weisgitrber, Landstrasse. Widyn, Margarethen, Mariahilf 


Neubau, Zieglergasse, Josefstadt, Alsergrund Hernals, 
Sechshaus (urzędy te są upoważnione do odbierania wszel- 
kich przesyłek oraz wypłat), Zara. Złoczów, Znaim. 
Prócz należytości za przesyłkę opłaca się jeszcze bez 
względu na odległość, prowizyę do 10 złr. 6 et., za 15 złr. 
9 ct., za 20 zły. 12 ct, za 26 zdr. 15 ct., za 30 zdn., 
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każde 5 złr. Wszelkie przesyłki pobrania (Nachnahme), 
jeżeli w przeciągu 14 dni nie zostaną odebrane, naten- 
czas napowrót odesłane zostają. Należytości zaś w jnze- 
ciągu 2 miesięcy muszą przez nadawcę być podniesione. 


| w przeciwnym razie po upływie tego czasu, tylko dyrekcya 


pocztowa może zezwolić na wypłatę. (Podanie 50 centów 
i stenipel. 

Pobrania pocztowe za granicę mogą być do całych 
Niemiec (Luxemburgu i Holandyi), Szwajcaryi, przy wszyst- 
kich urzędach pocztowych monarchii austr. oraz Węgier, 
do wysokości 75 złr. w. a, nadawane, jak również z całego 
państwa niemieckiego do 150 marek, z Szwajcaryi 187'/, 
franków do Austryi i Węgier przesyłane. Wypłata po- 
brań z państw niemieckich i Szwajcaryi uskutecznia sie 
monetą austryacką z obliczeniem podług dziennego wież 
deńskiego kursu. W Niemczech zaś lub Szwajcaryi w mar- 
kach lub frankach. Do wszystkich posyłek pobraniowych 
moga być użyte tesame kwity pobraniowe co i w kraju 
(za 6 ct.). Przesyłki te muszą być w przeciągu 7 dni wy- 
kupione, w przeciwnym razie zwrócone będą; ua żądanie 
mogą być także przez umyślnego posłańca doręczone, 
a wtenczas strona nadawcza musi uiścić za doręczenie 
w miejscu 15 centów, poza obręb miasta za każdą milę 
50 centów. 

Przekazy pieniężne. (Postanweisungen). Za pośredni- 
ctwem urzędów pocztowych można przekazywać wypłaty 
w kraju do wysokości 200 zlr. w. a. W tym celu używa 
się drukowanych przekazów udzielanów za */, ct. z odpo- 
wiednią sumie marką przez urzędy pocztowe. Na kuponie 
należy kwotę złożoną do przesłania wpisać liczbami i sło- 
wami. Przesyłający opłaca porto przylepieniem marki do 
5 zły. 5 ct, od 5 do 10 złr. 10 et., do 150 zły. 20 ct., 
od 150 do 300 zły. 30 ct., od 300 do 500 złr. 50 ct., 
500 do 1000 1 zdr. od 1000 do 2000, 1 złr. 50 et.; 
2000 do 3000 2 złr.; od 3000 do 4000, 2 zdr. 50 et.; 
od 4000 do 5000, 3 złr. 

Do Wiednia i Pesztu można w ten sposób przesylać 
pieniądze aż do wysokości 5000 złr. w. a. 
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W miastach powyżćj, gdzie była mowa o pobraniach 
(Nachnahme), wymienione urzędy pocztowe przyjmują 
i wypłacają przekazy do wysokości 100%) złr. Drogą zaś 
telegraficzną przekazy pieniężne i zaliczki pocztowe (Post- 
anweisungen) do wysokości 500 złr. w. a. Przy posylkach 
przekazów drogą telegraliczna opłata pocztowa jest ta 
suna, co przy przekazach zwykłych, z dodatkiem opłaty 
depeszy zawislćj od ilości słów w eałem państwie austr. 
Za doręczenie telegramu do urzędu telegralicznego, jeżeli 
tenże w temsamem zabudowaniu nie znajduje się co 
i poczta, opłaca się 10 ct., za doręczenie zaś telegramu 
adresatowi 15 ct. w miejscu, a każdą milę 50 ct., po- 
słańcowi nmyślnemu. 

Przekazy za granicę moga być przesyłane do całych 
Niemiec, Szwajcaryi, bawaryi í Wirtembergu, jak również 
ze wszystkich tych krajów do Monarchii austr. i węgier- 
skiej. Blankiety są inne jak w kraju, opatrzone 10 ct. 
marką. Kwoty mogą być przesyłane do wysokości 200 złr. 
albo 400 marek czyli 500 franków. Opłata wynosi do 
Niemiec, Helgolandu i Luxemburgn: do 40 zir. 20 et.; 
do 50 zir. 25 et.; do 60 zir. 30 ct; do 70 złr. 35 ct. 
it.d.; 200 złr. 1 złr.; do Belgii, Francyi, Włoch, Nider- 
landów i Szwajcaryi: do 20 gr. 10 ct.; do 30 złr. 30 ct.; 
do 40 złr. 40 ct. it. d., do 200 zły. 2 złr. Kwoty te za gra- 
nicą będą w markach pruskich lub frankach, u nas zaś mo- 


netą austr. obliczone i wypłacane podług dziennego kursu. | 


Przekazy do Włoch można równicż przesyłać; takowe 
mają być wypełniane na blankietach zwyczajnych (do 
przekazów za granicę używanych). 

Kwoty przekazane tak w kraju jak i za granicą, mu- 


szą być w przeciągu 14 dni, a we Francyi w przeciąga | 


3 miesięcy podniesione, w przeciwnym razie wypłata nie 
nastąpi, lecz nadawcy przekazaną zostanie. 

Przekazy telegraficzne za granicą nie istnieją. 

Przesyłki z deklarowaną wartością. List irachtowy 
ma być nabyty w wrzędzie pocztowym za 6 et, który już 
jest marką stemplową 5 et. opatrzony, i taki list ma być 
opatrzony ta samą pieczęcią co i paczka. Rubryki mnsza 
być jak najdokładniej wypełnione. Jeżeli list fraclitowy 
knpiony w urzędzie pocztowym zostanie zepsuty, a marka 
stemplowa nie jest przestemplowaną, wtedy może być za 
dodaniem 1 et. wymieniony na nowy. Na przesylkach pie- 
niężnych muszą być wyraźne pieczątki, w żaden sposób 
nie mogą być pieczętowane czemś takiem, coby liter nie 
zawierało. Na liście fracntowym oprócz adresu wymienić: 
co przesylka zawiera, z dodatkiem w czem jest zapako- 


wang (np. w skrzyni, beczułee, koszu, pakiecie i t. d.), | 


dalej znak frachtowy i wartość. Znak teń ma być z du- 
żych, czytelnych głosek lub jakiegoś narysowanego godła. 
Posyłając zwierzynę, rzeczy tłuste i t. d. robi się znak 
na deszczułce lub skórze do przedmiotów wysyłanych 
przymocowanćj. Oznaczenie wartości wiuno być podane 
rzetelnie. Miejsce przeznaczenie jest niezbędne. 
Wyłaczone od przesyłania przedmioty. Przedmioty 
zagrażające niebezpieczeństwem wyłączone są od przesła- 
nia, mianowicie: ciała zapalajace się łatwo przez tareie, 


przystęp powietrza lub uciśnienie, nadto rzeczy łatwo za- | 


palne i płynne, gryzące. Tu należy proch strzelniczy, ni- 
trogliceryna, fosfor, bawełna strzelniecza, srebro piorunu- 
jące, zapalki papier strzelający, eter, nafta, fotożen, li- 
groina, kwasy mineralne i t. d. 

Zywe zwierzęta także są wyłączone, lecz warunkowo. 
Pijawki np. w ilości uic przenoszącćej 3 kilog., wolno po- 
syłać tylko w woreczkach mokrych lub skrzyneczkach po- 
dziurkowanych. 

Przesyłki do Królestwa i Cesarstwa Rosyjskiego mo- 
żna i bez wartości posyłać, należy je tylko w płótno 
opakować. 

Listy z pieniądzmi do Rosyi muszą pięcioma piecząt- 
kami być opatrzone, urzędowe koperty również pięcioma. 


a 
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| Wartość na kopercie w wal. austr. i frankach wyrażona. 
Paczki wartościowe wmnszą być w płótno lub ceratę opa- 
j kowane i dwiema deklaracyami zaopatrzone. 5 

Listy pieniężne: pakiety z ruskiem złotem, srebren 
|i papierami wartościowemi, bez względn na wartość, 
mogą być przyjmowane i tak: listy pieniężne do wysoko- 
ści 250 gr., pakiety pieniężne do 8 kilogr. 190 gr. 

Skrzynki na listy znajdują się na następujących uli- 
cach miasta Krakowa, a mianowicie: 

W Rynku głównym Nr. 14, 23 i 37 — ulica Floryań- 
ska — ulica Grodzka — nl. Sławkowska — Mały Rynek 
Nr. 421 — ni Karmelicka — ul. Zwierzyniecka — ulica 
Wolska — Podwale Nr. 87, hotel krakowski — Kleparz 
w. Długa — ul. Kopernika — Łobzów, w szkole kadeckićj — 
Kazimierz ul. Krakowska, św. Józefa, Wolnica. 

Do pociągów wyjinują się listy v godzinie: 
rano 


n 
po południu 
wieczór 
1ja wieczór. 
Do każdej tunej poczty 20 minut przed odejściem 
pociągu. 


H at DT 


è 


Rozporzadzenie c. k. ministerstwa handlu z d. 16 pa- 

żdziernika 1878 r., L. 30190, względem zaprowadzenia 

nowćj taryfy dla przesyłek pocztą wozową i przekazów 
pocztowych w austro-węgierskićj monarchii '). 


Od 1 listopada 1878 r. mają na podstawie porozumie- 
nia sie z król. węgierskiem ministerstwem handlu wejść 
w Życie pod względem należytości od przesyłek pocztą 
wozowa i przekazów w obrocie wewnętrznym austro-we- 
gierskićcj monarchii następujące postanowienia: 

1) Za każdą przesyłkę poczty wozowój ściąga się por- 
toryum od wagi (ciężkości), za przesyłki z deklarowaną 
wartością oprócz tego także i portoryum od wartości. 

2) Pisma bez deklarowanćj wartości, ważące nie wię- 
cej jak 250 gram., wykluczone są od przesyłania pocztą 
wozową. 

3) Jako portoryum od wagi (ciężkości) należy ściągać : 


A) za pakiety, 
1. Aż do wagi 500 gramów 
| a) na odległość aż do 10 mil geograficznych włą- 
cznica(15 stxGh)JENONEWEW.. . . a 
b) na dalsze odległości (od II do IV strefy) *) 24 , 
1. Przy wadze od 500 gram. do 5 kilogr. 
a) na odległość 10 mil geograficznych włącznie 


(l strefa) .*. n . AAS 
b) na odlegrości dalsze (od IL do VI strefy). .,30 „ 
r —— 


HI) Przy wadze nad 5 kilogr. 
a) za pierwszych 5 kilogramów opłaca się jak 
pod II. 


1) Równocześnie wydaną została nowa taryfa dla prze- 
syłek w wzajemnym obrocie poczt z cesarstwem Niemieckiem 
i królestwami: Bawaryą i Wirtembergią. Postanowienia 
tćj taryfy sa prawie równobrzmiace z postanowieniami 
w niniejszćm rozporządzeniu ogłoszonemi. O ile zaś w tej 
mierze zachodzi różnica, naprowadzonóm będzie w tekscie 
przy dotyczących ustępach. 

2) Przy wzajemnym obrocie pocztowym z Niemcami 
taksy pod I. nie mają zastosowania, natomiast taksy 
pod ll. pobiera się za wszystkie przesyłki do Niemiec, 
lub przez kraje niemieckie dalćj idące a nieważące wie- 
cej jak 5 kilogramów. 


eść ta- 


b) za każdy dalszy kilogram lub dalszą cz 


kowego: | 
do 10 mil geogr. (I. strela). 3 et. | 

od 10— 20 , (IL stefi) . 20 675 

„ gllle> Gbę g (III. strefa) . l — 

„  Ab= db Z k (IV. strefa). iS., 

„ 100 — 150 , R AVAE otanta ZA 

x IAJŃS==" = p M (VI. strefa). BU 

B) za listy z deklarowaną wartością aż do 250 gramów 


włącznie : 


a) na odległość aż do 10 mil geograficznych włą- 

Gie (lh SBB 5,0 u óWada 44 c o WIO 

b) na wszelkie dalsze odległości (od IIdo VI strefy) 24 , 
, Za przesylki w stosunku do ich ciężkości niekształtne 
i przestrzenne ściąga się portoryurn o połowę wyższe od 
pozycyi pod A) I, IL i III wskazanych. Gdyby przy obli- 
czeniu okazały się części krajcarowe, natenczas wyrównywa 
się kwotę na cale krajcary przez opuszczenie ułamków. 
Jako przesyłki niekształtne i przestrzenne uważać należy 
pakiety, które 

a) w swój rozciąglości, ku którejkolwiek stronie wy- 
chodzą po nad 1'/, metra, albo 

b) swą rozciągłością ku jednej stronie po nad 1 metr, 
ku drugiej po nad 1/ metra sięgają i przytóm mnićj 
ważą niż 10 kilogramów, albo 

c) z powodu swćj jakości nie dają się wygodnie spa- 
kować z innemi przedmiotami i przeto przy ładowaniu 
stosunkowo bardzo wiele 1niejsca zabierają lub w ogóle 
wymagają większćj troskliwości, np. kosze z rozsadami 
i krzewami, klatki prožne lub z żyjącemi zwierzętami, 
próżne skrzyneczki cygarowe w wielkie paczki związane, 
pudełka na kapelusze luh kartony z okładkami drzewnemi, 
meble, wyroby koszykowe, stoły na kwiaty, wózki dzie- 
cinne i t. p. kołowrotki, welocypedy i t. p. 

Za pakiety niefrankowane do wagi 5 kilogramów wła- 
cznie pobiera się oprócz portorya oznaczonego pod A) 
I i II ewentualnie oprócz podwyższonego portorya za 
przesyłki niekształtne i przestrzenne dodatek w kwocie 
6 ct. Równy dodatek 6 ct. będzie pobierany od listów 


6) Jako portoryum od wartości pobierać się ma bez 
względu na odległość: 
a) za przesyłki z podaną wartością do 50 złr., zni- 


| żoną należytość 3 ct. 1). 


b) za przesyłki z podaną wartością nad 50 złr. po 
3 ct, za keżdych 150 złr. najmniej jednak 7 ct. 
Jeżeli więcej pakietów z podaną wartością do jednego 


| listu frachtowego należy, pobiera się portoryum od war- 


tości za każdy pakiet zosobna. 

7) Przesyłki prywatne w formacie listowym *) z pie- 
uiądzmi papierowemi lub banknotami wartości nad 150 złr. 
i do 250 gramów wagi mogą być nadawane otwarte, 
jeżeli nadawca zapłaci za to portoryum od wartości 
w kwocie półtorarazowej. 

8) Gdyby przy nadaniu przesyłki banknotami, pie- 
niądzmi papieroweni lub monetą brzęczącą przez fałszy- 
wą deklaracyę treści spowodowany został niższy wymiar 
portorya niż według taryfy wypada, to należy w razie 
wykrycia za zatajoną sumę ściągnąć tytulem kary kon- 
wencyjnćj pięciorazowe portorynm wartościoweod odbiorcy, 
lub w wypadku nieprzyjęcia przesyłki od nadawcy; prze- 
syłki zaś przed złożeniem kary nie wydać. 

Urzędom pocztowym przysłuża prawo w razie zacho- 
dzącego podejrzenia fałszywćj deklaracyi spowodować 
komisyonalne otworzenie przesyłki przez adresata przy 
świadku. 

9) Do każdćj przesyłki pocztą wozową może być list 
dołączonym. Nie wolno jednak dołączać listów w forma- 
cie zamkniętych listów konwojowych. 

10) O ile pakunek osób podróżujących pocztą wozową 
ciężkością swą przekracza wagę wolną od opłaty i uwis 
doeznioną w rewersie zapisowym, a deklarowana wartość 
takowego wynosi więcej jak 100 złr., o tyle należy za tę 
większą wagę i większą wartość wymierzyć według taryfy 
portoryum od wagi i wartości na podstawie odiegłości 


' geograficznej *). 


niefrankowanych z deklarowaną wartością. Za niedosta- | 


tecznie frankowane pakiety do wagi 5 kilogramı., jakoteż | 


za niedostatecznie frankowane listy z deklarowaną war- 


tością nie pobiera się dodatku 6 krajcarowego. Jeżeli wie- | 


cej pakietów do jednego listn frachtowego należy, naten- 


czas oblicza się taksę od każdego pakietu zosobna. Do. 
jednego listu frachtowego mogą tylko trzy pakiety nale- | 


Żżeć. Nie dozwala się wysyłać pakietów z podaną warto- 
ścią i bez podanej wartości, niemniej pakiety frankowane 
i niefrankowane za pomocą jednego i tego samego listu 
trachtowego. 

4) Waga (ciężkość) przesylki peczty wozowćj nie może 
przenosić 90 kilogramów. 

Przesyłki z monetami złotemi i srebrnemi dopuszcza 
się aż do wagi 60 kilogramów, należy jednakowoż za ka- 


11) Przy zwracaniu przesyłek pocztą wozowa w razie 
gdy adresatowi doręczonemi być nie mogły i przy posy- 
łaniu takowych na inne miejsce od tego, które jako 
miejsce przeznaczenia na adresie jest wyrażone, należy 
portoryaum przypadające za nową przestrzeń transportową 
doliczyć bezwyjątkowo w pełnćj kwocie. 

12) Za recepis zwrotny do posyłek miejscowych ma 
nadawca uiścić 5 ct., zaś za takiż recepis do innych po- 
syłek 10 ct. 

Listy gończe (kwestye) wygotowuje i wysyła się w ra- 
zach, gdy przy nadaniu recepis zwrotny wystawiono lub 
przesyłka przez władzę uwolnioną od opłat pocztowych 
nadaną była, bezpłatnie, we wszystkich zaś innych razach 
za złożenicm należytości 10 ct. 

13) Za dostawienie przesylki nie cięższej jak 1/4 kil. 
do domu adresata, opłaca się w Wiedniu 5 et. w innych 


ściągniętóm od adresata. 


miejscowościach pocztowych 3 et., za doręczenie awiza 
wszędzie 2 et. 

14) Portorynm może być opłaconem z góry lub tćż 
Wyjątek stanowią wszystkie 


żdy kilogram lub część takowego po nad ðu kilogramów | przesyłki do władz i urzędów uwolnionych od opłat po- 


opłacać : 


w pierwszej stredie k 3 ct. 

„  drugicj 4 ` go AE | 
„ trzeciej A : 12 

„ czwartej : 15 

„ piątej BL 4 

„ szóstej w 50 w3 


I oprócz tego wypadające portoryum od wartości. r 

5) Za przesyłki miejscowe, które nie mogą przenosić 
wagi 21, kilogramów, pobierać się będzie jako portoryuw 
od ciężkości kwotę 12ct. Jako portoryum do wartości za | 
też przesyłki należy pobierać po 3 et. od każdych 150 złr. į 
ub części tychże. 


cztowych; za takowe bowiem musi się portorynm opłacić 


| zaraz przy nadaniu. 


15) Portorya za przesyłki do Rosyi i z Rosyi, Włoch, 
pizy transporcie za pośrednictwem towarzystwa północno- 


') Zniżonej taksy pod a) nie pobiera się od przesyłek 
wartościowych do Niemiec (lub przez kraje niemieckie 
dalej idących), od tych bowiem przesylek aż do kwoty 
wartości 150 złr. pobiera się taksę 6 ct. 

2) Przy przesyłkach do Niemiec ustęp ten nie ma za- 
stosowania. 

3) Odnosi się tylko do obrotu w obrebie monarchii 


| austro-węgierskiej. 
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włoskiej kolei żelaznej drogą Ala lub Gorycza i za Re | 20) Po zużyciu teraźniejszego zasobu blankietów prze- 

średnictwem Lloyda, przez Ťryest, Rumunii, Serbii, Czar- | kazowych, bedą wydane nowe blankiety bez wyciśniętćj 

nogóry, Turcyi, Grecyi za pośrednictwem Lloyda, Azyi | marki po cenie pół centa za sztukę. 

za pośrednictwem Lloyda, Australii za pośrednictwem Należytości za przekaz mają być jak dotychczas za 

Lloyda, należy wymierzać, o ile się rozchodzi o transport | pomocą marek uiszczane. 

na obszarze ziem austryacko-węgierskich, według nowej 21) Wszystkie inne dotycliczas istniejące przepisy do- 

taryfy dla obrotu wewnętrznego. tyczące wystawiania, doręczania, wpłacania i wypłacania 
16) Do przesyłek ważących więccj niż 50 gramów, ma | przekazów, wreszcie względem manipułacyi z takowemi 

być dołączonym list frachtowy a względnie adres kon- ji poreki zakładu pocztowego pozostają niezmienione. 

wojowy. Po wyczerpaniu się teraźniejszego zasobu poczto- 22) Co się tyczy imanipulacyi z pobraniami poczto- 

wych listów frachtowych należy używać wyłącznie wy- |wemi i wymiaru należytości za takowe, nie nastąpiła 

danych przez zarząd poczt adresów konwojowych, które | w obrocie wewnętrznym żadna zmiana '). 

zarazem jako recepisy oddawcze służyć mają”). Kuponu — 

listu konwojowego pocztowego można używać do pise Mandaty pocztowe (tylko w Austryi-Węgrzech i Niem- 

Wawa Adresat może go odłączyć i dla siebie | ozech), do ściągania należytości wedle załączonego Ta- 

zatr : 


; R w chunku pokwitowanego lub wekslu, albo też przedłożenia 
17) W razie zaguby lub ubytku treści przesyłki bez | wekslu do akceptu. W Niemczech do kwoty 600 Marek 
podanćj wartości wypłaca się odszkodowanie po 1 złr. 50 e. | 30 fen, porto, 10 fen. za przedłożenie i 30 fen. za zwrot: 


za każdych zaginionych lub ubyłych 500 gramów lub za | razem 70 fen. Z Austryi- Węgier do Niemiec i nawzajem 
część tejże wagi. | ' , |do wysokości 200 złr. w. a. czyli 400 Marek. Opłata do 

Przy uszkodzeniu przesyłek tego rodzaju zwraca sig | 15 gramów 15 et. czyli 30 fen., od 15—250 gry. 20 et 
szkodę udowodnić się dającą, jednakże tylko w granicach | ezyli 40 fen. Ściągnięte pieniądze przesyłają się przeka- 
kwoty maksymalucj 1 złr, 50 ct. za każdych 500 gramów zem pocztowym, za które odpowiednie porto oprócz tego 
lub część tejże wagi. R . z góry opłacić należy. 

18) Od 1 listopada 1878 począwszy, podwyższa się | 
kwotę, która w zwykłój lub telegraficznej drodze w c. k. Kay Na go ; 
austryackich lub król. węgierskich urzędach pocztowych | | Beko nazozodnošoi przyjmują na książeczki 
za przekazem nadaną być może ze 100 na 200 złr. w. a.3) AA R R GW Koj Wydaie Ta A 7 PUp 

19) Należytość za przekazy ustanawia się jak następuje:  WIeCZEBIEM : niowem. vrydaje tar iYON ASe gaa 

za przekaz włącznie do 5 złr. 5 ct. na które w dowolnych kwotach nalepia się marki pocz- 


nad 5złr , 5 Radi 7 towe dla zaoszczędzenia kwot do 50 ct., które przyjmują 

POWA . 1507, 20 > się za gotówkę. 

s ABD 6 - Bd 2 60 | 

300 . 3 a OA — Nowe taryfy złożone są we wszystkich urzędach 

nad 500 złr. włącznie do 1000 zły. 1 złr. — ct. pocztowych do wolnego użytku publiczności, a niniejsze 
„o ÓW a 7 » 2000 a A rozporządzenie wraz z dołączonemi doń tahlicami taryio- 
- 2000, z S000N WOS wemi można nabyć w c. k. dyrekcyi poczt za złożeniem 
a 3000 , >. p AMIW 5 4 AÓ kosztów druku. (10 et.) 
„ 4000 , k KMW Z 0 + => | Wiedeń, dnia 16 października 1878. 
1) Do przesyłek do Niemiec idących nie można już) 1) Taksa zaś od przesyłek pobraniowych do Niemiec 


od 1 listopada 1878 dotychczasowych listów frachtowych i z Niemiec wynosić ma (od t listopada 1878 r.) oprócz 
dołączać, lecz należy używać do tego wyłącznie urzędo- przypadającego povtorya od wagi i wartości, za każdy za- 


wnie wydanych adresów konwojowych. | liczony 1 złr. 1 ct., niemniej jednak (przy jednej posyłce) 
2) Ustępy 18, 19, 20i 21 odnoszą się tylko do obrotu |G ct., względnie za każdą 1 markę 2 teniki, najmniej 10 
w obrębie austro-węgierskiej monarchii. i feników. 
omnia ył 2 


URZEDY POCZTOWE W GALICYI I NA BUKOWINIE 


z imiennym wykazem Pocztmistrzów. 


Alwernia. Hauser Grzegorz. | Barysz. Korzeniowski Tadeusz. Białykamień. Ridel Józef. 
Andrychów. Horunter Jan. Bełz. Dankiewicz Jan. Biecz. Rudnicki Hieromm. 
Babice. Lis Aniela. | Bełzec. Gidlewska Karolina. Bierzanów. Orzechowski Józef. 
Baligród. Riegel Ludwik. | Bestwin. Brejer Julian. Bircza. Okniński Wiktor. 
Barauów. Wasiewicz Ludwina. | Bednarów. Nartowska Ludmiła. | Błażowa. Rylski Władysław. 
Barszczowice. Iżycki Czesław. | Biadoliny. Steindl Ludwik. | Bobowa. Krupski Ludwik. 


Bartatów. Bułharyn Walerya. Biała. Glass Gabryel. Bóbrka. Kudelka Jan. 
Barycz. Meiser August, Białogóra. Lósch Stefania. Bochnia. Skulicz Sylwester, 


Sau 


Bogdanówka. Hofsass AdoH. 
Bogomiłowice. Jadowska Helenn. 
Bohorodczany. Krasucka Ludwika. 
Bojanów. Weigel Eugenia. 
Bolechów. Hełczyński Władysław. 
Bolesław. Sorysiewicz Joanna. 
Bołszowce. Grabowski Mieczysław. 
Borki wielkie. Kudas Jan. 
Borszczów. Niemczewski Frazmt. 
Bortniki. Pachtinger Feliks. 
Borynia. Dorożyński Jan. 
Borynicze. Augustin Emil. 
Borysław. Wohllerner Jakób, 
Brodki. Lenczowska Aniela. 
Brody. Lorenz Aleksander. 
Brzesko. Gałek Marya. 

Brzeżany. Saraczyński Daniel. 
Brzeźnica. Leśniak Jan. 

Brzostek. Mysłowsku Anna. 
Brzozdowce. Moskwiński Kazimierz. 
Brzozów. Halama Maurycy. 
Buczacz. Lewicki Antoni. 
Budzanów. Gardaszewski Tomasz. 
Bukaczowce. Kalita Ludwik. 
Bukowsko. Jankiewicz Michał. 
Bursztyn. Penther Alfred. 

Busk. Meissner Antonina. 
Byszów. Piasecki Tadeusz. 
Cewków. Roszkiewicz Walerya. 
Chocimierz. Jakubowski Antoni. 
Chodaczków wielki. 
Chodorów. Bogdanowicz Antonina. 
Chołojów. Hawel Elżbieta. 
Chorośnica. Walisch Teodora. 
Chorostków. Kuhl Antoni. 
Chrewt. Pawlikowski Karol. 
Chrzanów. Dutkiewicz Mieczysław. 
Chyrów. Strzelecki Polikarp. 
Cieszanów. Sander Leon. 
Ciężkowice. Faliszewski Franciszek. 
Cisna. Arnim Fryderyk, br. 

(ło. Strzelecka Zdzisława. 
('uewlów. Iwanicki Antoni. 
Czarna. Fuksiewicz Rozalia. 
Czarny Dunajec. Glńcksmann S. 
Czchów. Kownacki Juliusz. 
Czerlany. Kieryczyńska Wanda. 
Czermin. Olechowski Franciszek. 
Czernelica. Zyblikiewicz Celestyn. 
Czernichów. Szybalski Felicyan. 
Czortków. D'Ocht Alfred. 


Czorsztyn. Pławecki Feliks, c. k. kap. 


Czudec. Kozdrański Józef. 
Dąbie. Romer Zygmunt, hr, 
Dąbrowa. Darski Krazm. 
Dawidkowice. Bołoboński Bruno. 
Dawidów. Wiśniewska Józefa. 
Dębowiec. Wodyński Onufry. 
Delatyn. Obertyńska Henryka. 
Dębica. Fischmeister Wojciech. 
Dobczyce. Kański Wineenty. 


Dobra obok Limanowy. Nowotny 1. 


Dobromil. Mackiewicz Joanna. 
Dobrosin. Tęcza Ida. 

Dobrotwór. Świechowski Teofil. 
Dobrowlany. Czapelski Ludwik. 


Dolina. Stobiecki- Ostoja Franciszek. 


Droginia. Filar Józef. 
Drohobycz. Schindler Antoni. 
Dubiecko. 


Gaje. Nowakowska Franciszka. 
| Gaje wyżne. Guniewicz Jadwiga. 
| Gawłów nowy. Neumann Karol. 


| Gliniany. Schmoll Filip. 


Gierowski Leon. 
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Dublany. Kwieciński August. 
Dukla. Lange Katarzyna. 
Dunajów. Wierzbowski Stanisław. 
Dupliska. Wolański Witold. 
Dynów. Niedzielska Julia. 
Dziewin. Solecki Grzegórz. 
Dżuryn. Solecki Paweł. 
Felsztyn. 

Firlejów. Łopatyńska Honorata. 
Frysztak. Paszkowski Józef. 


Gawłuszowice. Smoluchowska Janina. 
Gdów. Prusak Władysław. 


Gładyszów. Wilusz Wincenty. 
Głogów. Chlodnicki Wincenty. 
Gołogóry. Saja Franciszek. 
Gorlice. Miłkowska Magdalena. 
Górka węgierska. Kudrna Franciszka. 
Grab. Czajkowski Juliusz. 
Grabownica starzyńska. Kobak Alfred. 
Grębów. Prottung Leopold. 
Grodzisko. Widerwald Dyzma. 
Gromnik. Przechodzki Franciszek. 
Gródek obok Lwowa. 

Gródek nad Dunajcem. Dudziewicz W. 
Grybów. Hosch Ferdynand. 
Grzymałów. Bauer Leokadya. 
(iwoździec. Wawrausch Jan. 
Halicz. Bukowski Konstanty, hr. 
Hłuboczek wiełki. Kochański Józef. 
Horodenka. Arciszewski Albin. 
Horodnica. Tukianowicz Jakób. 
Horożanka. Bobrowski Apolinary. 
Horyniec. Łoziński Feliks. 
Hvuszów. Biełewicz Wilhelmina. 
Hussaków. Gans Paulina. 
Husiatyn. Müller Michał. 

Ilawcze. Rubaszewski Erazm. 
Iwonicz. Lachowicz Antoni. 
Izdebnik. Montléart Maurycy, książe. 
Jabłonica. Drohomirski Józef. 
Jabłonów. Walner Aniela. 
Jagielnica. Wiśniewski Kajetan. 
Janczyn. Fiderer Seweryna. 

Janów obok Lwowa. Tyczyński A. 
Janów obok Trembowli. Rudnicki Z. 
Jaryczów. Lödl Juliusz. 

Jasiennica. Szultis Julian. 

Jaśliska. Ochęduszko Antoni. 
Jasło. Metzger Alojzy. 

Jarosław. Kasprzycki Antoni. 
Jawornik. Manasterska Julia. 
Jaworów. Labecki Albin. 

Jaworzno. Schmalz Marya. 
Jazłowiec. Kotowicz Justyn. 
Jedlicze. Dziedzina Marya. 
Jeleśnia. Dobrewolski Aleksander. 
Jezierna. Ostaszewski Kajetan. 
Jezierzany. Topuszański Jan. 
Jezupol. Sypniewski Edmund, 
Jodłowa. Moszczański Józef. 
Jordanów. Borowiec Wiktorya. 
Kalnica. Meissner Jan. 

Kalwarya. Hauer Seweryna. 
Kałusz. Herfort Ignacy. 

Kamień. Herman Feliks. 


Kamionka strumiłowa. Schreiber G. 


i 


reene EG 
Kańczuga. Janaszewski Meliton. 
Kasperowce. Winnicka Paulina, 
Kąty. 
Kenty. Jakobi Filipina. 
Kiimiec. Ulrich Gustaw. 
Kniaże. Augustynowicz Bolesław. 
Knihynicze. Wisłocki Stanisław. 
Kotćmyrzów. Kapcia Sebastyan. 
Kołaczyce. Bautro Benedykt. 
Kołomyja. Heimerich Józet. 
Kolbuszowa. Bietkowski Floryan. 
Komańcza. Czajkowski Faustyn. 
Komarno. Kowarzyk Antoni. 
Kopeczyńce. Fiderer Wincenty. 
Korezyna. Willman Antoni. 
Korolówka. Tchórzewski Adolf. 
Koropiec. Peltz Ignacy. 
Korszów. Chłopicki Stanisław. 
Kosienica. Krokowski Feliks. 
Kosów. Lisowski Dawid. 
Kozaczówka. Niemczewski Władysł. 
Koziowa. 
Kozłów. Błachowski Juliusz. 
Kozowa. Szydłowski Hilary. 
Kozy. Krotochwił Wincenty. 
Kraków. Dawidowski Aleksander. 
Krakowiec. Derdylewicz Jan. 
Kranzberg. Lewicki Anton. 
Krasiczyn. Gugelsberger Klemens 
Krasne dworzec. Sanetra Tomasz. 
Krechow. Micewski Aleksander. 
Krechowice. Nowak Eugenia. 
Krościenko nad Dunajcem. Cwiertnie- 
wicz Jan. 
Krościenko obok Chyrowa. Staromiej- 
ski Jan. 
Krosno. Patlewicz Franciszek. 
Krukienice. Zimmerman Efroim- 
Krynica. Warnieki Józef. 
Krystonopol. Krzanowski Dominik. 
Krzeszowice. Bukowski Romuald. 
Krzywcza nad Sanem. Lisowicz Lud. 
Krzywcza. Tchórzewski Wiktor. 
Kulików. Sheyba Marya. 
Kurowice. Ostafiński Julian. 
Kuity. Kozakiewicz Julian. 
Kurzany. Niemczynowski Paweł. 
Kutkorż. Farniczek Karolina. 
Lanckorona. Farbowski Wacław. 
Leszniów. Iiewicki Kornel. 
Leżajsk. Kiszakiewicz Marya. 
Limanowa. Peszko Stanisław. 
Lipnica dolna. Borodajkiewicz Filom. 
Lipniea murowana. Bojarska Ludw. 
Lipowiec. Sanocki Antoni. 
Lisko. Cząstecka Marya. 
Liszki. Byszewski Marcin. 
Litiatyn. Stankiewicz Józef. 
Lubaczów. Mańkowska Joanna. 
Lubieńce. Waniczek Antoni. 
Lubieñ obok Myślenie. Podstawski 
_ Błażej, e. k. kapitan. 
Lubień wielki. Brunieki Konstanty br 
Lubycza królewska. Zwierzchowski F. 
Lutowiska. Sławik Edmund. 
Lwów. Kornecki Adolf, nadzarz. 
Łańczyn. Halka Apolonia. 
Łańcut. Gaweł Józef. 
Łapanów. Potocka Emilia 
Łodygowice. Reich Wilhelm. 
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Łącko Fruzińska Kunegunda. 
Łąka. Fruziński Kasper. 

Lomna. Hołubowski Teofil. 
Lopatyn. Borth Grzegorz. 
tŁopuszanka chomin. Zadurowicz Ig. 
Łupków. Koppei Franciszek. 
Mysiec. Schüssel Maciej, 
Magierów. Mrukowicz Marya. 
Maków. Holländer Emanuel. 
Mariampol. Beess Tymoteusz, br. 
Maxymówka. Knybl Józef. 


Majdan koło Kolbuszowy. Saja Jan. 


Medenice. Mazurkiewicz Ludwik. 
Medyka. Martynowicz Seweryna. 
Miejsce. Sławik Medardy. 

Miękisz nowy. Lickendorf Florentyna 
Mielec. Fuchs Józef. 

Mielnica. Oliwa Eleonora 


Mikołajów. Stecher- Sebónitz Antoni. 


Mikulczyn. Bornstiidt Teodor. 
Mikulińce. Missberger Michał. 
Milatyn. Chałgasiewicz Wojciech. 
Milówka. Zwoliński Wojciech. 
Mogilany. Bogdany Edward 
Monasterzyska. trabryssi Piotr. 
Mościska. Krzepowski Jan. 


Mosty wielkie. Fedyński Wawrzyniec. 


Mrzygłód. Pilawski Aleksander. 


Mszana przy Bartatowie. Nowotarski J. 


Mszana dolna. linebenbauner Franc. 
Muchacz. Jagosz Wojciech. 
Muszyna. Purzycki Stanisław. 
Mużyłowice. Wierżejski Stanisław, 
Morszyn. Kordasiewicz Michał. 
Myślenice. Finik Henryka. 
Nadbrzezie. Dressler Ferdynand. 
Nadwórna. Rudolf Aleksander. 
Narajów. Nartowski Franciszek. 
Narol. Hrynkiewicz Władysław. 
Nawarja. Skorobohaty Kornel. 
Niebylec. Chłodnieki Ludwik. 
Niemirów. Hierowski Ludwik. 
Niepołomice. Mokrzycki Mieczysław. 
Niewistha. Bobeczyński Aleksander. 
Niezwiska. Sporn Adolfina. 
Nisko, Mayer Maciej. 
Niżankowice. Medwecky Adolf. 
Niżniów. Kraus Franciszek. 
Nowe miasto. Freund Józef. 
Nowy Sącz. Jasiński Maksymilian. 
Nowesioło k. Stryja. Piątkowski IV. 
Nowesioło k. Zborowa. Ma,er N. 
Nowytarg. Halikowski Mikolaj. 
Obertyn. Grabowski Ignacy. 
Okocim Adolf Wacław. 
Olejów. Fabrycy Antoni. 
Olesko. Ziemba Franciszek. 
Oleszyce. Zalewski Ignacy. 
Olpiny. Łonieka Julia. 
Olszanica obok Złoczowa. Biedermann 
Edward. 
Olszanica obok Ustrzyk. Jordan J. 
Olszany. Ostafilski Władysław. 
Usiek. Samolewicz Józef. 
Ossowce. Kozankiewicz Hipolit. 
Oświęcim. Knihinicki Franciszek. 
Ottymia. Ginda Józef. 
Ożydów. Klokert Juliusz. 
Peczeniżyn. Werner Karol. 
Perechińsko. Urbański Antoni. 
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Pieniaki. Dzieduszycki Włodz. hr. 

Pilzno. Eminowicz Jan, c. k rotm. 

Pistyn. Nittmann Antoni 

Piwniczna. Smólska Zofia. 

Pleszów. Zbijewski-Rola Wincenty. 

Płuchów. Pietraszkiewicz Sylwery. 

Podbóż. Dubrawska Marya. 

Podgórze. Klein Roman. 

Podlajce. 

Podhajczyki ohuk Gaji. Majewska K. 

Podhajczyki obok Trembowli. Kozie- 
brodzki Justyn, hr. 

Podhorce. Jastrzębowski Aleksander. 


| Podkamień kolo Brodów. Hordyński M. 


Podkamień koło Rohatyna. Krzaklew- 
ski Wincenty. 

Podwoioczyska. Wyrzykowski Adolf. 

Pomorzany. Manaczyński Michał. 

Popieluiki. Bohdanowicz Teodora. 

Porąbka. Goldberger Leon. 


| Poronin. Ganczarska Walerya. 


Potok złoty. Ktterle Aleksandra. 
Pytylicz. 


| Probużna. Eckhard Eugeniusz. 


Pruchnik. Pankiewicz Dyonizy. 
Przecław. Bübn Franciszek. 
Przeginia duchowna. Sare Szymon. 
Przemyśl. Dulewski Jan. 
Przemyślany. Klesiewicz Adolt. 
Przeworsk. Misiągiewicz Franciszka. 
Padew. Skopiński Antoni. 
Rabka. Znbrzycki Juliusz. 
Radłów. Fecenko Balbina. 
Radomyśl koło ozwadowa. Pantera 
Jedrzej. 
Radomyśl koło Deębiey. Piętrzycki JF. 
Radymno. Lóffier Wilhelmina. 
Radziechów. Jaśkiewicz Aleksander. 
Rajcza. Serafiński Seweryn. 
Ranizów. Rey Władysław, hr. 
Rawa ruska. Janoszewska Helena. 
Rohatyn. Kowalewski Izydor. 
Romanów. Bastgen Kazimiera. 
Romanówka. Stankiewicz Jan. 
Ropczyce. Siekierski Angust. 
Rozdół. Zalewski Mikołaj. 
Rodatycze. Baczyński Jan. 
Kopa. Degen Helena. 
Rozwadów. Kanowski Stanislaw. 


| Rozniatów. Brzuza Wincenty. 


Rożniów. Zadurowicz Kajetan. 
Rudki. Niedzielska Jadwiga. 
Rudnik. Krzyszkowski Michał. 
Rybotycze. Debski Konstanty. 
Ryglice. Konopiński Jan. 
Rymanów. Litwiniszyn Karol, 
Rzegocina. Rnduicka Karolina. 
Rzepiennik strzyżewski. Fischer J. 
Rzeszów. Lubieniecki Hilary. 
Sambor. Maresch Józef. 

Sanok. Topolnicki Franciszek. 
Sarzyna. Illadisch Ignacy. 

Sassów. Studziński Teofil. 

Sacz stary. Zöllner Hipolit. 
Sądowa wisznia. Saldenhofen Korol. 
Schodnica. Kulezycki Lubiu. 
Sedziszów. Ślaski Edward. 
Siedliszowice. Walenta Bronisława. 
Sieniawa. Hitbenbaner Llrsryk. 
Sierosławice. Halla Jan. 


| Świątniki górm 


Skała. Litwinowiez Józef, 
Skałat. Wędrych Ludwik. 
Skawina. Hahorkiewicz Ludwik. 
Skole. Jachimowicz Jan. 
Skomielna biała. Janikowski Ludwik. 
Skrzydlna. Bialkowska Marya. 
Slemień. Pilarz Franciszek. 
Słobudka leśna. Piwko Zygmunt. 
Słotwina. Ewerard Wincenty. 
Smolnica. Kossecka Felicya. 
Smorze. Jarosiewicz Milecynsz. 
Spietnica. Lityński Józef. 
Słoboda rungórska. Wohlfarth Il. 
Śniatyn. Zięba Ludwina. 
Sokal. Kaski Jan. 
Sokołów k. Rzeszowa. Duńczak And. 
Sokołów k. Stryja. Czerniechi L. 
Sokołówka. Lak Marceli. 
Solina. Kronenfeld Ernest. 
Sołotwina. Pieniążkiewicz Jan. 
Stanistawów. 
Stanislawezyk. Brochirup-Miinsterfeld 
Ama. 
Starasól. Drohomirecki Mikołaj. 
Stareniasto. Gołkowski Edmund. 
Staresioło. Spiegel Antoni. 
Stojanów. Kwiatkowski Pawel. 
Stratyn. Towarnicka Wiktorya. 
Strussów. Kostiha Antoni. 
Stryj. Kowszewicz Włodzimierz. 
Strzeliska nowe. Mühlen Franciszek. 
Strzyżów. Ligeza Józef. 
Sucha. Borzecki Edmund. 
Szczawne. Trauskolawski Leopold. 
Szczakowa. Hayder August. 
Szczawnica. Grodzicki Leopold. 
Szczerzec. Gryczmański Józef, 
Szezucin. Sondermayer Jadwiga. 
Szczurowa. Kepiński Jan. 
Szczurowice. Kuhnen Robert. 
Szkło. Kuśnierska Wiktorya. 
Malicki Jan. 
Swierz. Grochowalski Zygmunt. 
Tarnawa niżna. awrowski Wawrz. 
Tarnobrzeg. Grzygłowski Władysł. 
Tarnopol. Dawidowski Aleksander. 
Tarnów. Fuglewiez Karol. 
TVarnoruda. Paleolog Władysław. 
Tartaków. Smereczański Stanisław, 
Fłamacz. Włodek Tadeusz. 
Tłuste. Chodzińska Seweryna. 
oporów. Mokrzycka Felicya. 
'Pouste. Zderkowski Nestor. 
Trembowla. Olpińska Zuzanna. 


| fruskawiec. Mochnacka Paalina. 


Trzciana. Misiągiewicz Leokadya. 


| Trzebinia. Pachoński Michal. 


Tuchołka. Vieprzak Karol. 

Tuchów. Węgrzynowicz Jan. 
Turka. Brystewicz Seweryn. 

Turka pod Kołomyją. Danner Fdw. 
Turynka. Rodkiewiez Rozalia. 
Turze. Bielański Kazimierz. 
Tyczyn. Rogowski Wincenty. 
Tymowa. Szujski Roman. 

Tyrawa wołoska. Polański Cypryan. 
''yśmienica. Müller Józef. 
‘iegoborze. Ziemski Tomasz. 
Uhersko. Spolinska Emilia. 

Ulmów. Meixner Jan. 
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Zarszyn. Wiktor Adela. 

Zassów. Krausse Karolina. 

Zarzecze. Dzieduszycki Włodzimierz 
hrabia. 

| Zarndzie. Borzemski Roman. 

Zator. Stanzlik Władysław. 

Zawałów. Manasterski Jan. 

Zawoja. Herforth Antoni. 

Zbaraż. Opolski Juliusz. 

Zborów. Matuszewski Antoni. 

Złoczów. Engel Edward. 

Złotniki. Myszkowski Piotr. 

Zabie. Werchanowski Michal. 

Żabno. Wilezkiewicz Wawrzyniec. 

Zegiestów. Medwedzky Karol. 

Zmigród. Halla Ludwik. 

Zółkiew, Zonner Franciszek. 

Zółtańce. Boos Jedrzej. 

Zołynia. Birnstein August. 

/awowica. Nowakowski Franciszek. 

Zurawno. Tyszkiewicz Piotr. 

Zydaczów. Mokrzycki Dezyderyusz. 

Zywiec. Bośniacki Michał. 


Wojniłów. Drohomirecki Tomasz. 
Wojtkowa. Buczma Ignacy. 
Wojutycze. Beer-Berenberg Karol. 
Wola mniehowa. Papp Dyonizy. 
Wolica. lachalski Władysław. 
Wybranówka. Smiszkiewicz Ignacy. 
Wysocko wyżne. Hapius Józef. 
Wzdów. Ostaszewski Teofil. 
Węgierska górka. Kudrna Władyst. 
Zabierzów. Plewińska Helena. 
Zabłotów. Nartowska Marcela. 
Zabłotce. Sienkowski Antoni. 
Zadwórze. Oprzędkiewicz Władysław 
Zagórz. Fiałkowski Andrzej. 
Zakliczyn. Wiszniewski Antoni. 
Zakopane. Finger Gustaw. 
Zaleszczyki. Schiller-Schildenteld Im- 
dwik. 
Załośce. Hełczyński Kazimierz. 
Załucze dworzec. Herwy Ferdynand. 
| Załuż. Solecki Antoni. 
Zamarstynów. Kawalerska Aleks. 
Zapałów. Makares Jan. 


Uhrynów. Olma Ignacy. 

Ulanów. Wrońska Jan. 
Vłaszkowce. Paquet Teolil. 

Uście biskupie. Dóning Adela. 
Uście ruskie. Jaworski Anloni. 
Uście solne. Mroziński Józef. 
Uście zielone. Stańkowska Zofia. 
Uścieczko. Dudzik Józef. 
Uścieryki. Rogowski Grzegorz. 
Ustrzyki. Riedl Wiktor. 
Wadowice. Zdeński Władysław. 
Wareż, Tchórzewski Kazimierz. 
Wełdzisz. Kristnan Wawrzyniec. 
Wieliczka. Linceker Franciszka. 
Wielkie oczy. Pantel Karol. 
Wielopole-skrzyńskie. Lux Rozalia. 
Willamowice. Schneider Jan. 
Winniki. Krauss Emilia. 

Wisznicz k. Bociini. Giebułtowski P. 
Wiszniowa. Zralski Władysław. 
Wisniowczyk. Kostink Piotr. 
Witków nowy. Widman-Warnhehn K. , 
Wojnicz. Krzemiński Wincenty. 


URZĘDY POCZLIOWE NA FURCOMZNAIE 


Arbora, Banilla rossyjska, Berhomet nad Serethem, Bojan, Bossancze, Bukszoja, Czerepkoutz, Czerniowce, Czudin, 
Dawideny, Dołliopole, Draczynetz, lratautz stary, Uinrahumora, lIladikfalva, Hatua, Hliboka, Iilischestie, Itzkany, 
Izwor, Jakobeny, Kaczyka. Kadobestie, Kamena, Kapukodrulni, Kimpolung, Kirlibabu, Klimontz, Kotzmann, Ku- 
czurmare, Kuczurmik, Kupka, Fużan, Mardzina, Mazanajestie, Mileschoutz, Ńepolokoutz, Nowosielica, Okna, Pojana 
Stampi, Pożoritta, Putila, Radowce, Rostoki, Sadagóra, Scherboutz, Seletin, Sereth, Solka, Stawczan, Starożynetz, 
Straża, Stulpikany, Suczawa, Terescheny. Theodorestie, Topositz, Uście-Putilla, Unter-Sinontz, Unter-$tanestie, 
Uuter- Wikow, Waleputna, Wama. Wasehkontz nad Czeremoszem, Watra Dorna, Watra Moldawitza. Wezenczanka, 


Wiżnitz nad Czeremoszem, 
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Zastawna, Zurin, Zadowa. 


PORADNIK TELEGRAFICZNY. 


W przesyłaniu depesz telegrafiemych, oprócz zwię- 
zlego i jasnego tychże zredagowania, należy zachować | 
nastepujące przepisy : 3 
1) Depesza w jakimkolwiek jezyku ma być najezytel- 
niej napisana. i f 

2) Adres osoby, do któréj sie posyła, dokładnie podać, 
jakoteż ulicę i numer mieszkania. E 

s) Jeżli miejsce siedziby urzędów telegraficznych nie 
jest w stołecznem lub ważniejszem mieście, oznaczyć kraj, 
w którym się znajduje; wiele jest bowiem miejscowości 
jednałaćj nazwy, lecz w różnych krajach położonych. 

4) Oprócz urzędów telegralicznych z nieustającą służbą, 
to jest: całodzienną i nocną; i całodzienną od 7 rano do 
9 wieczór, są urzędy ze słażbą od 9 do 12 rano i od 2 
do 7 popołudniu; ważnem jest więc dla oddającego de- 


peszę do wymienionej ostatniej kategoryi urzedu, ażeby 
oddając po południu wcześnie to uczynił, alhowiem od- 
dawszy przed samą 7 a nawel wcześnićj, taka depesza 
pozostać musi do drugiego dnia do 9 rano. | 


Porządek, jaki zachować należy przy napisaniu depe- 
szy podług istniejących ustaw: i 

Najsamprzód jeźli oddawca depeszy pragnie opłacić 
odpowiedź, kolacyonowanie, potwierdzenie wręczenia, re- 


| komendowanie, dalsze przesłanie oddanej depeszy (jeże- 


liby adresant mieszkał po za obrębem siedziby urzedu 
telegraficznego) pocztą, posłańcem; te bliższe więc ozna- 
czenia może oddający depeszę wyrazić całemi słowami 
lub w sposób skrócony przez dwie zgłoski, które sie liczą 
tylko za jedno słowo, i tak: i i 

D. Pilno. Depesza tak oznaczona ma pierwszeństwo 
przed innemi prywatnemi; należytosć takiej depeszy Wy- 
nosi potrójna taksę zwykłej depeszy. Š 

RP. Odpowiedź zapłacona. Należytość zapłaconćj od- 
powiedzi zależy od żądanej iłości słów; — śeźli żąda sie 
10 słów, oznacza się pojedynczo Rp. — jeźli mnićj lub 
więcćj, w takim razie trzeba odznaczyć np. Rp. 4 słów, 
albo Rp. 15 słów i t. d. — Należytość za odpowiedź mo- 
żna zapłacić najwyżej za 30 słów. 
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TC. Depesza kolacyonowana. Należytość wynosi po- |swego podpisu ze strony urzędu telegraficznego; jeśli ta- 


łowę taksy zwykłej depeszy. 

CR. Potwierdzenie wręczenia. Należytość równa jest 
taksie za depeszę z 10 wyrazów; — tylko przy przeka- 
zach pieniężnych telegraficznych, na kwotę przenoszącą 
200 złr., opłaca się taksę depeszy z 20 słów. 

FS. Dalsze przesłanie depeszy. Należytoś wedle ilo” 
ści słów. 

FP. Poczta zapłacona. Należytość pojedynczego reko- 
mendowanego listu, to jest 15 ct. 

XP. Posłaniec zapłacony. Należytość stosownie do cen 
miejscowych, zkąd depesza ma być posłańcem odesłana. 

RO. Otwaria. Jeżli nadawca żąda, żeby depeszę nie- 
zapieczętowaną wręczono adresatowi. Należytość takiej 
depeszy stanowi ilość słów. 

Po takićm oznaczeniu następuje adres, treść depeszy 
i podpis. Oddajaący depeszę ma prawo żądać legalizacyi 


a) z ogólnej — i 


b) od każdego pojedynczego słowa, albo tylko pojedynczego | 


słowa. 
I tak: 


W Austryi i w Węgrzech 
Do Algieru i Tunis 
„ Anglii, Szkocyi, 
„ED o sko OANSN Z 
„ Afryki (złote wybrzeże) poczta 50 et. 


Irlandyi 


„ Ameryki południowćj np. do Brazyli t. i. kio Grando 


Ge (GHIEWIUK 00 6 0 
Pernambuco, Kio Janeiro . 
„ Ameryki półnoenćj, Stany zjednoczone: 


” n ” Kalifornia 
" " e Nev-Mexiko 
" » n Washingtonu 


z W Nowego Yorku 
Australii: Port Derwin 
Południowej Australii 


A Ę Wiktoryi 
Do Belgii OSY Ę 


„ Bośni i Hercogowiny 
„  Bułgaryi p el s Mow Wo o i 
„ Chin, tak: Amoy, Hongkong i Sanghai . 
„  Cochinchiny GE, PE WIĘ: 

„ Danii = 

Egipt: Aleksandrya 

» i innych Państw 

Do Francyi 
» Gibraltaru 
„ Grecyi ląd stały 
„ Helgolandu 
„ Hiszpanii 
„ Japonii 
„ Jawy i Sumatry 
„ Indyj zachodnich: 


* " n 


Cuby, Havanna 
N n Grenady 

% 3 Jamajki 
„ Korfu ARMO 


„ Korsyki 
„  Lichtensteiu 
„ Luxemburgu 
„ Malty M ETE T IOKO zo 
„ Montenegro (Czarnogóry) AE e «naże 
„ Madeiry B Eu, JED 
«a Niemiec 
Niderlandów 
Norwegii 
Portugalii 


kowemu nie jest znany, to musi się wprzód wylegity- 
mować. 


Umieszczenie podpisów jest dowolnćm, może być de- 
pesza i bez podpisu. 


Napisana w powyższy sposób depesza, zostaje obli- 
czona na wyrazy i ilość tychże daje podstawę do opłaty 
należytości. 


W depeszacli europejskich piętnaście, a w pozaeuro- 
pejskich dziesięć liter stanowi jedno słowo, wyraz skła- 
dający się z więcćj jak z piętnastu lub dziesięcin zgłosek, 
liczy się za dwa. 


W depeszach europejskich pięć cyfer, a w pozaeuro- 
pejskich trzy cyfry razem napisane, stanowią jedno słowo. 
Opłata od depesz wogóle stanowi ilość słów, i taka 
opłata składa się z podwójnej taksy, to jest: 


| pojedyncze | 
słowo | 


| Ogolna taksa mająca 
za podstawę 


_Złr. | 


kot |. Zdr. | et. 
i — |2 

| MMA 

do Sul a e | = = 


| ilość słow 


| 


le i 


= 


m jz 


m — 
GMEĘLCLPIL IWD-1 15 


ch Arty | | Sa | sa 


Ogólna taksa mająca | pojedyncze | 
za podstawę słowo 
lilośćsłów| Złr. | ct. | Złr. | ct 
Do Persyi Toas a e . . | = = sm | ar 
„ Rosyi do 185 kilometrów od granicy | - a 24 = 6 
„ Rosyi dalćj nad 185 kilom. od granicy 5 = = — 16 
Kaukazu © 1 0 0 80 - 5 = E == 21 
»  Syberyi I region = = = 87 | 
" » » n GE T as ii 43 
„ Rumunii — — 24 — 6 | 
„ Szwajcaryi — — 24 6 | 
» Serbii — — 24 = 6 
„ Szwecji 5 ne E R: 16 
Syryi NETEM. z = = = 22 
Turcyi azyatyckiej, miejsce w portach 5 — -- 31 
» „ g wewnątrz kraju 5 == = = 4 
» ” europejskiej 5 = = = 21 
- MAUD ao aR E da T S T SA 2 — = 24 — 8 | 
» Wysp: Ithaka, Cephalonia, Zanta, Spezzia, St. Maura, Hydra 5 — || = 25 


Podług wyż oznaczonych cen oblicza się w następu- 
jacy sposób, n. p.: 
Depesza z 11 słów do stacyi w Austryi, 


Depesza z 10 słów do Syberyi I region 
i innych państw, gdzie bez ogólnej taksy 


|tylko pojedyncze slowa stanowią cenę, 


więc 10 słów à 87 et. złr. 8 ct. 70 


Węgrzech i do wszystkich prowiucyi, gdzie 
ogólna taksa 24 ct., więc 3 WANE 


11 słów à 2 et. 


Należytość telegraficzną za przekazy pieniężne (tele- 
graficzne) opłaca się na poczcie przy złożeniu pieniędzy 
|do przesłania przeznaczonych. 


razem . . y — „ 46) 

Depesza z 8 słów do Francji i wszy- 
stkich państw, gdzie za ogólna taksę przy- 
jęto 5 słów, — więc ogólna taksa 5 słów 


a 12 ent. W " "=" 60) 
8 słów A 12 ents |. . 1 1 1 4 1 w — „ 46! Na żądanie nadawcy depeszy, można otrzymać recepis 
TRZE  :: w» 1 56 za opłatą 5 ct. 
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URZĘDY TELEGRAFICZNE W GALICYL I NA BUKOWINIE, 


* Otwarte w czasie kąpielowym. ** Otwarte w czasie jarmarku. *** Ze służbą nocną. + Stacye telegr, kolejowe. 


Andrychów. ; 

Barszczowice j. Bełz. Bełzec. Berhometl q. Bierza- 
nów ł. Bircza. Bilcze-Wolica 4. Bóbrka. Bogdanówka t. 
Bogumiłowice ł. Bohorodczany. Bochnia. Bojan t. Bole- 
chów. Borki wielkie j. Borszezów. Borynicze Ħ. Borysław. 
Bortniki |. Brody***. Brzeżany. Brzozów. Buczacz. Buka- 
czowce }. Bursztyn. 

Chorostków. Chrzanów. Chedorów +. Chyrów. Czar- 
na f. Czerniowce***j, Czerepkoutz-Seret j. Cieszanów. 
Czortków. 

Dąbrowa. Dembica. Delatyn. Dobromil. Dobrowlany t. 
Dolina. Drohobycz. Dubiecko. Dublany-Kranzberg t. Du- 
kla. Dynów. Dziedzice +. 

Fulsztyn. Głęboka +. 

Gaje wyżne. Glinna Nawarya f. Gródek. Grybów. 
(irzymałów, Górahumora f. Gorlice. Gwożździec. 

Hadikfalva- Radautz +. Halicz. Hermanowice +. Hli- 
boka. Hłuboczek wielki ł. Horodeuka. Husiatyn, 

Iwonicz *, 


Jagielnica. Jakobeny t. Jarosław. Jasło. Jaworów. Ja- 
worzno. Jezierna t. Jezierzany. Jezupol +. Jordanów. 

„Kałusz. Kamionka strum. Kenty. Kimpolung t. Kłaj t. 
Kniaże ł. Kolbuszowa. Kołomyja. 

Komańcza ł. Komarno. Kopeczyńce. Korolówka. Kotz- 
mam t. Kossów. Korszów 4. Kraków **Ft. Krasiczyn. Kra- 
sne f. Krosno. Krościenko ł. Krynica. Krystynopol. Krze- 
szowice. Krzywcze. Kuczurmare f. Kutty. 

Limanowa. Lisko. Lubaczów. Lubień*. Lwów **t, 
Fańcut. Łupków +. Lużan +. 

„Maków, Maksymówka ł. Medyka ł. Mielnica. Mielec. 
Mikołajów-Drohowyże ł. Mikulińce. Mokre +. Monasterzy- 
ska. Mościska. Mosty wielkie. Muszyna. Mszana j. My- 
ślenice. 

Nadwórna. Nadyby - Wojatycze f. Nepolokoutz ț. Nie- 
połomice j. Nisko, Niżankowice +. Nowosielica j. Nowy 
Sącz. Nowy Targ. 

Okocim. Okopy. Olszanica f. Otynia t. Oświęcim. 
Ożydów +. 


Ai» a 


Pilzno. Podburz. Podgórze. Podhajce. Podłęże ł. Pod- 
wołoczyska. Przemyśl ***. Przemyślany. Przeworsk. 
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Rabka. Radomyśl. kadymuo f. ladautz +. Radziechów. | Tyśmienica. 


Rawa Ruska. Rohatyn. Ropczyce j. Rozwadów. Rudki. 


Rudnik. Rymanów. Rzeszów. 


Sadogóra ł. Sambor. Sanok. Sędziszów ý. Seret q. Sie- 


skupie. Ustrzyki. 


Tarnobrzeg. Tarnopol 
| ste. Trembowla. Truskawiec *. Trzebinia. 


A 


Tlumacz. 'Flu- 
Trzciana ł. Turka. 


Sa ET X 


Uhersko- Dobrzany ł. Ulanów. Ułaszkowce **. Ujście bi- 


Wadowice t. Wałki t. Watra-Dorna j. Wieliczka. Wi- 


chów +. Sieniawa. Skała. Skałat. Skole. Słotwina. Snia- | śnicz q. Wybranówka 4. 


tyn. Sokal. Sokołów. Stanisławów %**. Staremiasto. Stary 


Zadwórze +. Zabierzów r. Zabłotee t. Zabłotów j. Za- 


Sącz. Staresioło. Starożynetz j. Stryj. Suczawa f. Scza- | leszezyki. Załużę. Zagórzt. Zbaraż. Zborów. Złoczów. 
Zmigród. Zółkiew. Zurawno. Zywiec. Zydaczów. 


wnica *. Szczakowa f. Szczerzec. 


za 


SADY KRAJOWE, OBWODOWE i POWIATOWE 


w Galicyi, W. Ks. Krakowskiem i Bukowinie, 


z wykazem nazwisk prezydentów i sędziów. 


Sądy krajowe. 


Kraków. Antoniewicz-Bołoz Jakóh. 
prezydent. 


Lwów. Piątkowski Józef, prezydent. | 


Czerniowce. Uhle Karol, prezyd. 


Sady obwodowe. 


Kołomyja. Przysiecki-Nowina Włady- 
sław, prezydent. 

Nowy-Sącz. Jarosch Leonard, prezyd. 

Przemyśl. 

Rzeszów. Knedich Gustaw, prezyd. 

Sambor. Dittrich Józef, z tyt. i char. 
c. k. radcy dworu, prezyd. 

Stanisławów. Pasławski lzydor, prez. 
dr. praw. 

Tarnów. Zawadzki Ryszard, prezyd. 

Tarnopol. Krynicki Lucyan, prezyd. 

Wadowice. Danecki Jan, prezydent, 
kaw. ord. Fr. Józ. 

Złoczów. Poglies Karol, prezyd. 


Sądy powiatowe. 


Andrychow. Herold Władysław, sędz. 

Baligród. Wichański Jan, sędzia. 

Bełz. Frank Władysł., sedz. 

Biała. Pawłowicz Jan, sedz- 

Bircza. Janiszewski Henryk E., sędz. 

Bóbrka Szwedzieki Mikołaj, sędz. 

Bochnia. Ruczka Ferdynand, sedz. 

Bochorodczany. Panciewicz Józef, sędz. 

Bolechów. Starosolski Konstanty, sed . 

Borszczów. Chodyniecki Michał, sędz. 

Borynia. Matal Józef, sędz. 

Brody. Nawratił Zygmunt, dr. praw, 
sędzia. 

Brzesko. Tałasiewicz Erazm, sędzia. 
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Brzeżany. Hillbricht Emil, dr. praw, 


sędzia. 
Brzostek. Moreau Adoli, sędzia. 
Brzozów. Kunzek Fryderyk, sędzia. 
Buczacz. Hanik Karol, sędzia. 


| Budzanów. Czajkowski Walenty, sedz. 


Bukowsko. Bawnan Józef, sędz. 
Bursztyn, Męciński Cyryl, sędz. 
Busk. Filowski Józef, sędz. 


| Chodorów. 'Topolnicki Henryk, sędz 
Chrzanów. Bobczyński Wład., sędzia. 
Cieszanów. Bogusławski Justyn, sędz. 


Ciężkowice Jarosz Rudolf, sędzia. 
Czortkow. Szankowski Jan, sedz. 
Dąbrowa. Wolit Bronislaw, sędz. 


Dębica. Dąbrowski z Dobrowej Góry 


Stanisław, sędzia. 
Delatyn. Kosiewicz Michał, sedz. 


Dobczyce. Czerlnnczakiewicz X. sedz. 


Dobromil. Strzelecki Wiktor. sędz. 


Dolina. Kosakiewicz Wincenty, sedz. 


Dorno. Kriegsfeld la Benoudiere Hen- 
ryk. sędz. 


Drohobycz. Baum Edward, radca sąd. 


kraj., sędz. 
Dubiecko. Uinalski Ignacy, sędz. 
Dukla. Staruszkiewicz Jan, sędz. 


Frysztak. Seidler Maksymilian, sędz. 
Gliniany. Doboszyński Michał, sędz. 
Giogów Różański Władysław. sędz. 


Gorlice, Wawrausch Antoni, sędz. 
Gródek. Florencki Henryk, sędz. 
Grybów. Gilewski Maurycy, sędz. 


Grzymałów. Łavuszyński Hipolit, sedz. 
Górahumor. Czechowski Ernest, sędz. 


Gwożździec. Drelichowski Jan, sędz. 
ilalica Dziama Marcin, sędz. 
Horodenka. Gaspary Michał, sedz. 
Husiatyn. Braun Alojzy, sedz. 
Janów. Łucki Władysław, sedz. 


' Jarosław Starosolski Joachim. sędz. 


rad. sądu kraj. 


Jasło. £achecki Józef, sędz. 
Jaworów. Schmidt August, sedz. 
Jordanów. Karpiński Altons, sędz. 
Kałusz. Kuźma Grzegorz, sędz, 
Kalwarya. Góra Karol, sędz. 
Kamionka Strumiłowa. Kułczycki Leon 
sędzia. 
Kęty. Homme Franc. Ksaw., sedz. 
Kiinpolung. Czechowski Mikołaj, sedz. 
Kolbuszowa. Rybakiewicz Alojzy, sędz. 
Komarno. Zukotyński Piotr, sędz. 
Kopyczynce. Growiewicz Emil, sedz. 
Kossów. Zollner Karol, sędz. 
Kotzmań. Łukasiewicz Jan, sedz. 
Kozów. Zurowski Szczęsny, sędz. 


| Krakowiec. Czaprański Konst., sędz. 


Krościenko. Gabrysiewicz Ant., sędz. 
Krosno. Eisen Ferdynand, sedz. 
Krynica. Łodziński-Radwan Włodzi- 
mierz, sędz. 
Krzeszowice. Cholewka Dartł., sedz. 
Kulików. Trampler Wojciech, sedz. 
Kuty. Danek Stanisław, sędz. 
Łąka. Spędakowski Antoni, sędz. 
Łańcut. Uilielyi Ferdynand, sędz: 
Leżajsk. Wachholz Kdmund, sedz. 
Limanowa. Bryszkowski Apolinary, 
sędzia. 
Lisko. Jamiiski Roman, sędz. 
Liszki. Hankiewicz Antoni, sedz. 
Łopatyn. Naganowski Julian, sędz. 
Lubaczów. Turzański Albin, sedz. 
Lutowiska. Stobiecki Aleks., sędz. 
Maków. Gałuszka Józeł, sędz. 
Medenice. Olpiński Zygmunt, sedz. 
Mielec. Leszczyński Robert, sędz. 
Mielnica. Hampel Ferdynand, sędz. 
Mikołajów. Schabenbeck Józef, sędz. 
Mikulińce. Rutkowski Zygmunt, sedz. 
Milówka. Szmatka Antoni, sędz. 
Monasterzyska. Pańkiewicz Aleksan- 
der, sędz. 


Mościska. Hofmokt Tomasz, sędz. 
Mosty- Wielkie. Prottung Fryd., sędz. 
Myślenice. Gina Emil, sedz. 
Nadwórna. Podłaszecki Adolf, sędz. 
Niemirów. Różycki Juliusz, sędz. 
Niepołomice. Kopif Władysław, sędz. 
Nisko. Radwański Feliks, sędz. 
Niżankowice. Trusiewicz Edward, sędź. 
Nowesioło. Kowalewski Alfred, sedz. 
Nowytarg. Jopek Juliusz, sedz. 
Obertyn. Nahlik Wojciech, sedz. 
Olesko. Głowacki Bazyli, sędz. 
Oświęcim. Okuniewski Jan, sedz. 
Peczeniżyn. Rusin Antoni, sedz. 
Pilzno. Dołkowski Franciszek, sędz. 
Podbuż. Michalewski Frunc., sędz, 
Podgórze. Nowaczyński Antoni, sędz. 
Podhajce. Roszkiewicz Leon, sędz. 
Potok złoty. Marcinkiewicz Felicyan, 
sędzia. 
Przemyślany. Augustak Włod., sędz. 
Przeworsk. Hoszowski Sas Leon, sędz. 
Pulilla. Hailing Adolf, sędz. 
Radłów. Turek Jan, sędz. 
Radomyśl. Głuszewski Józef, sędz. 
Radowce. Miskolczy Emil, sedz. 
Radymno. Kraft Kamil, sędz. 
Radziechów. Filipek Adoli, sedz. 
Rawa. Walter Adolf, sędz. 
Rohatyn. Diill Rudolf, sędz. 


t 


Ropczyce. Baczyński Waclaw, sędz. 
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Rożniatów. Tustanowski Apolinary, 
sędzia. 

Rozwadów. Sorg Kwiryn, sędz. 

Rudki. Harasimowicz Dyonizy, sędz. 

Rymanów. Balko Adolf, sedz. 

Sadogóra. Kuppetz Joscf, sędz. 

Sądowa Wisznia. Wałaszczakiewicz 
Emil, sędzia. 


Sanok. Towarnicki Jan, sedz., radca | 
| Ustrzyki dolne. Pinsker Henr.. sędz. 


sądu kraj. 
Seret. Jouretz Klemens, sędz. 
Sieniawa. llnicki Józef, sędz. 
Skałat. Kłoss Fryderyk, sędz. 
Skawina. Skopał Antoni, sędz. 
Skole. Major Wojciech Ludwik, sedz. 
Slemień. Dubowski Franc. sedz. 
Śniatyn. Kolasiński Tomasz, sędz. 
Sokal. Dudacki-Ostrów Dominik, sędz. 
Sokołów. Michniewicz Mieczysł., sędz. 
Solee. Feder Leopold, sędz 
Sołotwina. Karpiński Ignacy, sedz. 
Stanowce. Wojnarski Piotr, sędz. 
Starasól. Kolb Edmund. sedz. 
Stare Miasto. Aleksiewicz And, sędz. 
Stary Sącz. Janusz Józef, sędziu 
Starożyniec. Krynicki Karol, sędz. 
Stryj. Majeranowski Jan, sędz. 
Strzyżów. Gebauer Juliusz, sędz. 
Suczawa. 
Szczerzec. Leżański Antoni, sedz. 
Tarnobrzeg. Cyga Józei, sędz. 


Tłumacz. Kruszyński Leon, sędz. 


| Tłuste. Popkiewicz Józef, sędz. 


Trembowla. Hilbricht Fuil, sędz. 
Tuchów. Potocki Bolesław, sędz. 


| Turka. Michalowski Emil, sędz. 
| "Tyczyn. Kosterkiewicz Alecks., sedz. 


'Tyśmienica. Moszyński Paulin, sędz. 
Ulmów. Borzęcki Michał, sędz. 
Ulanów. Siwadłowski Ant., sędz. 


Wieliczka. Kraupa Edward. sędz. 


| Wielkie Mosty. Protung Fryd., sędz. 
| Winniki. Lischka Gustaw. sedz. 


Wiśnicz. Wiśniowski Julian, sędz. 
Wiśniowczyk. Mogilnicki Karol, sędz. 
Wiżnica. Stabiński Alojzy, sęd 
Wojnicz Wiśniewski Adam, sędz. 
Wojniłów. Reichan Mieczysł., sedz. 
Zabłotów. Chorzewski Marcin, sedz. 
Zaleszczyki. Klusik Michał, sędz. 
Załoźce. Kaszewko Maciej, sędz. 
Zastawna. 

Zbaraż. Bajewski Waleryan. sędz. 
Zborów. Czuczawa Zacharyasz. sędz. 
Zmigród. Zaręba Kazimierz, sędz. 
Zólkiew. Poźniak-Krywkowicz, Tad., 
„ sędzia. 

/urawnuo. Bałaban Wine., sędz. 
Zydaczów. Giirtler Adolf, sędz. 
Żywiec. Seuchter lidward, sedz. 


ADWOKACI I IZBY ADWOKATÓW 


w Galicyi, Wielkiem Księstwie Krakowskiem i na Bukowinie, 


z imiennym wykazem. 


Skład izby adwokackiej w Krakowie. 


W obrębie Sądu kraj. krakowskiego. | 


Abłamowicz Stanisł., dr. 
Biesiadecki 

Blatteis Zygmunt, 
Csesznak Feliks, 
Eibenscbittz Leon, 
Hajdukiewicz Jan, Ę z 
Horowitz Leon, 
Jakubowski Roman, 
~Katski-Mikotaj;~ 
Kaufmann Józef, 
Klein Zygmunt, k 
Leo Artur, 

Lisowski Władysław, 
Machalski Maksymih, 
Markiewicz Władysł., 


pr. Kraków. 


U 


Mochnacki Józef, 


| Komar Herkulan, 


— AE 


Pieniążek Karol, dr. pr. Kraków. 
Propper Jan, A A 
Rettinger Józef, 
Rosenblatt Joachim, » 
Starzewski Rudolf, 
Styczeń Wawrzyniec, 


" 
» 

A 
n 


| Szlachtowski Feliks, 2 > 
| Schön Henryk, 3 ? 
-Trojnalski Juliusz, 


Weksler Maurycy, : z 
Wędrychowski Wład., 5 
Weigel Ferdynand, 
Wilkosz Ferdynand, 
Wilkosz Władysław, 
Włyński Wiktor, A è 
dr. pr. Bochnia. 
'Trybulec Józef. A 
Zakrzewski Ferd., = k 
Myszkowski Lud., dr. pr. Chrzanów. 
Grudziński Stefan, 5 M 
Chajes Adolf, dr. praw Podgorze. 


LU 


Skład Izby adwokackiej we Lwowie, 


W obrębie Sądu kraj. lwowskiego. 
dr. pr. Lwów. 


n 


Balko Wladyslaw, 
Berliner Henryk, 
Bieliński Stanisław, 
Bliziński Kazimierz, = 
Bobownik Ludwik, - 
Bodek Maksymilian, 4 
Byk Emil. 

Byk Maurycy, 
Czajkowski Jan, 
Czajkowski Robert, 
Czemeryński Ignacy, 
Czemeryński Włodz., 
Czeszer Józef, 
Daąbczański Antoni, 
Dobrzański Jan, 
Dornbach Juliusz, 


= PRO) TA CAJ nya 

Dzikowski Mateusz, dr. pr. Lwów. | AU Taby adwokackiej w Czerniowcach | Skórski Wacław, dr. pr. Przemyśl. 

Dziubiński Marceli, 7 » Smutny Fryderyk, A A 

Teiles Edward, » » | Tarnowski Leonard, > » 

Gajewski Ksawery, i k WAKE sado kr Waygart Walery, A j 

Gnoiński Michał, a 5 obrębie sądu krajowego czernio- | | Zezulka Jan, i ź 

Goldberg Leona y 8 | wieckiego. | Gottlieb Emil, dr. pr. Jarosław. 

Górecki Władysław, 3 < | aA A O a Myszkowski Ludwik, y 

Gottlieb Henryk, k i | ARCE dv. pr. Czerniowce. BOSE lian, h j 

Hoffmann Kornel, » » | Da i sea mo” " | Iskrzycki Aleksander, dr. pr. Sanok. 

Holzel Wilhelm, k s D LAC SA 7 | Gaweł Jan, 

Horvath Adam, A A | Traci tel M Eli U p | Lewakowski August, dr. pr. Krosno. 

Hryszkiewicz Piotr, E A | BĘ. ps ua 5 4 | i 

Jackowski Felicyan, » i RB. Jakób 3 a 

Jamiński Dyonizy, » m | GoldenberziMiEG i a W obrębie sadu obwodowego nowo- 

Janowicz Aleksander, 3 7 tek 5I saa 7 ý sadeckiego 

Jakieles Maurycy, > s" | m s A AE” R | è go, 

Ri eo » n | Kiesler Henryk ii % | Bongu Leon, dr. pr. Nowy-Sącz. 
ohn Józe $ A am Pkt DA Aj arosz Jan s f 

Kratter Ferdynand, n a | Neveceel Rysz, „ » | Olszewski Włodz, n o 

Krówczyński Julian, g r Rea W u Zieliński Stanisław, , 

Krzyżanowski Stan., a Rott war M 3 A Zelechowski Kazim., ,, á 


Kuczkiewicz Jan, R 
Landesberger Salomon, , 
Łuka Aureliusz, 5 . 
Eubiúski Ludwik, ~x n 
Madejski Leon, s n 
Madejski Marceli, 5 
Majewski Władysław, , 
Malinowski Józef, 

Maly Karol, 
Małachowski Grodzimir, 
Masch Filip, 
Moszyński Adolf, 
Nurkowski Feliks, 
Pająk Józef, 
Pomiankowski Aleks., 
Popiel Juliusz, 
Popławski Ludwik, 
Raabe Jakób, 

Rares Adolf, 

Rayski Tomasz, 

Reich Bernard, 
Rogalski Aleksander, 
Roiński Emanuel, k Ę 
Romanowski Erazm, 
Schaff Szymon, 
Schrenze1 Baruch, 
Semilski Teobald, 
Siterski Marceli, 
Skałkowski Tadensz, 
Skowroński Zygmunt, 
Skwarczyński Paweł, 
Śmiałkowski Feliks, 
Smolka Franciszek, 
Smolka Józef, 

Sokal Maksymilian, » 
Stand Ozyasz, 
Stromenger Karol, 
Szwedzicki Bazyli, 
Till Ernest, 
Waldmann Saul, 
Weiss Adolf, 
Wszelaczyński Leon, 
Zminkowski Antoni, 
Zucker Wilhelm, 
Znkotyński Klemens, 
Karcz Maurycy, 
Lipiner Marceli, A k 
Filipowski Waleryau. dr. pr. Sokal. 
Flakowicz Józef, dr. pr. Gródek. 


dr. pr. 


K 7 
zółkiew. 


| West Edmund, 


Sokal Salomon, s 5 
Tabora Alojzy, z » 
Wachtel Jakób, , 


Weiss Maurycy. Š = 
Weisstein Edward, 


v ”» 
Frisch Edmwnd. dr. pr. Suczawa. 
Kübel Emanuel, S r 
Morwitzer Juliusz, „ P 
Finkler Adolf, x 


n 
Spendling Józef, dr. pr. Wiźnica. 
Kestenband Bernard, A z 
Komeriner Mojżesz. » 5 
Letz Mayer, dr. pr. Seret. 
Brunstein Leon, dr. pr. Radowce. 
Pouspe Józef, m p 


W obrębie sadu obwodowego koło- 


myjskiego. 
Maramorosz Kaj., dr. pr. Kołomyja. 
Rasch Wilhelm, j 3 
Freundenberg Jan, „ s 
Dębicki Teofil, s 5 
Trachtenberg Maks., „ 5 


Zakrzewski Antoni, , 

Mnicki Paweł, dr. pr. Obertyn. 
Schailer Edward, dr. pr. Śniatyn. 
Wilkowski Józet, dr. pr. Kossów. 


W obrębie sądu obwodowego prze- 


myskiego. 
Baumield Jakób, dr. pr. Przemyśl. 
Czajkowski Władysł. „ A 
Doliński Franciszek, > 
Dworski Aleksander, „ » 
Holzer Adolf, R ~ 


Tllasiewicz Stanisław, „ 
Kozłowski Michał, a 
Łobaczewski Erazm,  „ 
Lużecki Julian, A 
Mendrochowicz Leon, 
Mochnacki Teofil, e 
Reger Karol. a 
Rosenbach Wilhelm. |. 


TEY 4/0 


| Bardasz Karol, 


Schorstein Henryk., „ 
Janczura Tomasz, „ 
Kapiszew ski Ludwik, dr. pr. Gorlice. 
Śleczkowski Czesław, 

Zajkowski Edward, dr. pr. Grybów. 


n 


W obrębie sadu obwodowego rze- 
szowskiego. 


Als Roderyk, dr. pr. Rzeszów. 
Binder Noc, a s 
Dembiński Kalikst, A 
Fechtdegen Józel, - 5 
Koppel Otto, 7 y 
Kostheim Klemens, m A 
Ry Maurycy, 
Rybicki Alojzy, a » 
Zbyszewski Wiktor, p , 


W obrębie sadu obwodowego sam- 
borskiego. 
Budzynowski Ignacy, dr. pr. camper 


Erlich Szymon, 
Fiternik Józef, 


Kohn Jakób, A ei 
Pawliński Karol, 7 + 
Steuerman Józef, 5 s 
Witz Leon, 5 


Wołosiawski Bazyli, h 
Wonhllerner Marek, dr. pr. Drohobycz. 
Wolski Władysł., " R 
Gelerther Henryk, ai n 
Fruchtmann Jakób, » 


n 
Baczyński Hilaryan, dr. pr. Stryj- 
Fruchtmann Filip, m 8 
Błoński-Biberstein Aleks., . a 
Popiel Seweryn, ki e 


W obrębie sadu obwodowego stani- 
sławowskiego. 

dr. pr. Stanisławów. 

Eminowicz Marceli .. dj 

Kwiatkowski Karol „ T a 

Rosenberg Joachim „ s 


NZ 


Oas 


Szydłowski Wal., dr. pr. Stanisławów. 


Wurzel Maurycy ,„ a 
Katzenellenbogen ,„ » 
Fischler Eliasz, 5 5 


W obrębie sądu obwodowego tarno- 
polskiego. 
Axelrad Melchior. 


Delinowski Antoni, ,„ 
Fruhling Aleksand., 


n n 


Glogier Stanisław, e R 
Horowitz Jakól), p í 
Kwiatkowski Alfred. Q, Z 


Łaczakowski Włodz., , 
Mantel Jonasz, 

Max Henryk, 
Schmidt Reimund, 
Sternkler Emil, 
Świejkowski Zygm., 
Weisstein Józef, 
Zywiecki Klausus 
Brodacki Maksym., dr. 
Czaczkowskhi Ant., dr. pr. Czortkó w. 
Markstein Marek, 


dr. pr. Tarnopol. 


pr. Zaleszczyki. 


W obrębie sadu obwodowego tar- 


nowskiego. 
Brzeski Mieczysław, dr. pr. Tarnów. 
Buś Wojciech. 5 p 
Foryst Piotr, A A 
Gałecki- Junosza Bron., . a 
Jarocki Feliks. > K 
Kaczkowski Karol, k * 


Malawski Antoni, * 
Pietrzycki Ludwik, Ą p 
Psarski Emil, 4 zj 


Ringelhcim Adolf, r * 
Rutkowski Klemens, A 
Salomon Febus, n 4 
Stojałowski Józef, X zj 


Tokarz Stanisław, - 
Goldhamer Filiasz, $ 

Brandt Henryk, dr. pr, Mielec. 
Bienczewski Abdon, dr. pr. Jasło. 
Wiediger Fr. Ksaw. 


p 


n " 


W obrębie sadu obwodowego wado- 
wiekiego. 


Iwański Jan, dr. pr. Wadowice. 
Krobicki Henryk, 5 5 


Loria Leon, dr. pr. Wadowice. 
Marek Jędrzej, A r 
Ehrler Jan, k 5 
Eisenberg Alojzy, : 5 
Rosner Jan. 7 a 
Ichheiser Bernard, „ 

Łuzarski Stanisław, , A 
Chrzanowski Fr. Ksaw. dr. pr. Kęty. 
Nowak Gustaw, dr. pr. Oświęcim. 
Kaufmann Danici, H E 
Bogdan Władysław, dr. pr. Zywiec. 


W obrębie sądu obwodowego zło- 
czowskiego. 


Billet Dawid, dr. pr. Złoczów. 
Heyne Ludwik, a ś 
Mijakowski Abdon, zi $ 
Warteresiewicz Marjan, „ Ą 
Wesołowski „Józef, Ń p 
Ornsteim Wilhelm, dr. pr. Brody. 
Starzewski Henryk, a >) 
Braun Maurycy, n = 
Finkelstein Henryk, dr. pr. Brzeżany. 
Gottlieb Karol, i 


» 


NOTARYUSZE I ZBY NOTARYALNE 


w Galicyi, Wielkiém Księstwie Krakowskiem i na Bukowinie, 


z imiennyın wykazem. 


Izba notaryalna w Krakowie. 


W obrębie sądu krajow. krak. i sądu 
obwodowego nowosądeckiego. 


Muczkowski Stefan, Kraków. 
Ramult Konstanty, Bochnia. 
Gutowrski Julian, Kraków. 
Horvath Apolinary, Chrzanów. 
Brzeski Wiktor, Kraków. 
Vayhinger Adolf, Stary-Sącz. 
Rudolphi Karol, Krzeszowice. 
Marynowski Jan, Nowy-Sącz. 
Niemczewski Franciszek, ? 
Prychocki Kazimierz br., Wieliczka. 


lada notaryalna we Lwowie. 


W obrębie sądu kraj. lwowskiego. 


Szanelowski Julian, Lwów. 
Blumenfeld Józef, dr. pr. Lwów. 
Piszek Franciszek, Śniatyn. 


— mra 


Bodguski Władysław, Złoczów. 
Zdrassil Ignacy, Stanisławów. 


| Zathej Henryk, dr. pr., Brody. 


Berchard Karol, Szczerzec. 
Kwaśnieki Samuel, Lwów. 
Wolski Franciszek, Lwów. 


Morawiecki Michał, Lwów. 


Taba notaryalna W Czerniowcach, 


W obręcie sadu krajowego czernio- 
wieckiego. 
Struś Teofil. Czerniowce. 
Trompeteor Julian, Czerniowce. 
Jastrzębski Wacław, Czerniowce, 
Wexler Karol, Czerniowce. 
Morgenbesser Aleks., Czerniowce. 
Grabowiecki Edward, Czerniowce. 


W obrębie sadu obwodowego koło- 
myjskiego. 


Thttrmann Maksymilian, Kołomyja. 
Dębicki Jan, Kołomyja. 


Lenartowicz Michał, Horodenka. 
Wurst Karol, Kossów. 

Piszek Franciszek, Śniatyn. 
Zaremba Mieczysław, Kuty. 


| W obrębie sądu obwodowego prze- 


myskiego. 


, Frankowski Ignacy, Przemyśl. 


Błażowski Michał, Drohobycz. 
Bartoszewski Karol. Jarosław. 
Krokowski Wikror, Mościska. 
Rokicki Julian, Przemyśl. 
Budzynowski Sabin, Sambor. 
Schneider Alojzy, Dobromil. 


W obrębie sądu obwodowego nowo- 
sadeckiego. 
Marynowski Tomasz, Nowy Sącz. 
Lipński Łucyan, Nowy Sącz. 
Vayhinger Adolf, Stary Sącz. 
Klemensiewicz Edward, Grybów. 


| Trybulec Jan, Nowy Targ. 
' Gross Franciszek, Limanowa. 


0 
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Bartmann Stanisław, Kryniea. | 
/mamirowski Stanisław, Gorlice. 
Wysocki Jan. Krościenko. | 
Lance Alfred, Ciężkowice. 


W obrębie sadu obwodowego rze- | 
szowskiego. 
Gabryelski Teodor, Tyczyn. 
Hanusz Antoni, Łańcut. 
Jarema Kazimierz, Ulanów. 
Kaniewski Włladysł, Rzeszów. 
Kiervig Albert, Sokołów. | 
Martynowiez Jan, Rozwadów. 
Pogenowski Jan, Rzeszów. 
Prohaska Karol, Leżajsk. 
kogalski Konstanty, Tarnobrzez. 
Rucki Zygmunt, Nisko. 
Wodzicki Jan, Przeworsk. 
Ilolzer Zygmunt, Strzyżów. 
Bujnowski Tytus, Puchów. 


W obrębie sadu obwodowego sam- 
borskiego. 


Kasparek Wilheln, Sambor. 
Rokicki Julian, Sambor. 

Błażowsła Wiktor, Drohobycz. 
Malewski Artur, Stryj. 

Opolski Kdmund, Zwrawno. 
Lewicki Hipolit, Kałusz. 
Sobolewski Kliginsz, Turka. 
Kuryłowicz Eugeniusz, Staremiasto. 
Monasterski Władysław, Zydaczów. 
Kurek Kazimierz, kudki. 
Nartowski Bronisław, Skole. 
Łuszpiński Włodzimierz, Komarno. 
Gumiński Bronisław, Dolina. 
Janiszewski Władysław, Boleehów. 


| Masłowski Erazm, Nadwórna. 


| Przesmycki Tytus, Halicz. 


| Biliński Tadeusz, Skalat. 


e z DAE 


W obrębie sądu obwodowego stani- | 
sławowskiego. 


Zatiey Henryk, Stanisławów. 
Zdrassil Ignacy, Stanisławów. 


Słupiński Konstanty, Buczacz. 
Ornstein Alfred, Tłumacz. 
Heldenbnrg Maksym., Monasterzyska. 
Sohota Karol, Bohoredczany. 


W obrębie sadu obwodowego tarno- 
polskiego. 


Piątkiewicz Rościsliw, Tarnopol. 
Winter Aleksander. 

Kukawski Leopold, Zbaraż. 
Fromiński Adolf. Irembowla. 
bieńkowski Adam, Czortków. 
Mrnszkiewicz Longin, Husiatyn. 


Gross Antoni, Zaleszczyki. 
Polański Felicyan, Kopyczyńce. 
Hordyński Aleksander, Borszczów. 


Sadowski Władysław, Mikulińce. 


W obrębie sądu obwodowego tar- 
nowskiego. 
Wisłocki Aleksander, Tarnów. 
Więckowski Nicefor, Tarnów. 
Przyłęcki Apolinary, Jasło. 
Lityński Józet, Kolbuszowa. 
Irzecieski Władysław, Dąbrowa. 
Skowroński Aleksander, Pilzno. 
Lipowski Konstanty, Radomyśl. 
Fibich Antoni, Mielec. 
Brzeski Bronisław, Dębica. 
Pawiikowski Józef, Frysztak. 


Strzelbiecki Stanisław, Ropczyce. 


— mL IRSA 


Midowicz Ludwik, Brzostek, 
Bujnowski Tytus, Tuchów. 
Holzer Zygmunt, Strzyżów, 


W obrębie sadu obwodowego wado- 
wickiego. 


Gajczak Marcin, Andrychów. 
Romanowicz Leon, Myślenice. 


| Marki Jan, Kęty. 


Chwalibóg Teofil, Zywiec. 
Stiasny Edward, Biała. 


| Jaworski Wiktor, Kalwarya. 


Wilezyński Kazimierz, Wadowice. 
Kurlata Antoni, Jordanów 
Knsionowicz Józef, Milówka, 
Mens Stefan, Maków, 

Sądecki Lronislaw, Slemień. 


W obrębie sądu obwodowego zło 
czowskiego. 

seliger Karol. Brody. 

Witosławski-Nieczuja Antoni, Brodv. 

Szydłowski Ferdynand, Brzeżany. ` 

Wajdowski Teofil, Bóbrka. 

Burzyński Fr., Bursztyn. 

Bossakowski Jan, Busk. 

Vrabetz Ludwik, Chodorów. 

Kórber Rudolf, Gliniany. 

Janicki-Roła Erazm Jan, Kamionka- 

Strumiłowa. 

Pasławski Władysław, Kozowa, 

Borowski Michał, Podhajce. 

Zaleski Aleksander, Przemyśl. 

Jankowski Henryk, Radziechów. 

Kuiaziołucki Wincenty, Rohatyn. 

Mojszowicz Marcin, Załośce. 

Onyszkiewicz Józel, Zborów. 

Bodyński Władysław, Zloczów 

Misky Feliks Złoczów. 


INŻYNIEROWIE, ARCHITEKCI | GEOMETRZY 


autoryzowani w myśl rozporządz. ministeryalnego z d. 11 grudnia 1860 r. l. 36413. 


Inżynierowie cywilni. 


Baudisch Karol, Lwów, ul. Krasiekich, Nr 13 
A ? a i 
Bodaszewski Łukasz, Lwów, ul. Garncarska, Nr. 16., 


Cieślikowski Jan, Czortków. 
Darowski Janusz, Jarosław. 
Długoszowski Boleslaw, Dolina. 
Dundaczek Franciszek, Tarnów. 


| Richter Karol, Rzeszów. 


| Uderski Edward, Sambor, ul. Kopernika, Nr. 201. 
Wdowiszewski Wincenty, Sanok, 

| Zajączkowski Michał, Przemyśl, ulica Reformacka, 

| Nr. 443/e. 


l 


Zakrzewski Jan, Tarnopol, ul. Pańska, Nr 708. 


Ziembicki Micczysław, Zywiec. 


Gebaner Aleks., Kraków, ul. Mikołajska, Nr. 30. 


Architekci cywilni. 


Hubl Lud., Stanisławów, nl. Gołuchowskiego, Nr. 11. 
Jaegermann J., Stanisławów, ul Sapieżynska, Nr. 9. 
Kedzierski Żyg., Lwów, ul. Oehronek, Nr. H 
Kluger Władysław, Kraków, ul. Stolarska, Nr. 15. 
Krzyżanowski Kaźm., Tarnów, plac Pocztowy Nr. 1. 
Łuszczkiewicz Antoni, Kraków. 

Miczyński Kaźmierz, Nowy-Sacz. 

Miszke Juliusz, Nowy-Sacz, 

Radwański Lnd., Lwów, ul. Sakramentek, Nr. 1/b. 


Engel Józet, Lwów, ul. Czarneckiego, Nr. 26. 
Janowski Józef, Lwów, Rynck, Nr. 3. 
Kuhn Adolf, Lwów, ul. Jagiellońska, Nr. 
Zaremba Karol, Kraków. 


28. 


Geometrowie cywilni. 


Jazlow Michał, Kołomyja. 
Mierka Fryd, Przemyśl, ul. Buszkowiecka, Nr, 270 


=kŻE — 
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WYKAZ STAROSTW W GALICYI I NAZWISKA STAROSTÓW. 


Biała, Hild Jan. 

Bóbrka, Dietrich Franciszek. 
Bochnia, Walz Julian, rad. Nam. 
Bohorodczany. Lukasiewiez Aleks. 
Borszczów, Salamon Józef. 
Brody, Russocki Władysław, hr. 
Brzesko, Piau Henryk. 

Brzeżany, Mauthner Mateusz. 
Brzozów, Foedrich Robert. 
Buczacz, Lorsch Norbert. 
Chrzanów, Ziembicki Aleksander. 
Cieszanów, Ciszka Rudolf. 
Czortków, posada opróżniona. 
Dąbrowa, posada opróżniona 
Dobromil, Frydrych Juliusz. 
Dolina, Barański Walery. 
Drohobycz, Kołarzowski Karol. 
Gorlice, Błoński Julinsz. 
Gródek, posada opróżniona. 
Grybów, Polikowski Mieczyslaw. 
Horodenka, Zalauf Julian. 
Husiatyn, Drozdowski Klemens. 
Jaroslaw, Kadyi Ludwik dr. 
Jasło, Gabryszewski Roman. 
Jaworów, Hiith Adolf. 


KM 


| Kałusz, Świtalski Paweł. 


Kamiouka-Strumił., Mięsowicz Józef. 
Kolbuszowa, Kurykowski Leon. 
Kołomyja, Kuczkowski Eugeniusz. 
Kossów, Sabat Hipolit. 

Kraków, Badeni Kazimierz, br. 
Krosno, posada opróżnona, 
Łańcut, Schedivy Franciszek. 
Limanowa, Jaworski Walenty. 
Lisko, Krawczyński Emil. 

Lwów, Kosiński Paweł. 

Mielec, Zdankiewicz Roman. 
Mościska, Beneszek Eugeniusz. 
Myślenice, Vitali Antoni. 
Nadwórna, Buszyński-Sas Ludwik. 
Nisko, Biesiadzki Andrzej. 
Nowy-Sącz, Zborowski Aleksander. 
Nowytarg, Steuer Franciszek. 
Pilzno, Łoś Włodzimierz, hr 
Podhajce, Popiel Karol. 

Przemyśl, Zajączkowski Alb'n. 
Przemyślany, Seniewieki Józef. 
Rawa, Gubatta Rudoli. 

Rohatyn, Podwiński Leon. 
Ropczyce, Gałecki-Junosza Szczepan. 


nn ZE 


Rudki, Flechner Emil. 

Rzeszów, Tustanowski Jan. 
Sambor, Hordyński Józef. 

Sanok, Studziński Leon 

Skałat, Jahner Jan. 

Śniatyn, Andahizy Antoni. 

Sokal, Tchórzewski Dyonizy. 
Stanisławów, Górecki Edward. 
Staremiasto, Drak Antoni. 

Stryj, Lewieki- Rawicz Ignacy. 
Tarnobrzeg, Jakubowicz Stanisław. 
Tarnopol, Madurowiez Alfred, 
Tarnów, Ponińtski-Lodzia Dud., ks. 
'Tinmacz, Bogusz Leonard. 
Trembowla, posada opróżniona. 
Turka, Morawski Hieronim. 

Turka, Morawski Hieronim. 
Wadowice, O szewski Franciszek. 


| Wieliczka, Plaziński Leopold. 


Zaleszczyki, Lachowski-Pilawa Eug. 
Zbaraż, Kancki Karol. 


| Złoczów, Pluschk Ferdynand. 


Zółkiew, Geringer-Dedenburg Józef. 
Zydaczów, Hołyński Mikolaj. 
Żywiec, Morawetz Leopold. 


MAGISTRATURY i URZĘDY MIEJSKIE w GALICYT 


z podaniem nazwisk burmistrzów. 


Lwów. Gnoiński Michał, prezydent 


—qe p 


Ma mleszkańców | 


Ma mieszkańców 


Kraków. Weigel Ferdynand, prezydent 


Andrychów. Gajczak Marcin, burmistrz 
Baranów. Zelis Michał, burmistrz 

Bełz. Liebe Franciszek, burmistrz 

Biała. Nachowski Franciszek, burmistrz 
Biecz. Oczkowski Kornel, burmistrz 
Bobowa. Kosakiewiez Aleksander, burmistrz 
Bóbrka. Baczyński Łukasz, burmistrz 
Bochnia. Trybulec Józef, burmistrz 
Bolechów. Schindler Krystyn, burmistrz 
Brody. Gomoliński Julian, burmistrz 
Brzesk. Janoszek Jan, burmistrz 

Brzeżany. Gartler-Blumenfeld Jozef, burmistrz 
Brzostęk. Konopka Jan, burmistrz 

Brzozów. Bryś Michał, burmistrz 

Buczacz. Stern Bernard, burmistrz 

Busk. Wanioch Bazyli, burmistrz 
Chrzanów. Rzepecki Jan, burmistrz 
Cieżkowice. Zopoth Franciszek, burmistrz 


103.422 | Czechów. Kownacki Juliusz, burmistrz 1.660 
59.828. Czortków. Nost Ludwik, burmistrz 3.528 
' Dąbrowa, Trzecieski Władysław, burmistrz 3.219 

1.534 Dębica. Rozmysłowski Karol, burmistrz 3.256 
2.002 Dębowiec. Mikuś Karol, burmistrz 1.645 
4136 Dobczyce. Walas Walenty, burmistrz 2.908 
7.251 | Dobromil. Steciak Leon, burmistrz 3.160 
2.938 Dolina. Stobiecki kranciszek, burmistrz 6.633 
1.436 Drohobycz. Błażowski Wiktor, burmistrz 18.225 
4.388 Dukla. Dyszkiewicz Stanisław, burmistrz 3.107 
5.560 Frysztak. Dakich Karol, burmistrz 1.344 
3.704| Gliniany. Kulicki Mikołaj, burmistrz 4,335 
20.071 | Gorlice. Rogawski Walery, burmistrz 4.550 
8.106 Gródek. Henze Adolf, burmistrz 10.116 
10.829 | Grybów. Kosch Ferdynand, burmistrz 2.287 
1.284 | Halicz. Przemycki Tytus, burmistrz 3 464 
3.697 | Horodenka. Br. Romaszkan Jakób, burmistrz 10.226 
9.970 | Husiatyn. Miller Michał, burmistrz 5.514 
5.800 | Jarosław. Bartoszewski Karol, burmistrz 12.122 
7.023| Jasło. Przyłęcki Apolinary, burmistrz 2.989 
1.874 Jaworów. Paar Ferdynand, burmistrz 9.072 


2.0 


Ma mieszkańców | 


Jordanów. Kalczyński Józef, bunnistrz 1.236 
Kałusz. Nikolans Wojciech, burmistrz 7.210 
Kalwarya. Kosowski Józef, burmistrz 1.208 


Kamionka-Strumiłowa. Wierzbiański Paweł, burm. 6.107 


Kęty. Kopciński Jan, burmistrz 4.925 
Kołaczyce. Szlęzek Jędrzej, burmistrz a 
Kolbuszowa. Leśniowski Jan, burmistrz 3.111 
Kołomyja. Trachtenberg Maks., burmistrz 23.109 
Komarno. Górski Antoni, burmistrz 4.731 
Kopeczyńce. Turczaniewicz Tom., burmistrz 6,380 
Krakowiec. Tomarowicz Andrzej, burmistrz 1.743 
Krościenko. Ćwiertniewicz Wincenty, burmistrz 1.642 
Krosno. Jaciewicz Sylwester, burmistrz 2.839 
Krystynopol Puszkowski Bazyli, burmistrz 3.519 
Kuty. Jekel Ludwik, burmistrz 6.333 
Lanckorona. Tanczykiewicz Karol, burmistrz 1 700 
Łańcut. Gaweł Józef, burmistrz DREN 
Leżajsk. Zawilski Jan, burmistrz 4 946 
Limanowa. Janik Antoni, burmistrz 1.405 
Lipnica Murowana. Piszkiewicz Szymon 972; 
Lisko. Bielak Józef, burmistrz 3.415 
Lubaczów. Sender Jan, burmistrz TiS 
Majdan. Saja Jan, burmistrz 1.856 
Maków. Turczyn Jan, burmistrz 2571 
Mielec. Kłos Józef, burmistrz 5.199 
Mikołajów. Miśkiewicz Jan, burmistrz 2 381 
Mościska, Krukowski Wiktor, burmistrz 3.792 
Maszyn. Medwecki Józef, burmistrz 1.052 
Myślenice. Seballi Jan, burmistrz 2455 
Nadwórna. Majer Karol, burmistrz 6.707 
Nowy-Sącz. Olszewski W łodzimierz, burmistrz 11.185 
Nowy-larg, Wiśniewski Julian, burmistrz 5.087 
Oświęcim. Knihniecki Franciszek, burmistrz 5.055 
Pilzno. Biestek Mikołaj, burmistrz 2.128 
Piwniczna. Marciszewski Karol, burmistrz 3.150 
Podgórz. Nowacki Floryan, burmistrz 6.672 
Podhajce. Uwiklicer Ludwik, burmistrz 5 943 
Przemyśl. Dworski Aleksander, burmistrz 22.040 
Przeworsk. Końcowicz Jan, burmistrz 2.926 
Radomyśl. Jarosz Wawrzyniec, burmistrz 3.260 
Radomyśl nad Sanem. Wiktor Franciszek, burm. 1.330 
Rohatyn. Schafler Antoni, burmistrz 6.377 
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Da 


Ma mieszkańców 


Ropczyce. Tlasze Tomasz, burmistrz - 
Rozwadów. Zapiński Józef, burmistrz 

Rudki. Świerzyński Romuald, burmistrz 
Rzeszów. Kalinowski Wojciech, burmistrz 
Sądowa Wisznia. Torski Szymon, burmistrz 
Sambor. Kasparek Wilhelm, burmistrz 

Sanok. Ładyżyński-Jaxa Cyryl, burmistrz 
Skawina. Lndwikowski Seweryn, burmistrz 
Śniatyn. Niementowski Maurycy, burmistrz 
Sokal. Baisiewicz Jan, burmistrz 

Sokołów. Piekoś Jan, burmistrz 

Stanisławów. Kamiński Ignacy, burmistrz 
Starasól. Wojtasiewicz Jędrzej, burmistrz 
Staremiasto. Dobrzański Leon, burmistrz 
Stary-Sącz. Pawlikowski Wojciech, burmistrz 
Stryj. Fruchtmann Filip, burmistrz 

Strzyżów. Ligęza Józef, burmistrz 

Szczerzec. Simon Filip, burmistiz 

Tarnobrzeg. Gryglewski Władysław, burmistrz 


' Tarnopol. Koźmiński Leon, burmistrz 


Tarnów. Wisłocki Aleksander, burmistrz 


| Trembowla. Olpiński-Nałęcz Julian, burmistrz 
Tuchów. Frydman Franciszek, burmistrz 


Tylicz. Bałue Jan, burmistrz 

Tymbark. Steczowicz Jan, burmistrz 
Uście Solne, Pyciak Tomasz, burmistrz 
Wadowice. Brosig Ignacy, burmistrz 
Wieliczka. Koch Wilhelm, burmistrz 
Wielkie oczy. Feuer Nusin, burmistrz 
Wilamowice. Gaudor Józef, burmistrz 
Wiśnicz Nowy. Górnisiewicz Sebastyan, burm. 
Wojnicz. Zimny Stanisław, burmistrz 
Zakliczyn. Stoj Wincenty, burmistrz 
Zaleszczyki. Kohn Michał, burmistrz 
Założce. Pytlar Jędrzej, burmistrz 

Zator. Jezierski Jakób, burmistrz 

Zbaraż. Opolski Julian, burmistrz 
Złoczów. Billet Dawid, burmistrz 
Żmigród. Nowak Antoni, burmistrz 
Żółkiew. Skolimowski Seweryn, burmistrz 
Żydaczów. Mokrzycki Dezydery, burmistrz 


| Żywiec. Mierowski Jan, burmistrz 
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SKALA STEMPLOWA OD WEKSLI. 


(W Królestwie Polskiem,) 


dor S0 ruhli 6 0 5 kop. do 1500 ruhli 
- AMG 10 , | 200057 
» 200 „ 25, |» 3200, 
3800 6 c y | n 4000 „ 
aoh S 45 , w 6400 , 
a G 607% |==—_80001= .. 
6004 : 65 , „ 10000 R 
22700 78 x Mie | 12000 „n 
SN 85 , 1500007 
s 60 ja a s 2000079, 
ra ON Bore UUU 2000077 


3.676 
2.15% 
2.17 
11.166 
3.882 
13.586 
1.520 
1.243 
10.832 
7013 
1251 
18.626 
1.090 
"4182 
3.908 
12.036 
1.740 
1.15% 
3,460 
20.087 
21 627 
5.295 
2.481 
EA 
433 
1.128 
1.900 
5.973 
1.774 
1.662 
3.809 
1.684 
1.100 
5.578 
6 100 
1.339 
8.062 
8.847 
2.508 
6.907 
2.306 
4,396 


W państwie Niemieckim (W. Ks. 
z Poznańskiem, w Prusach Zachod- 
160 kop. nich i na Szlązku pruskim). 
Z LOS 
sma. mj 
4130 do 200 Marek . . . 10 fenig 
565 „ | od 200— 400 Marek. „ 20 . 
yt „ 100— 600 30 , 
A, j „ 600— 800 o, 
ETO a a O SO T S 
MAW = i za każde dalsze zaczęte luh pełne 
2800 „ 1000 marek po 50 fenigów. 


26 AG) 19 OJ = RE 
SKALE STEMPLOWE W AUSTRYL 
SKALA L SKALA IL SKALA Ill. 

na weksle, na dokumenta. Zir s 
Zir. ct Air. ct, Da 10 zlin — 1 
Do sumy (5 zli 5 ib zdal — 5 rado ALORZU e, 20 a — n 
nad 75 złr. albo 150 =10 nad 20 zir. SG - = (IE 20 30 = a 
v 150 , » 300 „ — 20 w" AOS = 60, 19 n 30 » SW T E 
„ A to = 50 ŚW 2 - (fw 3 == 2 ś 50 nak) „o s) 
EO a 600 „ — 40 1004, 200 n — 68 W W NIE > A 
„o GM 6 ZAW 5 > 0 +.  200i==g 306. 01 TE 200 y E. 
x EUR 900 — 60 LIUUNM 100 1 % po 208 4000 y 250 
u Odp E = GM 400 a 800 „ 250 » 100 Bo. AE 
MELUSOR =" '200 „ — 80 2 END 6 Gr . BG] » Gug PEE UE e 
mo I 1350 „ — 90 - (EM 16005 5= B09 n è y u00 » Ek 
OMEŚDO | „15005 1 — 1600] „ <s..2000 „ 0425), 44 Em o 2 Ka no TA 
1500 , 3000 2 — w 2000 „ 2400 7 50 (BO w» LUW 
n hi n 4 n n n li 30 ) 2000 12 Q 
x 3000 m 1500 3, == 2400 . » 3200 „ to — " 60 3 n á D 
„ 4500 ,, : 6000 , ga - GZ0W « 000,0 12 50 » apop s » Z F 15 = 
» 6000 „ y 7500 „ 5 — - AWS a KID. fs SAI, y ŚBM 1 i DU 
» 7500 „ „ 98000 „ 6 — s EMW 6. AKI „r ad) + 2800, 20 w i F 
20000 59 105000, 24 a 5600 , EE. 20 = 3200 w GR > c M 
NOSODA 20600 55 vd 6100 AKON EZIO RÓD, 4000. 29 
„ 120000" Gra500 9 — „| 2008 a 5000 p 25 — Nad 1000 zir. od każdych 200 zlr. 
a ET 100 a dm 00 złe. od każdych 400 zł tacana być leżytość wra: 
15000 ,„ a 165008 Nad 8000 złr. od każdych 400 zir. | opłacana hyć WE należytosć wraz 
i Fi dalej m kazde iGówejle o 1 2ir opłaca się nadwyżki po 1 złr. 25 ct. — | z nadzwyczajnym dodatkiem po L zły. 
więcćj, przyczdm resztę nieprzenoszącą | ilość niedochodząca 400 zir. uważana | 25 ct., przyczćm sumy niżéj 200 zir. 
1500 złr. jako pelna przyjąć należy. | jest za całkowita. uważają sie jako pelne. 
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TABELA PORÓWNAWCZA WARTOŚCI PIENIĘDZY 


(w Tczbach zaokrąglonych bez uwzględnienia różnicy kursu). 


| W ID mom 5 
Nazwa krajów i tychże system monetarny [E raneuska | Austryack. Rosyjska Niemiecka Polska 
| Erk. | Cent. Złr. | Ct, | Rsr. | kop. Mark. Fen. | Złp.] Gr. 

Amerykańskie półn. 357 Stany: I dolar = 10 dimes | 

=00BEGNIS, . soo SNL 5 25 2 10 il 30 4 20 I 20 
Anglia (W. Brytania): 5 fmt szterling = 20) szela- 

gom = 240 peuce. 5 „ „| 25 | — 10 > 6 20 | 20 —.| Mmt | 240 
slustrya: 1 złoty reński w. a. = = 100 centom m | BU] = | Goh) =] 62 2f = + = 
Dania, Szwecya i Norwegia: 1 korona = 100 oere i poa „= 58] — |r NEn 2 | 12 
Francya, Belgia, Luxemburg, Szwajcarya (1 frank 

= 100 cent.) Włochy (1 lira == 100 eentisimi). l — Z 40 25 — SU jl 20 
Grecya: 1 drachma nowa = 100 lepta . b M = | = | = | 8 . | 
Hiszpania: 1 peseta = 100 centimos. : iw |= T 40 | = BID— IV 20 l | 20 
Holandya: 1 zloty holenderski — 100 cent 2 | 12 | — b || = 53 1 10 „ | 06 
Niemcy: 1 marka (grzywna) = 100 fenigom tte) = 50| — | 31| — 100 2 2 
Polska; 1 zloty polski = 30 groszom — | 60 Es 25 | — bę || — 5( — | 30 
Portugalia: 1 milreis = 1000 idee Ę 5 | Go a ESSA "1 40 1 1? ANO 
Josya: i rubel srebrem = 100 kopiejek ł = 1 | 60 — |100 3 20 6 | 20 
Rumunia: (nowe) 1 Leu = 100 bani. s |= = 40 — 25 | — 80 i | 20 
Serbia: 1 piaster (nowy) == 40 para (nowych) 1 = = 40 — 25 | == s0 1 20 
Purcyu: 1 piaster (grusz) = 40 para. = | 8 | = Uk = 5| — ils == | 0 


c DO) 80 


©.ę 


TABELA PORÓWNAWCZA MIAR i WAG 


francuskich, polskich i rosyjskich oraz dawnych austryackich i pruskich. 


Miary długości. u) cd 'olmiejsze: 


„lustrya. Stopa wiedeńska = 12 calom = 144 liniom. 

Ifrancya. Metr = 10 decimetrom = 100 centimetrom = 
1.000 milimetrom , 

Polska. Stopa = 12 galom "IB ino 

Prusy. Stopa = 12 calom = 144 liniom . 

Rosyu. Arszyn = 28 calom (16 werszkom) . 


h) drożne: 


Austrya. Mila austryacka = 4.000 sążniom . 
Francya. Kilometr = 1.000 metrom . s 
PITA | dawna mila polska = 8 staj w. 

rt | mila polska pocztowa = 7 wiorstom . 
Prusy. Mila == 24.000 stopom = 2.000 Bir 3 
Rosya. Wiorsta = 500 sażniom . s 
Mila angielske „760 „yardom uć f 
Mila morska (włoska) = "fg, stopnia równikowego d 
Mila geogruficzna = 'Ą; stopnia równikowego . 


"e | 


= L 


Miary powierzchni. 


Austrya. Morg wiedeński = 1.600 sążniom [] 
Irancya. Hektar = 100 arom, Nm. tik. łk 
Polska. Morg nowopolski . . M e E RO 0 
Prusy. Morg. magdeburski (pruski) = 180 pretom [] . 

j Diesiatyna prawna = 2.400 sążniom (). 


Rosya. | Diesiatyna ekonomiczna 3.200 sażniom iS 


Miary objętości. a) płynów: 


dustrya. Wiadro (Eimer) 40 garcy (Maas) = 
garne. (Halb = 160 Seidel = 320 Pff 
Francja. Hektolitr = 100 litrom 


80 pól- 


Polska. Garnicc = + kwartom = 16 kwaterkom i 
P l Wiadro (Eimer) = 2 ankrom = 60 kwartom 
FUSY: | 1 kwarta pruska |. T 


Rosya. Wiadro = 10 sztofom — krużkom = 100 czarkom 


b) zbóż : 
dustrya. Mierzyca (Metzen) = 4 ćwierciom (Vierte) = 
16 garucom (massel) 


Francya. Hektolitr = 100 litrom 
Polska. Korzec = 4 éwierciom = 32 garcom. 


Prusy. Szetef = + Wiertelom = - 16 macom 
Rosya. Czctweru = 2 ośminom = I pniokom = 8 eze- 
twerykom = 64 garncom . 
Wagi. 
dustrya. Funt wiedeński = 32 lutom = 128 kwintlom 


Francya. Kilogram = 10 "SSAK = 100 Dekagr.== 
1000 ar. 
Polska. Funt = 32 łutom (1 hut = = dachmom, 1 drach- 
ma = 5 skrupułom) . G 6 e 
Prusy. Funt = 30 tutom = "800 kwintlom o maa BE 
Rosya. Funt 32 łuton = 96 zolotnikom = 9.216 
dolori. . PNE «0. a 


Milim. Cale Cale ż Cale Cale 
austr. | rosyjskie pruskie | polskie 
316-08 12:00 12 44 12:12 13:17 
1000 00 37-96 39-387 | 38:28 11:66 
285-00 864] 1184 | 2098| 12.00 
313:85 11-92 | 12:% | 12:06 | 13 07 
11119 2133| 28-00 | 27:01 | 20:68 
Metry |Sąż. wie. Sąż. ros. Pręty pr. | gąż mol 
1585:94 | 4000 i 3550 2672:30 | 43894 
1000 52729 4687 260:00 8787 
S5342 | 413778 | 4000 2218:80 4938 
TGT 6 3883:15 | 3500 1912:30 | 4319 
7532-48 | 39715 | 8464:94 2000 4142-8 
1066:8 54734 BUU | 377:30 6148 
1609 3 8418:52 7541 | 41540 9313 
1855 1 976:40 868:2 508:32 1073:5 
7420'4 3905:6 | 3471:8 1929 30 | 4294 o0 
] WO e 
Morgi 4 Morgi - Mor gi 
Hektaty |  wied, TES magd. | połskire 
0:57546 1:0000 0-6285 | 22600 | 102757 
1:0v0 17377 | 0:9158 3:9200 | 175612 
0:55987 | 09517 0 5487 19930 100007 
0:25532 | 04440 0:2337 1:0000 | 0 45603 
109250 1-8980 1:0000 | 3:8237 | 145125 
115675 | 24764 | 13333 | 50986 | 2:42960 
o, | Wiadro Wiadro Wo | Garniec 
A dat rosyjsk. | pruskie | polski 
56589 | 1-000 4:720 0823 | 14503 
100-000 1:767 8'130 14:000 25:000 
+000 0:028 0:325 0:560 | 1:000 
68-701! 1215 53590 | V618 | 17175 
1:145 | 0:019 0:093 | 0:160 0:286 
12-289 0:217 1.000 | 0:172 3:072 
Hektoli- | Mierzyc Czetwrt | Szcfle | Korce 
trów. | austr. rosyjsk. | pruskie | polskie 
| | 
t614 1000| 0293 1118] 0480 
1 000 1 626 0 476 1'820 0'781 
1:280 2:073 0610 2:239 1:000 
0:549 0 893 0 261 1:000 0-429 
2097 0 226 1: 000 3:83] 1:638 
— ŻE Ee = = 3 
Kiloer - Funt | "FOR | Funt Funt 
NOSI ( austr. | rosyjski | pruski | polski 
6550 1000 1367 11204 1381 
1000 1:186 2:442 2 000 2:466 
0-405 0720 0:990 081u 1000 
500 0:893 TEŻ 1:000 , 1-233 
U'409 0:751 1:000 0:814 1-009 


TABLICA PROCENTOWA, 


Po 4 od sta Pa 41 Od sta Po 5 od sta 


Kapi- : na na Kapi- 4 na na Kapi- R. na na 
tal BEE tj roku | miesiąc aj W 1, roku | miesiąc tal me i nai 1fa roku | miesiąc 
galr. zi. |et.] zli. et.|z zlr. |złr.| et. zł. ct. |zl et. „tr, złu 4 ct. zdr.| et. 
e a WR WO 
I l 2 1 = i = l a 
2 = 8 — H - 2 = a0 =| 
7 12 | E 3 15 T 
ii — | 16 "= S I — E — | 20| —! 10 
5 20 10 5 = 5 25 12 
G — | 24 = |12 6 — 0 — |30] —| 15 
T 28 11 q q4 — |35| —| 1T 
S 38 16 S 3 5 — | 40] —| 20 
99 — |30) — |18 9 =| 8 M = E el 
10 40 26 10 221, |—| 83⁄4 Mr = J50=|59 
20 BO t0 20 UA 20) 1 | 1 =| 50 
30 1 |20) — |60 30 — 11'/ 30 1 50] —i — 
40 e |bi == ll 40 —| 15 M) 2|-—]| 1/75 
50 2 |— — 50 —] 183/, D0 2 |50 1| — 
100 | = SA = 100 —| BT! Ją 100 5|—] 2) 50 
200) 8 | — | | — 200 —| 75 200 10 | —| 5 — 
300] 12 6 300 1 izy,] 300] 15|—]| l so 
«om 16 |= 8 | — 400 1 50 400] 20 | —| 10) — 
00 20 NE 10 | — 500 1 STJĄ 500 25 |F 12, 50 
1000] 40 | —| 20 | — 1000 | 8 15 1000] 50 | —| 25 — 
5000] 200 ;—j 100 |— 50001225! — ; 18, 15 5000] 250 | — [120 — 
10000] 400 200 | — 10000]130 — [225 — [oT 68 10000] 500 | —]l250 — 
I i I EM 
z 
Po 6 od sta Po 7 od sta Po 10 od sta 
Kapi- na na Kapi- A na na Kapi- na na 
5i M iiot 'Ją rokn | miesiąc M ia a gok lj} roku | miesiąc u noi uos 1, roku | miesiąc 
złr. zlr, ct] zir, |ct|zk ct zli zbe.| ct. |zlr.) et. |zl.| ct. zły. zir. |et|zł.| et. [zł] ct. 
szo AN A ZZ JE Z Z A | l | 
1 —|6| —| 3|- W i = 4|—]| 3Y,|—| Tia i] =lw| "Pos |= sę 
2 19 —  6— 1 2 | 14 | r BWA 2 —|20] —| 10 |-| 42% 
SG A las | py. s| —| a1 |104/,|—-| 237, 3 30 15 BUM 
l 24 12 2a H —| 28 | — i4 |—-| 215 | 40 20 EUA 
5 30 15 PAIA a i 35 | — 171/,|—| 2th 5—50 —| 25 {—] 4! 
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ALFABETYCZNY WYKAZ NALEŻYTOŠCI STEMPLOWYCH 
i ł i 1 
«Jej — 
Jet.) ot 
Absentacyjne prośby, jako podania. od 5. wszystkie inne od jednego arkusza, . 
ETE o o 0 6 ob n o 0 6 o 6 A oSA dalsze arkusze przy apelacyjnych powo- 
Absolutorya na studya, jeżeli wystawione łaniach wszelkiego rodzaju . . . . 
są przez rządowe zakłady naukowe, od Assygnacye obacz .Przekazy. 
pierwszego arkusza .. . - 52 0 | 1 Awizacye sądowe, od arkusza . . . . 
od dalszych arkuszy po . . . -—00 — niesądowe, jak dlugo nie slużą do użytku 
— od innych zakładów naukowych, Za dł - 50] sądowogo Są wolna od stempla. 
Adjutum, prośby o adjatum, od pierw. ark. 1! |Beneficya, prośby o nadanie beneficyów do 
od każdego dalszego. . . . . = 59| wladz publicznych, od jednego ark. 
Adnotacye odno CR rezolucyj, l ne - 56 | OURIBlSZycHkwEnszy po. . . e a 
A prośby o DOE adop-; |Cedułki wagi, jeżeli się z nich nie robi 
tacy 8.6 0 0 6 E 0 6 4 a o Gar 4) użytku sądowego lub urzędowego, są 
Adoptacyjne dokumenta, o ile tylko doty- uwolnione. 
czą ogólnych praw, ustanowionych mię- | Certyfikaty przynależności. . . . . . . 
dzy przybranymi rodzieami a dziećmi |— cen targowych . . ... : 3 . 
księgą ustaw cywilnych, od arkusza -- 50 ,Cessye, bezplatne tak jak darowizny, odj 
—— 0 ile przez nie orzekanóm bywa odstąpie- | kazdegóatkusza. . . . . "EGER. 
nie majątku, ob. majątkowe przeniesienie. |— płatne: a) giro na wekslach należących 
Adwitalne (dożywotne ) uklady między mal- | do skali I., wolne są od stempla; nawet 
żonkami, mocą których przyznaje się: | gdy służą jako allegata ; 
używanie majątku po śmierci jednego | | b) eessye na przekazach kupieckich. 
z małżonków, od pierwszego arkusza |--| c) cessye innych protensyj dłużniczych we- 
od dalszych po . . . ó 6 a -50| dlug wartości spłaty i skali H.; 
Alimentacyjne podania do władz publicz- | |d) eessye wszelkich innych praw, które się 
nych, od arkusza . . . . . « « « « —50| nic rozciągają, na pretensye dłużne, tak 
Alimentacye, skargi względem ojcowstwa 12| jak ugody kupna i sprzedaży (skala III.) 
Aliegata, dodawane do podań i protokołów, — prócz tego zaś pomiędzy małżonkami meroz- 
podlegających ostemplowaniu, od ark.. — 15 AŻ RART pada” 
Uwolnione są od stemplu alegata następuj.: s i W z PA WE 6 R CI p 
r do wiącziue dziea rodzenstwa stryjecznego 
a) Książki, broszury i manuskrypta przygo- | według wartości 40/,; we wszystkich innych 
towane do druku, o ile nie są pismami do- | wypadkach wedl. wartości 8"/,. (Dodatek 25%/,). 
JE b) wszy dż ae WERE Cytacyjne edykta w prawno-cywilnem po- 
M deco ubóstwa; © Albo Boh ADAC ak” 
mentach urzędowe potwierdzenie. i o wydanie takich edyktów, od pierw. ark. 
Amortyzacye dokumentów, o ile pociągają | od dalszych po . . . . EM > 
za sobą sądowy edykt, od pierwsz. ark. | — |Darowizny. A) Duknmenta darowizny: 4 
od dalszych po . . . . . . . « . «|-50| w) między żyjącymi, podlegają podwójnój 
Apelacyjne powołania: | opłacie stempłowćj, od arkusza . . - 
. przeciw wyrokom w sprawach, których | b) na wypadek śmierci, od pierwszego ark 
sporny przedmiot nie przekracza 50 złr., od dalszych po . . . . « « « 1. . 
od pierwszego arkusza . . . . . . „| l= | b) Interes prawny: 
2. przeciw wyrokom w sprawach spornych, | | | 9 Darowizny ruchomych rzeczy, jeśli się przy- 
których przedmiot ma wartość od 50. | tem nie wystawia prawnego dokumentu, wol- 
A g ne od stempla; 
do 200złr., tudzież w skargach o pierw- | b) wszystkie inne darowizny, do których poszeze- 
szeństwo itp., od pierwszego arkusza . | 250 gólnie należą datki alimentacyjne, zrzeczenie 
3. przeciw lkwidacyjnym wyrokom przyj | się praw na rzecz drugiego, lub odstąpienia; 
konknrsach, od arkusza. . . . . . „| 125 przyznanie bezpłatnego użytku, lub innych 
z ý : 2. | bezpłatnych serwitutów (slażebnietw) — pod- 
4. przeciw wyrokom w sprawie karnćj owar-, | 


tość od 200—800 zlr., od jednego ark.i 


5 


legają opłacie procentowej ad wartości daro- 
wanej rzeczy, a to: 


zte 


rou 


RIU 


DO 
pu 
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I. między małżonkami, nierozwiedzionemi w cza- 
sie darowizny; między narzeczonyini pod wa- | 
runkiem przyszlego małżeństwa; między ro- 
dzicami a ślubuemi lnb nieślubnemi dziećmi 
i ich potonistwem; między teściami a zięcia- 
ini; między ojczymami a pasierbami; między 
przybrany mi rodzicami a przybranymi dziećmi, 
100/, i dodatek. 

między innymi krewnymi, aż włącznie do dzieci 

rodzeństwa stryjecznego 4/ we wszystkich 

innych wypadkach 80/, i dodatek 250%. 

Do tych procentowych należytości doliczyć sie ma 
250/ dodatku, wskutek czego należytości te 
podnoszą się do wysokości 1/,0/, 50%, i 10%. 
Należytość opłaca się po rzeczywistem ode- | 
braniu; obacz Przeniesienia majatku. 

Dekreta dla urzędników prywatnych i gmin- 
nych nie podlegały dawnićj stemplowa- 
niu, obecnie zaś opłaca się od nich 


stempel, a to według następujących reguł: 

u) jeżeli jaki urzędnik, sługa itd. otrzymuje po- 
sadę na pewną oznaczoną liczbę lat, to liczbę | 
tę mnoży się przez sumę rocznej pensyi i od | 
wynikającej stąd całkowitej sumy opłaca się 
stempel według skali III. Np. gmina nadaje 
komuś posadę o 200 złr. na pięć lat, więc opłaca 
się w tym razie stempel za 1000 złr. według 
skali III. t. j. 6 złr. 25 ct; 
jeżeli urzędnik lub sługa otrzymuje posadę na 
więcćj niż 10 lat, to opłaca się stempel tylko od 
dziesięćkroć pomnożonćj pensyi według sk. III; 
jeżeli posadu jest prowizoryczną, to opłaca się 
należytość według trzykrotnéj sumy rocznego | 
dochodu. W razie stanowczego mianowania, 
ina otrzymujący posadę dopłacić należytości 
od pensji pomnożonćj przez siedm; 

jeżeli urzędnik lub sługa mianowany został na 

caly przeciąg życia, choć z warunkiem wypo- | 

wiedzenia, w takim razie placi się także tylko 
za stempel od dziesięćkrotnćj pensji. 

Dekreta uzdolnienia, wydawane przez wła-, 
dze po egzaminach, składanych w celu 
uzyskania posady lub publicznego za- 
trudnienia, od pierwszego arkusza 
od dalszych arkuszy po . . . . . . 

Depozyta A) sądowe wolne od stempla. 
Jnne depozyta są wolne: 

a) jeżeli złożone zostały do przechowania dla 
składającego lub kogo innego; 

b) jeżeli jednak depozyt został złożony jako spłata, 
którą składający w własnćm lub eudzem imieniu j 
temu, dla kogo deponowany przedmiot ma RE 
przechowany, uiszcza, oplaca się należytość 
stemplowa od wartości wedlug skali II. 

b) Depozytowe kwity, jeźli od wartości wc- 
dlug skali II. nie przypada mniejsza 
kwota, gd arkusza 29.2 

C) Podanie o przyjęcie depozytu: 
u) w sądowóm postępowaniu, od ark.. | 
L) zresztą od arkusza . . . . 

lv) Kkstrakta lub inne potwierdzenia z de- 
pozytowych rejestrów, że się jaki przed- 
miot w sądowóm przechowaniu znajduje, 


Il 


d 


= 


od każdego arkusza . . . . . . 
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Dokumenta adoptacyi, t. j- ugody przy- 
jecia za dziecię, od arkar. «r a oi 
— kaucyi, postanowienia lub poświęcenia 
na pewny cel, według wartości, skala II. 
Duplikaty podań, które w dwóch lub więećj 
odpisach bywają doręczane, podlegają 
opłacie stemplowej: 
«) w sądowych sprawach, od ark. 
h) w innych razach, od ark,. . . . 
c) jeżeli do głównego podania przepi- 
sang jest mniejsza nałeżytość, połowa 
tój należytości. 


— urzędowych załatwień w ogólności, od 
kazdesowautkuszay Jazz e > 
Dupliki. Prośby o nie w sprawach sydo- 


wych, Wil MSN, e b o © 
inaczćj zaś, od arkusza. . . 
Dupliki w procesach cywilnych, jeżeli tel 
miot nieprzekracza 50 zł, od ark 
— przy wyższych kwotach. . . . . 
Dyplomy 4) wystawione przez władze LS. 
gminy, od pierwszego arkusza. . . . 
od każdego dalszego. . : 
b) wystawione przez inne osoby, od 
każdego arkusza . . . f 


| Dyscyplinarne sprawy, podania, Gl SA — k 


— rekursa, od pierwszego ark.. . . . . 
od każdego dalszego. . . . AE 
Zażalenia przeciw osobistemu zachowaniu 
się urzędników, są wolne od stempla. 
Edykta, prośby o wydanie, od pierw. ark. 
od każdego dalszego po . . . . . 
Ekorabilścyjne DOETE, od pierw. ark. 


| od każdego dalszego. . . . . . . . 
— niżćj 100 zł. od arkusza . . . . . . 
— nmiżćj 50 zł. od arkusza .. . . 


Fantowania, spisy,protokoły, jeżeli war- 
tość nie sięga po nad 50 zł., od ark. 
= htzy” wyższych simaci 3-9 38 
Gazety, każdy numer. . . 8 a 
Gminy. Podania gmin w sprawach cywilao- 
prawnych między gminą a stroną, wolne 
od stempla, zresztą w regule od ark.. 
Honorowe urzęda, podania o takowe, od 
pierwszego arkusza . . . . . . 
od każdego dalszego. 


Immatrykulacye jako świadectwa APE 


50 Inwentarze sądowe, od arkusza . . . . 


| 
| 


Na 


SID 
—00 


— sprawach karnych jednak, i jeżeli war- 
tość przedmiotu spornego nie wynosi 


AW d(, Gil APKNEZKIo Go A AG 0 o « 
— niesądowe, od arkusza . . . 
Kalendarz, m satak JAJ za 


Karty abonamentowe, wolne, w razie Muzy 


|| ku sądowego, podług sa IMĘ 


M 


|=. 


- l 


50 
50 


u 
= 
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Karty do grania, od talii. . . . . 
dowe, warranty, od sztuki 

wszelkie inne, od sztuki 

każde, przeniesienie na tychże, c 
przynależności «) dla sług, czeladzi, 


terminatorów i wyrobników . . . . „| 


b) dla innych osób 


Kodycyle, tak jak testamenty od kertiszo 


arkusza 
Kompromisarskie (polubowne) wyroki je- 


żeli przedmiot sporny nie Ao 50zł. |— 


- od 50—200 złr.. . . ę 

wyżéj 200 złr. lub jeźli nie ie się ocenić 

układy, mocą których skłanianie się 

do sądu polubownego i układy z samym 
sędzią polubownym o sąd, od Kaa 
arkusza ; 

Konkursa (postępowania ugodne). Prośby 
o zarządzenie konkursu, od pierw. ark. 
od każdego dalszego . 

Podania i protokoly przeciw masom kon: 
kursowym, jak w innych procesach; wy- 
LokialikwidacyjncN an 

Repartycye krydalne . . . . . . . 

Konsensa jako akta urzędowe, wolne od 
stempla; od osób prywatnych; od ark. 

Konta od kupców i przemysłowców z sal- 
dem lub bez salda, jeżeli kwota dosię- 
BMW ee A 08 920 6 c : 

— w innych razach . . . . . . . . 

= |MIEEOWO 2 c 66 s 6 wo © 

Jeżeli konta saldowane używają się zamiast 
kwitów do kas publicznych lub sądownie, 
od wartości według skali IL. 

' Kontrakta dzierżawy według skali II. 

— kupna. A) Dokument kontraktowy: 

a) jeżeli przedmiot jest ruchomy, od war- 
tości według skali 1IL.; 

b) jeżeli przedmiot jest R aa od 
każdego arkusza . . 

B) Interes prawny w razie 4) Lit 0) od 


wartości wraz z 259/, dodatkiem BUEY | 


Kopulacyjne świadectwa, od arkusza. 

Karespondencye handlowe i professyjne, 
jeżeli nie stanowią wydania dokumentu, 
są wolne od opłaty stemplowćj. 

Kramarskie licencye od pierw. wystawienia 
Prośby o nie, od pierwszego arkusza . 
od każdego dalszego . 

Przedłużenie licencyi, za każde Anie 


Księgi handlowe w następujący sposób: 
u) Księga główna, conto-currente, saldo- 
conto kupców, fabrykantów i przemy- 
słowców, od każdego arkusza . . . . 


ładunkowe, spisy ładunkowe, spisy skła- | 


PO) 


zire.| U 


t. 
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— jl: 5) b) wszystkie imie księgi, z ruchu handlo- 


i 


|— 50 


l d) 


' Legalizacye, t. j. 


wego lub przemysłowego i przedsię- 
Wi, z wyjątkiem książek kopiowych, 
od arkusza 0 przestrzeni 380[_]” 

od arkusza nad 380|_]” 

od arkusza nad 726[ |” o 

do kopiowania wolne od oplaty dam 
plowej. 

Kuratelowe dekreta jako akta urzędowe 
wolne są od stempla. — Prośby o za- 
rządzenie lub przedłużenie kurateli, od 
pierwszego ark. 

od każdego dalszego . j 

rachunki jako alegata przy podaniach, 
od arkusza . 

,„Kwity podlegające ostem plawi. 

|” Potwierdzenie uprawnionego zobowią- 
zanemu 0 spełnionem zobowiązaniu; kwity 
na rzeczy oszacowane, według skali ll. 
Potwierlzenie, że jakaś rzecz oszacowana 


wskutek ugody przyjmuje się na prze- | 


chowanie, użytek lub fant, od każd. ark. 
Pokwitowania sądowych depozytów, o ile 
według skali II. nie przypada mniejsza 
należytość, od każdego arkusza . . . 
inne pokwitowania, które uważać należy 
za dokumenta prawne, o ile im nie przy- 
służa uwolnienie od stempla, od każ. ark. 


|Kwity wolne od ostemplowania: 


|a) Pokwitowania doręczonych pismu rzędowych 
wszelkiego rodzaju: 

pokwitowania zwrócenia nadwyżki niedłużnej, 
jak np. nadwyżki ponad należytość zapłaconej 
rządowi, publicznym zakładom, lub gminom 
sumy; 

pokwitowanie na zwrócenie wzietych pod se- 
kwestr urzędowy lub ku zabezpieczeniu kasy 
złożonych efektów i w ogóle, z wyjątkiem sądo- 
wych depozytów, nwity na przedmioty, które 
tylko w przechowaniu urzędów, gmin lub pu- 
bheznych zakładów były i prawnemu wilaścicie- 
lowi się zwracają, w szczególności wiec wadya, 
kaucye, dekumenta ubezpieczające, jeżli przed- 
miot ubezpieczający nie był dany jako pożyczka; 
kwity na wynagrodzenie kosztów, poniesiony ch 
na rachunek rządu, gminy lub publicznych 
zakładów przez pełnomocników, kwity na pau- 


b) 


9 


d) 


pomieszkania itd. 
kwity na wynagrodzenie posług, 
z przepisów, np. za podwody, kwaterunki itd.; 


kwitem szkód elementarnych: 

kwity na jabnużny; 

kwity ua kwoty lub rzeczy niżej 2 złr:; 

kwity księży i administrącyj kościelnych na 
kwoty za niszę. 

potwierdzenie autenty- 


czności dokumentów : 


szalia, o ile nie dotyczą dyetów, pieniędzy na 
| 
wynikających 


kwity zapłaconej lub zwróconćj taksy szkolnej: | 
kwity na wynagrodzenie zastrzeżonych kontra- | 


zle.| ot. 


ln 
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50 


ft) jeśli wydają je władze lub publiezne 
urzęda: 
aa) za potwierdzenie podpisu strony . 
bb) za równoczesne potwierdzenie każ- 
dego dalszego podpisu strony . . . 
b) jeżeli legalizują notaryusze: 
od podpisu jednój osoby . . . . . . 
od podpisu każdćj dalszój osoby. . . 
Potwierdzenie firmy handlowej i podpisów 
na układach towarzyskich podlegają opła- | 
cie według 4). 
Lekarskie swiadectwa patrz świadectwa, 
Licencye na muzykę z tańcami, prośby 
o takowe, od pierwszego ark.. . . 
od każdego dalszego arkusza . . 
Licencye kramarskie, patrz Kramarskie. 
Licytacye, prośby o licytacye, od pier. ark. 
od każdego dalszego arkusza . . . 
Listy ładnakaęje od ma IE 3 
Losy, loterye. Wygrane na loteryi liczbo- 
wój podlegają opłacie według skali II; 
jeżeli jednak wygrana nie dosięga 2 zł., 
wolne są bezwarunkowo od ostemplo- 
wania. Przy innych loteryach od wy- 
granćj po odtrąceniu nominalnéj war- 
tošci losu lub stawki 50% 

Małoletność, Prośby o ApięześcniE mało- 
letności, od arkusza . . . : È 

Metryki i "Wy ciągi z tychże (chrztu |uro- | 
dzin], zaślubin lub śmierci) od arkusza 

Nazwiska zmiana. Podanie o zmianę na- 
zwiska, jego przeniesienie, lub przyzwo- 


= mą , 


lenia od pierwszego ark. . . . . . . 
od każdego dalszego. . . . . . . .| 
Odpisy: a) urzędowe, proste, tj. nie widy- | 
mowane: | 


aa) jeżeli je sąd wystawia, od ark. 
bb) jeżeli wystawiają je inne władze a 
więc i gminy, od arkusza. s . s e. 
urzędownie widymowane, od ark. . . 
proste sądowe odpisy z procesów w spra- 
wach nie sięgających nad 50 zł. od ark. 
nieurzędowe, widymowane, t. j. wysta- 
wione przez strony a same przez nota- 
ryuszów widymowane, od arkusza 
przez inne osoby prywatne widymowane, 
jak n. p. świadectwa, od ark. c 
Wyciągi i odpisy z krajowych protoko- | 
lów pomiarowych i aktów katastralnych, 
jeżeli wydane są jako urzędowe porę- 
czenia, odi arke m... Pa. 
y) Odpisy mye 6 8 6 z 
Odstąpienia, oświadczenia Mowie cd 
sporu prawnego, jeżeli przedmiot tegoż 
nie przenosi 50 zł., od ark.. . . . . 


o 


—|12 


| -aw innych razach, ol arke TE 
Oferty, od arkusza . 
I= Opuszczenie wieku (venia 4%) Prośby 


—W00 Oi EMIR) 6 6 60 S 6 0/8 9 BB 
Oszacowania, od arkusza . . . 0 4 
—|500/— w postępowaniu spornem, jeżeli przed- 


miot nie przenosi wartości 50 zł. od ark. 
Orzeczenia rzeczoznawców jako środek 
dowodowy, od ark. . . 3 
|Paszporta a) dla służących, czeladzi, termi: 
natorów, wyrobuików i w ogóle książki 
wędrownicze od każdego wystawienią . 
- 5) dle Toran OGÓD ew o s so 6 6 
50 Pełnomocnictwa, jeżeli nie ZAM wy: 
nagrodzenia, od arkusza . . . JE 
Pełnomócnietwa do wykonania prawa wy: 
borczego przy reprezentacyach krajo- 
wych, gminnych itd., są wolne od stempla. 
SORY spadkobiercze, oświadczenia 
i podania, od arkusza . . . . 
— jeżeli spuścizna bez odtrącenia długów 
nie przenosi 25 zł., są wolne od stem pla, 
Plany budownicze jako dokumenta, od ark. 
Podania w sprawach sądowych w sporze lub 
e baz sporu, od arkusza . . 
Podania inne od osób prywatnych do władz, 
urzędników itd, od arkusza . . . . . 
Podania sądowe i protokoły, które niezawie- 
rają prawnych dokumentów, a które mają 
być stemplowane 50 kr., stemplują się 
przy drugim i każdym dalszym ark. . 
"= jeżeli sporny przedmiot nie przenosi 50 zł. 
50 | Gi! BAG 6 o 0 6% O BP 50 6 © 
Podania przy zameldowaniu samoistnego 
prowadzenia wolnego przemysłu lub po- 
dania o potrzebną koncesyę do władz: 
w miastach mających nad 50.000 ludno- 
ści, od pierwszego arkusza . . . . 
w miastach o ludności 10— 15.000, od 
pierwszego arkusza . . . . . . 
- w miastach o ludności 5— 10.000, 
pierwszego arkusza . . . . . 
we wszystkich innych miejscach . 
od każdego dalszego arkusza we wszy- 
stkich tych wypadkach. . . . 
m0 Podania o pozwolenie na tańce z muzyką, 
| na trzymanie otworem szynków, kawiarń 
itd. poza policyjną godzinę, na produkcye 
gimnastyczne i teatralne, koncerta itd. 


l 


>30 


sbat | 
oli 
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od 


DU | 


-|50 przy opłacie wstępu, od pierw. ark. , 


odi każdesokdalszegoz"". . AAJE 
Podania o nadanie i zatwierdzenie stopni 
szlacheckich, udzielenie orderu, pozwo- 
lenie noszenia obcych dekoracyj, polą- 


o opuszczenie wieku (Altersnachsicht), 


—kL 


DU 


czenie i zmianę herbu, o zmianę na- 
zwisk, o nadanie honorowych urzędów, 
od pierwszego arkusza . . . . « . . 
o udzielenie, uznanie lub zatwierdzenie 
przywileju, od pierwszego arkusza . 

o udzielenie anstryackiego obywatelstwa, 
o udzielenie prawa obywatelstwa miej- 
skiego lub przyjęcia do związku gminy, 
odipieryszego” arkusza WNE PA 
o ogłoszenie publicznych licytacyj lub 
o wydanie edyktów, od pierwsz. ark.. 
od dalszych arkuszy po . 
o udzielenie paszportu do przywozu i wy- 
wozu soli, tytoniu i prochu i o przywóz 
lub wywóz pewnych towarów, o ile do 
tego potrzeba pozwolenia osobnego, od 
pierwszego arkusza . . s » « « « >» 
od każdego dalszego. . . . . . . . 
pozwolenie do założenia, rozszerzenia, 
zamiany lub zadłużenia fideikomisu, od 


picrwszego arkiisza . . . „ . .. 
od każdego dalszego. . . . . . . . 


o zaprotokołowanie firm lub zmianę już 
zaprotokołowanych, od pierwszego ark. 
o zaprotokolowanie ugód wspólnietwa łub 


składów filialnych, od pierwszego ark. | 


o zaprotokołowanie prokury za każdego 
pamomoecmka „s o o 6 6 6 
Podania o zaprotokołowanie likwidatorów. 


s, » œ: 


Podania o zaprotokołowanie praw majątko- | 


wych, które żona kupca nabywa przez 
intercyzę ślubną, od pierwszego ark. . 
o intabhulacye, prenotacye lub ekstabu- 
iacye, od pierwszego arkusza . . . . 
dd delkzych Pd oo ooo Bao 50 
o dyspensyę od publicznych władz i urzę- 
dowa ol arkusza oe Owo 
małżonków w sprawach rozwodu lub orze- 
czenia nieważności ślubów, od ark.. . 
w drodze łaski w sprawach o przestęp- 
stwa dochodowe, od pierwszego ark. . 


o adjutum, lub publiczną posadę słu- 
żbową, od arkusza. . . . . . . . . 
— o uzyskanie posady sługi, od ark. , . 
km0 cczckucyę . .ZAOZSSNITIANEJE 


jeżeli egzekwowana suma nie przenosi 
BW Ao, NSE 
Obacz także gminy. 
Podania wolne od stempla: 

o jałmużnę lub przyjęcie do zakładów, prze- 
znaczonych do zaopatrzenia ubogich osób; 

o uwolnienie od taksy szkolnćj lub o nada- 
nie stypeudyum, jeżeli załączone jest świade- 
ctwo ubóstwa; 


o przypuszczenie do praktyki urzędowej, | 


złe. 


| 


ct, 


50 


— o przydzielenie urzędowego zastępcy, jeżeli 
załączone jest świadectwo ubóstwa; 

o zwrot lub wynagrodzenie szkód, które rząd 
lub gmina wynagrodzić mają; 

w sprawach publicznych a nie prywatnych; 
czyli petycye do Monarchy, Kady państwa; 


Sejmu lub Rady gminy, o ile w nich nie cho- | 


dzi o interesa jednostek, ale całych klas oby- 

wateli. państwa, kraju, lub gmin; 

reklamacyjne, wyborcze lub rekrutacyjne. 

do gmin, dotyczące cywilno-prawnych stosun- 

ków między gminami a podującymi. 

Police i ugody zabezpieczenia, stosownie 
do premii wedlug skali II. 

| Polubowne sądy. Wyroki sądów polubow- 

| uych, jeżeli przedmiot sporny bez nale- 

|  żytości pobocznych: 

| &) nie przenosi 50 złe. . . . . . . 

| o) od 50—200 złr., 


c) nad 200 złr. lub gdy nie może być 
oszacowaliy. . . - UNE. . - . . 

|Poręczenia, jeżeli zobowiązanie nie da się 
oszacować, od arkusza . . . . . . 


— jeżeli zobowiązanie da się oszacować, 
wedle (wartości) skali Il. 
Potwierdzenie otrzymania, (obacz Kwity). 
Potwierdzenie szlachectwa, ob. Podania. 
|Powołania patrz Rekursa. 
Pozwolenie na małżeństwo od osoby pry- 
watnej, od arkusza . - « . . 
|— urzędowe, wolne od stempla. 
(Pozwolenie noszenia broni . . . . . . 
podanie o takowe wolne. 
Pożyczkowe układy, na mocy których ko- 
mu oddaje się rzecz jaka bezpożyteczna 
| bezpłatnie do używania, od ark.. . . 
'Prenotacye obacz Zaciągi. 
|Prolongacye wekslowe uważają się za no- 
we weksle i opłacają się wedlug skali 1. 
Jeżeli prolongacya termin 6 lub 12, lub 
dla zagranicy 12 miesięcy przekracza, 
| uależytość opłaca się według skali I. 
Prosby obucz Podania. 


Protesta wekslowe, podniesione przez no- 


taryusza, od arkusza. . . « « » » » 
— od sądu przy wekslach do 200 złr.. . 
— nad 200 złr. . .  AJSIDTERCE 


„Protokoły spisywane sądownie, od ark. 
= jeżeli wartość przedmiotu spornego nie 
przekracza 50 zir., od arkusza. . . . 
— w sporach między prywatnymi do 50 złr. 
olwakuszam.. | ADJRZI 
— w wszelkich innych wypadkach, od ark 
Przynależności karty obacz Karty. 
Przynależność patrz Podania. 
Przekazy (asygnacye) od kupców lub do 
j kupców, jeżeli przedmiot stanowią pienią- 
| dze, jak weksle wedlug skali L; jeżeli 


M 2.0 87 QRA Qa 
ttr, et, zirJ et. 
przedmiotem nie są pieniądze według = w innych razach, od ark. .  „. . „|= IB 
skali IL.; jednak nie więcćj jak od ark. | 50 Sałdowania, tj. potwierdzenie na kontach, 
inne (nie od i nie do kupców) według rachunkach, dopóki nie czyni się z nich 
kwoty przekazanej, skala II. użytku sądowego lub dopóki nie służą 

Przeniesienie majątku: A) między ży- za kwity do kas publicznych, są wole | 
jącymi: | od stempla. 

1. Przez darowizny patrz Darowizny. | Jeżeli rzecz się ma przeciwnie, od wartości 

2. Przeniesienie prawa własności lub użytkowa według skali II. 
nia rzeczy nieruchomych: Sek ie nii k tr . 

«) przez płatny interes prawny od wartości wraz pe RTE BEAC MOBO © RAER EBY, E 
z 25 dodatkiem 31/,0/, (obacz Ugody kupna); żeli przedmiot sporny nie przekracza 

D) przez wyrok sędziowski patrz Wyroki i Polu- kim BU Z, Gil ale 00 6 9 5 6 5 E 

i | O 2 , 
DĄ Nd zee , — jeżeli przekracza 50 złr. lub w sprawach | 
AEE E AS EE pem h  miespornych, odlark.. . 0. JSZ20 

a) przeniesienie majątkn z rodziców na dzieci nb dkarci ach 36 
ich potomstwo i odwrotnie, na zięciów i syno- TRS PEEN IENA Edo OU GIS 5 o a a o os z 
wych, pasierbów i pasierbice ina malżonków. | — jeżeli przedmiot sporu 5O0zlr. nie prze-| ' 

i od wartości 1%/, wraz z dodatkiem (250/,): MOG, AG GRE a 6 © a 6 0 4 = I) 

b) na osoby, które stały do osób zmarłych w sto- | obacz także Zaskarżenia. 
sunku służbowym lub najemnym, jeżeli renta RES 
roczną majątku nie przenosi 50 złr, na cale ży- | Świadectwa od władz rządowych lub urzę- 
cie lub pewną ilość lat, lub jeżeli kapital nie dów, od pierwszego ark. . . . . . „| | 
wynosi wicci jak 500 złr., od wartości 10%, od każdego dalszego. . . . . . . .|- BU 
(dodatek 255/,); = EO 1 1 3 51 y | 

©) na innych krewnych niźli pod a) wymienio- || wada z ać EO Cana ADD | OŁ. 
nych od wartości 40/, (wraz z dodatkiem); | watnych,.od każdego dalszego. . . -90 

d) w innych wypadkach niż a) b) c) od warto-| | |-—- dla slug, czeladzi, terminatorów, wyro- 
ści 80/, (z dodatkiem); | bników, od ark = le 

l f RA 4 A g , SĄ . . . . . . . . . U 

e) wolne od opłat stemplowych są spuścizny, prze- | | kaj - NI Ki "R: 
chodzące na osoby wymienicne pod B a) je- | Įm szkolne i uniwersyteckie (z wyjątkiem 
żeli caly stan czynny bez odtrącenia długów | wolnych od stempla świadectw w szko- 

Jeż M, oj BOWIE w 7: P A łach ludowych 1 normalnych), od ark. |— 15 

Jeżeli przedmiotem przeniesienia majątkowego jest tik Lis © lh i 

REKE AMRA: — jako wyciągi z ksiąg publicznych o po- 
własność nieruchoma, to dopłaca sie jeszcze HA NOSA Au: łe P „ad L 
11/40/, wraz z dodatkiem, siadaniu i własności nieruchomych rzs- 

Rachunki obacz Konta. | czy, od arkusza. . . . 2-16 «AŚ 

Recepisy obacz Kwity. e jako przekłady zaprzysiężonych tluma- 

Rekursa w regule, od pierwszego ark. I b czów, od każdego rk... . . ... .| b= 
od dalszych . , , , . . . . . . .|--5, Świadectwa uwolnione od należytości 

Jednakże rekursa przeciw wyrokom w pro- | stemplowćj : 
cesach: Nwiadectwa ubóstwa. 

q) jeżeli wyrok, przeciw którenu rekurs | P O A i E E e i hiarr starają 
BA y + OC Z: się o utrzymanie poarzutków do wychowania. | 
ERUERA Yp podlega należytości stalej I zł. — pobytu, w celu otrzymania paszportu lub karty | | 
tj. we wszystkich sporach prawnych, któ- | przynależności. | 
rych przedmiot nie przenosi wartością > KAPAJWÓNE CE WO 
bl) złr., od jednegovark WARDA —|50 Szlacheckie dyplomy, pierwotne i odno- 

D) rekursa w sprawach podatkowych, jeżeli wione, od pierwszego al" m FEAAD= 
należytość nie przenosi 50złr., od ark. |— 15 Od dEEZYdN 000 we o 6 ia 
jeżeli 50 złr. przekracza, od ark.. . .|— 36 Tabele kwalifikacyjne nieuwzględnione | | 

Rekursu zapowiedzenie, o ile takowe o0s0- jakoFzałaczniSE APE .|— 16 
bno od rekursu zachodzić może, od ark.|— 50 — urzędowanie uwierzytelnione . . . . .| L= 

Kekursa w sprawach karnych i reklama- Testamenta, od pierwszego ark. . . . .| | — 
cye : wyborcze, rekrutacyjne itd., wolne od każdego dalszego. . - « « -. « « | — 50) 

_ Są od stempla. Tłumaczenia lub przekłady patrz Świa-| | 

Rewersa obacz Kwity. deetwa. | 

Rezolucye i zezwolenia urzędowe na poda- | Ugody dzierżawy, według skali lT. 
nia intabulacyjne, są uwolnione. — kupna, dokumenta ugody: 

Rozwód, podanie o takowy . . . . . . [—50 1) jeżeli rzecz jest ruchomą, od wartości 

Rubra czyli rubryki, tj. odpisy ruhrum po-| skali HT. 
dań w sporze, którego przedmiot nie prze- b) jeżeli rzecz jest nierachomą, od każde- 
kracza wartością 50 złr. od ark.. . .|—|10 gowankusza DO. ..  OOSENAZA 


Ugoda kupna, jako interes prawny podlega 
w przypadku lit. b) należytości 3*/,"/, 
od wartości wraz z 25%, dodatku, 
spólnictwa, na mocy których dwie lub 
więcój osób łączy się w spólnym celu: 
jeżeli nie chodzi o zysk, o połączenie 
trudów, od pierwszego ark.. . . . . 
od każdego dalszego: . . . . . . 
jeżeli chodzi o zysk: 

1. jeżełi wspólnicy tylko swe trudy łączą, 
OUDIERYSZEGOKINCNNANNNNANN A 
od każdego dalszego. . . . - . . . 

. jeżeli łączą tylko swe rzeczy i trudy: 

w akcyjnych towarzystwach, zawiązanych 

na dłużćj niż 10 lat, i w towarzystwach 

komandytowych według skali III. 

wszystkie inne towarzystwa od wartości 

zastrzeżonych wkladek, według skali T] 

jednakże nie mniej jak. . . . . . 

Ugody zastawu, według wysokości długu, 

skala Il; 
— jeżeli jednak rzecz nie może być osza- 
ceowaną, od każdego ark. . . . . . . 


Układy, jeżeli przedmiot nie da się osza- 
cować, od każdego ark. . . . . . . 
wskutek których następuje przeniesie- 
nie własności lub posiadania nierucho- 
mości z jednćj strony na drugą, doku- 

ment sam, od każdego arkusza . . . 

Układ sam według wartości 3'/4%/,. (Doda- 
tek 250/,). 

— we wszystkich innych razach od warto- 
tości według skali LL. 

Weksle krajowe, płatne najdalój za 6 mie- 
sięcy, a zagraniczne płatne najdalój w 12 
miesiącach, według sumy, skala I. 

Weksle inne, od sumy według skali IL 

Sekunda i tertia-weksle podlegają tym sa- 
mym należytościom, co prima. 


Weksle należy wystawiać jedynie na rządo- 


wych ostemplowanych blankietach — 
władze skarbowe mogą wprawdzie na żądanie 
dostarczyć blankietów ostemplowanych dla po- 
szczególnych firm, ale wlasnych blankietów nie- 
zaopatrzonych rządowym znakiem stemplo- 
wym (nie marką stemplową) używać niemożna, 
wyjąwszy, jeżeli je przed wystawieniem 


wekslu, a zatem przed umieszczeniem jeszcze | 


podpisu wystawiciela, akceptanta i żyranta zao- 
patrzy w marki stempłowe i do obliterowania 
t.j. do umieszczenia daty i stampilii rządowej, 
dotyczącej władzy skarbowćj przedłoży, Nale- 
żytości stemplowe powyżej 29 złr. opłaca sie 
bezpośredniu, co władze skarbowe na odwrctnej 
stronie wekslu pokwitować są obowiązane. 
Wszelkie pisemne prolongaty podaje się pono- 
wnie ostemplowaniu w ten sposób, że przylepi:: 
się markę stemplową na odwrotnej stronie we- 
kslui przepisuje tak, aby słowa np. „prolongowa- 


ERO) 


ale 


| 
| et. 


50 
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no do...* rozpoczęto pisać na marce stemplowej 
poniżej cyfry oznaczającej cene marki stemplo- 
wój. Na marce tej nie wolno umieszczać ani 
tytułu, ani firmy, ani daty, ani podpisu. 

Weksle wystawione na dłużej, jak sześć miesięcy, 

| lub takie, o których się wie z góry, iż przed 
sześciu miesiącami zrealizowane nie będą, np. 
wystawione wprawdzie na 1, 3 lub 6 miesięcy, 
ale tak, że z góry dozwolona jest spłata w 12 
ratach miesięczny ch, ulegają ostemplowaniu we- 
dług skali II. (jak dokumenta). Tejże skali ule- 
gają: a) weksle z klanzulą tabularną, t. j- takie, 
przy których którakolwiek z podpisującyeli we- 

| ksel osób dozwala intabułować na rzeczy nieru- 
chome pretensyą wekslową, b) weksle, które 
w tekscie swoim wyrażają, iż na zapewnienie ich 
dano w zastaw jaką rzecz nieruchomą, w końcu 
c, weksle, które zaopatruje ktoś swoim podpisem 
z dodatkiem: „jako poreczyciel*, Przy tych we- 
kslach a) b) i e) ostemplowanych wcdłng skali II. 
należy uiszczać ponownie należytość stempłową 
wedlug tej skali, przy każdćm żyrowaniu : kwi- 
towaniu, co przy wekslach ostemplowanych we- 
dłng skali L., wolne od stempla. 

Jeżeli jednak weksel pierwotnie nie ulegał ostem- 
plowaniu wedlug skali II., a wśród interesu przez 
zmianę dodatkową tejże skali ulega, to należy 
uzupełnić należytość stemplową do wysokości 
oznaczonćj skalą 11. Taksamo postąpić należy, 
jeżeli weksel się zaskarża i prost się sąd o zain- 
tabulowanie pretensyi wekslowej na rzeczy nie- 
ruchomej lub o zafantowanie tejże nieruchomćj 
r14eczy, We wszystkich powyższych wypadkach 
niszcza się należytość aż do 25 zł. w ten sposób, 
iż na odwrotnej stronie weksłu przylepia się 
marki stemplowe i podaje się do obliterowania 

władzy skarbowćj, nim dodatek, nakładający 
na weksel należytość według skali II. uwido: 
czniony został — w wypadkach zaś, jeźli weksel 
podaje się do sądu, to przylepia się uzupełnia- 
| jące markı stemplowe na odwrotnej stronie we- 
| kslu i podaje się sądowi do przestempłowania. 


|Wekslowe nakazy płatnicze. «) przy su- 

| UEONUWOAWAM. o 00 6 6 0 o 6 - 

| 0 Jad 5022000503 
c) wedi POD= HM Zlzo a a o o 0 s 0 F 
jd) nad 800—1/,0/, wraz z 25%, dodatku. 

| Wyciągi: 

| a) z publicznych ksiąg krajowych (tabular- 

nych itd.) od każdego arkusza 
| b) z pism urzędowych lub urzędownie prze- 
chowywanych pism prywatnych, jeżel 


| je sąd wydaje, od arkusza . . . . 
|- przez inne władze wydany . . . . . 
| Wyroki: 


|A. Pierwszćj instancyi w nas 1: 

| przedmiotach: jeżeli według c 
pada mniejsza należytość : 

a) przy ułożeniu wiecznego mil 

b) w skargach o zakłócenie postauaura . 

c) w skargach o pierwszeństwo w konkur- 
sie i przyglicytacyach . . .... 

d) przy uznaniu ważności wypowiedzenia. 


NU 


2z0U 


2150) 
2150 


ai 20 89 e.c 
jałv.] et 
e) przy likwidacyach konkursowych. . 125 Zapowiedzenia apelacyi, 1. przeciw wy- 
B. pierwszćj instancyi w skargach nawias | rokom które podlegają nałeżytości 1 złr. 
e 5 | a Wali. A s 
sowych (Inzidenzstreite) : | 50 et., tj. jeźli wartość przedmiotu spor- 
u) jeżeli wartość przedmiotu głównego sporu ! nego bez należytości pobocznych 50 złr. 
nie przenosi 50 złr. , . J 2 cAG65 (1 nie przekracza, od pierwszego ark.. . 
b) we wszystkich innych wypadkach. . 250 2. przeciw wyrokom o opłacie 2 złr, 50 ct. 
C. pierwszćj instancyi w rzeczach głównych | (tj. w sporach nawiasowych lub jeżeli 
jeżeli przedmiot sporu da się oszacować, | przedmiot ma wartość 50 —200 złr ), od 
według jego wartości do 50 złr.. za! pierwszego arkusza s dmg 1 
nad 50—200 złr. . . . - + © . „| 250 8. przeciw wyrokom likwidacyjnym przy 
nad 200—800 złr.. . . sa. Ta 5 — konkursach, od pierwszego arkusza. . 
1). Wyroki ostateczne, prawomocne: | 4. przeciw wyrokom o opłacie 5 złr. (tj. je- 
a) jeżeli wartość przyznanego przedmiotu przenosi źli wartość sporna wynosi 200—800 zlr.), 
3800 złr., od wartości tego przyznanego przed- od pierwszego arkusza . , . . . . 4 
miotu -/0/9 Wraz z 25'/, dodatkiem; 5 kie + R e © ola 
b) jeżeli własność lub prawo użytkowania jakiej | p WEŻNSESIĘ SECA ZPOW, CUES 
X nieruchomości o wartości więcej niż 50 zlr. na | Qdspierwszego) arkusza. „ ISTNE 
podstawie tytułu prawnego, który zasadza się | | Wszystkie dalsze arkusze przy zapowiedze- 
na jakiemś innćm prawnem rozporządzeniu niż | niach apelacyj, po. . TA aA Ik. 
na snkcesyi, a nie na jakiem układzie lub z > ioitek il e T 
ostatniej woli jest oparty, od wartości 81/0/, | apowiedzenie rekursu, 0 kę ta kowe od- 
wraz z dod.tkiem 250/,; | dzielenie od rekursu jest możliwóm od ark. 
10) od wyroków prawomocnych o porządku w jakim | Zapowiedzenia w postępowaniu konkurso- 
wierzyciele masy konkursowćj mwą być zaspo- wóm i w ogóle sądowe zapawiedzenia, 
kojem czyli od wyroków klasyfikacyjnych od, eli GRZE: Brówa TO i 
czynnego majątku masy 1/,0/, 1 250/, dodatku; | JES AAS MLO porny wartością nie 
a) jeżeli przedmiot nie da się oszacować, odwy-| | przenosi 50 złr., od arkusza » « © 
" roku bezpośrednio EPA CE |PET= inaczćj od arkusza. . 58 Płn 
kw (powody) motywa ceywilo-są-| | | Zapowiedzi. Prośby o uwolnienie od zapo- 
ko. dowe, Bil GM 6 e s". S 1 wiedzi przed ślubem, od arkusza. . . 
yroków duplikaty, od arkusza. . . .| 1 — Potwierdzenie zapowiedzi przedślubnych, 
e dd. jakiegoś prawa w księgi pu- od arkusza. AT 5.00 AN 
iezne : EP: R ; 
e À i à | Zaprotokołowanie firm, spółek, prokur itd., 
a) jeżeli już tytul prawny, na podstawie którego | baca Bodani 
zaciąg ma nastąpić, podlega oplacie są wolne; | | AE AR AE . 
b) w innych razach od wartości :/,0/, z dodat- | | | Zaskarżenia, jeżeli przedmiot sporny bez 
kiem 25%. | | należytości pobocznych nie przekracza 
B. w celu nabycia innych praw rzeczonych: | | | wartością 50 złr., od arkusza . . . . 
a) Jeżeli przedmiot da się NE PO AJ | — jeżeli wartość tę przekracza. "a 
tością 100 złr.. (êj wartości /4%,1 dodatek 250; Po oi 5 SE 
b) jeżeli nie da się oszacować lub jeżeli wartość jego Zaświadczenia obacz Swiadectwa. 
nie przenosi 100 złr., uwolnione od należytości. Załączniki patrz Alegata. 
Zapisy długu i obligacye wedlug warto- Zmiana nazwisk patrz Nazwiska, 
ści, skala Il. | | Zażalenia przeciw wykonawczym urzędom 
— hypotekarne według wartości skala II. i osobom urzędowym w regule od ark, 
Zapisy, jeżcli zahypotekowane zobowiąza- Wolne od stempla są zażalenia z powodu czynno- 
nie nie jest przedmiotem, któryby się| | | ści, RER. ukaranie leży w interesie publi- 
dał oszacować, od każdego arkusza. .| = 50 a R (e po zażalenia przeciw osobistemu 
A NA 5 k a zachowaniu urzędników i przeciw pocztom, 
eżeli hypoteka zmienia się, lub jedna jéj | kolejom itd., o przewóz i doręczenie listów, 
część się opuszcza, od każdego ark. . | —00 frachtów itd. 
GI 
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RUCH POGIĄGÓW 
NA KOLEJACH ŻELAZNYCH W KRAKOWIE. 


(Podług zegaru Krakowskiego). 


Odchodzą z Krakowa do Lwowa: Przychodza do Krakowa ze Lwowa. 

; ~ osobowy pospieszny osobowy osobowy  mięszany pospieszny 
Odjazd | Krakowa: 10.49 rano. 9.7 wiecz. 10. wiecz. | Odjazd ze Lwowa: dua rano. 4.5, WiecZ. 10.55 W nocy: 
Przyjazd do Lwowa: 9., wiecz. 5. rano. 14 rano. Przyjazd do Krakowa: 2.,, popl. 5.,, rano. 6.5 rano. 

| 


Do Tarnowa (lokalny): 


Odjazd z Krakowa: 6, rano. 
Przyjazd do Tarnowa: 


Z Tarnowa (lokalny): 


9 | Odjazd z Tarnowa 5,4, popoł. 
"14 o» | Przyjazd do Krakowa 8.,, wieczór. 


Do Wieliczki: 


Odjazd z Krakowa: 11, rano. 
Przyjazd do Wieliczki: 1l.jg „ 


Z Wieliczki: 


Udjazd z Wieliczki: 7..g wiecz. 
Przyjazd do Krakowa: 8.g wiecz. 


Do Wiednia: | 


osobowy posp. mięszane osobowy Z Wiednia: 
Odjazd z Krakowa: 5.21. Gz Te Dgo Ie Dag W. 3.5 POP. osobowy 5 ies: i 
; kowa 32 > R y pop. mięszany osobowy 
g fi 9 r 
Przyjazd do Wiednia: 7.5 W. dig p. 44 r. 12.. pop. 5.yg T Odjazd « Wiednia: NOS 57] 
Kipue: Przyjazł do Krakowa: 9.5 W. 8.p W. 11z pop. Pog T. 
inie 5 5 
O godzinie 5.,, rano osobowy. l Z Prus: 
z dg. »„ pospieszny. | f l a 
Przyjazd do Wrocławia: o godzinie 3 po poludniu. | O godzinie 3.,, po południu. 
- „ Berlina: 10 wieczór. | a Dy Wieczór mięszany. 
| 
Do Warszawy: i zw 
O godzinie 8., rano. YE 
m 56. wieczór. (Z Granicy du Warszawy pospie- | O godzinie 9.., rano osobowy. 
szny I i II kl.) E 5.;, wieczór mięszany. 


Cennik jazdy c. k. państw. kolei Karola Ludwika na przestrzeni Kraków-Podwołoczyska. 


i klasa | Il klasa | IH klasa | wojsko 


caly, poł | cały Kamn pół |całyj poł 
Zł, 6t. ZŁ. GL.|zł. GL. Zł. ct] zł. M. zł/ot|zł./ GL zł. GI 


Cena biletów tam i napowrót. 


(Tour et retour). 


Wieliczka . 69—82 l klasa | ll klasa | Ilf klasa 
Bochnia. . „im mii fra - 
Tarnów . . | 379] 1 Er i 
| Wieliczka (ważny 
Rzeszów . . | 767 8 SGN e e e al = | 
Jarosław . 1018 5 Bochnia . | 3 2 |48 1 |30 
Z j 
Przemyśl . |1188 5 Słotwina . | 3 4 JEGIP>2 F30 2 
| i n 
| GRANYCH ko | yi 
Lwów . . [650 8 Tarnów | 2) 6 82 5 É 2 |66 
Krasne - Kga 9 zima, 3 | 5 8 6t 6 048 3 |36 
i | We. 
Brody . . |209110 Dębica. | 5 akosi © feel 8 izo 
WET | > a= | p A: 5 p 3 c ; 38 
Złoczów . . [0 LĄ ik 5 : "FA Rzeszów . . | 13 30| 10 34 , | 
Tarnopol. . |23 1511 | Lwów (ważny na 3 dni) 29 74| 22 136] 11 |64 


Podwołoczysk [23 6212 


USTAWA Z DNIA 25 MAJA 1682 
O POWSZECHNEJ TARYFIE CŁOWIEJ 


okręgu cełoweg 


o austryacko-węgierskiego. 


Za zgodą obu Izb Rady państwa postanowiłem i stanowię co następuje: 


Artykuł I. 

Przepisy ustawy niniejszćj wydane są dla wspól- 
nago okręgu cłowego monarchii austryacko-węgierskićj 
i nie będą stósowane w obwodach z tegoż okręgu 
wyłączonych. 


Artykuł il. 


Wszelki towar przywozowy, o ile nie jest wyraźnie 
od cła uwolnieny, powinien być oclony, podlega zaś 
temu cłu, które w dołączonćj tu taryfie ceł przywo- 


zowych przepisane jest dla tćj pozycyi taryfy, do której | 


towar należy. 

Gdzie w taryfie co innego wyraźnie nie jest posta- 
uowione, od przedmiotów podlegających podatkom kon- 
sumcyjnym, opłacić także należy też podatki konsum- 
cyjne rządowe, krajowe i gminne, stósownie do odno- 
śnych przepisów ustawowych. 

Od towarów przewozowych nie opłaca się cła. 

Z towarów wywożonych tylko przedmioty wyszcze- 
gólnione w taryfie ceł wywozowych, podlegają ełu 
tamże przepisanemu *). 


Artykuł H. 


Towary, pochodzące z owych państw, które ze sta- 
tkami austryackimi i węgierskimi, albo z towarami 


pochodzenia austryackiego i wegierskiegv postępują | 


mnićj przychylnie aniżeli z poechodzącemi z innych 


państw, gdy zostaną przywiezione, podlegać będą prócz | 


cła w taryfie podanego, dodatkowi, wynoszącemu 30 
od sta tegoż, a jeżeli w taryfie wymienione są jako 
wolno od cła; osobuemu cłu, drogą rozporządzenia 
ustanowić się mającemu a wynoszącemu 15 od sta 
wartości landlowćj towaru. : 

Upoważnia się Rząd, aby drogą rozporządzenia 
ustanowił wyjątki od tego środka, pozwalające, aby 
tenże stósowany był tylko do pojedynczych kategoryj 
towarów, lub aby pojedyńcze kategorye towarów 
obciążone były takiemi dodatkami do ceł i cłami 
w mniejszym lub większym od powyższego wymiarze. 


Artykuł IV. 


Drogą rozporzędzenia wydany będzie spis abeca- 
dłowy towarów z szczegółowóm odznaczeniem na za- 
sadzie brzmienia i ducha taryfy ełowćj, do którćj po- 
zycyi każdy z nich nałeży; w razie potrzeby wykaz 
ten może być uzupełniony lub zmieniony. 

W podobny sposób wytwory chemiczne nowo w han- 
dcl wchodzące, i te, które nagzasadzie 331 pozycyi 


5) 
cłowćj za poszczególne towary, z powodu wielkićj 
objętości tejże, nie umieszczamy. Osoby inieresowane 
znajdą wspomnianą tarytę w „Kalendarzu J. Czecha 
Z roku 1883*, wydawanego przez drukarnię „Czasu“ 
W Krakowie. 


Taryfy, obejnującćj dokładny wykaz należytości | 


taryfy podlegały opłacie, przenoszący 15 od sta ich 
wartości, przyłączone być mogą ze względu na ich 
skład i przeznaczenie lub wartość, do innćj pozycyi 
taryfy. 

Co do sposobu ogłoszenia rzeczonego spisu towa- 
rów i dodatków do niega dla królestw i krajów w Ra- 
dzie państwa reprezentowanych, pozwala się, aby z po- 
minięciem odnośnych przepisów ustawy z dnia 10-go 
czerwca 1869 (Dz. u. p. Nr. 118) poprzestano na wy- 
daniu owego spisu towarów i dodatków do niego je- 
dynie w Dzienniku ustaw państwa. 


Artykuł V. 


Towary składające się z rozmaitych istót, nie na- 
leżące do kramarszczyzny (pozycye taryty 307 do 316), 
albo w taryfie osobno nie podane, których części skła- 
dowe należą do rozmaitych pozycyj taryfy, oelone być 
„mają podług głównćj części składowój, lub gdy ta 
jest wątpliwa, podług tćj części składowej, na którą 
w taryfie nałożone jest cło większe. 

Mieszaniny mechaniczne z istót, rozmaitym cłom 
podlegających, jeżeli w taryfie nie ma ustanowionego 
osobnego cła od takieh mięszanin, oclone być winny 
podług tćj części składowój, od któréj według taryfy 
przypada cło większe, o ile się nie okaże, że ilość 
jej jest nader mała. Szczegółowe postanowienia wy- 
dane będą drogą rozporządzenia. 


Artykuł VI. 


| Przedmioty będące monopoliami rządowemi (sól 
kuchenna, proch strzelniczy, tytuń i wyroby tytunio- 
we) wolno przywozić i przewozić tylko za zezwole- 
niem władz właściwych. 

Rząd mocen jest ograniczać drogą rozporządzenia 
| mudel pewnemi towarami ze względów publicznych, 
(mianowicie zaś ze względów policyi zdrowia i bez- 
picezeństwa. Przepisy odnoszące się do tego, pozo- 
stang w mocy obowiązującej aż do dalszego rozporzą- 
dzenia. 


Artykuł VII. 


Upoważuia się Rząd, ażeby w razie nieurodzaju 
(w krajach tutejszych zawiesił czasowo w porozumie- 
niu z Rządem królewsko-węgierskim pobór ceł od 
| wszystkieh lub niektórych rodzajów zboża i strączywa 
ua wszystkich lub niektórych granicach, z zaprowa- 
dzeniem kontroli i ograniczeń, zapobiegających nad- 
użycion. 


Artykuł VIII. 


Od opłaiy cła wywozowego są uwolnione: 

1. Przedmioty przeznaczone dla Cesarza do bezpo- 
średniego użytku; 

2. przedmioty przeznaczone do użytku bezpośre- 
dniego urzędników dyplomatycznych, uwierzytelnie- 
i nych przy e.ik. dworze, podług osobnych przepisów; 


2,6 


w 


3. liście tytuniowe dla fabryk rządowych, tudzież | 


sól kuchenna, proch strzelniczy i wyroby tytuniowe | jącym a 


dla składów rządowych lub kupione przez osoby mie- | 


szkające w okolicy obwodów wyłączonych z okręgu 
cłowego, w handel tychże obwodów; 

4. wyroby kopalni rządowych z ce. 
w Tryeście; 

5. rzeczy dla wojska, jakoto: mundury, aku 
broń, amunicya, sprzęty wojskowe (mianowicie także 
posciel potrzeby lekarskie i szpitalne), tudzież konie 
przesyłane sobie przez korpusy wojsk lub zakłady 
marynarki w okręgn celowym i po za jego obrębem; 
środki rozsadzające i wybuchające do prób wojskowo- 
technicznych adminisuracyi wojskowćj; 

6. potrzeby biurowe przesyłane przez Władze rzą- 
dowe z obwodów wyłączonych do okręgu cłowego; 

T. mienie przychodźców. przybywających do okręgu 
cłowego z zagranicy lub z obwodów wyłączonych, 
jakoteż machiny, części składowe machin, sprzęty fa- 
bryczne i narzędzia tychże przychodźeów, o ile przed- 
mioty te przeznaczone są do ich własnego użytku, są 
ich stosunkom odpowiednie i okazują ślady ciągłego 
używania; 


przedmioty składające wyprawę osób, przesiedla- 
jących się wskutek zaślubienia do okręgu cłowego, 
o ile są odpowiednie ich stosunkom. 


Nie są jednak uwolnione od cła: wszelkie przed- 


k. faktory 


mioty podlegające podatkowi konsumieyjnemu i zużyw- | 


cze, bydło, materye nieprzerobione i półwyroby, ti- 
dzież materyały surowe: 

8. rzeczy odziedziczone, jakoto: sprzęty domowe, 
stołowe i kuchenne, ubiory, bielizna z pościeli, wdzie- 
walna i stołowa, używane narzędzia tabryczne, uży- 
wane narzędzia rzemieślnicze itd, o ile służą na wła- 
sny użytek spadkobiercy i są jego stosunkom odpo- 
wiednie. 

Przedmioty przytoczone pod liczbą 7, 
wyłączone także i od tego uwolnienia; 

9. przedmioty sztuk i nauk, przeznaczone dla za- 
kładów publicznych naukowych i artystycznych; dzieła 
artystów austryackich i węgierskich przebywających |} 
za granica; 

10. przetwory anatomiczne, szkielety, trupy; 

11. starożytności (antyki), jeżeli rodzaj ich nie po- 
zwała wątpić, że ich wartość podlega głównie na ich 
dawności i że nie zdadzą się do żadnego innego celu 
i użytku jak tylko do przechowania w zbiorach. 

12. przedmioty rozpraw sądowych; 

13. ordery nadane i medule wystawowe; 

Formalności co do liczhy 1, tudzież w ogóle po- 
trzebne dowody ' warunki przepisane będą drogą roz- 
porządzenja. Na teraz pozostawiają się w mocy obo- 
wiązującćj przepisy, które obecnie w tym względzie 
istnieją. 


ustęp 3 sa 


Artykuł IX. 
są od cła: 
1. Rzeczy podróżnych, jakoto: 


Nadto uwolnione 


Bielizna, odzież, przedmioty pościelowe, podróżne, 
złote i srebrne, tudzież inne kosztowności, narzędzia 
rzemieślników, jakoteż sprzęty i narzędzia artystów. 
odzież i bielizna wożniców i marynarzy, książki, ży- 
wność, lekarstwa do użytku w podróży, tytań w ilości 
oznaczonćj osobnemi przepisami (obecnie nie więcćj 
nad 35 gramów lub 10 cygar), o ile przedmioty te 
przeznaczone są tylko na własny użytek podróżnych 


I 


Podróżnym i osobom, w służbie publicznej zosta- 
zamierzającym bawić w monarchii austrya- 
eko- węgierskićj dłużćj niż rok, jeżeli zamiar ten udo- 
wodnią wiarogodnie, może być dozwolone sprowadzenie 
bez opłaty cła także sprzętów domowych używanych. 

Te same ulgi przyznać można także krajowcom, 
wracającym do "okręgi ciowego po przeszło jednoro- 
cznym pobycie po za obrębem tegoż. 

2. Srodki do transportowania, jakoto: wozy podró- 
żnych, wozy pasażerskie i towarowe, sanki i taczki, 
kosze, putnie i podobne przyrządy do noszenia cic- 
żanów, zwierzeta posiągowe i JOE do tego potrzebne 
i ki wodne (te ostatnie razem z 


s z inweniarzem, znaj- 
| dującym się na nich. o ile statki należą do cudzo- 
ziemeów, albo o ile statki krajowe przywoża rzeczy 


[pod warunkiem, 


i pod względem rodzaju i ilości odpowiadają potrze- || 


bie, stanowi i wszelkim innym stosunkom tychże. 


inwentarskie te same lub tego samego rodzaju co te, 
które miały na pokładzie, gdy odpływały), pod wa- 
ruukiem, aby powozy miały na sobie wyraźne ślady 
używania i aby zresztą z osób, niemi jadących, prze- 
wożonych towarów, miejsca przeznaczenia, kierunku, 
środków przewozowych, rodzaju transportu možna 
by ło wnioskować, że tu istotnie chodzi o przewiezie- 
nie osób lub towarów, a nie o to, aby środek prze- 
wozowy wprowadzić bez opłaty. 

Żywność statków przypły wających i odpływających, 
jakoteż piwo dla statków i pociągów wodnych krą- 
żących na Dunaju. 

1 Karty z wzorkami i wzorki w kawałkach lub 
próbkach zdatne tylko do użytku jako takie, wszakże 
z wyłączeniem wszelkich próbek tytuniu i przedmio- 
tów spożywczych. 

Owinięcia i naczynia, w których 
towary. podlegające clu, 
przypadków. 

a) jeżeli według przepisów o turze mają być poli- 
czone także za towar; 

b) jeżeli towar jest w takich owinieciach i naczy- 
niach, jakie ani w tćj postaci, an: wtym gatunku 
nie bywają używane do opakowywania i od któ- 
rych przypada większe cło, niż od samego towaru. 
6. Wszelkie towary, ważące mnićj niż 25 gramów, 

Juh od których przypadająca opłata ełowa wynosiłaby 

mnićj niż 2 centy. Jeżeliby ulgi tój uadużywano, mo 

żna ja uchylić czasowo co do pojedynczych osób lub 
niektórych pasów pogranicznych 

7. Towary, które w składach urzędowych zepsuły 
się całkiem. Gdyby towar zepsuł się tylko o tyle, że 
nie byłby zdatny jedynie do tego, do czego pierwo 
tnie był przeznaczony, np. wino, które jeszczo może 
hyć użyte jako ocet. właściwa władza skarbowa po- 
zwolić może na odpowiednie zniżenie cła. Także to- 
wary, oclone już przez administracyą pocztową, jeżeli 


s4 zapakowane 
z wyjątkiem następujących 


| popsują się przed wydaniem adresatowi. mogą uzyskać 


uwolnienie od cła lub zniżenie cła. Przepisy szcze 
gółowe wydane będu drogą rozporządzenia. 


Artykuł X. 


Od opłat wchodowych są nadto uwolnione: 


1. Przedmioty potrzebne do budowy i uzbrojenia 
okrętów w myśl ustawy z dnia 30 marca 1873 (Dz. 
n. p- Nimal 

2. towary i przedmioty wprowadzone do uszlache- 
(nienia, naprawy lub obrobienia w okręgu cłowym. 
aby towary i przedmioty uszlache- 
tnione, naprawione lub obrobione, były napowrót wy- 
wiezione w pewnym przeciągu czasu który władza 
skarbowa z góry wyznaczy i aby tożsamość towarów 
przywiezionych i napowrót wywiezionych mogła być 
sprawdzona; 


(1% obwodów wyłączonych w celu uszlachetnienia ich, 


n.prawy lub obrobienia tamże 1 z obwodu wyłączonego 
włiacające do okręgu cłowego uszlachetnione, napra- 
Ww 
nemi pod 2; 

+ towary, z wyjątkiem przedmiotów konsumcyj- 
nych, wywożono z okręgu cełowego na zagraniczne 


ta gi i jarmarki lub na niepewną sprzedaż i wracające | 


niesprzedane. 

Towary wysłane za granicę na sprzedaż, do któ- 
rych nie zastósowano postępowania, niepewną sprze- 
daż na względzie mającego i które dla nieprzewidzia- 
nych przeszkód nie sprzedane, wracają a nie były 
tamże przypuszczone do wolnego obrotu, mogą być 
za powrotem uwolnione od opłaty wchodowej za szeze- 
gólnem pozwoleniem właściwój Władzy skarbowej. 


Atoli, jeżeli ze znaków fabrycznych na (owarze i in-| 


nych, alho w braku tychże, z zewnętrznćj jakości to- 
waru, okazuje się niewątpliwie, że towar jest płodem 
nuslryacko-węgierskicgo okręgu cłowego z zagranicy 


wracającym a przedstawionemi dokumentami tożsamość | 


towaru wywiezionego i wprowadzonego będzie wiaro- 
godnie udowodniona, wprowadzenie uapowrót bez 
opłaty cła może być dozwolone nawet w tym razie, 
gdy towar ten wszedł był za granicą w wolny obrót. 


Przedmioty, przysyłane na wystawy odbywające , 


się w krajach tutejszych, tudzież do prób w zakła- 
dach publicznych, albo które do chwilowego użytku 
w celach publicznych dowodnuie były potrzebne, mogą 
być czasowo uwolnione od cła pod warunkiem wywic- 
menja ich napowrót. 


sane hędą drogą rozporządzenia. 


Artykuł XI. 


W . 
W okręgu pogranicznym wolne są od cła: 
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3. towary i przedmioty wywożone z okręgu cłowego | 


as 


Qan 


ma 
ni 


znyeh, zgodzono się na założenie w obrębie granicy 
cłowćj stacyi pogranicznej i przeehodowej wspólnej. 


Rząd mocen jest zapewnić uwolnienie od uła: 


a) dla wszelkich materyałów, tudzież przedmiotów do 
ne lub obrobione pod warunkami wzmiankowa- | 


urządzenia i wszelkich innych, potrzebnych do wy- 
budowania i urządzenia stacyi przechodowej, jako- 
też odnogi łączącej, położonej między tąż stacyą 
a granicą cłową, o ile dostawienie tych przedmio- 
tów jest obowiązkiem władz zagranicznych lub za- 
granicznego przedsiębiorstwa kolejowego, wskutek 
objęcia robót przez zawarcie kontraktu; 

dla wszelkich środków i przyborów do ruchu, lu- 
dzież materyałów zużywczych, których zagraniczne 
przedsiębiorstwo kołejowe do sprawowania objętej 
służby ruchu i do utrzymania kolei, tudzież urzędy 
pograniczne obcych państw do celów służbowych 
potrzebować mogą, w ilościach dowodnie do rze- 
czonego celu potrzebnych; 

dla rzeczy. jakoteż sprzętów służbowych, należą- 
cych do urzędników i sług zagranicznego zarządu 
kolejowego, ustanowiony:h w obrębie tutejszego 
okręgu cłowego, tudzież czynników administracyj- 
nych państwa sąsiedniego przy tymże zarządzie za- 
trudnionych, gdyby osoby te przeniesione być miały 
w inne miejsce. 


5) 


c) 


Artykuł XIV. 


Kwoty cła w laryfie cłowej podaue, jakoleż nale- 
żytości wagowe, pieczęciowe i cedułowe, opłacane być 
mają w monecie złotej. 


Osobnemi rozporządzeniami postanowi się, pod 


y i jakiemi warunkami srebro przyjmowane być może do 
Srodki kontroli co do tych ulg dla obrotu przepi- 


opłaty cła. r 
Ażyo, dopłacać się mające, ustanawiane będzie 
drogą rozporządzenia eo miesiąc, podług średniego 


| kursu złota w poprzednim miesiącu i będzie podawane 


1. Ze względu na potrzeby obrotu rolniczego w tyeh | 


posiadłościach gruntowych, które przecięte sa granicą 
ełową, bydło gosdodarskie i narzędzia gospodarskie 
lo tychże posiadłości należące, jakoteź zasiew do 


uprawy roli, tudzież płody rolnietwa i hodowli bydła | 


na nich zebrane; 

2. bydło przechodzące na paszę lub do roboty za 
granicę a względnie wracające stamtąd, jakoteż płody 
otrzymane z niego w ciągu czasu pasicnia, jakoto: 


masło, ser, jakoteż przypłodek, który w tym czasie. 


przybył. 
Artykuł XII. 


W razie okoliczności, zasługujących na uwzglę- 
dnienie świadectwami niewątpliwie udowodnionych, 
Władze skarbowe kierujące dozwolić moga przywozu 
bez opłaty cła lub za zniżonem ełem wchodowem 
przedmiotów następujących: 

1. Przedmiotów do służby bożej przeznaczonych 
dla ubogich kościołów i domów modlitwy rozmaitych 
religij, tudzież materyałów do budowli lub naprawy 
takichże kościołów i domów modlitwy; 

2. żywności, odzieży i budulca nadesłanego w da- 
rze mieszkańców tutejszych krajów, dotkniętym po- 
żarem lub 'nnemi klęskami żywiołowemi, do utrzy- 
mania życia i odbudowania lub naprawy domów mie- 
Szkalnych; 

3. starzyzny z widocznemi śladami używania, którą 
osoby ubogie otrzymują z zagranicy w podarunku. 


Artykuł XMI. 


w razie zawarcia układów miedzynarodowych, 
w którychby celem zapewnienia połączeń kolei żela- 


| 


do wiadomości publicznej. 

Drogą rozporządzenia ustanowiona będzie także 
wartość złotówki w złocie monet złotych krajowych 
i zagranicznych, w której te przyjmowano i dawane 
być mogą przy opłacaniu cła. N 


Artykuł XV. 


Gdy przy obliczaniu należytości cłowych wypadną 
ułamki centa, natenczas te, które wynoszą mniej niż 
pół centa, będą opuszczone a te które wynoszą pół 
centa i więcej liczone będą za cały ceni 


Artykuł XVI. 


Oprócz opłat przepisanych w taryfie dla każdej 
4 osobna pozycyi taryfy (ceł, opłat licencyjnych, do- 
datków do podatków konsumcyjnych) składać nalęży 
w postępowaniu ełowem następujące opłaty uboczne: 

1. Wagowe w kwocie 5 centów od 100 kiiogramów 
wagi surowej tych towarów, które waży się z urzędu 
lub na żądanie stron. 

Za ocenienie wagi drogą rachunku, za zważenie 
na próbę i za ważenie wagą prywatuą, jak np. przy 
ekspedyowaniu cłowem w dworcach kolei żelaznych, 
wagowe nie będzie pobierane. 

Przy obliczaniu wagowego, części wagi poniżej 
50 kilogramów, będą opuszczane, wynoszace 50 i wię- 


| cej liczone będą za 100 kilogramów. 


Jeżeli ogólna waga wynosi mniej niż 50 kiłogra- 


| mów, opłacić należy wagowego tylko 3 centy. 


2. Pieczętowanie po 2 centy za każdą plombę a po 
1 cencie za każdą pieczęć lakową. 

Towary przekazane do przewozu pod kontrolą listu 
przewodnego, są uwolnione od pieczęciowego Nie na- 


A 


Di 
leży też pobierać pieczęciowego za urzędowe zamknię- 
cie miejsca ładunku na statkach, w wagonach kolei 
żelaznej i t. p. 

3. Cedułowe po 10 centów za egzemplarz listu 
przewodnego na towary zagraniczne nieoclone, który 
stronie ma być wydany. 

Jeżeli zmienione zostanie pierwotne przeznaczenie 
towarów przewozowych i będą deklarowane jako przy- 
wóz, odpowiednie opłaty poboczne złożyć należy do- 
datkowo. 

W obrocie wewnętrznym na linii cłowej, jakoteż 
w postępowaniu kontrolnem nie będzie pobierane ani 
pieczęciowe ani cedułowe. 


4. Składowe od towarów złożonych w magazynach 


urzędowych, w wymiarze ustanowiunem osobnem roz- 
porządzeniem odpowiednio stosunkom miejscowym 
i wszelkim innym, zwyczajnie jednak wynoszącym nie 
więcej nad 1'6 centa za 100 kilogramów wagi suro- 
wej i dzień. 

W przypadkach nadzwyczajnego napływu towarów, 
składowe podwyższone być może aż do 24 centa 
za 100 kilogramów i dzień. 

Co się tyczy zwrotów kosztów za czynności urzę- 
dowe po za obrębem lokalu urzędowego podejmowane, 
opłat za urzędowe konwojowanie towarów, tudzież oso- 
bnych opłat cła wodnego, portowych i żeglarskich, 
dotychczasowe przepisy pozostają w mocy obowiązującej. 

Co się tyczy ułamków centa, przepisy podane w tym 


względzie w artykule XV zastósowane być mają także | 


do opłat pobocznych. 
Schönbrunn, dnia 25 maja 1882. 


Taaffe r. w. 
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Artykuł XVIL 


Tara będzie ustawiana i zmieniana drogą rozpo- 
rządzenia, stósownie do sposobów opakowania w obro- 
cie używanych i stosunków ciężaru opakowania. Na 
tarę nie się nie odciąga, jeżeli cło wynosi najwięeej 
3 złr. od 100 kilogramów, tudzież za naczynie zawie- 
rające płyn bezpośrednio, o ile taryfa nie przepisuje 
odmiennego postanowienia. Ale jeżeli płyny, które mają 
być oelone podług wagi ryczałtowej, wprowadzane są 
w wozach lub statkach umyślnie do ich przewozu 
urządzonych, bez innego opakowania, natenczas do 
obliczonej wagi czystej doliczyć należy tarę odpowia- 
dająca zwykłemu sposobowi opakowania, a która bę- 
dzie ustanowiona drogą rozporządzenia. 


Arłykuł XVII. 
Ustawa niniejsza nabywa mocy obowiązującej od dnia 
1 czerwca 1882 z wyjątkiem postanowień XXI kl. taryty. 
Od tego czasu traci moc obowiązująca ustawa 
z d. 27 czerwca 1878 (Dz. u. p. Nr. 67) o powszechnej 
taryfie cłowej austryacko-węgierskiego okręgu cłowego 
jednak z wyjątkiem postanowień pozycyi taryfy 28 d) 
i uwagi, tudzież wszystkie rozporządzenia, odnoszące 
się dv nich, o ile sprzeciwiają się ustawie niniejszej. 
Kiedy postanowienia XXI klasy taryfy nabyć mają 
mocy ohuwiązującej, wskazane będzie w ustawie o pod- 
wyższeniu cła przywozowego od oleju kopalinnego 
„i zaprowadzeniu podatku konsumcy jnego od togo oleju. 


Artykuł XIX. 
Wykonanie ustawy niniejszej poleca się Ministrom 
skarbu i kandlu. 


Franciszek Józef r. w. 
Dunajewski r. w. 


Pino r. w. 


CK URZĘDY £Z0WE"W GALICYI 


z imiennym wykazem Naczelników. 


Wyższy urząd cłowy. 
Lwów. Do jej okregu wrzęd. należą polityczne powiaty: 
Lwów, Żółkiew, Gródek, Bóbrka, Zydaczów, naczelnik 
Mosch Władysław. 


Główne urzędy cłowe. 


Urzędy cłowe. 


Bełzec. Nacz. Kolauszek Karul. 
Chełmek. Nacz. Widuchowski Józef. 
Chwałowice. Nacz. Ńodzeński Julian. 
; Folwarki, Nacz. Zajączkowski Tytus. 
| Husiatyn. Bielski Wojciech. 
Jaworzno. Nacz. Banko Maciej. 
Kołachorówka. Czyn. służb. załatwia oddz. straży skarb. — 


Brody. Do jej okręgu urzęd. należą polityczne powiaty: | Koćmirzów. Nacz. Wohlleber Wład. 
Brody, Złoczów. Przemyślany, Kamionka Struniłowa | Kozaczówka. Kozakiewicz Fr. 


i Sokal, naczelnik Kędzierski Stan. 

Kraków. Do jej okr. należą polit. pow.: Wieliczka, Kra- 
ków, Chrzanów. Zywiec, Wadowice i Biała, naczelnik 
Haylling-Degenteld Leopold. 

Oświęcim. Naczelnik Srokowski Leon. 

Podwołoczyska. Nacz. Dujanowicz Michał. 

Szczakowa. Nacz. Kowalski Teodor. 

Tarnów. Do jej okr. urzęd. uależą polit. pow.: Mielec, 
Pilzno, Dąbrowa, Tarnów, Brzesko i Bochnia, nacz. 
Gilnreiner Karol. 

Węgrzec. Nacz. Pelz Karol. 


Koziarnia. Nacz. Wyrobek Wojciech. 

Majdan sieniawski. Nacz. Krajewski Leopold. 
Modlnica. Nacz. Mydlarski Ludwik. 
Nadbrzeże, Nacz. Gutowski Feliks, 
Niepołomice. Poborea Borkowski Ludwik. 
Olchowie. Czyn. służb. załatwia oddział straży sbarbowej. 
Skałą. Nacz. Jaworowski Marceli. 

Stojanów. Nacz. Nawrocki Franciszek. 
Strzelniecz. Nacz. Czajkowski Kdmund. 
Szczucin. Nacz. Müller Filip. 

Uście Jezuickie. Poborca Łuszczak Sylwester. 


pzroszzmwy U ea — 


a. Py) 


JARMARKI UPRZYWILEJOWANE 


w królestwie Galicyi, w Wielkiem ks. Krakowskiem i księstwie Bukowińskiem. 


Alwernia w pow. Chrzanowskim: co trzecią środę | 


targ. 
Andrychów w pow. Wadowickim: każdego miesiąca 
lszy poniedziałek jarmark. Co wtorek targ. 


Babice w powiecie Przemyskim: 4 maja, 6 
24 sierpnia i 29 września. 

baligród w pow. Liskim: każdego poniedz. 
godniowy, 

aranów w pow. Tarnobrzegskim: co wtorek targ, 

Barysz w pow. Buczackim: co poniedz. targ. tygodn. 

Belz w pow. Sokalskim: 9 i 31 stycznia, 17 marca, 
28 kwiet., 24 czerwca, 2 lipca, 1 sierpnia, 13 paźdz., 
26 listopada, 12 grudnia. Co piatek targ tygodn. 

Biała miasto pow. Jarmarki na konie: 3 poniedziałek 
po 3 Królach, 2 poniedz. po $. Janie Nepomucenie, 
1 poniedz. po ś. Jakubie Ap., 1 poniedz. po ś. Szym. 

„i Jndzie. Co wtorek, czwartek i sobotę targ. 

Biały kamień w pow. Złoczowskim: 2 stycz. we 
wtorek po niedz. zapustu., w środopoście, w niedz. 
po Ś. Tomaszu, we wtorek po Świątk., 2go dnia po 
s. Piotrze i Pawle, 2 dnia po ś. Krzyżu (według 

R kal. rusk.). Co drugą środę targ. 

Biecz w pow. Gorlickim: 25 stycznia, 24 lut., 24 mar- 
ca, 20 kwiet, 25 maja, 29 czerwca, 10 sierpnia, 15 


CAETWCA, 


targ ty- 


wrześ., 17 paźdz, 11 listopada i 6 grudnia. — Jeżeli | 


w którym z tych poniedziałków przypadnie święto, 
jarmark odbywa się w nastepny dzień powszedni. 
Każdego podniedziałku targ. 

Bireza miasto powiatowe: 2 stycznia, 29 czerwca, 
4 października. Co środy targ tygodniowy. 


Błażowa w powiecie Rzeszowskim: 7 stycznia, 12 


Ę R ERC i GE : | 
marca, 8 maja, 2 ì 97 lipea, 30 września, 12 listo- 


pada. Każdego poniedziałku targ tygodniowy. 
obowa w pow. Grybowskim: co czwartek targ tyg. 
Bórvka miasto pow.: 13 stycznia, w poniedz. po ruskićj 
nied. palm., 26 lipca, 30 paźdz. Ca czwartek targ. 
Bochnia miasto pows: 2 stycz., w poniedz. po niedz. 
miesopnst., w ponied. po ściej niedz. postu na konie 
i bydło (aż do piatku) potem jarmark co czwartek 
aż do piątku po Wniebowstąp., w piatek po Bożem 
Ciele, 22 i 30 czerwca, 22 lipca, 10 sierpnia, w po 
niedz. po Podwyższ. $. Krzyża, w poniedz, po różańcu, 
11 i 25 listop. Jeżeli który jarmark przypadnie na 


sobotę, niedzielę lub dzień świateczny, odkłada się | 


na następny peniedziałek lub dzień powszedni. Co 
czwartek targ. 
Bohorodczany miasto powiatowe. (Jarmarki na bydło 
podlug starego kalendarza): 14 stycznia, 14 marca, 
7 lipca, 8 listop. Co wtorek i piątek targ tygodn. 
Bojan (na Bukowinie) 2 dnia po Wniebowstapieniu P., 
(podług kal. rusk.) 9 lipca, 6 sierpnia, 26 września, 
8 listopada, 3 grudnia. Każdćj środy targ. 
Bolechów w pow. Doliniańskim: 18 stycznia, 11 lu- 
tego, 1 maja, 5 czerwca, 3 sierpnia, w pierwszy po- 
niedziałek miesiąca września. Co poniedzialek targ. 
Bolechowiee (w powiecie Krakowskim) w 2 niedzielę 
po 8 Królach, 25 marca, 7 maja, 16 sierpnia, we 


" 
wrześniu i grudniu, w 1 niedziele po Suche- 
dniach. 

Bołszowce w pow. Roliatyńskim: i 28 stycznia, 
15 lutego, 16 lipca, 27 września, 20 listopada. Co 
poniedziałek targ. 

Borowa w pow. Mieleckim: co drugi wtorek targ, 

Borszczów miasto powiatowe: co poniedzialek targ, 

Borystaw w pow. Droliobyckim: co ezwartek tare. 

Brody miasto powiatowe: 5 maja, 30 października oraz 
targ na wełnę od dnia 26 sierpnia przez ośm dni, 

Brzesko miasto powiatowe: co trzeci wtorek w miv- 
siącu jarmark, a w każdy inny wtorek targ tygodn. 

Brzeżany miasto pow.: 13 stycznia now. stylu, 3 lu- 
tego 16 i 24 kwietnia, 21 maja, 20 września, 13 
paźdz., 26 listop., 18 grudnia. Każdego poniedziałku 
i piatku targi tygodniowe. 

Brzostek w pow. Piizneńskim: co drugi wtorek targ. 

Brzozów miasto powiatowe: 6 stycznia, 6 lutego, 
16 marca, 235 kwietnia, 26 maja, 29 czerwca, 22 li- 
pca, 24 sierpnia, 11 września, 4 października, 1 
listopada, «+ grudnia, Każdego poniedziałku targ 
tygodniowy. 

Buezacz miasto pow.: każdego czwartku targ. Potok 
Złoty w poniedz. zapustny, we wtorek po Swiat- 

| kach, w drugi dzień święta Spasa, w dzień po Stri- 

teniju, w dzień po św. Janie Boh. (podlug kalend. 
rusk.); każdój środy targ. 

|Bndzanów w pow. Czortkowskim: co czwartek targ. 


w 


o 


| Bukaczowee w pow. Rohatyńskim: 30 marca, 7 lipca, 


10 września, 2 listopada. 

(Bukowsko w powiecie Sanockim: 21 Intego, 5 lipca, 
Co czwartek targ tygodniowy. 

Bursztyn w pow. Rohatyńskim: (8 stycznia, 28 kwie- 
tnia, 27 września, 12 grudnia. Co wtorek targ. 


© hochotów w pow. Nowotargskim, jarmark co dty 
poniedziałek. 

Chocimierz w pow. Tłumackim: na Nowy Rok, w po: 
niedziałek zapustny, na św. Alexego, w czwartek 
przed Ziel. Świątk., w dzień urodz. św. Jana, na św. 
Michała, w święto Różańca áw. na św, Mikołaja 
(wszystkie podług kalend. ruskiego). Co poniedzia- 
lek targ. 

Chodorów w pow. Bóbrczańskim: 14 stycznia, 5 maja, 

| 13 lipca, 12 paźdz., przez 2 tygodn. Co czartek tarw. 

Chorostków w pow. Husiatyńskim: co poniedz. targ, 

Chrzanów miasto pow. w drugi poniedziałek po Trzech 
Królach, w poniedz. po N. M. P. Gronnicz., 12 mar- 
ca, 1 maja, 24 ezerwca, 13 i 25 lipca, 15 sierpnia, 
10 i 29 października, 11 listopada, 6 grudnia. Co 
środy targ. 

Chyrów w pow. Staromiejskim: to wtorek targ, 

Cieszanów miasto powiatowe: 2 stycznia, w pierwszy 
poniedzialek października. Co wtarek targ. 

Ciężkowice w pow. Grybowskim. Co poniedziałek 

| targ. 

| Czehów w pow. Brzeskim: jarmarki eo trzeci wtorek 

Czernelica w pow. Horoduńskim: co poniedz. targ. 


Czernichów w powiecie Krakowskim: 12 jarmarków 
w każda pierwszą środę miesiąca. 

Czerniowce miasto stoł. na Bukowinie: 11 lipca (14 
dni), 7 listop., (8 dni). Co poniedziałek targ. 

Gzortków miasto pow.: 21 marca, 21 maja, 29 czerw., 
8 sierpnia, 20 września, 13 grudnia. Co czwartek targ. 

Czudec w pow, TA: co czwartek targ. 

Czyszki w pow. Lwowskim: 2 lipca, 14 wrześ., 6 list, 


Dabrowa miasto pow.: co drugi poniedziałek targ. 

Dębowiec w pow. Jasielskim: co podziałek targ. 

Delatyn w pow. Nadwórniaúskim, jarmarki na wełnę 
pospolitą i na owce, 25 marca, 1 czerwea, 27 sierpnia, 
30 listopada, 21 grudnia. 

Dembica w pow. Pilzneńskim: 2 stycznia, 
23 kwietnia, 
24 sierpnia , 
targ. 

Derewacz w pow. Lwowskim: 5 kwietma, 19 maja, 
23 czerwca, 9 września, 1 października. 

Dobczyce w pow. Wielickim: 12 jarmarków, a to 
w pierwszą środe kazdego miesiąca. 

Dobromił miasto pox: 19 stycznia od 1 do $ sierpnia, 
26 października. Każdego poniedziałku targ tygodn. 

Dobrotwór w pow. Kamionackim: 19 stycznia, :» maja, 
10 września. Co drugi wtorek targ. 

Dolina miasto pow.: 2 stycznia, 1i lutego, 11 maja, 
5 lipca, 8 sierpnia, w poniedzialek po pierwszej nie- 
dzieli września. Każdego czwartku targ. 

Dorna-Warta (na Bukowinie) w pow. 
to czwartek targ. 

Droginia w pow. Myślenickim: 14 lutego, 23 kwie- 
tnia, 16 lipca. 

Drohobycz miasto pow.: co czwartek targ. 

Dubiecko-Dynów w powiecie Brzozowskim: 3 lutego, 
19 marca, 2 maja, 9 września, 25 listopada, 6 gru- 
dnia. Co poniedziałek targ. 

Dukla w pow. Krośnieńskim: 7 stycznia, 25 lutego, 
19 marca, na Wniebowstąp., na Boże Ciało, 24 czer- 
wea, 22 lipea, 29 sierpnia, 25 listopada, 21 grudnia. 
Co czwartek targ. 

Dunajec Cyarny w pow. Nowotargskim: co 4 po- 
niedziałek, a mianowicie w poniedzialek, po jarmarku 
w Nowym Targu. 

Dunajów w powiecie Przemyślańskim : 2 stycznia, 
31 marca, 24 czerwca, 18 października (starego stylu). 
Co wtorek targ. 

Dzwiniacze (na Bukowinie) w powiecie Kotzman: co 
czwartek targ 

Dynów w powiecie Brzozowskim: 3 lutego, 19 marca, 
2 maja, 9 września, 25 listopada, 6 grudnia. Go po- 
niedziałek targ. 


2 lutego, 
w drugi dzień po Bożem Ciele, 13 lipca. 


Kimpolung: 


F'redropol w pow. Przemyskim: 2 stycznia, 25 marca, 
12 sierpnia, 19 listopada. Co piątek targ tygodniowy. 

Frysztak w pow. Jasielskim: co 2 czwartek jarmarki 
na bydło. 


Gdów w powiecie Wielickim: co trzeci wtorek targ. 

Gliniany w pow. Przemyślańskim: 15 lutego, 8 maja, 
8 listopada. Każdego wtorku targ. 

Glogów w powiecie Rzeszowskim: każdego ponie- 
działku targ. 

Gołogóry w pow. Złoczowskim: 26 lniego, 21 marca, 
7 maja, 15 czerwca, 26 lipca, 20 września, 15 paźdz. 

(Gorlice miasto pow.: ma 12 jarmarków we wtorki po 
na stępujących świętach: 3 Królach św. Mateuszu, 
niedzieli Kwietniej, św. Filipie i Jabubie, Wniebo- 
wstąpienia, św. Janie Chrzeicielu, św. Maryi Magda- 
lenie, Wniebowzięciu Najśw. Maryi Panny, Naro- 


96 


17 października, 4 grudnia. Co czartek | 
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dzeniu M. P. św. Franciszku Ser., św. Marcinie, 
trzeciej niedzieli Adwentu. Każdego wtorku targ. 

Grab w powiecie Krośniańskim: 3 stycznia, 26 kwie- 
tnia, 27 sierpnia, 1 października. 

Gurahumura (na Bukowinie) w powiecie Suczawskim: 
17 maja, 19 listopada. Co wtorek targ. 

Gródek miasto powiatowe: w poniedzialek po Bożem 
Ciele, 11 września, Każdego czwartku targ tygodni. 

Grybów miasto powiatowe: co poniedziałek targ. 

Grzymałów w pow. Skałackim: 11 marca, 4 maja, 
17 września. Każdego czwartku targ. 

Gwoździee w powiecie Kołomyjskim: 28 stycznia, 28 
marca, 26 lipca, 4 października. Co piątek targ. 


HH alicz w pow. Stanisławowskim: 7 stycznia, 5 kwie- 
tnia, 5 lipca, 12 października. Co piątek targ tygod. 

Hołosko pod Lwowem: 6 sierpnia w dzień śmierci 
św. Anny. 

Horodenka miasto powiatowe: 13 stycznia, 
tego, I marca, 6 kwietnia, 7 maja, 2 czerwca, 11 
lipca, 27 sierpia, T listopada. Co wtorek i piatole targ. 

Hussaków w pow. Mościckim: 8 maja, 27 sierjmia, 
8 października, 18 grudnia. Każdego czwartku targ. 

Husiatyn miasto powiatowe: 13 czerwca; w razie 
świeta, nastepnego dnia, Co czwartek targ. 


14 lu- 


Jabłonów w pow. Kołomyjskim: 31 stycznia, 15 lu 
tego, 14 maja, 29 sierpnia, 14 października, 30 grudnia. 

Jaćmierz w pow. Sanockim: 12 marca, 2¢ czerwca. 

Jakobeny (na Bnkowinie) w powiecie IKimpolung: co 
środy targ. 

Janów w pow. Gródeckin: (podhig star. kar. kal.) 
13 stycznia, na Wniebowstąpienie, 20 listopada. Co 
czwartek targ. 

Janów w pow. Trembowolskim: co piątek targ tygod. 

|Jaroslaw miasto powiatowe: 12 stycznia, 10 marca, 

| 13 czerwca, 2 września. Każdy przez 8 dni, Co po- 
| niedzialek i piątek targi tygodniowe. 

Jaryczów w pow. Lwowskim: 21 stycznia, 851 maja, 
-1 grudnia. Co środy targ tygodniowy. 

Jasienica w pow. Brzozowskim: 5 lipca, 9 sierpnia, 
13 grudnia. Co czwartek targ tygodniowy. 

Jaslo miasto pow.: T stycznia, 3 lutego, 23 kwietnia, 
21 września, 2 listopada. W każdy piątek targ. 

Jasłowiece w pow. Buczackim: co wtorek targ tyg. 

Jassów w pow. Pilzneńskim: co drugi wtorek targ. 

Jawornik w pow. Rzeszowskim: co poniedz. targ. 

Jaworów miasto powiatowe: 1 maja, 6 sierpnia, 26 
października, 12 grudnia. 

Jaworzno w pow. Chrzanowskim: 

Jedlicze w pow. Krośnieńskim: 25 lutego; 
tnia, 18 czerwca, 9 sierpnia, 29 września. 
ęd rychów w pow. Wadowickim: w każdy pierwszy 
wtorek miesiąca. Co wtorek i piątek targi tygodniowe. 

Jeleń w pow. Chrzanowskim: w 1 wtorek po Nowym 
roku, we wtorek po Gromnicznej, w poniedz. po 
nied. Zapust, we wtorek po św. Józefie, we wtorek 
po Zmałezienin Krzyża św., we wtorek po św. Janie 
Chrze., 3 czerwca, we wtorek po Św. Wawrzynen, 
we wtorek po Pod. św. Krzyża, we wtorek po św, Franc. 
Ser., we wtorek po WW. ŚŚ. we wtorek po á. Mikołaju. 

Jeleśnia w pow. Żywieckim: co czwartek targ. 

Jezierna w pow. Złoczowskim: 12 stycznia, w dzień 
po Wielkanocny obrz. rusk., 20 lipca, 20 paździer- 
nika. Co poniedziałek targi tygodniowe, 

Jezierzany w pow. Borszezowskim: co środy targ. 

Jezupol w pow. Stanisławowkim: 27 czerwca, 28 lipca, 
29 września. 

Jodłowa w powiecie Pilznińskim: co 2gi wtorek targ. 

¡Jordanów w pow. Myśleniekim: 25 lutego, 22 kwis- 


co wtorek targ. 
20 kwie- 
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tua, w 7my poniedz. po Ziel. Świątkach, 29 gru- j 
dnia, 15 każdego miesiąca, jeźli 15ty przypada na po- 
niedziąłek, w przeciwnym razie w nastepny poniedz. | 


Kaczyka (na Bukowinie) w pow. Radautz. Co po- 
niedziałek targ. 

Kąkoluiki w pow. Rohatyńskim: 24 marca, 22 lipca, | 
20 września, 13 października, 7 listopada, 21 grudnia. | 

Kałusz miasto pow.: 18 stycznia, 11 lutego, 13 marca, 
20 kwietnia, 16 maja, 6 czerwca, 20 lipca, 1 pa- | 
żdziernika, 18 listopada, 10 grudnia, (przez 2 dni), 
27 sierpnia (przez 5 dni), 28 września (przez 3 dni). 
Co piątek targ. | 

Kalwarya w powiecie Wadowickim: 25 stycznia, 19 
marca, + maja, 13 czerwca, 17 sierpnia, 19 listopada. 

Kamionka Strumiłowa miasto pow. Dobrotwór: 

„ 19 stycznia, 8 maja, 10 września. Co 2gi wtorek targ. | 

Kańczuga w pow Łaúcuckim: we wtorek po Zie- | 
lonych świątkach, 30 września, 4 grudnia. Co wtorek | 
i ezwartek targ. 

Kęty w pow. Bialskim: w drugi poniedz. po 3 Król., 
w poniedz. po Wniebowstap., w poniedziałek po św. 
Krzyżu, w poniedz. po Narodzenin Maryi P. Każdy 
trwa 8 dni. 

Kimpolung (na Bukowinie) (starego stylu): 1 lutego, 
2 czerwca, 20 listopada. Co poniedziałek targ 

Knihycze w powiecie Rohatyńskim: 19 stycznia, 11 
lutego, 21 marca, w poniedziałek po niedz. Gwitou. | 
obrz. rusk., 21 maja, 6 lipca, 18 sierpnia, 20 wrze- 
śnią, 7 listopada, 18 grudnia. 

Kolbuszów miasto powiatowe: co wtorek targ. 

Kołaczyce w pow. Jasielskim: 1 maja. Oprócz tego 
«0 2gi poniedziałek targi. | 

łomyja miasto pow.: 6 lutego, 24 kwietnia, 15 czer- | 

Wea, 3 i 28 sierpnia, 18 września, 30 października, | 

L4 grudnia. Co poniedziałek i piątek targi, | 

K oropiec w pow. Bucząckim: co wtorek targ. 

Krzeszowice w pow. Chrzanowskim: co poniedz, targ. | 

Komarno w pow. Rudehskim: co poniedz. targ tygod. 

Kopyczyńce w pow. Husiatyńskim: co środy targ. 

Korezyna w pow. Krośnieńskim: 15 stycznia, 3 kwiet., 
30 sierpnia, 1 grudnia. Co piątku targ. 

Korolówka w pow. Zaleszczyckin: 29 stycznia, we 
środę Srodopostna obrz. rusk., na Wniebowstapienie 
obrz. rusk., 24 czerwca, 8 sierpnia, 10 września, 
9 listopada, 18 grudnia. Co czwartek targ tygodn. 


Ko 


Kossów miasteczko pow. (podług star. kalend.): we 
czwartek 1go tygodnia Wielkiego Postu (2 dni), na | 
Wniebowstąp., 25 sierp., 11 paźdz., (2 dni). W razie 
święta w tym dniu, następnego dnia. Co poniedzia- 
łek i piątek targi. 

Kotzman (na Bukowinie) miasto pow.: co środy targ. 

Kozłów w pow. Brzeżańskim: co czwartek targi tyg. 

Ozowa w pow. Brzeżańskim: 17 lutego, 17 marca, 
17 kwiet, 3 maja, 12 czerw., 20 lipca, 20 sierpnia., 
4 września., 27 pażdziernika, 11 listopala, 30 gru- 
dnia. Co wtorku targ. 

Kraków miasto stołeczne: Co wtorek i Piątek targ 
tygodniowy. 

Krakowiec w pow. Jaworowskim: 14 stycznia star. 

stylu, w 1szy poniedz. po Wielkiejnocy obrz. rusk., 

25 lipca, 27 września, 18 października, 25 listopada. 

Go czwartek targ. | 

asna miasto powiat.: 1 stycznia, w poniedz, po niedz. 

rzewodniej, w poniedz. po św. Trójcy, 31 lipca, 

. 28 października. Čo Poniedziałek targ. 

Krukienice w pow. Mościckim: 18 stycznia, 5 marta, 
28 kwietnia, 23 lipca, 13 października. 

rynica w powiecie Sandeckim: co druga środę targ. 
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Krystynopol w powiecie Sokalskim: 14 stycznia, 
5 maja, w piatek po rusk. Wniebowstąp., 13. wrześ, 
Krzywcza w pow. Przemyskim: 13 stycznia, 25 marca, 
31 lipca, 18 grudnia. h 
Krzywcze w pow. Borszczowskim (jarmarki na by- 
dło): 18 stycznia, 30 kwietnia, 10 lipca, 8 grudnia. 
Kudryńee w pow. Borszczowskim: co uzwanrtek targ. 
Kulaczkowce w pow. Kołomyjskim: 9 stycznia, 15 
lutego, 6 marca, 19 kwietnia, 24 maja, 6 czerwca, 
18 i 27 sierpnia, 6 września, 12, 21 i 29 grudnia. 
Kulików w pow. Zółkiewskim: 2 stycznia, 5 lutego, 
13 kwietnia, 7 lipca, 28 sierpnia, 20 paźdz. i 
K uty w pow. Kossowskim: 30 styczn., 24 dnia po Wiel- 
kiejnocy rusk., 26 września. 13 listopada. Co wtorek 
i piatek targ. 
Kutyska w pow. Tlumackim: co poniedziałek targ. 


Lanckorona w pow. Wadowickim: 21 styezn., 8 maja, 
24 czerwca, 4 września, 

Leżajsk w pow. Łańcuckim: 21 stycznia, 23 kwietnia, 

9 maja, 5 i 24 sierpnia, 4 paźdz., 6 grudnia. 

Limanowa miasto pow.: jarmarki co 3-ci poniedz. 

Lipnica w pow. Bocheńskim: co 3-ci poniedz. jarmark. 

Lisko miasto powiat.: co wtorek targ tygodniowy. 

Liszki w pow. Krakowskim mają dwanaście jarmarków 
zawsze w pierwszy poniedziałek każdego miesiąca. 

Lubień w pow. Myślenickim: w każdą pierwszą środę 
każdego miesiąca jarmark. 

Lubaczów w pow. Cieszanowskim: 21 marca, 21 maja, 
29 czerwca, 8 sierpnia, 20 września, 18 grudnia. Co 
wtorek targ tygodniowy. 

Lutowiska w pow. Liskim: (podług starego kal.) 13 
styczn., w Środopoście, w poniedz. Zielon. Świątek, 
11 lipca, 18 sierpnia, 20 wrześn. Co czwartek targ. 

Lwów miasto stołeczne w Galieyi:; 21 styczn., 24 maja, 
12 października. 


Łabowa w pow. Sądeckim: 3 styczn., w czwartek po 
Gromn., 25 kwietn., w ostatni czwartek W. Postu, 
w 3-ci czwartek W. Postu rusk., w czwartek po Św. 
Janie Chrze., w czwartek po 6 sierpnia, w czwartek 
po św. Łucji. 

Łapanów w pow. Bocheńskim: 8 stycznia, 19 lutego, 
3 marca, 14 maja, 25 czerwca, 6 sierpnia, 17 WrZeś., 
29 paźdz., 10 grudnia. Co poniedziałek targ. 

Łańcut miasto powiat.: 7 stycznia, 8 lutego, 15 i 16 
marca, 13 czerwca, 138 i 26 lipca, 24 sierp., 5 paźdz., 
11 i 30 listop. Co wtorek i piątek targ. ł 

Łącko w pow. Sandeckim: Co trzecią Środę jarmark. 

Łopatyn w pow. Brodzkim: w 1-szy dzień po ruskich 
Zielonych świętach, 11 lipca, 27 sierpnia, 20 wrzes- 
nia i co drugą środę każdego miesiąca targ. 

Łukowice w pow. Limanowskim: w każdy 3-ci po. 
niedziałek po jarmarku w Limanowej. 

Łysiec w pow. Bohorodczańskim: 11 lutego, 24 czerw., 
26 listop., 2 stycznia, 8 marca, 11 lipca, 18 sierpn., 
26 paźdz. 


MIagierów w pow. Rawskim: 9 stycznia, 15 lutego, 
17 i 29 marca, 4 kwietnia, 5 maja, 28 czerwca, i2 
i 27 lipca, 2 wrześn., 30 paźdz., 26 listop., 19 grudn. 

Majdan w pow. Kolbuszowskim: co poniedz, targ. 

Maków w powiecie Myślenickim: 29 stycznia, 1 maja, 
7 sierpnia, 19 listop. Co czwartek targ tygodniowy. 

Malechów pod Lwowem: 30 września. 

Manaster w pow. Żółkiewskim: 21 maja jarmark. 

Mielec miasto powiatowe: 5 jarmarków w następujące 
czwartki: po Gromnicznej, po św. Trójey, po Wnie- 
bowzięciu, po św. Mateuszu, po św. Marcinie. 
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Mikołajów jw pow. Żydaczowskim: l4 Stycznia, 
6 Sierp., 9 Września. Co Wtorek targ. 

Mikulińce w pow. Tarnopolskim: w każdy Wtorek 
targ. 

Milatyn uowy w pow. Kamionackim: co Czwar- 
tek targ. : 

Milówka w powiecie Żywieckim: Co Czwartek targ. 

Monasterzyska w pow. Buczackim: Co Środy targ. 

Modlnica w pow. Krakowskim: (‘o 4tą Niedzielę 
jarmark. 

Mościska miasto powiatowe: 25 Lutego, 24 Czerwca, 
10 Sierpnia, 2 Listopada jarmark na konie. Co 
Czwartek i Piątek targ. ; 

Mosty wielkie w powiecie Źółkiewskim: 15 Lu- 
tego, 5 Kwietnia, 10 Września, 12 Grudnia. Co 
Piątek targ. 

Mrzygłód w pow. Sanockim: 19 Stycznia, w dzień 
po Bożem Ciele, 16 Sierpnia. 

Mszana dolna w pow. Limanowskim: (o Wtorek 
targ. 

Muszyna w pow. Sądeckim: w Poniedziałki: po 
Gromnicznej, po Wniebowstąp., po ś. Małgorzacie. 
po á. Michale, po Poświęceniu Kościoła, po Oliaro- 
waniu N. M. P. Co Poniedziałek targ 

Myślenice miasto powiat.: Co drugi Poniedziałek 
targ. 


MNadwórna miasto pow.: 18 Stycz., 11 Lipca, 13 
Paźdz. (5 dni), 5 Maja, (8 dni). Co Poniedz. i Czwar- 
tek targ. 

Narajów w pow. Brzeżańskim: 13 Stycznia, 26 
Marca, 6 Kwietnia, 14 Maja, 6 Lipea, 6 Sierpnia, 
26 Wrześ., 8 Grudnia. Co Piątek targ tygodniowy. 

Narol w pow. Cieszanowskim: 19 Marca, 24 Sier- 
pnia, Co Czwartek targ tygodniowy. 

Nawarja w pow. Lwowskim: 15 tycz. 1+ Lut., 11 
lipca, 18 Sierpniv, 26 Września, 10 Listop. Co 
Środy targ tyg. 

Niebyłec w pow. Rzeszowskim: 15 Lutego, 1 Wrze- 
śnia, 7 Listopada, 28 Grudnia. Co Poniedziałek 
targ tyg. A 

Niedźwiedź wpow. Limanowskim: Co Srody targ. 

Niegowice w pow. Wielickim: ('o dta Srodę jar- 
mark. 

Niemirów w pow. Rawskim: 19 Stycznia, S$ Listo- 
pada. Co Czwartek targ tygodniowy. 

Niepołomice w pow. Bocheńskim: 7 Xtycz., 14 Lut., 
4 Marca, w Poniedziałki: po Niedz, Zapust., po 
Niedz. Kwietnej, po św. Trójcy, 24 (Czerwca, 26 
Lipca, 24 Września, 4 i 13 Listopada. — Co Wto- 
rok targ. 

Nieznajowa w pow. Gorlickim: ua ruskie Wniebo- 
wstąp., 13 Sierpnia, 10 Września, 30 Października. 

Niżankowice 16 Stycznia, 1 Marca, w Poniedziałek 
po ruskiej św. Trójcy, 26 Wrześ., 18 Grud. Co 
Środy targ. 

Niżniów w pow. [łumackim: 19 tycz., 11 Lut., 29 
Marca, 4 Maja, 24 Czerw., 6 Lipca, 13 Sierp., 10 
Września, 7 Października, 20 Listopada, 3 Grud., 

Nowe-Miasto w pow. Dobromilskim: 11 Listopada. 

Nowotaniec w pow. Sanockim: 1 Maja, w Poniedz. 
po św. Trójcy, 2 Sierpnia, 11 Listop. Co Poniedz. 
targ. 


Nowy Sącz miasto powiatowe: Co Wtorek i Piątek | 


targ. 
Nowytarg miasto pow.: Co 4ty Poniedz. jarmark, 


Ohertyn w pow. Horodeńskim: 18 Stycz., w ostatni 
dzień po rusk, Zapust., 6 Kwiet., 7 Maja, 24 Czerw. 
we Wtorek po rusk. Ziel. św. 18 Lip. 1 i 18 Sierp., 
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ż0 Wrześ., 13 Paźdz., 9 List., 12 i 29 Grudn. Co 
Czwartek targ. 

Olesko w pow. Ałoczowskim: 14 Lutego, 14 Kwie- 
tnia, 21 Maja, 6 Lipca, 20 Wrześ., 7T i 20 Listop., 
18 Gruduia. 

Oleszyce w pow. Cieszanowskim: 24 Lutego, 13 Gru- 
dnia. 

Ołpiny w pow. Jasielskim: Co drugi Czwartek targ. 

Osiek w pow. Jasielskim: Co Czwartek jarmark na 
bydło 

Oświęcim w pow. Bialskim: przez 2 pierwsze Üzwar- 
tki każdego miesiąca targ. 

Oltynia w powiecie tłumackim: 16 Stycznia, 2 Lutego, 
8 Maja, 11 Lipca, 6 Sierp., 20 Paźdz. ('o Wtorek targ. 


Peczeniżyn w powiecie Kołomyjskim (podług 
star. kal.); 19 Stycznia, 7 Kwietnia, 4go dnia po 
Zielon. Św iąt., 28 Sierpnia, 27 Września, 8 Listopada. 

Perehińsko w pow. Dolińskim: w 2gi Poniedz. 
Wielk. Postu rusk., 5 Maja, 24 ('zerw., 27 Lipca, 
9 List., 4 Grud. 

Ra (przedmieście Krakowa): Co Wtorek targ. 

[Pilzno miasto pow.: T i 28 Stycznia, 24 Lutego, 19 
i 31 Marca, 23 Kwietnia, 8 i 19 Maja, 24 Czerw. 
targ na płótna, 22 Lipca, 15 i 28 Sierpnia, 29 Wrze 
śnia, 28 Października, 30 Listopada, 15 Grudnia. 

Pistyń w pow. Kossowskim (podług star, kal.): 29 

Marca, w Poniedz. po Ziel. Świątk., 8 Sierpnia, 10 

| Września. 

Piwniczna w pow. Sandeckim: 2 Stycznia, w Po- 

| niedz. po Niedzieli Srodopostnej, we Wtorek po 

| Ziel. Świątk, 25 Lipca, 24 Sierpnia. Co 2gi Czwar- 
tek targ. 

Podbiecz czyli Pobiedz w pow. Wadowickim: 
w Środy: po N. M. P. Grom. po św. Wojciechu, 
po św. Janie Chrzeie., po Wnieb. N. M. P., po św. 
Michale, po św. Łucyi. 

Podgórze w pow. Wieliekim: w każdą pierwszą 
Środę każdego miesiąca. (o Wtorek i Piątek targi 
tygodu. 

'Podhajce miasto pow. (podług star. kalend.):, 15 
Stycznia, 11 Lutego, w Niedzielę Syropostną, w Sro- 
dopoście, w Poniedziałek po tszej Niedz. po Wiel- 
kanocy, na Wniebowstąpienie, 11 Lipca, 1% Sierp., 
26 Wrześ., 30 Paźdz., 30 Listopada, 18 Grudnia. 
Co Czwartek targ. 

Podkamień w pow. kohatyńskim: co Wiorek targ. 
tygod. 

Pomorzany w pow. Złoczowskim: 13 Stycznia, 14 
Lut, 17 i 29 Marca, 5 i 29 Maju, 23 Czerwca, 21 
Lipca, 18 Sierpnia, 22 Wrześ.; 8 Paźdz. 12 Listop., 
19 Grud. 

Potok złoty w pow Buczackim: w Ponied. Zapust., 
we Wtor. po Ziel. Świąt, w nast. dzień po Ńpa- 
sie, po Striteniju, po ś. Janie Bogusław. (wed? 
kal. rusk.) Co Środy targ. 

Probużna w pow. Husiatyńskim: ('o Środy targ. 

Pruchnik w pow. Jarosławskim: 21 Stycznia, 
Lipca. Co Czwartek targ tygodniowy. 

Przecław w pow. Mieleckim: Co Środy targ. 
Przemyśl miasto pow.: 26 Czerwca, 9 Grudnia 
Każden przez t4 dni. Co Poniedz. i Piątek tar 

tygodniowe. a 

Przemyślany miasto pow.: 1 Styez., 14 Lut., 
Marca, 29 Maja, 11 Czerwca, 11 Listopada. Co E'* 
niedz. targ. 

Przeworsk w pow. Łańcuckim: 2 Stycznia, 19 Mar- 
ca, 1 Maja, 25 Lipca, 4 Paźdz., 19 Listopada. CO 
Poniedz., Środę i Piątek targi tygodniowe. 
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Rabka w pow. Myśienickim: Co drugi Poniedz. targ. 

Radowce (Radautz) na Bukowinie: 5 Maja, 20 Listop. 
W każdy Piatek targ. 3 

Radłów w pow. Brzeskim: Co $rodę targ. 

Radomyśl wpow. Tarnobrzeskim: Go Poniedz. targ. 

Radymno w pow. Jarosławskim: 10 Maja, 20 Sier- 
pnia, 20 Września, 20 Grudnia. Co Poniedz.i Pią- 
tek targ. 

Raniżów w pow. Kolbuszowskim: Co Czwartek targ. 

Rajcza w pow. Żywieckim: Co miesiąc w zwar. 
po 15tym. 

Rawa ruska miasto pow.: 21 Siyez, 7 Lipca, 27 
Sierp, 22 Grudnia. Co Poniedz. targ tygod. 

Rogi w pow. Sanockim: 26 Lipea, 27 Sierpnia, 6 Gru- 
dnia. Co Środy targ tygodniowy. 

Rohatyn miasto powiat.: 9 Stycznia, 3 Lutego, 23 
Lipca, 11 Paźdz. Co Środę i Piątek targ tygo- 
dniowy. 

SE w pow. Żydaczowskim: 18 Mar, 10 Wrześ, 
7 List. 

Rożniatów w pow. Doliniańskim: 2 Stycz. star. 
kalend., w $rodę Środopostną, we Wtorek po Ziel. 
świąt, 14 Stycznia, 12 Lipca, 13 Sierp., 20 Wrześ,, 
21 Listop. : 

Rożnów w pow. Śniatyńskim: Co Czwartek targ. 

Rozwadów w pow. Tarnobrzegskim: Co Wtorek targ. 

Ruda w pow. Żydaczowskim: 18 Stycznia i 6 Lipca. 

Rudki miasteczko powiat.: 2 Lipea, 15 Sierp. 8 

3 W rześ. (o Wtorek targ tygodniowy. 

N udnik w pow. Yiskim: Co Czwartek targ. 

Rybotycze w pow. Dobromilskim: 14 Września, 19 
Grudnia. Co Czwartek targ tygodniowy. 


? 


Ymanów w pow. Sanockim: 25 Lipca, 9 Września, | 


„6 Gradnia. Każdy po 6 dni. Co Poniedziałek targ. 


Rzepiennik bisk upi w pow. Gorlickin: (Co Środy | 


arg, 
Rzepiennik St rzyżewski w pow. 
, Co Środy targ. 
Rzeszów miasto pow. 19 Marca, na ś. Trójcę, 22 
Lipca. 21 Wrześ., 2 Listop., 21. Grud. Co Wtorek 
i Piątek targ, 


Gorlieckim: 


Sadagóra na Bukowinie (jarmarki na bydło): 6 Lu- 
tego, we Czwartek przed Niedzielą «wiet., t Sierp., 
+ Wrześ, 13 Październ., 5 i 28 Listopada, 4 Gru- 

dnia. (Każdy 5 dni). Co Czwartek targ. 

Bądowa Wisznia „w pow. Mościckim: w Środę po | 
Nowym Roku, w Środę po Ziel. Świąt. rusk., 26 

, Września. Co Srody targ tygodniowy. 

Sambor miasto pow.: ('o Czwartek targ tygodniowy. 

Sanok miasto pow.: we Wtorek przed Ziel. świąt- 
kami, w Poniedz. przed Bożem Narodzen. W każdy 
Piątek targ. 

Sasów w pow. Złoczowskim: 14 Lutego, 24 Czerwca, 
30 Września, 6 (trudnia. Co Środy i Soboty targ. 

Sędziszów w pow. Ropczyckim: Co Piątek targ 

, tygodn. 

Seret na Bukowinie: 14 Lutego, 25 Maja, 27 Bierpuia 

_ 18 Grudnia. Co Wtorek i Piątek targ. 

Skara w pow. Borszezowskim: Co Czwartek tarw. 

"leniawa w pow. Jarosławskiw: 5 Stycznia, £ Kwie- 

, tnia, 24 Czerwca, 2 Listopada. 

giSpraw w pow. Wielickim: Co Wtorek targ. 

o kałat miasto pow. Każdego Wtorku targ tygodniowy. 

Sk? wina w pow Wielickim: Co Czwartek targ. | | 

> ole w pow. Stryjskim: 13 Stycznia, w Środopoście, 

„ 38 Października, 18 Grudnia. | 

> egg" w pow. Żywieckim: Co drugi Poniedziałek 
s rp 
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Smorze w pow. Btryjskim: 8 Maja, 2 Czerwca, L i30 
Lipca, 16 Sierpnia, 9 i 24 Września, 28 Paźdz. 18 
Listopada, 19 Grudnia. A 

Skrzydlna w pow. Limanowskim: Co drugi Czwar- 
tek targ. ; 

Śniatyn miasto pow.: w Środopoście, na Zielone 
Święta, na ś. Eliasza, na ś. Jana Chrzcie., na Na- 
rodz. N. M. P. (Według kalend. rusk.). Co Poniedz. 
Srodę i Piątek targ. 

Sokal miasto pow.: 18 Stycz., 24 Lut., 28 Kwiet., 
18 Lipca, 8 Wrześ., 4 Paźdz., 2 i 21 List., 12 i 18 
Grud. 

Sokołów w pow. Kolbuszowskim: 25 Marca, 29 Ozer- 
wea, 25 Lipca, 11 Października. Co Wtorek targ. 

Sokołówka w pow. Brodzkim: Co drugą Srodę 
jarmark, 

Sołka (na Bukowinie) w pow. Radautz: Co środę targ. 

Sołotwina w pow. Bohorodczańskim (jarmarki na 
bydło podług star. kal): 2 Lutego, w pierwszy 
Poniedz. po Wielkiejnocy, w Czwartek po Wnie- 
bowstąpieniu, 20 Lipea, 8 Listopada, 6 Grudnia. 
Każdego Piątku targ. 

Stanestie (na Bukowinie) w powiecie Storożynełz: 
Co Środę targ. 

Stanisławów miastopow.:15Lut.,29 Marca, w Pią- 
tek po Bożem Ciele, 13 Wrześ,, 4 Grud. Co Czwar- 

_ tek targ. 

jStarasól w pow. Staromiejskim: 2 Stycznia, 20 Wrześ. 
Co Piątek targi tygodniowe. 

Stare Miasto miasto pow.: 24 Czerwca przez 12 dni 
na płótna. Każdego Piątku targ tygodniowy. 

Stary-5ącz w pow. Nowosandecekim: Co drugu Sro- 
dę targ. 

Starożynetz (na Bukowinie) miasto powiat.. 13 
Maja, 2 Paźd., (Każdy przez 8 dni), Co Czwartek 
targ. 

$trussów w pow. Trembowelskim: Co Czwartek targ. 

Stryj misto pow.: od 8 do 15 Maja, od 15 do 22 
Sierp, od 7 do 20 Wrześ., od 6 do 18 IGrud. Co 
Czwartek targ. 

Strzyżów w pow. Rzeszowskim: w Poniedz. po 3 
Królach, $ Lut. przez 8 dni, w Poniedz. zapust. 
w Poniedz $rodopostny, w Poniedz. po Wielkiej 
nocy, 8 Maja (3 dni), 26 Lipca, 14 Sierp. (3 dni), 
8 Wrześ., 21 Paźdz., 6 Listopada (3 dni), 25 Listo- 
pada. Co Poniedziałek targ. 

Strzeliska nowe w pow. Bóbreckim: 19 Stycznia, 
we Wtorek po Zielonych świętach, 16 Sierpnia, 
w dzień po N. M. P. (rrom.: Co Poniedziałek targ. 

Snehu w pow. Żywieckim: Co drugi Wtorek targ. 


Buczawa na Bukowinie (podług star. kal.): 2 Sty- 
cznia, we Wtorek po Ziel. $w., 8 Lipca, 20 Bierp., 
14 Wrzoś., 26 Października. Każdego Czwartku targ. 
czawniea w pow. Sandeckim: Targ co Wtorek 
w Czerweu, Lipcu, Sierpniu i W rześnu. 
Szczerzeć,w pow. Lwowskim: 2Stycznia, we Wtorek 
po Ziel. 5w., 18 Lipca, 50 Września. Uo Czwar- 
tek targ. 
Szezyrzyce w pow. Limanowskim: „Co Wtorek targ. 
Szczucin w pow. Dąbrowskim: Co Środy targ. 
Szczurowice w pow. Brodzkim : 7 Stycznia, 24 Czer- 
wea, 14 Września. Co Wtorek targ. 
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| Szerzyny w pow. Jasiclskim: w każdy drugi i osta- 


tni Czwartek każdego miesiąca targ. 


|Stojanów w pow. Kamionaekim: Co drugi Wtorek 


targ 

L=? . . 
Szczepan ów w pow. Brzeskim: Co Piątek targ. 
Szczurowa w pow. Brzeskim: (o trzeci Czwartek 
każdego, miesiąca jarmark. 
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Tarnobrzeg (Dzików) miastecz. pow.: każdej Środy | 

targ. 

Tarnopol miasto pow. 2 Stycznia, 14 Lutego, w Śro- 
dopoście obrz. rusk., w Poniedz. po rusk. Wielkiej- | 
nocy, 24 Czerwca, 26 Lipca (jarmark na konie), | 
18 Sierp., 26 Września, 20 Listopada. Co Środy targ. 

Tarnów miasto pow. w 1szy Poniedz. w Styczniu, 
3 Lutego, 19 Marca, 2go Poniedz. w Kwietniu, 
Maju i Czerweu, 22 Lipca, 2go Poniedz. w Sierpniu, 
29 Września, 2g0 Poniędz. w Październiku, Listo- 
padzie i Grudniu. Co Wtorek i Piątek targ. 

Tarta ków w pow. Sokalskim: 14 Lutego, 30 Marca, 
30 Października, 18 Grudnia. 

'Tłuma cz miasto pow.: W Piątek po Wniebowsiąp. 
tusk > 6 Grudnia. Każdej Środy targ. 

Tłuste w pow. Wielickim: Co Czwartek targ. 

Toporów w pow. Brodzkim: Co drugi Czwartek 
jarmark, 

Touste w pow. Skałackim: Co Środy targ. 

Trembowia miasto pow.: 6 i 16 Lipca. Co Wtorek 
targ. 

TEAN w pow. Bocheńskim; 26 Marea, 13 Lipca, 
30 Września. Čo Wtorek targ. 

Tuchów w powiecie Tarnowskim: Co Poniedziałek 
targ. 

Warka miasto pow.: 11 i 12 Stycznia, 13 i 14 Lute- 
go. w Poniedz. i Wtorek 4tego tygod. przed ruską 
Wielkanocą, w Czwartek i Piątek przed ruskiemi 
Zieł, Świątkami, 9 i 10 Lipca, 25 i 26 Sierpnia, 


18 i 19 Września, 11 i 1ż Paźdz. 22 i 28 Listo- | 


pada. Co Środy targ. 

Tyczyn w pow. Rzeszowskim: 2 i 25 Stycznia, 4 
i 26 Marca, 3 Maja, w Piątek po Bożem Ciele, 
22 Lip., 17 Sierp., 21 Wrześ., 28 laźdz. 25 Listop. 
Co Poniedz. targ. 

Tyjglicz w pow. Sandeckim: w następujące Ponie- 
działki po 3 Królach, po Niedzieli Palmowej, po 
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Zielon. Swięt., po śś. Piotrze i Pawle, po ś. Ję- 
drzeju, po Wszyst. Święt. 

Tymbark w pow. Limanowskim: w każdy 3ci Po- 
niedziałek po targu w Łukowicy. 

Tyśmienica w pow. Tłumackim: w Poniedz. po ru- 
skim Nowym Roku, w $rodę przed rue. Wielkan., 
w Czwartek przed rusk. Ziel. Święt., 26 Czerwca. 
Co Poniedz. targ. 


Uhnów w pow. Rawskim: 18 Stycz., 20 Lut., 12 
Czerwca, 13 Lipca, 20 Wrześ., 30 Paźdz. Każdego 
Piątku targ. 

Ulucz w Powiecie Dobromilskim: Co Czwartek targ. 

Ulanów w powiecie Niskim: Co Poniedziałek targ 

Ułaszkowce w powiecie Czortkowskim: od 24 Czer- 
wca do 12 Lipca. 

Uście biskupie w pow. Borszczowskim: Co drugi 
Wtorek jarmark. 

Uście solne w pow. Bocheńskim: 24 Kwietnia, 24 
Czerwca, 24 Sierpnia, 1 Października 

Uście zielone w pow. Tłumackim: 12 Styez. 21 
Marca 5 Maja, 6 Października, 3 Grudnia. Co Czwar- 
tek targ. 3 

Ustrzyki dolne w powiecie Liskim: Co Srody 
targ. 


Wadowice miasto pow.: jarmark każdego mie- 
siąca w lszy Czwartek. Čo Czwartek targ. | 
Waręż w pow. Sokalskim: 14 Lut, 24 Czerwca, 24 | 
Sierpnia, 7 Listopada. | 
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Wieliczka miasto pow. w czwarty Poniedz. każdego 
miesiąca. Co Czwartek targ. 

Wielkie Oczy w pow. Jaworskim : 16 i 29 Lutego 
30 Października, 24 Grudnia. Co Środy targ. 

Wikow (na Bukow.) w pow. Radautz: Co Czwartek 
targ. 

Wielopole w powiecie Ropczyckim: Co Poniedzia- 
łek targ. 

Wilamowice w powiecie Bialskim: każdego mie- 
siąca w 1szą S$rodę jarmark. Co Środy targ. 

Wiśnicz Nowy w powiecie Bocheńskim: Co mie- 
sige w 3cią Środę jarmark. Co Środy targ. 

Wiśnicz miasto na Bukow.: 6 Lut, 12 Maja, 17 
Lip., 25 Sierpnia, 2 Października, 17 Tistop. Co 
Poniedz. targ. 

Wojnicz w pów. Brzeskim: Co trzeci Poniedz. jar- 
mark, a co Poniedziałek targ. 

Wojniłów w pow. Kałuskim: 5, 6 i 7 Maja (na 
bydło) 10 Lipca, 18 Sierpnia. 

Wołków w powiecie Lwowskim: 3 Grudnia. 


Ziabłotów w pow. Sniatyńskim: 18 Stycz., 11 Lut., 
6 Kwiet., 5 Maja, 11 Lipca, 10, i28 Wrzeń., 7 List., 
12 Grud., (W razie święta w następny dzień). Co 
Wtorek targ. 

Zakliczyn w pow. Brzeskim: Co 3ci Poniedz. jar- 
mark. 

Zaleszczyki miasto pow. (jarm, na bydło): 4 Stycz., 
4 Marca, 4 Maja, 10 Lipca, 4 Paźdz., 4 rud. Co 
Piątek targ. 

Zastawna (na Bukowinie) w pow. Kotzman: 29 
Marca, 24 Kwietnia, 23 Listopada. Co Wtorek targ. 

Zarszyn w pow. Sanockim: 12 Marca, w Piatek po 
Wniebowstąpieniu, 17 Lipca, 12 Października. Čo 
Środy targ. 

Zatbr w powiecie Wadowickim: 28 Stycznia, 28 
Kwietnia, 30 Czerwca, 22 Września. Co Poniedzia- 
łek targ. 

Zawałów w pow. Podhajeckim: Co Wtorek targ. 

Zbaraż miasto pow.: w ostatni dzień 1go tygodnia 
rusk. Wielk. Postu, 22 Kwietnia, 6 Lipca, 13 Wrze- 
śnia, 30 Października, 18 Grudnia. Co Poniedz. 
i Piątek targ. 

Zborów w powiecie Złoczowskim: 5 Lipca, 17 Sier- 
pnia, 25 Września, 31 Grudnia. Co Wtorek targ. 
Zdynia w pow. Gorlickim, ma 9 jarm.: 14 Stycz., 
12 Lut., 21 Marca, 7 Maja, 7 Lipca, 6 Sierp., 27 
Września, 18 Listopada, 18 Grudnia na bydło, 

owce i nierogaciznę. 

Złoczów miasto pow.: 19 Stycznia, 12 Lutego, 7 
Maja, 1 Sierpnia, 10 Września, 8 i 28 Listopada, 

„, 22 Grud. Co Środy i Soboty targ. 

Żółkiew miasto pow.: 9 Stycznia, w Środę 4go tv. 
godnia rusk. Wielkiego Postu, 8 Maja, 30 Czer 
wca, 14 Wrześ., 5 Października, 12 Listopada. C 
Poniedz. i Piątek. targ. 

urawno w pow, Żydaczowskim: 29 Styez. w 4ł* 
Środę postu, w Poniedz. po ś, Tomaszu, we Wtc 
rek bo Ziel. Św, 27 Lipca, 21 Wrześ, 13 Paźdz 

_ 21 List. Co Środy targ. 

Żydaczów miasto pow, (podług star. kalend.): 1) 
Stycz., 10 Września, 7 Listopada, 

Żywiec miasto powiat.: w Poniedziałki po uroczysto 
ściach: Trzech Króli, Nawróceniu św. Pawła, Wnie 
bowstąpieniu Pańskiem, Ziel. Swięt., św. Piotrz 


i Pawle, 24 Sierpnia i po św. Michale. (o śro 
targ. 
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AUSTRYA-WĘGRY (arcyksiestwo Austryi wyższej i niż- | 
szej, księstwa: Salzburg, Styrya, Karyntya, Kraina, | 
uksiążęcone hrahstwa Gorycya i Gradyska, margrabstwo | 


Istrya, portowe miasto Tryest z pobrzeźem, królestwo 
Dalmacya, uksiążęcone hrabstwo Tyrol z Vorarlhergem, 
królestwo Czechy, margrabstwo Morawia, ksiestwo Szlązk, 
królestwo Galicya z księstwem Krakowskićm, księstwo 
Bukowina, królestwo Węgry z W. ksiestwem Siedmio- 
gród, królestwa Kroacya i Ślawonia z Pograniczem woj- 
skowem, kraje okupowane Bośnia z Hercogowina 
i Sandschak Novibazar; i księstwo Lichtenstein. Rozle- 
łość monarchii 11.3833 mil geograficznych == 624.254 
[) kilom. Zaludnienie 38.000 000 mieszkańców. Stolica 
monarchii: Wiedeń, 833.000 mieszkańców. Dynastya 
Habsburg- Lotaryńska. 

Franciszek Józef L, Cesarz Austryi, Król Węgier itd., 
ur. w Wiedniu (Schönbrunn) 18 Sierpnia 1830, objął 
rządy 2 Grudnia 1848, po abdykacyi swcgo stryja Ce- 
sarza Ferdynanda I. i zrzeczeniu się nastepstwa tronu 
swego ojca Arcyks. F'ranciszka-Karola. Koronowany kró- 
lem węgierskim w Buda-Peszcie 8 Czerwca 1867, — 
Małżonka: cesarzowa Elżbieta, ur. 24 Grudnia 1837, 
eórka Maksymiliana-Józcfa ks. Bawarskiego, zaślubiona 
24 Kwietnia 1854. — Dzieci: Arcyks. Gizela (Imdwika 
Marya) ur. 12 Lipca 1856, zaślubiona £0 Kwietnia 1873 
Leopoldowi ks. bawarsk.; Arcyks. Rudolf (Franci- 
szek: Kavol- Józef), Cesarzewicz i następca tronu, właści- 
ciel i pułkownik 19 pułku piechoty, ur. 21 Sierpnia 1858, 
zaślub. 10 Maja 1881 z Stefania (Klotylda-Ludwika- 
Herminą-Marya Karoliną) ur. 21 Maja 1864, córką Leo- 
polda II. króla belgijskiego; Areyks. Marya- Walerya 
ur. 22 Kwietnia 1868. — Arcyks, Elzbieta-Marya-Henry- 
ka-Stefania-Gizela, ur. dnia 2 Września, córka arcyks. 
Rudolfa i Stefanii. 


Bracia J. M. Cesarza. 


1) Arcyks. PFerdynand-alaksymilian, «w. 6 Lipea 
1835, przyjął koronę meksykańską 10 Kwietnia 1364; — 
f 19 Czerwca 1867: wdowa po nim Karolina (Marya), 
córka + Leopolda I. króla belgijskiego, ur. 7 Czerwca 
1840, zaślub. 27 Lipca 1857. 

2) Areyksiąże Karol- Ludwik, teldmarszałek-poru- 
cznik i wlaściciel 7 pułku ulanów, szef cesar. rosyjsk. 
4 lnbowskiego pułku huzarów, właśc. prask. $ pułku 
ułanów, ur. 30 Lipca 1833, zaślub. 3-ci raz 23 Lipca 
1873 z Maryq-Immakulata- Teresą Braganza, infantką 
portugalska, ur. 24 Sierpnia 1955. — Dzieci z 2go mał- 
żeństwa: Franciszek-Ferdynand w. 18 Grudnia 1863; 
Otto-Franciszek-Józef nr. 21 Kwietnia 1865; Ferdy- 
nand-Karol ur. 27 Grudnia 1868; Małyorzata-Zofia ur. 
13 Maja 1870; — z 3 go małżeństwa: Marya-Anun- 
cyała urodz. 31 Lipca 1875; Elżbieta- Amalia urodz. T 
Lipca 1878, 

3) Arcyks. Ludwik- Wiktor, generał major, właściciel 
65 pułku piechoty, ur. 15 Maja 1842. 


Rodzice J. M. Cesarza. 


Franciszek- Karol, ur. T Grudnia1802, owdowiał 28 
Maja 1872 po Zofii, córce } króla Bawaryi Maksymi- 
liana I. — T 8. Marca 1878. 


Rodzeństwo Ojca. 


D Cesarz Ferdynand I, ur. 19 Kwietnia 1798; objal 
rzady 2 Marca 18535 po śmierci ojca ees. Franciszka I., 
abdykował na rzecz synowca J. M. ces Franciszka Jó 
zcfa 1, d. 2 Grudnia 1848, + 29 Czerwca 1375, 
| Małżonka: Marya-Anna (Karolina-Pia), urodzona (9 
| Września 1803, córka | Wiktora Emanuel T. króla Sar- 
dynii, zaślub. 27 Lutego 1831. 
| 2) Marya- Klemeniyna, iw. L Marca 1798, zaślub. 
|28 Lipca 1816 Leopoldowi ks. Salerno królewiczowi Sy- 
eylii: owdowiała 10 Marca 1851. 


| 
| Bracia dziadka i ich potomkowie. 

| (Linia Anstryacho-Toskaúska). 

| Dzieci cesarza Leopolda II. pf 1 Marea 1792): 

| A) Ferdynand III. W. ks. Toskany, ur. 6 Maja 1769, 
| 15 Czerwea 1824 — Syn tegoż Leopold II. W. ks. 
"Toskany, ur. 3 Paźdz, 1797, 4 29 Stycznia 1870, — 
Wdowa (małżonka 2-ga): 

Maryn-Antonina, królewna Obojga Sycylii, ur. L9 
Grndnia 1811, zaślub. 7 Czerwcu 1533, 

Dzieci Leopolda II, z drugiego małżeństwa: 

a) Warya-lzabela ur. 21 Maja 1834, zaślub. 10 Kwie- 
tnia 1859 Franciszkowi di Paolo hr. Trapani ks. Oboj- 
ga Sycylii. 

b) Ferdynand IV. Salwator W. ks. Toskany, c. k. 
jenerał-major i właśc. 66 pułku piechoty, ur, 10 Czerw- 
ca 1835. 

Małżonka pierwsza: Anna, córka króla saskiego 
Jana, ur. 4 Stycznia 1836, zaśl. 24 Listop. 1856, + 10 
Lutego 1859. 

Córka z 1-go małżeństwa: Maurya-Antonina, uv. 10 
Stycznia 1858. , 

Małżonka druga: Alicya ksieżn. Parmy, ur, 27 Gru- 
dnia 1849, zaślub. 11 Stycznia 1868. — Dzieci z 2-g0 
malżeństwa: Leopold-Ferdynand, ur. 2 Grud. 1868: Li- 
dwika-Antonina, ur, 2 Września 1870; Józef- Ferdynand 
nr. 24 Maja 1872; Piotr-Ferdynand, uv. 12 Maja 1874; 
Heryk-Ferdyn-Salvator ur. 13 Lutego 1878; Anna 
ur. 17 Paźdz. 1879. 

c) Karol-Salwator c. k. jenerał-major i wlaśc. 77 
pulku piech, ur. 30 Kwietnia 1739. Małżonka Marye- 
Immakulata-Klementyna, córka + Ferdyna da II. króla 
Obojga Sycylii ur. 14 Kwiet. 1844, zaślub. 19 Września 
1861. — Dzieci: Marya-Teresa ur. 18 Września 1862; 
Leopold-Salwator ur. 15 Październ ka 1863; Franciszek- 
Salwator ur. 21 Sierpnia 1866; Karolina-Marya vr. 5 
Września 1869; Albrecht-Salwator ur 22 Listop. 1871; 
Marya-Antonina uv. 18 Kwietnia 1874; Marya-Immu- 
kulata ur. 3 Września 1878; Rajner-Salwator ur. 21 
Lutego 1880. 

à) Marya-Tudwika-Anuncyata w. 31 Paźdz, 1845, 
zaślub. 31 Maja 1865 Karolowi Wiktorowi ks, Isenburg- 
Birnstein (ur. 29 Lipea 1838), 

e) LTudwik-Salwator c. k. pulkownik i właściciel 58 
pułku piechoty, ur. 4 Sierpnia 1847, 

f) Jan- Nepomucen, e. k. pułkownik, ur. 
pada 1852. 

B) Karol, jen.-fellmarsz. } 30 Kwiot. 1847. — Dzieci 
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1) Albrecht (Fryderyk - Rudolf), książe Cieszyński, 
feklmarszałek i jeneralny inspektor c. k. armii, właśc, 
44 pułku piechoty i 4 1ułku dragonów, ur. 3 Sierpnia 
1817; od 2 Kwietnia 1864 wdowiec po Hildegardzie ks, 
bawarskiej córce króla Ludwika I. — Córka: Marya 
Teresa ur. 15 Lipca 1845, zaślub 18 Stycznia 1865 Fi- 
lipowi-Aleks. ks. Wirtembergii c. k. pułkown. (ur. 30 
Lipca 1838). 

2) Karol-Ferdynand ur. 29 Lipca 1818, + 20 List. 
1874. Wdowa po nim Mlźbieta ur. 17 Styeznia 1831, 
córka + arcyksiecia Józefa Palatyna Wegier, zaśłnb. 18 
Kwietnia 1851 (wdowa po Ferdynandzie-Karolu- Wikto- 


rze arcyks. Austr.-Esteńskim) arcyks. Karolowi-Verdy- | 


nandowi, owdowiała 2-gi raz 20 Listopada 1874, — Tejże 
córka z l-go malż.: Marya- Teresa ur. 5 Lipca 1849, 
zaślub. 20 Lutego 1868 ks Ludwikowi bawarskiemu, 
owdowiala 20 Listopada 1874. — Dzieci z 2-go małż.: 


i 


Marya-Beatryra, ur. 13 Lutego 1824, zaślubiona 6 
Lutego 1847 Don-Juanowi-Carlos de Bourbon (ur. 15 
Maja 1822.) 

Ferdynand (Karol-Wiktor) książę Modeny, arcyks, 
Austryi, ur. 20 Lipca 1821, y 15 Grudnia 1549 

Wdowa po nim Elżbieta, córka arcyksięcia Józelu 
Palatyna węgierskiego (jak wyżćj). 


f Alzacya i Lotaryngia. Obszar kraju 14.193 kilome- 


trów []. Zaludnienie 1'/, miliona mieszkańców. Stolica 
Strassburg 94.000 mieszkańców. Rząd związkowy. 
Namiestnik: feldmarszałck baron Mannteuffel. 
Andorra. Obszar kraju 495 kilom. [). Zaludnienie 
18.009 mieszk. Stolica Andorra la vieja. Rzeczpospo- 
lita w ifiszpanii pod opieką Franeyi i biskupa z Urgel. 
Rząd Rzeczypospolitćj z 24 członków wybieranych 


Fryderyk, kapitan, ur. 4 Czerwca 1856; Marya-Krysty- | na 4 lata. Prezydent Queredra. 


na wr. 21 Lipca 1858, zaślub. 29 Listopada 1879 Alfon- 
sowi XII królowi hiszp; Karol-Stefan podporucznik, ur. 
5 Wrześuia 1860; Kugeniusz-Ferdynand urodzony 21 
Maja 1863. 

5) Marya- Karolina w. 10 Września 18385, zaślub. 
arcyks. Rajnerowi 21 Lutego 1852. 

4) Wilhelm, wielki mistrz zakonu niemiec. w ces. 
austr., feldzevgmeister, jeneralny inspektor artyleryi, wla- 
ściciel 4 i 12 pulku piechoty, i 6 pułku artyleryi, ur. 
21 Kwietnia 1827). 

C) Józef, Palatyn weg, ur. 9 Marca 1776, -; 13 Sty- 
tznią 1847. — Tegoż dzieci z 38-go małż.: 

1) Klzbieta, uw. 17 Stycznia 1831, wdowa po atcyks, 
Karolu Ferdynandzie (jak wyżej). 

2) Józef, jeneral jazdy i nac elny wódz weg. obron. 
kraj., ur. 2 Marca 1838, Małżonka Marya-Klotylda, ks. 
Basko-Koburg-Gotajska, ur. 8 Lipca 1346, zaślnbiona 12 
Maja 1864, — Dzieci: Marya-Dorota. ur, 14 Czerwca 
1867; Małgorzata ur. 6 Lipca 1870; Józef ur. 9 Sierp. 
1872; Władysław-Filip ur. 16 Lipca 1875. 

3) Marya-lenryka-Anna ur. 28 Sierpnia 1836, za- 
ślnb. 22 Sierpnia 1853 Leopoklowi II. królowi belgij 
skiemu (ur. 9 Kwietnia 1835.) 

D) Rajner, jen. artyl., f 16 Stycznia 1853. Jego 
synowie: 

1) Leopold, jener. jazdy, jener. inspektor inżynier., 
właśc. 53 pułku piechoty i 2 pułku inżynieryi, ur. 6 
Czerwca 1823 

z) Ernest, jenerał jazdy i właściciel 48 pułku pie- 
choty, ur. 8 sierpnia 1824. 

3) Zygmunt, feldmarszałek-porucznik i właściciel 
45 pułku piechoty, ur. 7 Stycznia 1826. 

4) Rajner- Ferdynand, c. k. feldzeugmeister, na- 
ezelny wódz obiony krajowćj i właściciel 59 pułku 
piechoty, urodz. 11 Stycznia 1827. Małżonka Marya- 
Karolina (córka arcyks. Karola t 30 Kwietnia 1847), 
urodz. 10 Września 1825, zaślubiona 21 Lutego 1852 
(jak wyżćj). 

5) Henryk, feldmarszałek-poruczn. i właść, 51 pułku 
piechoty, urodz. 9 Maja 1828, poślubił 4 Lutego 1868 
br. Weideck (Leopoldynę Hoifmann). 


Linia Austryacko-lteńska: 


Franciszek V. ksiaże Modeny, ur. 1 Czerwca 1819, 
zaślub. 30 Marca 1842, + 20 Listopada 1875. 

Wdowa Adelgunda ur. 19 Marca 1823, (córka króla 
Bawarskiego Ludwika I.). — Jego siostry: 

Marya -Teresa ur. 14 Lipca 1817, zaślub. ‘6 Li 
stopada 1646 Henrykowi d'Artois księciu de Bordeaux 
hr. Chambord, ur. 29 Września 1820 (; 21 Sierpnia 
1883, wnuk Karola X króla Franeyi). 


x 


Anhalt. Obszar kraju 2.347 kilom. (). Zaludnienie 
218.566 mieszkańców. Stolica Dessau 19.643 mieszkań- 
cow. Dynastya Askan. 

Książe Lcopold-Fryderyk ur. 29 Kwietnia 1831, 
zaślub. 22 Kwietnia 1854 z Antonina urodz. 17 Kwie- 
| tnia 1838, córka t księcia sasko-alienburg. Hdwarda, 
objął rządy 22 Maja 1871. — Następca tronu Leopold- 
Fryderyk, ur. 18 Lipca 1855. 

Baden. Obszar kraju 15.083 kilom. C}. Zaludnienie 
1,507.179 mieszk. Stolica Karlsruhe 43,000 mieszkań- 


| ców. Dyuastya Zähringen. 


W. ks. Fryderyk-Wilhelm, ur. 9 Wrześvia 1826, 
objął rządy po ojeu W, ks. Kar.-Leop. Fryd. 24 Kwie- 
tnia 1852, zaślub. 20 Września 1856 z Ludwiką- Mu- 
ryg ur. 3 Grudnia 1838, córką ces. niem. Wilhelma, 
Następca Fryderyk- Wilhelm uv. 9 Lipca 1857. 

Bawarya. Obszar kraju 75.863 kilom. (]. Zaluduie- 
nie 5,022.390 mieszk. stolica Monachium 280.000 miesz- 
kańców. Dynastya Wittelsbach. 

Król Ludwik II. ur. 25 Sierpnia 1545, objął rządy 
10 Marca 1864 — Brat: Otto- Wilhelm ur. 27 Kwie- 
tnia 1848. 

Belgia. Obszar kraju 29.405 kilom. []. Zaludnienie 
5,336.000 mieszk. Stolica Bruksela 348.000 mieszkań- 
ców. Dynastya Sa.cen- Koburg. 

Król Leopold IF. ur. 9 Kwietnia 1836, objął rządy 
po ojcu Leopoldzie ł£. + 10 Grudnia 1865, zaślubiony 
22 Sierpnia 1853, z Maryąq-llenryką ur. 23 Sierpnia 
1836, córką | W. ks. austr. Józeta-Jana-Antoniego— 
Brat następca PFilip-Ferdynand hr. Flandryi, urodz. 
24 Marca 1837, zaślub. 25 Kwietnia 1867 z Marye- 
Ludwikę w. 17 listopada 1845, córką Karola-Ani, 
ks. Hohenzollern Sigmaringen. — Syn: Baldułn- Lco- 
pold ur. 3 Czerwca 1869. 

Bremen. Obszar kraju 255.50 kilom, [ ). Zaludnienie 
(z okolicą} 147.227 mieszk. Stolica Bremen 106.087 
mieszkańców. Wuelne miasto w związku niemieckim. 
Senat rządzący. 

Brunszwik, Obszar kraju 3.690 kilom. (|. Zaludu. 
327.493 mieszk. Stolica Brunszwik 65.935 mieszkańców. 
Dynastya Welf- Este. 

Książe August- Wilkelm ur. 25 Kwietnia 1806, objął 
rządy 25 Kwietnia 1831. 

Bułgaria. Obszar kraju 63.865 kilom. [_]. Zaludnie- 
nie 1,965.474 mieszkańców. Stolica Sofia 30.000 miesz- 
kańców. Dynastya Hessen (linia młodsza). 

Książę Aleksander 1. (Battenberg), urodzony 5 
Kwietnia 1857, wybrany księciem Bułgaryi 29 Kwie- 
tnia 1879. 

Czarnogóra (Montenegro). Obszar kraju 9.475 ki- 
m. [J]. Zaludnienie 236.000 mieszk. Stolica Cetynia 
| 2.000 mieszk. Dynastya Pelrovricz-Niegosz. 
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, Książe Mikolaj J. ur. 7 Paźdz. 1841, objął rządy 14 
Sierpnia 1860 po śmierci księcia Daniela I. 


Meklenburg-Strelitz. Obszar kraju 3.929 kilom. [7]. 


Małżonka | Zaludnienie 95.673 mieszk. Stolica Neu-Strelitz 8.000 m. 


Milena, córka senatora Piotra Wukoticza, ur. 22 Kwie- | Dynastya Obotrycka. 


tnia 1847, zaślub. 8 Listopada 1860. Następca Daniel- | 


„dleksander ur. 30 Czerwca 1871. 

Danią. Obszar kraju 38.302 kilom. [|]. Zaludnienie 
1,969.454 mieszkańców. Stolica Kopenhaga 236.254 m. 
Dynastya Oldenburg (Holstein Glücksburg). 

Chrystyan TX. król Wandalów i Gotów, ur. 8 Kwie- 
tnia 1818, syn ks. Fryderyka-Wilhelma Szlezwig-Hol- 
stein-Sonderburg-Glicksbuyg p 17 Lutego 1831, objął 
rządy 15 Listopada 1863 po f królu Fryderyka VII, za- 
ślub. 26 Maja 1842 z Ludwiką- Wilhelmina, urodzoną T 
Września 1817, córką landgrafa Wilhelma z Hessen-Kas- 
sel. — Następca tronu Fryderyk-Chrystyan , urodz. 3 
Czerwca 1848, zuślub, 28 Lipcu 1869 z Ludwiką ur. 31 
Vażdz. 1851, córką króla szwedzkiego Karola XY. 

Francya. Obszar kraju 529.050 kilom. [”]- Zaludnienie 
36,905.000 mieszk. Stolica Paryż 1,989:000 mieszk. Rzecz- 
pospolita od 4 Września 1870, 

Prezydent Grdvy Franciszek-Paweł-Juliusz urodz. 15 
Sierp. 1813: wybrany prezydentem 30 Stycznia 1879. 

Grecya. Obszar kraju 50.123 kilom. [j. Zaludnienie 
1,679.775 mieszkańców. Stolica Ateny 68.677 mieszkańc. 
Dynastya Szłezwiy-Holstein-Sonderburg-GUiksburg. 

Jerzy I. król Hellenow ur. 24 Grudnia 1845, objął 
rządy 6 Czerwca 1863, zaślub. 15 Paźdz. 1867 z Olgą 
ur. 3 Września 1851, córką ros. W. ks. Konstantego Mi- 
kołajewicza. Następca tronu Konstanty, ks. Sparty, ur. 
21 Lipca 1868. 

Hamburg. Obszar kraju 407 kilom., [), Zaludnienie 
(z okolicą) 388.618 mieszk. Stolica Hamburg 264.675 m. 
Wolne miasto w związku niemiec. Senat rządzący. 

__ Hessya. Obszar kraju 7.680 kilom. (). Zaludnienie 
984.218 mieszk, Stolica Darmstadt 44,107 mieszkańców. 
Dynastya Rothenburg- Hessen. 

Wielki ks. Tudwik IV. ur. 12 Września 1837, objął 
rządy po Ludwiku III. +4 13 Czerwca 1877, zaślub. 1 
Lipca 1862 z Alicyq-Matyldą ur. 25 Kwietnin 1843, 2gą 
córką ang. król. Wiktoryi. Uwdowiał 14 Grudnia 1878, — 
Syn: Hrnest-Ludwik ur. 25 Listopada 1868. 

, Hiszpania. Obszar kraju 495.625 kilom. []. Zaludnie- 
nie 16,053.961 mieszkańców. Stolica Madryt 330.000 m. 
Dynastya Bourbon. 

Król Alfons XL. ur. 28 Listopada 1857, ubjął rządy 
BU Grudnia 1874, zaślub. 29 Listopada 1779 z Maryq- 
Krystyną ur. 21 Lipca 1858, córką arcyks. austr. Ka- 
rola- Ferdynanda. — Infantka: Marya de las Mercedes 
księżn. Asturyi, ur. 12 Września 1880. 

Liechtenstein. ()bszar kraju 178 kilom. []. Zal. 9.124 
mieszk, Stolica Waduc 1.001 m. (liezydencya w Wiedniu). 

Książe Jam JI. ur. 5 Paźdz. 1840, objął rządy po ojcu 
ks. Alejzym Józefie 12 Listop. 1858, Brat następca Mu- 
ryan-Franciszek de Paulo, ur. 28 Sierpnia 1853, zaślub. 
29 Paźdz. 1860 z Ferdynandą hr. Trautmansdorf, 

Lippe-Detmold. Obszar kraju 1.188 kilom. (J. Zalu- 
dnienie 112.452 mieszk. Stolica Detmold 6.900 mieszk. 

Ks. Giinther-Woldemar ur. 18 Kwietnia 1824, objał 
rządy 8 Grudnia 1875, po f bracie Leopoldzie, zaślub. 
z Zofią ur. T Sierpnia 1884, córką Ludwika Wilhelma 
margr. badeńskiego. — Bracia: Emil-Herman urodz. 4 
Lipca 1829. Karol-Aleksander ur. 16 Stycznia 1831. 

Lubeka. Obszar 282 kilom. (J. Zaludnienie (z okolicą) 
56.912 mieszk. Stolica Lubeka 45000 m. Wolne miasto 
w związku niemiec. Senat rządzący. 

, Luksenburg. Obszar kraju 2.587 kilom. (]. Zaludnie- 
uie 205.000 mieszk. Stolica Luksenburg 15.930 mieszk. 

ynastya Orange- Nassau. 

Wielki ks. Wilhelm LII. król Niederlandów. Namie- 
stnik rodziny król. ks. Henryk ur. 13 Czerwca 1820. 


Wielki ks. Fryderyk- Wilhelm nr. 17 Paźdz. 1819, 
zaślub. 28 Czerwca 1843 z Augustą-IXaroliną urodz. 19 
Lipca 1822, córką t ks. Adolfa z Cambridge; objął rządy 
6 Września 1860. — Następca: Jerzy-Adolf ur. 22 Lipca 
1348, zaślub. 17 Kwiet. 1877 z Blżbietą księżn. Anhalt. 

Meklenburg-Szweryn. Obszar kraju 13 303 kilom. [C]. 
Zaludnienie 553 785 mieszk. Stolica Schwerin 27.000 m. 
Dynastya Obotrycka. 

Wielki ks. Fryderyk-Franciszek II. uv. 28 Lutego 
1828, objął rządy 7 Marca 1842, zaślub. 3ci raz 4 Lipca 
1868 z Maryq-MKarolinq ur. 29 Stycznia 1850, córka ks. 
Frauciszka-Fryderyka z Szwarzburg-Rudolstadt. Na- 
stępen: Fryderyk-Franciszek, ur. 19 Marca 1851, zaślub. 
j24 Stycznia 1879, z W. ks. Anastazyą Michałowiczówna 
ur. 28 Lipca 1860. 

Monaco. Obszar kraju 15 kilom. (]. Zaludnienie 7.049 
mieszk. Stolica Monaco 2.8638 mieszk. Dynastya Grimaldi, 

Ks. Karol III. Honoryusz ur. 8 Grudnia 1818, za- 
| ślub. 28 Września 1846 z Antonina hr. Merode ur. 28 
| Września 1828, objął rządy po ojcu Florestanie 20 Czerw- 
ca 1856. następca Albert ur. 18 Listopada 1848, zaślub. 
21 Września 1869 z Maryg- Wiktoryą ksieżn. Hamilton, 
rozwiedziony 3 Stycznia 1880. Syn Ludwik-llonoryusz, 
|ur. 12 Lipca 1870. 

Niederlandy (Holandya). Obszar kraju 32.072 kilom. 

IO. Zaludnienie 3,981.887 mieszk. Stolica Amsterdam 
316 950 mieszk. Dynastya Nassau Oranien. 
Król Wilhelm IJL W. książe Luksenburgu urodz. 19 
| Lutego 1817, zaślub. 18 Czerwca 1849 z Zofią, córką t 
(króla Wirtembergii Wilhelma I., owdowiał 3 Czerwca 
1877, zaśl. 2gi raz z Emą ur. 2 Sierpnia 1858, córką Je- 
rzego V. ks. Waldeck; objął rządy po ojcu Wilhelmie H. 
17 Marca 1849. Następea tronu: Wilhelm- Aleksander 
,ks. Oranii, ur. 26 Sierpnia 1851. 

Oldenburg. Obszar 6.413 kilom. (|. Zaludnienie 319.314 
| mieszk. Stolica Oldenburg 15.700 mieszkańców. Dynastya 
| Holstein-Gottorp. 

W. ks. Mikołaj-Piotr ur. 8 Lipca 1827, zaślub. 10 
, Lutego 1852 z Blzbietą-Pauliną urodz. 26 Marca 1826, 
córką + księcia Józefa sasko-altenburgskiego, objął rządy, 
27 Lutego 1858. Następca Fryderyk-August ur. 16 bi- 
| stop. 1852, zaśl. 18 Lutego 1878 z Elżbietą ur. 8 Lutego 
1857, córką księcia Fryderyka Karola pruskiego. 

Portugalia. Obszar kraju na kontynencie 89.626 ki- 
lom. (|. Zaludnienie 4,348,551 mieszk. Stolica Lisbona 
233.389 mieszk. Dynastya Braganza (w linii żeńskiej), 
Sachsen-Koburg (w limi męskuej). 

Król Ludwik I. ur. 31 Października 1838, zaślab. 6 
Paźdz. 1862 » Maruq-Pią ur. 16 Paźdz. 1847, córką t 
króla włosk. Wiktora-Emanuela II; objął rządy 31 Li- 
stopada 1861 po bracie Piotrze V. — Następca tronn 
Karol-Ferdynnnd, ks. Braganza, ur. 28 Września 1863, 

Prusy. Obszar kraju 349.245 kilom. [], Zaludnienie 
45,742 500 mieszk. Stolica Berlin 996.858 mieszkańców. 
Dynastya Hohenzollern. 

Wilhelm 1. cesarz niemiecki, ur. 22 Marca 1797, ob- 
jął rządy po bracie Fryderyku-Wilihelmie IV. 2 Stycznia 
1361; proklam. ces niem. 18 Stycznia 1871: zaślub. 11 
Czerwca 1829 z Augustyną-Ludwiką ur. 30 Września 
1811, córką + W. ks. sasko-weimarskiego Karola-Fryde- 
ryka. — Następca tronu Fryderyk- Wilhelm urodz. 18 
Paźdz. 1831, zaślub, 25 Stycznia 1858 z Wiktoryq=Ade- 
lajdą urodz. 21 Listopada 1840, córką Wiktoryi królowej 
Wielk. Brytanii. Syn: Fryderyk- Wilhelm, ur. 36 Stycz. 
1859, zaślub. w Styczniu 1882 z Augustą- Wiktoryę ur. 
21 Pażdz. 1858, księżn. Slezwig-Holstein. 
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Reuss-Greiz. Obszar kraju 316 kilom. [). Zaludnienie 
46.986 mieszkańców. Stolica Greiz 12.657 mieszkańców. 
Dynastya Reuss linia starsza. 

Ks. [lenryk XXII. ur. 28 Marca 1846; objął rządy 
8 Listop. 1859, zaślub. 8 Paźdz. 1872 z Idą księżniczką 


Schaumburg-Lippe, ur. 28 Lipca 1852. Następca: Hen- | 


ryk XXIV. ur. 20 Marca 1878. 

Ress-Szleiz. Obszar kraju 829 kilom. (J. Zaludnienie 
92.375umieszk. Stolica Gera 20 810 mieszkańców. Dyna- 
stya Ruess linia młodsza. 

Ks. Henryk: XIV. ur. 28 Maja 1832; zaśl. 6 Lutego 
1858 z Ludwikę-Agnieszką ur. 13 Paźdz. 1835, córka 


f ks. Eugeniusza Wirtemberg., objął rządy 11 Lipca | 
1867. —Następca Henryk XXVII. ur. 10 Listop. 1858. | 


Rosy . Obszar kraju 21,750.973 kilom. [). Zaludnie- 
nie 85,085,356 mieszk. Stolica Letersburg 667.973 miesz. 
Dynastya Holstein- Gottorp-Romanouw. 

Car Aleksander ITI, (Aleksandrowicz), ur. 10 Marca 
1845, zaślab. 9 Listop. 1866 z Marya-Fedorówną (Dag- 
marą) ur. 26 Listop. 1847, córką Krystyna IX. króla 


Danii, objął rządy 13 Marca 1881 po q ojca Aleksandra LI. | 


Mikołajewicza. — Następca tronu Mikotaj (Aleksandro- 
wicz), ur. 18 Maju 1868. 

Rumunia. Obszar kraju 129.947 kilom. (J. Zaludnie- 
nie 5,376.000 mieszk. Stolica Bukareszt 177.646 mieszk. 
Dynastya Hohenzollern-Sigmaringen. 


Król Karol I. syn ks. Antoniego Holienzollern, ur. 8 | 


Kwietnia 1839, po abdykacyi ks. Cuzy wybrany konstyt. 
ks. Rumunii 8 Kwietnia 1866; oglosz ny królem w roku 
1878; zaśl. 8 Grudnia 1869 z księżu. Liżbictą Wied, 
ur. 17 Grudnia 1843 (bezdzietny), 

Saksonia. Obszar kraju 14.992 kilom. (J. Zaludnienie 
2,760.586 mieszk. Stolica Drezno 197.292 mieszkańców. 
Dynastya Wettyńska w linii Albertyńskićj, 

Król dAłbert-Fryderyk-dugust ur. 23 Kwietnia 1828, 
objął rządy po ojcu Janie-Nep. } 29 Paźdz. 1873, zaśl. 
18 Czerwca 1853 z Karole.ną ur. 5 Sierpnia 1533, córką 
ks. Gust. Wazy (bezdzietni). Następcu tronu brat Jerzy 
ur. 8 Sierpnia 1832, zaśl. 11 Maj: 1859 z Maryg-Anną 
ur. 21 Lipca 1843, iutantką portugalską, córką byłego 
króla-małżonka Ferdynanda i Maryi IL. da Gloria królo- 
wćj portugalskiej. 

Samos. Wyspa w grupie „Sporady“ (księstwo lenne 
Jurcyi). Obszar 550 kilom. (J. Zaludnienie 37.701 miesz. 

Ks. Konstanty ddosides ur. 11 Lutego 1822; obda- 
rowany godnością 20 Lutego 1879, zaślub. 23 Marca 1556 
z księżniczką Achiną. 

San-Marino. Obszar kraju 61 kilom. [J]. Zaludnienie 
8.000 mieszk. Stolica San Marino. 

Rzeczpospolita. — Na czele rządu dwaj capitanei ra- 
genti, wybierani co 6 miesięcy: 1 Kwietnia i 1 Paźdz. 

Sasko- Weimar -Eisenachskie. (księstwo). Obszar kraju 
3.593 kilom. C]. Zaludnienie 292.933 mieszk. Stolica Wei- 
mar 17.522 mieszk. Dynastya Wettyńska w linii Erne- 
styńskićj. 


W. ks. Karol-Aleksander w. 24 Czerwca 1818, za- 


ślub. 8 Paźdz. 1842 z Zofią ur. 8 Kwietnia 1824, córką | 


t króla Niderlandów Wilhelma 1i., objął rządy 8 Lipca 
1853 po ł ojea W. ks. Karola-Fryder. — Następca Ka- 
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„roł-dugust ur. 31 Lipca 1344, zaślub. 26 Sierpnia 1873 
|z Pauling ks. saską ur. 26 Lipca 1852. 

Sasko-Meiningenskie-Hildburghausen (księstwo), Ob- 
szar kraju 2.468 kilom. [J]. Zaludnienie 194.494 mieszk. 
Stolica Meiningen 9.521 mieszk. Dynastya Tettyńska 
w linii Hrzestyńskiiej. 

Ks. Jerzy II. ur. 2 Kwietnia 1826, objął rządy po 
abdykacyi ojca ks. Bernarda 20 Wrześniu 1866; owdowiał 
1-szy raz 30 Marca 1865 po Karolinie córce ks. Albre- 
chta prusk., ożeniony powtórnie 23 Października 1858 
ù Teodorą księżn. Hohenlohe-Langenbourg, owdowiały 10 
Lutego 1872, zaślubił w morganatyczuem małżeństwie . 
18 Marca 1873 Helene bar. Ilildburg. — Następca Ber- 
nard-Fryderyk ur. 1 Kwietnia 1851. zaślub. 18 Lutego 
1878 z Karoliną ur. 24 Czerwca 1860 córką następcy 
tronu cesarza niem. 

Sasko-Altenburgskie (księstwo). Obszar kraju 1.321 
kilom. [). Zaludnienie 145.843 mieszk. Stolica Altenburg 
22.263 mieszk. Dynastya IWettyńska w linii Krnestyńskićj, 

Ks. Ernest ur. 16 Września 1826, ząśl. 28 Kwietnia 
1853 z Maryq-Fryderyką ur. 24 Czerwca 1824, córką f 
ks. Leopolda Anhalt-Dessau, objął rządy po ojcu Jerzym 
3 Sierpnia 1853. Następca Alfred ur. 6 Sierpnia 1844, 
2gi syn król. angielskiej Wiktoryi, zaślub. 23 Stycznia 
1874 z Muryq-Alehksandrowną ur. 17 Laźdz. 1858, córką 
| cara Aleksandra II. 

Sasko-Koburg-Getajskie |(księsi« o) Obszar kraju 1.967 
kilom. []. Zaludnienie 182.599 mieszk. Stolica Gotha 
| 23 0G0 mieszk. Dynastya Wedtyńska w linii Hrzestyńskićj. 

Ks. Ernest IJ. ur. 21 Czerwca 1818, zaślub. 3 Maja 
184) z Aleksandryną ur. 6 Grudnia 1820. 

Schaumburg-Lippe. Obszar kraju 339 kilom. [J]. Za- 
ludn, 33.133 mieszk. Stolica Bückeburg 4.832 mieszk. 

Ks. Adolf-Jerzy w. 1 Sierpnia 1817, objął rzady 21 
|Listop. 1860, zaślub. 25 baźdz. 1844 z Herminą uv. 29 
| Września 1827, córką ks. Jerzego Waldeck i Pyrmont. 
Następca Jerzy ur. 10 Paźdz. 1846. 

Schwarzburg-Rudolstadt. Obszar kraju 842 kilom. [J]. 
JENS 76.676 mieszk. Stolica Rudolstadt 8.000 m. 
Dynastya Wettyńska w linii Krnestyńskićj. 

Ks. Jerzy-dlbert ur. 23 Listop. 1838, objął rządy 26 
Listop. 1869; bczżenny. 

Schwarzburg-Bondershausen. Obszar kraju 862 kilo- 
metrów [J. Zaludnienie 67.480 mieszk. Stolica Sonders- 
hausen 6.000 mieszhańców. Dynastya Wettyńska w linii 
| Hrnestyńsicićj. 

Książe Karol-Giinther ur. 7T Sierpnia 1830, 

Serbia. Obszar kraju 48.657 klom. C]. Zaludnienie 
1,682.452 mieszkańców. Stolica Belgrad 27.000 mieszk. 
Dynastya Obrenowicz. 

Król Milan LV. urodz. 1854, proklam. królem Serbii 
w kwietniu 1882, zaślub. 17 Paźdz. 1875 z ks. Natalią 
Keczko de Stourdza. Następca tronu Aleksander ur. 14 
Sierpnia 1869. 

Szwajcarya. Obszar kraju 41.389 kilom. C]. Zaludnie- 
nie 2,750.000 mieszkańców. Stolica władz związkowych 
Bern 36.000 mieszkanców. 

Rzeczpospolita. -- Rada Związkowa z prezydentem co 
roku obieralnym. 


* 1823 r. — + 1883 r. 
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WŁ. L. ANCZYĆC. 


Wspomnienie 


„Kazimierz Góralczyk“ nie żyje. Z wybor- 
nego pisarza ludowego pozostala już tylko odro- 
ma kości i pamieć prac, których za życia do- 
konal, Nie tylko Góralczyk, ale i Anczyc ma 
miejsce w historyi literatury naszćj; to jednak, 
co (Góralczyk zrobil, przetrwa pracę Anczycową: 
nieboszczyk byl z całego nastroju swego ducha, 
z calego uzdolnienia nauczycielem ludu i dzieci, 
i na tym urzędzie znać go bedzie potomność. 
Pisarzów ludowych mieliśmy wielu; Anczye 
pierwszy za dni naszych wytworzyl teatr ludowy; 
sztuki, które powolanie swoje wtedyby dopiero 
spelnily i pokazały calą swą pedagogiczna, umo- 
ralniającą dzielność, gdyby chłopi na nie patrzeć, 
a nawet sami odegrywać je mogli. W młodości 
swojćj zapaleniec szlachetny — na wiek późnićj- 
szy zatrzymał tę miłość podwójną, która umie 
kochać i to, co specyalnie swoje, i to, co ogól- 
nie ludzkie. Nigdy ostrze satyry jego nieodslo- 
nilo z pod powłoki człowieczćj nic poprawnego 
zwierzęcia; nigdy pióro nie napisało nie takiego, 
coby nie bylo zapewnieniem o najkardynalniejszym 
z obowiązków, jakie człowiek-pisarz ma wzgle- 
dem powszechności, do której należy. Anezye 
był pisarzem w znaczeniu, jakie pisarstwu Car- 
lyle nadaje: chciał, aby z czarnych znaków na 
papierze wytwarzały się jasne czyny w życiu; 
pisanie jego nie było ani dla wiedzy saméj, ani 
dla sztuki, ale dla praktycznego celu: dla po- 
prawienia tćj rzeczywistości, która wyższym umy- 
słom tyle trudów, prawym sercom tyle trosk | 


pośmiertne. 


pu 


przyczynia. „Apostolstwo myślowe w żadnym in- 
nym z dzisiejszych pisarzów ludowych nie obja- 
wilo się tak silnie, jak w tym człowieku, który 
przez dwadzieścia lat umiał wytrwale iść obrana 
sa, i gdyby nie osobiste warunki bytu, z osta- 
tnićm tchuieniem jeszcze złączyłby myśl o uko- 
chanych braciach swoich z pod słomianćj strzechy. 

W historyi wlaściwój literatury — tój, w któ- 
rój. króluje i samo piękno i rozumne tego piękna 
pojęcie, jaśnieje imię Anczycea, jako twórcy wspa- 
nialego poematu Tyrteusz, a dobrego tłómacza 
utworów literatury niemieckićj. Nie będzie mu 
również zapomniana i jego natchniona wspólcze- 
snemi wypadkami liryka z lat pierwszej młodo- 
ści, ani tóż, z tćój samój epoki, dzialalność saty- 
ryczna, „zwrócona przeciwko pysze, próżności , 
ciemnocie 1 wstecznym doktrynom dobra społe- 
cznego. Nie można Anczyca nazwać umysłem 
wyższym; nie przyniósł on społeczeństwu RU 
własnego swojego poglądu na wiat, na człowieka 
i naród, ani własnćj formy objawienia Się, ani 
oryginalnego stylu, piękny porządek myśli z buj- 
ną wyobraźnią łączącego. Jako umysł, stal za- 
wsze na poziomie pojęć przeciętnych, ale z4 po 
ziomu tego umiał rozszerzyć naokoło siebie dzia- 
łalność, jakićj mu niejedna intelligencya istotnie 
wyższa, nicjeden talent wybitny zazdrościł, Po- 
siadał Anczye energię i potrzebę ciągłego obco- 
wania z powszechnością swoją: ztąd powstala 
cała ta literatura nauczająca, częstokroć przygo- 
dna, starająca się żadnéj sposobność: nie pomi: 
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nać a z każdej skorzystać. Najwybitnićj okazało 
się to przy redagowaniu Kmiotka i Przyjaciela 
dzieci; zwłaszcza praca redaktorska okolo pierw- 
szego z tych czasopism, stawia Anezyca w rzę- 
dzie dobrze zasłużonych, a w mojém przekonaniu, 
zasługa jego jest tu tak wielka, że gdyby mnie 
spytano, jaki napis dać mu na nagrobku? — 
odpowiedzialbym : Redaktorowi Kmiotka. 
Anczyc był synem aktora prowineyonalnego 
i urodził się podczas pobytu ojca w Wilnie, 
w r. 1823. Przy ciężkićm położeniu, obmyślono 
mu karycrę aptekarską, nauki potrzebne do tego 
zawodu ukończy! młodzieniec przy wydziale me- 
dycznym w Krakowie, dokąd losy zagnały były 
rodzinę na stałe mieszkanie. Ale Magister Iar- 
macyi nie czekając aż mu zaselnie atrament na 
patencie, jal temperować pióro. Rzeź galicyjska, 
wypadki krakowskie, i poznańskie wydobyły mu 
z duszy kilka serdecznych akordów, a w dzie- 
więtnastu wydanych numerach Dodatku do świ- 
stka, z r. 1848, ciemnota, nieuctwo i obluda, 
nbierająca się w pozory dobra i nieomylności, 
stangly pod pręgierzem, młodą, dzi:wską dłonią 
wzniesionym. Nie znano autora, tém żywsze było 
zajęcie w czytelnikach, a gniew w obozie prze- 


ciwnym. 

G, z w toku następnym Chelchowski wysta- 
wil na teatrze sztukę oryginalną Chłopi arysto- 
kraci, cala oddychająca miejscowemi stosunkami, 
jakie zaprowadziła reakcya w Krakowie, imię 
Anczyca nabralo odrazu rozglosu; sztuka nie- 
zmiernie się podobala dla swćj prawdziwości, 
humoru i satyry, i oklaski hojnie wynagrodziły 
poczynającego dramaturga ludowego za honora- 
ryum, którego mu Chelchowski odmówił, i tak 
już wielką wyświadczając laskę, że sztukę na de- 
ski swoje wprowadził. Mośkowa na barykadach, 
Młockurnia wiedeńska, poprzedziły Chłopów, jako 
pierwsze próby pióra. Po Chłopach arystokra- 
tach w cztery lata dopiero ukazali się na scenic 
krakowskićj, a za nią i na innych, Łobzowianie, 
zbliżeni do poprzednich nietylko sferą życia, ar- 
chitektonika, ale i sposobem opracowania szcze- 
gólów; wystąpiły jednak w tćj sztuce nowe typy, 
również zajmujące i tak samo z dobrego wpa- 
trzenia się w lud wyprowadzone, jak 1 w 


przednich Błażek opętany. Wszystko to były 
utwory krótkie, jedno-aktowe, w danych grani- 
cach talentu zamknięte, Po rzeczach mniejszych, 
które już zeszły z repertoaru, dopiero w r. 1876 
konkurs krakowski pobudzi?! Anczyca do napi- 
sania sztuki większćj, skierowanćj przeciwko wy- 
chodźtwu ludu wiejskiego do Ameryki. Kmigra- 
cya chłopska otrzymala na konkursie nagrodę, 
a mało sztuk dramatycznych doznało u nas tak 
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wniejszćj. W roku 1856 przybył do dwóch po-| 
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wielkiego powodzenia na scenie, jak 5cio aktowe 
| dzieło Anczyca. Tworzenie większych sztuk było 
|może zadaniem nad siły, wymagając wybitnego 
już talentu artystycznego przy wysnuwaniu i na- 
wijaniu nici wypadków dramatycznych. Kmigra- 
cya nie jest tćż dziełem doskonałćm, ale jako 
szereg obrazów, mających, na podobieństwo pra- 
wa kryminalnego, działać przez odstraszenie, słu- 
sznie utrzymuje się na wszystkich scenach, sta- 
łych 1 wędrownych, i wraz z dwiema najpierw- 
|szemi sztukami, przedstawiającemi lud krakow- 
ski, nieprędko z nich zejdzie. Darem Anczyca, 
właściwościa jego, wszerz raczćj, niż w głąb, 
w kierunku serca więcój, niż w kierunku rozu- 
mu, wypromieniającćj się duchowości — byla 
zdolność owiewania poezyą tego, co łagodny bicz 
satyry jednocześnie chłostał, Obraz wieczerzy wi- 
gilijnój w Emigracyi jest nie tylko rzewnym, jest 
| prawdziwie pedagogicznym, a jako pomysł.... 
wspaniałym. 

Magister Farmacyi mógł już po przedstawie- 
niu Chłopów Arystokratów utyskiwać na to, że 
go zynębi pisarz; bo kiedy w r. 1859 Anczye 
przybywał do Warszawy, musiał już znowu pi- 
sarz boleć nad tóm, że z sil jego i mienia ko- 
rzystać będzie czlowiek pracujący na chleb lite- 
acki; bo po taki chléb tu poje Pomyśl- 
ném bardzo dla niego zrządzeniem było to, że 
drugiego roku pobytu w Warszawie, będae już 
sekretarzem Redakcyi Tygodnika illustrowanego 
i redaktorem Kalendarza Ungra, otrzymał od 
wydawcy Koniotka, p. Michała Gliicksberga za- 
proszenie do objęcia redakcyi tego czasopisma 
po ustąpieniu J. K. Gregorowicza Otworzyło 
się naraz przed Anczycem pole, na któróm zdol- 
ności jego nie potrzebowały już iść na marne. 
Nie możemy tu wnikać w szczególy działalności 
redaktorskićj nieboszczyka w Iómiotku; chcący 
ą poznać, będzie musiał przejrzeć sześć roczni- 
r czasopisma z lat 1861 —1866. Anczye nie 
był prostym reżyserem za seeną ukrytym, ale 
sam dokonywał wytwórstwa tych plodów umy- 
słowych, które w piśmie swojóm spoleczeństwu 
| podawał; Kmiotek był jego organem, organem 
|jego pojęć i zasad, jego myśli nauczającej, jego 
miłości, która lud caly ogarniała, niosła mu 
oświatę i uzacnienie. A Kmiotka to Anczyć jako 
Góralczyk pierwszy raz do ludu przemówił. Ma- 
jąc poparcie władzy, czasopismo przez niego re- 
dagowane rozchodziło się w znacznój liczbie 
egzemplarzy: opowiadań i nauk Kazimierza Gó- 
ralczyka słuchano w najdalszych zakątkach. Nie 
nie zdoła lepićj zaświadczyć o wielkićm wpływie 
ówczesnego redaktora na czytelników Kmiotka, 
nad fakt następujący. 

Pewnego razu przyszła do księgarni wydawcy 
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gromadka włościan, żądając widzenia się z pa- 
nem Góralczykiem. 

— Niema takiego pana. 

— A ten co pisze w Kmiotku! Niech nas 
panowie doprowadzą do niego, chcieliśmy mu po- 


dziękować i uraczyć go za wszystko poczeiwe, | 


czóm nas darzy. 

I doprowadzeni do Anczyca, dali mu chwilę — 
może najprzy jemniejszą w życiu. 

Przez dwa lata 1865—1867 prowadzil An- 
czyc Przyjaciela dzieci, — i za jego redakcyi 
Pismo to było wzorowóm. Byl także w tym cza- 
Mie redaktorem Wędrowca i umial go ożywić 
1 zapewnić mu poczytność. Zawiazująca się w r. 
1865 Redakcya Bluszczu, ujrzala go w gronie 
swych ezlonków ; artystycznym przekładem Dra- 
homiry Weilena zaznaczył on swe wspólpraco- 
wnictwo w tém piśmie. W redakeyach ceniono 
nadewszystko jego latwość pióra i myśl obywa 
telską, którćj przez cale życie z synowska milo- 
Ścią używał. W okresie warszawskim, oprócz 
Kmiotka, najwybitniejszymi jego pracami dla 
ludu byly: Nauka o ziemi i świecie, wydana 


przez grono ludzi, przedłużających byt Towarzy- ; 


stwa Rolniczego (1862). Książeczka dla wiejskich 
dziateje, które już elementara skończyły (1862). 
Dzieje Polski w dwudziestu czterech obrazach 
(1868). Pijaństwo, zguba i nędza włościan (1861). 
Z książek dla dzieci i młodzieży wszelkich sta- 
nów zaznaczamy wydane w tymsumym okresie: 
Księgę najpamiętniejszych odkryć geograficznych 


(1865), oraz wybornie przyswojone w samodziel- | 


ném opracowaniu Przypadki Robinsona Nruzoe 


(1868). Podczas pobytu w Warszawie, redago- | 


wał Anczye Kalendarz humorystyczny, z tym 
prawdziwym humorem, który późnićj w Krako- 
wie czynil go jednym z najbardzićj cenionych 
wspólpracowników Djabła. 

Praca dla chleba kazala być Anczycowi na 
wet librecistą: Duch wojewody, Dziesięć cór na 
wydaniu mają libretta jego roboty. 

W r. 1869 powróci Anczyc do Krakowa, 
który był dla niego jakby miastem rodzinnóm. 
Tego samego roku odezwał się dwukrotnie do 


ladu z powodu znalezienia zwłok Kazimierza 


Wielkiego. W roku następnym do „Wydawni- 
ctwa dzieł tanich“ dal Historyą polską w py- 


taniach į odpowiedziach, zastosowaną  późnićj 


da użytku młodzieży szkolnćj. Przez następne 
lata dla wydawców warszawskich, głównie dla 
PP- Gebetlnera i Wolfa przygotowywal bądź 
Paa i opracowania z autorów zagranicznych, 
adź nowe wydania dawniejszych swych ksiażek 
a wszystko w zakresie literatury pedagogicznej. 
Uryginalnym, z doskonalą plastycznością myśli 


|i słowa, napisanym jest Sennik (1875) — pra- 
| wdziwe wzbogacenie literatury ludowej. 

Troska o chleb powszedni, ta straszna wiedź- 
ma dla ludzi pracujących u nas umyslowo, nie 
| przestawała go ścigać; dla polepszenia bytu li- 
cznćj rodziny wziął się do księgarstwa, a gdy 
to nie poszło, około roku 1876 zaloży! wspólnie 
z firmą (Gebethnerowską, drukarnię, która przy 
pomocy umiejętnego prowadzenia przez wielce 
zacnego zarządcę a obecnie głównego dyrektora 
J. Gadowskiego, dobrze się rozwinęła 1 dziś w kwi- 
tnącym znajduje się stanie. 

Cele zarobkowe nie mogły sprzyjać dzialal- 
ności literackićj w ostatnich latach życia, ale jéj 
calkiem stlumić nie zdolaly. 

Dwa lata temu spróbował sił swoich autor 
Chłopów na poważnym historycznym utworze, 
przeznaczając go już nie dla poprawy moralnćj, 
ale dla podniesienia skali uczuć w najrozleglej- 
szych warstwach narodu. Kościuszko pod Racła- 
wicami przedstawiony przeszlo piećdziesiąt razy 
na scenie krakowskićj przy przepelnionćj sal, 
budzi ducha narodowego w piersiach słuchaczy. 
Cel więc osiągnięty!... Na tegorocznym konkur- 
sie krakowskim dla uczczenia pamięci Sobieskiego 
Jan II pod Wiedniem Anczyca otrzymal ac- 
cessit. 

Od lat trzech zdrowie Anczyca zaczelo szybko 
upadać, na rok przed skonem przewidyy zano już 
mieszczęście dla rodziny, a powód do szczerego 
żalu dla wszystkich, którzy znali i cenili oby- 
watelską , piśmiennicza działaność Kazimierzu 
| Góralczyka. Vo długich a bardzo dolegliwych 
cierpieniach, śmierć przywlokla się nareszeie dnia 
28 Lipca 1883 r. i zabrała go z pośród ży- 
jacych. „Bluszcz*, 


30 lipca odbyl się w Krakowie nader uro- 
czyście pogrzeb nieodżałowanćj pamięci Wlady- 
slawa Anczyca, Kondukt wyruszył o godzinie 5 
po południu z domu pod 1. 9 przy ulicy Kano- 
niezej, gdzie powiewała żalobna flaga, prowa- 
dzony przez ks. kanonika Serwatowskiego, pro- 
boszeza parafii ś. Piotra i liezne duchowieństwo 
świeckie i zakonne. Pochód był bardzo liczny: 
wyprzedzalo go Towarzystwo Dobroczynności ; 
|za trumną, niesioną przez przyjaciól zmarlego 
a okolona choragwiami ecchów, postępowała ro- 
dzina i liczna publiczność, wśród którój widzie- 
liśmy kilka osób przybyłych umyślnie z Warszawy 
i ze Lwowa. Karawan ubrany był licznemi wień- 
cami, które zlożyli: Redakeyc „Czasu“, „Gazety 
Krakowskićjś i „Nowćj Reformy“ dalej: Koło 
artystyczno-literackie, pani Antonina Hoffmanowa, 
Dyrektor teatru krakowskiego, (wieniec o wstę- 
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gach białćj i pąsowój), Rzewusey, Dziatwa polska, 
Artyści Jwowsey z Krvniey, Stowarzyszenie dru- 
karzy, Bezimienny Czechovć Krakovsti, Towa- 
rzystwo oświaty ludowój, Wydział Towarzystwa 
"Tatrzańskiego, Praeyjacy w drukarni, Wdzięczni 
uczniowie, Artyści teatru krakowskiego, Rodacy 
„dobrze zasłażonemu*, Artyści teatru lwowskiego 
i Bracia Fijalkowsey i Twerdy z Bielska. 
Przed kościołem ś. Piotra zatrzymal się kon- 
dukt, gdzie wniesiono cialo i tam pokropił je 


ks. dziekan Serwatowski, odprawiwszy modlitwy | 


i śpiewy religijne. Poczem wynieśli przyjaciele 
to drogie ciało zmarłego i złożyli do karawana 
a kondukt wyruszył prowadzony dalej przez ks. 
dzickana Serwatowskiego ulica Grodzka, Ryn- 
kieu do bramy Floryańskiój, zkad do miejsca 
wiecznego spoczynku prowadził go ks. kanonik 
Midowiecz — we wszystkich kościolach, koło 
których przechodzi! kondukt, odezwały się dzwony 
żalobne a orszak towarzyszacój publiczności wzra- 
stał ciągle. 

Po przybyciu na ementarz i złożeniu zwłok 
obok grobu, gdzie spoczywają zwloki ś. p. żony 
Anczyca Tekli z Bryniarskich, rozpoczal się 
dalszy smutny obrząd. W czasie cichéj modlitwy. 
do którój wezwał zebranych ezcigodny pasterz, 
odśpiewal chór opery lwowskićj piekna pieśń 
religijna: „Wieczny odpoezynek...* 

Poczem przemówił do zebranych ks. kanonik 
Polkowski w następujace slowa: 

Jeśli cię zapomnę Jeruzalem, niech za- 
pomnianą będzie prawica meja Niech przy- 


schnie język mój do podniebienia mego, 


jeżelibym na cię nie pomniał, i nie poktadat 


cię na początku wszystkich pociech moich. | 


Psahn 136. 


Wielki ten lament psalmisty Pańskiego, śpie- 
wany nad rzekami Babilońskićj ziemi, i ono 
wielkie zaklęcie, które każdy, co miłuje te matkę 
naszą Ojczyznę, wyryte mieć powinien nie w pa- 
mięci tylko, nie na ustach i sercu swem jedynie, 
ale wprowadzić w życie, w wykonanie, w czyn, 
i to tak Święcie a uezciwie, by po zgonie jego, 
żyjący mogli mu położyć na trumnie on wieniec 
z napisem, jaki czytamy: Dobrze zasłużonemu 
synowi Ojczyźnie. A takim wlaśnie synem byl 
zmarły w Panu, nasz brat w Chrystusie, ś. p. 
Wladyslaw Ludwik Anczye, pokrewny nam du- 
chem, jako niezmordowany pracownik na polu 
piśmiennictwa narodowego, na wskróś i aż do 
ideału kochający tę droga nam Ojczyznę, dla 
którój życie i zdrowie, zdolności i dostatek, talent 
i pracę poświęcał zupelnie, dla której cierpiał 
i prześladowany był i dawał życie w ofierze. 
A należał do tych wybranych a zacnych synów 
ziemi naszćj, co te miłość Ojczyzny potwierdzają 


przez cale życie swoje czynami, jakie im Pan 
Bóg zakreślil, nie zmarnowawszy żadnego z tych 
darów Bożych, jakie im Pan Bóg daje z milo- 
| sierdzia swego. 

I my takiebu meżówi w tém mieście umar- 
lych, na tém wspólióm nas wszystkich mieszkaniu 
sypiemy dziś mogiłe i oto my tu zgromadzeni 
ostatnią oddajemy religijna usługe temu, co 
życie cale Ojezyźnie słażył. O, cieżko nam bar- 
jdzo i bardzo ciężko na sercach, gdy nam tę 
stratę bolesna oplakać przychodzi; wiec by ulżyć 
ciężkiemu żalówi, braterskie pożegnania słowo 
niech nam wolo będzie wypowiedzieć dziś tu 
przy grobie jego. 

Litwy stolica, starodawne Wilno, kolebka bylo 
, przed 60-ciu laty ś. p. Wladysławowi. Tam jako 
| dziecina modląc się, niewątpliwie nie jeden raz, 
przed endami wslawionym Ostrobramskim obra- 
zem Maryi Panny, wyprosil sobie na droge 
twardego żywota one laski i dary Boże, bez 
których trudno jest żyć na tym Bożym świecie, 
la pracować dla dobra braci, a wyprosiwszy sobie 
one szezególniejsze zdolności, nie zmarnował ich, 
lecz na prawdziwy obrócił pożytek. 

Sa pracownicy na polu piśmiennictwa, co w 
głębokie zaciekaja się stndya, z ogromnym apa- 
ratem nauki i wiedzy, śleczeń i badań ksiażko- 
wych, tworza pelne madrości dziela, lub wygrze- 
buja nieznane, w pyle wieków zagrzebane mate- 
|ryaly naukowe do prac podobnych dla przyszłych 
badaezów, wijac sobie rzeczywisty wieniec zaslug. 
Są inni, co w dziedzinie wynalazków i odkryć 
naukowych  wsławiają swe Imie rozjaśnianiem 
nieznanych teotyj i genialnych pomysłów. Sa 
inni, co w najdrażiiwszych kwestyach polityczno- 
spolecznych rozwijają caly zasób idei swych 
i pogladów, wyczerpujaćc sie aż do ostatka w 
szezęśliwych , lub mniój szczęśliwych pracach. 
(Otóż ci wszyscy, choć ieh prace małój tylko 
liczbie wybranych korzyść daja naukowa, o ile 
jednak nauce i oświeceniu pożytek przynoszą, 
dobrze slużą Ojczyźnie. 

Ale do tych w ścisłym wyrazie nie należał 
|ś. p. Wladyslaw Anezye, przewodnią myślą jego 
byla praca dla maluczkich i prostaczków, dla 
potrzebujących oświaty i oświecenia, praca dla 
podniesienia moralnój strony ludu przez wy- 
plenienie zgubnych przywar 1 wad jego — praca 
[na drodze popularnój, utrzymująca ducha w na- 
rodzie, a zagrzewajaca go do umilowania wszyst- 
kiego, ca swojskie, rodzime, narodowe, polskie! 

Aby takiemu wielkiemu zadaniu odpowiedzieć 
należycie, a z darów Bożych umieć korzystać, 
potrzeba umżyć się 1 upokorzyć i stać się malu- 
czkim dla maluezkieh, przystępnym dla nieumie- 
|jetnych, a bez skazy i zdrady, bez fałszu i obłudy 


dla starszych. Wiee zaczyna swe prace od A B C, 
od Llementurza dla dzieci polskich, od Pierwszej 
książeczki dla dzieci polskich, które juz Elemen- 
tarz skończyły, od dbecudlnika z Historyi Pol- 
sktój, od Dziejów Polski, w różnyeh obrazkach 
1 tytułach skreślonych — wlewajae w te wszyst- 
kie prace swe najświętsze zasady wiary, milości 
Boga i bliźniego, i ozdabiając je cnota miłości 
tjczyzny; a potóm, czy to redaguje Kmiotka 
poczeiwego dla ludu polskiego przez lat sześć, 
ezy wydaje Przyjaciela dzieci, czy pisze Obrazki 
historyczne i opowiadania z dziejów Polski, czy 
wytępia grzeszne wady w ludzie polskim w szki- 
cach dramatycznych, chcąc odwieść lud polski 
od owej ciężkićj plagi pijaństwa, która go do 
nędzy wiedzie i zguby; czy téż w innych podo- 
bnyeh utworach, ukazując piekne charakterysty- 
czne strony spoleczeństwa ludzkiego — wszędzie 
1 zawsze przebijala poczciwa zasada żywota jego, 
polska i katolicka, a nigdzie zgubnego jadu tru- 
ezny, nigdzie konkolu zepsucia, nigdzie obrazy 
1 spotwarzania uczuć najdroższych, nigdzie zgor- 
szenia i szyderstwa nie dopatrzyl nikt w żadnej 
książce jego. i 

A chociaż te ksiażki, jedne pisane pod stra- 
Snym rygorem cenzury; inne w czasach, w któ- 
tych wlaśnie najbardziej obrażano najdroższe 
czucia narodowe, sprawily wszelako tyle dobrego 
1 tyle przyniosły pożytku, że ukrzepiły ducha 
w narodzie, który zagasić chciano z jednój strony 
Lronią mordercza, z drugićj szyderstwa bronia. 
Co więcćj, jak pisał tak i czynił, a czynami 
swemi, nie słowy tylko dowodził zawsze i wsze- 
dzie : Jeżeli cię zapomnę Ojczyzno moja miła, 
niech zapomniana będzie prawica ręki mojej. 
Niech przyschnie język mój do ust moich, jeśli 
na cię pommieć nie będę, a nie położę cię na czele 
pociech moich. 

W latach ostatnich, kiedy go Pan Bóg cięż- 
kim nawiedził smutkiem, zabierając um dozgonna 
towarzyszkę żywota jego, w Bogu szukał pocie- 
chy, żyjąc i poświęcając się zupelnie dla dobra 
dziatek swych, nie nauke im tylko i teorye nauki 
dająe, ale wzorowy przyklad żywota chrześciań- 
skiego w przywiązania gorącóm do Kościoła ś 
i do tych praktyk a obowiazków religijnych, 
które zawsze miał w najwiekszej czci i poszano- 
waniu, a zachowywał je aż do ostatka żywota, 
ubezpieczając się na drogę wieczności szezęśliwój 
Sakramentami świętemi. Cierpienia swe dlugie 
I długie bolesne konanie Bogu ofiarujae z pokorą 
1 poddaniem się Jego woli najświętszćj! — skarb 
zostawiając dzieciom, bo testament i żywot poczci- 
wego ezłowieka. Kończę na tych slowach to moje 
religijne przenówienie nad grobem przyjaciela — 
a w imieniu ś. p. Władysława składam dzięki 
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tym, co mu opiekunami byli i przyjaciólmi aż 
do zamknięcia powiek. Dzieki składam i Wam 
żalobni słuchacze, cośeie tu otoczyli wieńcem 
žaloby trumnę ś. p. Wladyslawa. Bóg Wam za- 
plać, Bóg wielki zapłać za oddanie tćj ostatnićj 


religijnej usługi zmarłemu — a teraz proszę za- 
nieśmy wspólną do Boga modlitwę — Wieczny 


odpoczynek racz dać Panie duszy ś. p. Włady- 
sława, a za ono światło, które on szerzył na 
ziemi o Panie! nagródź go światłem wiekuistem 
w niebie. Amen. 


Druga mowę wypowiedział współpracownik 
„Gazety Krakowskićj*, Dr. Emil Szware, którą 
również w całości podajemy: 

Przezacne Zgromadzenie ! Przemówić nad gro- 
bem wiernego syna Ojczyzny, którą é p. Wla- 
dysław ludwik Anczyc ukochał wzorem ideału, 
i dla którój poświęcił cale życie na uslugi — 
nie jest to li slowem czczćj pochwały, ani tóż 
nie ma na celu podniesienia li zasług zmarłego, 
bo te zapisane są niezatartemi pomnikami na 
całój drodze jego żywota. Lecz ból, jaki ciśnie 
się do serca nad otwartą świeżo mogiłą, szuka 
i potrzebuje koniecznie wyrazu, któryby był od- 
biciem tego smutku i tój boleści, jaka nie tylko 
my tu najbliżsi czujemy, lecz także tych uczuć 
| żałoby, jakie tysiacznem echem rozbiegły się po 
kraju jak daleko tylko sięga mowa polska, która 
zmarły tak po mistrzowsku władał. I wielki to 
ból i ciężki smntek, bo wielka strata dla rodziny, 
dla kraju i spoleczeństwa, które wydało ś. | 
| Wladyslawa Ludwika, cieszyło się nim, karmiło 
jego pracami, dzisiaj zaś pożegnać go musi na 
wieki i wraz z żyjącą matką jego, dziećmi i ro- 
dzeństwem uronić lzę nad jego mogiła. ; 

S. p. Wladyslaw Ludwik Anczye nrodził się 
na Litwie w Wilnie d. 25 listopada 1823 roku, 
z rodziców ygmunta Anczyca i Barbary z Cho- 
chorowiczów — był więc z rodu Litwinem i to 
tlómaczy, że z takim hartem przebijał się przez 
ciężkie warunki życia. Jakie były te warunki, 
jakie walki staczać musial z niemi ś. p. Wlady- 
slaw, tego tajemnice i szczegóły wziął on z soba. 
do grobu. Umysł wszakże jego potężny nie upadł 
lw tój walce, lecz promieńnii swemi przebijał się 
poza ich fizyczne granice. S. p. Anczyc postano- 
wil sobie, że pracować będzie nie tylko dla siebie, 
ale i dla społeczeństwa, wśród którego żył i do- 
konal też tego zaszczytnego dziela mimo fizy- 
cznych przeszkód. Rozpoczął on swój zawód 
literacki w Krakowie, gdzie też kończył studya. 
Pierwsze prace jego okazały się i talent zabły- 
|snał tu — u stóp Wawelu. Patryotyzm , miłość 
iladu i żywy zawsze w jego sercu blask ideału 
| Ojczyzny, nadawał jego pracom i sztukom chą- 
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rakter narodowy i popularność, jakiejby nie zdo- | gałęzi i nauki. Nie ustawał zaś obok tego brać 
byli większego nawet talentu pisarze. W roku serdeczzego udziału w spółpracownietwie do pism 
1859 przeniósł się ś. p. Anczye do Warszawy | peryodycznych i wszelkich zbiorowych publikacyj, 


wraz z rodziną, gdzie redagował „Kmiotka* 
i „Przyjaciela dzieci* a nadto brał żywy udział 
w ogólnym ruchu literackim i naukowym. Odwet 
reakcyjny, jaki zaszalal w Warszawie i w ziemiach 
polskich pod panowaniem rosyjskiem, zniewolił 
Anczyca do powrotu do Krakowa, gdzie osiadł 
stałe w roku 1866 i dalsze rozpoczął prace. 
Ciężkie to były warunki tych jego wędrówek i 
tej pracy. Nieraz zdawało się, że już upadnie 
w walce z ciężkim losem a w każdym razie, że 
praca jego literacka — tak niewdzięczna u nas — 
nie osiągnie u niego dla braku materyalnych 
środków tych celów i założeń, o jakich marzył 
Ś. p. Władysław Ludwik. Była też to chwila 
ciężkiego przesilenia w jego życiu i dzialalności. 
Zmaleźli się jednak szlachetni przyjaciele, którzy 
pomogli é. p. Anczycowi w tém ciężkićm prze- 
sileniu i ułatwili mu zdobycie materyalnćj pod- 
stawy dla dalszćj jego działalności. Od tćj chwili 
praca jego, którą dotąd rzucal okruchami tylko 
na wszystkie strony, stała się pełniejszą, bo 
więcćj skupioną — talent jego spotężniał i roz- 
winął się szerzćj. Dzieła jego, jak „Emigracya 
chłopska“ i „Kościuszko pod Racławicami”, są 
świadectwem tój korzystnój zmiany i zapisały 
się też z niezatartą chluba w literaturze naro- 
dowój. 

Ideałem, jaki Świecił ś. p. Władysławowi 
Anczycowi przez cały ciąg jego żywota, była 
czysta miłość Ojczyzny i wiara pra-ojeów. Był 
to talizman wpojony mn przez rodziców a zahar- 
towany wśród pracy i trudów; talizman ten 
chronił go od wszelkich nawet partyjnych zbo- 
czeń. Uzbrojony w ten talizman, umiał też An- 
czyc trafić do serca ludu, bo lud nasz nie przyj- 
mie nauki od każdego apostoła, musi ona płynąć 
z przekonania a przekonanie to musi się opierać 
na granitowych podstawach: wiary i miłości. 
Takiego też przekonania żywóm naczyniem był 
ś.p. Wł. Anczye, I nie dziw, że po zlotych 
włóknach tych jego cnót trafiały i slowa jego 
do serc ludu — czy one rozprawiały o etycznych 
lnb powszednich rzeczach, czy też wreszcie ude- 
rzały o strunę rycerską narodu. 

Guy w piersiach naszego Władysława gralo 
i męstwo, boć i jego ręka rwała się kiedyś do 
żelaza w obronie najdroższych ideałów, wice też 
i utwory jego nacechowane były duchem rycer- 
skim, który wzniósł się do najwyższej potęgi 
w „Tyrteuszu" i „Kościuszce.“ Z drugićj wszakże 
strony pracował on usilnie nad naukowóm, pra- 
ktycznem wykształceniem ludu i młodzieży pol- 


tak w Krakowie jak i w Warszawie, jak i w 
ogóle w kraju, gdzie tylko biła żywo myśl o pracy 
na niwie ojczystćj, 

Ostatnią pracą, jaką ofiarował nam ten pa- 
tryota, byl utwór jubileuszowy: „Jam III pod 
Wiedniem." Pisał go będąc już chorym — na- 
pisał w 9 dniach, z których potrącić jeszcze 
należy 3, bo w nich wcale pisać już nie mógł. 
Choroba, niby twarde upomnienie a poniekąd 
i w skutek starych bied i przebytych ciężkich 
dni, nawiedziła go. Skończywszy pracę jubileu- 
szową, wyjechał na Świeże, górskie powietrze, 
by wypocząć i poratować zagrożone zdrowie. 
Lecz nie długo pozostał; uczuł się niebaweni 
słabszym i jakieś przeczucie złowrogie ogarnęło 
go o bliskim końcu życia. Wrócił więc do Kra- 
kowa — ale i z rozwiniętą choroba, której sku- 
tków nie zdolała już odwrócić najtroskliwsza 
pomoc lekarska. Po długiem pasowaniu się, 
skończył swój patryotyczny żywot na łonie ro- 
dziny, ten ukochany ojciec, troskliwy syn a ulu- 
biony przez naród poeta. 

I stanęliśmy tu przyniósłszy na barkach to 
drogie jego ciało. Z Bogiem przyszedł na świat 
i z Bogiem go opuścił, 

egnamy Cię dzielny druhu, potężny pra- 
cowniku na niwie ojezystćj! Zegna Cie lud pol- 
ski, któryś tak ukochał, poświęciwszy mu wszy- 
stko — żegna Cię kraj, który w tym ludzie widzi 
swoje odrodzenie, żegna Cię miasto, w którego 
murach pracowałeś, z taką dla kraju korzyścią — 
żegnają Cie kola licznych przyjaciół, znajomych 
i towarzyszy na wszystkich polach pracy naro- 
dowćj, żegna Cię wreszcie złamana bólem rodzina, 
która o tyle może być tylko pocieszoną, że opiekę 
nad nią poruczyleś zącnemu zięciowi i wiernym 
swym przyjaciołom. Żegnamy Cię wszyscy! — 
Duch Twój uleciał z pośród nas w dalekie krainy, 
gdzie tylko na skrzydłach wiary sięgnąć można, 
zaś ciało Twe ledz ma na tym placu bożym 
poświęconym, na którym spoczywają setki po- 
koleń zasłużonych. 

Spoczywaj nam tu i śpij spokojnie. — Cześć 
niechaj będzie wypisaną na tym grobie i w ser- 
cach naszych dla Twćj pamięci. Spokój — wieczny 
spokój szlachetnój duszy Twojéj! 


Wreszcie przemówił artysta opery lwowskićj, 
p. Skalski, składając wieniec w imieniu kolegów 
swoich na grobie zasłużonego dla sceny narodo- 
wój dramaturga, a towarzysze jego pożegnali raz 


skićj, popularyzując wiadomości z rozmaitych |jeszcze śpiewem ś. p. Wł. L. Anczyca, poczóm 
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wśród głośnego płaczu i łkania zsunięto drogie | nie życzenia tego okazało się niepodobnóm, po- 
ciało do grobu, dzielono więc myśl p. W. Rzewuskiego , wmu- 

„Wieczny odpoczynek racz mu dać Panie |.... | rowania tamże pamiątkowćj tablicy z popiersiem 
i zmarłego. Projekt zamienił się wkrótce w czyn... 
wieków,“ | Składki zebrano. 

|| Czyż dosyć na tóm? 
Grzechem nie będzie, że i my rzucimy myśl, 

„ Zwykły i nieunikniony koniec życia każdego | którój urzeczywistnienie oddajemy pod rozwagę 
cziowieka dosięgnął i Wł. L. Anczyea. Ciało| Ogółu, który uznawszy ją za dobrą, przyprowa- 
przemieniło się w garść prochu, i tylko pamięć, | dzi do skutku. 
cześć i wdzięczność pozostała z nami. Niechajby Jedną z milszych stroną życia Ś. p. Anczyca, 
nagroda ta dla zmarłego przechowała się w dłu-| była scena, i na nićj lud wprowadzony przez 
gie wieki, niechajby pozostali przyjaciele i druhy! niego. Nieprędko znajdzie podobnego sobie w od- 
"ego przekazali potomności, jak wdzięczni byli | twarzaniu tak wiernie z życia ludu skreślonych 
5. p. Wł. I. Anczycowi, jako dobrze zasłużo- | obrazów, i nieprędko podobny Jemu talent wy- 
nemu Ojczyźnie, za Jego wytrwała pracę. Wia- | bije się z grona społecznego. Niech jednak nie 
domo nam, że przy otwarciu testamentu w fa-| gaśnie stworzona przez Niego ludowa sceniczna 
milijnóm gronie, pokazało się, że ś. p. Anczye| literatura, a zebrany drogą publicznych składek 
życzył sobie, by ciało jego przy kościółku na| fundusz, niechaj utworzy: Stały coroczny Kon- 
Zwierzyńcu spoczywało. Ponieważ urzeczywistnie- | kurs Anczyca na sztuki ludowe. 
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B. M. WOLFF. 


Wspomnienie pośmiertne przez Jana ze Sliwina. 


7 marly dnia 3 mare 1555 r. w Peters- 
O burgu Boleslaw Manrycy Wolff należał 

„do najznakomitszych nie tylko w Pol- 
see, ale i w całój Europie ksicgarzy- 
nakladeów. Rozpoczynając swój zawód 
przed 45 laty, nie mial nie, zostawił zaś miliono- 
wy majątek. Powodzenie swoje 1 wzietość , jaką 


posiadał, zawdzieczał wyłącznie sobie, swój nic- 
zlomnój energii , niesłychanej pracy, wysokiemu 
wykształceniu w zastósowaniu do wymagań ksie- 
zarza-wydawcy i powiedzmy bez przesady, żarli- 
wej miłości do swego zawodu, któremu sluży] 
wiernie do ostatnićj chwili. Już mu nogi puelły, 


bibliografii, która późnićj cechowała wszystkie kroki 
całego jego życia. Trzy lata pracowal mozolnie 
w Paryżu, a gdy dokładnie poznał sie z ruchem 


i metodą ksiegurskiego zawodu we Franeyi, Awe- 


narius posl] go do Engelnana w Lipsku, jako do 
centralnego punktu handlu księgarskiego dla ca 
lych Niemiec. Pracował tu jeszcze póltor roku 
i dopiero wtedy wrócił do kraju z gleboka wie- 
dzą zawodu księgarskiego. 

Czul jednak, że aby stać sie użytecznym roda- 
kom, aby skutecznie zaszczepić system zagrani- 
emy, potrzeba pierwój poznać stosunki miej- 
scowe, zwyczaje, wreszcie ludzi piszacych i czy- 


oddechu brakło, wzrok gasnal, on jeszcze praco- | tajacych. Z Lipska wiec udal się do Lwowa, gdzie 
wal w biurze wydawnictwa, zkad go prawie praeował w księguni Milikowskiego , następnie 
przemocą zdolno wyprowadzić — a w trzy go- do Krakowa, gdzie vo najpoważniejszy Wówczas 


dziny już nie żył. Zaiste, umarl z bronią w reku. 

B. M. Wolf urodził sie w Warszawie w roku 
1825. Ojciec jego byl znanym i wziętym dokto- 
rem medycyny, W r. 1838 po ukończeniu V-tój 
klasy simnazyalnćj, wstąpił jako uczeń do ksie- 
gami Gliicksberga w Warszawie. Niedlugo wszakże 
tu pozostał. Młodzieńcem jeszcze udal sie do Pa- 
tyża 1 tu zostal umieszczonym w glośnćj na- 
ówczas ksiegarni Bossance. W kilka miesiecy po- 
têm ksiegarnia ta przeszła na własność znanego 
Brockhausa, który ztad wysyłał francuskie dziela 
do swej księgarni w Lipsku. W Paryżu pozostal 
Jako rządzea znakomity bibliofil -wenarius ; ten 
to był pierwszym i najlepszym przewodnikiem 
mlodego Wolfa. On zaszczepił w nim te miłość 


, ksiegarz Czech chętnie przygarnał. Ale necjla go 
| najmocniej Litwa, gdzie panov ral rach lite ueki 
| znakomity, gdzie ze wszystkich dzielnie Polski 
| najwięcej ksiąg kupowano. 
| Rzecz godna uwagi, że W CZASIE 
obostrzenia cenzury, po tylu osach 
jakieh Wilno doznalo po roku 1581, po zam- 
knieciu uniwersytetu, następnie akademii medy- 
czućj . przeniesieniu akademii duchownćj do Pe- 
tersburga , kiedy już ant jednego pisma czaso- 
| wego polskiego nie było w Wilnie, a jedyny 
„Kuryer litewski“  przechrzcony na „wileński“, 
zaszczycony godnością rządowego organu, Wy- 
chodził po polsku i rosyjsku, w tych to ciężkich 
czasach — w Wilnie nie wygasło życie naukowe 


najwickszego 
h moralnych, 
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i Uterackie; owszem, wychodzilo dziel nie malo, Litwie najwiekszy zbyt ksiażek polskich. zd 

a sprowadzano wszystko, czóm w owym. czasie szyl wiee do ZAJE Radośnie vo powitał stary 
I 


Poznań 1 Kraków w zbogacaly literature ojczysta, 
M w znacznej ilości, umiano dawać 
sobie rade z cenzura I czytano , czytano wiele 
nie w samém tylko Wilnie, ale po całej Litwie. 
Żyli jeszcz e, starzy profesorowie uniwersytetu wi 
leńskiego : Sniadecki, Jundzill, Poliń: ski, Homo- 
licki, Borowski, Adamowicz, "Frynie WICH; 
ezyński, Waszkiewicz, Abicht, Rynkiewicz, Ko 
rzeniowski, Porcyanko i inm, Przyświecali mlodzi 
tacy bistorycy i uczeni, jak Baliński , Malinow- 
ski, Jaroszewicz, NAW, Zdańówieź, 'Tyszkie- 
wicze, Tyzenhauz (> SARA ornitology, Flerburt, 
Jocher itd. ; nie bylo prawie galezi wiedzy, któ- 
raby nie byla świelnie reprezentowana. Nie byla 
pism cezapowych, wychodziły za to obficie pisma 
zbiorowe wydawane przez księgarzy i literatów 
(ks. Krasiński, Krzeczkowski, „Jucewiez, Filipo- 
wież, Kirkor i inni). Adam Zawadzki wydawał 
Wizerunki i roztrzasania nnukowe 
pod redakcya Ten. Szydlowskiego, poety, tluma- 
cza Byron, a wyszło ich aż 64 tomy, rzeczy 
poważnych i pouczających. (ilucksbere seda 
Atheneum Kraszewskiego, Kirkor Radega- 
sla, Pamietniki umysłowe, Teke wi- 
leńska, Pisma zbiorowe (bez tytulu). 
W Wilnie lub w bliższej okolicy mieszkali Ody- 
niec, Tgn. Chodźko, Stanislaw Rosolowski, Ale- 
kenil Tyszyúski, Gabrycla Puzynina, ks. Tryn- 
kowski, ks, Krasiński (nastepnie biskup), ks. Wa- 
żyński , Klimuńska (De Strangowa), Gliński, 
i wielu innych. Następnie Syrokomla zaświecii 
nowa gwiazda, z nim nowe prady, nowe życie, 
nowi ludzie: Żeligowski, Tomaszewicz, Szyszko- 
Bolmsz, Przybylski, Korotyński, 
Bądzkiewicz, Pas karys, Szlagier, fe; miński, Mi- 
kulski i caly zastep uzdolnionych pracowników. 
Dziwne bo to były te czasy mikolajewskie, 
a dziwna i ta Litwa ze swoja żywotnościa. Dpra- 
wy Konarskiego, Jussewicza, tera i Hotmeistra 
(1537 — 1846) porwaly setki MZ, setki poszly 
na Rok Kaukaz, do Orenburga ; zdawało sie 
| już życie ustaje, że tehu br akuje; nie, zaraz 
nowe sil przybywają, znowu nowe życie, praca, 
poświęcenie, miłość, zgoda, jedność, zadhięta. 
Dziwna znów, że w tych czasach 
ucisku, swoboda byla wieksza daleko, niż późniój. 
Polskość , zwyczaje, literatura, choć nigdzie je- 
zyka nie uczono po szkolach, byl; swobodne. 
Kazalnica, druk, teatr bezpiece anie krzewily myśl | 
i życie polskie. Faktem jest, że bylo swobodnićj 
może niż w Warszawie. Wiele sztuk zabronio- 
nych w Warszawie, grywano w Wilnie, 
Wiedział dobrze o tém wszystkićm 
W krakowie, we Lwowie przekonał sie, 


Krupowicz, 


Wolil. 


Że na 


srogiego | 


Fry- l 


"Teofil Glicksberu 


i polecił mu zarząd obszerny h 
swych AA 


księgarskich w Wi nie, w Ki 


jowie oraz po wszystkich miastach I miasteczkach 
„na calej Litwie, 


gdzie bywaly znaczniejsze jar- 
marki, na Jet wysylki spore zasoby pokarmu 
duchowego. Właśnie te galeź szezególnie poleci! 


Gliicksberg młodemu Wolftfowi. Cztery lata jeż 


„dził on z pakami książek od miasta do miasta. 


Urządzał księgarnie na krótki czas, nastepnie 
zwijal i przenosił się dalćj, Mińsk, Pińsk, No- 


,wogródek, Grodno, Kowno i wiele umych miast, 


a na poludniu Kijów, 


Luck, Berdyczew itd. < 


(dzialy go co roku. Cieżka to byla praca, ale so- 


pož: adancgo gościa. Gdy 


| komitościami literaekiemi, 
ki 


wicie wynagradzająca nie sama kieszeń tylko, 
ale i żądze wiedzy mlodego bibliofila. Wedrowne 
to życie wzbogacalo go doświadczeniem, którego 
inaczój nabyć nie mógl. Zawiazal liczne stosunki, 
a odci: tow: wzyski, uprzejmy, wszędzie 
był mile widziany. Oto sam opowiada o tój 
epoce swojego zawodu w BOMAN, które 
wyglosil w Petersburgu w dzień 25-letniego jubi 
leuszu swój dzialalności na bodi wydawnietwa, 
dnia 25-00 października 1STS m: „Zamożność 
mieszkańców, zwyczaj w każdej rodzinie posia- 
dać biblioteke, zlożona nie z ae tylko dziel 
heletrystycznych, ale i rzadkości bibliograticznych, 
wielce ulatwialy handel księguski. Wówczas 
wszyscy byli bibliofilani. Ioczytywano za zasluge 
tenu, kto posiadał większą ilość rzadkieh dziel. 
Wyprzedaż w czasie tych wędrówek siegala liczb 
bardzo pow: anye h, o jakieh dzisiejsi keiegwze 
już 1 marzyć më moga. Ale to byl czas, kiedy 
przybyci ie księgarza do jakiegokolwiek miasteczka 
uważane bylo za laki daks Wiiano go jako 

się zajechalo do leka 
możnego pana, ze 30 tów ((2 centnarów) ksin- 
žek ubylo CI ae AAA podróżnego, bo nie tylko 
gospodarz. ale i sasiedzi na odglos przybycia 
księgurza zieżdżali sie I nabywali czego nie sta 
wało w ich bibliotekach. Byly dnie, w których 


to 


arge 


dt 


, | obrót bardzo czesto mógł być Me Aa zaledwo 
lz tygodniowym obrotem pierwszorzędnych księ- 
| garni w stolicach, 


w dzisiejszych czasach”. 
w Kijowie oraz po imych miit- 
zaznajomil sie Wolf ze wszystkieni ZUA 
jak również i z wlod 
oeneracya. W Wilnie szezególnie wszedl 
v bliższe stosunki z uczonym Mikol: ajem Mali- 
ać e Władyskuwem Syrokomla I z innymi. 
W Kijowie podczas kontraktów poznal się z Jú- 
zeem Korzenióowskim , Mielalem Grabowskim 
Stanislavem Choloniewskim ,  AMeksandrem 
| Przeździeckim, Juliuszem Strutyńskim, z Pada- 
lica (Zenonem *iszem), „ Dolega, Nowosielskim, 


W Wilnie i 


stach 


ka: 


Frasinowskim itd. Z Syrokomla jeździł umyślnie 
4 M ina do Mubina, aby sie pliżój zaznajomić 
z Kraszewskim. Był już w ścislych stosunkach 
z Julianem Bartoszewiczem w Warszawie. 


Znal więc piszących, mal i czytających, a Kra- 


ków, Lwów, Warszawa, Wilno. Kijów i mnóstwo 
nnast pomniejszych daly mu możność ulożenia 


, 115 
: 


szowóm , przyniosla mu, czystego zyska 40.000 


1, s 
(rubli. Dalej przedruk Zywotów Świetych 
[Ska rgi, poleconych duchowieústwu przez me, 
tropolite, a które przez to samo zyskały muó 
stwo prenumeratorów. 

Wolff lepiej niż ktokolwiek z nakladców wie- 
"dzial, czego potrzebuja czytelnicy, jakie wyda- 


dokładnych list adresów tych wszystkich, co stale | wnictwa sa na dobie. Pak np- Spie wy histo- 
kupnja dziela polskie. Mógł wice spokojnie przy- ryczne Niemeewieza hyly zupelnie wyczer- 
stąpić do wydawnietwa. A przystapił w Peters-, pane. Jako rzadkość sprzedawały sie po 200 
bwgu raz dla tego, że tun warunki cenzury nie zl. pol. Woli! zrobił nowe wydanie i sprzedawał 
były dak uciążliwe jak na prowincyi , powtóre po 4 zl. pol. Dalej mamy jego wspaniale wy- 
dla tego, że literata rosyjska byla ma zupelnie danie w Paryżu Pism Miekiewicza w 10 


nieznana, a chcial ja poznać. 

_ Osiadl więc w Petersburen w r. 1548 1 wsta- 
pil do ksiegarni bogatego kupca Isakowa. Wkrótce 
ożenił sie z córka Emanuela Gliicksberga. Po 
tyloletnićj tnlaczee mial wice przynajnnićj swój 
dom, rodzine. 

W owym czasie rektorem akademii ducho- 
wnój katolickiej w Petersbnrgu (następnie bisku- 
pem i w końen metropolita) był ks. Ignacy Ho- 
lowiniski (Kefaliński) , autor „Podróży do ziemi 
świętój* 1 wielu dziel innveh, tlmnacz Szekspira. 
Tu także mieszkal czasowo Ilenryk Rzewuski. 
Przechuwski 
burski“ 
Jeneral Sztyrmer. „Tygodnik“ byl niejako orea- 
uen kijawsko-podolsko-wolvúýskieh literatów. Pi- 
st wali tu Kraszewski, Grabowski i wielu innveh. 
Dolęga z Padalica wydawali w Petersburen w tym 
czasie swoją „(iwiazdeć, a Romuald Podbereski 
swoje „Rocznikiś, Tworzyła sie tn niewielka ko- 


lonia polsko- literacka , którój filarem byl Holo- ! 


wiński. Zbierano sie té% czesto n Rzewnskiego, 
którego doweip, umiejetne opowiadanie, polaczone 
z sarkazmani Iolowińskiega , uprzyjemnialy te 
chwile. Woli naturalnie wszedł w to kólko, do- 
bize byl w niém widziany, a wkrótce: zjednal 
sobie szczególną laske I żyezliwość Holowińskiego, 
Gw mu z wielu wzeledów bylo bardzo pomocném 
Ww jego zawodzie. 

Na samym wstepie Wolf dal dowody wiel- 


kiego taktu i umiejetności w wyborze dziel, któ-| 


tych wydawnietwem sie zajal. Wydobyl zanie- 
dbane, zapomniane Monumenta regum Po- 
loniae Uracoviensia z pięknemi miedzio- 
tytami Ntachowieza, i świetnie, nader starannie 
wydal., Dalćj przystapii do wydawnictwa D zic- 
Jepisów polskielh w pzekladzie z laciń- 


skiego, W tćj poważnćj pracy wzięli udzial Mi-| 


chał Baliński, Michal Gliszczyński, Adam Jocher, 
Wladyslaw Syrokomla i Wiodzimierz Npasowiez, 
Nastąpily wydania pism Holowińskiego, z których 
Pi elyrzymka do ziemi świetćj, jak sam 
lo stwierdza w swojóm przemówieniu jnblilen- 


Józel wydawał „Tygodnik peters- | 
po polsku, którego silna dźwignia byl 


tomach, nastepnie pism Rzewuskiego, Sztyrnera, 
| Korzeniowskiego, Kraszewskiego, Pola, Kaczków- 
| skiego, Syrokomli i wielu iimych. 

| Od roku 1848 do 1855 podlug katalogów 
| wydal Wolf polskich dziel przeszlo 150. Umial 
on nie tylko zrobić dobry wybór co wydawać, 
„ale umial i popierać wydawnictwo, tak że i ko- 
[szata sie wracały i zysk byl oblity. Wydal na- 
przyklad: Znakomitych meżów Bartosz- 
wieza; nie puścił ich w obieg, ale pierwćj zlożyl 


Qk 
egzemplarz Lelewelowi. Ten byl zachwycony dzic- 
lem i napisal list, wyrażając bardzo pochlebne 
zdanie o tćj nowój pracy. Wolt kazal litografo- 
wać w tysiącach egzemplarzy to chlnbne wii- 
dectwo znakomitego historyka i rozeslal do swoich 
stalych kollaboratorów. Nie wiee dziwnego, Że 
praca ta miala nadzwyczajne powodzenie. Wy- 
| dawnietwa polskich dziel nie ustawały i w ma- 
stępnych latach, chociaż w mniejszćj ilości. W ostā- 
nich latach wyszło nowe, boonie wydanie Spie- 
wów historycznych z pięknemi rycihamu, 
ozdobne wydanie Maryi Malczewskiego. 
książka dla mlodzieży Waeluwa Szymanowskiego 
i kilka innych. Pieć lat pracujac u lsakowa. 
Wolf mial czas poznać ducha i wymagania roi 
jsvjskićj publiczności, wejść w bliższe stosimk- 
| z pisarzami, zaznajomić sie ze stanem saméj lite- 
tafury i dopatrzeć słabych stron, czego jój bra- 
kuje. Z niesłychana energią, ze śmialością, Jak sie 
| zdawalo z początku, prawie do brawnry podobną, 
rzuci sie w roku 1853 w wir wydawnictw dziel 
rosyjskich, wypowiedział walke przesądom UAE 
tynie zakorzenionćj, walczył z tysiteznenu prze 
szkodami, z cenzura, z zazdrością, Z uprzedze- 
niami — ale wywalczył. zgniótl wszelkie przeci- 
| wności, zrobil prawdziwy przewrot w wydawni- 
chwie i w końcu zeromadził milionowy majątek. 

W iym czasie založyl wlasne księgarnie w Pee 
(ersburen i Moskwie, nastepnie wzniósl gmahy 
kolosalne, pizysposobione nnyślnie do stosownego 
umieszczenia olbrzymićj dmikarni z parowemi ma- 
| szynami, giserni, skladu machin i przyrzadów 
drukarskich, introlicatorni, ewnkoeralii, galwano- 
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plastyki, drzeworytni itd. itd. Jest to zaklad 
wielki, wspani: dy, prawdziwie europejski, jakiego 
w Rosyi nigdy nie bylo, a któremu podobnego 
© dzisiaj nie ma. 

W roku 1858 rozpoczal wydawnietwo dziel 
rosyjskich od Mechaniki Pisarewskiego. Ńmiano 
sie z niego. Któż to kupi, na co to komu po- 
urzebne, mówiono. A on tymezasem w bardzo 
krótkim czasie sprzeda] 4000 egzemplarzy ! Daléj 
nastąpiły: Mechanika Rittera i Weis- 
bacha; Sztuka budownicza Usowa; 
Atlasy: anatomiczny, polożniczy, chi- 
rurgiczny; Fizyka, technologia, che- 
mia, pomologia; Szlejden, Darwin, 

oakley, Lhiers, Historya Cezara, 
Sehlosser, Makauley itd. itd. Niepodobna 
nam tu wymieniać wszystkich jego wydań. Wspo- 
umimy tylko o Biblii i Boski éj komedyi 
Dante go z rysinkami Dorego, o Slowni kn 
jezyk T POE yjskiego Dala, wreszcie o dzie- 
lach hi letrystycznych. Ww ogóle po rok 1878 prae 
tego rodzaju! wyszlo 1250 tomów — wartości 

T milionów rubli. Tlonoraryum autorskie wyno- 
lo 450,000 rubli, a naklad kosztowal cztery 
miliony rubli. 

Lecz nu tóm nie poprzestał Wolff. Przed nim 


nie było zgola dzi GA literatury. On 
Ja stworzyl. W ciągu 25 M wydal okolo 300 
tomów, których sam naklad wynosił 809 ty- 


sięcy rubli. 

Dzialalność wydawnicza Wolffa nie ustawala 
aż do zgonu. Po ostatecznóm obliczeniu wydal 
w ogóle 3000 dzieł w 5000 tomach! 

Wiemy od samego Wolffa, że zamierzał ze 
znaną energią resztę dni poświęcić wytrwale 
piśmiennietwu polskiemu. Wkrótce nawet chcial 
wydać Malownicza Polskę, do któréj ma- 
teryalem poslużyć mialy opisy ziem polskich, za- 
warte w monumentalnóm jego wydawnictwie Ma- 
lowniezćj Rosyi, z dodaniem Galicyi, W. Ks. 
Poznańskiego i Prus. 

B. p. Maurycy mial zawsze na celu zaznajo- | z 
mienie Rossyan z ważniejszeni utworami pol- 
skich pisarzy. Zamierzal nawet wydać caly szereg 
prae autorów polskich w przekładach Ran skich 
z rozmaitych gałęzi literatury i nauk. " Tak wydz Ul 
Mickiewicza w przekładach znakomitszyeh poetów 
rossyjskich : Puszkina, Benedyktowa, Siemiono- 
wa, Minajewa, Majkowa i i imiych. Rzecz godna 


uwagi , że w tych przekładach umieszczony z0- 
który byl zabroniony przez | 


stal niejeden ustęp , 
cenzurę w polskich wydaniach. Wydał Szajnochy 
Jadw a i Jagiello w przekladzie Kienie- 
weni E zujki; Pamiatke po dobréj mat- 
ce, Hoffmanowej ; bogate, ozdobne illustrowane 
wydanie Konrada Wallenroda i Grażyny 
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= 
w przekladzie Benedyktowa; Przewo nikd 
Killa pezezwikarzę -Dolińskiego iw. i. Mial 
Już wy nd przeklady niektórych powieści 
Korzeniowskiego, Rzewuskiego , Kraszewskiego 
i innych. Niekażde z tego rodzaju wydawnietw 
przynosilo zyski; owszem, niektóre nawet ze 
strata, ale polak-wydawca nie zważał na to, prze- 
wodnią bowiem jego myślą bylo dać możność 
Kossyanom zglebić i ocenić szezytność i wielkość 
talentów polskich poctów 1 pisarzy. 

Zarzucano Wolffowi, że na cele dobroczynne 
nie nie dawal. To prawda, „Niech inni, mawial, 
daja jalmużne, ja zaś nważam za najstosowniej- 
sze wspierać i wspomagać tvlko tych, którzy 
pracować chea i moga, a chleba potrzebuja“ : 
Swiecie też urzeczy wistnial tę ideę aż do śmierci. 
Umiał oceniać zdolności i cheć do pracy, umial 
wynajdywać takže zatrudnienie , które odpowia- 
dalo usposobieniu tego lub owego z licznych 
adeptów, którzy codziennie prawie, od szóstćj 


|rano, kiedy przychodził do swćj pracowni, Już 
[Jet zalegali. Przedsicbierca na tak wielka skale, 
jakim "byl Ś. p. Maurycy, czy jako drukarz, 


czy tóż wydawca tak wielu dziel, pism czaso- 
wych i ilbistrowanych , wreszcie biblioteki dzie- 
cinnćj , z natury rzeczy powinien być kosmopo- 
litą w wyborze pracowników; ale i pod tym 
wzgledem Maurycy mial swoje odrębne 
poglady, a nikt mu zapewne nie weźmie za zle, 
że przeważnie troszczył się o skupienie koło sie- 
bie polskich pracowników. Jakoż w jego zakła 
| dach zawsze największy procent pracujących: 
| w drukarni, w giserni, w księgamiach, w bió- 
rach — byli polacy. Na czele tilii w Moskwie 
mi także polak. İluż to znów artystów ksztal- 
acych się w Akademii Sztuk pieknych w Pe- 
tersburgu jedynie u Wolffa znajdowalo środki 
przyzwoitego pz, mia się; dla każdego umial 
on znaleźć zatrudnienie, a i tak zdarza- 
lo, że rozpoczynał nowe wydawnictwo jedynie 
dla tego, aby dać mlodym artystom sposób do 
zarobku. Nie zrywal też stosunków i z Warsza- 
wa Ilenrykowi Pillatemn polecił illustracyę do 
licznych dziel dla dzieci; Andrioli wykonywał 
czę do Niewiast ros syjskieh a uto- 
rów. (Nader kosztowne wydawnietwo, w mi 
dukcyach fotograficznych , a które jednak wiel- 
| kiego powodzenia nie miało). 
Zamiłowany w swoim zawodzie, dumnym byl 
z niego, nie piaszczyl się przed nikim, nie szukał 
żadnych odznaczeń. Nietylko literaci i uczeni, 
ale i wysocy dygnitarze, niejeden z ministrów bywali 
w księgarni, godzinami przepędzając czas w prze- 
glądaniu nowości bibhografieznych z calego świata 
|i w rozmowie z człowiekiem, który sam byl ży- 
acą bibliografia. Zdarzalo się, że i wielcy książeta 
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wstepowali do ksiegarni, Pewien wysoki maż 
stani, a przełożony wyższego Zakladu nauko- 
wego, wstąpili raz do księgarni, pytając się Wolffa, | 
Czy nie możnaby sprowadzić z Londynu jakiegoś 
dziela przyrodniczego, Ilustrowanego, przed mie | 
skteem" wydanego, a kosztujacego 800 czy aska 
Wiecćj franków ? — Pan mnie krzywdzisz — odpo- 
wiedział Wolff — przypuszezająć, że jeszcze nie | 


Man dziela , które już przed nuesacem prase, 


opaśeilo i zdamionemu dygnitarzowi natych- 
Miast zlożono przepyszny egzemplarz tego dziela. 

Stosunki jego i znajomości w stolicy przez 
lu były nader szerokie; inny staralby sie je wy- 
zyskiwać na swoja korzyść, dobijać sie orderów, | 
godności , Go mu by przyszlo z największą latwo- 
Set; — Wollt jednak nigdy nie szukal i nigdy nie 


oirzymal żadnój oznaki honorowój, a kiedy pe-| 
i 3 i | 


Wien minister napomknal mu o orderze, on muj 
na to wrecz odpowiedzial: „Mój order — to ka-, 


talog moich wydawnietw; moja gwiazda, to 50,000 
stalych odbioreów! 

Przed śmiercią utworzył spólke handlowo- 
przemyslowa (dnia 8 września 1882 zatwierdzoną 
przez Cesarza), do któréj należał sam, oraz żona 
Jego Leontyna, syn Aleksander i zieć Józef Wolf. 
Zakładowy kapital Spółki sklada się z 500 ak-] 
"ML po 1,000 rubli każda, Spólka ta po Śmierci 
zalożycieją rozpaczęla już swa dzialalność, a mićjmy 
nadzieje, że piśmiennictwo polskie znajdzie w nićj 
gorliwa krzewicielke błogich zamiarów śp. Mau- 
tycogo. P. Józef Wolff, Warszawianin, sum lite- 
tut, z lubościa poświecający sie heraldyce i hi 
storyi, jesteśmy przekonani, przyczyni się do 
rychłego nrzeczywistnienia zamierzonego wyda- 
wnietwa Malowniezój Polski i tmych dziel pol 
skich, 

Człowiek, który przez cale życie pracował 
Z takim wysilkiem, którego wada może nawet 
było, że stan wszystko cheial robić, we wszy: 
Sika zajrzeć, skontrolować — mógł się narazić 
temu lub owemu. Mógł nieraz wywołać niezado- | 
Wolenie, gdy wymagama byly przesadne, zazdrość 
t cheiwość mogly tworzyć wymysły -— leez po 
*mierei wszelka niechęć ustać musiala, a cześć 
da pamieci , podziwienie dla wytrwalości i pracy, 
Które do tak świetnych rezultatów doprowadziły, 
Staja sie powszeclnemi. Wykrywaja sie coraz to 
nowe fakta, nie znane przedtóm, u dziś tak 
swietnie znunionające charakter 1 serce śp. Man-| 
tycego, Już dziś tyle o nim piszą i mówią, 
a z ezasem stanie sie on niezawodnie legendowa 
postacią. 

Oto naprzykład, co mówi o sobie jeden ze 
współredaktorów gazety „Nowosti.* Bylem, po- 
wada, — studentem uniwersytetu. Niespodzianie 
pozbawiono mie stypendyam. Stalo się to w lecie 


w czasie wakacyj. Polożenie moje bylo okropne. 
Kolegów nie bylo, praev znaleźć nie mógłem. 
Szukałem nawet recznój roboty. ale mie z nai- 
orawaniem sie usunieto. Zaledwie raz na tydzień 
mialem co ciepłego w ustach, Sprzedalem już 
wszystko, eo mialem, nawet ksiażki. Zostałem 
w tém tylko ubraniu, które mialem na sobie, 
a co gorsza, w jedynej koszuli, którćj kolor byl 
już nieokreślony. Na dobitek wymówiono mi mic- 
szkanie. Nie miałem już i noclegu. 

W takićm bylem rozpacziiwóm položeniu, nie 
wiedzac, co z soba poczać, kiedy przechodząc 
ulicą,  spostrzegłem jakiś anons firmy Wolffa. 
Ha! pomyślulem, pójde do niego, może mi da 


jaka robote. 


— Czego pan sobie życzysz? zapytuje 


Wolff. 

— Pracy, panie, — czy nie znajdę u pana? 

— A có} pan możesz robić? 

— Co pan rozkażesz, — jestem studentem 
uniwersytetu, mogę czytać korekte, tlumaczyć, 
a w końcu choć farbe drukarska rozcierać. 

— No, to robota się znajdzie. 

Pomyślał, wzial jakiś manuskrypt ł podal mi 
go, mówiąc : 

Oto jest przekład z niemieckiego dziecie- 
cćj książeczki, ale przeklad zły. Czy nie mógl 
byś pan przysposobić to do druku? 

Bylem uszezęśliwiony | Mialem robotę. Za- 
pomnialem, żeni glodny. Żarliwie wzialem się do 
pracy. Po mejakimś ezasie nadchodzi Wolff, prze- 
ziera przerobione kartki i powiada: 

— Jest w tóm sens, kończ pan. Wieczorem 


zobaczymy sie. 


Ależ, panie, ja jeść chee — zawolalem 
mimowolnie, 

— No, to idź pan i zjódz eokolwick, a pó 
Źniój wracaj. 

Ależ, do licha, ja grosza nie mam przy 
duszy! 
= przepraszam! natychmiast wszystko 
bedzie. 

I pobiegł, ażeby wydać 
W okamgnieniu zastawiono stół wybornóm Jadiem 
(w osobnym pokoiku przy księgarni). Posililem 
sie doskonale. Przed wieczorem skończyłem po- 
wierzoną mi robote. — Wolf przejrzal, byl za- 
dowolony i zaplaeil mi hojnie. Ale dla mnie 
tego bylo za malo. Nie mialem calych butów; 
nie mialem na zmiane koszuli; nie mialem mie- 


stósowne rozkazy. 


|szkania, a i za dotychczas zajmowany pokój 


trzeba bylo zaplacić. Z cala otwartością opowie- 
działem mu mój stan rozpaczliwy. 

— Dobrze, na honor studenta , masz oto pan 
tyle, że ci wystarczy, u Jutro rano proszę przyjść 


do pracy. 
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Wyszedłem rozpromie niony i dopióro wtedy 
przypomnialem. żem nm ni wet nazwiska swojego 
nie powiedzial. 

Sadzimy, że to poezeiwe zeznanie czlowieka, 
dziś zajmujacego wybitne stanowisko w piśmien- | 
nietwie, dobrze maluje śp. R. M. Wolfa jako 
czlowieka. 

Lecz tenże autor przytacza mny fakt, daleko 
donioślejszy. Pewien wydawca czasowego En 
dlnżny Wolffowi kilk: m ście tysiecy rubli. Pismo 
podległa zamknieciu. 
ale posiadał drakar nia, która Wolf mógł zag 
nać, aby choć częściowo należność byla pokryta, 
Nie — on podar} weksle i wiecćj nie myślał już 
o tćj protensvi. Działo się to przed dwoma laty, ! 


Kraków, 6 czerwca 1553 


Wydawca byl zrujnowany, 


aa rE 


A oto co powiada ten sam nezciwy 1 zacny 
Rosyanin 0 stanowisku Wolfa wobec Europy: 
„Wiem dobrze jakie byly stosunki z najznaka- 
, mitszeni firmami księgarskiemi w Europie. W Eu- 
| ropie umiano ocenić Wolfa daleko lepićj, niż 
w Rosyi. Widzieli w nim najzdolniejszego, naj- 
doświadczeńszego i najznakomitiszego wydziweć, 
bo tóż ze wszystkich frm ksicewrskich w Rosvi. 
Europa znała tylko Wolfia. 

Końezymy tych kilka wspomnień o czlowieku. 
z którym lączyły nas blisko cezterdziesto-letni 
stosunki Hterackie — życzeniem | nadzieja , abw 
syn I zieë zmarlego urzeczywistnili zamiary i cele, 
jakie sobie zalożył śp. Boleslaw Maurycy Woli 
pod wzgledem dalszego wydawnictwa dziel polskich. 


„SDE 


de 


© ©. .1- y A! al 


<e .|-. =b 


CIOCIA X 


POWI 


Pr: 


Ewą Św 


W 


ofwartêm oknie wiejskiego parterowego 
lomu, 


wychodzącóm na ogród, stał wysoki, 
przystojny blondyn. Zajety byl czytaniem listu, — 
kióry po kilkakrotnie oczami przebiegal, zawsze 
to pierwszćj strony wracając. Potóm, wstmawszy 
go do hocznej kieszeni, wsparł lokieć na lutry- 
nie okna, twarz na dloni i zadamał sie gleboko, 

Byla to twarz sympatyczna i pogodna, — 
oczy niebieskie mialy wyraz rozumny, w calój 
postawie przebijala się mezka energia. W kwie- 


tle wieku i zdrowia, — nie mógl bowiem liczyć 
Więećj jak lat trzydzieści , — przedstawiał obraz 


równowagi 1 zimnój krwi, która zwykle bywa 
udzedem silnych moralnie i fizycznie. Zadumawszy 
się. patrzył machinalnie na drzewa pożólkie od 
chłodnego powiewu jesieni i ozłocone w tój chwili 


promieniami zachodzącego słońca, na widniejące | 


w oddaleniu jezioro litewskie, na duże za nićm 


bory sosnowe. Prawa reka, na którój biyszczala | 


zlota obrączka, glaskal od czasu do czasu 
stego, jasnego wasu. 


oge- 
SE 


Kolo lip stojących na prawo, zaszeleścily su- 
che liście na ziemi, mignela wśród pni bronzowa 


suknia i z za drzew wynurzyda sie mlodziuchna | 


postać niewieścia, w bialym wlóczkowym lanszo- 
niku na glowie. Na widok zadiwnanego mężczy- 
my w oknie, zatrzymała sie i patrzyła na niego 
chwilke, potóm podniosla troche sukienki 1 za- 


ANTYPA. 


ASTRA 
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ilewską. 


ezela się skradać ku domowi, stąpujać na pa 

luszkach. Gdy jaki suchy liść nadeptala nóżka, , 
stawala wstrzymująć oddech, zagryzala ust, po- 
tem troche pochylona, z główka spuszczoną, ostro- 
žule posuwala sie naprzód. Vdatna figurka, wzro- 
stem niezbyt wysokim 1 zwinućmi ruchy, przy 

pominala mloda koteczke, 

Po kilku chwilach mozolnego skradania sie, 
dotarla do domu i prześliznela sie wzdlaż Ściany 
po pod okno. Wtedy, postawiwszy nóżke na wy- 
stajacym kamieniu podmurowanit, podskoczyła 
w górę i uczepiwszy się Szónisa , ukazała się nic- 
spodzianie oczom blondyna. , 

— (o tu robisz Stasiu w moim pokoju? — 
| zawolala srebrnym, dźwiecznym glosikiem. 

Blondyn drenal WYPWANY Z zadumy. 

= A ty Brońciu, czemu mie podglądasz* — 
odparł uśmiechając sie. 

I z zachwytem wpatrzył się w Śliczna wal 
|rzyczke, jakby puszkiem brzoskwini pokryla, 
w duże czarne oczy otoczone wazkiómi brwiami, 
[w drobne czarne kedziorki spadające na czolo 
i nadające calej fizyonomić wyraz figlarny i prze- 
korny. Biały tamszonik z brzegiem pasowym 
wdziecznie na główce ulożony, przypad do twa- 
rzy i wlosów, jak ramka dobrze do obrazu dobrana. 

 — Chcialbym jednak wiedzieć w jakim celu 
Lu przyszedłeś? — pytala znowu. 
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— Przyszedlem, żeby ci list pewien przeczy- 

tać i jako wzorowy maż zdania twego zasiegnać, 
ale nie znalazlszy. ... 
r, ra kd E k $ - . 
Zamyśliłom sie i myslalem. jak zwykle 
o swoim młynie parowym .. przyznaj się! 

— No a niby, ale nieznpelnie .. ; Myśla 


łem raczćj o pewnéj osobie, która mie dziś mo- 
eno ih EET 

O osobie, która cie zaprząta?.... To 
zdrada! Gdy sie ma ośmnasloletnia żone, to sie 


tylko o żonie myśli i o tém się pamięta, że się 
już od póltora miesiaca jest żonatym, — wtra- 
cila Brońcia , rozdymając zgrabny zadarty nosek 
i sznurujac pasowe usta, Miała fizvonomie nad- 
zwyczaj ruchliwa i umiala przybiórać cudowne 
minki, których znala cala potege 

Samek aw pochylił się ku nićj, chcac ja po- 
ałować, — ona mu figlarnie spojrzała w oczy 
i nsunawszy się w bok, cofnęła twarzyczkę. Lecz 
podczas tego ruchu  ześliznela sie z kamienia 
10 wlos, że nie spadla na ziemię. Stanislaw wy- 
chyll się oknem i opasawszy ja jedna reka, ostro 
żnie spuścił n na ziemię. 

— Widzisz, bylabyś sie potlukla — mówil. — 
Chodźże do pokoju, bo już chłodno sie robi. 
Mam ci coś ważnego powiedzieć... 

(oś ważnego?... 
Bardzo ... o moich interesach, 


— A o tój osobie?... 
— O tój osobie także, bo to w zwiazku je- 
l 2 - . 
dno z drugićm. 
— No, to mów zaraz.. 
— Nie moge, bo to tak niewygodnie przez 
okno rozmawiać. 
Kiedyż bo mi się nie chce iść naokolo 
2 
to del deko! — rzekla Brońcia I mrugnela oczkami. 
— Ja krótszej drogi nie widze, — odparl 
Stanislaw. 
— A ja widze, — rzekla Brońcia , potrzasa- 
jae kedziorkami, 
— Kedy? 
— Okuem... szepnela , i obejrzała się po za 
siebie. 
Stanislaw się roześmial, Brońcia się zaru- 
mienile, 
Ty nieznośny sesacie! Tv stary Stanisla- 


w US „dala z nadąsana minka. — Żtoba ezło- 
wiek nie może być otwarty, bo ty zaraz sie 
śmiejesz... 

— Kiedy-bo taki czlowiek, który chce wcho- 
dzić do domu oknem, nie drzwiami, to wielki 
trzpiob. , 

— Gdyby 
mógl, 
w glab ogrodu. Antoni! Antoni! — wolała glo- 
no i przeciągle. 


tu był Antoni, toby mi dopo- 


— rzekla Brońcia i znowu sie o RZ 


| 


|myślisz?... 


Twój Antoni może rozgrzał kości i za 
snal , — wtracil Stanislaw. 
— Bardzo cię przepraszam! Był wlaśnie 
w ogrodzie i poszedl uzbierać mi malin 


Chetalbym wiedzieć, gdzie je znajdzie 
w końcu września? 

(Gdzieś w rogu miedzy plotami Jesi podo- 
bno kącik, gdzie maliny prawie do Śniegu 
trzymają... 

Stanislaw znikbawszy na chwilkę w glebi po- 
koju, ukazal sie z plecionym stołkiem w ręku, 
i wychęliwszy sie oknem, postawil go na ziemi. 

— No chodźże już, chodź, krótszą droga, — 
rzekł do żony, — ja ci pomoge. 

Mój ty zloty Stasiu! — zawolala Drońcia 
MEAN lekko na stolek, stanela druga 
nóżka na oknie i znalazla sie w pokoju, czy ra- 
czej w objęci ach mea, który trzymając ją. sil 
nemi rękami, nie spieszył postawić na ziemi. 

— Puść mie, puść! — prosila Brońcia. 

— A myto? — rzekł Stanislaw. 

Pocalowali sie kilkakrotnie, potćm siedli obok 
siebie na kanapie. 

- Wiee cóżeś mial mi do powiedzenia i jaki 
to P chcialeś mi przeczylać? — spytała Bioń. 
cia z minka WARS: Pochlebialo to jej milości 
wlasnój, że ja jakieś interesa swoje chcial 
wtajemniezyć, 

-= Chodzi tu, jak 
rzekł Stanislaw. 

Już sie domyślam, — podeliwyciła Bron 
cia — chodzi o mlyn parowy... 

Zgadlaś... Jak wićsz, jest to marzenie, 
o kiórego urzet czywistnieniu sie moglem jeszcze 
pomyśleć, bo jako poczynajacy gospodarz, za 
malo mam gotówki, a taki młyn ty siące kosztuje. 
W tym interesie pisalem kiedyś, przed ślubem 
do ciotki Sabiny. Mówilem ci, zdaje 


mię 


sama się domyślisz. .. 


jeszcze, 
się, Że to siostra przy rodnia mojój nieboszezki 
matki DE alistka. . 


a osoba, która c ie dziś zaprząta? 
wtracia Broń el 
— Tak jest... 

A fo co imego... Mów dalej. 

Otóż dlugi czas nie mialem odpowiedzi, 
aż nareszcie dziś otrzymalam list od nićj. Do- 
nosi, że była w kapielachi morskich w Libawie, 
potóm w Rydze bawiła czas jakiś i Hst mój Jz 
pióro po przyjeździe do domu otrzymala. Po- 
wiada, że teraz właśnie mogłaby mi dać pienię- 
dzy i wzywa, abym prz zybywał wejść z nia 
w układy. 

Musisz wiee jechać! — rzekla 
Aledo udno. . . jedz. 

A gdybyś i ty ze mna pojechala ? nk 
Prawda, że to kawał drogi, 


Brońcia 


jak 
ené 
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okolo 18 mil, i z tćj przyczyny stosunki moje 
z ciotką byly zawsze utrudnione, — ale należy 
sie jój od nas wizyta. 

— Prawda, mój Stasiu, aleśmy jeszcze nigdzie 
2 wizytami nie byl. Przyznam ci się, że jabym 
wolala na ten czas pojechać do rodziców. 

— Jak ci się podoba, — zostawiam to zu- 
pełnie do woli twojćj, — rzekł Stanislaw. 

. — Ale ty bys może chciał, abym z toba 
Jechała? powiedz prawde! 

— Chcialbym. 

Drońcia się zamyśliła. 

- W takim razie misi być tak, jak w 
"icesz, — rzekla. 

Stanisław ucałował jéj obie raczki, widocznie 

Wl uradowany. 
4 = Zrobimy więć tak, — rzekł po chwili. — 
Pojedziemy do ciotki swojóni końmi, zaba- 
Wimy u nij dwa dni, a ztamtąd tylko trzy mile 
do kolei , więc odeslawszy konie ze stacvi , wsia 
dziemy na kolćj i pojedziemy do twoich rodzi- 
tów. Ozy przystajesz na to? 

— Najzupelnićj, mój Stasin kochany! — za- 
wolała Brońcia uderzając w dlonie. — Ty masz 
słuszność, mnie się należy być z toba u ciotki 
twojćj. Będę się starala jćj sie podobać, aby ci 
pomódz w twoim interesie, Musi to być po- 
Ważna staruszka, a ja wszystkie staruszki nad- 
śWyczaj szanuję. 

„ = O, to jeszcze nie staruszka, — odpaul 
Stanislas chociaż w każdym razie stara pama, 
bo już przeszło ezterdziestoletnia, tylko... 

, — Tylko, że jako stara panna musi mieć 
niejakie pretensye do mlodości. .. 

— Nie, tylko że podobać sie jéj jest rze- 
cza bardzo trudna. 

— Czenn? 

— Bo jest zgryźliwa i dziwaczna , meżczyzn 
Mosi jako tako, ale kobiet nie cierpi. 

— Cóż jćj kobićty zawinily? 

— Podobno że kiedyś, jakaś rywalka po- 
krzyżowała sprawy serdeczne, więc odtąd na cala 
bieć piękna zażalona, Taka to loika kobićca! 

, — Proszę mój Stasiu, kobiótom przy mnie 
Ne nbkżać! 

— Przecież o starych pannach mówimy.... 
— A prawda! 

— Wracając wiee do ciotki Sabiny, muszę 
uprzedzić, żebyś była z nia ostrożna i przy- 
sotowana na to, iż dla miłości mojćj... 

— I dla miłości. twego młyna parowego... 
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— Broúciu, nie przerywaj, bo nie skończę... 
dla milości mojéj trzeba będzie znieść jaką 
małą przykrość , bo ona jest troche despotyczna 
l lubi zdanie swoje narzucać. 


že 


(O zaj z az 


— Qóż to mnie obchodzi? Ja mam obowią- 
zek męża słuchać, więcój nikogo w Świecie ! 

— Jest surowa dla mlodych, powiada, że 
na tóm zależy tresura... 

— Co to tresura? 

— To jéj ulubiony konik, znaczy to samo, 
co układanie psa do polowania... 

— O! o! to mi się już nie podoba! Ale 
ostatecznie już ona mnie nie wytresuje! Jak my- 
ślisz ? 

Zaczęli się śmiać oboje. 

Jest przytóm pedantka, ma różne ulu- 
bione graciki, pamiątki, których nie wolno się 
tknać. Bywa zwykle w złym humorze, to jéj 
codzienne usposobienie... 

— Stasiu, dosyć, bo mie przestraszasz! Po- 
wiedz raczćj co ta kobićta, czy tóż ta stara 
panna ma dobrego w sobie? 

— Ma dużo pieniedzy i ma troche przywia- 
zania do mnie, gdyż matke moją kochala. Zre- 
szia, zdaje się, że nikogo prócz sichie nie kocha. 

— O! skoro tak rzeczy stoją — rzekła Broń- 
cia — to my jeszcze gotowe z nią się podrapać. 
Wszak ty wiósz jaka ja jestem... 

— Ty? ty jesteś najlepsza żońeia moja, roz- 
sadna, wyrozumiała , zpadzająca się — mówil Sta- 
mislaw całując ją w oczka, w nosek, w buzię. 
To dlatego, że z ciebie straszny dyplo- 
mata — rzekła Brońcia. — Ty mi niby wszystko 
do mojćj woli zostawiasz, a tymczasem ja zawsze 
tak robię jak ty chcesz. Ciekawa jestem, czy to 
wszyscy mężowie trzymaja się takiego trybu po- 
stępowania ? 

— Zdaje się, że nie; mężowie zwykle roz- 
kazują i trzeba ich słuchać. 

— Proszę! To bardzo nieładnie! Jabym roz- 
kazów nie słuchała; o nie! nigdy! , 

Dalo się słyszeć chrząknięcie i przez drzwi 
wsunal łysą głowę staruszek, jakby kogoś szu- 
kając. Ujrzawszy Brońcię, wszedł do pokóju 
i położył przed nią liść kapuściany, na którym 
byla garść ślicznych dużych malin. : i 

— Patrz Stasin! — zawolala Brońcia, — nie 
wierzyleś, że we wrześniu można mieć jeszcze 
maliny! O jakiż to poczciwy ten Antoni ; bardzo 
Antoniemu dziękuję | 

I brała różowemi paluszkami jagody, kładąc 
naprzemiany jedną Stanisławowi w usta, druga 
sobie. Od czasu do czasu podnosiła oczy 1 uśmić- 
chala się do staruszka. 

— Mój Antoni, — rzekl Stanisław, — do- 
brze żeś przyszedl. Chciałem ci właśnie po- 
wiedzieć , że w przyszlym tygodniu jedziemy 
obaje do ciotki Sabiny. Antoni będzie nam. to- 
warzyszyć, tak jak 1 mnie dawnićj, za moich 
kawalerskich czasów. 
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— To panicz, miałem powiedzieć pan, za- 
biera i pama? — wtracił Antoni. — A co pani 
tam bedzie robie? Nudzić się? 

Mówi! to tonem czlowicka, który zna prawa 
swego obywatelstwa w rodzinie. Służy! bowiem 
od najmlodszy ch lat swoich u rodziców Stani- 
slawa, a dziś u tego ostatniego wieku dożywał. 

Byl to typ rzadkiego już dzisiaj antyka. ' 
Maly, suchy, ruchliwy, twarz miał starannie wy- 
Ar obramowana siwómi bakami, które się 
pod ati schodziły. Glowa lysa gd. czoła, na 
skroniach zdobna byla w, czarne włosy, 
staki naprzód zczesane 
kraglone. Odwieczny, canid surdut ze 
stojącym kolnierzem i marszezonemi na ramio- 
nach rękawami, byl jego ulubionym strojem. 
Trzymał się i obracał się tak, jak to czynili Iu- 
dzie przed E laty, 1 wiecznie kurze 
ścićral. 

Do Stanislawa, którego kiedyś na ręku no- 
sil, bardzo byl przy wiazany i nszczęśliwiony 
z jego ożenienia z Brońcią. Dowodził, że gdyby 
on sam dla panieza , miałem powiedzieć dla pana 
żony wybióral , toby lepszéj wybrać nie potrafil. 
Obok wielu ależ, mial jednak pewną ulonmość, 
a to, że od czasu do czasu potrzebował rozgrzać 
kości kieliszkiem. Wtedy zasypiał bez pamięci 

(wiepowobim bylo go się dobudzić. 
Nie wiem, nie wiem, poco by tam pani 
miała jechać? — mruczal pod nosem. 

I zalożywszy ręce w tył, stał na środku po- 
koju, przyglądając sie młodej parze, jak się mar 


linami raczyla. 
-Ja wole jechać mój Antoni, aniżeli sama 
w dónu zostać, — rzekła Brońcia , bo Ntaś 


ma interesa , które tćj podróży wymagaja. 

— Jakie tam moga być interesa z panną Sa- 
bina? — wtracil staruszek. — Wszak Ja ja mam 
z tego czasu, jakem jeszcze dla panicza, mia- 
lem A dla pana, biczyki kręcił i na 
drewnianym kiju konno jeździć uczyl. Wtedy 
nikt z nia końca dojść nie mógl, a teraz... 

Rzucił ręka. 

Ale skoro D A tak ulożyli, to tak 
musi być! Mamy jechać, to pojedziemy... 

Potóm zbliży Wszy się rei stojacej miedzy 
oknami gotowalni , pociagnąl palcem po orzecho- 
wym blacie, palec obejrzał uważnie i wydobywszy 
śe uórkę z jakiegoś ukrycia, zaczął starannie ku- 
rze Ściórać. 


Ciotka Sabina mieszkała w malóm powiato- 
wóm miasteczku ltewskićm, Miała wygodny dom 
pietrowy z obszernym, cienistym ogrodem, w któ- 
rym w lecie bywalo dużo kwiatów, owoców i ja- 


jak pla- | powietrzu, 
i półkolem w góre zao, CO owl o martwocie i samotności. Ciotka SA 
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gód. Dom ten, na samym końen mieściny po- 
Jożony na AR, frontowemi oknami spoglia- 
dał na ciżbe małych domków miejskich, AR 
jacych kilka uliczek na dole. Ogród przytykal 
do pół bedących wlasnościa ciotki Sabinv. Zvlo 
sie tu jak na wsl. 

Mieszkanie zlożone z dziesięciu cz zy dwima- 
stu pokoi, urządzone było po staroświecku , ale 
| wygodnie, prawie clegane ko. Byly tam cieżkie, 
mahoniowe meble, portyery, zwierciadła i dv- 
i wany, ale brakło duszy, brakło życia. W samém 
w calej fizvonomii sprzetu było coś 


bina przesiadywala zwykle w jadalnvm pokoju, 
przy stoliku stojącym pod oknem, z którego 
miała widok na jedyna, brukowana w mieście 
ulice, Tu przygladala sie przechodniom i To- 
biła różne zlośliwe nad mićmi uwagi, stad 
mogla tóż widzieć zawczasu, jeżeli kio do niój 
szedł lub jechal w odwiedziny. 

Pewnego dnia popol ludnin siedząc w oknie, 
miała w reku, jak zwykle, widełki z kości sło. 
niowćj, na których robiła sznurek, szybko niómi 
obracając. Nie panuętał jéj nikt z inna jaka ro- 
bota, a z ta, widzieli zawsze wszysey, z tą tylko 
odmiana, ŻE CZASEM R sznurek biały, czasem 
zaś sznurek czarny. Na jaki cel mialy służyć é te 


sznurki , trudno było dia ice; dowodzili więe nic- 
którzy, iż ciotka Sabina, jak druga Penelopa, 


to plotla, to rozplatała swoja robotę i że to ma 


wet mialo związek z jakimś tajemnie dotad wy- 
olądanym w Akiaden lat mlodszy ch. 

Dnia tego z goraczkową szybkością obracala 
widelkami swómi, a rzucając oczami przez okno, 
przerywała czasem robotę i dumala gleboko. 
Wtedy brwi czarne zbiegaly się ku sobie, waz- 


kie usta zaciskaly się nerwowo, oczy rznealy 
błyskawice, a śmiada twarz jeszcze śuladsza się 


wydawala. W czumój sukni, w czarnym szalu, 
z Rag czirnóni gladko zczesanómi na niskie 
czoło, miala coś w sobie złowieszczewo. 

W chwili, kiedy sie jeszcze w glębsze du- 
manie pogrąży yla, zaturkotała na bruku i na za- 
krecie ulicy ukazał się powóz czwórka pięknych 


siwych koni  zaprzeżony.  Zmierzal prosto ku 
bramie. 

— Jada! — mruknęła ciotka Sabina, -— no, 
| ciekawa jestem... 

Wstala, jakby chcac iść ku drzwiom, lecz 


znowu na miejsca ustadła i widelki wzięła do 
reki. W domu dalo sie slyszeć bieganie sluża- 


leyeh i śpieszne otwieranie drzwi do sieni i z sieni 
na ganek. w chwile potóm  zaszeleścila jedwa- 
bna suknia i do pokoju weszla Brońcia z zaru 
mienionąa twarzyczka, z minka figlarna, z ke- 
| dziorkami bezładnie spadającómi z pod kapelu- 
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sza na bieluelne ezolo. Za nia ukazał się Stani-li jój ślicznemi minkami, nie widzial nawet, że 

sław, pod wyrazem zwykiój pogody starając się ciotka spoglądała na niego z pod oka i uśmie- 

ukryć pewne HoE mie. chala się ironicznie. Czala sie zgorszoni tém, 
Ciotka Sabina powstala, uk: azując się w ca- że był po uszy zakochany w swojej mlodziutkiój 

lvm majestacie swojćj  imponujacćj postawy. żonie i nawet ukryć tego nie umiał. 

Oparlszy reke na stoliku, oczekiwala zbliżenia Wieczorem pokoje zostaly oświetlone na cześć 


się gości swoich, przenikliwym wzrokiem prze- | gości , i towarzystwo bawilo się w salonie, Sta- 
SZYW: ada która na widok wysokićj czar- nislaw AE Gadka dotce o swoich interesach go- 
nej postaci na jedno mgnienie oka N spodarskich, PAEA plan mlynu parowego ; 
sie na mie Jee, jak gdyby cofnąć sie chciala. Brońcia siedziala na fotelu wskazanym jój przez 


Leez w tćjże on Stanislaw stanal obok nićj. ciotke, pomna asi meżu, Że tu niczego 
- Moja Brońcie nkochana polec cam seren się tknąć nie wolno bylo. Ciotka Sabina  rozja- 


„od „<— izekl. | śniwszy twarz, dwa razy już nawet się uśmićchnęla. 
Ciotka Sabina PARALIA wyeiagnela reke! Ale Brońci predko sie sprzykrzylo w „przy- 
ku mlodćj kobiócie i prawie w powietrzu do- | musowćj bezezynności ,. ziównela nieznacznie raz 
tknela ni jój twarzy. 1 drugi, potóm pochyliwszy się nad stolem, za- 
— Jak sie masz, jak się masz, moja Broni- gi bliz się przyg gladać albumom leżącym na 
slawo! — rzekła grubym glosem. Zdójmże ka- nim. Breń ju oprawa jednego, cala pokryta 


pelusz i rozgość się. Stosownie do listu Stasia, | delikatna siateczką z oksydowanego A uczula 
spodziewalam się was od para dni i pokoje dla | szczególna cheć zajrzeć do środka. Wszak prawo 


Was przygotowal: im. nie tv kalności zapewne się do albumów nie roz- 
- Bylibyśmy już onegdaj przyjechali , — za: ciągalo, skoro było zwy czajem utartym, kłaść je 
częla Brońcia, — uleśmy mieli niespodzianych po stolach dla rozrywki gości, Nie mogla się 
gości, i to nas zatrzymalo. oprzeć pokusie ; otworzyła "machinalnie i zaczęla 
Bardzo przepraszamy ciocię za spoźnie- przeziórać znajdujace się w nim fotografic. Sta- 

nie, — wtracil Stanislaw witajae się. 'nisław zajęty ireśleniem jakiegoś planu olówkiem 


Nastąpiła chwila milezenia , ciotka troche Z | nal papićrze, nie uważał tego i nie widzial jak 


rumieniona na twarzy, nie spuszczala oka z Brońci, | ciotk: spasowiała i podniosla się troche, jak 


Jak o gdybr ja na wylot przejrzeć chciała. gdyby cheiala coś Brońci powiedzieć. Potćm Je- 
— Jakże mi przypominasz matke twoja, Bro- dnak zaciawszy usta, siedziala w milczeniu, wi- 
mslawo ! -— rzekla nareszcie, — Ruchy, oczy, głos, docznie nieakontentowauni. 
sposób mówienia ; szczególne podobieństwo! Prze- — Oto widzi ciocia, podlug mnie tak by- 
nosi to mię w czasy mlodości mojój. loby najlepiej — ozwał sie Stanislaw, wskazu- 
Ciocia znała moja m: atke? — spytala Broń- jac olówkiem na swój rysunek. — Tu front i gló- 
cia, śmiało wzrok jéj wytrzymujac. — Nigdy r wejście, nieprawdaż, że tak dobrze będzie? 
mi mama o tém nie wspominała. Nie otrzymawszy odpowiedzi, podniósł glowę. 
Ha! może nie było sie czém chwalić Brońcia szeleścila kartkami albumu, z żywościa 
rzekla ciotka, przybićrając mine ofiary. je przewracając ; ciotka patrzyla na nią zaledwie 
Stanislaw wstal i podszedł ku narożnemu się hamując w oburzeniu WE 
oknu, wychodzącemu na ogród. SZYNY... P Boguslaw! prawda ciociu, że to 
— Ciocia miala dużo owoców w tym roku? — p. Boguslaw? — zawołała nagle Brońcia , wska- 
spytal. zujac na gabinetowa fotogr. afie mlodego meżczy- 
— Owoce e przyszły do głowy! — rzekła zny, ea się na przedostatni stronie 
ciotka szorstko. albumu. Bardzo się cieszę, że go ciocia zna, 


Na szczeście podano herbate i konfitury, i to bo to nro przyj aciel moich rodziców, a wiee 
przerwalo te dziwna rozmowe. Często bowiem naturalnie i mój. Ah, jakiż on śliczny byl za 
taki podwieczorek, kolacya lub obiad w porę mlodu, jaka to twarz rozunma i wyrazista i On 
podany, staje się prawdziwóm blogosławieństwem |1 teraz piękny jeszcze, chociaż ma piedziesiat 
chwili, "jako wyjście z niemiłego położenia. Ciotke lat, ule dawniej, podobno wszystkie panny w nim 
ze staropolską gościnnościa zaczęła ezęstować | się kochalyv, Dziwna rzecz, że pomimo tego z ža- 
gości, bDrońciu jak zwykle w młodości lubiła dna się nie ożenil. Pr „silam kiedyś, aby” mi wy- 
slodycze i nie ab sie nachwalić znakomicie | tłumaczył, dlaczego to się tak stalo? A on mi 
usmażonych konfitur, co widocznie pochlebiało | powiedzial, że dlatego, iż oq szatana uciekl, 
milości wł nej gospodyni. Stanisław nezuł siela aniola spotkał zapóźno. I óżnićj przypadkiem 
swobodniejszym, myśląc, że już pierwsze lodv|się dowiedziałam, Że tym aniołem miala być 
byly przelumane. I zajęty szezebiotaniem Brońci | matka moja, ale kto byl szatanem? 
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Brońela podniosła oczy na ciotkę 1 spoj Ja nie nie wióm, o co tu wlaściwie cho 


strzeglszy niusa na twarzy, urwala szczebiotanie. 
Spojrzała na Stanisława, widocznie byl zaklo- 
potany; domyślila się więc, że przekroczyła prawo 
miejscowe dotykając sie albumu. Zamknela go 
śpiesznie i przysunela sie do meża. Żaleglo mil- 
czenie. Ciotka Sabina, spuściwszy głowe, z sza- 
lona szybkością obracala w paleach białe swoje 
widełki. Zmać było, Że sie zadumała głęboko; 
nareszcie wstala i wyszła z pokoju. 

Następnego rana, gdy Brońcia dokończywszy 
ubrania, szla przez salon na śniadanie, posły- 
szala z daleka glośną rozmowę. 


— Powiesz jój wręcz, że jedziesz i że ona 
tu zostanie — mówiła ciotka głos podnoszac. -— 
Nie masz najmniejszćj potrzeby pytać się, czy 
na to przystaje? Ale ty zamiast ją tresować, 
sam prymasów uczysz. Gorzko kiedyś odpoku- 
tujesz słabość swoją. 


— Ależ ciociu kochana, — przekladał Sta- 
nisław; — bez jej zgodzenia się uczynić tego 


nie mogę. Ona ma tak szlachetna nature, że 
powolnością wszystko z nią zrobić można. 

— Co mi tóż gadasz, mój Stasiu! Ona jest 
taka samowolna, że jeżeli jój ostro trzymać nie 
potrafisz, nim rok upłynie, bedziesz pod pan- 
toflem! 

Brońcia uderzyła ebcasikami o podloge, aby 
dać znać o sobie i przystaneła chwiikę, a po- 
tém, jakby powziawszy pewne postanowienie, we- 
szła do jadalnego pokoju z minka wyzywajaca. 

— Dzień dobry, ciociu; dziękuje ci mój Sta- 
siu, Żeś za mną obstawal, — rzekla. — Cio- 
cia mówiła tak głośno, żem z daleka rozmowe 
"słyszała ! 

— Słyszalaś?... Tóm lepićj, wićsz przynaj- 
mnićj, jakie jest zdanie moje o tobie! 

— Wióm, ale ciocia się myli! — rzekła Broń- 
cia z żywościa. — Ostróm postępowaniem nikt 
mię jeszcze nie przełamał, tylko raczej do zacię- 
tego oporu pobudzil. Jakem miała lat sześć, 
chciała mię nauczycielka rozumu nauczyć i za 
karę zamknela na klucz w pokoju. Otworzylam 
okno i wyskoczyłam. Potłuklam się szkaradnie, 
ale poszlam gościńcem, z tém, że już nigdy do 
domu nie wrócę. Dopićro ojcice mię dopędził 
i pieszczotami skłonił do powrotu. 

— To bardzo źle! — rzekła ciotka, — to 
tylko dowodzi, żeś w domu żadnej nie miała 
tresury. Na świecie od wieków jest taki porza 
dek, że młodsi musza się stosować do starszych, 
nie zaś starsi do mlodszych. Ale w końcu malo 
to mnie obchodzi, róbcie sobie jak chceciei 

I zaczęła wywijać widelkami z niesłychana 
energia. 


dzi, Stasiu? — spytała Brońcia. 

-— Ciocia nalega, abym pojechał obejrzeć 
„młyn parowy w Sokolinie, a.... 
| — A on się zastanawia nad tém, czy ci 
przykrości przez to nie sprawi, że cię na trzy 
|dni odjedzie! — wtracila ciotka i zaśmiała się 
ironicznie. 

— Staś względny i poczciwy, — rzekla Broń- 


cia. — Jednak, jeżeli interes tego wymaga.... 
— Naturalnie, Że wymaga; i ja wyma 
gan, ho daje pieniadze, — zawolala ciotka. — 


Chociaż nie o mnie tu chodzi, tylko o Stasia. 
Ja nie nie ryzykuję, ja będę miała hypoteke na 
calćj waszćj wsi, ale chce, żeby Staś zapoznał 
się z maszyneryą I dobrze wiedział co robi! 

— Ciociu kochana — ozwal się Stanislaw, — 
jem nie jeden młyn parowy widział w swojem 
życiu i każdy badałem szezegółowo. Nie od dzi- 
[siaj nosze sie z tym projektem, więc zyro- 
madzilem sobie powoli potrzebne wiadomości 
i mam ich dosyć. 

— Uważasz jak on wi się sprzeciwia — za: 
wołala ciotka Sabina , zwracajać się do Brońci. — 
A. to coś niesłychanego! I to tylko dlatego, że 
mu się nie chce rozstać z tobą! 

Brońcia się uśmiechnęła. 

— Nie dziwnego, — rzekla — nie rozsła- 
waliśmy się dotąd ani razu... 

— Wielkie rzeczy! Jeszcze się nacieszycie 
dosyć i dokuczycie sobie nieraz! 

Stanislaw milczał, Brońcia w zamyślenia ujela 
w paluszkach bulkę , zasypując stól okruszynami. 

— Moja Bronislawo, nie psuj proszę bulki, 
bo to dar Boży, a namawiaj go, żeby jechal, — 
rzekła ciotka z podrażnieniem. 

— Ja nie przeciwko temu nie mam, żeby 
jechał, — odparla Brońcia, dotknięta uwagą 
o bulce. — A jeżeli ja tu jestem przeszkodą, to 
mogę wsiąść na kolej i do rodziców pojechać. 


| 


| 


— Trudno moja Brońciu, rzekl Stani- 
slaw, — do kolei trzy mile, a ja konie zabrać 
milsze: 

— Moge wziaśé pocztę. 

— Poczte? Niepodobna! — zawolal Stani 
[slaw. — Czy ty wiósz co to jest poczta i wóz 
pocztowy?... Zresztą sama, bez opieki... 

— Ale co to za puste gadanie! — odezwała 
się ciotka. — Takie młode kobićty nie podró- 


żuja same, io nie wypada! Zostaniesz u mnie 
i wierz mi, że to ci tylko na korzyść wyjdzie, 
moja Bronislawo! 

Brońcia zagryzła usta i zamilkła. 

Nazajutrz po południu stała w oknie z minka 
strapioną. Stanisław bowiem, nie mogac oprzeć 
się natarczywym nalegamiom ciotki, wyjechał ra- 
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smutnie 
liśćmi 


niniko i ja samę zostawil. Patrzyła 
w ogród, gdzie wiatr jesienny suehemi 
miótl,i ii na wszystkie strony, a drzewa 
kolysaly nagiem galeźmi. Zdawalo sie jój, że 
to ramiona fitościwe, które sie ku nićj wycia- 
gaja z ubolewaniem, że ją maż odjechal. W ko- 
minach świst i huczenie przeraźliwe slyszeć sie 
dawalo, okiennice skrzypiały na zawiasach, czarna 
elocia z błyskawiczna szybkością obracala biak 
widelki w palcach. 

Brońcia nie wiedziała co poczać z soba i z eza- 
sem swoim, Minal już chwała Bogu, ranek je- 
den, i jeden obiad, ale byly jeszcze dwa ranki 
przed nią, i dwa obiady i dwa wieczory. Nta- 
nisław nie mógł wrócić pierwój, jak trzeciego 
dnia po poludniu, bo to było ośm mil drogi. 
Jak to przeżyć?... Ciotka byla coraz dziwniej- 


sza — coraz obojetniejsza , — eiagle ją Broni- 
sławą nazywala, jakby jaka stara osobę; jéj! 


nikt Jeszcze tak nie nadzy wał, Ot i teraz pa- 
trzyła na nią z szyderskim jakimś uśmiechem, — 

zapewne się cieszyla, że wyprawiła Stanislawa ; 
zapewne zrobiła to umyślnie, 
wyrządzić, —— Od wezoraj žwtowala z nićj, że 
jest rozpieszczona jedynaczka... Ale czy stara 
pamna mogla zrozumieć przywiaze mie rodziciel- 


skie?,,, Ach, gdyby teraz byla w domu, 


matka uulilaby | a, uspokollat, kazalaby na ko- | 


minku rozpalić ; ojciec stualby się rozweselić 
i zabawić opowiad: miem jakióm... [czemu to 
Stanisław ulegl ciotee?,.. Dla pieniedzy. „. da 
miłości mlyna parowego. Alboż im mlyn pa- 


rowy koniecznie do szezęścia potrzebny? Nie) 


mieli go dotąd, u tak dobrze było! U niego 
mlyn parowy więećj dziś już znaczył, aniżeli 
żona! — I myśli coraz czarniejsze, coraz rozpa- 


czliwsze obsiadały biedna 
duszko przygniatal. 

— Moja Bronislawo — odezwala się ciotka, — 
tak mi się tam rozpierasz w tém oknie; Sta- 
sia już nie dojrzysz, on daleko, a firanki mi 
pomniesz ! 

Gdybym nietylko pomiela, ale i podarla, 
to zdaje się nie wielka bylaby szkoda — odparta 
Brońela, — wszak ciocie stać na nowe! 

Ciotka polożyla ręke z widełkami na stole 
i chwilke wpatrywała się w widocznie podra- 
niona twarczyczkę mlodćj kobiety. 

A to trudno; ... U mnie nie ma takich 
zbytków jak u twoich rodziców... Ja grosza nie 
marnuje, dlatego 1 teraz jestem w możności do 
pomódz Stastowi. Może z mojćj laski przyj- 
dzie kiedyś do znacznój tortuny. bo taki młyn 


parowy, to wielka spekulacya.... to drugi ma- 
jatek... 


główkę, 


aby jój przykrość | 


Żal ciężki ser- | 


| 


|lem JA De żywi leż. 


| zavol: M rozpaczliwie. 


| 


rodziców, którzy nie Żalując sobie na życie wy- 

godne, kapitałów v w zapasie nie mieli. 

— Lepićj mieć mmnićj majątku, a więcój ser- 
rzekła z rumieńcem na twarzy. 

— Nie bądźże sentymentalna , moja Broni- 

slawo! W dziewietuastym wieku to nie nchodzi! 

To stan chorobliwy, powinnaś się przezwyciężać, 


ca 


bo to z tego tylko wypływa, żeś jedynaczka HOC 
— Ciocia wymawia mi ciągle, żem jedy - 
uaczka, jak gdyby to bylo jaka. zdrożnościa 


z mojćj strony! Ani ja, ani moi rodzice nie winni 


itemu, Że na kilkoro rodzeństwa, ja tylko sie 
uchowalam =- odparla Brońcia coraz widoczniój 


RA na. 


Ale dajże spokój, czy ja tm komu wine 
przypisuję? Ja tylko określani sytuacvę, która 
tém wiekszćj tresury wymaga. — Już to nie od 


dzisiaj wiadomo, że jedynaczki wiele usterków 
i ulomności swoich zawdzięczają wyjatkowym 
okolicznościom, w jakieh je los postawil, zbyt 
hojnie plz wać uni, przez co sie wy- 
rabia egoizm, samowola, upór... Ludzie nic 
napróżno sa tego zdania, że każdy, kto się z je- 
dynaczką żeni, naraża los swój, i dlatego tóż 


byli tacy, którzy i Stasiowi odr: Kali. 
= Szkoda , że nie odradzili, albo że mnie 
o tém nie uprzedzili w pore, postaralabym się, 
aby ich życzeniom stalo sie zadość! — zawolała 
Brońcia do Żywego dotknieta. 
== (óż chcesz? Meżczyzna 
to glupieje i głosu rozsądku nie sluc ha... Pak 
było i ze Stasiem. Nie mówię, żeby cię cho- 
ciaż tresował należycie, ale on tylko na twoje 
skinienie... 

— Staś ma takt i rozum i nie potrzebuje 
mię tresować jak pieska. — Mama nie bylaby 
mie wydala za niego gdyby nie bvla pewna, że 
będziemy SZCZE diwi! zawolala Brońcia w go- 
ASE e ó 

Co tam mama! 
guslawem, 


jak sie zakocha, 


Mama zajęta tylko p. Bo- 
który, jakeś sama sie wygadala, anio- 
Tyloletnia przyjaźń tak ją po- 
chlania, że niema czasu o czóm imóm pomy- 
śleć... Ojciec, jak każdy maż, ślepy i już wī- 


|dać nigdy nie R a 


Na ten pocisk o kelna wy, Brońcia porwala sic 
z miejsca w najwyższóm oburzemu. "Fwarzyczk: 


jéj zapałala, oczy sie zajskrzyły, usta z drgaly NE 
— Moja m: tka jest aa dobroci i sło- 
dyezy, idealem wszystkich cnót disa - 


- Mái ojciec, to wzór 
obywatela i głowy domu! A ciocia... 

I wymownym ruchem podnioslszy reke, zrzu- 
cia przypadkiem puharck  krysztalowy, który 


stal na stoliczku kolo okna. Puharek z brzekiem 


Brońcia w slowach tych uczula przycinek do | rozprysł sie na tvsiac kawalków. 
y przy | rozpry e ysa 
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bina i tupnela noga, — to moja najdroższa pa-|ml z córka takićj osoby, którćój ona nie cierpi 
miatka! — O ty. l ani o pozwolenie Jój sie nie spytal... Ja i 

A ciocia, jest ciocia Xantypa! — dokoń- | dobrze wióm, tylko niech pani nie panu ni 
czyla Brońcia i jak strzała wybiegła z pokoju. mówi... 


— O ty niegodziwa! — krzyknela ciotka m ky bo jój markotno, że sie p. Stanisław 020- 
ł 
i 
| 


Broúci wszystko sie teraz wyjaśnilo. — Stalo 
[się to nowa podnietą do wyjazdu. 
Brońcia. przebiegiszy salon i znajdujacy się| — Mój Antoni — - rzekła — niechże sie An- 


za nim. knrytarz, wpadla do swego pokoju, zam- | toni predko zbierze w droge i idzie ze mna; — 
knela sie i zaczela szlochać na glos. Nie mogła | weźmiemy konie na pocze ie i pojedziemy. 


zrozumieć tak szczególnćj niechęci ciotki ku so-| — A cóż bedzie, jak tu pan przyjedzie i pani 
bie, nie mogla darować Stanislawowi, że ja zo- nie znajdzie? 

stawił na lasce tak złój kobióty, — Wszyscy — Napiszę do niego dziś jeszcze z kolei, 
meżczyźni tacy, z początku ubóstwiajit, potć m|aby wiedział co sie stalo i gdzie mnie szukać. 
zaniedbują. U rodziców przez cale lat ośnmaście — A tak, to co innego, — rzekl Antoni. — 
Życia swojego, umi razu nie doznala podobnćj | P. Sabmie nie nie powiómy, niech sie potrapi 
przykrości, ani tak gorzko nie plakala. Cheiala | troche, — dodał z uśmićchem złośliwym i po- 
do nich jechać — nie pozwolił. . . Teraz za to| dreptal da sieni. 

do nich trzeba było uciekać, pod ich skrzydła W pare minut potóm wyszedł ubrany jak do 


sie ukryć, bo u ciotki zostać bylo niepodobień- | drogi i wyprowadzi Brońcie boczna Ee na 
stwem! Ale jak, z kim, czóm jechać”... Jak- mala uliczkę, leżaca za ogrodem. W krótkim 


kolwiek, byle tu nie MA czasie znaleźli sie w miasteczku. 

Zaczęła sie ubićrać do drogi, — wiatr byl - Gdyby się trafiły takie konie, co wracaja 
»wrzeszywający, trzeba bylo dobrze się ubrać. |na (ama stacye , toby było najlepiój — mówil 
Wzięła plaszcz futrzany, na kapelusz zarzucila | Antoni , — pojechalibyśmy i nie wiedzialby nikt 


duży szal cieply i wyszla bocznemi drzwiami. |w którą strone. A tak, brać poczte, to straszne 
Wyszedlszy jednak na podworzec, nie wiedziala | ceregiele, albo tóż podwójnie trzeba zapłacić. 


nawet w którą strone sie obrócić, aby ciotka jój | chętnie zapłacę i potrójnie, byle ztąd 
przez okno nie spostrzegla. I kiedy w niepe- [sie wydostać, — wnacila Brońcia. 

wności przystanela pod brama, drzwi od sieni Przyszli dt, białego murowanego domu, z or- 
się otworzyły i wyszedl na ganek Antoni, któ- | lem na drzwiach. 

rego Stanislaw nie wzial ze soba. Że té% ona — Niceh pani idzie pomalutku ta ulica na 
o Am zapomniala. 2 Skinela na niego reka. | dól, — a Antoni, — a ja sie postaram 

— Gdzież to pani wybióra sie iké? — spy- jo bryczke I o konie. 
tal zbliżając sie. Zniknał w m" amie pocztowój — a Brońcia po- 


Ja sie wybióram jechać, nie iść... An-|szła wskazana ulicą. Nie uplynelo kwadransa,- 
toni nie wić co sie stalo! Ja tu u ciotki nie jkiedv posly szala za soba turkot i z wielka ueie- 


mogę wytrzymać, — rzekla Brońcia, — pojadę | chą ujrzała nadjeżdżający wózek pocztowy, para 
do rodziców! koni zaprzężony. 

—- Nie mówilem ja z góry, że pami nie bę- — Akurat zdybałem furmana, który wraca 
dzie się tu podobać? — rzekł Antoni. — Panna |na tamtą stacye, — rzekł Antoni, — wylażąe 
Sabina to straszna sekutnica! Gdyby tu ima? bryczki. 

z nieba przyszedl , toby się z nim nie pogodzila ! Brońcia zaczela się przypatrywać swemu za- 


— Ja nie rozumiem, mój Antoni, co ona do | przegowi. Wpadle boki dychawieznych komi i ster- 
mnie cierpi, Ja przecież nie przykrego Jój nie | czące ich kości nie wróżyly śpiesznój jazdy. Wy- 
zrobilam, owszém, staralam sie być jak najuwa- jsoka, wazka bryczka, zaslana kawalem wytar- 
Żniejsza. A ona nietylko mnie dokuczala , ale je-| tego sakna w ciemne pasy, nie obiecywala mięk- 


szeze i na rodziców moich zaczeła wygadywać ... kiego siedzenia. Na koźle brodacz w czapce 

Tego już było mi zanadto. z uszami, w szarój sukmanie ze strzepami u re- 
Antoni rzucił reka. kawów, rzucal ponure spojrzenia z podelba i po- 
— To wszystko za p. Bogusława, — sze- | dobniejszy byl do dziada niż do firmana. 

pnał, — obejrzawszy sie. Cheiala się za niego — Ladny ekwipaż! — pomyślala Brońcia sa- 

wydać, a dopalala uu swojemi grymasami, on | dowiąć się — jak mi wnętrzności nie wytrzęsie, 

i stracil cierpliwość i potém jéj nie eheial.jto sobie powinszuję! 

Dopićro ona sobie wroila, że to matki panina | W táj chwili spostrz zegla z niepokojem, Że 

odbila go jj. Tak ona teraz za to na pami Sn mial zaczerwienione policzki i jakieś nic- 
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pewne ruchy. Domyślila sie, że na poczcie mu- 
slal troche kości rozgrzać, — ale nie bylo czasu 


| 


nad tén się zastanawiać, udvż brodacz szarpnąl die = mrok jesienny zapadał. 


mne chmury nadciagaly z zachodu, pedza c z nic- 


slychana szybkością iw gesta mase sie zlewa- 
Furman ukazal 


lejeami. Jedna szkapina A tupać i cofać die |się na progu i powoli szedł ku bryczce. 


to w stecz, bok, druga z wysiłkiem na- 


to w 


— Spi jak kamień, — rz.kł — niepodobna 


przód ciągnać chóialai ,. aż je furman batem mu- go się Tiin 


sial do zgody przy prowadzić. — bryczka się po- 
toczyla, podskaknjac na każdym kamvku nieró-' 


Brońcia rzucila sie niespokojnie, — slyszala 
od Stanisława, że Antoni mial slaba glowe I że 


Wnego br uku,  przyczóm Brońcia podrzue ana |za każda raza, gdy sobie spróbował rozgrzać 
W sórue, z tridnościa utrzymywała równowage. kości, pięć, SzOŹĆ godzin spać musial, i że nie 
aki! = pomyślała sobie, — nie spo- bylo sily, któr: aby go wtedy zbndzić lub oprzy- 


dziował: am sie, Że to tak trzaść będzie! ! 
Wyjochali z miasta — szkar adny bruk 
skończył, skończyly się i gwaltowne podskoki. 
Szosa sprz awiala wprawdzie pig trzęsienie, 
Że aż zeby szezekaly mimowoli , dudnilo w uszee A, 
ale to bylo znośnicjsze, Czasem tylko, gdy KO 
wpadło do dziury, Brońcia z impetu tega leciala 
naprzód, furman odchyla sie w tyl i wtedy Na- 
stępowalo e pozdrowienie sie jój noska 
Z sukmaną furmana i pracowite 
napowrót, Antoni kiwal sie to w te, to w owa 
stronę, — ale były to wszystko, rzeczy małój 
wagi. Miasteczko zostalo daleko w tyle, już go 
nawet widać nie bylo, chude konie wpadłszy 
W zapal, dosyć żwawo krzywemi nogami prze- 
ów alv, Brońcia uszcześliwiona , że coraz wieksza 
przestrzeń dzielila ja od ciotki , zaczynała twynm 
lować. Nie zw. ażal nawet na ostry wiatr, który 
huczal po polach. Po trzech kwadransach jazdy, 
zatrzymali sią przed karczma; Antoni zaczal zla- 
zić z bryczki. 
— Gdzieżto 
Brońcia. 
Cziąblem na rym wietrze przeklętym, — 
TE Antoni, trzesac SIĘ, musze pójść na 
chwilke do cieplój izby i 


sie 


Antoni- ehee iść? -— spytala 


Oczy mial mgliste i językiem z trudnością 
obracal — Brońcia my dala, iż rzeczywiście prze- 
marzl, 

— Niechże tam Antoni dlngo nie siedzi, rze- 
kla na — miala woj au 06 hota dodać : „i kości 


niech nie rozgrzówa, ale 
milkla. 

— Zaraz wróce, 
do karczmy. 

Brońcia odrzucila z twarzy gesty welon, po- 
pr o spadający kapelusz IŻ blogościa uży- 
e chwili spoczynku. Spojrzała na zegar ik = 
bylo jnż wpół do ezwwtój. Minelo pięć minut, 
Antoni sie nie pokaz wal. 

— Czas jechać! = mruknął: furman. 

== IRE po starego, — rzekła Brońcia. 

Brodacz się oddalil , zniknal w drzwiach kar- 
ezmy. Miuelo znowu kilka minut, Brońcia za- 
ezela sie miee ierpliwić. Spojrzala po niebie. Cic- 


się zawstydziła i za- 


— odpar} stary i poszedl 


sadowienie sie | 


W 


„tomnić potrafila. Okropni e sie zafrasowala. 
Pójde go sama budzić, — rzekła do fur 


| mana i w yvskoczył a z bryczki. 


Weszlr do kare :zniy pelnój gwaru, wyziewów 
alkoholicznych i śmierdzacego dy niu tytoniowego, 
wśród którego j ak w mele, ply waly Judzkie po- 
stacie. Olia żyd k: TRADE przyskoczył py 
tajac, czego żadala? A w tejże chwili wszy- 
sey widać oczy na nia zwrócili, bo cisza zalegla, 
Chciala sie cofnąć z z progu, ale nie bylo rady — 
zdobywszy się na odwage — weszla i pytala 
o Antoniego. 

— pil się jak bela, — 
leży tu w kacie. 

| wskazał na lóżko, 


rzek karczmarz — 


odzie na bradnym sien- 


l 
|niku, z glowa odrzuconą w tyl, z włosami zbu- 


rzonćmi 1 otwutómi nsty, chrapal w najlepsze 
_starowina. — Brońeia ZADAŃ rece, — karez- 
marz zaczal wo trząść, szturchać, nad uchem 


bezektieqznio. 


krzyczeć , Antoni leżał jak 


martwy. 


= t pocznę ? — zawolala biódna kobićta. 

— Musi pani albo czekać na niego, albo go 
tu zostawić — rzek! karezmarz. 

— Czekać! Tu, w takićm otoczeniu?... Mi- 
mowoli się w zdry enela. — Jechać dalój, samćj:. .. 
z niczn: mym furmaneni ? .. Co gorsze?... Wy- 


szla do sieni strwożona , prawie Zrozpaczona, 
machinalnie ka bryezee sie zbliżyła. 

— Pani, — mruknał fuwman — poczta eze- 
kać nie može, siadaj, w nie, to Ja san po- 
jade. 

— Możeby lepićj stad wrócić? — przemknęlo 

w ów Brońci. — Co? wróci do ciotki 
Nantypy? — ma jój Arki i przycinki?. Ni- 
edy! Niech sie dzieje co chee! Jechać, nie 
sacać ! 

Wsiadla do bryczki. 
Dnżośmy już ujechali ? — spytala fumana. 
Czwarta część — odparl, 
Nie może być! — rk a 

'Takeśmy dugo jechali! 
Droga kiepska, — w lesie jeszcze gorsza 
bedzie — mruknał furman. 

© Wiee i las jeszcze! — Brońcia starala sie 


mimo- 


woli. = 


[>] 


w elebi duszy 
było już niepo- 


wmówić w siebie odwage, ale 
czula okropną trwogę. Cofać sie 


dobieństwem... Ruszyli. 

W istocie droga stawała sie coraz gorsza, 
wyboje coraz gęstsze, musieli jechać noga za 
noga. Ciemniło się nie żartem; wiatr huczal, 


błoto bryzgało od kól, czasem kropla jakaś do- 
stawala się aż na nos i czolo Brońci, która po- 
mimo wiatru odsloniwszy twarz,  wyteżonemi 
oczami spogladala w kolo. 

Nagle jeszeze się większa ciemność zrobila — 
wtoczylt się do Jasu. Drzewa długa czarna arkada 
zwieszały się u góry, z boku tworzyły nieprze- 
byta ścianę. Wo wyobraźni Brońci niższe krzaki 
rozsiane koło nich, wyglądały jak pelznące, za- 
czajone postacie, gotowe AA ć jój do gardla. 
Drobny dószezyk mżyć zaczął i noc zupelna za- 
legla, a na niebie ani jednej ei A nie bylo, 
któraby z pomiedzy galezi Aa mrugnela. — 
Jechali w milezeniu; niekiedy oś skrzypnela i fur- 
man od czasu do czasu pogwizdywal. Irońci 
przyszło do głowy, że zbóje zwykle daja sobie 
sygnaly owizd: miem. 

Naraz koniesię zatrzymały i brodaczzlazl z kozła, 

Co to ma znaczyć? — pomyślała sobic. 

Poprawił coś kolo uprzęży, zgumał grzywe 
prawemu koniowi i szedł nazad. chlapiącć po blo- 
cie. Zdawało się jéj, że się skradal. Wsunal rekę 
pod kozic! i bliżej j przy stapil. -- brońcia Ścier- 
pla. Czuła, Kal wlosy jój stanęły na głowie. 

— Już po mnie! — pomy ślala sobie. 

Była pewna, że z mad kozła wyciągnął nóż. — 
Czekala. 

— Czyżby naprawde mialo mi to wyjść na 


złe, żem od ciotki uciekła?... Ale bedę krzy- 
czeć, będę się bronić! 


[ szukała nieznacznie, 
czego do obrony. 

Brodacz oparl się o krawędź bryczki i znowu 
czegoś szukal tuż koło nóg Brońci. 4 wysiłkiem 
zacisnęla usta, aby nie krzyknać z trwogi, u on 
tymczasem grzebał coraz usilnićj wśród znajdu- 
jacego się w tém miejscu siana — aż się glowa 
o koziel uderzył. Zaczął nareszcie coś w ydoby- 
wać, Ciągnal powoli coś dlugiego, ciemnego, — 
wyciągnał, wytrząsł , strzepnął o bryczkę i do 
Beańai przystąpił. 


"Z 


czy nie bylo pod reka 


e plachte na glowe i udusi — 
iiia sobie. 

— Pani... rzekl brodacz. 

— Masz zegarek, bierz pieniądze, 
cie zostaw! — chciala już wołać, ale 
ustach jéj zamarł. 

IE, — mówił tamten — dószcz pada, 
zmokniesz... mam tu derę od koni, przykrvję 
G kolana... 


tylko ży- 


slowa naj 
| objaśnienia, — Brońcia nie mogła pojać, jakim 
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Nie mogla na razie zrozumieć słów jego. 

I rozeslal tę swoja dere i zaczal z bokn sta- 
rannie obtykać, przykrywając jedwabny płaszcz 
Brońci , potóm przeszedl na draga strone i tam 
tak samo okrywal. 

— Gdzie twoja duża chustka? — rzekł — 
weź ja na głowe, spuść końce na podolek, jak 
nasze baby robia, to cię dószcz nie przemoczy. 

Brońcia o wlos że się nie rozplakala ze wzru- 
szenia. Więc on nie siegal na jćj życie?... 
Odetelmela cała piersią, jak gdyby się na nowo 
narodziła. Ruszyli „dalój, i pomimo wzmagają- 
cego się dószczu , już się jéj droga nie dłażyla. 
Uczucie bezpieczeństwa zsunelo niewygody na 
daleki plan, zdawalo się jéj, że nawet bryczka 
trząść przestala... Nareszcie blysngly w odda- 
leniu światełka z okien dworca kolejow ego, chmur 
zaczely sie rozs uwać, na niebie ukazało się kilk: 
gwiazdek i na wyjaśniona przestrzeń wypiynal 
księżyc w pelni. Zrobilo się widno, prawie jak 
w dzień. Brodacz oznajmił , iż za kwadrans Sh 


na miejsen; gdy naraz dal się słyszeć z tylu 
turkot dużego powozu i tentent koni ewalem 
puszczony: h. 
— Ntój! stój! — wolano z pewnćj odleglośei. 
Fumun się zatrzymał — Brońcia struehlala. . . 
— (ay to ciotka Nautrpa z pogonią * — po- 


myślala sobie. 

Odwrócila ostrożnie glowę i obejrzała się nic- 
śmiało... lecz, o radości! ujrzała cztery łby si- 
wych koni tuż za plecami swojemi. Neree jéj 
uderzy lo gwałtownie, — jeszeze chwila — i już 
sie feżuła w objęciach meża. 

— Mtasiul... Jakim cudem ?, 

T rozplakala się. 

— O ty niedobre dziecko! Ani wiész, wiele 
mi trwogi przyczynilaś! — mówil Stanisław, wi- 
docznie nie posiadając się z radości. — O, jaki 
mi tóż ciężar spadl % serca! 

I wziąwszy ją na ręce, przeniósł do powozu 
swego. Potóm zwrócił się do furmana poczto- 
wego, który spogladai zdziwiony, nie mogąc zro- 
zumieć, co to wszystko znaczyć moglo ? 

— Masz na wódkę i jedź sobie, — rzekł 
mu. — Pani ma teraz Ain swoje konie. 

Brońcia go zawolala i od siebie obdarzyla za 
to, że ja tak troskliwie od dészezu zakryw al. 
Brodacz był uszcześliwiony, nawet 
chnal. 

— Daj Boże, żeby młoda pani więcój 
tedy jeździla , — rzeki kłaniając się niziutko. 

Pomiedzy Stanisławem a Brońcia zaczely SIę 


się uśmić- 


PRZY 


sposobem znalazl się tu tak niespodzianie. 
Dowiedziała się, że Stanisław wyjechawszy 
rano i zostawszy sum z myślumi swojemi, zły 


aQ_—, 


był na siehie, że ciotki usłuchał. Zalował nade: | 
ba: > z R 
jéj choć wlos z głowy spadnie, to mi za to od- 


wszystko, że Brońci nie odwiózł do rodziców, 
jak sama tego chciala. Stopniowo ogumnial go 
coraz większy niepokój i muroszcie takie udre- 
czenie nieznośne, Że popaslszy konie w pół drogi, 
kazał w przeciwna strone zawrócić 1 nazad je- 
chać, Zdobywszy sie na to postanowienie, uspo- 
koil sie trochę. Lecz jakież było jego zdziwienie, 
gdy zajechawszy przed dom ciotki, Brońci w ża- 


dném oknie nie spostrzegl. Ogarnelo go jakieś 
nieprzyjemne uczucie, 

— (Gdzie Brońcia? — spytal wchodzać do 
pokoju. 

— Albo ja wiém! — odparła ciotka zerv- 


źli wic. 
— (zy jest w swoim pokoju? Może slaba? 
Nie mógł zrozumieć, czemu nie wybiegla na 
jego spotkanie, a i to go tknelo, że ciotka nic 


żartowała z jego powrotu — i pólsłówkami mu| 


odpowiadała. 

— Adrowiuteńka, — odparła — wyszla z domu. 

Stanisław się zaniepokoił. 

— Gdzie wyszla? — zawołał z żywościa. 

— Czy to ja niańką jéj jestem? Powiedziała 
mi tu parę glupstw, stlukla pnharek krysztalowy 
i znikła, 

Stanislawowi krew uderzyła do glowy. Sko- 
czył ku drzwiom, przebiegł caly dom i wpadłszy 
do pokoju Brońci , spostrzegł, że nie bylo ani 
futra jój, ani szalu cieplego, zaczął wypytywać 
slażbeę i dowiedziawszy sie, że wyszla razem 
z Antonim, odetchnał. Ale że już dwie godziny 
mineło od jéj zniknięcia, przeto zaczał się do- 
myślać, czy tóż czasem nie wybrała sie do ro- 
dziców. Przypomniał sobie jak coś o poczcie na- 
pomykada i znajac ja przyszedl do przekonania, 
że pojechała na kolej. Kazał konie popaść na 
predee i mieć na pogotowiu do wyjazdu— a sam 
pobiegł do miasteczka na zwiady. Na poczeie 
nie mu powiedzieć nie unnano, koni popołudniu 
nikt nie bral. Nareszcie po dłagich dociekaniach, 
wpadł na trop. Znalazł się ktoś, kto widzial wy- 
jeżdzające z miasteczka dwie osoby wozem pocz- 
towym zwrotnym: młoda kobietę i staruszka; 
podług opisu nie pozostawało watpliwości, że to 
byla Brońcia z Antonim. Stanisławowi aż zimno 
się zrobiło na myśl, że pojechała takim wo- 
zem, takiemi końmi, w taki dzień wietrzny. 
Przyleciał do domu bez pamięci — krzyknał żeby 
zaprzęgano. Wpadli do pokoju do ciotki. 

— Pojechala na kolej! — zawołał rozpaczii- 
wie — jak ciocia mogła do tego dopuścić?... 

— Wielkie rzeczy że pojechała! — odparła 
śmiejąc się szydersko, — Może pogonisz za nia? 

Stanisław uczuł jak się w nim krew zago- 
towału. 


O Erro 


— Ciotko! — zawolal z uniesieniem — jeżeli 


powićsz ! 
Wybiegł z pokoju, siadł do powozn i kazał 
jechać nie żalujać kom. 


| m, E ' r 
| — Wszystko to jednak bylo niczóm, — opo- 
| wiadał Stanislaw — w porównaniu z ta chwilą, 


| gdy w karczmie za miasteczkiem znalaziem śpią- 
|cego Jeszcze Antoniego i dowiedzialem sie, że 
inie mogac sie go dobudzić, pojechedaś sama. 
Myślalem, że od zmysłów odejde. Kazałem pe- 
„dzić w czwał, a itak mi sie zdawało, że to 
niedość prędko — ciemność doprowadzała mie 
do rozpaczy. Byla to okropna chwila, nie da- 
| jaca sie z niczóm porównać. Przysiagłem sobie, 
że nigdy już noga moja u ciotki nie postanie! 

— A jakże będzie z mlynem parowym? — 
wtraeila Brońcia. 

— (o mi tam o młyn, kiedy mam ciebie! — 
odpar] Stanislaw. 


Zajście pomiędzy ciotka Sabiną a Stanisla- 
wem bylo daleko gwaltowniejsze, aniżeli Broń- 
|cia sobie wyobrażała. Stanislaw umyślnie pomi- 
nal przed nią niektóre szczegóły, a być może, 
iż sam sobie sprawy nie zdawał ze wszystkiego, 
fea mu sie w rozżaleniųu z ust wyrwalo. Musiały 
to byé jednak rzeczy dotkliwe, bo po wyjeździe 
jego ciotka Sabina siedziała dlugi czas jak spio- 
| mmowana. Rece jéj zwisły bezwladnie, widełki 
ze sznmrkiem ma na ziemię, oczy jak nie 
przytomne patrzyly w jeden punkt, twarz, to 
blada, to czerwona, widocznie bólem szarpana 
była. To, co Stanisław powiedzial, wydawało 
sie jéj okropnóm — tém okropniejszćóm, że slu- 
sznóm i prawdziwóm. 

Któż kiedy ośmielił się tak bezwzględnie 
prawde jój w oczy rzucić?.,, A ten człowiek 
taki dotad dla nićj powolny, który, jak się jéj 
zdawalo, bez laski jój obejść sie nie mógł i po- 
mocy potrzebowal — wzgardzil jój laska i nią 
sama... Powiedział Jój wrecz, że nie chce już 
|jój pieniedzy, że mu nad wszystkie w świecie 
pieniądze droższe szczęście jego domowe... Wy- 
rzucał, Że była niesprawiedliwa, nieszlachetna, 
że za p. Bogusława mścila się na biednćj Brońci 
i do takićj ją ostateczności doprowadziła, iż 
z domu uciekać musida... Gdy mu drogę za- 
szła chcąe go zatrzymać, powiedział jéj, że kto 
wicher sieje, ten niech zbióra burzę — i że on 
Ina zawsze z nia zrywa!... Wszystko to jéj po- 
wiedzial, on, ten Staś ukochany, syn tćj siostry 
jedynćj, któréj przyrzekła, że mu matkę zastąpi 
|i o szczęście jego troszczyć się będzie... Więc 
miałaby stracić to jedyne przywiązanie?... ZO- 
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stać sama”... Wszyscy się od niéj usuneli, — Stasin — rzekła znowu miekszym gło- 
bliżsi i dalsi; p. Boguslaw szatanem ja na- sem — powiedziałeś mi, że noga twoja nigdy 

zwał , Staś ja zasmucił I opuścił... Czyż w isto- już u mnie nie bedzie... A ja ciebie tylko mam 

cie własną Jáj wina było, że nienawiść, nie mi-| na świecie... ja matkę twoja bardzo kochałam... 

lość wzniecala?... W istocie wlasna! — Czyż Urwala — usta jój zadrgaly. 

dlatego to życie zmarnowane, samotne, nieodpo- Stanislaw milczał. U niego, gdy sie miarka 

wiednie przeznaczeniu kobiety?. .. Dlatego! Pier- | przebrala — nie łatwe było pojednanie. 

wszy raz zastanowila sie nad tów i mimowoli — (ale życie robilam sobie igraszke z uczuć 

się wzdrygnela! Nie widziala siebie dotąd w ta-| własnych i cudzych — mówila znowu ciotka — 


kióm świetle. [ oto własnóm jéj dzielem byla 
ruina moralna i pustka dokoła... Smutno! kto 
wicher sieje, ten burze zbiera! — Jaki zasiew, 
taki plon! 

Wstala, zaczela szybko po pokoju sie prze- 
chadzać, trąc czolo i gwaltownie vekami rzuca- 
jac. Chciała znowu 
jak przedtóm, nie mogła; 
sie otworzylo i Świat inaezćj 
iż że przywiązanie dla Stasia, z 
lóg: 


w dnszy jakieś okienko 
wygladal.  Zrozu- 
laty w na- 


ona go jak syna kochała i straciła samochcue. . 
Siadla i rozplakala się. . . 

Nazajutrz, nikt jnż jój nie widzial w oknie 
z bialemi widelkami w reku. 

Miuelo dwa tygodnie, Stanislaw z Brońcia 
od paru dni wrócili do domu z odwiedzin u rò- 


dzieów. Niedzieli właśnie przy obiedzie, przy 
ostatniój potrawie, kiedy wpadł Antoni z po- 
mieszaniem na twarzy, z oczami szeroko roz- 


wartemi i rozkrzyżowawszy przed Brońcia rece — 
zawolał glosem rozpaczliwym : 
— Panna Sabina przyjechala !. 


Stanislaw porwał się ze stolka , Brońcia wy- 
puściwszy z ręki lvżeezke, zrobila taki ruch| 


Jak gdyby się pod stól ukryć chciala... Po- 
miarkowawszy się jednak, stanceła i stała z zao- 


onioną twarzycz ka. 

— Rozpórzadź się Brońciu, obiadem dla 
ciotki i idz do swego pokojn — rzekli Stani: 
slaw — nie wvychodź, dopóki ci nie powióm. 


Brońcia umkneła za drzwi i zdaleka slyszala 
Jeszcze, jak Antoni ze zlościa wykrzykiwal: „czy 
djabli ja tu przynieśli !* 


À 
Stanislaw tymczasem wyszedlszy do przedpo- 


koju, powitał ciotke grzecznie, lecz zimno. Ona 
w milezeniu się rozbiórała, nerwowo zaciskając 
usta. Weszli do pokoju i zostali sami. 

— Stasiu! przyjechałam do was, — rzekła 
zlamanym glosem — bo. 

Stanislaw spostrzegł, że miała policzki | jakby 
poorane jakiemiś Imiami — oczy wpadle i wy- 
raz przygnębienia na twarzy. 

Bo na starość ludzie glupieja!... wybu-|z 
chnela po dawnemu. j 

Rzuciwszy się na kanapę, twarz reka zakryla 

i siedziala w milczenim. 


tak nienawidzić świat caly | 


i potrzebę Życia się zamienilo. — Prawda, 


Ji 
i 


ale dziś widze, że tego bezkarnie nikt czynić nie 
może. Przyje chalam, aby to, co zaszlo miedzy 
nani, bylo zapomnianém. Przywiozlam ci pic- 
niadze, których potrzebujesz . . . 
Wdzięczny jestem cioci, — rzekł Stani- 

asiw US 

— Ale duma twoja nie pozwala ci przyjąć. 
Ciotka za mało się jeszcze upokorzyła, co? 
zawolala Sabina z dawna goryczą. 

— O nie, — odparl St mislaw spokojnie 
| tylko mam już pieniądze. . 

— Masz?.. skąd ?. R 

— Od p. Boguslawa. 

— Od pana Bogusława *.. 


. Jakim 


5] DOSO- 


UDGME 


— Brońcia się trapila, żem z jćj przyczyny, 
jak sobie wyobrażała, wyrzekł się mlyna paro- 
wego. Pan Boguslaw o tém dowiedzial, 
u ponieważ Brońcie bardzo lubi, ońarował nam 
pomoc, — Rodzice swoja wieś hypoteka obciażyli. 

Ciotka Sabina porwala się gwaltownie z miej- 

u z zaiskrzonemi oczami, lecz odpadla napo- 
w wód, i spuściła glowe w ostatecznóm posnębieniu. 

— Wiecem ci już nawet niepotrzebna, Nta- 
siu, — rzekła wzraszonym głosem. — Dobrze 
mi tak... com miala, nie eenilam. dziś już 
nie nie mam. Tak zawsze bylo! Odpocznę 
i pojade!. 

Stanislaw się nie odezwał, 
aby zostala. 

Gdzież Brońcia ? 
Jest u siebie. 
Czy nie chce mię widzieć?. 


SIC 


nie prosil nawet, 


— — spytała po chwili. 
) 


— To od cioci zależy, czy ciocia życzy s0- 
Miere 
Sabina zrozumiała, iż Stanislaw chcial jé 


dać uczuć jak wysoko żonę swoja cenil. A więc 
od Brońci zaczynać jj należalo, bo tam była 
najdrażliwsza struna. . 
Nictytko życzę, ale bardzo proszę— rzekła. 

Stanislaw wstal i wyszedl bocznemi hzwiani. 
Po chwili daly się słyszeć obeasiki i ukazala 
sie Brońcia zarumieniona jak jabluszko, z wyra- 
zem nietajonego zaklopotania w dużych oczach. — 
Wbiegla, lecz zatrzymała się i stanęła na środku 
pokoju y rękami skrzyżowanemi na piersiach, 


Jak gdyby nie wiedziala co dalój począć. 
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Ciotka Sabina innemi teraz oczami spojrzała 
na nią, nie mogla nie przyznać, że śliczna byla 
jak pieścidelko. 

— Brońciu! — rzekla i zbliżywszy się, przy- 
ciaunela ja ku sobie i kilk akrotnie w twarzyczke | 
nealowała. Ta mloda, gladka, chłodna twa-| 
pen taka byla mila w dotkniceiu. 

Ach ciocia, — zawolala Brońcia zupel- | 
nie ojona i szcześliwa, że już nie byla Bro- 


nislawa. — Ja bardzo się wstydze! 
Ja także moje dziceko, — rzekla ciotka 
A > 
Sabina — więć nie mówmy już o tém... 


Usiadły i obie troche poruszone patrzyły so- | 
bie w oczy, kiedy nagle Brońcia uderzyla sie 
ręka w czoło, jak ‘gdyby sobie coś przypomniala 
i porwawszy się z miejsca, wybiegła z pokoju. 


— (Ciociu! — wołała wracajac jeszcze z wic- 
kszym pośpiechem, i wskazując na rzedmiot 
y PoS} > 
Jakiś, który w reku trzymala, — P. Boguslaw 


dowiedziawszy się, żem stlukla kryształowy pu- 
harek, dal mi na to miejsce drugi taki sam, bo 
to podobno byly dwa... Kazal, żebym konie- 
cznie cioci oddała i żebym napisala co ciocia Da 
to powić. 

Ciotka Sabina pobladla, potóm wsparlszy twarz 
na reku, siedziala w milezeniu. 

— Napisz, że z wdzięcznością 
rzekła po chwili. 

Podano do stolu, Stanisław nadszedł i po-| 
prowadził ciotkę do obiadu. Nie byl już teraz 
taki obojetny jak „pierwćj i sam nawet prosił, 
na o wyjeździe nie myślała i jeżdi można — 


przyjelam — 


tze  eiotk: 


Ona ma serce pomimo calćj swojój  szorstkości 
bardzo ciebie kocha i dla ciebie gotowa na 
aaa ie A AE tóż i ty musisz tak zrobic 
P. Boguslawowi podzięko- 
kac a u NE wziąść pienia adze. Ona mic bardzo 
prosila, abym się starala sklonić cie do tego. 
— O, jeżeli rzeczy weszły” aż na te Ty 
Sabina ciebie prosi o pośrednietwo, 
tak jak chcecie! — rzekł 


to niechże już bedzie 


| Stanislaw. 


Brońcia sie zaramienila z radości. 

— sStasiu! — rzekla — jakżem szeześli wa z tego 
| pojednania! Bo nie moglam sobie darować, że 
ja bylam przyczyną zerwania pomiędzy wami. 
Ale wiósz co mi przyszlo do glowy? 

— (Cóż takiego? 

— Ciocia nadzwyczajnie się neieszyla z pu- 
barka. Bo ty się nie domyślasz jakie to mialo 
zmaczenie, ale p. Bogusław ze wszystkiego mi 
sie zwierzył. Podobno kiedyś byla między nićmi 
taka umowa, że w razie nieporozmmienia, gdy 


| które z nich poszle drugienm RI bedzie to 


A zgody i przebaczenia. Tyle lat się gnie 
wali i przez upór żadue nie cheio zrobić pier- 
wszego kroku, chociaż w skrytości może nieraz 
o tóm myśleli. Nie dziwnego, kę ciocie tak obe- 
szło, gdym puharek stlukla. Teraz więc, skoro 
pun Boguslaw sam reke do zgody wyciągnął, 
cóżbyś ty na to powiedział , żebyśmy ich poże- 
nilie SSE 

Stanislaw sie roześmial. 

— Bowie dzialby ni, że taki projekt ty] ko w ta- 


zas jakiś u nich zabawiła. kicj główce mógl powstać. Muszę cię jednak 
— Stasiu — mówiia  Brońcia tego samego uprzedzić, że i ciotka Sabina i pan Boguslaw 
wieczora do męża — i cóż ty mówisz na ten mieliby to sobie za rzecz spóźniona , a wiec 
aN 25 R śmieszną i niewlaściwą. — Oni już do o tém 
— Na jaki? nie niy śla. 


— /⁄ ciotka Sabina. 


zi A ja ci pów iadan Stasiu, że nie gnic- 


— Ze cie Bronislawa nie nazywa i o tresu- | waliby sie gdyby ktoś za nich pomyślał. 


ani razu dziś nie wspomniala?... 
Brońcia zrobila minkę. 


rze 


— Dajże Stasiu spokój ! Nie o tóm chee mó-| 
ale o tój dziwnój zmianie, jaka w niej za- to przynajmnićj tyle zrobie, że na starość bedą 
TA W przyjaźni I beda ze soba grać w szachy 


wié 

2 

szk. Pay ty Wiósz, co to wszystko znaczyć 
N ty ' wiósz ? 


— Ma sie rozumieć , to jasne jak dzień. 


SZCZ 


Próbaj; s tak chcesz koniecznie, a jak 
ci sie nie uda, 


— Jak mi sie nie uda — rzekla Brońcia — 


IW karty, a ja bede pilnować, żeby się już wic- 
cćj nie kłócili... 
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KOCZYYTOŚĆ POSWIĘCENI 


pod nowy gmach uniwersytecki. 


Już zbliżał się dzień uroczystości: publiczność 
szczęśliwego w różne obchody Krakowa dobijala 
sie o bilety celem zobaczenia fenomenalnego ka- 
mienia, a zwłaszcza galowych fraków ministe- 
ryalnych ; mowey uczyli się mów, komitet zbie: 
al po całym Krakowie chorągwie wszelkich ko- 
lorów, slowem. caly świat uniwersytecki w go- 


rączkowym był ruchu, kiedy kapryśny maj za- | 


słoni niebo chmurami i wisząca chlosta deszezowa 
zagroził uroczystości... Wiec senat wyprawił po- 
selstwo do prof, Karlińskiego z zapytaniem o wró- 
zby meteorologiczne; lecz obserwatoryvum odpo- 
wiedziało jak Pytia Deliicka dwuznacznie: że 
pogoda bedzie albo nie bedzie. Kiedy zatem 
nie bylo pewności, że deszez bedzie, wiec z no 
wym zapałem rzucono sie do przygotowań i pracy. 

Naprzeciw trybuny, o pare kroków od histo- 
ryvcznego kamienia wzniesiono wysoka loże dla 
dygnitarzy, zdobna w chorągwie 1 herby Potski. 
Na szczycie w wieńcu z choiny przybita herb 
miasta. Brame, którędy mid wejść pochód na 
miejsce uroczystości, zdobily po bokach dwa 
orły polskie; u szezytu widniał zdala herb uni- 
wersytecki w cieniu liści i flag powiewających 
różnemi, przeważnie narodowemi barwami. Sile- 
piona kwitnących kasztanów alea, także przy- 
brana w chorągwie, gotowala sie przyjać dostoj- 
nych gości i ciekawa publiczność, 


A KANIZY WEGIELNEGO 


Po lewej stronie od wejscia kilkaset krzesel 
pomieścić mialo zaproszonych gości, ezlonkáw 
Akademii Umiejętności, przedstawicieli wladz 
i instytucyj autonomicznych i rządowych, wreszcie 
jna prawo od loży dostojników przygotowano 
| krzesła dla profesorów Uniwersytetu, na lewo dla 
| duchowieństwa. 

W przeddzień uroczystości do późnego wio- 
czora pracowano nad ukończeniem przygotowań 
i dekoracyj, a straży ogniowćj, która sie tem 
wszystkiem energicznie i chętnie zajmowala, wy- 
razić należy najwieksze uznanie. 

Tegoż dnia wieczorem przybyli ministrowie. 
Muzyka miejska odegrala serenade przed palacem 
Potockich , gdzie zamieszkali ministrowie Conrad 
i Ziemiadlkowski, a zwabiona odgłosem muzyki 
publiczność grzmiąco przyklaskiwała narodowym 
pieśniom. Następnie udala się muzyka przed pa 
lae biskupi, gdzie stanał minister skarbu. Z po- 
wodu późnej pory publiczności było już nie wiele, 
a 1 tój nie dopuściły tłumy polieyi zbliżyć sie 
ku muzyce, która w końcu wpuszczono do wne- 
trza palacn i zaryglowano. Przypomnialy się nam 
błogie czasy stanu oblężenia. Przez ulice Franci- 
szkańska nie pozwolono wcale przechodzić i za- 
tamowano wszelki ruch miedzy nia a Zwierzy- 
niecka. 

Podobnie jak w r. 1848 istniał we Lwowie 


oz 


Jakis cenzor, który nienawidził słowa „nawiasem“ 
tak pod biskupim pałacem AEn oio wymawiać 
slowa: nafta, lub innych równozmacmych, jak 
petroleum, lub olej skalny. 

Wreszcie wy puszezono muzy ke z palacu brama 
od ulicy W iślnej | Iraszono przed mieszkanie Smolki. 
Muzyka zagrala wieniec polski, a kiedy zjawił 
się w oknie czcigodny prezes Izby aY anyeh 
wzniesiono wielokrotnie okrzyk: „Aiech Żyje 
Smolka! niech żyje konstytuev a!“ Po skończeniu 
serenady wychylił sis z okna Smolka i rzekl do 
ZUD dzonych : „Dziekuje panom serdecznie za 
pamieć i tak zasze zytną dla mnie owacyaś. Thim 
powtórzy! , jeszeze okrzyk i rozszedł sie spokojnie 
do domu. 

Noe zalegla miasto, cisza zapanowała dokola 
i tylko stych: ić było dd czasu do czasu stąpanie 
policyantów, niezwykle licznie reprezentowanych 
przy ulicy Franciszkańskiej... Niebo znów za- 
sloniły chmury i tylko gdzieniegdzie blyskała 
gwiazda na firmamencie. 


Nazajutrz słońce weszlo wspaniale, kladac 
ostatnia tame obawom o los uroczystyści w razie 
nie pogody. Na naznaczoną godzinę wszystko bylo 
gotowe. O godz. 10 w sali Biblioteki 
skiej przedstawiali się profesorowie ministrowi 
oświaty, poezen odbyla się uroczysta msza w ko- 
ściele św. Anny. Po mszy ndal sie pochód aleja 
plantacyjna na mie jsee budowy : grono profesorów 
strojnych M poważne togi, z których jedne, sta- 
rożythe pamiętaj Jeszcze Kazimierza Wielkiego 
pogrzeb (ale drugi), inne świecace nowością, na- 
daja poważny, uroczysty nastrój pochodowi, prze- 
noszą myśl w odłegle czasy. Poprzód  pedele 
z berlami W orszaku widać najwyższych dostoj- 
ników wladz rzadowych i autonomicznych, 
ków Akademi Umiej., reprezentantów wladz cy- 
walnych I wojskowych, dyrektora szkoly sztuk 
pieknych, radę miasta i t. d. Zamykal pochód 
`s biskup z z duchowieństwem. Publiczność już 
wcześnie zapelnila trybunę. Gdy wszyscy zajcii 
przygotowane miejsca, sekretarz Uniwersytetu 
odczytał akt, majacy być zlożonym do węgła 
gmachu, zredagowany przez prof. Tarnowskiego, |y 
na lacinę przez prof. Morawskiego, 


| ACZONY 
t brzmiący Jak nastepuje : 


„Dzialo się dnia 26 Maja roku 1588, za Pa 
pieztwa Jego Świątobliwości Leona NII, za pa 
nowania Franciszka Józefa L Cesarza Austryi, 
Biskupem krakowskim byl natenczas Najprzewie 
lebniejszy JMść ksiadz Albin Danajewski , Na- 
miestnikiem cesarskim JWny hr. fred Potocki, 
Marszałkiem krajowym JWny Mikolaj Zyblikie- 


wicz, Rektorem zaś U niwersytetu byl Frzewie- 


Jagie Iloń-| 


czlon- | 


Teologii 


Delega- 


¿[lebay JMsć ksiadz Józef Pelczar św. 
doktor i kanonik katedralny krakowski, 
Item Namiestnietwa i st trosta w Kr Nonig JWny 
hr. Kazimierz Badeni a Burmistrzem Miasta 
Krakowa JWny Ferdynand Weigel Doktor Oboje: 
| prawa, ŻE zalożony byl Kamień W egielny pod 
te sA U niwersytetu krakowskiego budowę. 
Przed pięcioma wiekami zalożony, bogato nic- 
gdvś uposażony, w różnych losu kolejach zubo- 
žaly Kazimierzowski ten i.» Jagielloński Uniwer- 
sytet , mieścić się musial w kilkn różnych powa- 
dze jak wygodzie mniej przystojnych budynkach. 
Ztąd staraniem bylo Senatu Akademie kiego wznieść 
gmach obszerny, potrzebom nauki i mlodzieży 
naa a dostojności tćj starćj zaslużonój 
v dziejach szkoły nie niegodry. Przeznaczył Ne- 
i pod te budowę miejsce po stawionćj niegdy: 
przez Zbigniewa Oleśniekiego, z czasem spalonej 
i zburzonćj Bursie Jerozoliska zw: mój. Na dniu 
21 Stycznia 1881 roku zezwolił Najjaśniejszy Co- 
sarz Franciszek Józef na budowe nowego Colle 
gium zrazu dla prawników tylko i na pomieszcze” 
nie urzędów uniwersyteckich przeznaczonego. Za 
dalszem wszakże staraniem przychylił się najni- 
lościwićj Panujący do próśb rzeczonego Senatu, 
i zatwierdził rozszerzenie zamierzonej budowy tak, 
izby potrzebom innych także wydzi: dów wystarczyć 
moela, przez z kupno dwóch przy leglveh domów. 
Gdy więć te zakupione i zwalić bvly, roz 
pocze da sie budowa wedlug planów PANSA) 
przez Feliksa ksieżarskiego, Krakowianina, bu- 
downiczego. Kamień Wegielny zaś na dniu dzi- 
siejszym uroczyście Z zadożowym został. A dv za- 
lożenie to nowego starćj Akademii przybytku, 
wypadlo w lat dwieście wlaśnie po sławnej króla 
Jana NT jéj niegdyś wychowańca pod Wiedeń 
wyprawie, niechże” ten przypadkowy zbieg du 
bedzie gmachowi temu dobra wróżba, iżby jak 
przez wszystkie wieki na ania, tak i na 
przyszlość , Jagiellońska ta Akademia NAK zna- 
komitych ksztalejla i Radna” Bogu i Imie. 
niowi Polskiemu na chwale. Co niech Bóg ziści, 
a Świeci Jéj Patronowie i w Bogu spoczywający 
zalożyciele U dobrodzicje, mistrzowie i wycho- 
wańcy, niech przyczyna swoją wyjednają*. 


nitarze, kapitula, pro- 
wybitniejsze OSO- 
bndswuley Ksie- 


(Podpisali WSZYSCY dygi 
uniw., radcy miejscy, 


p Matej jko, 


tosorowie 
bistości , jak 
Zawski). 


| 

Następnie włożono dokument do szkkuniej rury, 
a te opieczetowana do ołowianej. Po zalntowaniu 
umieszczono je w kamieniu i po poświęceniu 
przez biskupa zamurowano. Wtedy wstąpił na 
podniesienie Jego Magnofiecncya rektor 1 z wla- 
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Ściwą sobie retoryezną swada w dluższem prze- , 
mówieniu pa bieglszy historya naszej Almae Ma- | 
tris, wyrazil wdzięczność dla opiekunów i dobro- 
dzicji Uniwersytetu, których od Kazimierza Wgo 


Jagielly aż do dhęśnia panującego Prane iszka 
Jónehi nigdy wszechnicy naszej nie braklo, Poj 
przemówieniu rektora zabrał glos p. Leo. Z tru 


dnego rzeczywiście zadania, by w krótkiej, a oti- 
cyadnej mowie wyrazić wszystko to, eo młodzież 
czuje w tej chwili, wywiazał sie mówca należycie. 
Przemówienie podajemy w calości: 


„ZASZCZY Cony wybore mM kolewów MAD W kilku 
slow: KOJ dać wyraz goracym uczuciom szłache- 
tnego zapałn i narodowej dumy, z jaka my mlo- 
dzi patrzymy na poloże nie kamienia wegielnego 
pod emach ukochanej naszej przewodnie zki i opie- 
kunki, poważnej wiekiem, sławnej nauka Wszech 
nicy Jagiellońskićj. 


Dwa główne ce G $> ie przec -hodnie idee świeca | 


mlodzieży polskićj w jej pracach, usilowaniach 
i przedziewzie ciach. Pis wsz — to podćrzymywae 
nie i staranne pielęgnowanie: tradycyj i ide ałów 


narodowych , jako najwyższego dobra oraz ko- 
niceznego wanmku wszelkiego zdrowego bo na-j 


turaego rozwoju; druga, niemniej doniosła — 
to wytrwała praca i szlachetne Ma Aee 
na polu umie jetnego badania, nieśmiertelnych, 
bo m tukowych zdobyczy. Jedna i druga oprzeć 
się winny na silnych ctycznyć ‘h ke h, bo tylko 
one zdołają nas wychować m prawych svnów 
Ojczyzny, dobrych obywateli państwa, pożyte- 


cznych członków każdej j spółeczności. Uroczystość | 


dzisiejsza jest nam blogim zwiastanem pomyśl- 
niejszych w przy szlości warunków dla obu tych 
wytkniętych eclów. Duch narodowy młodzieży musi 
. spotężnieć na widok pieknego przybytku slawnój 
Jagiellońskićj j Akademii; duma narodowa nie do- 
zna wiecćj bolesnego upokorzenia na myśl o wspa- 
niaiych gmachach innych, obcych nniwersytetów; 
okazalość zewnętrzna podnie sie niezawodnie i we- 
wnetrzna, naukoów: t powage naszej Alm we Matris, 
budząc NOWY zapał w Jéj a elo wychowan. 
each; mlodzieży wreszcie, rozpwószonój dziś po 
licznych kolegiach , przybędzie ognisko  laczące 
Wszy stkich. podtrzy mujące ducha koleżeńskiej za- 
żylości , która pozostaje drogiem w sponmieniem 
na cale życie, podstawą trwa tych przyjaźni, wspól- 
nych dażeń i wspólnych ideałów. 


C AS wobee tak pie knych Ikk adziei możemy nie | 


ode HVAC W Koren swem szczerej i prawdziwej 
pn dla wszystkich ne i opiekunów 
i przewodników ? 
Wdzięczni jesteśmy wspanialomyślności Naj- 
Jaśniejszego Monarchy, bo w gmachu tym wi- 
dzimy nowy dowód jego życzliwości 1 przychy|- 


jów 


|ników w górnych salach Sukiennice 


| Weigla, który zakońe zyl trady ey jnem: 


Mm dla naszego kraju. Zachowany na zawsze 

< pamieci slawne imiona Waszych Kksecleneyj. 
ko pod Waszem to chlubnem kierownictwem otrzy- 
muje nauka polska ten piękny przybytek, z Wa- 
(szych rak młodzież polska ten wspanialy dar, 
Akademia Jagiellońska podwaline dalszego roz- 
woju i i RAREN, 

W końcu niech mnie wolno bedzie złożyć tn 
należny hold zaslugom Wy sokiego Senatu Aka 
demiekiego i Waszój Magnificeneyi, DY PES 
ksieże Rektorze, którzyście uroczystościa dzisiej- 
szą zapisali Świetnie swe rządy na kartach dzie. 
Jagiellońskiego Uniwersytetu“. 


Przemówienie to zakończyło właściwa uroczy 
stość. Wkrótce publiczność opuścila plac budowy 
i slvchać bylo tylko uderzanie kiei przy zamu 
rowaniu kamienia węgielnego. Wspomnieć należy, 
że napływ ciekawych byl tak natarezywy, że prze- 
rwal szpaler studentów i straży pożarnej, a skut- 
kiem hałasu stąd powstałego musiano przerwać 
na chwile czytanie dokumentu pamiątkowego. 
W czasie uroczystości nadesłało Towarzystwo 
akad. „Ognisko“ w Wiedniu telegram na rece 
Czytelni akad. w nastepujacych słow ach: „Prosimy 
oświadczyć wspóludział mlodzi ieży polskiej na 
obczyźnie przy dzisiejszym obel odzie“. 


Popolndnia około godz. 6 Ugasze yalo grono 
profesorów calego uniwersytetu przębyjch dostoj- 
Urzadzenieni 
4 jeli się praktycznie i EZ ot Isteni A RE pp Ka- 
sparek 1 Rydel. Oprowadziwszy gości po salach 
wystawy Tow. Sztuk piel, nyeh ‘zaprosil rektor 
dò zastawionego stolu. Zasiadło do obiadu okolo 
80 osób, prócz ministrów, okolo 30 zaproszonych 
DORCT. 

Po ostatniem pie ezysiem rozpoezely sie mowy 
i toasty. Pierwszy głos zabral rektor, WZNOsZAĆ 
zdrowie cesarza, po nim (po niemiceku) prof. 
Kasparek na cześć ministra Conrada, wyrażając 
życzenie aby i na przyszłość sluszne zadania uni- 
wersytetu przychy lne w ministerymm oświaty znaj- 
dów: aly przyjecie, W odpowiedzi podniósł” kielich 
minister Conrad, zaznaczając życziiwość swoją 


|i pak dlu narodu polskiego i i wzniósł zdro- 


wie 1 v pomyślność uniwersytetu i Akad. Umie- 


RAW Z beznych późniejszych toastów, a bylo 


ich przeszlo 10, podnieść należy piekne przemó- 
wienie prof, Tarnowskiego ns 1 cześć ministra skarbu 
iodpowiedź tegoż, zwróconą doezcigodnego Smolki. 
Smolka wzniósł zdrowie miasta w rece prezydenta 
„kochajmy 
sie!* Po skończeniu uczty udali sie biesiadnicy 
do gustownie przybranej | angerówki „ gdzie za- 
bawiano się jeszcze czas jakiś rozmowa. 


ta 
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Epilog uroczystości stanowił raut w Sukien | Przy odglosie muzyki zabawiano sie rozmowa 
nicach dany w imienin miasta Krakowa przez | przechadzka po CJ salach. 
prezydenta Dra Ferd, Weiela ku uczezeniu przy- W Poniedzialek t. j. 28 maja 1883 r. opu- 
bylych gości. scili dostojni goście EN, mile niewatpliwie 

'Obecnvc h było przeszlo 300 osób. wynosząc z niego wspomnienia. 


Mówiac o budynku Uniwersyteckim, wypada pychy ale zdrowym rozumem dyktowiny, przez 
nam wspomnieć także o projekcie postawienia | poważną prasę polska pod rozbiór wzięty i w zna- 
przed tymże budynkiem pomnika naszemu wie- | cznćj cześci popierany, każdemu dobrze myślą- 
szezowi Adamowi Miekiewiezowi. Projekt ten cemu a nicuprzedzonemu zdawać sie będzie do- 
radcy miejskiego p. Walerego Rzewuskiego, nie brym i godnym wykonania. 
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Już w r. 1764 polecili OO. Karnielici krakowscy 
O. Michalowi Pietrzyckiemu , bawiacemu wów- 
czas przy boku jenerala Zakonm w Rzymie, aby 
Wniósł prośbe do Kapituły św. Piofra w Waty 
kanie i uzyskał dekret koronacyjny dla Cudo- 
wuego Obrazn Matki Boskićj, znajdującego sie 
w przybudowanćj do kościola na Piasku kapliev, 
należąwój do ich Zakonu. I rzeczywiście W AIE 
cu L764 r. wyszedł dekret Kapituly Watykuń- 
skiój, zezwalający na koronacyę. Czasy ówczesne 
wszakże, pelne burzliwego niepokoju. nie do- 
zwolile na wprowadzenie w czyn dekretu. I tak 
minelo lat sto przeszlo, kraj nasz przechodzi! 
uieszeześliwe chwile, a wśród (veh nieszeześć 
niepodobna bylo dokonać zamierzonej i dozwo- 
lonéj koronacyi. 

Na szezeście, przeorem OO, Karmelitów 7o- 
staje od niedawna N. Romuald Kaczkowski, 20- 
racy wielbiciel i mezmordowany sluga Marvi 
On kladzie sobie za zadanie życia i daży calą 
sila swego niezmordowanego charakteru do wpro- 
wadzenia w życie od slu lat zamierzonej koro- 
naeyi. Zadanie to bylo trudne, lecz poparl go 
w nióm caly naród, i dlatego mógł dokonać 
dzieln, o któróm wieki późne wspominać beda. 

Wraz z prowiicyulem O. Mikmyakiem, wniósl 
N. Kaczkowski dnia 15 października 1581 roku 
prośbe do Ojca św. Leona NIH, ażeby dekret 
Bazyliki św. Piotra z r. 1764 mógl być obeenie 
wykonany i ażeby Stolica Apostolska koronator: 
obrazu wyznaczyć zechciała. Kapitula Watykań 
ska przychylila sie ochoczo do éj wzniosłćj 


MRAZE MATKI BOSKIE 


xu, w Krakowie. 


iga 


| prośby, koronatorem zaś wybrala Areypasterza 
krakowskiego, AN: Albina Dunajewskiego. 
| Mial zezwolenie Stoliey św. w reku N. Ka- 
ezkowski, ale to byl dopiero poczatek dziela. 
Odezwal sie wtedy do narodu, a naród polski 
nie poskapil otiar na korony dla Matki Boskićj 
i Dzieciatka, i koszta koron, wynoszące przeszło 
5.000 zir, pokryły cześcia skladki, cześcią tim- 
| dusze klasztoru. 

Rysunek koron podal jeszeze w grudniu 1880 
roku mistrz Jan Matejko. W myśl tego rysunku. 
| podstawe wielkiej korony Matki Bożój, czyli wla- 
|ściwa korone skladaja lilije, jest ona szczerozlotu, 
nasadzana szmaragędami, zrobiona na model ko 
rony króla Bolesława Chrobrego; mki zaś czyli 
obręcze również szezerozlote ze srebmemi glów- 
(kami Serafinów, wziete są z korony króla Zy- 
gmwnta 1. Czepiee korony z aksamitu amaranto- 
| wego zdobia cztery wielkie gwiazdy podtrzymy 
| wane przez czterech aniolków z srebra oksydo- 
| wanego, opartych na dyademie miedzy kielicha- 
mi Hij. Glob korony, na którego szczycie zi- 
| tkniety krzyż Zbawiciela, zloty z brylantami, zro- 
biony z lapis lusuli. Wszystko wielkie, Wa pa- 
|niale a symboliczne. Korona z Mij i gwiazd pod- 
| ezynw wanych przez Aniolów, to korona Matki- 
Dziewicy „Królowćj Niebios, ziemi Cerarzowejć. 
| Blekit szmaragdów i globu, to symbol nadziei, 
jako mówi pieśń nasza: 


„bo Ciebie dzieci wygnane wolamy: 
Zmiluj sie, zmiłuj, niech sie nie tlamy.“ 
r 


1; 
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Wyszyte na amarancie aksamitu litery R. P. 
Regina Poloniae oznaczają, że to nasza Królowa: 
„Polska Korona srodze utrapiona, 
BI agalne do Cie wyciaga ramiona,“ 
Mniejsza rozmiarem, uboższa ornamenty keu 


ale glebsza symbolika, jest korona Dzieciatka Je- 


zus. Umieszczony nad czolem ró ciecia na pod- | 


sławie korony czyli na dyademie w postaci sre- 
brnego gołąbka Duch św. RANE: opatrzne 
oko Boga Ojca. w związku 7 glówka Dzieciatk: 
Jezus, wyobraża Trójce Przenajświetsza; pieć 
gwiazd z lotych tworzących zaokraglenie korony, 
to symbol pieciu ran promienistych Zbawiciela 
świata. 


Wykonaniem tych misternie obmyślanych ko- | 


ron zajął sie pan Wladyslaw Glixelli , złotnik 
krakowski. 

Naznaczono wreszcie dzień koronacyi na Simy 
września 1583 r. a zapowiedz mo na niego wielki 
zjazd biskupów, duchowieństwa i ludu pols skiego. 

Uroczystości koronacyjue rozpoc zela, jak za- 


wsze przy podobnych akiach się dziej je, uroczy 


sta procesya dla przeniesienia koron w dnin 2 
września, tj. w niedzielę, Korony złożone byly 


w pałacu pa krakowskich. 
O 8 popołudniu nadeszla procesya Karmeli- 
tańska, z nią polączyły sie przed palacem bisku- 


pim bractwa z wszystkich kościołów i bvl to 
widok majestatyczny przewdziwie, edy na 
przestrzeni dwóch o kilometrów rozciąonal 
się wspanialy pochód kościelny, religijny w calóm 
znaczeniu. — Pierwsi prze „wodnicy doc adzili już 
kościola na Piasku, kiedy ostatni opuszczali do- 
piero podwoje hiskupiego pałacn. — korporacye | 
braetw zamykało hactwo z Karmelu z Wspania- 
lemi i bogatemi echoragewiami, za któremi nowość, 
niewidziana w Krakowie, Ale wy wdzie- 
czna i uroczysta, udzial ah * procesyl: Za- 
klady wychowawcze Sióst! IKS grab Matek 
milosierdzia i Sióstr Melicvanekstanelv z wy- 
chowamkami swemi, przybranemi w z jak je- 
dna, by zunamfestować ducha wiary i pobożno- 
ści i czci ku Marvi; w drugiém gronie dziewie 
Jedne niosu wieńce z kwiatów, drugie girlandy 
nieprzerwane, któremi, jakoby chciano opasać 
wszystkie sercu, kochające Marva — inne lilije 
biale, owe godła niewinności i świętości Marvi. 
Wspomnieć tu musimy o pieknym wieńcu sre- 
brnym, który sprawily na cześć Matki Bożéj 
córki obywatelskie i takowy nioslv na pieknój 
poduszce. Mlodzieńci ZNOWN, wybrani z cechów 
wszystkich i korporacyj z wieńcami, w 
wzniesionemi na cześć Maryi Panny, m: anifostują, 
że stary Kraków ożywia duch pobożności i i wiary. 
Cechy krakowskie postepow: alv również z swemi 
staremi insygniinni. 


góre | 


| 


| Zwykłym potém porzadkiem postępowało du 
chowieństwo zakonne i świeckie — i czlonkowie 
Prześwietnćj Kapituly krakowskićj pontyfikednie 
| przybrani w kapy rzymskie. 

Korom Pa: byly w kaplicy biskupiej 
w palacen v którćj Najprze wielebniejszy A. 
Biskup w se alnymr stroju. a w asystencyi 
dwóch intulitów protonoti MAISZOY Apostolskich, 
a pralatów Prześwietnój Kapitalv, NN. Scipiona 
(1 Spithala, po krótkićj KE wręczył na bo- 
satych wezglowiach koronę dla Matki Boskiej 
Prezydentowi Weiglow:, 1 korone dla P. Jezusa 
prezesowi Bar BEA Obaj przybrani byli 
w bogate narodowe stroje. 

Pod jednym baldachimem nieśli korony w uro- 
czystym pochodzie dwaj wymienieni dostojnicy, 

y przed nimi ku uczezeniu koron — śliczne dzie- 
CZEK jedne kwiaty sypały przez droge, dru- 
gie przybrane jak anioly o zlotych skrzydłach 

i dvademach, trzymedy wstegi kwiatów. 

Pod drugim baldachimem postepówał Naj- 
przewielebnicjszy X. Biskup, w otoczeniu Inft- 


J 


latów swoich, O. Aniola Savimego (jenerala 
00. Karmelitów), i prowinevala N. Milanyaka. 
oraz asysty, blogoslawiae nieustannie owieczki 


l swonje. Choragwie cechowe otaczaly poważnie oba 
baldachimy, po za któremi postępowi pobożny 
p krakowski, śpiewając pieśni do Najświętszój 

Panny, intonowane przez Duchowieństwo. Szcze 
MIE bez wypadku żadnego i żadnego dysso- 
nansu. przybyła procezya kilkunustotysięcznego 
ladu do Karmelitańskiego kościola. Ww kaplicy 
| Matki Bożéj, korony na oltarzu zlożono. Poczóm 
| Najprzewielebnicj= AN. Biskup. odmówiwszy 
klęczący litania do Matki Boskićj, i odpowiednie 
modlitwy, kilku rzewnemi slowy przemówił do 
zgromadzonych, a na zadatek uproszenia, blogo- 


slawioństwa Bożego dla calćj uroczystości, Apo 
stolskie dal od oltarza blogosliwieństwo, pod 


które wszyscy z pokora glowy swe schylajae, la 


czyli sie rzewnie w modlitwie z swoim Arevpa- 
sterzem. Piekne stroje narodowe, wapi amiale szaty 
| srebrem tkane i blyszezace drogiemi kamienia- 


mi N. Biskupa, tiole ty kanoników, insygnia sre- 
brue stare cechowe, zieleń wieńców, I te dzi 
wezeta w bieli z girlandami, dziwnie pięknie mi- 
gotaly w téj starćj kaplicy Matki DBoskićj Cudo- 
|wnój, i zlewaly się w wspaniała harmonię barw. 
| 4 widziala ta Matka Boża, że jak przed wie- 
kami czczono ja w naszym narodzie, tak i teraz 
eza AFU jako Matke i Królowa NARKA A sly, ha 
wszystkie jego warstwy byly reprezentowane 
w tój procesvi, czezacć Ja, jako królowa nieba 
i ziemi. Piekna, urocza prawdziwie pogoda 
sprzyjała tój inanouracyi dalszych uroczystości, 


pną 
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Przez caly tydzień, od dnia przeniesienia ko- 
ron, codzień liczniej sze thumy ludu napływały do 
sko W pia utek po poludniu bylo j JUż w na- 
szóm mieście 8 biskupów, mianowicie N. arcv- 
biskup obrządku ormiańskiego Isakowicz. N. bi- 
skup przemyski r e stupnieki, N. biskup Sem- 
pras jP: AGH tratór „netropolii lwow - 
skiéj; N. bis skup wileński Krasiński, N. biskup 
"BRRR" ski, sufragan poznański; N. biskup 5o- 
leeki z Przemyśla i N biskup Morawski ze 
Lwowa, oraz N. biskup Lobos, sufragan prze- 
myski. Wliczywszy do tego amia SZEPOGU 
X biskupa Dunajewskiego, to wypadnie, że 9 


aj, 


bisknpów bralo udział w uroczystćj koronacvi | 
kanoników kapituly | 


Matki Boskićj, nie Hezae 
krakowskićj, kanoników obrządku oreekiego ze 
Lwowa, jak również kanoników i inlata obrzadku 
ormiańskiego, przybylveh wraz z N. areybisku- | 
pem ERR Prócz tego trzeba jeszcze wziać 
na uwagę wielki naplyw kleru "są świeckiego 
jäk zakonnego ze wszystkich części naszćj Ojczy- 
my, a dojdziemy do przekonania, że w dnin ko- 
ronaeyi bylo przy tym akcie co najmnićj okolo 
200 osób duchownveh. Nie bvli oni zgromadzeni 
naturalnie na jednym punkcie, gdyż pełnić mu- 
sieli obowiazki duchowne wśród kilkodziesie- 
©lotysiecznego zebrania wiernych na wszystkich 
punktach, 

Przez 
i. koronacy: „ odprawialy sie RÓŻ tak 

v kaplicy Cudownćj Matki Boskićj, jak w ko- 
Ai me dziedzińcu klasztornym bezustamme na- 
bożeństwa dla wiernego ludu. Na korytarzach 
obszemych, okalajacych kościól od strony ulicy 
Karmeliekićj. spowiednic! y bezustannie spowiadali 
otaczajacych tlumnie konlesvonalv. 

Wspomnieć należy o dwóch nabożeństwach 
salennych, jakie się odbyły w elagu rzeczonego 
tygodnia. We czwartek mianowicie o godzinie 10 
przed poludniem celebrowal N. biskup Stupni 
eki uroczyste ER fstwo w obrzadku uniekim 
przy obecności X biskupa Sembretowicza, szc- 
ciu kanoników ruskich i duchowieństwa: tegoż 
obrządku. Na chórze śpiewali prześliczne Rusini. 

Celebra zaś X. wevbiskupa Isakowicza wi 
dlug: obrządku ormiańskiego odbyla sie w 
tek, o godz. 101/, w obecności X. infilata Mi 
ludzkiego z Czerniowiec, a 1 przy kanoni- 
ków i duchowieństwa ormiański iego, Dwanaście 
ia, córek oby watelskich, kleczało w bieli, 
low wełonach na stopni: neh wi kiego oltarza, a na 
chórze śpiewały sieroty z oehronek Sióstr Milo- 
- „MAE Oltarz byl bardzo ladnie przybrany, 

l przed nim, po NIDA, ustawiono krzewy i ro- 
"RA e arcybiskup lsakowiez w infule zloto- 
litćj, wprowadzony uroczyście pod baldachimem 
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aly tydzień, poprzedzający bezpośre-| 


pia- i 


de 
“a ą Za 
Z 


do kościola, zajal miejsce na wspanialem tronie, 
a następnie rozpoczal celebre. Trudno opisać 
i wyrazić mile wrażenie, jakie wywiera na wszyst- 
|kielr tak sympatyczna i lagodna a poważna ma 
jostatycznie twarz N. arcybiskupa. Nie potrzeba 
|dodawać, że kościól tak we czwartek jak i w pią- 
tek byl przepelniony Ja A 

W piatek rano odprawił X. biskup Krasiński 
Msze Św. przed € 'udownym Obrazem. Kiedy się ten 
starzec ukazał. a ud zebrany Tieznie 
| dowiedzial sie, iż to ów tyloletni BLOK Ów 
biskup-męcze mnik za wiare, ze wszystkich i piersi 
wyrwał się jek żalości i glowy się pochylily, skła 
dając cześć temu mężnemi wyznawew Kościola 

prawemu synowi Ojczyzny. O cześć CI najezei 
| godnej starcze! 
Nadszedl nareszcie dzień koronaeyi — dzień 
5 września. Deszcz rzęsisty, przejmujący, padal 
w dniu tym bezustannie, a mimo to nie zdolal 
wplynać na pobożność naszego ludu, który zbi- 
temi Paa adq wezesnego rana AA kościół 
i kaplicę. Caly Ind ika ski bv! tu reprezentowany, 
brakło tylko w wielkiej liczbie tych, którym 
przemoe przybyć nie poźwalili otwarcie, i dla- 
tego pojedynczo mie tlumnie przybyć tu mogli. 
Kompanie z choraewiami, z muzykami, zapełniły 
wszystkie ulice, oczekując aktu koronacyi, i śpie- 
|wajae pieśni nabožne, 

O godzinie 9 przed wielkim Oltarzem w ko- 
ściele NX. Karmelitów naprzeciw trom bisku 
piego zasiedli: Arevbiskunp. Iwowski obrządku 
ormiańskiego į biskupi- sufragani obrządku la- 
cińskiego i ruskiego archidyceczyi Iwowskicj ; 
biskupi przemyscy: biskup Solecki obrzadku 
lacińskiego, — akt Stupnieki obrządku ru- 
skieso-unickiego i biskup obrządku łacińskiego 
sufragan Lobos; dalćj sędziwy Biskup wileński 
| Krasiński i biskup wygnamice n an dyvecezyi 
poznańskićj Janiszewski. Wieńcem otoczyli tych 
dostojników Kościola: Kapitula me v krakow- 
skićj, pralaci i kanoniev Iwowscy i przemysey 
obu obrzadków, między nimi sedziwy infulat 
X. Moppe 1 reprezentant metropolitalnego ko- 


eze jeodny 


ściola Gnieznieńskiego, kanonik Korytkowski, 
N, prdat Stablewski, a ze wszy stkich dzielnie 
Polski dostojnie y v hierarchii Kościola pol- 


skiego. O wpół do dziesiątćj przybył Najdostoj- 
niejszy biskup kis NOGE Koronator obrazu 
/Najśw. Marvi Panny. 

Przez duchowieństwo miejscowe i OO. Zako- 
nu Komelitańskiego przyjety u podwoi świątyni, 
| wśród obrzyków radosnych, wydobywajaeye h się 
z piersi tysięcy ludu — wprowadzony do ko- 
Ar" iola — po krótkiej modlitwie przed oltarzem, 
w asystenevi kapi- 


|w szaty pontylikalne ubrany, 
katedralnewo, 
> 


[tly katedry krakowskiój i Mac 
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udal sie procosyonalnie do kaplicy Matki Bo; femu Narodowi Polskiemu“; w innćm miejscu 
skiój, celem poświęcenia rytualnego koron, znaj swej MOWY, gdy zwrócił się z [nwokae yą du 
dujacych się na Oltarzu od d. 2 września. „NE ajs swictszéj Pauny, do tej Matki n: aszćj, w któ- 

Akt tem krótka rozpocząwszy przemową pa- | rój opieke oddawał się caly Naród Polski, w tedy 
sterską, od wielebnych NN. Prowincyała zakonu stal się płacz w całym kościele taki rze wnv, 
OO. Karmelitów i Przeora klasztoru krakow- | tlumiony, że tego słowy, ani kozę: nikt wy- 
skiego na Piasku, przysięgę odebrał na świeta powiedzieć nie potrai. Nakoniec tćj tak go- 
E wangelią, Jako koron tych strzedz będą na za rącćj pobożności ludu polskiego, TAS 
wsze i nie dozwola, aby kiedykolwiek odjete | jac dn — ep o tym świętym zapominają obo- 
r stracone były, a te przysięgę Protonotartusz wiązku ~ utwierdził N: ajdostojniejszy mowca shi- 
Apostolski, pralat N. kustosz kościola katedral- elaczów swoich = z całóm namaszczeniem i ka- 
nego, hrabia del Campo Netpio, aktem notaryal | znodziejską powaga. Zywimy nadzieję, że to 
nym, odezytanym publicznie, zatwierdził wzniosłe kazanie ad «eternam rei memoriam 


Po rytualném Jos koron, wśród cu osobno drukiem ogloszone bedzie. 


dnego śpiewu O gloriosu Virginum, Wykoaanego| | Poskończonć m kazaniu, Najdostojniejszy mow- 


przez chór i śpiewaków katedralnych — ponieśli ea oglosil ludowi zgromadzonemu, że Naj- 
korony pod baldachimem na bogatych wezglo- przewielebniejszy Pasterz Koronator — kiedy 
wiachi, przybrani w piękne stroje narodowe: pre- | Pan Búv niedozwolil, bv na uroczystćj proce- 
zydent miasta Kr: akowa Dr. Weigel i prezes svi, która dla niepogody odbyć sie dzis nie 
Izby handlowćj Baranowski — przed Najprze- može, na którćj mial udzielić papieskie blogo- 
wielebnicjszymi Koronatorem. któremu asystowali gJawieńs stwo, z odpustem zupelnym ndzieli tako- 


hrabia Artur Potocki, hr. Ntanislaw Tarnowski wego z (ronu swego biskupiego, co toż zaraz 


ksiażę August Czartoryski. uroczyście nastapilo. 
Korony złożono na Olarsa wielkim. Arev Po Summie odprawionćj —- korony zlote 
pasterz Koronator zmieni! strój do Mszy świętćj 


/spoczywajace ua wielkim Oltarzu, przenieśli: pre- 
zydent Weigel oraz hr. Artur Potocki, pod bal- 
dachimem do kaplicy Matki Bożój — w uro 
czystćj processyi, w którćj udział przyjęli wszy 
sey arcybiskupi i biskupi, pralaci, kanoniey i kler 
caly obu obrządków licznie zgromadzony, 


Sumy wroczystćj, I tu przed wielkim Oltarzem 
kanclerz konsystorza biskupiego N. Józelezyk 
odczytał z oryginalów dwa dekretu Ntolicy Apo 
stolskićj — dekret dozwal: ający koronacyi Obrazu 
Matki Bożćj na Piasku — i dekret do odbycia 
tój irja wydany Ta Kapiułe waty kan- 
ska na imie Najprzewielebniejszego Biskupa kra 
kowskiego, Albina Dunajewskiego, któr o. 
cześnie ludowi ogloszony został w RA pol- 
skim, tak wewnatrz kościola, jak i po za ko- 
ściolem z ambon przez OO. Jezuitów. 

Suame przed wielkim oltarzem rozpoczal 
Najdostojniejszy Koronator o godzinie wpół do 
jedenas stój, a jednocześnie po za kościołem od-| 
prawiała sie druga Msza św. pod baldachimem. | 
Po Ewangelii, Najprzewielebniejszy N. areybi- || 
skup ormiański Isakowież w pontytikalnym stroju | 
wszedł na ambonę, i przez calą godzine glosil 
slowo Boże na cześć Ni jaiek zój M: wyi Panny. 
í téj najwspanialszej mowy nie możemy podawać 


Oltarz Matki Boskićj ak. wspaniale. 
Zdobia go kwiaty, wieńce, bukiety, u filary 
oltarza oplataja testony z róż. Sci any obile tak 
okolo, jak naprzeciw oltarza adamaszkiem, u orly 
HS stanowią u góry ich zakończenie. Aż do 
mensy oltarza urządzono stopnie — okryte ko- 
biercami. W kaplicy. cicho jeszcze, przez okna 
 jój tylko dolatuje śpiew pobożny ludu, zebrane- 
go w wielkićj liczbie naokolo kaplicy i śpiew 
chóru z kościola. Na zlowistćj sukience polyskuja 

|snopy światla od plonacych świec. Pobożni, ze- 
j | Sri w kaplicy — oczekują w uroczystóm sku- 
‘pieniu tój wielkićj chwili włożenia korony na 
czolo Matki Zbawiciela Świata, 


t kronikarskim obyczajem, ani treści, ani uste- Najdostojniejszy  Koronator w pontylikalne 
„A gdyż lękamy się, by nie oslabić uczucia, — | PYZY brany szaty, w kape katedralna z orlem pol- 


Jakie zostalo w sercu naszóm i w sercach trsia- | Skim, przed dwustu laty sprawiona, wprowadził 
Ga St haczy, lecz o dwu nstępach nie wolno | korony do kaplicy, by niemi ukoronować cudami 


nam przemilezeć, — o pierwszym, — ody w apo- wslawiony Obraz. — Chór katedralny śpiewal 
strofie do Najprzewielebniejszego Koronatora ode- radośnie: „ Begina coeli luetarc Alleluja! — We- 

in. «PA A fs c. > „zaje 
zwał się wymownemi słowy znakomity mówca: sel się Królowa miła Alleluja.” — Podczas 


„Powstań Z tronu swego Arcypasterzu! i kiedy | śpiewu, Boruniyjgi, wziąwszy koronę do ukoro- 
Cie zaszczyt spotkal ukoronowanja koronami | Bowania glowy Pana Jezusa majestatycznie, w je 
ziemskiemi Tej Królowój Nieba, Królowej Ko-|2% ku kościelnym, te wyrzekł słowa 

rmy Polskićj, nproś u niój laski zbawienne ca-| Jako przez ręce nasze jestes koronowany na 


p zr Cz 
zemi, kol ob Ciebie chwałą I godnością niec! 
lędziemy dł” być nkoronowanymi 10 Niebie. 

\ przy korouacyt wizerunku Najświetszćj Pan- 

p AG te wymówił slowa: 

Jako przez ręce nasar jestes ukoronowana na 
ziemi, lak od E „sa niech bedziemy godnymi 
być ukoronowaniymi 6 Niebie. 

A w tej chwali rozległ sie po kościolach kra- 
kowskich za danym sv enalem moździerzowyu na 
salwe, glos dzwonów ‘wszystkich, z serca dzie 
siatków tysięcy ludzi w kościele i 
lem okrzyk rozjegl: Witaj Maryo! Witaj 
Królowo! — I nadszedł moment najuroczystszy. 
Dziewięciu biskupów u stóp oltarza pada na 
kolana, kilkaset osób z duchowieństwa za prze- 
wodem swoich pasterzy na kolanach przed uko- 
ronowanym obrazem schvla swe głowy a sam 
Pasterz Koronator, tuz przed obrazem na oltarzu | z 


al 


się 


klęka 1 najm: ajestatyczniejszą z glebi duszy | ser-| 


ca w ojczystym jezyku, już nie rytualna, ale 
natohniona, ze lzami zanosi modlitwe do ukoro- 
nowanój Królowej Niebios, a w modlitwie swój 
nattehnionej takieni wola serdecznemi słowy: 
„W Matko I Królowo nasza!l.. Oto u stóp 
twoich klęcza polscy biskupi trzech obrządków, 
pobożnościa swoja znac zajat jedność wyznania | 
świętćj wiary naszćj!. O Matko j jedności, utwier- 
dzaj nas w jedności tćj, a wygładź rozterki 
wszelkie i niezgody z Ojezyzny naszój. ..* 


Big byla i a modlitwa rozeze wnioncgo Ko-| 


ronatora i biegła do tronu Przedwiecznego, jak | 
wonne KAHAN, tej wielkićj uroczystości, któ 
Ja widział, to już do zgonu nie zapomni nigdy! 

Po modlitsvic zaintonował JNoronator lrymn 
„Ciebie Doga chwalimy Ze Deum laudamus, 
odśpiewany przez biskupów i kler zgromadzony, | 
Jako akt dziękczynny. Po.ćóm rvtualem jeszcze 
przepisane modlitwy odmówił z duchowieństwem 
Koronator, po skończeniu których procesyonalnie 
powrócił M wielki oltarz, by tam podpisać 
dopelniony akt koronacyi Obrazu na pargaminic 
spisany i w ołowiana puszkę u stóp ukoronowa- 
uego Obrazu zlożony. 

Akt ten odezytany jednocześnie z ambony, 
podpisany przez wszystkich biskupów i tod 
ników i przez znakomite osoby obeene korona- i 
eyi tak brzmi: 


IW Hmię Przenajświętszćj i Nierożdzielućj 
Prójcy. Amen. 
4 niewyslowionego milosierdzia Bożego — 


Roku od wcielenia JET AI Tysiacznego Ośm- 
setnego Ośmdziesiatego Trzeciego, w uroczystość 
Narodzenia Ni ujświętszćj Maryi Panny dnia ósmego 
Września, a w dwuw iekowy Jubileusz oswobo- 


l 
i po za kościo-' 
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dzenia Chrześciaństwa od bisuemańskiej Turków 
potęgi, męstwem Króla Polskiego Jana HI; kiedy 
na Stolicy Apostolskićj rzadzi Chrześciaństwem 
Papież Rzymski Ojetee é. Leon NIH, a na sto- 
licy yo krakowskich zasiadal Najprzewie- 
lebniejszy N. Abin Dunajewski — kiedy calego 
i Załatw Zakon Karmelitów Ministrem Ge- 
neradnym był O. Aniol Sawin,  Prowitcyalem 
Prowincvi Polskićj O. Karol Milanyak, A= 
orem zaś OO, Karmelitów na Praska w Krako- 
wie O. Romudd Kaczkowski — dopelviony zo- 
stal uroczysty Akt Koronacvi zlotemi koronami, 
cudami wsławionego Obrazu Najświe tszój Marvi 
Panny w kościele 00. Karmelitów na Piasku 
w Krakowie, a to za najwyższćm zezwoleniem 
Kapituly Świętćj Putryareh: nëj Bazyliki Ksia- 
żat Apostolskich ŚŚ. Piotra i Pawła v v Rzymie 
z dnia 23 Maja 1582 roku dy Kane 
N, a papiestwa Ojea Ś. Leona NHI roku 
piątego Gdy Akt ten uroczysty z mocy Dekretu 
pag rzeczonej Kapituly Watyk uńskiej Jeszcze 
v dniu 13 Maja roku (764 udzielony, dla nic- 
l rzewidzkap oh wówczas przeszkód, w swoim 
czasie spelniony być nie mógł, teraz powtórnie 
za. staraniem O. Romualda K: aczkowskiego, Prze- 
ora Zakonu OO. Karmelitów ua Piasku w Kra 
| kawie, pod dniem w yżój wspomnionyn! kae 
[ny laskawie, dnia dzisiejszego za laska Bożą do- 
konany zostal przez Najprze wielebniejszego N. 
Biskupa Krakowskiego Albina Dunajewskiego, 
WY obecności i asvsteneyi Najprzewielebniej- 
szych Biskupów, lufiulatów, Ojeów Zakonu Kar- 
melitańskiego, Kapituly M: atedr alnój Kr akowskićj, 
Due oA Świeckiego i Zakonnego i pobo- 
nie, u licznie zgromadzonych wiernych czeieleli 
Maryi Korony zlote, któremi Najprzewielebniej- 
| szy Koronator KO cudami wslawiony 
Obraz Maryi Pauny, sprawione ze składek po- 
bożnych osób, według wzoru danego przez mi- 
steza Jana Matejke, Dyrektora Szkoly sztuk piç- 
knych w Krakowie, wykonal złotnik krakowski 
| Władysław | Glixellii — Działo się to wszystko 
lza panowania Najmilościwszego Monarchy Fran- 
ciszka Józefa 1, Cesarza Austryi, pod którego 
opiekuńc zem berlem Rządy Namiesmika Galicyi 
WN. Krakowskiego sprawował Jego E xeellen- 
eya Filip Zaleski; Rządy Marszałka Krajowego 
Dr. Obojga Pr awa JW. a Zyblikiewiez, 
Rządy Prezydenta miasta Krakowa Dr Obojga 
Prawa JW, Ferdynand W sM a Delegatem Na- 
miesinietwa i Starosta w Krakowie byl wtedy 
Dr Obojga Prawa JW. Kazimierz hr. Badeni. 
Akt ten podpisany przez Najprzewielebniejszego 
Koronatora | obecnych dostojnych, zgromadzo- 
nych, sklada sie w egzemplarzu paręaminowym 
opieczętowany m u stóp ukoronowanego Obrazu 


vo s. 


Najswiętszćj Boga Rodzicielki Maryi Panny — Nakoniec wypowiedzmy jeszcze słów kilka o zna- 
it wieczną rzeczy pamiatke, Amen. | czeniu tćj koronacyi I o objaw: teh wiaty, jakie 


; Pap wywolala. 
Na tém za laska Boża ukończyła się koro- zesto, bardzo często chelpia <ię ludzie nic- 


nacya obrazu Matki Boskićj na Piasku. KŻ i mówią: patrzylem własnemi oczyma lub 
Najwzniośiejszą te uroczystość jeden tylko ALE: świadkiem takiego a takiego zduzenia, 


t 


mieszał smutek, że niepogoda od rana panująca | mającego  donioslość dziejowa ; Alba ia 
niedozwolila konklnzyjnćj odbyć proeesyi przez. tego a tego z wielkich tego świata. Tak chełpia 


| 
brame trynntalna po rynku m. Krakowa, się ludzie, gdy im się zdarzy być świadkami 
Ale tak ana podobalo się Pann Bogu, my |w ażniejszych lub mniój w: żnych chwil i wypad- 
pod to skłońmy glowy nasze. ków w życiu narodów. A cóż dopiero mogi po- 


Zaprawdę Świetna pogoda rozradowalaby ser | wiedzieć i jak sie ehlubić i radować ci, którzy 
ea wszystkich, ale właśnie ta niepogoda stala sie byli świadkami i uczestnikanu tego aktu Ko- 
dokumentem pobożności ludu pols skiego, kn ronacyi Cudownego Obrazu Matki Boskićj na 
zniósł to wszystko z dziekczynieniem i nauczył | Pi: isku? Cóż mogą powie dzieć o sobie ei, którzs 


wszystkich -— jak swa żywa wiarę PRA IG dzieli te Królowa Nieba i Ziemi, przyjmnjac: 
ma na zewnatrz. Deszcz leje, dh GO NE bruku | na swoja skroú Korone, Anga. jéj Ww darze 
kleczy i modli się — bloto nie do RAR przez naród, który od w iaków czeil w Nićj swoja 


a on po uroczystości, obehodzi kościoły miasta | Królowa, swoją Matke najlepsza, swoją Pocieszy 
naszego, śpiewa radośnie i pobożnie, Panu Bogu |cielke w każdój niedoli, d CZY przed bitwą Z po- 
ofiaruje wszystko. . luuńcem, ezy na galerze time :kiój, czy w niewoli 
Wieczorem Wszyscy bez wyjatku mieszkańcy tatarskićj, ezy w podziemiu sybirskiem, WY 
Krakowa. katolicy, jak gdyby się zmówili, oświe-| yy chwilach ciężkieh doświadczeń i nicszeześć roz- 
tli a Wszy skie okna swoich RZE maitych? Co mogą powiedzieć o sobie ci aar 
Nie bylo tu zmowy, nie bylo żadnego pośre «dni- rzy czuli i w sobie i naokolo siebie tę żywotność 
etwa — jedynie ogólna i gleboka cześć i mi wiary, potężna, która Neronów zwyciężyla, a któr 
lość nasza dla tój Królowój nieba i ziemi, wy-|w nas wszystkich jest żywą, prawdziwa, potężna. 
wołala ten objaw radości z powodu dokonanéj Ktokolwiek widzial ksiażat Kościola i ducho- 
koronacyi. Rynek krakowski oświetlony byl ele- |yieństwo trzech obrządków korzące sie przed 
ktrycznie. Cudownym Obrazem Królowój Polski; ktokol 
wiek widział, z jaka wiara i milościa naród nasz 
Spelniony wiee już akt koronacyi, Kraków uczestniczył w ukoronowanin swojćj  Pocieszy- 
posiada w mur ach swych koronowana Matkę cielki i Królowój — ten może powiedzieć: wi- 
Boža, te Matke Boża, vloma cudami wslawiona. działem wielka pomiędzy wielkiemi chwilę w ży: 
O badź nam najdobrodiwszą Marvo Królową, (ciu narodu naszego, bo widzialem, że caly wic- 
zmiłuj się nad nami i wejrzyj na nas w chwilacli rzy niewzruszenie; a kto tak wierzy, nie ugnie 
obcencj niedoli ne wzój i braci naszych... |się, nie znikczennicje, w proch uie rozsypie! 
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Ze orcż polski, rzneony dłonią Sobieskiego 
na szalę rozgrywających się zapasów pomiedzy | 
dziezą a cywilizacvu rozstrzygnął i zdecydo- 
wal zwycięstwo ebrześciaństwa, cywilizaeyi, Ku- 
ropy przyznali to wszyscy bózstronni , choć 
obcy, a tylko małoduszna zawiść i nienawiść | 
usiluje już nie przeczyć wprost temu dzicjowemu 
laktowi. ale osłabiać przynajmniej lub przekrecać 
jego historya i dalsze następstwa doniosle, 
olbrzymie, 

Tak postapić, jak postapi! Sobieski — ocalić 
ehrześeiaństwo, 
wem fanatyzmu i ciemnoty, ochronić Europe 
przed niewola, przed rzuceniem jej wstecz o kil- 
ka conajmniej wieków tak postapić nakazy 
walo Polsce jej posłanmietwo dziejowe, palce 
Boży niejako. spelniła j je — ehwala orcza pol 
skiego ak wtedy świat caly; Polska byla 
przedmiotem czci, podziwu, Gdikezności 1... A wio- 
dla pod Wicełó rycerzy polskich, jak ich króla, 
miłość Ojczyzny, której pośrednio bronili przed 
zaborem pogaństwa — i milość Wiary świętej, a 
której gorliwymi byli wyznawcami. 

Te dwie cnoty, najwieksze w narodzie, a któ- 
"yeh czerstwość I sila męska stanowia ìi stano- 
Wily zawszeo jego istnieniu, usiłowały podkopać 
Już wówczas obce mocarstwa zlowrogiemi pod- 
MAĆ lecz na szczeście jeszcze gig nasz WÓW- 

Zas te enoty mial w sobie — i dlatego, 
i pokusy, — i poszedl pod Wiedeń. 

Micjsce tych cnót, przynajmniej w znacznej, 
cześci, zajmować już wtedy poczeła . A rozpano- 
szyla sie na dobre w niedlusim czasie pry- 


ochronić cywilizacya przed zale- | 


odtra-' 


SOBIESKIEGO W KRAKOWIE 


2 1—5 


| wata oraz indyterentvzm religijny! Jak z siedmiu 
grzechów głównych plena wszystkie inne, Jak one 
Sal wyłewitem i suma upadku i zguby człowie- 
ka — tak te dwie wady, powiedzmy Al erze 
|ohy śmiertelne. nieodpusze :zalne i niezmazalne, ehv- 
ba ciężka pokuta, gubią narody i spoleczeństwa 
AA je w niewole i poniżenie. 

Tak było i u nas. Rycerze barscy, Kościuszki 
towarzysze, — nie mogli ocalić nerodn, nie mo- 
gli odkupić Ojczyzny — Austrya zbawić nas nie 
mogli, bo wiekszość narodu, ido znaczna 
ugrzezla w prywacie i indyferentyzmie religijnym, 
zapomniała wlasnej godności, ukorzyła się przed 
materylna sila. bo najtęższą w sobie zatraciła 
moe, moe czyni: ica cuda , noc miłości Ojczyzny 
i moce, jaka daje silna i goraca Wiara! 

Bóg strzegł — opamietal sie naród w chwili 
ucisku I nieszcześć, które sam na siebie sprowa- 
dzil. Bóg strzegł, powtarzamy ~ karal naród 
polski, le od czasu do czasu zsydal mu, rzec 
można, wybranych swoich, którzy rozniecali wna- 
rodzie ten ogień prz vezystej milości Wiwy i Oj 
CZYZNY. YNiniw: tnie byliśmy! Ci, przez których ser 
ca, nata i dlonie , plvnely dla nas nanki. kamieno- 
| wani nie byli. SA ich i ezyny w refleksvi nic- 
woli saezyly w oserea zatracone 1 sponiewierane 
| ehoty, rozgladaliśmy SO powoli w ciemnościach, 

I te jasne duchy uczyły nas, jak żyć, czego 
RAY Do tych jasnych Akos: zaliczyć trze: 
ba caly szereg wielkich królów n: zycji: rycerzy póź: 
niejszych, conie „zaprzepaźc ili wsobie milości Ojrzy 
| zny, = szereg wieszczów. mistrzów pedzla, dłuta, — 
| szereg miec zenników, kapłanów wielkich i me 


SO 


AD mIa 


żów roztropnych, — oni naród zbląkany na pra- 
we wieść poczęli ścieżki wolajse wielkim glo- 
sem czynu i słowa — i naród wrócił się z ma 
nowców. Zatrzymał sie nad przepaścią, w której 


mial zatonać — rozkwitła w nim i ożyla miłość 
Ojczyzńiy ovaz Wiara Chrystusa, silna, gle- 
boks e 
Jeżeli cnoty te mogly zaważyć na szali chrze- 
ściaństwa I Europy; — jeżeli ‘sila ich byla tak 
potężna — to niemnićj porun ona bedzie w lo- 
sach i przyszłości narodu. A enoty te dodatnie — 
ujemnych następstw sprowadzać nie moga; — 
dajace życie narodom i potege — śmierci i zgni 


lizny stać sie nie mogą przyczyna, to pewnik nie- 
zbity — niezachwiany. 

A jednym z takich mężów wybranyeh, stre- 
szezaji aeych w sobie, i w swoich czynach poslan- 
nietwo ‘dziejowe narodu to Sobieski! Kwit 
homo missus a Deo, cni nomen erat Johannes ! 
Miłość Ojczyzny i Wiara oto jego cechy. Nie 
dal się nwieść zludnym obietnicom Franevi, bo 
obowiazek milości Ojczyzny i i milość Wian e. 
mu bronić Polski i chrześciaństwa. 
czas obie — potega tych cnót. 


Caly naród więe czeił w Sobieskim, z oka-| 


zyl dwuchsetnój rocznicy zwycięstwa pod Wie-! 
dniem nietylko wielkiego zwycięzcę i wojownika, 


nietylko wielka i ostatnia tak świetna chwale 
oręża polskiego — nietylko ocalenie chrześciań- 
stwa i eywilizacy! — ale wyznal jeszcze dowo- 


dnie swoja milość dla Ojczyzny głośno i otwar- 
cie, i swoja wiarę gleboka, w czasie: koronacy! 
Matki Boskićj. Koronacya stwierdzila W iarc — 


jubileusz miłość Ojezyzny... Uroczystości te obie. 


dopelniaja się niejako i tak stanowia jedną ea- 
lość zahartowanego niewola narodowego chara- 
maa i narodowój "sily, jak splotly sie nierozdziel- 
nie w duszy i seren Sobieskiego! — eze icielu 
Ninyi i miłośniku Oj 

Jubileusz ten świecił caly naród 
nieszcześliwi w cichości serca, niekiedy wost- 
chnieniem, a gdzie wolno było wywnetrzeniem 
sie w kościele — u nas zaś p nieszczęśli 
wych — uroczyście i podniośle, Zachować opis 
takieh uroczystości — to znaczy zapisać donoś- 
ny objaw w życiu narodu, stwierdzić jego napo- 
sobienie, jego dążności i prądy serdeczne, 
odczuć puls jego życia, w danój chwili. 

Tą powodowani myślą i prze :konanienm — za- 
mieszozamy po opisie koronacvi Matki Boskićj— 
opis dokladny Jubilenszu, 


Obronil wów=| 


jedni, i 


| Dnia {1 


Września. 


Nabożeństwo żałobne na Wawelu. 


W dnia tym rozpoczely sie właściwe uraczy- 
stości jubileuszowe w starymi Jagiellońskim gro- 
dzie przy nadzwyczaj licznym zjeździe rodaków 
ze wszystkich dzielnie Polski, pragnaeveh w mu- 
rach Krakowa czcić pamięć obrońcy chrześciań- 
stwa, Ojczyzny i Pona. Miasto przystroilo 
się światecznie. 4 domów powiewają chorągwie 
|niemal wylacznie o barwach narodowych i miej - 
skich, a przyznać trzeba, że Rynek przystroii 
sie najświetniój, Ulice zbiegające su ku Rynkowi 
zamknicto zielonemi wieńcani, na których powie- 
waja wspaniale różnobarwne chorągwie. Od świtu 
niemal panuje na ulicach miasta ruch ogromny. 
Niestety dzień poclmuray i dżdżysty — mimo 
to w uroczystym nastroju wyglada 
CZY stości. 

Od rana też mnóstwo osób jednym SZETCŁTEM 
|zdażało na Wawel, gdzie wedig programu, 
miało sie odbyć Ul nabożeństwo za Króla 
Jana i poległych pod Wiedniem rycerzy. O godz. 
9 zrna zabrzmiał stary Zygmunt uroczystemi, 
poważnemi , j jakby dostrajonemi do žaloby tony, 
wzywająć na nabożeństwo żalobne do królewskiej 
(katedry. Deszcz ulewny, który padal przez poc 
eala, ustal w tej chwili, : v jeśli braklo promieni 
slońca, którcby ozlocily i przybrun 
miasto — to posepne tlo nieba odpowiadało żało- 
bnemu obehodowi. 

Podgórze Wawelu roilo sie od różnowzorego 
tumu, a szpaler straży obywatelskićj od bramy 
rozciąga] sie do wrót świątyni. W prezbiterynm 
zasiedli w stalach za duchowieństwem katedral- 
ném dygnitarze rządowi, wojskowość, prezes 
czlonkowie Akademii Umiejętności, profesoro- 
wie Uniwersytetu, dyrektor i profesorowie szkoly 
| Sztuk pieknych. 
| W środku zaś jrezbiteryum miedzy stalim 
wprost głównego ołtarza zajeli miejsca dygnitae 


każdy uro- 


rze autonomiczni, wraz z Marszałkiem Zyblikie = 
wiezem 1 Prezydentem Weiglem na czele, a zo 
nimi przybyli zewsząd wybitni i znakomie 


meżowie, 

Po zajec iu miejse przez dyenit rzy WwW prezbi- 
terymm, weszły deleeacye Rud powi: atowych, de- 
| legacye Rad miejskich , oraz różnych instytneyj 
li Stowarzyszeń calćj  Galicyi. Znaczny. udzial 
h tych di ar włościan , dodawał im cha- 
| rakteru pieknemi Indowemi typami i strojami 
| Słyszeliśmy, że z kilku okolie wlościanie odmó 
wili przyjecia zwrolu — wydatków na droge. 


l 


oświadczając się z chęcią udania sie do Krako- 
wa na obchód Sobieskiego wlasnym kosztem. 


| 
Przed wielkim ołtarzem, na grobowcu kardy- 


nala Fryderyka, ustawiono popiersie Jana IIL | 


Ponad nióm, okryte keepa, z zlożono na A 


insygnia królewskie: korone, jablko i berło. Trzy 
huńczuki wznosily się dna to wszystko, na 
znak zwyciezkich walk króla. Grodla te oświetlo- 
no rzesiście, 

Nad tém zcbraniem z wszystkich cześci roz- 
dzielonego narodu, zdawaly sie unosić duchy kró- 
lów, spoczywających w sklepach świ iatyni. Wra 
żenia by ly zarówno wspaniale pod względem este- | 
ty cznym, jako głęboko przejmujące wspomnienia- 
mi wielkiego dnia chwały. Wszak w tój światyni, 
dwieście lat temu, Sobieski przed wyprawa, kró- | 
lowa w jéj ciągu i w samym dniu bitwy korzy 
la sie przed temi oltarzami, blagajac Boga o zwy- 
cieztwo. I iu w czasie nabożeństwa wlaśnie przy- 
był pierwszy goniec, zwiastujący tryumf naszego 
króla. I tu po powrocie uroczystem 7e Deum 
wielbil Pana zastępów, z którego reki otrzymal 
zwycięztwo, Brakowalo atoli tego wielkiego olta 
rza, przed którym Jan II byl koronowany. 

Obok oltarza zasiadł Biskup krakowski, a mszę 
Żalobna celebrował N. kan. Matzke w obecności 
X. kanonika Pobudkiewicza, oraz  Duchowień- 
stwa. Chór katedralny śpiewał utwory religijne, 
pod kierunkiem p. Richlinga, Kondukt zaś ża- 
lobny odprawil osobiście Be Biskup krakowski, 
a po odspiey aniu suplikacyj i Ave Maria, otwo- 
rzyl pochód procesyonaluy do grobów królew-` 
skich. Za X. Biskupem 1 za orszakiem ducho- 
wieństwa postępował z wieńcem Marszalek kra- 
jowy, wraz z p. Wereszczyńskim i hr. Arturem 
Potoekim, dalej szed} Prezydent miasta Krako- 
wa, również z wieńcem, wraz z wiceprezydentem 
Muczkowskim i prezesem Baranowskim. Za nimi 
dlugim szeregiem deputacve z wieńcami. 

W pierwszćj krypdie św. Leonarda, obok Mi- 
chala Wiśniowieckiego, Kościuszki i ks. Józefa 
Poniatowskiego stoi sarkofag króla Jana HI, na 
którym w jeńce*) składaly kolejno deputacye i ry- 
chlo zakryly go zupelnie tak, iż dalsi już na 


stopniach sarkofagu skladali królowi wawrzyny. | 


Cześć ta, oddana przy tramnie przez w szystkie 
stany naszego narodu, tak potomków tego rycer- 


stwa, któremu przewodził, jak mieszczin i wło: 
ścian, miala eoś wielce rzewnego I uroczystego. 


Jo o opuszczeniu krypty przez duchowieństwo, 
dostojników 1 delegacye, które skladały wieńce, 
dozwolono, rozdzielając publiczność na partye, 
zwiedzać groby królewskie, gdzie ksiądz kanonik 


*) Zupełny spis wieńców podajemy na końcu niniej- 
szego artykułu. 


|CAJ 7 


Polkowski objaśniał zwiedzających, czyje prochy 
' znajdują się w trumnach. Przy grobie Jana III, 
zarzuconego wspanialemi wieńcami , mnóstwo o- 
sób klęczało, modlae się i placzac. "Poważny na- 
strój tłumów i lzy w ychodzących z Wawelu wic- 
śniaków, świadczyly, jak droga jest kazdemu 
|z Polaków pamięć ostatniego niestety w Polsce 
króla-bohautera. Straż honorowa przy wychodzie 
mimo uciążliwego zadania i deszezu nie opuścila 
swoich stanowisk, do końca utrzymując ladi czu- 
wajac nad bezpieczeństwem publieznóm. 


Otwarcie Wystawy historycznój 
oraz Muzeum Narodowego. 


Wszyscy a 
wprost z Wawelu ulica Grodzka przed Sukien- 
nice, gdzie straż oby» vatelska utrzymywała już 
porz add: Niestety, nie wszyscy, którzy mieli bi- 
lety wstepu na otwarcie wys stawy i Muzeum, do- 


nabożeństwa udali sie 


stać sie mogli do sal górnych Sukiennic, mimo 
to jednak w aeann sali Towarzystwa Sztuk 
pieknych bylo przepełnienie. 


liczne grono, w któróm wiele znajdowało sie 
bogatych kontuszów, oraz wiele pań, otaczalo 
estradę, na którą wstąpił o godzinie 11 Marsza- 
lek Zyblikiewicz w pięknym stroju polskim i ofwo- 
rzyl wystawe temi słowy: 

„Rzadko w życiu narodów a nawet w dziejach 
ludzkości spotykamy się ze zdarzeniem  takićj 
donioslości, jak odsiecz Wiednia, którćj pianie 
obchodzimy. 

Orężowi polskiemu nie Irak pieknych kart 
w historyi naszćj. Pisalo je rycerstwo nasze zlo- 
temi glosk ami po różny ch polach bitew, a nie 
siegajac po za nd Jagiellonów, dość wspomnieć, 
jak sie wslawilo m i pol: ach Grunwaldu; Orszy, 
Poloc ka, Kirehkolmu, Kluszyna, Smoleńska, Podź 
hajec, Żurawna i i dwakroć pod Chocimem — wsze- 
lako najwiecój uroku dla serca polskiego ma 
zwycicztwo pod Wiedniem, a to dla tego, Że ja- 
śnieje ono w historyt nie samym tylko czynam 
wojennym, leez stokroć świetnićj wielkością my- 
śli, która w nióm górowala, a która Sobieskiego 
pod mury Wiednia zawiodła. 

Bitwa pod Wiedniem, to nie zwyczajna walka 
wielkich mocarstw, to walka dwóch światów: 
barbarzyústwa Wschodn przeciw chrześciańskiej 
cywilizacyi Zachodu. Po kilkuwiekowych mor- 
derczych zapasach tych dwóch światów, potęga 
| turecka stanaw szy w epoce Sobieskiego u zenitu, 
pokusila sie o świecką stolicę świata * chrześciań- 
skiego, aby cywilizacyn Europy w samo serce 
ugodzić. Znalazła ona sprzymierzeńców wpraw- 
dzie nie jawnych lecz ukrytych w spekulacyach 
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dyplomatycznych, w intrygach dworskich, w chci- ku, dało Ci bezpośredni powód do przemówienia, 
wości materyalnój, w waśniach o hegomonie po- | podnoszącego w tak wybitny sposób znaczenie 
stronnych panujacych chociaż chrześciańskich, Jubileuszu odsieczy W iednia dla eywilizacyi w o- 
nie. braklo w tym kierumku ponęt i dla Polski | gólności i dla narodu naszego w szczególności. 
i nie szezędzono jćj j pokus daleko sięgających. | | Przemówienie to najwyższego naszego dostoj- 

Polska jednak nie zawahala sie na chwilke, nika autonomicznego, staje się zarazem hasłem 
lecz znalazla się na stanowisku swego dziejowego do otwarcia calego szeregu. uroczystości Jubileu- 
poslannictwa. Ona, co od początku swego istnie- | szowych, które bez wzgledu na to, czy maja ce- 
nia należała do cywilizacy! Zachodu, a bedac jT chę krajową , czy lokaln: 4, czy obchodzone bedą 
przedmurzem, piersiami swemi zaslonila ją od na- | w naszym starożytnym grodzie, czy w stolicy 
jazdu, pozostała i teraz wierną swojćj misyi, | kraju, lub jakiemkolwiek miejscu, laczą się je- 
Polska nie ogladajac się za korzyściami materyal- dnak wszystkie w jeden wielki akt oddania hol- 
nemi, poszła do boju za wiare i cywilizacyę, du i glebokićj czci bohaterskiemu królowi pol- 
a w spelnieniu idei, dla którćj żyła, upatrywala skiemu, który ratując Europe od strasznego na 

ostateczny cel i jedyna korzyść owćj wiekopo- jazdu i dopomagajac chrześciaństwu do “odnic- 
mnój wyprawy. sienia tryumfu nad jednym z najzawziętszych 

Oto znaczenie odsieczy Wiednia, Wdzięczność, swych wrogów, chwalę imienia polskiego wzniósł 
cześć i uwielbienie dla króla-hohatera, który nam do ogromnćj wysokości i utrw. alil ją w sposób 
postawił tak wzniosły pomnik naszćj przeszłości. taki, iż nadaremne, a chyba tylko śmieszne stają 

W dwnstu latach zmiennych losów, strasznych się usiłowania poniżenia jćj I wytarcia z history 
klesk i nieszcześć i własnych naszych bledów, tego, co jawnemi dowodami na zawsze zak 
pozostaliśmy wierni przewodnićj myśli Sobie- stwierdzonem. 
skiego: trwalćj naszój laczności z Zachodem. Xo- Co się tyczy naszćj wystawy, to myśl urzą- 
bieski bowiem żyje dotąd w piersi narodu jako dzenia jéj powziela jeszcze w r. 1879 księżna 
ideał średniowiecznego rycerza, i niema zakątka Zuzanna Czartoryska, pragnac mlodym wtystom 
ziemi naszćj, gdzieby rodacy nasi nie skladali podać sposobność ks sztaleenia się na zabytkach 
holdu jego pamięci, jedni jawnie i glośno jak z „epoki króla Sobieskiego. Myśl te w porozumie- 
my tutaj, drudzy w skrytości serea i myśli, cho- niu się z ksieżna podjal następnie z początkiem 
ciaż niemnićj uroczyście. |r. 1880 Komitet, zawiązany pod przewodnictwem 

Najżywszym wyrazem tego holdu niechaj be- ówczesnego Prezy denta miasta Krakowa a dzi- 
da nagromadzone tu pamiatki po nim i z jego siejszego dostojnego naszego Marszalka krajowego. 
epoki, ı niech nam one uprzytomnią dawną naszą A gdy Komitetowi chodziło glównie o uczezenit 
świetność — wszakże nie dla marnéj przechwalki drogićj nam pamieci króla i bohatera, postano- 
tylko, leez dla pokrzepienia ducha, abyśmy wy- wil przeto, pierwotnie, otworzyć wystawę w dniu 
trwać mogli w tém, co nas zdolnymi czynilo do | 12 września tego samego roku jako w rocznice 
zaważenia na szali losów narodów, a wyzbyli sie bitwy pod Wiedniem, al alone wstrzymać sie 
bledów, które nam nasz upadek zgotowaly. Ogła- |z nrządzeniem i otwarciem Wystawy aż "do jubi 
szam więc otwarcie wystawy. * | lenszu odsieczy Wiednia. 

W roku przeszłym sejm krajowy na mocy 
jednomyślnćj uchwały udzielił Komitetowi sub- 
wencyę, okazujać przez to jawnie, iż nie zapatry= 
wal się na Wystawę, jako na rzecz lokalną, ale 
|że ja pojmowal jako sprawe krajowa, sprawę 
| nar E 

„Zanim wstąpiliśmy do sal, w których umie- A kiedy na wniosek r. m. Rzewuskiego uchwa- 
szezone zostaly zabytki z epoki króla Jana III, lila nasza Rada miejska, wybrać Komisyę , któ: 
pozwólcie zebrani tu rodacy, abym Was wszyst- raby wygotowala projekt do obchodu jubilenszo- 
kich imieniem komitetu w obecnój chwili uroczy- wego na cześć króla Jana ITI, Komitet wycho- 
stój powitał, a zarazem podziękował dostojnemu dząc z tego zalożenia, że szalik: manifestacya 
Marszalkowi krajowemu, że raczy! sam osobiście narodowa wtedy tylko stać się może doniosłą i 
dokonać aktn otwarcia Wystawy. znaczącą , jeżeli będzie wypływem jedności i lą- 

Komitet od pierwszćj chwili zawiązania swe-  czności obywatelskićj , udal się do Rady miasta 
go doznawał od Ciebie, czeigodny i szlachetny | Krakowa celem połączenia się z Komisyą JE 
Meżu , Zawsze gorącego poparcia i szczęśliwym | jubileuszową. Rada miasta przy klasnela tój my: sśli, 
się czuje, że właśnie to dzielo, które po niema- | wskutek czego Komitet stał się niej: ako sekeyg 
lych trudnościach doprowadzi] nareszcie do skut- | ogólnćj komisyi jubileuszowój, któr cj przewodni- 


Po przemówieniu Marszalka , które zgroma: 
dzeni przyjęli z entnzyazmem, zabral glos prof. 
Dr. Zoll, jako zastępca przew odniezącego sekcyi 
Wystawy, 1 przemówił pięknie brzmiący! m, dobi-| 
tnym glosem, w te słowa: 
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ctwo objal dzisiejszy nasz ezeigodny Prezydent | 


miasta. 

Dotad wzmocni! sie tóż Komitet silami nowe- 
mi i wydelegowal z pośród siebie najprzód Ko- 
misyç przygotowawezą pod przewodnietwem prof. 
Lepkowskiego, która się 


by sie znajdowały przedmioty, przydatne na w y 
stawe, tudzież wyslaniem zaproszeń do udzialu 


| 
w niój, nastepnie zaś Komisye wykonawczą pod] 


przewodnietwem prof. Lnszezkiewiczu, która nad- 
sylane przedmioty miała odbierać, opisywać i prze- 
chować, Po przeprowadzenia tego zadania, pola- 
czyli sie wszyscy czlonkowie ze sobą, prac ując 

z ealem wytężeniem, aby wreszcie spr awe zamic- 
rzoną doprowadzić do pożądanego celu. 


I oto dzisiaj Komitet w tem szcześliwem znaj- | 


duje sie polożenin, iż wspólrodakom okazać mo- 
że wystawę wspaniala, obejmującą okolo pól 
toratysiąca zabytków z epoki króla Jana JIT i jego 
wieku, z pomiędzy których wiele bardzo rzad 
kich, drogocennych i dotad na żadnój wystawie 
niewidziany eh. 

Tego pomyślnego wypadku jednak Komitet 
sobie za zasluge poczytywać nie może, bo napró- 
zno bylyby jego zabiegi i usilowztniiu, gdyby nie 


zajela zbadaniem jak | 
najdokładnicjs szem W szystkich miejse, w których- | 


ofiarność en tych skarbów, którzy nie co- |« 


fajae sie przed zadneni AA trudnościami 
lub przeciwnościami, z calą gotowością pozbyli 
się drogich pamiątek swych na dluższy przeciąg 
a: aby tylko spełnić obowiązek obywatelski, 

i przyczynić się do podniesienia ogólnój íj, z jubi- 
leuszem wielkiego króla połączonój uczty naro- | 
dowój. Na stwierdzenie tego, com wlaśnie powie- 
dzial, niechaj posluży ta okoliczność, że liczba 
wystawców, tak z Galicyj, jakoteż i z innych 
ziem polskich, szczególnićj 5 b oznańskiego, jak 
to okaże katalog „mający wyjść z druku jest 
bardzo znaczna: że wielu z nich zglosilo sie do 
udzialu w wystawie, zanim jeszcze ostateczne za- 
proszenia mogly być wysłane. Nadto przyzwolil |í 
Najprzewielebniejszy nasz Arcypasterz kościołom 
1 klasztorom krakowskim oddać na wvstawe dro- 


gocenne Dach jakie z epoki króla Jana LIE) 


posiadaja, a a z pomie Ty których kilka wiaże się 
bezpośrednio z jego osoba. daczność ta wspól- 
waci naszych w popieraniu celów narodowych, 
JeSt zaiste objawem nader pocieszajacym , najle- 
pszym bowiem jest ona ANT TAA 
potegi ducha narodowego, przejmującego wszyst- 
kie serca polskie bez względu na warunki i, w ja- 
kich się znajdują. 

Mnie zaś, jako przemawiającemu imieniem 
Komitetu, niech będzie wolno na tém tu miej- 
Scu wynurzyć Ser deczne podziękowanie wszystkim 
szlachetnym osobom, które na Wystawę drogie 


niespożytćj | 


SETER- S 
zabytki swe przeslać raczyly, a sądze, że to u- 
czucie wdzięczności głośny znajdzie oddźwięk nic- 
tylko u mieszkańców naszego grodn, 1 ecz u wszyst- 
kich Polaków, milujacych szezerze naród i Oj- 


| CZYZne swoją, 


Ale jeszeze jeden wypada mi tu podnieść na- 
der pocieszający objaw. Wiadomem bowiem jest 
powszechnie, jakie bogate zbiory, odnoszące się 
do osoby kvóla Jana Jil posiada. Wilanów; p 
kie piekne przedmioty z epoki tego króla zebra 
ne są w tutejszem Muzeum Czartory skich , i 
drogocennych pamiatek znajduje sie po za grani- 

ami ziem polskich, np. w Dreznie lub W icdniu, 
Zdawaloby sie więc, że jeżeli Wystawa z tych 
zbiorów korzystać nie bedzie, wypaść musi bar- 
dzo skapo i ubogo. Tymczasem Wystawa nasza, 
lubo nie posiada niczego z rzeczonych zbiorów, 
mialo może iść w zawody z najwspanialszemi 
pod tym wzgledem wystawami. Pokazuje się wice, 
że jednak było u nas i jest mnóstwo ziomków, 
pielęgnujący reh z troskliwościa drogie, z przeszło- 
ści sobie przekazane pamiatki — i że to ich 
przywiązanie do nich musialo być zawsze bardzo 
silnem, jeżeli po tak srogich przejściach, jakie na 
naród nasz spadaly w ostatniel stu latach; po 
przejściach polączonych z barbarzyńskiem niwe- 
czeniem i zabieraniem wlaśnie tego, co przypo- 
minało dawne i świetne tradycyć nasze, rodacy 
dzisiaj takiemi bogactwami szczycić się Jeszcze 
moga. Zaiste, tri adycye te bardzo silne zapuścić 


musialy korzenie w naszóm  spoleczeństwie, daj 
Joże, aby się tam coraz silnićj rozkrzewiały 


i utwierdzaiy, a stawaly sie szczególnićj dla mlo- 
dzieży naszéj talizmanem, strzegącym ja od bez- 
droży i od wszelkich nieprzy, jaciól, bez względn, 


[w jakimby plaszezyku do ničj zbliżyć się ośmielili, 


Wystawa nasza ogranicza się do wieku XVII; 
mieści w sobie to, eo kościól, dwór, pałac, co 
rycerstwo, szlachta i mieszczanie w skarbnicy 
RAR przechowali, więc rzeczy kościelne, tro- 

a, broń, paneerze, rzędy, obrazy, ne ikaty, go- 
beliny, pasy, monety, rekopisy, juwele i inne 
kosztow ności. 

Artysta znajdzie t an znakomite wzory, które 
przyczynić się moga do spotęgowania twórezćj 
jego sily w kiermku historyczno- narodowym ; 
historyk i archeolog znajdzie materyał, który mu 
wyjaśni niejedna e pod względem ÓWcze- 
snego stania kultury, estetyki, znajdzie bardzo 
szeroka podstawę dla badań istoty piękna i jego 
historvi, a każdy rodak, wstapiwszy na sale 
wystawowa i przesuwając się pomiedzy zabytka- 
mi, których przodkowie nasi bezpośrednio sie 
dotykali, które skladali w ofierze dla kościola, 
którymi walczyli za Ojezyznę i roznosili slawe 
oręża polskiego po calym świecie, opuści salę 


ożywiony ua duchu, pragnąc naśladować z prze-| 
szlości, eo naród uezynilo wielkim i sławnym. 

A tak mam nadzieję, że wystawa nasza spo- 
leczeństwu naszemu prawdziwy i niepospolity | 
przyniesie pożytek. Przedmioty znajdujące sie 
na nićj, przypominają chwilę, w którój oręż pol- 
ski skruszyl straszną i dla całej Europy groźna 
potege bisurmańsk: Oby potęga ducha narodo 
wego na tém wszy stkić śm, co nam podaje poezya, 
sztuka i nauka, odnowilu się do tego stopnia, 
iżby wszędzie i stanowczo z cała sila skruszyć 
mogła e czniejszych naszych wrogów, 
mianowicie tych, którzy pragnac zniweczyć nasz 
byt i nasze ismienie e, w rozniaitćj formie « czepiac 
Ja sie najświętszych naszych kwi; jakiemi sa 
nasza wiara i nasza narodowość” 


Na tém zakończył prof. Zoll mowe swoją, 
przerywana kilkakrotne mi oklaskami, poczóm naj- 
dostojniejsi goście udali sie na wystawe, celem 
obejrzenia nagromadzonych skarbów. 

Wystawa historyczna, urządzona prześlicznie 

i zpraw dziwym gustem przez Komitet, przedsta- 
wia się wsp) xumiale i malowniczo. Zaznaczyć mu- | 
simy, Że mieści ona w sobie wiele nader cen- 
nych, bogatych, pierwszorzędnćj artystycznćj i hi- 
storycznój wartości przedmiotów odnoszących się 
do epoki króla Jana IH, 

Dziwić się prawdziwie trzeba z jednćj strony 
niczmiernój hojności właścicieli, którzy tak obli- 
cie wystawę zaopatrzyli; z drugićj zaś — znaw- 
stwu i wysokiema smakowi organizatorów, dzieki 
którym sale zamienione na Wystawę, staly 
drogocenną świątynia pamiątek, pelna ciekawych 
i pouczaj: ueych, a a w wielkim porządku usysle- 
matyzowanyeh rzeczy. Wszystkie ściany sali głó- 
wnój i mniejszćj pokryte zostały jednolicie sta- 
remi kobiercuni, zlotem szytemi makatami i dro- 
gocennemi gobelinami, na których tle zawieszono 
obrazy i portrety z NWII wieku, tudzież broń 
i zbroje wspólczesna, W nnmicjszćj sali najpierwój 
zwraca uwage namiot wspanialy, strzeżony przez 
dwóch komych husarzy, pod którego cieniem 
urządzono rodzaj oltarza, ze słynnym listoryc :znym 
obrazem Matki Najświelszej. W tejże sali mic- 
SZCZ TE namioty w ralio iTA W sali 
glównój na naczelnóm miejseu w środku lewój 
ściany podłużnćj ustawiono biust bronzowy Jana 
MI na podwyższeniu, przed draperya z maka 
różnobarwnych, OEN zbroja 1 bronia. Pod 
wszystkiemi zaś innemi ścianami, tndzież w środ- 
ku sali mieszeza sie szały, biurka, stare zegary, 
armatury, siodla, rzędy, uprzęż, kobierce eté., 
a w szafkach monety, medale, naczynia srebr ne, 
sprzety i cacka różnorodne a ciekawe, tudzież 
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biżuterye różne — eo. wszystko daje doskona- 
le wyobrażenie o guście współczesnych Jano- 
wi Til ludzi, o rozwoju współczesnych rzemiosl 
i sztuk, a wszystko zasluguje na szezególowe 
rozpoznanie, ] 


'Pymczasem N, Biskup krakowski udal się 
sali Sukiennice, zwanćj angierówką, gdzie 
ponieszczone Muzeum Narodowe — i tu, w asy- 
steneyi kleru, dokonal poświęcenia tego nowego 
przybytku dla sztuki polskićj, Eo zwrócił 
się do obecnych, miedzy którymi znajdował się 
Prezydent Weigel, dyrektor Muzeum profesor 


| Tmszezkiewiez, p. Se hmidt-Ci: Wyński, oraz wiele 
„dostojnych osób 


i przemówił w te slowa: 

„ Wezwany do poświecenia zabytków w Mu- 
zen! nagromadzonych, gdzie mają być przecho- 
wane skarby dla ntrwalenia miłości i zgody, 
z radościa przyjąłem to wezwanie i udzieli m 
aitia nowemu przybytkowi, bo kto 

z Bogiem — Bóg z nim. W imieniu duchowień- 
e obowiazuje się tutaj dostarczyć, eo w ko- 
ściele nie mogloby być nmieszezone, Wi ierzajcie 
mi, że dnchowieństwo polskie zawsze szło z na 
rodem; daj Boże, aby naród szedł z nim w pa- 
rze. Nigdy nie oddzielaliśmy się i byliśmy stró- 
żami skarbów narodu, a jeżeli z zwi, z nich, 
to nie winno duchowieństwo, ale społeczeństwo, 
którego ono jest cząstką i zostaje pod jego od- 
dziadywiwiem. Działo się to także i pod wpły- 
weni nieznajomości rzeczy, czego najlepszy do- 
wód stanowi sam Kraków, 4 którego poznikalb 
najpiekniejsze pamiątki. Nawet z kościolów rú 
SZONO nieraz to, co wymagalo najwyższego po- 


/szanowaniu co wiecój, pod oslona Riwa milości 
„dla histovvi, wyciagano reke po to, c 


» powinno 
bylo pozostać wlasnośeią publiczna. Kiedy jednak 
duch odżył, kiedy spoleczeństwo poczulo się do 
obowiązku poszanowania i przechowania, co dro- 
giego z przeszlości pozostalo, to i duchowieństwo 
dopomaga do tego, co ma być podsyceniem wiel 
kich czynów w narodzie naszym“. 


Prezydent miasta Dr Weigel inaugurowal 
następnie w poniższćj mowie otwarcie Muzeun 
Narodowego: 


Najprzewidlebniejszy X, Biskupic! 
Dostojny Panie Marszałku! 

Vili nam zewsząd goście! 
swietne Zgromadzenie! 


„Po uroczystóm otwarciu wystawy zabylków 
historycznych z epoki królu Jana Mlso, pray- 
chodzi nam w przededniu dwusetnej roeznicy 
odsieczy wiedeńskiój zaznaczyć jeszeze jednym 


zet +1 +71 119 ©.ę 8 = R 


aktem doniosłym i pamiątkowym, dążność usil- | wego przybytku narodowego ; Dostojnemu Mar- 
na, skupienia przed oczy waszemi Państwo wszyst- | sz: dkowi (za którego prezydentury się Komitet 
kiego, co zdolnóm jest w tak uroczystój chwili | muzealny zawi AB którego wysokim a doświad. 
podnieść ducha w narodzie, wskazując ma _ cele | czonym dla grodn tego wzgledom, te instytucyą. 
wzniosle i poważne. z wszelką otucha polec amy), za łaskawe przyby- 
Niemiasz zaś wznioślejszych i i poważnie jszych | cie na tę uroczystość; oświadczamy Radę miej- 
nad te, które sobie zaklada z wyteżona myślą | sky skora wprawdzie do łożenia na wzrost tćj 
"<A na każdym kroku Ojczyznie. Slużymy | instytueyi znacznych jak na jéj środki nakladów; 
jci téz najbardzićj i najwydatnicj przyczynieniem a podnoszą E zasluge wszystkich, co się w nara- 
sie do wzrostu jój instytueyj narodowych i do|dach į pracach Komitetn muzednego do przy- 
pobudzenia wszelkićj pracy orgunicznój, na polu | śpieszenia otwarcia tak pożytecznój  instytucyi, 
umaictwa I sztuki. z dzieki godna gorliwością przyczynili; ogłaszam 
Paka mstytucya ma się stać dla narodu i krajujw mienia Rady miejskićj uroczyście, otwarcie 
utworzone kosztem miasta Muzeum narodowe | Muzeum narodowego sztuki w Krakowie!“ 
sztuki w Krakowie, któremu za obchodu jubi- 
leuszu literackiego J. 1. Kraszewskiego dal po- 
ezatek wspanialym darem swoim artysta Siemi- 
radzki, przezni aczaj: w w szlachetnym zapale wsła- 
wiony obraz swój „Świeczniki Cinrześciaństwu*, 
na pierwsze wiazanie dla muzeum kral kowskiego! aW epoce smutków narodowych, zsyla nam 
Kióż nie pamieta wzruszony, w jak skromny Pan Bós dobrych pocieszycich — w medawaućj 
i serdeczny sposób nieśmiało prawie i Jekliwiej przeszłości AE poetów, a na dziś mistrzów 
r iat) wtedy Ienryk Siemiradzki wysoko pedzla i dłuta. Dają nam oni zapominać chwila- 
cenny utwór swój, miastu naszemu na cele mu-|mi o krzywdzch naszych i cierniach w życiu. 
zealne, prosząc, aby mu wolno bylo dar ten serca zło- | Wśród takich ciemi wyrosle pod tehuieniem ży- 
żyć na oltwzu ofiarnym dla instytucyi ojezystój, | czliwego nieba wspaniale kwiaty, blaskiem barw 
jak również zaofiwrował nas tepnie mistrz Jan zakrywaja te kolee, co dokuczają. Kwiatom za- 
Matejko wspaniale dzielo swoje „Hold pruski“ | pragneliśny dać oe hrong, aby byly pociecha 
4 wielką szezodrością na przyozdobienie kiedyś | oczów, by je mroźne powiewy wiatrów po świe 
znowu komnat królewskich mi Wawelu, po od-|cie nie rozwiały. Seianami  odmlodzonych sal 
Nona: zamku, z tymczasówóm go pomieszcze | Sukiennie chcemy je otoczyć I zatrzymać niewię- 
uem w Muzenm. dniejace, na lata dlugie. Kwiatami tymi dziela 
Obu mistrzom z powołania I zawodu zawdzie- | wielkich n: szych arty stów a mam na myśli to 
czać bedziemy w jednym i drugim kierunku | schronienie, które dziś uroczyście otwierany, no- 
wzrost ofiar, skladanyeh na ede tak szlachetne | szące nazwe Muzeum narodowego sztuki. Takic- 
i wzniosłe, a dary już za pierwszym przykladem go Muzeum pragnal mistrz, który ofiar pracy 
dla Muzenm nadeslane świadcza wymownie, że |xwój: znakomitój poczatek mu dal, EE żąda 
tylko o początek bylo trudno. Cześć wiec I dzięki | spolec zeństwo, ak tóre zakupuje GI adiatńra Weloń- 
Im, Jak wszystkim, co biora sobie za wzór Ich|skiego i nie co innego znaczy owa narodowa 


Wreszcie dyrektor: Muzeum Narodowego, 
prof. WE Luszczkiewicz wykazał dE chczasowe 
starania okolo założenia Muzeum w następnój 
| mowie: 


poświecenie. skladka na zakupno nowego arevdzieła poteżne- 
Swietny poczatek dany z inievatywy Hen-| eo naszego mistrza Junu Matejki. 
ryka Siemiradzkiego pozywi ala tuszyć, Że z olw- Chcemy mieć to Muzeum nasze pocieszycie- 


ciem Muzeum na tale, nie braknie nam osób | lem w chwilach zwatpienia w sily własne, chec- 
chętnych i ofiarnych, co pospiesza z przyezynie-| my, by bylo skarbcem narodowych nezuć, by 
niem się do szybkiego wzrostu Muzeum; z Ltó-| urok piekna tn zgromadzonych dziel sztuki sial 
rém to poważnym ivstytucyom naszym, jak ksia- | zgode i milość i lne zyl ludzi z sobą. Zakładamy 
niey Jagiellońskićj, Akademii I miejemności, Mu- | je w Krakowie, w starćj stolicy calego kraju, 
zew ksiażat Czutoryskich, szkole sztuk pic- bo ona ma przywilej pielegnowania skarbów na- 
knych i Muzeum starożytności w Uniwersytecie, | rodowych wspomuiei 1 — narodowój nauki i sztuki, 
tudzież muzenin techniczno- przemysłowemii przy” |a przyjmie z milościa i ten nowy skarbiec do 
bywa pod dobra wróżba jako MDA sio- | stróżowania, 
strzychi „ Mutenn ia sztuki“ pod egida | Mnie przypadł ten wielki zaszezve być sluga 
miasta. tego skarbea, gdy kierownikami jest e lv zastęp 
Dziękajae wiec Jego biskupićj Mości, powa- | mężów stojących na wysokości nauki i 1 sztuki. 
kanen powszechnie Zwierzchnikowi  dyecezyi Z obowiazku Dyrektora Mnzem narodowego man 
krakowskićj za laskawe poświęcenie tego ta no- | zdać sprawę przed tak dostojnem zoromadzeniem 
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o czynnościach w interesie Muzeum dotąd przed- |ków, którzy udział w naradach brali. Znacie je, 


siębranych. : 

Blogosławiony ten dzień 7 października 1879 
roku, co zrodził myśl narodowego Muzeum i niech 
będzie uwielbiony w długie czasy Henryk Sie- 
miradzki, który ofiarą mistrzowskiego swego płó- 
tna, tych oto Świeczników Chrześciaństwa, dał mu 
początek. Ale jeżeli on byl twórcą myśli, to do 
ojcowstwa przyznać się musi ówczesna Rada 
miasta Krakowa i jéj dostojny Prezes a dziś 
Marszałek kraju czeigolny Dr. Zyblikiewicz. Oni 
to w tym dniu uchwalili założenie narodowego 
Muzeum sztuki, odstąpieniem na jego raz na za- 
wsze użytek polowy górnego piętra Sukiemie 
i oświadczeniem gotowości do poniesienia ko- 
sztów utrzymania i powiększania zbiorów. 

W księdze dziejów zapisze przyszły badacz 
sztuki polskićj imiona członków Rady i Jój 
przewodniczącego a wdzięczne serce artystów 
przekaże w pokolenia cześć dla nich niezgasłą. 
Będzie musiała zasługa porachowaną być i dla 
tych mężów, co w następstwie wzięli sprawę 
Muzeum pod obrady i pod znakomitym sterem 
dzisiejszego Prezydenta miasta Dr. Weigla do- 
prowadzili ją do końca. Oddajemy cześć zacnym 


zamiarom Rady miasta po darze Siemiradzkiego, ' 


ale zacna myśl jest lotna dusza, która musi po- 
chwycić w swe objęcia organizm ciała, aby nie 
wunkneła w sfery po za ziemią leżące. Co ziem- 
skie choćby najwznioślejsze, jeżeli ma mieć pra- 
wo do życia, posiadać musi swój dobry orga- 
nizm. Należało więc stworzyć taki zdrowy orga- 
nizm dla rzeczonego Muzeum, które było myślą 
w uchwale Rady miasta, obmyśleć czóm ono ma 
być, jaki posiadać wybitny charakter zbiorów, 
różniący je od innych krajowych, jaką ma mieć 
opiekę Potrzebabyło przedewszystkiemunormować 
prawo własności do Muzeum i stosunki finan- 
sowe. Z myśli wielkićj, nieujetćj trzeba bylo 
wyprowadzić instytucye zdolna do życia i cner- 
gi.... Zadanie bylo tradnóm dła tych, co umieja 
poważnie zapatrywać się na sprawy publiczne — 
tylko dla nieuków mogło ono sie wydać baga- 
telnóm i wywoływać ich skargi, że się bezpo- 
trzebnie rzecz odwleka. A jednak przez ciąg lat 
trzech toczyły się ciagle narady pod prezyden- 
cya Dr. Weigla. Meżowie powolani przez Radę 
micjska, reprezentanci artyzmu, uczeni prawnicy 
i miłośnicy sztuki wchodzili w skład tego ko- 
mitetu, który nie  dowierzając jeszcze swemu 
światłu, zasiagał rady u przedstawicieli nauki 
i sztuki całego niemal kraju. Nie zaprzestano 
ani na chwilę działać, aby wygotować Statut 
Muzealny, jako organiczne, roztropne skrystali- 
zowanie slabej pierwotnej myśli. Mamże wymie- 
niać imiona wszystkich tych zacnych pracowni- 


| 


bo występują wszedzie, gdzie idzie o honor mia- 
sta i kraju i o jego dobro, ale niegodzi mi sie 
niewspomnieć tutaj z najwyższa wdzięcznością 
zaslugi JExc. Pawła Popiela i Dr. Faustyna Ja- 
kubowskiego, z których pierwszy był niezmordo- 
wanym przewodnikiem podkomisyi artystycznej, 
drugiego staraniom zawdzięcza Statut muzealny 
rzyjście do skutku i potwierdzenie go przez 
Radę miejską. Dr. Faustyn Jakubowski był głó- 
wnym referentem spraw muzealnych i Statut 
muzealny znanym już jest wszystkim, abym po- 
trzebowal treść jego szczegółów przedstawiać. 
Powiem, że choć jest wysilkiem dlugich narad, 
że częstych zmian uchwalonych paragrafów — jest 
zwięzłym i jasno rzecz określającym. Świadczy 
on, że dalecy od zarozumienia, iżby nasze Mu- 
zeum zająć mogło stanowisko wielkich enropej- 
skich zbiorów; nie mamy chęci współzawodni- 
czyć z niemi i pragnąć nagromadzenia pierwszo- 
rzędnych arcydzieł przeszłych epok. Nie cofamy 
sie od związku z prądami sztuki świata, radzi 
ujrzymy w naszych zbiorach dzieła znakomite 
choć obce, ale Statut pragnie, aby cale sily były 
zwrócone, iżby wykazać zbiorami koleje rozwoju 
sztuki w Polsce i starać się o nabycie dzieł ory- 
ginalnych — iżby przedstawić na zebranych 
okazach sztukę w Polsce w całym jéj history- 
cznym i bieżącym rozwoju. — (Paragrafy 2i 8). 
Malarstwo, rzeźba, architektura, o ile ta ostatnia 
może stanowić przedmiota muzealne, rysunki, ry- 
ciny, medale i to wszystko, w czóm się myśl 
estetyczna mieścić może, mają znaleść szczegól- 
niejsze uwzględnienie. 

Nie zapomniano w osobnym paragrafie o oka- 
zach sztuki obećj, ale zastrzeżono, aby tój okazy 
były znakomite — niezapomniano o bibliotece 
artystycznój i publikacyach pomnikowéj wayi 
z dziedziny sztuki. (Paragraf 5). 

A jakiż skład urzedu obmyśla Statut? Czlon- 
kowie Komitetu, którego przewodnietwo reprezen- 
tuja każdorazowy Prezydent miasta lub jego 


zastępca — są to stali przedstawiciele nauko- 
wych i artystycznych stanowisk — delegaci To- 


warzystw sztuk pięknych krajowych i artyści. 
Otwarte podwoje komitetu dla mężów odznacza- 
jacych się usługą dla sztuki i zadań Muzeów. 
Rada tóż miasta jako główna opiekimka wysyła 
do Komitetu trzech swych czlonków..... Do- 
piero to w roku bieżącym przyszło do ukonsty- 
tuowania się komitetu Muzealnego w myśl uchwa- 
lonego Statutu. — Rada miasta wybrała z grona 
swego: hr. Artura Potockiego, Dr. Jordana i Dr. 
Faustyna Jakubowskiego. — Z artystów powo- 
łał komitet dla dopełnienia swego: Henryka Sie- 
miradzkiego, Juliusza Kossaka 1 Hipolita Lipiń- 
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skiego. — Jako mężów dobrze zasłużonych sztu- 
ce zaproszono JEzcdlencyę Pawła Popiela i p. 
Zygmunta Cieszkowskiego. — Komitet muzealny 
zajął się naprzód napisaniem Regulaminu, tego 
koniecznego dopełnienia Statutu, delegując do 
tego Dyrektora Jana Matejkę, Dr. Faustyna Ja- 
kubowskiego i Sprawozdawcę. Operat, jaki nastę- 
pnie przyjęty został przez ogół zgromadzenia, 
w zasadzie służył i służyć będzie dotąd, dopóki 
doświadczeniem nie zyska się wiedzy, jakich wy- 
magać będzie odmian. Wedle tego regulaminu, 
zarządzono wybór członków do Wydziału wyko- 


nhawczego — weszli w skład jego Dyrektor Ma- 
tejko, jako przewodniczący. — Prof. Maryan 


Sokołowski, Dr. Faustyn Jakubowski i Juliusz 
Kossak. Oni to wraz z Dyrektorem mają powie- 
rzoną bliższą opiekę nad zbiorami i ich rozwo- 
jem. W ostatnich bo już dniach nastapiło powo- 
lanie p. Teodora Ziemięckiego na kustosza Na- 
rodowego Muzeum, znanego z zabiegów, jakie 
czynił w sprawie utworzenia téj instytucyi. 

Taki był przebieg sprawy Muzealnćj do chwili, 
w którćój Dyrekcya mogla rozpocząć właściwe 
czynności, to jest przygotowania do otworzenia 
tymczasowego na widok publiczny zgromadzo 
nych dotąd dzieł sztuki. — To tóż pierwszćm 
zajęciem jego było pozbieranie ofiar artystów 
i prywatnych osób, które dotad już to w Salach 
Towarzystwa sztuk pięknych, już gdzieindzićj 
pod opieką Rady Magistratu i Sekretarza tegoż 
Towarzystwa p. Piotra Umińskiego, pomieszczone 
były. Pokazało się, że bez trudów i zabiegów ze 
strony zarządu, tylko za hasłem narodowego Mu- 
zeun potrafiliśmy przyjść do pięknego zbioru 
cennych prac kilkunastu artystów polskich ży- 
jących i do wielu dzieł reprezentujących prze- 
szłość wiadomą sztuki naszćj. A jednak niepo- 
trafilismy zebrać w téj tu prowizorycznój naszój 
siedzibie tego wszystkiego, co bądź to późno 
nadeszło, bądź dla przeszkód czysto materyalnćj 
natury pomieszczonćm być nie mogło. 

Mam tu na myśli przedewszystkićm znako- 
mitą ofiarę do narodowego Muzcum, Brodzkiego 
Wiktora, znanego artysty osiadłego w Rzymie, 
zatytułowaną: Pierwsze uczucia miłości, wspa- 
nialą gruppę z kararyjskiego marmuru, którćj 
dla braku czasu i obawy ze względu ciężaru na 
calość gmachu, tutaj pomieścić nie byliśmy w sta- 
nie, Dar artystki pani Andrzejkiewicz, obraz olejny 
„Łokietek w grocie Ojcowskićj*, dla niemożności 
pomieszczenia go jako ofiarowanego już po urzą- 
dzeniu tój wystawy, znajduje się w Salach To- 
warzystwa sztuk pięknych. Ale to nie dosyć, 
mamy dary sięgające dawniejszćj daty, niż obraz 
Siemiradzkiego, ofiarowane w myśli, że kiedyś 
Kraków przyjdzie do Zbiorów dzieł sztuki — 
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dar z r. 1874 prof. Juliusza Huibnera z Drezna 
a znakomitego artysty dziś już nieżyjącego. Jest 
to karton wielki, wedle którego był robiony 
witraż do kaplicy hr. Przeździeckiego w kościele 
naszym Dominikańskim. Ofiarowany był on je- 
szcze za czasów ś. p. Dietla i tylko szczególniej- 
széj opiece p. Franciszka Puszkowshiego, posła, 
zawdzięczać należy, że się zachował i doczekał 
czasów utworzenia Muzeum, którego ozdoba 
wkrótce bedzie. Jeżeli wspominamy o dziełach, 
które posiadamy już, a w zbiorach naszych do- 
tąd nie figurują, niech mi wolno prosić o wyba- 
czenie tych laskawych dobrodziei, których darv 
nie doszły dotad do wiadomości Dyrektora — 
i sobie samym winę przypisać, że niestósowna 
obrali drogę zawiadomienia. 

Ofiarnością Siemiradzkiego powolane do ży- 
cia Muzeum nie ma się troszczyć o dobra repre- 
zentacyą dzisiejszych artystów polskich złożą 
i oni wszyscy ofiary z prac swoich do narodo- 
|wćj skarbnicy sztuki. Musimy być pewni również 
tego, na co patrzymy, że naród niedozwoli ża- 
dnemu z areyznakomitych utworów szukać gdzie- 
indzićj niż w Salach Muzeum stalego pobytu. 
|  lmna rzecz jest z dziełami zmarłych arty- 
| stów, których Muzeum potrzebować bedzie, inna 
z cala czynnością sztuki epok odrodzenia i śre- 
| dniowiecza — tu zabiegi Dyrekeyi muszą zna- 
| leść pomoce w publiczności i tu otiary fimduszów 
| będa pożądane. Muzeum jest narodowa wszyst- 
| kich własnościa i jeżeli miasto Kraków jest opie 
| kanem zbiorów, do solidarności w dostarczeniu 
funduszów każdy kąt kraju powinien się poczu- 
wać. — Grosz na nabytki dzieł z przeszłości 
sztuki musi mieć Muzeum dostateczny, aby nie 
pozwolić tak pojedvnezym zabytkom sztuki 
jak zbiorom prywatnych kolekcyonistów prze- 
chodzić w cudze ręce. Z darów samych zlożone 
| zbiory nie stworzą narodowego Muzeum w tym 
duchn, jak je pojmuje nauka na Zachodzie, to 
jest przedstawienie systematycznie rozwoju sztuki 
przez epoki doborowemi okazami. 

Przeczuwały umysly wyższe już dawno w Pol- 
sce potrzebę obmyślenia środków, aby się nie 
marnowały starania naszych zbieraczy po ich 
najdłuższóm życiu. Kiedy zbiory Zielińskiego 
|w Kielcach miały się roztrwonić, hr. Adam Po- 
tocki nosił się z myślą, aby postawić wniosek 
na Sejmie o potrzebie utworzenia krajowego Mu- 
zeum. Wniosek nie przyszedł na porządek dzien- 
ny, a od tego czasu niejedna kollekcya, owoc 
trudów życia calego i miłości — rozbita, prze- 
| padła bezpowrotnie. A jednak wiadomo, że naj- 
pewniejszem zbogaceniem publicznych zbiorów 
jest gromadzenie kollekcyj prywatnych już goto- 
wych. Nigdy Zarząd Muzeum nie jest w stanie 
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dolożyć tyle starania, aby tę. lub owa specyal-| 
ność skompletować, jak ten, którego trudem ca-| 
lego życia jest ściganie za prze dmiotami do swe- 
go zbioru, — Wszakże jeżeli idzie nam o zacy- 
towanie przykladu, dość wziąć na uwage piekne 
zbiory w naszym wlaśnie kierunku, j akie posia- 
da Pomańskie Towarzystwo sztuk pieknych, aby 
się przekonać, że składają się nań dwie glównie | 
keleke yc: Barona hustawieckiego do rzeczy pol- 
skich i Hrabiego Seweryna Mielżyńskiego z Mi-| 
łosławia do dzieł sztuki włoskićj i flamandzkićj. 

Dziś bogaty właściciel zbioru nie powinien 
sie klopotać, jeżeli Bóg nie dal mn nastepey, Go 
ze zbiorem po śmierci zrobi, aby ogół odniósl 
pożytek z jego pracy — inni znajdą sposobność 
pozbycia At swych do Muzeum narodowe- 
go jeżeli ono, a czego sie spodziewać nam go-| 
dzi, większe niż dziś posiadać będzie fundusze. 
Myślimy o przyszłości zbiorów naszych, może 
zbyt Śmiało rachujae się z nadziejami ludzie 
sie w Kł] publicznych nie dod to » prawda, 
ule kiedy się doznaje rzeczypristych niespodz ia- | 


, pimy że warunki, 


pana Śchmidta-Ciażyńskiego, bo z laski jego 
| zbogacilo się i Muzeum Towarzystwa Przy jaciól 
nauk w Poznaniu, to wystarczyła do wskazania 
dawcy, gdzie swój skarb właściwy ulokować ma. 
Nie miejsce mA wykazywać w tój sprawie 
biegów Dr. Mstreichera i Prezydenta miasta D 
Weiglu, hr. Zygmunta Cieszkowskiego, Dr. Ma- 
rydna. Sokołowskiego 1 Dr. Faustyna Jaknbow- 
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| skiego, powiedzmy, że dobrze zaslużyli się oni 


Muzeum — ale jakie znaleść słowa na wyraże- 
nie czei dla Szanownego dawcy, osądzicie sami, 
patrzac na ten bogaty zbiór Ens i intagli, 
(jaki wlasna ręka p. Selnuidta tu miedzy nami 
| bawiaeego, uložone w tój sali ogladamy. Niewat- 
jakie przy tym królewskim da- 
rze stawia p. Schmidt, latwo nwzglednionemi 
| beda, a zbiór stanie się wlasnościa Muzeum. Ze 
zbiorem tym polaczy sie jego dawniejszy dar 
(obrazów 1 tych drol mych a cennych przedmiotów 


| sztuki, które wraz z doborowa biblioteczka arly- 


dot: d 
Koń- 


styczna w drngićj przesylce z Londynu 
pod opieka Dr, Estreichera pozostaja. 


nek — spodzie waé się nie jest rzeczą grzeszną. eze uwaga, iż tak losy chciały, aby każda uro- 
Miesięcy temu parę, j jak do biblioteki tntejszćj czystość narodowa w Krakowie zaznaczala się 
Jagiellońskićj na imię zacnego a gorliwego mi- | iinieniem wielkiego dobrodzieja dla Muzeum na- 


lośnika rzeczy narodowych, Jój j przewodnika Dr. 
Karola Estreichera nadeszla paka z przedmiota- |5 
mi sztuki, Paka ta z PIEN zawierala dwa | 
cenne portrety Helsta — jedno dzielo jak twier- 
dzi napis Fan- Dycha — cale szeregi akwarelo- 
wych studyj jednego z ut: ałentowanych artystów 
dzisiejszy ch włoskich i kilka drobnych przedmio- 
tów sztuki. Przysyłal je p. Sehmidt-Ciążyński 
jako ofiare do ni woódowych zbiorów w Krakowie. 
"Kto byl ów tak hojny ofi: wodawen, nie umiem 
powiedzieć, Polska go dotad nie znala, choć wic- 


dzialy o nim Muzea caléj Kuropyv i znaly go! 
jako znaweę i pośrednika w nabywaniu przed- 
miotów sa Ten znawca z urodzenia Polak, 


miał i uczucia polskie, które mu byly przewo- 
dnia gwiazdą w cieżkich trudach życia za 
niea. Ale skupił je w kierunku jednym dock 
gromadzenia arcydziel sztuki, raniętych kamieni. 
owych drobnych kamy czków, kosztownych materya- 
lem, kosztownye ho sztuka — "cennych oryginalnych 
prac wszy stkich epok, aby je kiedyś krajowi 
dać. — Żbierał dla Ojczyzny a zbier al tak skrze- 
tnie, że zapomnial o stosunkach z ta ziemia pol- 
ską, o którój zbogaceniu myślał. Przyszło mu na 
stare lata dowi udywać się o narodowych zbio- 
rach, którymby skarb swój z pożytkiem mógl 
powierzyć — wsk azywano mu zbiór w odległych 
stronach za granicami Polski za narodowe san- 
ktuaryun. Pr rzesyłka obrazów na ręce czeiyodne- 


geva- 


go Dr. Estreichera dla narodowych zbiorów 
w Krakowie, jeżeli nie była odosobniona ofiara 


rodowego — by | nim Siemiradzki za uroczysto 
ści Kraszewskiego, jest nim dziś p. Sehmidt- 
Ciażyński w chwili uroczystości dwóchsetlelnićj 
rocznicy odsieczy  wiedeńskiój, uroczystości No- 
bioskiego.* > 


Uroczystość ludowa 


Po skończeniu obrzędu otwarcia Muzeum Na- 
rodowego i Wystawy zabytków z czasów Jana 
I-go, powszechna uwaga snającój sie po wszy- 
sik ti ulicach naszego starego grodu publiczności 
miejscowój 1 zamiejscowćj, zwrócona zostala wy- 
ORA ku uroczystościom ludowym, zwdaszczu 

e pogoda, która dotychczas nie sprzyji ala rucho- 
wi pod golem niebem, zmienila sie kolo godziny 
2-pićj stanowczo na lepsza, deszcz ustal, a na- 
wet słońce przezierijąc od czasu do ZA EM 
chmur i oblewajać mury miasta jasnemi promie- 
AO swemi, zaczęlo té} ożywiać otucha ludzi 

> tyle wygladaj ających z upragnieniem jego nómie- 
Ag o ile pragnących ogladać” w całćj pelni i oka- 
zalości przyobiecane im piękne i zaiste pamietne 
dla nich na zawsze rzeczy. 

Jakoż w starożytnym. barbakanie , czyli tak 
zwanym „radlu* zebrali się delegaci z rózmaitycł 
pów iatów naszego kr: aju z wieńcanii w ręku, ocze- 
kujae przybycia. Marszałka krajowego. Marszalek 
w czunym polskim stroju, otoczony kierowni- 
kami uroczystości  Galoukarni Rady pow. kra- 
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kowskićj stanał w pośrodku i przywitany grzmią- 
cym okrzykiem, w te słowa przemówił: „Cieszę 
się, że moge was powitać, boście bardzo poża- 
dani drodzy goście. Ciesze sie, że mogę wam 
wyrazić serdeczne uznanie. Widzę dużo Rusinów 


pośród was. Wy Rusini dużo winniście królowi 


Janowi II.“ Tu wyłuszezy! Marszałek krótki rys 


zaslug króla, który wschodnie granice kraju, 


chronił od ciąglych napaści dziezy otomańskiej , 
od pożóg, jasyru i gwaltów. Nowe wiwaty byly 
odpowiedzią na te serdeczne słowa. Marszałek 
Dr. Zyblikiewicz odjechal, a p. Milaszewski, 
mistrz ceremonii, ustawil delegatów do pochodu. 
Na przodzie szli krakowiacy. Dzielna wasata po- 
stać Waligóry w biale ubranego siermięgę wi 
dniala na czele. Obok niego szli towarzysze: 
Jaśkowski , Kolodzicjczyk , Giercet. W drugim 
rzędzie szli deputaci Lwowa w błękitnych świ- 
tach, a za nimi trzej urzędnicy Kasy oszezędno- 
ści: pp. Wiatrowicz, Zawadzki i Zaleski nieśli 
wieniec od towarzystwa „Skala“. 

Wszystkie okna domów ulicy Fłoryańskićj 
otwarte na rozcież i ozdobione licznie flagami 
i kobiereami, zapelnily się żądną pięknego wi- 
doku publicznością, a stokroć liczniejsze jej tłumy 
zaległy z obu stron chodniki, pozostawiając sze- 
rokie wolne miejsce dla pochodu Włościan środ- 
kiem ulicy, Nie doznaly też zawodu oczekiwania 
ciekawych, bo wkrótce przedstawił się ich oczom 
malowniczy, wspaniały, a nadewszystko miły dla 
sere polskich widok, gdy z pod bramy Floryań- 
skićj zaczął ciągnąć nieskończonym  kuieuchem 
pochód delegacyj włościańskich, i gdy nieopodal 
od bramy powitała je nasza orkiestra miejska, 
przybrana cala, uie wyłączając nawet jéj kapelmi- 
strza p. Wrońskiego, w śliczne RP wieśmaków 
krakowskich. Skoro pochód spotkał się z kapelą, 
stanął w miejscu, i zdjawszy z uszanowaniem 
czapki, wysłuchał w kornćj postawie wykonanego 
hymnu „Boże coś Polskę*. Następnie orkiestra 
zmienila front, zagrała dziarskiego krakowiaka 
i pochód udał się w dalsza drogę ku Zamkowi, 
wciąż już poprzedzany muzyką, odgrywająca pie- 
śni narodowe. A. prześliezny zaprawdę był to 
pochód! Pelnym smaku pomysłem pp. Organi- 
zatorów, podzielono delegacye włościan na trójki, 
z których każda reprezentowała inna okolicę , 
inny powiat, i oczywiście w coraz inne, po więk- 
szćj części bardzo ladne i malownicze przybrana 
byla stroje. Trójek takich było aż sześćdziesiąt 
dwie, postępujących poważnie, choć dziarsko i we- 
solo, w pewnóm od siebie oddaleniu, — każda 
zaś z nich niosła na grób króla-bohatera przy- 
wieziony przez siebie wspaniały wieniec, by” 
w wstęgi z napisami, a niosła je w ten sposób, 
że delegat postepujacy środkiem miał w reku 
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| wieniec, a dwaj jego towarzysze podtrzymywali 
wstegi. Różnobarwność i odrębność typów w u- 
biorach, mily wyraz twarzy zacnych wieśniaków 
polskich i ruskich, tchnących roztropnością i ser- 
decznością, piękność wieńców i wstęg, — wszy- 
stko to stanowiło widok tak przyjemny i rzadki, 
że pumiętnym on zostanie na dlugo każdemu, 
kto go ogladał, a oglądał go każdy z bijącem 
| gorąco sercem i łzą rozrzewnienia w oku —. bo 
(był to widok tak pożądanćj nam jedności! 

| Pochód udał się w wspomnionym wyżćj po- 
| rządku przez Rynek i ulicę Grodzka na Wawel 
do Katedry, w którój grobach spoczywają świete 
prochy pogromcy muzułmanów, Jana HMI. 

Ksiądz kan. Polkowski przyjął w bramie po- 
chód, poczem uchwalono, aby z każdego szeregu 
jeden tylko niosacy wieniec mial wstęp do gro- 
bów królewskich. Włlościanie sami, bez żadnego 
kierownictwa, weszli do podziemia oświetlonego 
woskowemi świecami i klękająac przed grobem 
obrońcy Wiednia, złożyli na nim 62 wieńców. 
Ani odrobiny sarkofagu nie było widać z pod 
wawrzynów 1 wstęg. 

U grobu Kościuszki skupili sie włościanie 
|w gromadkę i pytali, kiedy to tego naczelnika 
obchód będziemy święcić? Wyrywały się wtedy 
slowa taką miłością kraju i wolności tchnące, że 
wiarę prawie dać trudno w taką świadomość na- 
| rodową w ludziach, których powszechna opinia 
uważa za nieznających wyrazu Ojczyzny ! 

Po złożeniu wieńców zebrali się delegaci 
przed Katedrą, gdzie sekretarz Rady powiatowćj 
Jako Śkiej rozdał im karty zapraszające na ucztę 
wieczorną do klasztornego ogrodu OO. Karme- 
litów. Ztąd udał się cały pochód w towarzystwie 
publiczności na Błonia. Nad Rudawą po prawćj 
stronie czekały tłumy publiczności, oblegając do- 
kola estradę, na któréj zauważyliśmy w strojach 
polskich: prezydenta Dr. Wezgla, pana Homo- 
lacsa, prezesa Rady powiatowój, posła Romano- 
wieza, pana Skirlińskiego i innych członków ko- 
mitetu uroczystości ludowych. 


O godzinie 2 po poludniu na placu Wizytek 
zebrał się lud krakowski, mający wziąć udział 
w uroczystości ludowéj. Risk na dobrych, 
niektórzy na dzielnych koniach, z chorągiewkami 
i chustkami u ramion, w białych sukmanach 
z amarantowemi wypustkami, w krakuskach z pió- 
rami pawiemi, młode dziewczęta wiejskie postro- 
jonc jak kwiaty polne, włościanie 1 włościanki 
poważni, dobrani, w charakterystycznych stro- 
jach, o pięknych i poważnych twarzach... oto 
uczestnicy pochodu. Komisya pochodowa komi- 
tetu ludowego pod przewodnictwem prof. Ga- 
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domskiego, ugrupowała z tego wdzięcznego ma- 
teryału orszak prześliczny dla oka, a podbudza 
jacy serce do żywszego tętna. Lud krakowski, 
ów lud dziarski, dorodny, potomek Głowackich 
i Świstackich, co to i koniem zatoczy zuchowato, 
i hołubca siarczyście wytnie, i piosnkę ognista 
zanuci i kosą zabrzęknie! — ów lud wystąpił 
w całój swćj charakterystycznój wspanialości. 
Pochód otwierała muzyka miejska w kra- 
kowskich ubiorach. A grała im ogniście, Krako- 
wiakom same krakowiaki, Bartosza i ową sławna 
pieśń kosynierów z „Kościuszki pod Racławicami“. 
Za muzyką szła banderya Krakusów, silna, prowa- 
dzona przez wspaniałych krakowskićj ziemi sy- 
nów i obywateli. Za banderyą snuł się orszak 
dorodnych młodych dziewcząt, z rozpuszczonemi 
kosami, w złocistych i kolorowych , nabijanych 
gorsetach , muślinowych spódnicach, z „koralami 
na szyi. Drużek tych było 24, a niosły one 
następne wieńce: z owoców, z pszenicy, z żyta, 
ęczmienia i z owsa. Były to dary dla braci- 


5 
a delegatów z całego kraju. Za dziewczę- 


tami szły gospodynie i gospodarze z okolic Kra- 
kowa, a między niemi niektóre prawdziwie ty- | 
owe postacie. Pochód zamykala znów dziarska 
ewa Krakusów. 

Ze wszystkich okien przystrojonych już dy- 
wanami, przygladało sie mnóstwo osób temu na- 
rodowemu pochodowi. Oczy śmiały się i napa | 
trzyć nie mogły, a serca biły żywićj na widok 
té) młodszćj a tak dziarskićj braci. Wołano weiąż: 
Krakusy ! Krakusy idą! A Krakusy czuli to, że 
wszystkich oczy na nich zwrócone i że powsze- 
chny wywołują podziw, więe też zbitą kroczyli 
kolumną jak tryumfatorzy, z rozjaśnionem cz0- 
lem, Wszakże to swoi tak ich witali! 

Pochód szedł przez ulicę Basztową, Floryań- 
ską i Rynek wzdłuż linii A-B. Tu zatrzymal się 
cały pochód, a muzyka zagrała: „Boże coś Pol- 
skę*. Rynek zapełniony byl publicznością. Z głów 
wszystkich za pierwszym akordem tysiące rak 
zdjęło nakrycia i wśród ciszy płynely dalój tony 
tój drogićj każdemu sercu polskiemu pieśni. Kiedy 
muzyka ucichła, zerwał się okrzyk: Wiwat Kra- 
kusy! — toż samo powtórzyło się przy wejściu 
w ulice Szewską. 

Dalej ulica Straszewskiego i Wolską wszedł 
pochód na Blonia. Wszędzie po drodze pelno) 


było publiczności. 

Tu już czekali delegaci z całego kraju, któ- | 
rzy powrócili z Wawelu. Chmury grube rozeszły 
się, a choć nie wyjrzało złote słońce — przecież 
było pogodnie — reprezentanci ludu z calego 
kraju: Rusini, Szlązacy, Górale, Krakusy zeszli 
się na Błonia święcić wiekopomną rocznicę chwały 
oręża polskiego. Kontusze na estradzie były — 


więc było tu wszystko polskie, swojskie, a prze- 
dewszystkiem polski lud -— jednem ożywiony 
tchnieniem, jedną tutaj sprowadzony myślą — 
czcią dla bohatera, wielkiego milośnika Ojczyzny 
i goracego chrześcianina. 


Gdy delegaci (w liczbie około 300) po po- 
wrocie z Wawelu stanęli u stóp estrady, pan 
Skirliński zawołał: „Mam honor przedstawić 
JWP. Prezydentowi delegacye rad powiatowych 
Galicyi*, na eo pan Miłaszewski odezwał się: 
„Nasz pan Prezydent miasta Krakowa wita was 
czcigodni delegaci.“ Poczem Dr. Weigel zabrał 
glos: „Witam was delegaci rad powiatowych, 
jako gospodarz tego grodu, nad którym góruje 
Wawel. Tam widzieliście grób króla Sobieskiego, 
który, jak wiecie, podaży! na zbawienie clirześci- 
Jaństwa. Pod Wiedniem hufce polskie i ruskie zaslu- 
żyły się dobrze krajowi, tak, że większego zwycie- 
ztwa pamięć ludzka nie chowa! Na grobie złożyliście 
wieńce, oglądaliście pamiątki narodowe, pamię- 
tajcie, że kto ich się dotknie, ten sie ich świę- 


|tością i urokiem na całe życie przejmuje. Wal- 


czył król nasz nie o sam Wiedeń, lecz o chrze- 
ściaństwo, lecz o zwycięztwo krzyża nad pól- 
księżycem ottomańskićj dziezy. Dziś nie walczyć 
nam już o tryumf krzyża, a jednak spytajcie na 
Podlasiu, jaka tam walka krwawa i święta o wiarę 
ojców. Tam nie król, lecz włościanin ubogi piersi 
nadstawia za wiarę. Witam was imieniem staro- 
żytnego grodu. Na pamiątkę otrzymacie medale 
i książeczki, lecz to znikome. — Większa pa- 
miątką jest wspomnienie trwalsze od kruszcu. 
O tem wspomnieniu opowiedzcie waszym w do- 
mu, o tem wspomnieniu nie zapominajcie, bo o co 


|wieki walke toczyły, tego późniejsze nic moga 


i nie powinny rozłaczyć. (kHluczne brawa). My 
jednój ziemi dzieci, i my zrozumiemy się. (Wi- 
waty). Waszym do domu zanieście serc naszych 
braterskich pozdrowienie od krakowskićj ludności, 
zanieście im uścisk! Powiedzcie, żeście dotknęeli 


| grobowca króla Jana 11.“ (Okrzyki). 


Po mowie prezydenta Dr. Weigla dala sie 
w dali słyszeć muzyka i pokazał się hufiec stw 


| kilkudziesięciu Krakusów w bialych sukmanach, 


w czapkach czerwonych na dzielnych koniach. 
Szalone okrzyki powitały ten drogi krakowskim 
sercom widok. 

Skoro ten piękny i oryginalny pochód prze- 
defilował przed miłymi gośćmi, wstąpił na try- 


bune włościanin z Mogily Władysław Kołodziej- 
czyk — i taką delegatów powital mową: 


„Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus ! 
Witajcie nam kochani bracia na ziemi krakow- 
skićj. Przybyliście tu złożyć wieńce na grobie 
naszego wielkiego króla i poznać świete pamiątki 


agt 


dawnéj stolicy naszéj. Dzięki wam za ten dowód 
miłości do ziemi naszéj i jéj dziejów. Lud kra- 
kowski wita was jako miłych gości i przyjmuje 
czem chata bogata. Oto plony pracy naszćj, które 
wam składamy. Zabierzcie je z sobą i powiedz-, 
cie swoim, że dopóki słonko jasne świecić be-| 
dzie na niebie, lud krakowski kochać was bę-| 
dzie. — Pracujmy wspólnie dla chwaly Boskiej 
i dobra naszćj ukochanćj ziemi ojczystćj. Oby 
Najświętsza Panienka, którą w zeszłą sobotę 
ukoronowano, poblogosławiła chęci i przyczyniła 
się do tego, aby na ziemi naszćj, co długo spo- | 
koju nie zaznala, zakwitlo szczęście i zgoda 
wszystkich ludzi 1 stanów. Niech obchód uro- 
czysty dnia dzisiejszego bedzie tym posiewem, 
co rzucony na czarną glebę, kłosy pelne wydaje 
i rolnika zdrowem darzy ziarnem. [ego wam i 
sobie życzymy, tem życzeniem was witamy i tem, 
gdy przyjdzie rozstać się, pożegnamy“. 


Na to przemówienie włościanin Jakow Kot, 
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Rusin z Oleska, odpowiedział nastepującemi słowy: 
„Bratia Krakowiaky ! 


Imenem selaniw Raśkich, tut znajdujnszezych 
sia, odpowidaju wam: Sława Bohn wo wiki wiki 
wików ! Jako Rusyn pryjmuju pryjatelskoje slo- 
wo wasze, bo doroha nam wspólnaja zemla na- 
sza, a jeno w zhodi wspilnoi wyżu jej szezastje! 
Wełykij korol Sobieskij urodywsia w Ołesku, 
naszem mistoczku, szezasływo panuwaw w naszoi 
wspilnoi batkiwszezyni i zwojowaw newirnych | 
Turkiw w naczali Rusyniw i Polakiw. Dla toho 
obchid niniesznioi uroczystosti jest obchodom 
nam wspilnym. Diakujemo wam za darunki, pe- 
rechowajemo ich na dorohu nam pamiatku wa- 
szoi hostynnosti. Sława wam, bratia Krakowiaky, 
sława tomu staromu hradu i naszoi wspilnoi batki- 
wszczyni. * 


W” tlumaczeniu brzmi to przemówienie: 


Imieniem włościan ruskich , tu się znajdują- 
cych, odpowiadam wam: Niech będzie Bóg po- 
chwalony na wieki wieków! Jako Rusin, przyj- 
muję przyjacielskie słowo wasze, bo drogą nam 
nasza wspólna ziemia, a tylko w zgodzie wspól- | 
néj widzę jéj szczeście! Wielki król Sobieski) 
urodził się w Olesku, naszem miasteczku, szczę-| 
śliwie panował w naszćj wspólnćj Ojczyźnie | 
i zwalczył niewiernych Turków, stojąc na czele 
Rusinów i Polaków. Dla tego też obchód dzi- 
siejszćj uroczystości jest obchodem nam ~g, 
nym. Dziękujemy wam za podarunki. Przecho- 
wamy je jako drogą nam pamiątkę gościnności | 
waszćj. Cześć wam, bracia Krakowiacy, cześć | 
temu staremu Grodowi — i naszćj wspólnój 
Ojczyźnie |... 


8a 


Te proste, nieuczone, a przecież tak serdeczne 
a mądre słowa doznały jak najgorętszego przy- 
jęcia. Rusina-mowcę oblegli zewsząd Krakowiacy, 
dziękując mu, całując go i ściskając przyjacielsko. 

Teraz wstąpił na mownicę delegat z Horo- 
deckiego 1 Rudeńskiego powiatu, Rusin, Michał 
Ostrowski — i w te przemówił słowa: 


„Powit Horodeckij i Rudeckij, czerez nas 
delegatiw, zasyłajet wam, bratia Krakowiaky ser- 
deczneje pozdorowłenie, I nas tu przysłały na 
toje wcłykoje torżestwo , bo nynisznij deń torże- 
stwujemo Polaki i Rusyny w sławu chrystyjań- 
stwa. Jan III, korol Polski i Ruski zrobiw nam 
tuju sławu pid Widniom, w wirnuju czest Po- 


| lakom i Rusynom. Howoru Rusynom, bo i Jan III, 


maw rusku krow, jeho mama buła dońka kniazia 
Danyłowijcza! My bratia Krakowiaky torżestwu- 
jemo deń czesti i słowy pid Wiedniom, ałe moi 
bratia Krakowiaky muszu wam skazaty, szczo 
ne wsi z was znajut o tim, szczo i u nas w Ru- 
deńskim powietie, Jan treti korol polski boroniw 
nas wid Turczyna. Bo wid toho to czasu, do 
nynisznoho dnia iszcze s szańci Sobieskoho 
w Szczercu, Komarnie, Rudkach, Beńkowój i 
Wiszni, tam to buły wojny, i tam Jan III z ja- 
syru tureekoho 60.000 swiaszczenników, naszych 
szlachcianek, naszych krasnych diwok i mołodeiw 
wyswobodyw. 

Tak bratia Krakowiaky, my Rusyny budemo 
żyć z wami w zhodi, w myłosti, lubwy brater- 
skoj i tak choezemo żyty razom wo wiki. 

Bo to, szezo Istorya złuczyła i to, szczo 
stolko sot lit zdiełało i zrobyło, nej toho żadna 
swołocz ne rozbrataje i naj ne rozłuczaje. 

Na zakończenie skażu Wam: Sława Isusu 
Chrystu !* 


Po polsku to brzmi: 


Powiaty Horodecki i Rudeński przez nas de- 
legatów, przesyłają wam, bracia Krakowiacy, ser- 
deczne pozdrowienie! 

I nas tu przysłano na tę wielką uroczystość, 
bo dzień dzisiejszy obchodzimy Polacy i Rusini 
na sławę chrześcijaństwa! Jan III król Polski 
i Ruski stworzył nam tę sławę pod Wiedniem, 
ku wiekuistćj czei Polaków i Rusinów. Mówię —- 
Rusinów, bo i Jan III miał w sobie krew ruską — 
jego matka była córką kniazia Daniłowicza. 

My, bracia Krakowianie, obchodzimy dzień 
chwały i sławy zwycięztwa pod Wiedniem, ale 
moi bracia, muszę wam powiedzieć, o czem nie 
wszyscy z was wiedzą, że i u nas w Rudeń- 
skim powiecie Jan III, król polski, bronił nas 
od 'Turczyna. Od jego bowiem czasów aż do 
naszych dni pozostały jeszcze szańce Sobieskiego, 
w Szczereu, w Komarnie, w Rudkach, w Beń- 
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kowy 
Jan III 60 tysiecy z jasyru tureckiego naszych 
hożych dziewek i molojców wyzwolił. 

Tak bracia Krakowianie, my Rusini bedziemy 
żyli z wami w zgodzie, przyjaźni i milości bra- 
terskiej — i tak chcemy żyć razem na wieki. 

Bo to, co historya zjednoczyła, to co tyle set 
lat było i istnialo, tego niechaj żaden niegodzi- 
wiec nie rozrywa i nie rozłącza! 

Na zakończenie powiem wam bracia: „Sława 
Bohu!“ 

Mowcy przerywano ciągle okrzykami „brawo“, 
„prawda“ i t. d, a gdy skończył, podniesiono 
go na rękach na podziękowanie i obnoszono po 
estradzie. 


Po Ostrowskim zabrał głos wlościanin ze 
Stryjskiego powiatu ze wsi Daszawa Hryhory 
Skabłyk i następującemi przemówił słowy: 

Świtły i wysokopocztenny Słowianie Polaky: 

Izwityt, szezo ja, chotiaj neuczennyj a prostyj 


selanyn-chliborob iz dalakich Stryjskich storon, | 
ważusia w sej uroczystoi chwyli, bo w chwyli, 


wełykoi i miloi istoryczeskai pamiatki sławy wsich 
nas Słowian, ważusia zabraty hołos, szezob zaja- 
wyły pened wamy, szezo i nam Rusynom, pa- 
miatka taja jest myioju i dorohoju. A myloju 


dla toho, poneże sławuni pamiaty korol Joan So- | 


bieskij (kotromu czest” i sława) pochodyw i z Ru- 
skoi rodyny Daniłowyczej i buw potomkom sla 
wnoho rodu kniaziw naszych Halyekich. Myłoju 
nynisznia pamiatka dla ruskoho narodu jest i po 
toi pryczyni, poneża w wyprawi korola Sobie- 
skoho pid Wideń, 200 lit tomu nazad, brało udii 
pid naczalstwem polkownyka Hoholu 20 tysiacz 
ruskich kozakiw, kotry umiły dobre skrobaty 
i skorodyty rebra bisurmanam i nemało pryczy- 
nyłysia do pobidy nad Turkamy. Myłoju pamiatka 


taja jest dla nas Rusynyw i dla toho, poneże, | 
koły zaperty Wideńczuki w najbilszoi trewozi | 
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Da. 


i w Wiszni. Tam to były wojny i tam to |udil w spilnych torżestwach w zhodi, z sylnym 


perekonaniem, szczo dbajuczy o sebe i starajuczyś 
o dobryi ustawy dla sebe, nezabudete i o nas 
i nezaboronyte i nam w waszy slidy wsiudy wstu- 
paty i wstupaty. 

Po polsku brzmi ta mowa: 

Zacni i szanowni Słowianie Polacy! 

Wybaczcie, że ja, chociaż nienczony, lecz 
| prosty wieśniak, rolnik z dalekich Stryjskich stron, 
odważam sie w tćj iwoczystej chwili, bow chwili 
wielkićj i miłój historycznój pamiątki sławy wszy- 
stkich Słowian, odważam się zabrać głos, aby 
oświadczyć przed wami, że i dla nas Rusinów 
pamiątka ta milą jest i droga. Mila jest i droga 
dla tego, że sławućj pamięci król Jan Sobieski 
(któremu cześć i chwała) pochodził z ruskićj ro- 
dziny Danilowiczów i był potomkiem sławnego 
rodu kniaziów naszych halickich. Miła jest niniej- 
sza pamiątka dla narodu ruskiego i z tój przy- 
czyny, że w wyprawie króla Sobieskiego pod 
Wiedeń 200 lat temu brało udział pod dowódz 
twem pułkownika Hohola 20 tysięcy ruskich ko- 
zaków, którzy umieli dobrze skrobać i braździć 
żebra bisurmanów i niemało przyezżynili się do 
| zwycięstwa nad Turkami. Miła pamiątka to jest 
Idla nas Rusinów i dla tego jeszcze, że kiedy 
zamknięci Wiedeńczycy znajdowali się w ną- 
większej trwodze, Rnsin imieniem Kulczycki, 
przebrawszy się za Turka dal znać Wiedeńczy- 
kom, aby wszystkiemi silami trzymali się, bo 
nadchodzi im na pomoc wojsko chrześciańskie. 

Dla tych to przyczyn screą nasze na wspo- 
mnienie samych sławnych spraw, cieszą się wraz 
z wami, bracia Polacy. 

I my Rusini umimy wysoko cenić wolność, 
postęp i cywilizacyę. 

Dobijacie się bracia tego, nie wzbraniajeież 
i nam dobijać się tych samych praw i tej świe- 
tności, jakiemi wy dziś cieszycie się, a wówczas 


znachodyłysia, Rusyn po imeni Kulczyćkij pere |zgoda i milość koniecznie między nami zapano- 
brawszysia za Turka, daw znaty zapertym wi-| wać musi. Wówczas będziemy polczonemi silami 
deńczukam , aby wsima syłamy derżalysia, bo wszyscy razem jako dzieci wspólnej Ojczyzny 
nadchodyt im na pomycz wojsko chrystyjańskoje. | pracować dla wspólnego dobra, a my Rusini nie 

Dla tych pryczyn sercia naszy na pamiatku | już pojedynczo, lub dziesiątkami, jecz setkami 
tych sławnych dił tiszutsia razom z wamy, bra- |7 tysiącami, będziemy brali udział w uroczysto- 
tia Polaky, bo i my Rusyny umijemo wysoko | stościach wspólnych z tém silnem przekonaniem, 


cinyty wolnost, postup i proswiszczenje 


Dobywajetesia bratia, my taho, neboronyt że | 


inam dobywaty tych samych praw i toi swobody 
jakoju my dneś tiszyłeś, a tohdy zdoda i lnbow 


że wy, dbając o siebie nie zapomnicie i o nas, 
nie zabraniacie i nam w wasze ślady wszędzie 
wstępować i wstępować! 

| 


koneczne muży namy zapanuwaty musyt. Tohdy| Inny włościanin ruski, Jurko Honczaryk z Hań- 
budemo sojedynenymy syłamy wsi razom jako dity czowy w pow. gorlickim, przemówił po rusku w te 
wspilnoi otczyzny trudytyś dla swoho własnoho słowa: „Swietne Zgromadzenie! Bracia Polacy 
dobra, a my Rusyny ne to jedynyciamy abo de- i Rusini! Mam zaszczyt zabrać glos, będąc tu 
siatkamy, ale sotniami i tysiaczamy budymo braty | wezwanym na dwuchsetną rocznicę uroczystego 
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jubileuszu dziś obchodzonego wiekopomnćj pa- | może naród wielki, ale zniszczeć tylko nikczemny. 
mięci króla Jana HI Sobieskiego, który obronił | Powiedział to Staszye, wielki uczony. A prawda 


Wiedeń od napadu dzikich wrogów Turków. 
Niech imię jego będzie niezapomniane na wieczne 
czasy przez nas, naród słowiański kość z kości. 
A nasz dostojny monarcha Franciszek Józef ze 
swoją rodziną, niech żyje w szczęściu i broni nas 
od wszelkich wrogów“. 

I tę mowę przyjęto z wielkim zapalem obu- 
stronnie, a mowcę wyściskano serdecznie. Słowem 
nastrój calego tego epizodu uroczystości byl tak 
braterski i miłosny, taką tehnął przyjaźnią i zgodą 
bratnią dwóch polaczonych od wieków narodów, 
że mimowoli każdy widzący i słyszący, co się tu 
dzieje, zadawal sobie pytanie: Czem są ci, którzy 
głoszą urbi et orbi, że zgody między Rusinami 
a Polakami niema i być jëj nie może? Czem sa 
ci szerzyciele falszu i kłamstwa? — bo Rusinami 
nie są, zaistel... 

„ Wspólnie z delegatami, którzy teraz nieśli 
Już ofiarowane im wieńce, wrócil caly pochód 


z Blonia ulicą Wolską, Franciszkańska, Rynkiem, | 


okolo palacu pod Baranami, ulicą Szewską przed 
kościół OO. Karmelitów. Te same owacye, jak 
podczas pochodu na Blonia, towarzyszyły orsza- 
kowi z powrotem. 

Przed kościolem zatrzymał się wszystek lud, 
i tu nastąpiło odslonięcie pamiątkowej tablicy mar- 
murowćj, wimurowanćj w ścianę cudownćj kaplicy 
Matki boskićj, opodal stopki królowej Jadwigi. 
Umieszczono na nićj następny napis: 

„Dnia 11 września 1883 roku włościanie pol- 
scy zebrani w Krakowie, obchodzili uroczyście 
200-letnią rocznicę odsieczy Wiednia przez Jana 
Sobieskiego“. 

Ks. kan. Polkowski, który dokonal odslonie- 
cia, przemówił do wlościan, rozpoczynając tém 
wznioslem pozdrowieniem : Niech bedzie pochwa- 
lony Jezus Chrystus! Następnie mówil: Oto zlo- 


cistemi literami zapisany na tćj tablicy akt, któ- | 


ta wielka spelnia sie na nas. 
| Jedne tylko, i pierwsza myśł podajemy ze 
wzniosłej a zrezunualćj przecież wybornie dla 
[tudu mowy ksiedza kan. Polkowskiego. Opowieść 
odsieczy znalazła w nićj poczestne miejsce. Po 
ukończeniu jéj odśpiewano „boże coś I'olskę*, 
Podczas przemowy, zarówno jak i odsłonięcia 
tablicy krakusi na koniach zamkneli ulice wstrzy- 
mując ruch pojazdów, a delegaci ludowi ze wszyst- 
kich stron Polski dopuszczeni zostali najbliźćj 
|mowcy. Ztąd na zakończenie ludowéj uroczysto- 
ści wszyscy włościanie, przyjmujący udzial w po- 
chodach, udali sie do ogrodu OO. Karmelitów. 
Tu oczekiwała na nich sekcya gospodarcza komitetu 
uroczystości ze swoim prezesem hr. Sobicslawem 
Mieroszowskim. Stoly nakryte były jadłem na 
przeszlo tysiąc osób; również sowicie zaopa- 
trzono się w napoje i cygara; ogród caly świa- 
tecznie został przystrojony, a tlumy publiczności 
zapelnialy trybunę, na wprost którćj umieszczono 
biust Jana IH dłuta prof. Gadomskiego, i prze- 
źrocza: bialy orzel z godłem „witamy“, herb 
miasta Krakowa i herb Sobieskich Janina, a także 
wielkie przeźrocze przedstawiające króla-bohatera 
na koniu. Przy dźwiękach hymnu narodowego 
przybyly pochód, okrzykami i oklaskami publi- 
czności powitany, przyjęty zostal przez gospoda 
|rzy i natychmiast rozdawać rozpoczęto jadło i na- 
poje. Byla to rzecz nielatwa, lecz gospodarze 
podzieliwszy sie, raźno wykonali swój obowiązek 
iw pół godziny wszysey biorący udzial w po- 
chodzie otrzymali swój poczęstunek. Na serdeczne 
uznanie i szczerą wdzięczność zaslużyli też sobie 
czlonk. sekeyi gospod. po trudzie i calodziennym 
znoju świetnie podtrzymujący tradycyę staropol- 
skiój gościnności. Wieśniacy posiadali na uczcie 
doręczone karty z kuponami, na których wypi: 
sane były porcye, a w miare odebrania należą- 


rego nigdy zapomnieć się nie godzi; oto zapisany | cego każdemu poczęstunku, kupon odrywano. l'o- 
na tym marmurze zlocistemi literami akt holdu | czestunek skladal się z miarki wódki, placka 
ludu polskiego dla wielkiego króla, opodal stopki |z serem, bochenka chleba, kawałków wędzonki 


królowćj Jadwigi, widnój w murze kościoła: oto 
zapisany ten akt zlocistemi literami przy tćj ka- 
plicy Cudownćj Matki Boskićj, ukoronowanćj 
przed kilku dniami przez caly naród polski; — 
oto zapisany ten akt w Krakowie, w tćj staro- 
dawnćj królów polskich stolicy, jako dokument, 
że lan Bóg zgromadził tu dzieci swoje, by ob- 
chodziły 200-letnia rocznicę trynmfu Chrześcijań 
stwa nad potęga turecka i — zapisany w tóm 
wielkicm mieście, w którćn ze wszystkich stron, 
z nad Wisły, Sanu, Dniestru, Niemna, Bugu 
i Warty zgromadziły się dzieci jednćj wspólnćj 
Macierzy; — zapisany jako dokument, że upaść 


i kiełbasy, czterech szklanek piwa i dwóch cy- 
gar kuba, które wieśniacy z przyjemnością palili. 
io rozdaniu poczęstunku nastąpiły toasty. lier- 
wszy przemówi] prezes komitetu uroczystości p, Ju- 
liusz Kossak, w cieplych słowach witając zebrany 
w tak wielkićj liczbie lud polski staropołskiem : 
|ezćm chata bogata, tém rada. 

Po prezesie Kossaku wniósl toast dyrektor 
Maciolowski : 

„Zacny pan prezes przemówi w te słowa: 

Celem tego zebrania jest uczczenie naszych 
gości, qzęóż to sł ci nasi goście? Sa to przed- 
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stawiciele powiatów całego naszego kraju, sa to 
przedstawiciele naszego ludn, są to drodzy nam 
bracia z nad Wisły i Sanu, z nad Dniestru, 
Prutu i Zbrucza, są to bracia Polacy i Rusini, 
co na serdeczne wezwanie z braterską gotowościa 
przybyli, aby z nami podzielić tę radosną uro- 
czystość narodową dwóchsetnćj rocznicy zwycię- 
stwa pod Wiedniem polskiego oręża i zlożyć 
wieńce z kwiatów wszystkich ląk ziemi polskićj 


na grobie króła-bohatera, eo cale życie piersią | 


swą lud wierny od wrogich zaslaniał napadów. 

Radość przepelnia serce, gdy się widzi, czego 
dawnićj nie bywalo, jak lud nasz poczciwy w ka 
żdćj narodowćj uroczystości gorący bierze udzial. 
Radość przepelnia serce, gdy się widzi , że z oświata 
przesiąka do głębi tego ludn poczucie narodowe; 
gdy się widzi, że dziś równie silną milościa dla 
wspólnćj naszój matki biją serca pod kontuszem, 
jak pod siermięgą. 

Radość rozpiera serce, gdy się widzi w każdćj 
narodowóćj uroczystości serdeczną laczność i zgodę 
ludu polskiego z ruskim ludem. Dzień dzisiejszy 
jest najpiękniejszym tego dowodem. Oto patrzcie, 
jak przy wspólnym stole brat z nad Wisły trzyma 
w swój dloni dloń brata z nad Dniestru; jak 
brat Rusin prawi bratu Maznrowi o tój wiekowój 
dwóch ludów miłości, co ojeów naszych prowa- 
dziła na pole chwaly z tym królem bohaterem, 
którego święto święcimr; Że tam za wspólne 
krzywdy walczył lud polski i ruski w jednym 
szeregu, ramię przy ramieniu, a krew polska 
i ruska na niezliczonych polach bitew w jedna 
spływała bruzdę. ‘Ten wezel bratnićj milości, spo: 
jony krwią wiekowych walk przeciw wrogom 
wspólnćj polskiemu i ruskiemu ludowi Ojczyzny, 
jest tak silnym, iż go dziś żadne wrogie pod- 
szepty zerwać nie są w stanie. 

Widzieliśmy co tylko przy koronacyi Najśw. 
Matki niebios i naszój Królowój, jak kapłani pol- 
sey obok kapłanów ruskich u stóp tych samych 
ołtarzy w tćj oto świątyni odprawiali świętą ofiare 
i slali modły za wierny lud polski i ruski do tëj 
Matki i Królowćj wspólnój naszćj ziemi, co ró- 
wno pod swój plaszez tuli i pociesza swe polskie 
jak i ruskie dzieci. Jedna więc wiara i jeden 
Bóg i jedna ziemia, co nas zrodziła — i jeden za- 
gon, który nas żywi —i jedne ojców naszych sa 
czyny i jedna przeszłość i jedne dzieje! Dziś więc, 
wobec téj co tylko ukoronowanój wspólnój na 
szćj Królowój, co z tćj świątyni, wiernema swemu 
błogoslawi ludowi, dziś wobec popiołów tego 
nieśmiertelućj slawy króla-bohatera, co z starego 
naszego spogląda Wawelu, wobec popiolów tego 
króla, co w swych żylach polską i ruską krew 
połączył i równą otaczał milością i równo zasła- 
nial piersią przed wspólnym wrogiem polski i ru- 
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|ski lud swego kraju, na stwierdzenie tego bra- 
| tniego związku, tój gorącćj milości dzieci jednój 
|ziemi, na stwierdzenie téj czei i poszanowania, 
jakiem kraj cały otacza swych polskich i ruskich 
żywicieli, co w krwawym pocie pracują na wy- 
żywienie calego narodu, wznoszę kielich: Lud pol- 
ski i ruski w wiecznym mirze na szczęście i po- 
żytek wspólnćj naszej matki niech żyje! 

Po tém przemówieniu oklaskom nie bylo końca; 
rozczulony lud, szczególnie ruski, ze łzami ściskal 
i calowal mowce; zapal i rozrzewnienie bylo 
| ogólne. 
| Następnie zabral głos hrabia Stanislaw Mic- 
roszowski, posel krakowski, wnosząc zdrowie 
duchowieństwa polskiego, idącego ręka w reke 
z narodem. Skrośliwszy obszernie stosunek na- 
rodu polskiego do duchowieństwa, z zastosowa- 
niem sie do pojęć wlościan, zakończył toastem 
na cześć polskiego katolickiego duchowieństwa 
wszystkich obrządków. Po wiwatach i okrzykach 
na cześć mowcy, w kilku slowach podziękował 
w imienia duchowieństwa ks. kan. Polkowski, 

Ksiądz Polkowski dowodził, iż dopóty byli- 
śmy wolnymi politycznie, dopóki duchowieństwo 
polskie szło wspólnie i w jedności z narodem. 

Po kanoniku Polkowskim dano glos jednemu 
z włościan. W prostych, lecz szczerych i z serca 
płynących słowach podziekowal on obywatelom 
miasta Krakowa za ujmującą serca gościnność, 
jakićj urządzeniem nroczystości i przyjęcia zlożyli 
dowody i wzniósł donośny, powtórzony kilkakro- 
tnie przez wszystkich zgromadzonych okrzyk: 
„Niech żyją!* 

Nastepnie zabral głos posel m. Lwowa Ta- 
deusz Romanowicz. Biorąc asumpt z okoliczno- 
ści, iż kiedy pochód ludowy stanął na Błoniach 
mroczne i pochmurne niebo naraz rozpogodziło 
się i upragn*one promienie słońca oblały zlotym 
blaskiem wszystkich zebranych, twierdził, iż pro- 
mienie te są dla niego symbolem tego światla, 
które jednością i wspólnóm usilowaniem zdobyć 
musimy. Swiatla nam trzeba, światła pragniemy, 
lecz tego, które oświeca i ogrzewa zarazem, 
a wicc- światła wiedzy i miłości, dla umysłów 
i serc naszych! Tem zdaniem kończąc krótkie 
swoje przemówienie, wniósl p. Romanowicz toast 
na cześć nauczycieli ludowych, jako krzewicieli 
tego światla i kapłanów idei, a często nawet 
męczenników, o których nie się więcćj nie wie 
nad to, że pracują i przyczyniają się do ogólnego 
postępu, którego dowody podnoszące serca zło- 
żył lud polski i ruski w uroczystości dzisiejszćj, 
Brawa i okrzyki entuzyastyczne nagrodziły mowcę 
za słowa i myśli odpowiadające w zupełności na- 
strojowi wszystkich niemal zebranych. 
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Po p. Romanowiczu zabrał także w krótkich 
slowach glos jeden z włościan ruskich, dziekujac 
za serdeczność i gościnność i zakończył wierszy- 
kiem: „iż jak marmurek twardy, tak ma być 
naród za swą wiarę hardy“. 

Po nim na zakończenie toastów przemówił 
prezydent miasta Dr. Weigel jako gospodarz wi- 
tający poprzednio przybyłych a obecnie żegnający 
ich z życzeniem rozwoju oświaty i postępu, które 
zniszczą zupelnie wszelkie istniejące pomiędzy 
ludem a innemi stanami nieufność i podeirzenia. 
| Po wiwatach i okrzykach na cześć Prezydenta 
l mówców, rozpoczęly się przy dźwięku orkiestry 
tańce raźnie i ochoczo prowadzone przez krako- 
wiaków, zarówno jak i wieśniaków z różnych 
stron Galievi przybyłych. Że zmierzchem ogród 
oświetlony zostal lampami elektrycznemi i ben- 
salskiemi ogniami, a po chwili ukazał się obraz 
z żywych osób. Na wzniesieniu umieszczono biust 
Jana III otoczony w apotcozie przedstawicielami 
wszystkich stanów z wszystkich dzielnie Polski. 
Obraz ugrupowany był tak artystycznie, iż wy- 
woływal wrażenie imponujące. Wspaniale postacie 
Rusina i Mazura serdecznie zlączonych w brater- 
skim uścisku pod biustem króla-bohatera, szlach- 
cie w kontuszu podający dłoń wieśniakowi w sier- 
międze, wieśniacy i wieśniaczki w różnorodnych 
a nie sztucznych, lub obrachowanych na efekt 
kostiumach, lecz w zwyklym swoim stroju, w któ- 
rym na uroczystość przybyli, wszysey razem | 
wzięci pod względem doniosłości pomysłu i wy- 
konania stanowili prawdziwe arcydzielo nietylko 
dla oka, lecz i uczuć naszych. "Po téż obraz kil- 
kakrotnie musiał być oświetlony, a widzieliśmy 
wiele osób ze łza w oku wydających okrzyki na 
cześć twórcy jego, prof Gadomskiepo, któremu 
téż uściśnieniem serdecznóm dłoni wielu dzieko- 
walo. Po żywym obrazie oświetlono jeszcze prze- 
Źrocze Jana Sobieskiego na koniu, przed któróm 
wszyscy poważniejsi wiekiem i nie tańczący Wie- 
śniacy stali długo gwarząe tak, że sercu podnieść | 
stę musiały a bić żywiój i goręcćj nawet w naj- 
chlodniejszych piersiach. 

Niezaprzeczoną jest rzecza, ZE uroczystość 
na Błoniach , zarówno jak przyjęcie w ogrodzie 
OO., Karmelitów byly wspanialemi chwilami ju- 
bilenszu wielkiego króla. Kto nie widział tego 
Wszystkiego, co podnosiło i tak jakoś rzewnie 
it milo usposobiało serca polskie, nie zdoła pojać 
nawet poważnego, uroczystego a tak radosnego 
nastroju umysłów. Zeromadzony na uroczystość 
ud poniesie w sercach wdzięczność i radość, 
która dzieciom swym i gromadom calym opowia- | 
dać będzie. Narodowe melodye wspólnie odśpie- | 
wane, „Jeszcze Polska nie zginęła i „Mnohaja | 
hta“, z piersi tysiąca włościan Polaków i Rusi- 
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nów, a kilku tysięcy towarzyszącéj im publiczno- 
ści, dobywały się tak gromko i wspaniale, że 
na dlugo glos ich brzmieć będzie w uszach rodaków, 
które nigdy nie zamykają się na glos z serc ply- 
nący. Komitet uroczystości ludowćj, projekto- 
dawcy obchodu, wszysey, którzy się przyczynili 
do urzeczywistnienia tój świetnćój myśli, Śmiało 
moga być dumni z rezultatu swoieh gorliwych 
usilowań; a przyczyniający się datkami na cele 
uroczystości obywatele Krakowa i powiatów, mogą 
mieć to błogie przeświadczenie, iż przyczynili sie 
do rzeczy na pozór błahćj i maloważnój, lecz 
w gruncie obfitćj w następstwa dodatnie pod ka- 
żdym względem. 

Członkowie komitetu prześcigali się w dokla- 
dnóm , energicznóm i serdecznóm spelnianiu swoich 
obowiazków, za co tóż istotna wdzięczność i uzna- 
nie im się należy. Nie wymieniamy nikogo, wie- 
rząc, iż w własnóm przekonaniu każdy z panów 
komitetowych znajdzie dostateczną nagrodę za 
spełnienie obywatelskich obowiązków z tak po- 
myślnym i wspaniałym rezultatem. Tańce ukoń- 
czyly się dosyć wcześnie, a tanecznicy z ocho- 
czym umysłem rozeszli się do domów, dziękując 
od siebie prostemi słowy każdemu z gospodarzy 
za przyjęcie, które dlugo wspominać będą. 


Dnia 11 września wieczorem przybyli do Kra- 
kowa delegaci wloskiego ministerstwa oświaty : 
hr. Dienhcim-Brochocki i 1-szy sekretarz Akademii 
Mickiewicza w Bolonii margr. Alfred Rusconi. 
Przedstawicieli rządu włoskiego witali na dworcu 
reprezentanci Rady miejskiej, dziennikarstwa, li- 
teratury, sztuki i obywatelstwa. Obydwaj delegaci 
włoscy brali nastepnie udział we wszystkich uro- 
czystościach, witani wszedzie serdecznie; wszedzie 
im tóż pierwsze, jak należalo, wyznaczano miejsca. 

Na scenie teatru krakowskiego przedstawiono 
d. 12 wieczór: „Jana III pod Wiedniem“, szkie 
historyczny ze śpiewami i tańcami w 6 obrazach 
przez WI. L. Anczyca, z muzyka Kazimierza Hoff 
mana. 

Wieczorem snulo się po Rynku mnóstwo osób, 
przyglądając się oświetleniu elektrycznemu, oraz 
gromadząc sie masami przed brama tryumfalna 
u wylotu ulicy Szewskićj. Na szezyete bramy tój 
wedlug szezęśliwego i znakomitego pomyslu p. 
Walerego Rzewnskiego radeyv miejskiego, pomie. 
szezono przeźrocza Matki  Boskićj Piaskowój 
w koronie oraz króla Jana III i oświetlano je 
elektrycznie. Tysiące więc ludu moglo przygladać 
sie swobodnie tym wizerunkom, zachow ując nat 
zawsze ich pamięć w sercu i duszy. 


Dnia 12 września. 


W dniu tym od wczesnego już rana, bo od 
godziny 6 pamowal nadzwyczaj ożywiony ruch na 
ulicach Krakowa. W dniu tym bowiem, stoso- 
wnie do programu, miała iść wspaniała procesya 
z kościola OO. Karmelitów, do katedry na Wa- 
welu, L ta procesya właśnie byla głównym aktem 
uroczystości pamiątkowćj, tryumf niejako znacza- 
cym. O godzinie 7 rano zaczęly się schodzić 
w kościele św. Anny reprezentacye różnych czę- 
ści kraju i różnych instytucyj, a ztąd przeszly 
one w wskazanym przez mistrza ceremonii szyku 
do kościoła OO. Karmelitów na Piasku, zkad 
wyruszył ks. biskup wraz z licznem duchowień- 
stwem zakonnem 1 śŚwieckiem, rozpoczynając 
procesyę. Wspanialy pochód połączył okazałość 
bractw i cechów krakowskich z bogactwem stro- 
jów narodowych i oryginalnością ubiorów ludo- 
wych. Rozwinał on się na przestrzeni kilku ulic, 
tak, że początek orszaku byl już w Rynku, gdy 
ostatnie deputacye i Rada miejska ruszyły z przed 
kościoła. 


Oto porządek pochodu procesyonalnego : 


1. Muzyka krakowska. 

2. Pluton straży ogniowój ochotniczćj. 

3. Starsi cechów i stowarzyszeń rzemieślni- 
czych poprzedzeni chorągwiami. 

4. Młodzież uniwersytecka. 

5. Magistrat m. Krakowa. 

6. Towarzystwo Muzyczne oraz delegaci To- 
warzystw Muzycznych. 

T. Nauczyciele szkól ludowych. 
Nauczyciele szkól średnich. 
Kongregucya kupiecka. 
Towarzystwo Techniczne krakowskie. 
. Towarzystwo lekarskie krak. 
Stowarzyszenia naukowe miejscowe, oraz 
delegacye innych Stowarzyszeń zamiejseowych. 

3. Dyrekcya i Zarząd Towarzystwa W zaje- 
mnych Ubezpieczeń. 

14. Izba przemyslowo-haudlowa. 

15. Kolegia Adwokatów i Notaryuszów. 

16. Akademia techniczna. 

17. Szkola Sztuk pięknych. 

18 Rada powiatowa krakowska in corpore. 

19. Delegacye Rad miejskich. 

20. Delegacye Rad powiatowych. 

21. Delegacye Rady m. Lwowa. 

22. Towarzystwo rolnicze krakowskie. 

23. Komitet centralny jubileuszowy we Lwowie. 

24, Deputacya Polaków zamieszk. w Wiedniu. 

25. Delegacya Uniwersytetu we Lwowie. 
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Uniwersytet Jagielloński. 
Akademia Umiejętności w Krakowie. 

28. Kolo sejmowe Wielkopolskie. 

29. Obeeni w Krakowie poslowie Sejmu kra- 
jowego i obu Izb Rady państwa. 

30. Wydział krajowy królestwa Galicyi i Ło- 
domeryi wraz z W. ks, Krakowskiem. 

31. Marszalek krajowy, w otoczeniu Prezy- 
denta miasta i innych Dostojników. 

32. Rada miasta Krakowa. 

38. Dwa plutony straży ogniowój ochotniczćj. 


Procesya szia ul. Szewska, Rynkiem okolo 
| palacu „pod Baranami“, nl. Grodzką, a wreszcie 
od strony wschodnićj, t. j. od strony kościoła 
Bemardyńskiego weszła do Katedry wawelskiej. 

Całość procesyi przedstawiala wspanialy i je- 
dyny w swoim rodzaju widok. Były zwłaszcza 
chwile tak malownicze, mianowicie, gdy szla 
w całości na Rynck i rozwinęła się przed oczyma 
licznie zgromadzonych widzów, którzy zapelniali 
chodniki oraz okna domów, przystrojone dywa- 
nami, lub znów, gdy wstępywała od strony wscho- 
dnićj na Wawel, zakręcając się szerokim łukiem, 
tak, że można było ujrzeć początek pochodu i jego 
koniec. Po bokach sformowaly bractwa kościelne 
szpalery i wśród nich przesuwał się ten orszak, 
w którym nietylko z urzędu i tytulu, ale z serca 
i ducha bylo to wszystko, co przoduje w pracach 
i zadaniach naszego narodu. A więc za sługami 
oltarza i Najdostojniecjszym Pasterzem krakowsk., 
bezpośrednio postępował Marszalek kraj. w stroju 
narodowym, mając po prawéj ks. prałata Sta- 
blewskiego, reprezentującego Kolo polskie w Ber- 
linie; a po lewćj prezydenta Dra Wcigla. Zie- 
miaństwo wystąpiło korporacyjnie w Towarzy- 
stwie Rolniczem , pod przewodnictwem hr. Heu- 
ryka Wodziekiego i w Radach powiatowych. 
Wiele kontuszów uderzalo okazalością, doborem 
barw, materyj i klejnotów. Profesorowie Almae 
Matris w togach i biretach, oraz zlotych lańcu- 
chach, a mieszczaństwo krakowskie przedstawiali 
czlonkowie cechów z berlami i Towarzystwo Strze- 
leckie w pięknych mundurach, a król jego niósł 
Zygmuntowskiego kura. 

Slowami niepodobna wyrazić majestatyczności 
tćj procesyi — trzeba ja było widzieć, brać w nićj 
udział, aby zrozumieć jéj potężne wrażenie tak 
na serce t ducha, jak dla oka. 

Jeżch się należy uznanie wieeprezydentowi 
| Muczkowskiemu za ułożenie programu, p. Zawi- 
|lowskiemu za taktowne i godne spelmianie obo- 
wiązków mistrza ceremonii —wraz z pomocnikami, 
straży obywatelskićj i ochotniczćj za utrzymanie 
szpaleru — to przedewszystkiem i najbardzićj za- 
sługa powodzenia pochodu przypada publiczno- 


| 
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ści, tak krakowskićj, jak zamiejscowój, która jak 
zawsze, zachowywala się tak wzorowo, że nigdzie 
nie było ścisku, ani zajść. Dowód to nietylko wy- 
ksztalceńszćj publiczności, ale i poważnego na- 
stroju, jaki panował w calem mieście. 

W presbiterynm kościola oczekiwali przedsta- 
wiciele wojskowości i wladz rządowych , zebrani 
bardzo lieznie, a przybrani w uniformy galowe. 
Tu weszli także przybyli z procesya najwybitniejsi 
dostojnicy i deputacye, oraz reprezentacyc. I znów 
nawa kościola przedstawilu taki sam wspaniały 
widok, jak wezoraj. Solenne nabożeństwo dziek- 
czynne celebrowal ks, biskup krakowski w lieznéj 
asyście, a chór pod kierunkiem p. Richlinga wy- 
konal pieśni religijne. 


Kazanie wypowiedzial ks. Pelczar, Rektor 
Uniw. Jagiellońskiego, Nan Kap. krak., z nic- 
opisanym wdziekiem oratorskim. Wywoływało ono 
naprzemian wzruszenie i podnosilo, porywalo, 
krzepilo ducha. Podajemy je w całości: 

Prawica twoja Panie uwielbiona jest 
w mocy, prawica Twoja Panie uderzyła 


nieprzyjaciela. A w wielkości chwary Two- 
Jj złożyłeś przeciwniki Twoje: spuściteś 


gniew Twój, który je pożarł jako stome... | 


Rzekt nieprzyjaciel: Będę gonit i pojmam ; 
dobędę miecza i pobije je ręka moja. Wionąt 
wiaty twój, i.. potonęli jato ołów, w wo- 


dach gwałtownych... Sciągnąteś rękę twoją | 
i pożarta jeziemia.. Któż podobien Tobie | 


między mocarzami Panie? Kto podobny 
Tobie? wielmożny w świętości, straszny 
i chwalebny, czyniący dziwy... Byłeś wodzem 
w mutosierdziu Twojem ludowi, który. od- 

kupił. Kxod. XV. 
Tak śpiewal niegdyś lud izraelski wraz z wo- 
dzem swoim Mojżeszem, patrząc na zatopione 
w morzu hufce kFaraonowe. Podobny hymn i my 
dziś zanucić możemy, rozważająć sprawy Boże 
w narodzie polskim , a szczególnie ów czyn, jaki 
prawica Pańska zdzialała przezeń pod Wiedniem. 
Dziwnemi, zaiste, drogami prowadził Bóg na- 
ród nasz. Zaraz w zarania jego dzicjów wytknąl 
mu poslannietwo wielkie, by niósł pochodnię wiary 
katolickićj, wolności i cywilizacyi na W schód. 
Posłannictwo to spelnia} naród polski od pierwszój 
doby; jakoż potóm i krwia swoich apostołów, 
madrością swoieh królów, ofiarami swoich synów 
pozyskał Chrystusowi Pomorzan, Jadźwingów, 
Litwę i Zmudź, pozakładał tamże liczne ogniska 
wiary i oświaty, a tak utworzył nowe spoleczeń- 
stwo, oparte na prawie i wolności krzyża. Kiedy 
zaś półksiężyc, godlo fanatyzmu, ciemnoty 1 mc- 
woli, wystąpił do walki z krzyżem: naród ten za- 
slonił krzyż piersiami swojemi, na polach pod 
Lignieg, Warną, Chocimem i Wiedniem. Kiedy 
zakon teutoński począł ciemiężyć lud i psuć du- 


cha chrześciańskiego: naród ten starł jego pychę 
¡pod Plowcami i Grunwaldem, Kiedy Moskwa, 
przedstawicielka odszczepieństwa i despotyzmu 
wschodniego, pokusiła się na ostrzu miecza nieść 
Zachodowi prawosławie wraz z duchem bizantyń- 
skim: stanął znowu ten sam naród przeciw nićj 
murem, a równocześnie jednał Ruś ze Stolicą 
Apostolską i z Zachodem, nie szczędząc dla wiel- 
kiego dzieła Unii nawet krwi swoich synów. 

Byly wprawdzie czasy, że naród polski sprze- 
niewierzal sie swojćj misyl i srogie za to odbie- 
ral chłosty: ale tóż nie brakio w jego dziejach 
świetnych czynów, któremi Bóg wsławił imię 
jego. Jeden z najświetniejszych, to wyprawa wie- 
deńska, ezyn plodny w owoce, bo on ocali! Wie- 
deń i chrześciaństwo, zlamal harde rogi Islamu 
i zapewnił eywilizacyi zachodnićj zwycięstwo nad 
barbarzyństwem wschodniem, czyn tak wielki, że 
jeszcze dziś, po 200 latach, jego wspomnienie 
pierś naszą świeta radościa rozpiera, a z ust 
, wydobywa hymn ku czci Tego, co trzyma losy 
narodów w swym ręku. Któż podobien Tobie 
między mocarzami Panie? Kto podobny Tobie? 
wielmożny w świętości, straszny i chwalebny, czy- 
niący dziwy. 

O czynie tym powiem slowa dzisiaj, za laska 
Boża, za przyczyna Bogarodzicy, za błogosławień- 
|stwem Twojóm, najdostojniejszy Areypasterzu. 

* 


| Pośmiertia modlitwa Stanis“ Żółkiewskiego, 
wyryta na jego grobie: Itroriare ex ossibus meis 
ultor, zostala wystuchaną: z krwi i kości wielkiego 
hetmana wyszedl mściciel klęski pod Cecorą, 
ja imię jego Jan Sobieski, Już w r. 1667 porazil 
on Tatarów, pod Podhajcami; kiedy zaś w r. 1672 
słaby król Michał zawarł z Mohamedem IV 
sromotny traktat. bnczacki , Jan Sobieski, nie do- 
puścił poniżenia narodu, lecz ponowiwszy walkę, 
zadał Turkom wielką kleske pod Chocimem; 
za co wdzięczny naród koronę Piastów i Jagiel- 
lonów włożył na jego głowę. Turcy odparci na 
| chwilę od granie polskich, najechali Węgry i do- 
tarli aż do Wiednia. Słaba zaloga nie byłaby 
| wstrzymala takićj nawaly, nieliczne wojska cesar- 
„skie nie mogły same spieszyć na odsiecz; jedyna 
zatem nadzieja byla w pomocy oręża polskiego. 
Bez tego oręża, niech mówi, co chce podła za- 
wiść, półksiężyc bylby z pewnością strącił krzyż 
z wieży św. Szezepana. Cala Europa patrzyła 
z przerażeniem na zaciętą walkę dwóch wrogich 
sobie światów, co już przed 600 laty ścierały 
się pod murami Jerozolimy, a lękając się prze- 
granćj krzyża, wyciągała blagalne ręce do nowego 
Godfryda; szli téż doń na wyścigi posłowie od 
cesarza i papieża, wołając: „królu ratuj Wiedeń, 
ratuj chrześciaństwo*, 


ML. 


À To {62 


Co uczyni Jan II? Czy może usłucha zdra- | 
dliwćj rady Ludwika XIV i zezwoli na pogrom 
domn Fl: tbsburgów ? Nie — jako mądry „polityk 
wiedzial on, że gdy Kara Mustafa opanuje Wie- 
deń, zwróci się nicehy bnie przeciw Polsce, a zhol- 
dowawszy ją, popchnie „ niby drugi Attyla, swe 
dzikie hordy na Poludnie i Zachód, iżby wedle 
słów Mohameda II, oltarz św. Piotra w Rzy- 
mie przemienić w żłób dla konia padyszacha. 
Jako dobry chrześcianin nie mógł m zamknać 
swych uszu na glos Ojea św., ni na jęki braci, 
co mieli ginąć od krzywój szabli, lub iść na stra- 
szny jassyr. 

Bez wahania té} wybral sie na wojnę, z 34-tv- 
sięcznym zastępem zbrojnych, ua Bożą raczćj 
pomoc achując. Kiedy wódz syryjski Nikannor, 
szedł przeciw żydom z ogromném wojskiem i wielu 
słonłami, bohater izraelski Judasz Machabcusz 
wyciągnał przed bitwą rece w niebo i tak się 
modlil: „Ty, Panie, któryś postał anioła trego 
za Kzechiasza, króla judzkiego, i pobites z 2 woj- 
ska Kemacheribni sto ośmdziesiąt č pięć tysięcy, 
i teraz panujący niebiosom, spuść anioła twego 
dobrego przed nami.. iżby się przelękli, którzy 
z bluśnieniem idą HE świętemu ludowi trenu" 
(If. Mach. XV, 21—24). Po tój modlitwie roz- 
począł bitwę i 'polożyl trupem 30.000 wrogów 
wraz z ich wodzem Nikamnorem. Tak tóż uczynił 
bohater chrześciański. On pierw przypuścił szturm 
do nieba, blagając Pana zastępów, za pośrednie- 
twem Téj, którą naród hetmanką rycerstwa chrze- 
ścijańskiego i Królową swoją nazywa. Przed Jój 
obrazem na Jasnójgórze i tu w Krakowie na 
Piasku przeklęcza! dlugie godziny, poczóm ufny 
w sukurs hufców niebieskich, postanowił uderzyć 
na dwakroć liczniejsze w ojsk a tureckie, i uderzył. 
O dniu wielki, dniu 12 września r. 1655, z Ja- 
kąż pociechą duch nasz znękany zwraca sie ku 
tobie, i już-to z pobożnym królem słucha Mszy 
św. na Kahlenbergu a potóm przyjmuje Cialo 
Pańskie, już-to pochyla glowe przed blogosla 
wieństwem, jakie wysłannik papieski Marek 
dAviano daje całemu wojsku, — już ze skrzy- 
dlata husarya rzuca się wśród okrzyków: 
błogosław Polsce* na zwarte szyki Janczarów, 
które wnet rozpryskuja się niby piana i krwią 
swoją posoczą wody Dunaju, , podczas gdy reszta 


ucieka jak wicher. I któż ten dzień sprawil, jeżeli 
IZ Zachodu wciskał sie wolteryanizm i zepsucie 


nie Bóg, ezyniący dziwy? Uznał to sam król, 
gdy rzuciwszy się na twarz przed oltarzem w ko- 
ściele Augustyanów, zaintonował 7e Denm, albo 
gdy do Papieża Innocentego XI slal posla z tą |v 
wieścią: „ Veni, vidi, Deus vicit... albo gdy do 
królowćj pisal: „Bóg na wieki błogoslawiony dal 
zwycięstwo i chwałę narodowi, 0 jakićj wieki 
nie słyszały* . Uznal to wówczas świat cały, to 


„Boże | 


©. 4. 


té} wszędzie wielbiono Boga, iż przez „nowego 
| Machabeuszać ocalił lud chrześcijański. I my 


także, gdy po dwiestu latach rozważamy ona 
chlubna walkę, wolamy z uniesieniem: „Deus 
vicit”. Prawica Twoja Panie uwielbiona jest tw mocy. 
prawica Twoja Panie uderzyła nieprzyjaciela. 
L któż podobien Tobie między mocarzami Panie? 


| Kto podobny Tobie? 


'nieene knowania 


Ale nie dosyć zaśpiewać hymn uwielbienia 
dla Boga, hymn poc hwały dla bohatera ; trzeba 


inam nadto wysnuć z tćj rocznicy naukę "dla na- 


rodu, a w tym celu rzucić okiem na ostatnie 
dwa wieki. Usilowania Jana III, by rozgromić 
do szezętu bisurmanów, a przynajmnićj odebrać 
im Kamieniec, rozbily się o niestalość sprzymie- 
rzeńców i niecheć narodu; już bowiem wówczas 
troska o dobro publiczne ustapiła miejsca pry 
wacie i ambicyi możnych. Do tego przyszło, że 
w_pieć lat po zwyciestwie pod W iedniem na soj- 
mie grodzieńskim jeden z poslów śmial nazwać 
króla nieprzy, jacielem Ojezyzny i wolności, co 
gorsza, że uknuto spisek, Jeżeli nie na zdetroni- 
zowanie Jana IM, tedy przynajmnićj na usunie- 
cie od korony jego synów. Przepelniony goryczą 
wyrzek! król: „O smutny konice nas czeka. Gdzie 
każdy na wszystko odważyć się może, gdzie ka” 
zdego dnia powstaje oltarz przeciw oltarzowi... 
tam już grzmi zemsta Boża! Stu ebil WO 
nie wyjdzie czterdzieści dni a nie bedzie Niniwy‘ 

I zaprawdę, ledwie Jim IM zstąpił do grobm, 
aliści kleski jak potok spadły na Polskę. Mamże 
je opowiad: uć owa wojnę domową, co poszla za 
clekcyą Augusta II, i ów drugi najazd Szwedów, 
i ów A sejm z r. 1%I%, który rozbroli 
naród, i owo gospodarowanie wojsk obeych po 
kraju, i owe haniebne rzady satrapów moskiew- 
skich, którzy odważyli się z pośród sejmu por- 
wać biskupów i hetmana, by ich wyslać jako 
więźniów do Kalugi, i owe zgubne walki stron- 
nictw, które zawiodły aż do T Targowiey, 1 owe 
sąsiadów, które się zakończyly 
rozbiorem Polski... Ach ta Polska, jeszcze tak 
sławna za Jana II, w sto lat późnićj przedstawiała 
oplakany obraz niemocy i rozprzężenia. I zewnatrz 
poteżni wrogowie, wewnątrz niezgoda, tu i ówdzie 


 sprzedajność i zdrada. 


Nawet życie religijne i domowe, co stanowiło 
pierw siłę narodu, uleglo w części skażeniu. 


obyczajów, zarażając przedewszystkiem warstwy 
v ższe. Wnet tóż stara wiara ojców poszla u nie h 

v poniewierkę, jakby splowiala szata, natomiast 
DE pd się loże masońskie, te rozsiewniki 
niedowiarstwa, otoczone opieka samego króla Sta- 
nisława Augusta i samego prymasa Podoskiego, 
rozwody zaś tak się staly gestemi, że już Be- 
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nedykt XIV musial słać smrowe upomnienie bi- 
skupom: polskim (TA! i 1743). 

Snać wreszcie przepelnila się miara grzechów 
narodu, bo go sprawiedliwość Boża oddala w moe 
hieprzyj jaciól. Zaczal sie tedy dlań dlugi czyściec, 
pełen boleści, wę zawodów, walk i ofiar. 
Kiedy przechodzę myślą dzieje ostatnich stu lat, 


widze nieprzejrzany szereg wygnańców pedzonych | 
| Możne rody, niektóre przy najmnićj staraja a się napra- 


w lody sybins skie lub w daleka obczyznę, i po- 
palone wsie i miasta i poburzone kościoły i i ster- 
czące szubienice i otwarte mogilv i szerokie mo- 
rze lez i krwi. Nlyszę szezek oręża na pobojowi- 
skach, skrzypienie drzwi więziennych, brzek kaj- 
dan, jęki mordowanych, placz opuszczonych ma- 
tek, żon i sierót. Kiedy zastanawiam sie nad 
tóm, dlaczego Bóg spuścił na nas tyle udręc zeń, 
przychodza mi na peanięć slowa, jakie wiekopo- 
mnéj chwaly Pius IN wyrzekl r. 1566 w Kole- 
gium palskiem: „Naród wasz musial wiele zawi- 
nić, skoro go Bóg tak ciężko chloszeze, ale musi 
on bek także Panu Bogu miłym, bo kogo Bóg 
kocha, tego doświadczać, Tak, grzechy wielkie 
narodu zaslużyły na surowa kare, ale z drugićj 
strony chciał "Bóg dobry ustrzedz go od utei ty 
wiary i enoty, dlatego w go niejako do kwa- 
antanny ostućj, gwoli poprawie i uzdrowienia. 
Zrazu nie cheial tego naród zrozumieć, toż zży- 
mal sie na samego Boga i bez Jego pomocy ku- 
“il sie wydźwienać z niedoli, próbując to spisków, 
to tajnych towarzystw, to sojuszu 4 zachodnia 
rewoluc wą; lecz wszy stko zawiodło. Nawet wielkie 
ofiary Pia terskie czyny nie pomogły. Trzeba 
bylo ida ożywić w sobie wiarę i w Imie Boże 
jać się pracy, by z rozs sypanych gruzów zbudo- 
wać gmach nowy, — i oto czasy dzisiejsze. 

Bracia Rodacy, nie „przesada krasomowcza, 
tóm muićj chęć sehlebiania narodowi, ale wdzię- 
czność ku Bogu i milość prawdy każe mi wy- 
znać, żeśmy sie troche popri awili. Nie ma u nas 
tój fan: tycznćj nien; twiści przeciw Bogu i kościo- 
lowi, ni tego jaskrawego rozdzialu na RARE 
i niewierzących, ni tój zgnilizny moralnej i spo- 
leeznej, którćj poc ściólka ‘mate rvalizm, A 
nihilizm, jeżeli zaś tu i ówdzie znajdują sie zle daż- 
ności, nie sa tak silnemi, jak gdzieindzićj. Keligia 
katolicka ma u nas wie ocój poszanowania niż na 
wyrodnym zachodzie, gdzie idee rewoluc cyjne psuja 
spoleczeństwo aż do szpiku; a choć nie wszyscy 
* jak należy przejęci jej duchem, wszyscy jednak 
czują to dobrze, Że ona. jest konieczna podwalina 
społeczeństwa i i glówna dźwignia narodu, 

Jest jeszcze na ziemi „polskiej bogaty zasób 
enót, któremi szczególnie jaśnicja niew viasty; jest 
życić rodzinne i cześć dla domowego ogniska; 
jest ofiarność dla Sprawy publicznćj, MAC milości 


|Polak, któryby nie powtórzył słów Proroka: 
„Jeśli cię zapomnę Jeruzalem, — Ciebie Ojczyzno 
droga — niech zapomniana będzie prawica moja, 
niechaj przyschnie język mój do podniebienia 
mego“. (Ps. 136, 5). 

Na polu wa znem jest lepiej, niż przed stu laty. 


| Duchowieństwo krzata się pilnie około roli Pañ- 


skiój, podtrzymując zarazem ducha narodowego. 


wić wiuy swoich przodków, i mnićj folguja zbyt- 


kom. Stan średni pelni oc czo, wraz ze szlachta, 


službe narodowa; zdrajców zaś į jurgeltników, na 


jakich ze zgroza patrzyl NE przeszly, nie ma 


dziś ani śladu, bo w szystek naród rzuciby klątwę 
na nich, Lad wreszcie wiejski, stały zawsze w wie- 
rze, dźwiga sie, acz powoli, z ciemnoty i nedzy, 
poczyna pozna ać wspólna Matke i wraz ze star- 
sza bracią chwyta się ojczystego pluga. Nie brak 
wp sawdzie i stron ciemnych, że wymienie tylko 


waśń Rusinów i biede coraz większa, ale jest 
tóż chęć zaradze EA zlem. 


W życiu publicznóm więećj widać trzeźwości, 
powagi i zrozumienia istotuego dobra narodu, 
tak, że nawet wrogowie nie moga nam odmówić 
uznania i lekać sie nas zaczynają. Już nie wy- 
gladamy ratunku od tój lub owej rewolucyi, ani 
liczymy na tego lub owego człowieka, ale tylko 
na Pana Boga i na pracę wlasna. Wszędzie též 
spostrzegamy” gorliwych robotników, co serce, 
grosz i rękę oddaja na uslugi pow: szechmeg: o dobra. 
Jest u nas poczet mężów jasno I i dobrze mygla- 
cych; kieruje on bacznie sprawami publicznemi, 
zmierzając do podniesienia kraju i do wzmocnienia 
monarchii, w której, dzieki szłachemenn Monar- 
sze, używamy NA Ufajmv, że pozostana 
oni wiernymi zasadom katolickim i życzliwymi 
dla warstw wszystkich. Gdzicindzićj « cale spole- 
czeństwo polskie stoi na straży wiary, języka 
i ziemi, odpierająe mężnie, acz z trudem wielkim, 
tu protestantyzm i germanizacyc, tam pra awosla- 
Wie 1 R: awizm, a równocześnie broniąc sie 
przeciw naplywowi zgubnych doktryn. Nadto pa- 
sterze i kaplani- wygnańcy z jednćj, wlościanie 
podlascy z drngićj strony daja nam zapal: ajaca 
serce zachętę, by dla wiary i wolności sumienia 
ponosić chetnie” kajdany, wygnanie i śmierć; 
światu zaś zdumienemu sa dowodem, że naród 
polski spotężniał na duchu, skoro wydaje wy- 
znawców i meczenników. 

słowem, podniósł się widocznie moralny po- 
ziom NE wodu. I jakże Cie nie wielbić za to Panie, 
Boże nasz, jak nie całować Twćj prawicy, któr: 
na to nas A meo, by nas uleczyć. Ty Boże 
sprawiedliwy i milosiemiy, zasmucasz WPA awdzie, 
ale i i pocieszasz, poniżasz ale i WywyżŻszalsz, m 


Ojczyzny już nje wspominam, bo jestże prawy | rzesz, ale té% przebaczasz 1 do ojcowskiego serca 
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pociągasz. My tóż z wdzięcznością przyjmujemy 
Twe dobrodziejstwa, z pokora i w duchu po- 
kuty Twe chlosty. My dziś odnawiamy to przy- 
mierze, jakie zawarli z Toba ojeowie nasi 1 od- 
tąd tylko wedlug Twćj woli chcemy urządzić na- 
sze życie wewnętrzne, domowe, spoleczne i piu- 
bliczne. 

Lecz cóż przedewszystkiem czynić? Jan IU 
przed wyprawą blaga] goraco o pomoce niebios, 


i wszystek naród z nim; jakoż nie bylo to czemś| 


przypadkowem, że podezas gdy wrzała bitwa 
pod Wiedniem, biskup Malachowski obchodzi! 
z królową i ludem wice Krakowa w uroczystćj 
procesyi, niosąc Najśw. Sakrament i że wówezas 
na rozkaz papieża cale chrześcijaństwo modliło 
się o zwycięstwo. I nam tóż trzeba wszystko za- 
czynać od Boga, aw tym celu utrzymywać w sereu 


narodu żywy ogień wiary katolickiej, któryby | 
swem światłem i ciepłem przeniknął wszystkie | 


jego warstwy, wszystkie objawy życia. Osobliwie 
zaś czuwać należy, aby wychowanie tak domowe 
jak szkolne, oparło się na silnych podstawach 
katolickich, gdyż młodzież nieutwierdzona w wie: 
rze i pozbawiona moralnego statku latwo ulega 
złym prądom czy materyalizanu i pozytywizmu, 
czy nawet socyalizmu. Smutne to zjawisko już 
się daje spostrzegać, baczność zatem ojeowie ro- 
dzin i kierownicy wychowania, baczność wodzo- 
wie narodu i sternicy opinii, by pod haslem po- 
stępu nie wkradło się niedowiarstwo i rozkład 
moralny, inaczej nietylko cofniemy się wstecz, 
ale możemy popaść w nowa i gorszą jeszcze nie- 
moe, a wtenczas biada nam! 

Jan II zdobyte chorągwie tureckie poslal 
z hołduni do Rzymu; jedna z nich wisiała wiek 
przeszło w domku loretańskim , na znak, że Pol- 
ska jest królestwem Bogarodzicy Maryi i że jéj 
opiece zawdzięcza najświetniejsze swe chwile; — 
druga wisi dotąd w bazylice lateraneńskićj, przy- 
pominając narodowi dobrodziejstwa, jakie za po- 
średnictwem Stolicy Apost. odebral od Boga. 
Stolica ta była nam przez dziewięć wieków mi 
strzynia 1 opiekunką, matką i jest nia dotad; 


dość wspomnieć nieśmiertelnćj pamięci godne 


czyny Piusa TX dla Polski. Niestety! nie mamy 
dziś zwycięskich trofeów, by je wysluć do Rzy- 
mu, ale zu to szły tam i niech ida ciągle serca 
nasze; za to naród wszystek postanowił jednemu 
z największych papieży i najszlachetniejszych 
swoich opiekunów postawić pomnik na Wawelu, 
iżby tenże, tak jak owa choragiew w Lateranie, 
był pamiatka nowych dobrodziejstw i godłem wie- 
cznego miedzy narodem polskim i Stolica świeta 
przymierza. 

Jan LU, wróciwszy z wyprawy wiedeńskićj, 
zawiesił dwa buńczuki tureckie przy grobie św. 


„Jana Kantego, patrona akademii krakowskićj, 
chcąc przez to wyrazić cześć i wdzięczność tój 
przeslawnćj matee oświaty polskićj, która i jemu, 
jeszcze młodzieniaszkowi, była mistrzynią. Tem 
samem wskazał on narodowi jako jedno z głó- 
wnych zadań pielęgnowanie oświaty, opiekę nad 
jéj ogniskami i uprawę nauk, byśmy doścignęli 
(te narody, co nas wyprzedziły, i do wawrzynów 
| oreżnych dodali sławę z prac umysłowych i z ar- 
cydzieł sztuki. Wprawdzie w ostatnich stu latach 
wzbogacił się zuacznie nasz skarbice duchowy; 
przybyły mianowicie trzy wielkie ogniska światła 
i lamp rozrzuconych po kraju przybyło niemalo, 
słymnych wieszczów, uczonych i mistrzów; lecz 
jcszeze nie dosyć. Nuże tedy stróżowie światła 
duchowego przydawajcie coraz więcćj lamp o świe- 
tle jasnem 1 zbawezem, coby odkrywało ziemię 
a nie zaciemniało nieba, iżby każda wioska miała 
taką lampę. Nuże górnicy narodu spuszezajcie 
się ochoczo w głebiny wiedzy i wydobywajcie 
ztamtąd to kruszce nauki, to sól mądrości, pod- 
czas gdy inni niech przysparzają chleba powsze- 
dniego. i 

Jan ILH nie mógł dokończyć wielkiego dziela 

z powodu niezgody i zawiści swoich; podobnie 
i nasze usiłowania, ofiary, nawet świetne czyny 
nie na wiele się przydadza, jeżeli nam braknie 
jedności. Niestety, brakuje nam jéj jeszcze, bo 
niezgoda wżarła sie jak sep w pierś narodu. To 
tćż jako Chrystus Pan prosil Ojca niebieskiego 
za uczniami „aby byli jedno“, tak i nam o to 
szczególnie modlić się i starać należy, byśmy byli 
| zjednoczeni. 
Cheemyż zaś jedności, badźmy jako robotniey 
| przy tój samój budowie; a więc spelniajmy każdy 
swój obowiązek i przyczyniajmy się wedle sil do 
tieza dobra, dalecy od lenistwa i sobkostwa, 
a gotowi do ofiar, nietylko z trudu i grosza, ale 
także i z tego, co poświecić najtrudnićj, z milo- 
ści własnej. 

Badźmy jako żołnierze jednego hufca, a wiec 
miejmy jeden sztandar i jedno hasło, tóm zaś: 
„Chwala Boża, pożytek Ojczyznyć. Wolni od 
dumy, stójmy w szeregach, nie wyrywając sie 
po bulawe, 1 sluchajmy ochotnie naszych wo- 
dzów ; wodzami zaś niech bedą najlepsi w nara- 
dzie, to jest ci, co przoduja rozumem, cnotą, 
pracą i zasługa, zkądkolwiek oni wyszli. Silni 
karmościa , zbrojni w pomoc Boża i odwage wla- 
sna, wydajny wojne na zabój już nie bisurma- 
nom, ale wadom narodowym, by zniszczyć, co 
| w nas jest zlego, poprawić, eo jest niedoskona- 
'lego, utrzymać, co jest dobrego. 
| Badźmy jako członkowie jednej rodziny; u więc 
niech nas nie dzielą ni kopec graniczne, ni uprze- 


| z À z » 
| dzenia kastowe, ni walki stronnietw ; ale owszem 


zbliżajmy się de siebie, znośmy się wzajem, wspie- 

NS; sie wzajem , dne do dobry ch eclów do 
brymi środkami, a strz zegac sie drażliwości, za- 
wiści i nieufności. 

Jeżeli takini będziemy, natenczas blogo ci 
narodzie polski ! Choroby dznyne już nie wróc: 
przemoe wrogów odbije się o twa pierś, jak 
strzaly o puklerz, zle pr ady wicku przelec a po 
nad Toba, jak chmury nad szezytami gór. Wierny 
woli Bożój i Bożą otoczon opieka, bedzie 'SZ spel 
uial dalëj swe poslannietwo i poniesiesz ku Wseho- 
dowi wiare katolicką, wolność i evwilizacye. 

Do ciebie zwracam sie teraz, Królowo i Matko 
nasza Maryo! Tyś od dziewięciu wieków objela 
nad narodem polskim miiościwe rządy, a opieka 
Twoja, nieraz iście cudowna, okryla go jakby 
plaszczem i ratowala w  niejedućj potrzebie. | 
Wszakże Tyś to W ladyslawowi Lokietkowi już 
Pozpaczającemu, dodala otuchy, iż wreszcie odzier 
żył tron polski i zjednoczył rozdarte cialo na- 
rodu. Tyś obroną Jasnćjęóry podniosła na duchu 
znękanego srodze Jana Kazimierza i pomoglaś 
mu w ypędzić najezdców. Tyś wizerunkiem swoim, 
co nosił napis: „In hac imagine vinces omona 
ożywiła męztwo Jana 1II i jego rycerstw: Tyś 
narodowi calemu wypraszala ciagle u DA Jaski, 
błogosławieństwa i pociechy. Za to w dzięczny na- 
ród ukoronował Cie uroezvécie na swoją K rólowe 
najprzód na Jasnćjgórze, potóm na tylu innych 


stolicach. Oto przed kilku dniami zbiegli się znowu | 


poddani Twoi z różnych stron "Twćj ziemi, by 
Ci ofiarować nową korone i cenniejszą nad wszel- 
kie zloto milość sere swoich. O królowo nasza, 
chciejże i nadal nad nami panować! O Matko 
nisza, nie wypuszczujże nas ze swój laskawój 
pieczy. Stań dzisiaj przed tronem Bożym, mając 
za soba miliony dusz, które ziemia polska oddala 
Niebu i przez serce Tw e macierzyńskie, przez za 
slugi naszych Świętych, przez krew naszych 
Męczemików, blagaj o zmiłowanie País kie, by 
naród polski uleczon z chorób i uświęcon pokuta, | 
spełniał nadal w pokoju i swobodzie posłannictwo 
swoje ku chwale Boga w Trójev świętćj jedynego. 
nien. 


Po kazaniu odprawialo się w dalszym ciagu 
nabożeństwo ; po jego zakończeniu odszedł ksi: idz 
biskup prue sewyonalnie przez glówna nawe od ol- 
trza, a za nim rozeszli sie wszyscy uczestnicy. 
Było to zaiste nabożeństwo tryumfalne. 


Między godziną 1 a 2 w południe dnia 12 
września komitet obywateli krakowskich, orga- 
nizujący uroczystości ludowe, urzadził w ogro- 
dzie p. Tylki przy ulicy Zwierzy niecki kiej skromna 
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ucztę pożegnalna dla wszystkich, przybyłych 
z rozmaitych okolie naszego kraju delegatów- 
włościan. Na uczcie tój, poczciwi goście Rusini 
jeszcze bardzićj zbliżyli się i pokochali z dziar- 
skimi  Krakowianami ni wzymi , manifestujac te 
uczucia w sposób szezerością swą prawdziwie 
rozrzewniający,  Uściskom i wzajemnym przyja- 
cielskim wywnetrzeniom tych sere EN 
telmacych prostotą i zaenością iście słowiańska 
nie bylo końca. Na pożegnalne Eres 
włościan krakowskich, przedstawiciele ziem na- 
szych ruskich odpowiadali ec abrupto mowani, 
plvnacemi wprost z dnszy. Mów takich impro- 
wizowanych bylo kilkanaście, a we wszystkich 
przemawiający Rusini ioii o goracén pra- 
lgnieniu pozostania na zawsze w jedności i mi- 
ilości z braćmi Polakami, wzajemnie ich miluja- 
cymi, zadając tem samem klam tym wszystkim 
głosom, które nie milość, leez nienzasadniono i 
pchająec na bezdroża sk Angi i żale, niby w imie- 
niu Rusi przeciw Polakom, wciąż szerzą. Nie 
„mogłoby nie być pożadańszem nad to, aby ci 
|falszywi trybuni ludu ruskiego widzieli usposo 
bienie jego, zamanifestowane w „Krakowie przez 
tych, którzy są krwią z krwi i kością z kości 
tegoż ludu! 

Na pożegnanie delegatów wypowiedział mowe 
Jan Czesak, włoś ściamin ze Szczutówy; mowa ta 
brzmi, jak następuje: 

„Niech będzie „pochwalony Jezus Chrystus 
Szanowni bracia i rodacy! Zgromadziliśmy sie 
do Krakowa na wielką uroczystość, o jakiój JUŻ 
wiecie, I niektórzy z was sgawędzili i zad ali mi- 
lość, zgode l jedność. Bo to pięknie, ladnie, ale 
to nie sztuka mówić, ale dokazać czynem; manı 
honor powiedzieć o Kr akowie, że dowiódł czy- 
nem, a my, cośmy tu sa, adhydzieczmy sie mu 
za to, dokażmy i my tego, kto z nas jest wW sta- 
nie. Nie sztuka powiedzieć , ale sztuka zrobić. 
„Jeden z panów Rusinów, może z predkości wy- 
[razil się słowem na odkrycie PR pamiątki 
| ludowćj, że nie jest na nićj napis ludu polskiego 
ji ruskiego, toby, tak znaczylo, jak żeby wy bra- 
cia jeszcze nie byli braćmi rodzonymi, albo żeby 
jeszcze nam coś nie dowierzali. Pod tym wyra- 
zem: lad polski, ja rozumiem dawny lud polski 
od morza do morza. I ja, jako Mazur, tobym 
sie mógł upominać o Wyraz na tablicy. i „ Ma- 
ZUPów J a przecież to byłoby zbytecznóm, ba 
przez ten wyraz rozumiem i Mazura i Rusini 
czerwonćj i binej Rusi i Szlązaka , Pomorzana 
z Poznania, z Wielkićj Polski, z okregu Krako- 
wa, Kaszubów i Infantów, to jest wszystkie 
prowincyc, wieć ja uważam napis za sprawiedli- 
wy, azy jest slusznie ? Tona wspomne 


> orzeczcie. 
krótko jeszcze o Krakowie, Go to jest ten Kra- 
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ków? Ja tak rozumię, że Kraków to jest prze 
wodnik, któremu Bóg blogoslawi, że przoduje 
jednością, zgoda i miłością i tćj dowodzi czynem 


moralnie i matervalnie, Najprzód mieści w sobie | 


wysoką wladze, która nas prowadzi do Boga, 
a następnie wszelką władzę bezpieczeństwa osob» 
i mienia, pod której opieka moga żyć obywatele 
najspokojnićj; dalćj mieści w sobie tylu ludzi 
światlych, którzy nam wszystkim przyświecaja 
i właśnie maja prawo przodować nan oświatą, 
bo im i Bóg blogoslawi, bo widać naocznie, że 
codziennie nowego w IŚrakowie wyrasta, 
dźwiga się i nie wiedzieć zkąd tak. Jak grzyby 
z ziemi. Kochani bracia ! starajmy się I my o to, 
niech też i nasze wioski powstają z tego letargu; 
zacznijmy od Bogu, a Bóg nam będzie blogo- 
slawił. Jak pracować, żeby to bylo dobrze, trze- 
baby mi się bardzo szeroko rozwodzić. Cóż zaś 
dokaže wlościanin, który sprzedał swoja ojco- 
wiznę, czyli caly swój warsztat, a jak to mu 
potóm milo, że na jego miejseu zasiadi może 
poganin , it może sąsiadowi dalćj , jeżeli zamiast 
szlachcica siedzi w powozie obcokrajowiec, a je 
szcze może innćj wiary, oddajesz uklon jako mo 
cniejszemu , okiem na ciebie nie zwróci, a da- 
wniój, jak był katolik, przecię to jakoś było; 
więc powiedzcie, czy to jest 
zdaje się 

dować, jak jego przewodnicy; żeby tak bylo, 
toby ciebie Bóg w tym stanie nie trzymał, byl- 
byś bracie ministrem, a może i królem, ale tru- 
dno, zgadzaj się z tém, eo Bóg przeznaczył: 
ty mądrości Boskićj nie poprawisz ; których Bóg 
powolał do rządzenia, czy to z woli najjaśniej- 
szego pana, czy los ich przeznaczył, niech oni 
rządza i kierują nami, a jeżeliby zdawali nam 
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slusznie? Komuś 


się przykrymi, to ich Pan Bóg potrafi przerobić, | 


a prędzój jak kto inny. A zatem, jeżeli Bóg po- 
wolał Kraków do przewodnictwa, prośmy Boga 
za nim, Życzny mu wszystkiego dobrego. Niech 
mu Bóg blogoslawi i starajmy się jemu nawza- 
jem odwdzięczyć, a przedewszystkiem panowie 
Rusini zaproście Krakowian do Lwowa; a teraz 
wszystkim panom, calemu miastu dziękujemy 
staropolskim zwyczajem „Bóg zapłać. * 


O godzinie 4 popoludniu rozpoczal sie obrzad 
odsłonięcia i poświęcenia pamiatkowćj plasko- 
rzeźby bronzowćj Piusa Welońskiego na kościele 
Najświetszćj P. Maryi. 

Na godzine przedtem niezliczone tlumy ludzi 
zaległy wspanialy rynek krakowski w takich ma- 
sach olbrzymich, że dzieki tylko nadzwyczajnym 
wysiłkom dzielnój naszój straży honorowój, zdo- 
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się, że jest mądry i chcialby wiecéj przo-| 
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lano zachować kawał wolnego miejsca pomiędzy 
| trybunami a estrada, przeznaczona dla bliższych 
uczestników obrzędu, tudzież utrzymać dość wy- 
godny szpaler komunikacyjny. We wszystkich 
| oknach té} połaci rynku piętrzyly sie i roily twa- 
rze ciekawych, w oknach strychów nawet widać 
je bylo, a odważniejst widzowie rozsiedli się aż 
na dachaeh. Wielka trybunę, zbudowaną naprze- 
[dw kościoła, a mogaeą pomieścić parę tysiecy 
osób, zajęla jednolita masa publiczności, która 
mieścila sie również w ogronućj liezbie I na dal- 
szych planach, bo na terasach gmachu Sukiennic. 
Na estradzie zasiedli czlonkowie Rady miejskićj, 
a między nimi X. biskup Krasiński. To nad 
zwyczajne ożywienie, a raczćj przeludnienie rynku, 
przy powiewajacych na dachach i na wysokich 
masztach różnobarwnych flagach, przy wieńcach, 
zieloności i jaskrawych draperyach , zdobiących 
trybunę i estradę, stanowiło dziwnie wspaniały 
i uroczy widok. Oczy jednak tój przynajnnićj 
| dwudziesto-tysięcznćj publiezności mało się zwra- 
alo wokolo, bo wszystkie, jak gdyby magnety- 
czną ciągnione siła, utkwione były stale w jeden 
punkt, w białego orla na tle czerwonóm, z „a-_ 
ning, herbem Sobieskich pośrodku, umieszczo= 
nego na draperyt oslaniającój plaskorzeźbę i po- 
lyskującego tak pieknie, tak dla polskich ueznć 
wabnie srebrzystemi pióry swomi!... 

Oczekiwano jakiś czas na przybycie N. Bi- 
skupa krakowskiego, który mial poświecić wspa- 
 niałą pamiątkowa tablice. Pomiędzy 4-ta a 5-ta 
przybył X, Biskup, a skoro tylko zajal wraz 
z otaczającym go klerem przeznaczone dla siebie 
miejsce na estradzie, obrząd się rozpoczal. 

Naprzód umieszczony na estradzie, tuż przy 
(ganku kościola olbrzymi chór śpiewaków kra- 
kowskiego Towarzystwa nuzycznego, wzmocniony 
wielu glosami przybylych z rozmaitych stron ich 
kolegów, pod kierunkiem pana Niedzielskiego, 
z akompaniamentem orkiestry miejskićj, wykonal 
psalm Kochanowskiego, zastosowany do muzyki 
| Haleyego. Prodnkeva ta uzyskała powszechny 
oklask znaweów, 


Wszedl następnie na mownicę, urządzoną tuż 
pod pamiątkowa rzeźba, prezydent miasta Dr. 
Weigel. Niestrndzony tylu już przemówieniani 
| orator, i tym razem mówił z właściwa sobie po- 
toczysta swada w następny sposób : 


„ Witajcie nam serdecznie najmilsi zdaleka i 
zbliska przybyli dostojni, zaeni goście! 

Dwieście lat temu o tym samym niemal eza- 
sie, kiedy walka o odsiecz Wiednia na calój 
linii bojowćj najgoręećj wrzala, nieśmiertelnćj pa- 
mięci król Jan UMI wydawał ostatnie rozkazy 
_najtęższym i najdoświadczeńszym armii polskiej 
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dowódzeom, do ostatecznego uderzenia na hordy 


tureckie, z głównem wyteżeniem ataku na na- j 
je 
miot i stanówieko MY ielkiego Wczyra tureckiego, | 


mniemającego się niczwyciężonym. A nim slońce 
zaszło, w dzikim poplocha pierzelmeli zwycię- 
żeni Muzulmanie ciskając broń, porzucając na- 
mioty i zapasy wojenne, aby, komu się uda, ra 
tować nagie życie ; bogaty namiot W ielkiego We- 
Zyta z = a kiani kosztownościami j skarbami, 
en więcćj, chorągiew Mahometa proroka wpadla | 
w ręce Źwyciezcy-Króla, który w dniu tym zdo- 
był orężowi polskiemu nieslychaną sławe i razem 
z odsieczą Wiednia ocalil Chrześciaństwo ! 

Dziś dwieście lat potóm, święci cała Polska 
niezatarta pamieć tego świetnego zwycięztwa, jako | 
Uroczystość n: rodowi u my tutaj w sw 'obodnych 
kraju dzielnicach w calój pelni „patryotycznego 
uniesienia i zapalu w każdej mieścinie 1 zakatku 
kraju; reszta krępowanćj Noa naszćj po za kor- 
donem i M ielkopolsee , jakoż i tulaeze po calój, 
niemal kuli ziemskićj rozsypani, lączą się z nami, 
jako jedni duchem i sereem, jedni w mości 
( )jezyzny. 

do też, kiedy znękani lub przygnebieni, zwat- 
pieni niejako czasami upadamy na silach Jub 
duchu, dziś cały naród z podniesionóm uczuciem | 
świeci naj] amiętniejszy w dziejach ostatnich lat 
dwustu dzień wiekopomnćj j: a oreża polskiego, 
Jakićj j po dniu 12 W rześnia 1683 roku jnż wic- 
cdj nie zaznał, 

Swietnićj i wznioślój zaznacza sie zaś uro- 
czystość ta narodowa u nas w Krakowie, w tym 
starym grodzie pamiątek świętój nam wszystkim 
przeszłości , któremu to grodowi góruje na Wa- 
welu stary zamek królewski, a w jego grobach 
pod katedrą spoczywają zwłoki nieśmiertelnego. 
króla. Sarkofag jego okryliśmy wieńcami, gora 
cemi usty "o marmurowego głazu, ea- 
lujac grobowiec króla i zlożoną na nim koronę, 
a rosząe gorącemi lzami wieńce świeżego kwiatu 
I zieleni na tym to grobowen. I reprezentanci 
wszystkich stanów i warstw, co wieńczyli grobo- | 
wiee nieśmiertelnego króla i dotykali ciepla dlo- 
ja rozgrzewające «0 się pod nią głazn, wynoszą 

2 tój uroczystości wrażenia na wieki, jak wic- 
tuista jest slawa nieśmiertelnego króla. 


Już nad kolebką jego szcześliwa zawisla gwia | 


zda , zwiastująca świetną mu przyszłość, i ów 


stół, co przepękl na dwoje przy złożeniu na nim 
noworodka najszłachetniejszych rodziców, z czego 
zapowiadano bez zabobonu wielki rozglos imie- 
nia tego rodu, i przepowiednia Dabrowskiego 
profesora, który uprzejme mu uczniowi Sobieskie- 
mu przepowiedział, Że nie cheialby zamrużyć ócz 
swoich do snu wiecznego, nim nić ujrzy olśnione 
skronie Sobieskiego dvademem królewskim, i owe 
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zwycięztwa jego hetmańskie, które zaznaczyly go 
jako mśeiciela Cecor nT zwycięzcę pod Lwow em, 
Podhajawiki, Ghocisiem i na tylu innych świe- 
tnych dla oreża polskiego pobojowisk ach, 1 ta 
golebica biala a czamodzióba, co spuścila się na 
dach budynku elekcyjnego, i mimo spedzania j Jéj 
nie odlaty wala, aż o godz. 4 z poludnia, kiedy 
| wybór Jana Sobieskiego na króla elekcyjnego 
obwolany zostal jednomy śnie: wszystko to świ iad- 
czylo o 'szczęśliwój gwieździe Jana Sobieskiego, 
którą mu wola Boża wytkneła droge do tronu, 
iżby się stal pogromea hord tureckich , mordem 
i pożoga znaczących swój pochód pod Wiedeń 
ji zbaweą tego miasta, ocalającym przez oręż 
polski Chrześciaństwo! 

A pierwszą myślą króla po tak świetnem 
zwycieztwie jest: podziękować Bogu Najwyższe- 
mu za to, iż poblogosl: awil orężowi polskiemu i 
przesłać Ojcu Świętemu chorągiew Proroka zdo- 
byta tak waleeznie przez hufce polskie i ruskie 
lna dzikich wyznawcach Koranu. Poczem groma- 
(dzi troskliwie rycerzy polskich i powierzone mn 
wojska dla szybkiego opnszczenia okolicy Wie- 
|dnia, gdzie rozklad poleglych cial wojowników 
li koni zatrnwal powietrze , uprowadzając , jako 
| troskliwy wódz i ojcice powierzone mu przez 
Rzeczpospolitą wojska z pod grożącego im nie- 
bezpiecze ństwa chorób obozowych; — zdobywa- 
Jac w powrocie na Wegry po wtórem uderzeniu 
na Parkany oreżowi polskiemu nowa i niezatarta 
slawe. 

Utrzymuje sie aż po nasze czasy podanie 
z owój pniętnój i rozstrzygajacój chwili w dniu 

12 Września 1683 roku, kiedy bój najzaciętszy 
| wi ża na wszystkich punktach, a szezęk broni, 
okrzyki wojenne i i jek konających napelnialy po- 
| wietrze, że znowu biala golebie a po nad słowa 
| króla Tetai na odsiecz na czele swoich, splo- 
|szona strzalami nieprzyjaciół, swobodnym lotem 
| wśród szelestu skrzydel husarzy polskich chro- 
nila sie pod sztandary tychże, pod skrzydla 
Orła Biatego !!. cznjac się po téj stronie bez- 
pieczną. 

I tę tu świątynie, w którój król po powro- 
cie do Krakowa ukorzyl dumne i opromienione 
nieśmiertelna slawa czolo, przed obrazem Naj- 
świętszój Bogar odzicielki , zasylając dziękczynne 
modły do Nieba, za zwycięski i szeześliwy. )0- 
wrót do kraju, okrążają roje swobodnych golebi 
od wicków, mając w murach tych bezpieczne 
przytulisko, a w sasiadującvch mieszkańcach dba- 
jvch żywic del. I patrząc na kilka par tych bia- 
łych gołębi, które właśnie w tój chwili przypad 
kiem po ni ad glowy nam kraża, mimowoli ogar- 
nia mnie zaduma , czy wśród tój golębiej bieb 
Biały Orzał wylegnać się nie jest w stanie, 
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Dzieki Wam wszystkim, którzyście tu przy- 
byli. dzięki lndności cealćj, która w tych dniach] 
pamiętnych trzymające sie tak wzorowo, ułatwila 
straży obywatelskićj piekny i honorowy urząd 
bezpieczeństwa , wśród kilkudziesieciotysiceznego 
ludu — tuszyć nam wolno o szezęśliwćj doli na- 
rodu i kraju, w którym lud dojrzewa i prze- 
strzega sam porządku, sposobiąe się do lepszego 
losu, który mu sprawiedliwość Boża w miłosier- 
dziu swojóm zgotuje. 


Rada miejska postanowila uczcić pamięć dnia 
dzisiejszego i uroczystości tak wspanialćj, jak ja 
w znekanem położeniu nie prędko kto pamieta, 
umieszczeniem obok kruchty kościola Marvackiego 
plaskorzeźby, przedstawiającej zwyciezkiego króla 
Jana HI. pod Wiedniem, którego slawe zapisaly 
dzieje na wieki: — jak czeigodny Mistrz nasz 
genialny Jan Matejko ujal chwile po zwycięstwie 
i ścielenie chorągwi Mahometa pod stopy nie- | 
śmiertelnego króla, przenosząc te chwile z takiem 
życiem i prawda na plótno, zdobiące obecnie 
wystawe w stolecznem mieście Cesarstwa, utwo- | 
rem z ręki mistrza- Polaka , tak pan Pius We- 
loński , artysta - rzeźbiarz przyczynił sie praca 
swoją na wezwanie Rady miejskićj w kilku mic- 
siącach wykonana, do świetności obchodu dnia 
dzisiejszego. Radea miejski p. architekt Karol 
Zareba pomyšälłal piękne obramowanie tój rzeźby, 
które wykonał obywatel tutejszy kamienio - rzeź- 
biarz p. Edward Stehlik. 

Przekaznjąc w imieniu Reprezentacyi Miasta, 
która nad ta pamiątka i nadal czawać bedzie. 
pomnik ten Szanownenu Komitetowi Kościoła 
N. P. Maryi, któremu za uprzejma pomoc w ula- 
twieniu pomieszczenia tegoż na tem miejscu dzie- 
kuję, pod bezpośredni dozór i najbliższa opieke, 
przekazujemy razem wszystkim przyszłym poko 
leniom droga tę pamiatke uroczystego dnia dzi- 
siejszego, ku czci i slawie wiecznój. Najdostoj- 
niejszy nasz arcypasterz przystepuje do poświę 
cenia tój pamiatki, którą w tój chwili uroczyście 
odsłaniam !“ 

Wśród gromu oklasków i najradośniejszych 
okrzyków, zasłona za poruszeniem przez Prezy- | 
denta, opadła. 

Oczy tysięcy zebranych skierowaly się na 
wspaniały utwór znakomitego artysty-rzeźbiarza, 
i w tćj chwili tysiace dloni postalo mu hnezne okla- | 
ski, a z piersi wszystkich wyrwał sie okrzyk:| 
Weloński!... Weloński!,.. W zruszony tem ser- 
deeznem nznaniem rodaków, i zmuszony niejako 
bezustannemi oklaskami, wstąpił artysta na try- 
bune, lecz tylko ukłonem był w stanie podzie- 
kować publiczności, | 


Po tój goraećj a serdecznój owacyi dla pana 
Welońskiego, przystąpił do pomnika X. Biskup 
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krakowski, przybrany w pontyfikalne szaty i po- 
święcił rzeźbę podczas uroczystego milezenia ze- 
branych. 

Następnie wstąpił na trybune przed plasko- 
rzeźbą wlościanin z Woli Justowskićj z pod Kra- 
kowa, nazwiskiem Waligóra. Twarz jego poczci- 
wa, szlachetna, o regularnych rysach, zwrócila 
teraz wszystkich oczy na siebie. Przemówił on 
do delegatów wlościańskieh, . obecnych przy od- 
slonięcia rzeźby w komplecie , nastepnemi pro- 
stemi a pieknemi słowy: 


„Przybyliśmy do Krakowa, aby razem z tu 
tejszymi obywatelami obchodzić pamiatke zwy- 
cięztwa drogiego naszego króla Jana Sobieskiego 
pod Wiedniem. 

Wiemy dobrze, że wielki ten król przez cale 
życie swoje piersiami swemi zasłaniał chaty wie- 
śniacze przed pogaństwem, że krew swa przele- 
wał za szczeście i spokój polskiego i chrześciań- 


| skiego ludu. 


Drogi nam zagon, na którym Bóg pracować 
nam kazał; droga nam chata, w którój my się 
urodzili ; drogi nam nasz kościół, gdzie Bóg, na 
krzyżu rozpięty, kot nasze boleści i rozliczne na 
nas zlewa laski, nigdy też nie zapominamy, że 
wielkiemu królowi Sobieskiemu winniśmy, że nam 
ocalało to wszystko, co czlowiekowi najdroższe: 
wiara i ojczysta grzęda. 

Wielki ten król, co nigdy nie watpil w mi 
losierdzie Boże, dal nam przyklad, jak wytrwa- 
łością pokonać największe trudności; jak bronić 
tćj spuścizny, co nam po ojcach zostala. Broń- 
myż tćj ziemi, aby nam się z pod nóg nie usu- 
wala, nie pozbywajmy sie lekkomyślnie tego za- 
gonu, którym nas Bóg obdarzył, nie odbiegajmy 
rodzinnćj wioski dlatego, że nam za morzami 
obiecują dostatek bez pracy. 

Za przykladem tego wielkiego króla, co z tćj 
świątyni na nas poglada, stójmy wytrwale tam, 
gdzie nas Bóg postawił, przy świętćj Wierze 
1 ojczystćj grzędzie, a będziemy godnymi syna- 
mi tych Polaków, co pod Wiedniem ratowali od 
zaglady chrześciański naród.“ 

Mowe swoją zakończył Waligóra następnym 
improwizowanym krakowiakiem : 


„Choć Sobiesey w grobie, 
My ich potomkowie, 
Kochajmy się! 

Nie daimy się! 

Chłopi i panowie l“ 


i znów grzmiące rozległy się oklaski; dele- 
gaci włościanie, szczególnie Rusini ściskali Wa- 


ligóre, a nawet sam Przewielebuy Pasterz Kra- 
kowski pobłogosławił go i uściskal jevo dłoń. 


Modelował Pius Weloński. 


PŁASKORZEŹBA 
wmurowana w ścianę kościoła Najśw. Panny Maryi w Krakowie 


NA PAMIĄTKĘ DWUSETNEJ ROCZNICY ZWYCIĘZTWA 
KRÓLA POLSKIEGO JANA MET. POD WIEDNIEM 1683, 


22 


-Q „6 


W spaniala częścia obrzedu było jego za-| 
kończenie, mianowicie wykonanie przez członków 
Tow. muzycznego i śpiewaków przybyłych z ca- 
łego kraju, oraz orkiestrę, pod kierunkiem sa- 
mego kompozytora, jubiieuszowćj kantaty Wlad. 
Żeleńskiego, z pięknemi slowami WI. T. Anezyca, 


Oto tekst kantaty : 


NARÓD. 
( Chóry. 


Oblegla Wiedeń pogan nawala, 
Chrystusa wierze zagraża wróg, 
W pomoce nas wzywa ludność struchlala, 
Wzywa nas Kościól, wzywa sam Bóg! 
Niech wiece powieja nasze sztandary, 
Niech król Jim Trzeci wiedzie lud swój, 
obronie Chrześcian, w obronie wiary, 
Z mieczem i krzyżem poźpieszmy w bój! 


WODZOWIE í SFARSZYZRA 
(Lercet solo), 


Wszak bój z Turezynem rzecz dla nas powszednia 
A z Tatarami nieustanny tan. 

Cecore, Warme, idae w odsiecz Wiednia, 
Pomści wraz z nami rycerski król Jan. 
gdy niezłomna stal polska zabłyśnie 
I las proporców i zahuczy spiż, 

Potega Turków jak pyi się rozpryśnie, 
Nad półksiężycem zapanuje krzyż. 


(Chór). 


A wiee w pochód! — dzikie hordy 
UW iedeńskieh znajdziem bram, 
Idźmy mścić pożogi, mordy, 

Boga Rodzico, błogosław nam! 


HYMN WOJSKA PRZED BITWA. 
(Chór). 


Boga - Rodzito Dziewico, 
Prowadź "Twe sługi w bój krwawy 
W imie Syna Gospodyna, 

Marvo, Swietój broń sprawy: 


BIPWA. 


Już surma wola, 
Hej w imie Boga 
Lotem sokola, 
oa na wroga. 
Naprzód pancerni, 
Naprzód Inssaryva! 
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W pierś biswmama, 
Niech godzi miecz. 
Śmierć wam niewierui ! 
Hej! Jezus Marya — 
[lej w imie Pana! 
Bij, kol i siecz! 


| (Solo i Chór). 


Polskich rycerzy niezwalezone meziwo, 

Potege główna zniosło półksiężyca = 

I Sobieskiemu Chrystus dał zwycieztwo, 
I ocalona cesarska stolic: 


BWYGERSTWO. 
(Chór). 


Pierzelda przed krzyżem wrogów nawala, 
I padł pod mieczem, Chrystusa wróg; 

O Boże ojców, chwala ci, chwała, 

Tyś Zbawca naszym, Tyś ojców Bóg! 
Zwyciezko błvsną polskie sztandwy 
Zwycięztwo wielkie dziś dal nam Pan 
W obronie Chrześcii, w obronie wiary, 
Stal Disurmanów mężny król Jan. 


|= w U cb kantaty, znawcy zawodowi, 
t cl wszyscy, co jój słuchali sercem i duchem, 
porwani jéj pieknościani, otoczyli kompozytora, 
winszujae mu tak wielkiego i znakomitego dzieła. 
Kantata sprawila na wszystkich sluchaczach, Na 
 kilkunastoty sięcznój ich masie, wrażenie gle bokie 
i poduiosła do punktu kułminacyjnego wzniosły 
i poważnie uroczysty nastrój uczestników, 

Masy zebrane przed kościołem, rozplyneły się 
uastępnie po ulieach i rynku, gdyż odśpiewanem 
kantaty zakończył sie obrzad odsłonięcia pa- 
miatkowój rzeźby. Po ulicach i rynku ogromnym 
' krakowskim mnóstwo snulo sie osób, jedna ph- 
onac, bezustanna i nieprzerwana faja. 
| O zmroku nastapila powszeelmi Hluminacva 
|miasta. Nie byla ona wynikien nakazu; obywa- 
tele krakowscy wiedzeni patryotyzmem i czeią 
dla wielkiego króla, oświetlili jarząco wszystkie 
okna swych mieszkań Nawet Kazimierz, zamie 
szkaly wylącznie przez izraelitów, wystapil z gę- 
stem oświetleniem okien. Najliczniejsze masy 
Ey oświetlenie, gromadziły się wszakże 
przed rzeźba na kościele N. P. Maryi. Rzucała 
na nią umyślnie skierowane światło lampa elektry- 
(czna o sile tysiąca świece normalnych, Najdrob 
uiejsze szczególy przedstawiały się dokladnie 
oczom widzów. Pieknie i jarząeo byla także 
oświetlona resursa. Linie architektoniczne jej 
okien płonęły światłen gazowem, u na ganku 
urządzono slońca elektryczne i obwwiedzióno. caly 


sanek szumem ognia. Na środku ganku plona! 
napis : Jan IT, a nad nim ognista korona. Pię- 
knie także byl oświetlony kościół św. Barbary, | 
OO. Jezuitów, kościół OO. Dominikanów, Kasa 
Oszczędności na uliey Szpitalnej, hotel Drezdeń 
ski, dom p. Ginzigu, również fabryka rękawiczek 
p. Lubańskiego, w którćj oknie wystawiony pię- | 
kny transparent, ogólna zwracal uwage. Rynek 
uświetlaly lampy elektry: czne. Na bramie try umfal- 
nój u wylotu ulicy ZO oświetlono elektry- 
cznie przeźrocza "Matki Boskićj endownóćj Pia- 
skowój i króla Jana. Szcześliwy ten pomysl radcy 
miejsk. Kzewuskiego, popularyzowe W w ser- 
cach i umysłach dziesiątek tysiecy rycerską po- 
stać króla-bohatera. Przeźrocza te olbrzy mie byly | 
pędzla. malarza p. Mroczkowskiego , ucznia Ma- 
tejki, który umyślnie przybył z Monachium, aby 
je wykonać. Do późnćj nocy snuły się tlumy po 
nlicach miasta, topniejąc zwolna i w acająe do 
domów z podniesionóm i ukrzepionóm nroczysto- 
ściami narodowemi sercem; -— aż wreszcie światła 
pogasły i skończył sie drugi dzień uroczystości 
Jubilenszowych. A dzień trzeci mial 1 rozpocząć 
obchód 25-|etnićj działalności artystycznej . tyle 
sławnego mistrza Jana Matejki. 


Przedstawienie teatralne rozpoczeto powtórze- 
niem kantaty W1. Żeleńskiego. Teate byl prze- 
pelniony widzami, bo dawano w nim po raz 
dimei sztuke Anczyca Sobieski pod Wiedniem. 
W poludnie zaś przedstawiono przy przepelnio- 
nym teatrze i wobec do najwy ŻSZCGO stopnia roz- 


entuzyazmow: anej publieznośei Kościuszkę pol 
Racławicami. 
Dnia 15 wrzesnia 
Jubileusz Jana Matejki. 


Prześliczna pogoda sprzyjała uroczystości ju- 
bileuszu Matejki. Słońce sialo promienme blaski 
i złocilo niemi stare mury Katedry na Wawelu. 
Tłumv nie zmniejszyły się jeszeze. Wszedzie je 
widać — ulice niemi przepełnione. Plyna we- 
zbrana fala na wzgórze pamiatek, zalewają świa- 
tynie i szerokie dziedzińce. 
wielkim oltarzem odprawia msze św. 
wielebniejszy X. Biskup Dunajewski. 

Matejko, twórca tylu wielkich i tak drogich 
każdemu sercu polskiemu kart z nasze] historvi, 


À Najprz = 
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bolesnych i radosnych, uczących i podnoszących. 
ukląkł, otoczony rodziną, przed g glównym oltarzem 
i modlil się głęboko, serdecznie, w téj Katedrze 
polskićj, w której każdy kamień jest relikwia 
|i historya narodową. Tuż za Mistrzem staneli 
| członkowie komitetu Jubileuszu Matejki, w stal- 
lach zasiedli kanonicy i N. pralat Stablewski, 
ja prezbiteryum wypełniły wybitne osobistości, 
| profesorowie Szkoły Sztuk pięknych, Kolo arty 
|styczno- literackie wraz z prezesem; uczniowie 
| Mistrza, delegacye różne oraz zaproszone osoby. 
| Cechy stawity sie w komplecie z msygniami i 
choragwiami. Kosciól przepelniony byl publi 
cznościaą, a mnóstwo jéj czekało już na dzie- 
dzińcu zamkowym. 

Kiedy się msza skończyła , otworzył N. Bi- 
skup, mając po prawej ręce Jubilata, pochód do 
krużganków, gdzie mialo nastąpić wręczenie da- 
rów. Tuż za Mistrzem postepowala jego rodzina, 
dalćj czlonkowie komitetu, cechy, delegacye i 
wszyscy biorący udział w jubileuszu. Piumy wy- 
suwiją sie z kościola bocznemi prawemi drzwia- 
mi, i zbite, zmieszane, cisną się przebojem na 
| ogromny podwórzec, otoczony arkadowemi gale- 
ryami. Fe, jedna na drugićj zawieszone, Czy 
wsparte, wspinają się w góre, razem z piętr umi 
i razem wszystkie obiegają trzy ściany olbrzy 
miego prostokąta. Na niektórych zajęła już micj- 


sea publiczność , niby w lożach jakiegoś ołbrzy- 
miego amfiteatru. 
Pod jednym ze starych krużganków stoi 


wzniesienie zaslane kobiercem, i stól okryty ma- 
katą. Nad tem przybity do ściany amarantowo- 
wiśniowy aksamit i atlas, f falduje sie jak kotara, 
wznosi jak baldachim, i iE sie ae 
punkt glówny akeyi nroczystościowój. Tam sie 
oczy zwraci aja, tam stanal Mate iko, obok niego 
zaś po prawej ręce ks. biskup k akowski w fio- 


letach.  Slońce — jakby WA że wśród 
czarnych barw zm ista kolor weselszy, który 


może rozświecić — igra z polyskami pasterskiej 
szaty i opromienia A azne, regulune, myślące 
oblicze czcigodnego dostojnika y Kościoła, Na tw ANY 
Matejki maluje się wzruszenie. 

Zamek królewski na Wawelu od wieków nie 
był widownia tak wzniosłej chwili, jak dzisiej- 
szy. obchód, Wspaniały Tadek, zapełniony 
jak ongi, gdy tam siedzial król na swym tronie 
i przy jmował senatorów Rzeczypospolitćj i po- 
słów obcych mocarstw. Uprzejmości władz woj- 
skowych zawdzięczamy, że po tak dlneiem opu- 
szczeniu i zdegradowaniu mury te rozbrzmieć się 
mogły wzniosłemi slowy mowców,  rozświetnie 
wcydzielami Mistrza i odbić echa tyeh uczuć. 

jakie w najwyższym podziwie i zachwycie wydo- 
bv! z piersi tysięcy wielki czyn Mistrza, 
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Do najwyższćj potęgi podniósl się zachwyt 
ogółu przez to połączenie wrażeń, jakie najdostoj- 
niejsze w calej Polsce miejsce wzbudzać musialo 
nietylko wspomnieniami historyi, ale i pięknością 
architektoniczną, ze zgromadzeniem tylu arcydzieł 
pędzla i wygłoszeniem prawdziwych arcydzieł 
słowa. 

Historya sztuki polskićj zapisze tę chwilę 
uroczystą, ale niemnićj nie przebrzmi prędko ten 
moment wielkich oratorskich wrażeń. 


W zastępstwie przewodniczącego Komitetu ju- 
bileuszowego, marszałka Zyblikiewicza , którego 


otwierający siu Sejm powołał do Lwowa, pier-| 


r 1 p 
wszy zabrał głos hr. Artur Potocki w tych slo- 
wach: 


Praojeów wielkie ezyny i dzieła w pamięci 
2) J yn è 


przechować — uszanować — uczcić, jest świctym | 


obowiązkiem miłości synowskićj, lecz nie zasługą 
jeszcze. Przyznawać się do świetnćj przeszłości 
nie trudno ; ale swym bohaterom zajrzeć w serca, 
w myśli, w ducha — poznać lub odgadnać, co 
ich wiodło do zwycięztw — co im moc dawało, 
i swoje serce rozgrzać tym samym płomieniem — 
ich siłą swoje sily krzepić, i pracą własną wią- 
zać przyszłość do wielkiej przeszłości; — to za- 
sługa prawdziwa. 

Mistrzu! ćwierć wieku wybiło, 
drogą stąpasz za natchnieniem Bożem, niczóm 
niestrudzony, niczém niezłamany, wskazując na- 
rodowi na przeszlość , nauczasz, w ezém popra- 
wa konieczną, a w czóm tajemnica dawnéj wiel- 
kości i dawnćj potęgi. 

Najprzód zapłakaleś nad upadkiew Ojczy- 
zny. Twój Skarga przypomniał znowu narodowi, 
że zle już dawno tkwi w nas. — Poprawy nie 
było, choć Bóg w lasce swojćj zsyłal nam pro- 
roków, co czarną chmurę przyszłości widzieli i 
przepowiadali. Niezgodą, prywata, wyzuciem się 


z wiary i z miłości, doszliśmy do Rejtana — | 


a po nim.... do dzisiaj. 
A kiedyś Mistrzu z rozkrwawionćm sercem 


napiętnowal upadek Ojezyzny, nie stanałeś w roz- | 


paczy, leez rozwinąłeś przed narodem obraz cu- 
downie piękny, jak tęcza świetlany, obraz zgody— 
„Unię“. Król z krzyżem, z godłem wiary w ręku, 
z żądaniem na ustach miłości w narodzie. Two- 
rząc „Unię“, stawiałeś wielki pomnik przeszłości, 
a dla przyszłości drogoskaz. Potóm wskrzeszałeś 


królewskich bohatyrów : Batory, Jagiello z Witol-| 


dem, Zygmunt Stary — jedni zdobywają laur, 
drudzy już zwycięzcy orężem i myślą polityczną 
zasiedli na tronie — hołd odbierać. 

Nakoniec uderzyłeś Mistrzu w hymn tryum- 
fu, i pokazałeś światu pogromcę półksiężyca, 
zbawce Chrześciaństwa — Jana ILI pod Wiedniem. 
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|Wiara go tam zawiodła, a Bóg mu dopomógł. 
Non nobis, non nobis, Domine, sed nomini Tuo 
da gloriam, modlił się król nasz, kiedy bitwa 
wrzała, akiedy zwyciężył — Deus vicit — wyrzekł. 

Mistrza — i Twoja praca nie w miłości 
własnćj bierze początek i czerpie natchnienie, 
[lecz w miłości Ojczyzny ; i dlatego Bóg jéj dopo- 
maga. Zrozumiawszy Cię, wielbiąc Cię, szezycąc 
|się Toba, przychodzimy Ci Mistrzu podziękować 
| za Twoją ćwierćwiekową pracę, i za Twoje dzieła. 
Zaczęliśmy modlitwa za Ciebie, a Tobie do 

Zaczęliśmy modlitwa ; 
| tylu wawrzynów i do królewskiego berła, co Ci 
| Kraków wręczył, przynosimy w dani kwiaty u- 
czuć — wdzięczność i milość — przyjm je z serca. 
Pochwal nie potrzebujesz — dziela Mistrza chwa- 
lą — a Ty dziełami slawisz Boga i Ojczyznę. 
Tu na Wawelu Tobie dziękujemy na Wa- 
welu, któryś ukochal, któryś darem królewskim 
| ozdobił; na Wawelu, gdzie Zygmunt spiżowym 
głosem do nas sie odzywa, tym samym, które- 
goś pierwsze dźwięki pochwycił, odczuł i nam 
usłyszeć pozwolił. Twojej sztuki uczniowie, wszy- 
sey uczniowie Twojéj myśli dziękujemy; dzięku- 
jemy Ci razem za Twoich zasług ćwierć wieku. 

Daruj Mistrzu, że i prośbę przynosimy. — 
Unię zawiesił kraj w swym Sejmie, Motd odda- 
leś na Wawel; cały naród przejal sie myśla, že- 
by pomnik chwały Sobieskiego stał się jego wla- 
snością, by go mógł postawić w Muzeum naro- 
dowem. 

Mistrzu dotąd zwlekasz z odpowiedzia. 

Ze grosz kraj przynosi, niechaj Cię to nie 
zraża, lecz popatrz, że z całój Polski pochodzi ; 
wszyscy skladaja go ze serca, podpisują licznie— 
|to są podpisy prośby, żebyś nam pozwolił Two- 
jem dzielem uczcić przeszlość z przed dwu wie- 
| ków — Twoim pomnikiem dzieło króla Jana sła- 
| wić, a dzień dzisiejszy z wdzięcznością na zawsze 
| zaznaczyć. * 


| Cisza uroczysta zapanowała wśród zbitój ma- 
| sy, zapelniającćj dziedzinice zamkowy, gdy zabral 
|glos Jan Matejko: Mówi, że ludzie nerwowi, a 
on do nich się zalicza, przemawiając publieznie, 
| wypowiadają zwykle za mało, lub za wiele; zre- 
sztą wzruszenie nie pozwala mu improwizować, 
(ani powtarzać z pamięci, eo obmyślał i napisał, 
woli zatóm oświadczenie swoje, już nakreślone, 
odczytać: 


„Wezoraj uczeiliśmy wielkiego zwycięstwa 
dwuchsetną rocznicę. Dziś odczuwamy chwilę 
tryumfującego króla-bohatera, chwilę, która poprze- 
| dziła Jego dziękczynne Te Deum w murach oca- 
'lonćj przezeń stolicy chrześciańskiego Imperium. 

Dziś, przed dwoma wiekami, nasz król Jan II 
slal Rzymowi wiadomość o pokonanej mocy Isla- 
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mu, która odtąd nie miała być już nigdy groźną | Aniołem a Rafaelem, gdzie wszystkie tajemnice 
cywilizacyi Zachodu, a co więcéj Chrześciaństwu. | wiary sztuka objawiła, przypominać wiekopomny 


Fakt dziejowy świadczy a zasłudze nigdy do- 
syć nieocenionćej — każe wspominać na ofiary 
uprzednie choćby Warną i (ecorą prócz zwy- 
cięztw znaczone. 

Jak przed wiekami w poczuciu sil własnych 


i obowiązku, naród nasz spelniał zadanie opatrz | 


nościowe aż do końca tak, że upadając sam, 
jeszcze kwitnące i silne od nienchronnćj zagłady 
ocalil, tak dziś dozwala nam Pan stwierdzić na- 


szych przodków gorącćj Wiary wyznanie — 
aktem innym — drobniejszym , ale na jaki stać 
nas — ofiara z dzieła sztuki. 


Tam, dokąd z pod Wiednia bieżał goniec 
z listem królewskim i chorągwią Proroka, — tam 
ślejmy obraz chwilę tę uprzytomniający. Tam 
z Watykanu wymownićj, niż zkądinąd, przypo 
minać on będzie nieprzedawnione nigdy zasługi, 
prawa i boleści nasze. U stóp Namiestnika Chry- 
stusowego obraz Sobieskiego kladąc, kładziemy 
tam zarazem nasze nadzieje, a z niemi niejako 
śluby niezachwianego przywiązania do Stolicy 
naszćj Świętej Wiary. Blogosławione tylko ztąd 
skutki nam przypaść mogą. Nie żałujniy tej ofia- 
ry, a będziem w stanie, może jutro, powtórzyć 
z wielkim królem: Non nobis Domine, non no- 
bis, sed Nomini Tuo da gloriam.“ 


Jakie uczucia przejęły obecnych po téj prze- 
mowie Mistrza, wyrazić niepodobna. Wszysey 
uczuli, że on uczynił to, co duch dzicjów naszych, 
co duch Sobieskiego mu natchnał, że On za 
Polskę calą ma najwięcćj prawa i powołania do 
aktu takiego. Ci nawet, którzy może nie zrozu- 
mieli, lub nie radzi zrozumieć doniosłości tego 
czynu, uchylili czola, a wszystkich przejał podziw 
i glebokie wzruszenie. 

Geniuszu cechą, że zawsze dziełem czy czy- 
nem umie wzbić się po nad ogół na najwyższy 
szczyt wielkićj idei. Obchód bitwy wiedeńskićj 
miał dotąd charakter pamiątki, która wśród nie- 
doli naród obchodzi dla własnćj pociechy i po- 
krzepienia , i dlatego choć piękny i rzewny, nie 
stał na wysokości samego faktu, który należał 
do dziejów świata i był wielkim czynem wobee 
całego Uhrześciaństwa. Sam jeden Matejko okiem 
geniuszu dojrzał ten niedostatek, a Mistrz, który 
tworząc swój obraz, splótł się natchnieniem z du- 
chem Sobieskiego, uczynił to w sferze sztuki, co 
Sobieski w sferze wojennćj. Zadziwił zgromadzo- 
nych i wzbudzi podziw Europy ofiarą, która jest 
wyznawstwem historycznóm 1 religijnóm. Tam, 
gdzie król przesłał sztandary wielkiego wezyra, 
tam pójdzie arcydzieło Matejki, aby pomiedzy 
kaplica Syxtyńska i loggiami, między Michałem 


| fakt w dziejach Chrześciaństwa, "wielką misyę 
| spelnioną przez ostatniego rycerza krzyża, króla 
| chrześciańskiego i narodu katolickiego. Wyznaw- 
[stwo to wielkiego artysty jest tćj misyi narodu 
polskiego nowóm poręczeniem. 

Idąc za myślą Mistrza, wzniesiemy pomnik 
| Sobieskiemu w stolicy świata chrześciańskiego, 
a tém samém sztuka polska w najpiękniejszóm 
dziele, jakie dotad wydała, zajmie miejsce wśród 

t 


| pierwszych arcydziel sztuki świata. 


To, co wszyscy w głębi duszy uczuli, wypo- 
wiedział w chwili niezrównanego natchnienia hr. 
Stanislaw Tarnowski: i 


„Sobieskiego pod Wiedniem“ chce Matejko 
złożyć w darze Ojcu św. Nie stanie się tak 
jakeśmy myśleli i pragnęli, — obraz, pomnik na 
szego tryumfu, nie zostanie w Ojczyźnie, Ale sta- 
nie się lepićj i pięknićj. Myśl i zamiar Matejki, 
które zrozumieć łatwo, są wyższe od tych, 
jakieśmy mieli. Obraz u stóp Papieża w Waty- 
| kanie złożony, ma świadczyć, żeśmy duszę zacho 
wali nietknietą, tę samą, eo przed wiekami. Dwie- 
ście lat temu, może o tćj samój godzinie, wypra- 
(wiał król Jan gońca do Rzymu, a przez niego 
posyłał EOB klejnot i znak swego zwycię- 
|ztwa, symbol tryumfu Krzyża nad księżycem, 
sztandar Proroka, świętość Muzulnanów i palla- 
dium ich potęgi, wydarty tym, których przez 
wieki do boju gromadził, do podboju prowadził. 

Dziś obchodzimy rocznicę cehlubnego zwy- 
| eięztwa — smutnie, bo bez trofeów. Niechże świat 
widzi, a nam niech choć to będzie pociecha i 
| chluba, że obchodzimy ja wiernie, że choć przez 
nas dziś nie tryumfują, to w nas Żyją te uczu 
cia, które Sobieskiego zawiodły pod Wiedeń. On 
| po bitwie posłał Głowie Chħrześciaństwa, co miał 
najchlubniejszego w zdobyczy : my w upadku na- 
szym nic takiego złożyć jéj nie możemy. Ale to, 
co pamięć i cześć naszą dla wielkiego człowieka 
i czynów wyraża najgodniej, eo z ducha tego na- 
[rodu wyszło, jest korona wszystkiego, co on 
dziś na uczczenie swego bohatera mógł zrobić, 
to składa za nas Matejko tam, gdzie Jan III 
złożył swoje wiekopomne trofeum. Rzeczy są in- 
ne, ale popęd jest ten sam, zamiar jest ten sam. 
Jak wtedy król, składając sztandar Mahometa 
u stóp Papieża, wyznawał się z narodem jego 
synem wiernym, do usługi i obrony gotowym, 
tak dziś przesylając tam, co w téj chwili ma naj- 
lepszego do dania, naród ten wyznaje, że wierzy 
jak wtedy, i jak wtedy czuje. 

o za nas wszystkich mówi Matejko, kiedy 
swoją wspaniała pamiątkę dzisiejszćj rocznicy, 
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chee przesłać w darze Ojcu św. Żal nam, miło- 
by było zachować ją u siebie, ale tak lepiój, 
Niech tam ten obraz idzie, jako przez jednego 
złożony calego narodu hold i ślub wierności; 
niech idzie świadczyć, że w dniu, kiedy święci- 
my rocznicę naszćj wielkićj historycznćj zasługi 
i chwały, nasza myśl zwraca się, jak dwieście 


lat temu, do Namiestnika Bożego na ziemi! Niech | 


tam przypomni przeszłości naszćj około Chrze- 
ściaństwa zasługi, a niech dowiedzie, że choć 
miecz stępiał, to serce nie zgasło! Jan III skla- 
dał Papieżowi zaklad wierności, my po Piusie IX, 
my za Leona mamy większy, niż on, obowiazek 
wdzięczności także ; niechże ten obraz bedzie tam 
i jój znakiem. 

Na widok sztandaru Mahometa, Rzym caly 
rozgrzmiał się odgłosem tryumtalnego Te Deum; 
do tego dzisiejszy dar Polski nie pobudzi, ale 
przypomni, że ten Łazarz, o którym Ojciec św. 
mówił tak miłosiernie, z głębokości zagrzebania 
swojego prosi o miłość, o przyczynę do Boga, 
u wart ich, bo wierny. 

To darem swoim chce powiedzieć, to za nas 
wszystkich robi Matejko. 

Ale nie to tylko. On i nam samym daje 
wielką naukę, On nas zwraca tam, zkad Sobie- 
ski czerpał popęd i siły zwycięztwa, zkąd każdy 
czerpać może miłość naprawdę mocniejszą, niż 


śmierć, On nam mówi, że wszelka miłość ludzka, | 


ziemska, przyrodzona najsilniejsza nawet i naj- 
szlachetniejsza wyczerpać, wysilić się może: mo- 
cniejszą nad śmierć może być miłość wtedy tyl- 
ko, kiedy ma źródło swoje w tem, co nieśmier- 
telne a nadlndzkie, W ramach jego obrazu opra- 
wione są dwie głowy, dwóch Papieży, jednego 
z przed lat dwustu, drugiego dzisiejszego, Inno- 
centego i Leona. One znaczą i mówia wyraźnie, 
że przez te dwa wieki wiele na świecie zmienilo 
się i npadlo: niema Ieopoldowego Cesarstwa, 
niema Ludwikowćj: monarchii, potędze Sułtanów 
urąga, kto chce, ale i Janowego królestwa niema, 
A jedno jest, stoi jak stało, żyje jak żyło, świe- 
ci dziś jaśnićj może, niż przed dwoma wiekami 
to, co boskiego początku bedac, od ludzi końca 
mieć nie może: na epoce Piotrowćj zbudowany 
Kościól Chrystusa i obietnica, że go bramy pie- 
kieł nie przemogą. Nauka z tego, że kto chce 
życie mieć. utrzymać lub znaleźć, ten je mnsi 
połączyć z tem. co nieśmiertelne ; sile swoją 
oprzeć o to, co niezwyciężone., 

Sławimy Sobieskiego, że cywilizacyę Zacho- 
du obronił przed barbarzyństwem ; nazywamy to 
historycznem posłannictwem narodu, co „milio- 
nową pierś wciąż krwawił, aż rozdeptal gad po- 
waństwać. Ale ta cywilizacya zkad sie wziela? 
kto ją wykształcił? kto jej dal wyższość nad in- 
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|nemi? kto był jej duszą i cechą? Matejko nam 
mówi, że kto sie do tćj eywilizacyi z tego dzie- 
| jowego posłannietwa przyznaje, ten powinien ro- 
zumieć, czem jest jednćj i drugiego natura 
|i istność, 

O związku z ludem mówimy też wiele, w tym 
związku szukamy podstawy naszćj przyszłćj siły. 
Jeżeli szezerze chcemy i szukamy. to szukajmy 
tam, gdzie połączenie to z ludem najłatwiejsze 
i najbliższe. A jakie uczucie, jaka wiara u niego 
|góruje, tego ślepy tylko nie widzi. Oto jeszcze 
uwaga, przestroga, którą wyeiągnać nie trudno 
z tego natchnienia i czynu Matejki, która w swo- 
im najprostszym wyrazie znaczy: „ufajciei wierz- 
cie* nie w to, co na pozór mądre a zwodnicze, 
nie temu, co dziś wydaje się czemś a jutro mi 
(nie, jak blask Ludwika XIV i groźność Sulta- 
nów, ale w te słowa, które nie przemina , nawet 
jgdy ziemia i niebo przeminą. 

Iskre geniuszu dal Ci Bóg: robiłeś i zrobi- 
leś nią wielkie rzeczy, aleś nigdy nie tak wiel- 
kiego, tak wzniosłego nie zrobił, jak dziś, kiedy 
za nas dajesz światu dowód, że żyją w nas So- 
bieskiega uczucia, a kiedy nam wskazujesz tak 
|iasno, co te uczucia znaczą, co obiecują, i do 
czego obowiązują. Niechże Ci za nas odda i bło-«- 
gosławi sam Bóg, a niech w nas pamieć Twego 
imienia i tego Twego czynu żyje na wieki — 
viinat 


Okrzyk ten potrzykroć powtórzyli zgromadzeni. 


Mowca, przyodziany w bogaty strój narodo- 
wy, schodzi z estrady, Lien jego palają uniesie- 
niem, gorączka serdeczna polożyła na nich slady 
rumieńców jaskrawych. Przyjaciele śeiskają jego 
ręce i witają go serdecznie. Ogól, porwany swa- 
da oratorska, przyklaskuje żywo. Ogień udzieli! 
się wszystkim sercom. lala elektryczna prawdzi- 
wego uczucia, obicgając tłumy, każda pierś roz- 
szerzyla na wzór Fidyaszowy. 


Po prof. Tamowskim, przemówił X. biskup 
| Dumajewski w te slowa: 


„Szanowny i drogi Mistrzu! 
| 


| Jestem pod wpływem zadziwienia i glebokie- 


go wzruszenia. 

Zadziwia mnie Twa wielka bezinteresowność, 
„Twa wielka ofiarność, — ule te nie sa dla nmie 
[nowiną — lecz do dna serca jestem wzruszony 
Twa głeboką myślą — która kierowała dzisiej- 


szym Twym aktem. "Twemi obrazy uezyłeś nas 
| poznawać, uczyłeś naród milować, jego dzieje 
przedstawiałeś i tryumfy i bolesne pamiątki, wska- 
zywaleś, co ducha ma podnosić, ale i to, eo win- 
lno ostrzegać, 


Dziś dałeś nam obraz wielkiego znaczenia. 
Pedzlem odtworzyłeś postać króla bohatera 
w chwili tryamfu nad niewiernymi, a obecnie 
'Twem sercem, Twym duchem dałeś nam poznać 
ducha, myśl tegoż bohatera, Uezyleś nas pozna- 
wać naszą przeszłość, a w téj chwili uczysz, na 
«zem winna opierać się nasza przyszłość. Wska- 
zujesz droge, po którćój ma stąpać naród. Po- 
spieszę bezzwłocznie zawiadomić Ojca św. o da- 
rze Twoim, o myśli Twój, aby tam, gdzie sztan- 
dar, zdobyty nad Islamem świadczył o zwycię- 
ztwie przodków naszych nad niewiernymi, obraz 
Twój, jako nowy sztandar, był dziś świadkiem 
zwycięztwa naszego nad niewiara.“ 


Matejko wzruszony do lez, podziekowal X. 
Biskupowi, wyrażając jak mu błogo, że Pasterz 
uznaje go wiernym synem Kościoła. 

Zaraz potem zabrał głos prezydent Weigel: 

„ Najczcigodniejszy, ukochuny nasz Mistrzu ! 

Po tak wymownych słowach, jak dwóch po- 
przednich mówców i Najdostojniejszego Biskupa 
naszego, cóż mi już dodać wypadnie, jeżeli nie 
zielony liść nznmia obywatelskiego do tego wien- 
ca owacyj, jakie Ci dziś składają liczne deputa- 
eye ztzcch części kraju dla uczezenia jubileuszu 
twej 25-letniej pracy i sławy. 

Reprezentacya miasta, nazwawszy plae przed 
szkołą Sztuk pięknych, tem zaslużonem miejscem 
skutecznego dziania Twego dla ksztalcenia ko- 
chmój młodzieży naszćj w zawodzie artystycznym, 
mianem ukochanego mistrza, pragnela dać Ci jc- 
den jeszeze dowód swego uwielbienia dla Twego 
twórczego talentu, swego uznania Twój niezmor- 
dowancj pracy, jak slusznie powiedział pierwszy 
z poprzedzających mowców, łączącej przesziość 
z przyszłością, a jednającój Ci tyle zaslnżonćj sła- 
wy, ile nam chwaly i dumy, zapragnela sobie 
zaszczytu nazwania Cie swoim honorowym oby- 
watelem miasta. 

Wręczajacć Ci w imieniu zgromadzonych tu 
licznie członków Rady wiejskiój lonorowy dy 
plom téj godności najwyższej, jaka rozporządza 
miasto dla uczczenia wielkich zaslug względem 
siebie i kraju, — grodu, który już i tak jest 
miejscem urodzenia Twego, i którego obywatele 
że tak powiem, stali przy kolebce Twojćj, skła- 
dam Ci imieniem tegoż należna wysoką cześć 
z zapewnieniem , że i dzieci Twoje zapisując ja- 
ko obywateli miasta, uważać będziemy wszędzie 
l zawsze za nasze, za obywateli krakowskich! 

. _ Niech więc razem z Toba, czcigodny Mistrzu 
! Jubilacie, w długie lata nam żyją!“ 


(Zgromadzoma tysiączną masą w krużgankach 


, s 


i podwórzu Wawelu publiczność, z zapałem po- 
wtarza: Niech żyją! 


Prezydent wręczył następnie Mistrzowi dyplom 
obywatelstwa, którego treść brzmi następnie: 

„Mistrzu! 

Pięknie jest za Ojczyznę umierać“, mówili 
Rzymianie: niemniej piękna a trudniejsza i rzad- 
sza jest dodawać jéj blasku i chwały. Najszcze- 
śliwszym narodom jest ona ozdoba a nawet po* 
trzeba ; nieszcześliwym jest więcćj niż a aha, 
bo dowodem niezbitym ich żywotnej siły. Takie- 
go dowodu dla świata, kordyału dla samych sie- 
|bie i my potrzebujemy, tem więcćj, im cięższe 
życia naszego warunki. Bogu też dziękujemy za 
każdego człowieka, który imieniowi polskiemu 
chwałę przynosi, 

Ty jesteś jednym z tych rzadkich i szczęśli 
wych. Ćwierć wieku temu, kiedy zawód swój za- 
|czynałeś; sztuka Twoja, jedna z cech i gałęxi 
cywilizacyj, stała unas tak nisko, że wątpić było 
można, czy się kiedy wysoko wznieść zdoła. Przez 
Ciebie stancła tak, że nietylko przeszła wszyst- 
kie nadzieje, do jakich uprawniła nas przeszłość, 
nietylko u nas rozkrzewiła się bujnie, ale w sztuce 


| 


(świata całego chlubne stanowisko w dziejach jéj 

| świetną na zawsze ma karte. 

| f > . y mate. E am 
Gdybyś mial tylko natchnienie i biegłość ar- 

tysty, za to sumo już naród Twój winienby Ci 

wdzięczność ; ale większa należy Ci się za to, 


że z tem natchnieniem lączysz wielka. milość Oj- 
(czyzny i wielką dnszę Polaka. Pamięci i chwale 
(dziejów ojczystych poświeciłeś swój pędzel, a na- 
luką i wzorem dla przyszłości winna być ta euo- 
ta wytrwałości i woli, z jaką zadanie żywota 
swojego pelnisz. W twórczości dorównać Ci tru- 
dno: ale dałby Bóg, by w tych przymiotach 
charakteru, wielu naśladować Cię chciało, 

Za to wszystko, coś przez te długie lata zrobił, 
|za tę nadludzka pracę i jój skutki, za to podnie 
sienie sztuki, za ten popęd, jaki jéj dałeś i za 
itẹ szkołę młodych artystów, która z Ciebie po- 
| wstaje i rośnie; za te obrazy Twoje, które blask 
chwały na naród Twój rzucają, ale nadewszystko 
za ten wielki przykład miłości, wytrwałości i o- 
fiarności, jaki z siebie dajesz, niesiemy Ci hołd 
wdzięczności w tę dwudziesta piata rocznicę po- 
czątków Twojego zawodu. 

Świetność, slawę, bogactwo, odrzucjłeś raz 
niejeden z rąk obcych, by między nami pozostać, 
by myśl i pracę, serce i życie naszej przeszłości 
i przyszłości poświęcić; wielkie smutkiem czy 
tryumfem chwile dziejów odtworzyleś potęgą swo- 
ją i pomnik im wystawiłeś wieczysty ; przed ro- 
kiem, darem zaiste królewskim, ozdobiłeś odarte 
dziś mury Królewskiego Zamku, bodajby na za- 
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wdzięczności dodałeś nam dziś bardzo wielki, | zastósowanie sztuk pięknych do przemysłu i rze- 
kiedy pamiątkę wiedeńskiej Króla Jana wypra- | miosl, i Wyższemu Zakładowi naukowemu z Wy- 
wy uczciłeś dziełem bohatera godnóm, najgodniej- | działem Sztuk pięknych dla kobiet przy tómże 
szóm, na jakie Naród obecnie się zdobył. Muzeum istniejącemu. 

Jakże Ci za to wszystko dziękować ma mia- Szczególnićj ta ostatnia instytucya zawdzięcza 
sto Twoje rodzinne, to miasto, w którego dziejach | Ci Wielki Mistrzu opiekę, nieocenione główne 
jaśnieć już będziesz zawsze, które do końca | kierownietwo i czujność nad jéj pierwszemi dzie- 
z chlubą wspominać będzie te lata, w których | cięcemi krokami, jakie stawia w dziedzinie sztuki, 
żył w jego murach Matejko i malowal Skargę |a jak zbawienna i korzystna Twoja opieka, o tem 
i Umię, Hołd Pruski i Sobieskiego. świadczą otrzymane poważne wypadki, jakoteż 

Urodzenie wprawdzie zrobiło Cię miasta tego | dwa medale na dwóch światowych wystawach 
Obywatelem, ale pozwól mu dziś ten szcześliwy | uzyskane, za studya uczennic i za kierunek ar- 
traf urodzenia zatwierdzić; a kiedy dawny zwy- |tystyczny, w jakim postępuje ta instytucya nau- 
ezaj chce, że miasta obywatelstwo swoje (jedyny | kowa. 
zaszczyt jaki dać moga) nadają tym, którzy im Ponieważ czas wakacyjny nie dozwolił mi ze- 
zaszczyt przynoszą, niechże ta stara Stolica, mło- | brać zbiorowego adresu, racz więc przyjąć Wielki 
dości Twćj piastunka, zasługi Twojćj świadek, | Mistrzu stokrotne najserdeczniejsze dzięki w imie- 
chwaly Twojéj uczestniczka, widownia wielu ztych niu nietylko mojem, lecz i wszystkich nieobe- 
zdarzeń, które pędzlem swoim uwieczniasa, niech- | cnyeh uczennic, które mialy szczęście korzystać 
że Ci wdzięczność swoją zaświadczy tym oto dy-|z Twych łaskawie udzielanych nam rad i opieki. 
plomem honorowego obywatelstwa, któ- Poważam się złożyć je z wysoką ezcią i glę- 
ry Ci w imieniu Miasta Krakowa skladamy.* | bogą wdzięcznością w drogie a cudotwórcze ręce 
Twoje w imieniu uczennic Wyższego Zakładu 
uaukowego dla kobiet przy Muzeum techniczno- 
przemysłowem krak. istniejącego i swojem.* 


Zabral także głos p. Jan Dobrzański, wyka- 
mując cele obchodów narodowych, które dąża 
do tego, by podnieść naród tak, iżby uzyskać 
mógł hodiei Dlatego stworzono kółka wlo- 
ściańskie, a na obchodzie rocznicy 29 listopada 
uchwalono adres do Matejki. A gdy w Krakowie 
zawiązał się komitet jubileuszowy, my ze Lwowa 
przyłączyliśmy się z adresem. Gdzie Pi emi- 
gracya znajduje się polska, tam podpisywano 
adres, podpisały go także władze autonomiczne 
Rady powiatowe, instytucye. Przyjm go, jako 
wyraz uznania calej Polski. 


P. Kossak wręczył dyplom Koła artystyczno- 
literackiego, który brzmi następnie w stresz- 
czeniu: 


Koło artystyczno-literackie w Krakowie pra- 
gnąc wyrazić najwyższe uwielbienie dla wieko- 
pomnych zasług Mistrza Jana Matejki, miano- 
wało Go jednogłośnie na Walnem Zgromadzeniu 
w dniu 9 maja b. r. swoim Członkiem honoro- 
Matejko. Chciejcie mnie zrozumieć: Nie ja wym, w dowód czego wręcza dyplom niniejszy. 
*łarowuję obraz Ojcu św. Ja chcę, pragnę, proszę, PP. Gebauer i Abramowicz imieniem Tow. 
byście wy przyjęli i oddali Ojcu św. | wzajemnej pomocy artystów. ofiarowali jubilatowi 


Dalej przemawial p. Styka w imieniu uczniów | prześliczna gałązkę palmy i lauru, splecioną z sre- 
bra i złota. 


szkoły sztuk pięknych, czeząc nietylko Mistrza, 
ale z rozrzewnieniem nazywając go Ojcem. 


klad nowej jego świetności. Do tych powodów |w Krakowie, w zakres pracy którego wchodzi 


P. Jan Pawlikowski złożył adresy od imlo- 
dzieży akademickićj polskiéj. Pan Szlachtowski 
imieniem Tow. muzycznego złożył Mistrzowi dv- 
plom na członka honorowego. 


P. Baraniecki wręczył następny adres: 


„Czcigodny Mistrzu: 

W dniu dla wszystkich Polaków świątecznym 
Jubileuszu 25-lecia olbrzymiej Twej pracy, a wiel- P. Jan Styka, wręczając album uczniów Ma- 
ce doniosłćj i nieobliczonćj w swych skutkach dla tejki, rzekł, że w ręce pasterza Biskupa kra- 
sprawy i sztuki narodowćj, pozwól Wielki Mi- kowskiego złożył swój obraz „Królowa korony 
strzu, abym i ja wplótł listek wawrzynu do oby- polskićj*, przeznaczając go do Katedry na Wa- 
watelskiego i artystycznego wieńca, ozdabiającego welu. 200 więc przykład Mistrza po- 
już stokrotnie Twoje czoło. Podwójnie do tego budził jednego z najwięcćj obiecujących jego 
jestem uprawniony: jako pracownik na niwie na- uczniów do pięknej ofiary, a kiedy Mistrz pra- 
rodowej przewodniczący dwom instytucyom, a gnie złożyć swe dzieloaw Watykanie, uczeń składa 
mianowicie Muzeum  techniczno-przemysłowemu je na Wawelu. 


"m 
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Deputacya od wszystkich malarzy polskich — Polacy i artyści z Monachium i ucznio- 
wonachijskich, złożona z p. St. Tomkiewicza, | wie z Akademii monachijskiéj album swych wła- 
p. Szernera i p. J. Wodzińskiego, wręczyła album | snoręcznych rysunków, akwarell i obrazków. 
z prac artystów i adres. Z powodu jednak ści- 
sku, gwaru i wreszcie względów znużenia samego 
Mistrza, jakoteż Jego Biskupićj Mości, pan Tom- 


— Księga wielka, obejmująca krocie podpisów 
pod znanym adresem zbierana w Polsce całćj. 


kiewicz przemówił tylko w paru słowach, a wła- — Koło urtystyczno - literackie w Krakowie 
śeiwe przemówienie wierszem, jakie miało na- ozdobny, na pargaminie wykonany dyplom ho- 
stąpić, brzmi następnie : norowy. Í 

Gdy z caléj Polski spieszą dziś tłumy, — Milodzież wszechnicy i politechniki lwow- 


Spieszą w jedności i bratniej zgodzie, 
Gdy w kraju szumi uczucie dumy, 

A cz.ść i radość w całym narodzie; 
Niech się nie lęka, choć czapka gore, 


| skićj adres. 


| — Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych we 


Ę F È ] no MAG 
Nikt — żeśmy znowu podnieśli czoła! Lwowie adres, 
Bóg nam na wszystko przeznaczy porę. Gg . 5 
Dziś tylko wdzięczność i cześć nas woła; — Miodzież kształcąca się w wyższych za 
Dziś — ponad całym świata obszarem, kladach naukowych w Petersburgu adres w księ- 
Jest dla narodu w chwale przygasłym, dze oprawnćj. 
Twe imię Mistrzu — chwały sztandarem. | 
A między nami stało się hasłem. — Teka adresów od młodzieży polskićj z ró- 


X ; żnvch szkól wyższych zakładów nau ch z po 
Boś nas rozsławił swoją własną sławą, EN G ól wyższy 3 w P 


I w świecie dowiódł ludziom, że żyć mamy prawo, |73 granie Polski. 
Więc własne czyny życia i ta cześć dziś za nie — 
Niech Ci Mistrzu w tém życiu za nagrodę stanie. 
Zdobyłeś wielkie imię i miłość u braci. 

- Którzy niosą w ofierze wszystko, w co bogaci, 


— Dyrektor Muzeum techniczno - przemysło- 
wego w Krakowie adres. 


Więc z pełną uczuć piersią dziś w Wawelskie progi — Rodacy zamieszkali w Botosanii w Ru- 
Szlą Ci wdzięczni z Monachium oto dur ubogi, munii adres. 

A głos mój w ich imieniu słaby, drżący prawie, | 

W ogólnym chórze uczuć racz przyjąć łaskawie. — Henryk Siemiradzki adres z Rzymu z pod- 


| WIRY w. NA ARAŻME ; 
Mistrz Jan w goracych słowach dziękował za KE EIA OWC ię RE 
ten dar skromny, wypowiadając w końcu swego |- AAAA Aa ZAC 
2 NT OOO ugi ; „> | Kossaka, ale takowy już po uroczystościach do- 
przemówienia piękne zdanie, Że: „jakkolwiek | „qq zaRTRY 
pracować za granicą jest korzystnićj, — to je-| 7 ca 
dnak w kraju wskazuje konieczność i obowiązek. 


Po złożeniu darów i dyplomów, odezwał się 
hr. Artur Potocki w te slowa: Zeby zrobić Mi- 
strzowi przyjemność, zebraliśmy jego dzieła, o ile 
to było możliwem, i urządzihśmy z nich wy- 
stawę. Zapraszam Mistrza do jćj zwiedzenia, 


Dary dla Mistrzu Jana Matejki, złożone i ofia- 
rowane Mu w dniu Jego „Jubileuszu na Wawelu 
dnia 13 Wrześniu. 


— Rada miasta Krakowa, bogato w aksamit 
oprawny a na pargaminie drukowany adres, z pod- 
pisami wszystkich ezłonków Rady. | : x x 

i À Á s | Wchodzimy za Matejką i dygnitarzami go 
— Towarzystwo krakowskie wzajemnćj po- otaczającymi aa pierwsze piątro, gdzie w dwóch 
Mocy artystów przepysznie wykonaną srebrną | sąłach urządzono wystawę obejmująca do 100 
palmę z złotemi liściami — i odpowiedni adres. | dziel Mistrza. Nad drzwiami wśród festonów 


— Profesorowie szkoły sztuk pięknych album |% iż widzimy monogteAi gą RAD 7 ówie: 
z fotografiami swemi przy dolączeniu odpowie- Aa Publiczność zwiedza vappi gale- 
dniego adresu. ż 5 ryę... nakoniec rozchodzi sie w ciszy i mil- 

: czeniu. 

—. Malarze polscy album własnoręcznych ry- 
sunków, miniatur, akwareli; na aksamitnej pa- | =P E- 
Sowćj oprawie błyszczała srebrna paleta a na 
niej gwiazda złota. ; 


Uroczystość 
WALO-EROIEZANCNS"CNZ elek im i 
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Piękną ! patryotyczną zaiste myśl powzięlo | 
przed trzema miesiącami krakowskie Towarzy- 
stwo Strzeleckie, aby pamiątkę 200-letniej Od-| 
sieczy Wiednia uczcić wzniesieniem w Ogrodzie | 
Strzeleckim pomnika wielkiemu Krółowi uga | 
mu, a zwyciczkiemu wodzowi wojsk chrześciań- 
skich. Przed trzema miesiącami Towarzystwo | 
Strzeleckie  obchodzilo uroczystość odsłoniecia | 
w tymże samym ogrodzie pomnika Zygmunta | 
Augusta — a dziś, już z drugiego pomnika 
miała spaść zasłona — z pomnika zbawey Chrze- 
ściaństwa. Ofiarność i patryotyzm cezlonków 'Po- | 
warzystwa Strzeleckiego, w którego skład wcho- | 
dzi kwiat obywatelstwa krakowskiego, godna jest | 
zaiste zapisania i podniesienia — godnie bowiem 
złożyli cześć i hold pamieci króla w dwusetną 
rocznice. 

O godz. 3 popoludniu, t. j. o godzinie prze- 
znaczonój na rozpoczęcie uroczystości odsloniecia 


pomnika, tak liczne tlumy publiczności zaczely | 
zapełniać ogród Strzelecki, że wkrótce nie bylo 


już ani jednćj ławki, ani jednego niezajętcgo 
miejsca na obszarze ogrodu, a po jego wszyst- 
kieh, najdalszych uawet szpalerach i ulicach roiły 
się jednolitą masą nieskończone, różnobarwne 
szeregi gooi plci osób, pragnących wziać udział 
w zapowiedzianćj uroczystości, która Tow. Strze- 
leckie postanowiło obehodzić jak najsolenniej , bo 


przybrało ogród w liezne lampiony i flagi, i spro- 


wadziło dwie orkiestry wojskowe, wykonywajace 
naprzemian najcelniejsze utwory muzyczne, prze- 
ważnie polskie. 

O godzinie 4 rozpoczal się obrządek. Publi- 
czność zgromadziła się tlmmnie wokolo pomnika, 
osłoniętego w tój chwili i otoczonego wokoło wy- 
sokiemi masztami dwnbarwnemi, na szezycie któ- 
rych powiewaly flagi i blyszczały tarcze z orłami 
białemi i rodowemi herbami Sobieskich, Janiną. 
Na wzniesiona u stóp pomnika mownice wstąpił 
Prezes krakowskićj Akademii Umiejętności i czlo- 
nek honorowy Towarzystwa Strzeleckiego, pau 
Majer i zagaił uroczystość następującemi słowy: 


„Jeżeli w dniu dzisiejszym podnoszę głos 
w tém miejscu, sklonilo mię do tego wezwanie 
szanownego grona obywateli, któremu, aczkolwiek 
od wielu lat jego członek, niczóm się wywzaje- 
mnić, w niczów pomocnym być nie móglem. We- 
zwaniu temu odmówić, jak nie miałem powodu, 
tak nie miałbym serca. Daje mi ono sposobność 
w tę dwu-setuą rocznice wiekopomnćj odsieczy 
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Wiednia, dołączyć skromną gałazkę do wieńca, 
uwitego z zaslug naszego niegdyś króla-bohatera, 
w którego ręku było główne dowództwo; a je- 
dnóm westchnieniem zwiększyć liczbę tych, które 
wyrywa z piersi wspomnienie, że razem z jego 
śmiercią zamarły wieści o zwycicztwach oręża 
polskiego. 

Nie godził ten oręż nigdy na zabór cudzój 
własności ; umial jednak przez długie wieki nie- 
tylko bronić swoich granie i honoru, ale stać na 
straży Zachodu, przeciw śmierć i pożoge szerzą- 
cym najazdom wszelkiego imienia barbarzyńców 
ze Wschodu. Ziemia polska przesiakla krwia 
przelana przez napady tatarskie, stała się przed- 


N, 4 
|marzem dla reszty Europy; a pogrom zastępów 


tureckich pod Wiedniem złamał ich potęgę i u- 
wołnił raz na zawsze Chrześciaństwo od niebez- 
pieczeństwa, które, jak miecz Damoklesa, ciągłe 
mu grozilo. Odetehnęla Europa ; — jakże jednak 
wywdzieczyła się wybawcy? — Historva smutna 
daje na to odpowiedź, jak gdyby na stwierdze- 
nie, że etyka i polityka nie z soba nie mają 
wspólnego. Czy kiedyś bedzie inaczćj * Mala na- 
dzicja, tracić jéj jednak nie należy, jeżeli nie 
chcemy zwątpić, że na tym padole królestwo 
Boże kiedyś zapanuje, a sprawiedliwość odzyska 
swoje pogwaleone prawa. 

Polityka niewdzięczności wyszła choćby cza- 
sowo na korzyść postronnym ; ale niewdzięczność 
własnych wzgledem króla tyle zasłużonego naro- 
dowi, jakież mogla mieć następstwa? jakież 
skutki wyniknąć ztad musialy, gdy ci, którzy 
|mająe w zwycieztwie pod Wiedniem świeży do- 
wód. co wojowniczy geniusz Jana Sobieskiego 
mógl zdziałać dla kraju, miasto ugiać przed nim 
kolana, popierać jego zamiary, na każdym kroku 
(stawiali mu przeszkody, a dogadzając własnój 
ambieyi , kopali przepaść dla Ojczyzny, którćj 
mienili się synami. 
| Przykro zapewne odbija to wspomnienie na 
|tle uroczystości dzisiejszćj , którćj celem podnie- 
|sienie ducha do wysokości zasług męża, któremu 
|ja poświęcam. Milezeniem jednak pominąć go 
|nie mogłem, ażeby sama silą kontrastu stawiło 
jaskrawy obraz, do czego wiedzie prywata, i po- 
ruszyło sumienie, gdzie tego jeszeze byloby po- 
| trzeba, ażeby wreszcie wobec pomwoki osłania- 
jacćj te tajemne knowania, postać Jana UI wy- 
stąpila w tém jaśniejszćm świetle, 

Promienie tego światła rozeszły sie po ca- 
lym chrześciańskim świecie ; w barwie zdobytych 
pod Wiedniem sztandarów odbily się w Apo- 
stolskićj stolicy, dajac wszedzie świadectwo wiel- 
kości spelnionego dzieła. W naszćj myśli i pa- 
mięci staje przed oczyma Lwów, Chocim , Pod- 
hajce, Zurawno, jako wspomnienia tylokrotnych 
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tryumfów, tylokrotnego wydobycia Polski z toni, 
która jój groziła; staje majestatycznie Wiedeń, 
Jako godło obrony zarazem Polski i Grze 
Jaństwa calego. 

Że pośpieszenie na pomoc Wiedniowi bylo 
polityka uczciwa i na wskróś szlachetna, temu 
nikt nie przeczy; o tóm jednak niektórzy wątpić 
sobie pozwalają, czy by lo mądra ze wzgledn na 
Polskę. A przecież to pewna, że gdyhy po upadku |n 
Wiednia potega otomańska rozszerzyla się była 
po rakuskich dzierżawach , już wtenczas Polska 
miałaby na szerokiej granicy w hezpośrednióm 
sąsiedztwie nieprzyjaciela zawsze jój groźnego, 
a tém groźniejszego, że po zwycięztwie nad 
chrześciańskiemi zastępami , wzmoglaby się jego 
buta, a co większa, rzeczywista potega i żądza 
zaborcza. 

Odsiecz Wiednia dokonana polączonemi sila- 
mi pod wodzą Jana MI, a za przewaga jego 
dzielnych zastępów, stala się faktem godnym sta- 
nowić epokę w historyi chrześciańskich naro- 
dów. Jeśli mimo to mie zdolal m przemówić 
w dwusetną rocznice do serca re prezentantów 
tej właśnie stolicy, która w najcięższych ehwi- 
lach , bliska już ostatocznćj zagłady, dzielnemu 
ramieniu Jana Sobieskiego przedewszy stkiem win- 

na była swoje ocalenie; to ich jest rzeczą, gdy | 
kiedyś wróci rozwaga, obliczyć sie z przygln- 
szonóm od namiętności sumieniem. Poważny głoś | 
Arcypasterza tój samej stolicy, winienbv przy- 
wieść ich do skruchy. 

My tymezasem, jako chrześcianie i jako Po- 
lacy, poczuliśmy się z obu względów do równój 
wdzięczności. Nie przebraniały też jeszcze od- 
glosy hymnów, wznoszonych na cześć zbawcy 
Chrześciaństwa i chlube naszego narodu, gdzie- 
kolwiek bija serca polskie, a barbarzyństwo nie 
włożyło na usta kagańca. Ze ten nasz stary Kra- 
ków, którego nie od dziś datujacy patryotyzm 
przeszedl ciężkie próby, stanal tu na przedzie, jj 
skutek to dobrze przez ziomków ocenionćj jego 
historvi. Znalazł też w sobie ten stary Kraków 
dość młodzieńczego zapału, ażeby w oznakach 
hołdu okazał sie godnym swego historycznego 
znaczenia. Nie zamożny w środki, zlożył grosz 
wdowi w ofierze, przy którego pomocy, pod ha- 
slem: sursum adl uroczystym obrzędem prze- 
mówił do serca obecnych, treściwym opisem do 
umyslu prostaczków, a spiżowym pomnikiem do 
pamięci potomnych. 

Wszakże znałazlo sie grono ohywateli, którzy 
nie poprzestając na udziale w tym wspólnym obrzę- 
dzie, cześć wielbionega króla pragneli upamie- 
tnić 'asobno, własnym trudem i nakladem. 

I oto stoi pomnik, jako trwaly objaw ich 
szlachetnego natchnienia! i zas, by spadla zaslo- 
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na, która go zakrywa! Niech się okaże w pel- 
nym majestacie oblicze tego, który po tylu świe- 
tnych czynach niewdziecznościa karmiony, wy- 
rzeki smutną przepowiednię : przyjdzie Aetorna 
labes et irreparabile damnum! Dziś on w ojeow- 
skiéj milości zdaje sie do nas przemawiać : Patrz- 
cie, do czego doprowadziły niesnaski , podkopa- 
nie władzy, która stworzyliście sami, rozprzeże- 
nie publicznego ladu, ubezwładnienie sily, wobec 
zewsząd czyhającego nieprzyjaciela | — patrzcie 
na skutki posiewu niezgody, sprosnego wyszy 
dzania tego, czego wasz rozum pojąć raczój nie 
chce, niż nie może, gdy to nie odpowiada stron- 
niezyni widokom! — Patrzcie i obliczajcie się 
z sumieniem, abyście przestawszy być państwem, 
nie przestali hyć narodem wzbndzającym cześć 
i poważanie, nad jakim nigdy nie gaśnie gwia- 
zda odrodzenia! 

(Gronem, które nas tym pomnikiem obdarza, 
jest krakowskie Towarzystwo Strzeleckie, dziala- 
jace bez rozgłosu, lecz z gorącóm sercem. O ile 
będzie on świadectwem czci, jaka twórców jego 
przejmowała dla zbawcy GB miara a chluby 
naszego narodu, © ty le będzie świadczył nawza- 
jem, że u zacnych micszezan krakowskich nie 
zamarł ten duch obywatelski, który ożywiał ich 
[przodków . czy to podejmujących królów i ce- 
|sarzów, czy własnemi piersiami murów miasta 
| broniących. 

Minęlv te czasy, zmieniły się stosunki, a z nie- 
mi potrzeby i i rodzaj slużby narodowćj. Do tej 
słnżby droga jeszcze szeroko otwarta, znajdzie 
ja tóż każdy, u kogo milość Ojezyzny podstawą, 
serce i rozwaga kierownictwem czynu. 

Nie braklo tego twórcom wzniesionego tu po- 
mnika. Miejsce to T ich prywatną własnością, 
przystęp jednak dla każdego otwarty, robi je 
publicznóm ; wszyscy tóż witamy ich dzieło Z u- 
znaniem i wdzięcznóm uczuciem, 7 jakiem witać 

~ bedzie Jeszcze i potomność. W i nagroda 
ich czynu, jedyna, ale i najdroższa, bo zgodna 

z tym popedem serca, któremu wzniesiony po- 
Dk winien swój początck. Za serce, naród od- 
powiada sereem |< 


Przemówienie to sędziwego Prezesa najwyż- 
szćj w Polsce instytueyi naukowój osypano , jak 
na to zaslugiwalo, gorącemi okl aska <ami, — po- 
czem ki apelan Towarzystwa Strzeleckiego. X, Pi- 
wowoński, odbył krótki obrządek poświęcenia 
ponmika, 

Następnie umieszczeni po za pomnikiem śpie- 
wacy Fowarzystwa Muzycznego krakowskiego 
wykonali pod kierunkiem Wiad. Żeleńskiego , 
a z akompaniamentem orkiestry miejskiéj wspa: 


niala kantate jubileuszowa tego kompozytora , 
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która wywołała entuzyastyczne na cześć naszego 
Maestro oklaski i okrzyki. 

Nastąpilo z kolei przemówienie drugiego człon- 
ka honorowego Towarzystwa Strzeleckiego, pana | 


Prezydenta Weigla : | 


„Szanownym Członkom Towarzystwa Strze- 
leckiego, — których ogród, mimo niezrównanćj 


piękności plantacyi miejskieli, stal się tak przy-| 


jemném i uczęszczanóm miejscem wypoczynku 
wielkićj części publiczności naszćj — cześć i dzięki 
zu to, iż postawiwszy ten posąg w tak krótkim 
stosunkowo czasie, bo zaledwie w kilka tygodni 
po wzniesieniu dnia 10 Czerwca b. r. pomnika 
królowi Zygmuntowi I, przy dobrych chęciach 
a silnćj woli, do uroczystości z powodu dwu- 
setnój rocznicy odsieczy Wiednia i ocalenia Chrze- 
ściaństwa, przyczyniają sie nowa pamiątka, przy- 
ozdabiając ogród swój tak pięknym posągiem 
nieśmiertelnego króla naszego Jana III, dłuta 
prof. Gadomskiego , któremu należy się za gor- 
liwość i pilność w wykonaniu tych pięknych 
posągów nasze szezere uznanie i wdzięezność. 

Strzelcy krakowscy, prowadzący swoje islnie 
nie z czasu łuczników w XI wieku, i wskrze- 
szeni przywilejem wiekopomnego króla Zygmunta I 
roku 1365 do nowego i coraz świetnicjszego zna- 
czenia, składają sie z najpoważniejszćj = 
inteligencyi i obywatelstwa miejskiego, dajac | 
zawsze dowody swego patryotyzmu i prawdziwój 
miłości tak kraju jak miasta. 

Przeznaczeniem strzelców w czasach dawniej 
szych, było bronić murów miasta w razie napa- 
dów nieprzyjacielskich; i dzisiejsi strzelcy nie 
wyłącznie w towarzyskićj zabawie szukają wypo- 
czynku, ale poświęcają się z zamiłowaniem strze: | 
laniu do kurka i tarczy dla zaprawienia sie i 
wyćwiczenia w broni. 

Jakie jeszcze czeka ich zadanie w przyszło- 
ści, tego dzisiaj ani przesądzać, ani wypowiadać 
chcemy; pewni, że chociaż z czasem poszarzeje 
posąg ten z starości, a w łamach jego, po gzym- 
sach i stopniach pleśń i murawa zasiądzie, nie | 


zasłaniać ją i bronić jest świętym naszym obo- 
wiązkiem, sztandarem zaś naszym wiara! Ta 


| wiara, w imię której walczył i zwyciężał wszędzie 


nieśmiertelny król nasz Jan II, ufny w Bogu; 
ta sama wiara, w imię którćj sposóbmy się do 
wszystkiego, co nam przyszlość zgotować może; 
boć w imie tćj wiary i niezwatpienia w przy- 
szłość... mamy być zbawieni !..* (Huczne i nie- 
ustające oklaski). 


Tem przemówieniem, przyjętćóm również okia- 
skami, zakończył się właściwy obrząd odsłonię- 
cia pomnika. Poczćm publiczność rozproszyła się 
znów po całym ogrodzie, przysluchując się wy- 
konywanym utworom muzycznym, a delegaci- 
strzelcy z Poznańskiego i innych Towarzystw 
strzeleckich, poprzedzeni muzyką miejską, grająca 
pieśni narodowe, przedefilowali w wojskowym 
szyku wszystkie ścieżki ogrodu, udając się do 
strzelnicy, gdzie rozpoczali strzelanie do celu o na- 
grody, których 12 Towarzystwo krakowskie unsyśl- 
nie na ten cel przygotowalo. O nagrody strzelało 
38 strzelców, mianowicie 14 z Poznania, 3 z Prze- 
mysla, 21 krakowskich. Pierwsza nagrodę zdo- 
byl p. Alfred Sohn, krakowianin, leez odstąpił 
ja p. Gruaszczyńskiemu Poznańczykowi, który 
w zamian ofiarował mu własny medal w Pozna- 
niu zdobyty. Następne nagrody wygrali: br. Her- 
dliczka , Lipiński (krak.), Specht (Pozn.), Bajer 
(krak.), Stęszewski (Pozn.), Graetz (Pozn.), Kwa- 
śniewski (Przem.), Gruszezyński (Pozn.), Chmur- 
ski, Suski (krak.), Kromolieki (Poznańczyk). 

Przewodniczący delegacyi z Poznania, p. Ka- 
miński, ofiarował kurkowi królewskiemu krakow- 
skiemu medal poznański. 


O zmroku zapalobo na gmachu strzeleckim 
piękny monogram Jana III, złożony z płomyków 
gazowych, a cały ogród zajaśniał sztucznemi 
ogniami i oświetleniem bengalskiem różnokoloro- 
wem. W tem oświetleniu, trwającem przeszło 
pół godziny bez przerwy, ogród wygladał uroczo, 


pozwolimy spleśnieć uczuciom szlachetnym i wznio- | 4 publiczność dingo używała przyjemnój w nim 
słym, jakie obchód ten pamiątkowy w dwu-setny przechadzki. 


jubileusz zwycięztw niepokomanego króla w ser-| 
each naszych pozostawić winien w wiecznój per- 
ennującój zieleni. (Huczne oklaski). 

Przybyli nam z Wielkopolski Szanowni (o-| 
ście 1 Strzelcy Poznańscy powtórzą Wam, że hasłem | 


O godz. 8, w pięknój sali na Strzelnicy, sto 
czterdziestu ośmiu strzelców z Krakowa, Tarnowa, 
Rzeszowa, Przemyśla i Poznania zasiadło do stołu. 

Pierwsze miejsce zajał prezydent. miasta Dr. 


niemieckich strzelców aż po Szwajcaryę i w jćj| Weigel, po jego prawicy prezes Akademii nmie- 
nawet granicach jest znany wiersz: „Uib Aug |jętności Dr. Majer, po lewicy hr. Szezawiński- 
und Hand, fürs Vaterland!“ Nam tego hasła | Brochocki i margrabia Rusconi, dalćj prezes To- 
powtarzać nie trzeba, boć hasłem naszem jest | warzystwa p. Stockmar, viceprezes mecenas Dr. 
zawsze i wszędzie Ojczyzna, puklerzem naszym | Hajdukiewicz, prezes Izby handlowćj p. Bara- 
miłość gorąca tój Ojczyzny, którym to puklerzem | nowski. naprzeciw król obeenv p. inżynier Jacek 
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Matusiński, otoczony zdetronizowanymi królami 
kurkowymi i gośćmi. 

Muzyka wojsk. przygrywała narodowe pieśni. 

Ku końcowi biesiady, ożywionćj, szezera, sta- 
ropolska gościnnością gospodarzy, rozpoczął sze- 
reg toastów prezes Tow. Strzel. p. Stockmar toa- 
stem za pomyślność i zdrowie Najjaśniejszego 
cesarza. 

Zabral następnie głos Dr. Machalski. Wziąwszy 
za motto wiersz Miekiewicza: „O pieśni gminna, 
ty arko przymierza“, — zastosował mowca słowa 
tój poezyi do Towarzystwa Strzeleckiego, które, 
jako pozostałość tradycyjna dawnych wieków, są 
jak gdyby wcielonemi pieśniami gminnemi, jak 
gdyby „arką przymierza między nowemi a da- 
wemi laty“. Zakończył zaś mowea życzeniem, aby 
ta arka krakowska, przechowująca tak wiernie 
pokolenia w pokolenie stary obyczaj i tradycye 
stare, jaśniała coraz Świetnićj, przybierając sobie 
za członków ludzi nauki i zasługi, których przed- 
stawicieli i dziś za tym biesiadnym stolem nie 
brak w osobach pp. Weigla i Majera. Wnosi więc 
toast na ich cześć. 

Prezes Majer, dziękując poprzedniemu mowcy, 
tudzież "Towarzystwu, że go obralo tlumaczem 
swych uczuć przy odsłonięcia pomnika, dodaje 
lmmorystycznie, iż był kaznodzieja dzisiejszćj uro 
czystości. Ale zwyczajem biesiad odpustowych, 
nie kaznodziejom , jeno celebrantom należy się 


pierwsze za stolem miejsce i główne za nim ho- | 


nory. A że celebrantami dzisiejszćj uroczystości 
byli pp. członkowie Tow. Strzeleckich i miejscowi, 
i przybyli z daleka , — na ich cześć zatem wnosi 
mowca toast. 

Prezes Towarzystwa Strzeleckiego w Poznaniu 
p. Kamiński, wniósł toast za jedność rozdartych 
ziem polskich 

Wniesiono również toast na cześć prof. Ga- 


części kraju Monarsze, my się zapierać nie po- 
trzebujemy ; inni, rozsypani po szerokim świecie 
w tułąctwie, szlą nam drutem elektrycznym ży- 
czenia i pozdrowienie braterskie iskrą prawdzi- 
wego żaru i serdecznego ciepła do nas dolatujące. 
Za pomyślność więc jednych i drugich, dajcie 
nam westchnąć z pełnćj piersi, nam — z których 
każdy w tych dniach, jakby w modłach cichych, 
slowa bez pieśni sobie nuci: oby Ojczyznę i wol- 
ność, Bóg im wrócił... (Brawo! brawo! — nie- 
ustanne oklaski). 

Ależ wspomniawszy o nieobecnych, pozwólcie 
mi do jednego jeszcze nawiązać się i zwrócić do 
obecnych, i to tak miłych gości, przybyłych nie- 
spodzianie z Włoch. Brak mi na razie słów, iż- 
bym wyraził należycie radość naszą z téj niespo- 
dzianki; bo choć przybycie szanownych gości 
z Włoch, nie za dyplomatyczna uważamy misyę, 
ale uważać musimy tak, jak oni sami siebie uwa- 
żają, za wyraz serdecznćj sympatyi i życzliwości 
dla nas, za którą winniśmy prawdziwą wdzię- 
czność Jego Ekscelencyi ministrowi Baccellemu, 
Correntemu i prezesowi akademii Mickiewicza 
w Bolonii, znanemu najzaszczytnićj profesorowi 
Santagata, jak i delegatowi tćjże margrabiemu 
Rusconi. Drogi ziomek nasz hr. Dienheim-Bro- 
chocki nabył nowego prawa do gorącego uzna- 
nia naszego i w tćj sprawie. Obaj delegaci niech 
żyją“. (Oklaski nieskończone). 


Treść przemówienia hr. Szezawińskiego-Bro- 
chockiego była następująca : 

Zacny gość odpowiadając na toast prezydenta 
miasta Dra Weigla, dziękując tak prezydentowi 
jak i patryotycznemu Towarzystwu Strzeleckiemu 
wspomniał, że Sobieski, którego rocznicę dziś 
święcimy kończył swe studya we Włoszech, które 
pierwsze na placu głównym w Padwie umieściły 


domskiego, który tak zaszczytnie wywiązal sie|pomnik Jego obok pomnika Stetana Batorego 


z wykonania pomnika króla Jana IL. 


Doniosłćj treści były nastepujace cztery toasty, 
które wedlug dokladniejszych zapisków brzmią 
jak następuje. Prezydent miasta De. Weigel ode- 
zwal się mniej wiecój w ten sposób: 


„Czcigodny poprzednik mój, wyjal mi z ust | 


słowa powitalne, któremi uczcić mialem przyby- 
lych tu do nas szanownych gości i delegatów 
imnych Towarzystw Strzeleckich. Pozwólcie mi 
więc, iżbym wychylił kielich natomiast za nieobe- 
enych, a sercem i duchem z nami połaczonych 
i łączących się braci; z których jedni pod żela- 
zuą ręką w innych dzielnicach zabranych krajów 
polskich, doznają srogiego ucisku i tłumić w so- 
Die muszą wszelkie objawy ducha narodowego; 


Jakich, dzięki pannjacemu nam miłościwie, w tej | 


li innych wielkich ludzi, którzy w tamtejszej 
wszechnicy czerpali ze skarbów wiedzy. Mówca 
w żywych wyrazach zachęcał, by kraj nasz wy- 
sylał młodzież swa do Włoch, celem wydoska- 
i nalenia się tamże w naukach, literaturze i sztuce, 
mówił o wielkićj użyteczności utworzenia stypen- 
dyów dla młodzieży naszćj, któraby się chciała 
poświęcić studyom archeologii i historyi polskićj, 
do którój we W łoszech najbogatsze, a dotychczas 
tylko częściowo przez Dra Artura Wołyńskiego 
i paru innych uczonych są zbadane ważne doku- 
menta. Wszystkie państwa włoskie utrzymywały 
najściślejsze związki z państwem polskiem. Mło- 
dzież polska znajdzie u młodzieży włoskićj, z któ- 
rąby prace naukowe dzielila , jak najserdeczniej- 
sze braterskie przyjecie, zachowa 1 rozwinie mie- 
dzy nią te wzniosłe ideałv, do których ludzkość 
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dążyć powinna — jak wiarę w przyszłość — mi- 


[mówil językiem tak prostym a pieknym, a któ- 


łość dla wszystkiego co jest szczytnem i sprawie- rego najwiekszą ozdoba była szczera dobrodu- 


dliwem. 

W młodzieży tćj wyslanćj spotęguje się jeszcze 
bardzićj milość Ojezyzny i poświęcenie dla kraju. 

Mowca przechodząc do Towarzystw strzelec- 
kich, rozwinął i wskazal starania rzadu wloskiego 
o rozwój owych Towarzystw strzeleckich, do któ- 
rych młodzież włoska obowiązkowo należeć musi 
i w ten sposób przygotowuje się już zawczasu 
na dzielnych obrońców ojczyzny. Kończąc, hra- 
bia Brochocki wnosi kielich na pomyślność i roz- 
wój Towarzystwa Strzeleckiego krakowskiego, do- 
dając „Niech żyje Polska“. 


Mowcy aplaudowano, zewsząd cisnęli się człon- 
kowie z gorącemi podziękowaniami , prosząc pre- 
zydenia o przedstawienie ich. 

Z młodzieńczą werwą powstał następnie mar- 
grabia Alfred Rusconi i przemówił z zapałem, 
energią i przekonaniem jak następuje (tlómacze- 
nie z francuskiego) : 


Panowie! 


W imieniu Ttalii, którćj obywatelami jesteś- 
my, braterskie pozdrowienie! 

W imieniu Jego Exeellencyi, pana ministra 
oświaty publicznój Królestwa włoskiego, „wyrazy 
najwyższego uwielbienia dla Ojczyzny Sobieskiego, 
Jego slawnych żołnierzy, obrońców Wiednia, chrze- 
ściaństwa, nauki, postępu“. 

W imieniu Akademii, języka i literatur pol- 
sko-sławiańskich imienia Adama Mickiewicza, 
któréj jestem pierwszym sekretarzem: „uczucia 
najżywszćj, szczerćj i serdecznćj sympatyi*. 

Dzięki za liczne toasty, które hołdując wa 
szym świętym zasadom gościnności , wznieśliście 
na cześć naszego narodu, ministeryum Jego kró- 
lewskićj Mości i, nas samych, dzieki za tak ser- 
deczne przyjęcie, któreście nam zgotowali; dzięki 
za wzniosłe, niezatarte wrażenia, których co chwila 
doznajemy. 

Miło jest widzieć, jak pod opieką rycerskiego 
księcia z domu Habsburgów, którego osobista | 
sympatyą się cieszycie, wszystkie wasze piekne | 
i szlachetne uczucia tak dobrze moga sie mani- 
festować, | 

Miło jest widzieć te zgodę jednomyślna, która | 
panuje we wszystkich warstwach waszego spó- 
leczeństwa, w tém , co dotyczy honoru narodo- 
wego, a czego najpiękniejszym wyrazem, dowo- 
dem najlepszym są mowy: Jego Magnificencyi, | 
rektora Pelezara w katedrze, p. prezydenta mia- 
sta Krakowa Dra Weigla na estradzie w Rynku, 
wreszcie reprezentanta Judu waszych ziem szero- 
kich, tego dzielnego i szlachetnego chłopa, który | 


BZNOŚĆ. 

A we wszystkich tych trzech przemowach pa- 
nowal duch zupełnćj zgody i jedności; wszystkie 
były bardzo wymowne, bo płynely z serca. 

Panowie! Wielkie wspomnienia historyczne 
i literackie wiążą Polskę z Włochami, a jeżeli 
przeglądniecie nasze archiwa, znajdziecie nie psu- 
jące się skarby, drogocenne dokumenty do histo- 
ryi waszćj Ojczyzny. 

Badajcie liczne tarcze herbowe, zdobiące muru 
dawnego uniwersytetu bolońskiego, a przekonacie 
się, ilu było tamże znakomitych uczniów z wa- 
szego kraju; Kopernik, który pomimo przeci- 
wnego twierdzenia niektórych uczonych, u nas 
za Polaka jest uważany. 

Kopernik dłuższy czas bawił w Bolonii i pel- 
no tam po nim posiadamy pamiątek. 

W tém samem to mieście, utworzyła się Aka- 
demia literatury i nauk, polsko-sławiańska Aka- 
demia Adama Mickiewicza , która całemi silami 
popierać powinniście. 

Zpopularyzowala ona w przeciagn pięciu lat 
historyę waszćj Ojczyzny w Bolonii, imiona 
wielkich Polaków sa w ustach wszystkich, naj- 
bardzićj maluczcy wiedzą o nich i mówią. 

A więc, gdybyśeie chcieli wstąpić w ślady 
waszych sławą okrytych przodków i zechcieli, jak 
to gorąco do tego zachęcił was mój przyjaciel, 
hr. Brochocki , posyłać synów waszych na nauke 
na nasz uniwersytet, gdzie przedewszystkiem wy- 
dział prawa i medycyna są w stanie kwitnącym, 
wówczas moi panowie, Akademia będzie pośre- 
dniczką między rodzicami a synami, opiekunem 
wyrozumiałym , leez przyjacielskim, doradca szcze- 
rym i miłym dla młodych uczniów. 

Panowie! posyłajcie do nas waszych młodzień- 
ców, wspierajcie naszą Akademię, którój jedy- 
nym celem jest kochać was i przekonania roz- 
szerzać, że w waszych stronach nie ma barba- 
rzyńców, lecz ludy wykształcone i ucywilizowane 
konserwujące bardzo piękną zalętę, t. j.: prostotę 
obyczajów i czystość literatury. á 

Wnoszę toast na laczność naszych narodów. 

Mowcy przerywały często liczne oklaski, a gdy 
skończył zawolano : evviva lu grande nazione ita- 
liana! evviva il ré d Italia. 


Ostatnim toastującym byl vieeprezes Towa- 
rzystwa p. mecenas Dr. Hajdukiewicz, który ode- 
zwał się następnie: 


Szanowni panowie bracia strzelcy! 
Uroczystość przypominająca nam świetność 
i potęgę oręża polskiego, którą caly naród polski 


jawnie, a gdzie siła przemocy nie dozwoliła — 
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pewnie w duszy i w sercu obchodzi, kończy się 
wlaśnie, a my strzelcy biorąe w uroczystości tój 
narodowćj żywy udział, kończymy ją w pra-sta- 
rym grodzie naszym tóm skromnem zebraniem. 
Cieszę się, że w tój uroczystości ostatnią chwilę 
zejścia się naszego na teraz, mnie się dostalo 
w udziale zakończyć toastem, toastem tradycyj- 
nym, bez którego żadna większa uczta polska, 
ani w pałacu ani pod strzechą, gdziekolwiek serca 
polskie biją, kończyć się nie powinna. Mam wznieść 
to uczciwe staropolskie „Kochajmy się“. Jestem 
pewny, że toast tak wzniosły, a zarazem znacze- 
nia pełny, przez wszystkich obeenych serdecznie 
przyjętym będzie — zwlaszcza, że mamy między 
sobą gości zacnych, was, bracia strzelcy, synów 
z każdćj części dawnćj Polski, dlatego miło nam 
wypowiedzieć, a nie wątpię, żei wam miło usły- 
szeć, Że jako synowie jednój Ojczyzny, wzajem 
się kochamy. Leez jakżeżby mogło być inaczćj, 
wszak na każdym kroku znajdujemy zachętę do 
tego. I dzielny nasz król, Jan IIE, daje nam 
miłości piekny przykład i położenie nasze wska- 
zuje nam konieczną potrzebę wzajemnej miłości. 

Cóż bowiem spowodowało Sobieskiego spie- 
szyć Wiedeń oswobodzić? — oto miłość Ojczy- 
my, by ją na wieczne czasy wsławić. Otóż nro- 
czystość Jana III dziś obchodzona, do wzaje- 
mnój milości braterskićj nas pobudza, bo wiemy, 
że bez wspólnej i wzajemnćj miłości synów jc- 
dnój matki, miłości Ojezyzny naszćj być nie 
może. 

Z drugićj strony, położenie nasze kochać sie 
wzajemnie nam nakazuje, bo tylko ta prawdziwa 
miłość polska sprawia, że bracia nasi i żelazny 
ucisk Niemeów i dzikie znęcanie Moskali, po- 
ważnie i dumnie znoszą — i Że nie zapominają, 
kim są i kim być powinni. 


I téj to milości zawdzieczamy, że wróg, który | 


nas poszarpal, w żadnój części Polski poczucia 
polskości zagładzić nie potrafił, i że wśród cichéj 
i rozsądnćj pracy, drgają w każdój cząstee na- 
szćj Ojczyzny nerwy życia, dodając nowych sil 
do pracy, z którą już i nieprzyjaciel liczyć się 
zaczyna. Tylko przy wspólnćj i wzajemnćj milo- 
ści pracować nad soba możemy — kto Polak — 
wie o tém — pracujmy więc przy wspólnój mi- 
łości razem dalój, dalćj i dalój usque ad finem. 
To tóż opuszczając gród nasz, bracia strzelcy, 
nnieście ze sobą przekonanie i powiedzeie nieobe- 
nym, którym udziału wziąć w uroczystości wzbro- 
niono, że was Krakusy, dzieci Wawelu kochają, 
u my nie wątpimy, że wy wszyscy, dążąc do 
jednego celu, również nam szczerze sprzyjać i nas 


kochać będziecie. W dowód tćj łączności Az) 


i wzywam was bracia, abyście spełnili toast 
„Kochajmy się* — kochajmy się w myśl sprawy 


narodu, kochajmy się dla dobra eierpiącćj Oj- 
czyzny ! - 


Toast ten wywołał wzajemne uściski i za- 
pewnienia lączności i zgody czlonków z pod wszy- 
stkich trzech zaborów. 


Po toaście „kochajmy się* prezes Akademii 
Umiejętności i członek lzby Panów Majer, wy- 
rażając wdzięczność ogólną dla ministra włoskiego 
oświaty pana Baccelli za wydelegowanie repre- 
| zentacyi na obchód historycznćj uroczystości od- 
|sieczy Wiednia i za wybór zrobiony w osobie 
‘czcigodnego hr. Brochockiego, który jak to pod- 
niósł już p. prezydent Weigel teraz zdobył sobie 
nowe prawa do uznania kraju i wobec szano- 
wnego sekretarza Akademii Adama Mickiewicza 
w Bolonii, którćj wielce zasłużony profesor San- 
tagata jest prezesem, wniósł zdrowie ministrów 
Baccelli i Cesara Correnti kanclerza ordera 
włoskich a byłego ministra oświaty, który nie 
| pomija żadnćj sposobności, by Polsce swoją go- 
rącą przyjaźń okazać, Na toast ten zgromadzeni 
z zapalem odpowiedzieli okrzykami: „Niech żyją 
| Włochy i Bolonia!“ 
| Uczta przeciągła się do 12 w noey — pozo- 
stawiając najlepsze wrażenie między biesiadują- 
cymi. Urządzeniem wszystkiego w ogrodzie zaj- 
mowali się nader gorliwie pp. Dr. Hajdukiewież. 
Stoekmar, Bielak i Gajdzic. 


Wieńce złożone nu grobie króla Jana III. 


1. Złożył p. Marszałek z napisem: „Janowi III 
1853 Wydział Krajowy”. 

2. Złożył p. Prezydent m. Krakowa z napisem: 
„Janowi II 1883 Rada miasta Krakowa“, 

8. Złożył X. Dr. Pelczar, Rektor Uniwersy. 
[tetu z napisem: „Joanni HI Regi invietissimo, 
filio suo dilecto Academia Jagellonica“. 

4. Prezes Akademii Umiejętności z napisem: 
„W hołdzie Janowi III ostatniemu na tronie pol- 
skim bohaterowi Akademia Umiej. w Krakowie“. 

b. Z Warszawy złożono wieniec z czarną mo- 
rową wstęgą z napisem: „Od Warszawy*. 

6. Włościanie Rusini i Polacy (d. 10 wrze- 
nia) złożyli wieniec z napisem: „W 200 rocznicę 
lud polski i ruski“. 

1. Bractwo strzeleckie poznańskie, na ama- 
rantowój aksamitnćj poduszce, na któréj złotem 
wyciśnięte są herby polskie orzeł i pogoń i na- 
zwiska 30 braci Towarzystwa strzeleckiego, od 
wieńca laurowego na trzech szarfach takie są na- 
pisy — na wstędze białój: „Oswobodzicielowi 
Wiednia, Obrońcy Niemiec i Chrześciaństwa od 
nawały Tureckićj 12. 9. 16834. Na wstędze czer- 
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wonćj: „Był ezłowiek posłany od Boga, któremu 
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30. Powiat Bialski. 31. Bobrecki. 32. Boho- 


było Imię Jan“. Na wstędze niebieskićj: „Cieniom | rodczański. 38. Borszezowski, 34. Brocki. 35, Brze- 
króla naszego Jana III Bractwo Strzeleckie po-|ski. 36. Brzozowski. 34. Buczacki. 38. Chrza- 


znańskie 11. 9. 1883“. 

8. „Królowi Janowi IH lud polski Księstwa 
Cieszyńskiego. 

9. „Swemu fundatorowi od Kapucynów pro- 
wincyi polskićj*, 

10. „Rodacy w Wiedniu Ognisko, Przytulisko, 
Zgoda*. 

11. „Pamięci bohaterskiego króla Towarzy- 
stwo Zgoda w Krakowie“. 

12. „Pamięci obrońcy chrześciaństwa Kole- 
gium Adwokatów“. 

13. „Janowi IH obrońcy cywilizacyi Młodzież 
Akademii krakowskićj“. 

14. „Obrońcy chrześc. młodzież Wszechnicy 
i Politechniki lwowskićj*. 


15. „Królowi Janowi III Gimnazynm Nowo- | 


dworskie“. 

16. „Janowi III Kollegium Notaryuszów*. 

17. „Janowi II Kongregacya kupiecka“. 

18. „Janowi III Towarzystwo Przemysłowe 
w Poznaniu“. 

19. „Królowi bohaterowi 1683 Towarzystwo 
Stella w Poznaniu*. 

20. „Pogromcy barbarzyńców Towarzystwo le- 
karskie krakowskie*. 

21. „Bohaterowi z pod Wiednia Towarzy- 
stwo techniczne krakowskie*. 

22. „Pamięci króla-bohatera Towarzystwo mu- 
zyezne krakowskie“. 

23. „Obrońcy chrześciaństwa i cywilizacyi Re- 
dakcya Nowćj Reformy“. 

24. „Nieśmiertclnćj pamięci króla Jana IHI 
Towarzystwo Tatrzańskie, 

25. „Na cześć wiekopomnćj pamięci Jana III 
zwycięzcy z pod Wiednia, Stowarzyszenie Skała 
we Lwowie*. 

26. „Pamięci bohaterskiego króla Stow. Gwia 
zda we Lwowie“. 

27. „Na cześć sławnćj pamieci Jana IIL So- 


nowski. 39. Cieszanowski. 40. Czortkowski. 41, Dą- 
browski. 42. Dobromilski. 43. Doliniański, 44, Dro- 
hobyeki. 45. Gorlicki. 46. Grodecki. 47. Grybow- 
ski. 48. Janielski. 49. Jarosławski. 50. Kamio- 
necki. 51. Kolbuszowski. 52. Krakowski. 53 Kro- 
śnieński. 54, Limanowski. 55. Lańcucki. 56. Mo- 
ścieki. 57. Myślenicki. 58. Niski. 59. Nowotarę- 
ski. 60. Pilzneński. 61. Podhajecki. 62. Prze- 
myślański. 63. Rawski. 64. Rohatyński. 65. Ru- 
decki. 66. Rzeszowski. 67. Samborski. 68. Sa- 
nocki. 69. Skalacki. 70. Stamisławowski. 71. Staro- 
milski. 12. Stryjski. 48. Tarnobrzeski. 74. Tar- 
nowski. 75. Tłumacki. 46. Turczański. 77. Wa- 
dowicki. 78. Wielicki. 79. Zborowski. 80. Zło- 
czowski. 81. Żydaczowski. 82. Zywiecki. 

Następujące szarfy deputacyi  włościańskićj 
i miejskićj takie miały napisy: 

83. „Na cześć pamieci Jana LII Zwycięzcy 
|z pod Wiednia powiat Złoczowski*. 

84. „Janowi III zwycięzcy z pod Wiednia 
wlościanie powiatu Bocheńskiego". 

85. „Janowi IHI od obywateli miasta Kent“. 

86. „Janowi II miasto Dobromil“. 

87. „Janowi III Nowy Targ“. 

88. „Janowi III Tarnów“. 

89. „Janowi IIL Rada miasta Podgórza“. 

Od 90 do 109 wieńce od cechów m. Kra- 
| kowa z jednakowemi napisami: „Janowi LLI* a po 
tem imiennie oznaczony cech a te były: 90. Be- 
dnarzy. 91. Biało i czamo garbarzy. 92. Blacha- 
rzy. 98. Cieśli. 94. Kafarzy. 95. Kominiarzy. 
96 Kotlarzy. 97. Kowali. 98. Kraweów. 99. Ogro- 
dników 100. Piekarzy. 101. Rzeźników. 102. Slu- 
sarzy, 108 Stelmachów. 104. Stolarzy. 105. Szczot- 
karzy. 106. Szeweów. 107. Szkłarzy. 108. To- 
karzy. 109. Złotników. 

110 „Janowi II Stowarzyszenie drukarzy*. 

111. Zakłady litograficzne. 112. Stowarzysze- 
nie introligatorów. 113. Stowarzyszenie introliga- 


bieskiego króla polskiego ludność powiatu lwow- | torów niesamodzielnych. 114. Stowarzyszenie cu- 


skiego“ a na drugićj wstędze ten sam napis po 


rusku. 
28. „Zwycięzcy z pod Wiednia Izraelici kra- 
kowscy*. 


29. „Janowi III Czytelnia starozakonnćj mło- 
dzieży handlowej *. i 

Od deputacyj włościańskićj z powiatów Ga- 
licyjskich i z wielu miast złożone były jednakowe 


wieńce , z napisem „Królowi Janowi MI“ a na 
drugićj szarfie powiat, z którego składano, te 


z jednakowemi napisami były : 


|kierników. 115. Krupnicy i mącznicy. 116. Sto- 
| warzyszenie murarzy i kamieniarzy. 117 Czeladź 
murarska. 118. Stow. powrozników. 119. Brazo- 
wniey i mosiężnicy. 120. Stow. brukarzy. 121. Ma- 
larze, lakiernicy i pozłotnicy. 122. Wieniec na 
desłany od Stow. czeladzi szewskićj 


Te wszystkie wieńce ze swemi szarfami zło- 
| żone zostaly częścią na sarkofagu samym, częścią 
|rozwieszono przy nim na ścianach i kolumnach, 
| częścią u podnóża sarkofagu na stopniach tegoż. 
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Administracya uprasza Szan. Czytelników 
by przy korzystaniu z ogłoszeń, powoływali się na Kalendarz 


Informacyjny Illustrowany. 
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w Krakowie w Rynku gł, róg ul. Brackiej 
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poleca swój 
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A WA A gal stołowych, grabek, łyżeczek do kawy. A 


zę SR SA Sa także medale własnego nakładu srebrne i bronzowe Najśw. 
: ` Maryi Częstochowskićj, Kraszewskiego, Długosza, Sobieskiego 
na pamiątkę 200-letnićj rocznicy z popiersiem króła. 
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J. KORAL Ę |; LEON FEINTUCH 

W KRAKOWIE g k. s W KRAKOWIE ka 

przy Rynku Głównym L. 13 JE Pó R i dice ŁR BĘ 

| SĄ | 5 42 

| poleca swój H i poleca swój iy 
JA l Jii w i z Ba 

nasaz WARN jl | MAGAZYN NOWOŚCI 

| BŁAWATNYCH l WEŁNIANYCH i (istniejący przeszło ćwierć wieku), RE 
oraz Ład oraz wszelkie Bs 

PŁÓCIEN, BIELIZNY STOLOWEJ, | MI NAJNOWSZĘ WYROBY GALANTERYJNE H 
SZYRTYNAÓW, DYWANÓW, #| z bronzu, drzewa, skóry i porcelany. jj 

i innych tego rodzaju artykułów, Ę WIELKI WYBÓR PERFUMERYJ. : 


pochodzących z najsłynniejszych fabryk kra- 
jowych i zagranicznych. 
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Na każdą porę roku świeże towary. 


x” 


Przesyłki próbek i towarów wykonuje się z jak Obstalunki zamiejscowe uskuteczniają się f 


największą punktualnościg. Zz wielką ścisłością. 5 
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FABRYKA 
POJAZDÓW, WÓZKÓW, TARANTASÓW í SANI 
ADOLFA MEISSNERA 


w Krakowie, Kleparz, plac główny, Nr. 4. 


i Pracajac przez lat 12 w pierwszorzednych fabrykach powozowych tak w stolicach 
jak niemniej w znakomitych miastach fabrycznych luuropy, staralem się po powrocie 
do kraju pracownie stelmachska ojca mojego, istniejąca w tem samem miejscu ulepszyć. 

Polączywszy z pracownią stelmachską kuźnie, lakiernię i t. p. warstaty wcho- 
dzące w zakres wyrobów powozowych, sprowadziwszy ulepszone pomocnicze maszyny, 
zaopatrzywszy się w znaczne zapasy dobrze wysclmiętego drzewa, resorów angiel- 
skich, osi styryjskich, lakierów oryginalnych angielskich firmy Nobles Moare 
w Londynie, wyborowe skóry belgijskie i nadreńskie, materye do obicia powozów 
it. p. wszelkich potrzebnych przyborów — potrafie dziś przy pomocy zdolnych 
| robotników pracująeych w fabryce mojej wykonać wszelkie roboty wchodzące w zakres 
labrykacyi powozów ku zupelnemu zadowolenia P. T. Odbiorców. 

Liczne świadectwa i pochlebne opinie znawców wyrażają się o wyrobach 
moich, że te tak pod względem gustu i dokładności wykonczenia nietylko 
dorównują wyrobom fabryk zagranicznych, ałe je nawet ze względu na 


dobroć materyału przewyższają. 
Utrzymuję zawsze na skladzie gotowe powozy, bryczki, wózki, wolanty, 

tarantasy, wozy gospodarskie i sanie oraz wykonuję takowe również na zamówienie. 
Wszelkie przeróbki i naprawy uskuteczniam dokladnie i na termin. 
Wykonywam również wszelkie przyrządy dla straży pożarnych, jako to: 

wozy rekwizytowe, beczkowozy, drabiny mechaniczne, gąsiory i t. p. 

h Polecajac sie laskawym wzgledom Wysokiej Szlachty i P. T. Publiczności 

|Ñ dodaje, że fabryka moja znana jest z cen umiarkowanych. 

Iar 


| Sw w 


DR 


żę 


Na prowincję Adres dla telegramów : 


wysyłam szybko „Concordia“, 


i rzetelnie, Kraków. 
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CONCORDIA 


PIERWSZE KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO POGRZEBOWE 


J. PEKALSKIEGO 


u ilitea „Wei IE TT CEREA N AE SNE) 


zalożone z upoważnienia Wys. c. k. Namiestn. we Lwowie reskr. zd. 14 kwietnia 1880, L. 18645. 


ma 


SKLAD TRUMIEN METALOWYCH i DREWNIANYCIE z NAJLEPSZYCH PARRYN 


Suknie dla zmarłych, materace i poduszki do trumien, szarfy, krzyże, wieńce grobowe 
ze sztucznych kwiatów, oraz wszelkich przyborów pogrzebowych. 


DL. NA ANR 2 


EEA TEARS TAAT i E 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, iż objąwszy handel po mym ojen, istniejący 
od r. 1850, zaopatrzyłem go w wielki wybór towarów w najlepszych gatunkach, jakoto: 
Bieliznę mezką, Parasole jedwabne i A]pacea, 
Rękawiczki wiedeńskie, pragskie, paryskie Towary galanteryjne i skórzane, 
oraz własnego wyrobu, Przybory toaletowe, 
Krawaty i szpilki do tychże — najnowsze. Parfumerye krajowe i zagraniczne, 
Chustki jedwabne i Chachez-nez, , Wodę kolońską prawdziwa z pierwszych fa- 


WKWAKEW 


Gorsety paryskie. bryk, oraz angielska Atkinsona, 
Kaftaniki i kalesony trykotowe, także z lo- | Przybory dlo podróży: kufry, torby, pledy 
siowej skóry, f i koce angielskie, 
Płaszcze gumowe angielskie, Maski — Rękawice i plastrony do fechto- 
Poduszki i pończochy gumowc, 
Poduszki i prześcieradła z łosiowej skóry, | Bandaże we wszelkich rodzajach. 
Wielebnemu Duchowieństwu polecam wielki wybór biretów i obojczyków po cenach 


KOD 


ý 


wania, 


| 
| 


ADTT 


najumiarkowańszych. 
Zamówienia z prowincyi uskuteczniam najdokładniej odwrotną pocztą. 


CZYNCIEL, syn 


Rynck L, 4, obok kościoła N. P. Maryi. 
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FABRYKA BIELIZNY 


M. BEYER i SPÓŁKA 


w Krakowie, Sukiennice L. 13—14 


poleca swój 


WIELKI SKŁAD BIELIZNY 


dla panów, dam i dzieci 
zrobionćj 


z najlepszego płótna i szirtineu. 


poleca także 


WIELKI SKŁAD PŁÓTNA 


ręczników i chustek do nosa 
oraz 


szirtingu w kazdej jalcości. 


->+ CENNIK te 


Kolnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za fo tuzina złr. 1:20 do 1:50, 

Mankiety mosk. i damsk. za 6 par złr. 1-80 
do 2 zir. 

1/3 tuzina lnianych chustek do nosa ct. 90, 
1:20, 1:40, 1:70 do 4 złr. 

'/ tuzina prawdz. francuskich batystowych 
chustek do nosa zlr. 2, 250, 3 do 6. 

'/, tuzina angielsk. batyst. chustek do nosa 
z najmodniejszemi brzegami w różnych 
kolorach et. 60, złr. 1, 1:20 do 8. 

1 sztuka (37 tok. albo 23!/, m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6:50, 7-50, 9, 10 i 12. 

1 sztuka (37 ł lub 231/, m.) 4/4 i 4/, szlask. 
płótna złr. 10, 11:50, 12, 12:50, 13, 14i 16. 

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) */, olend. weby 
złr. 21, 28, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. 

1 tuzin ręczników lnian. od zr. 4 do 12 złr. 

1 sztuka */, Inianego płótna na 6 przeście- 
radel bez szwu od złr. 15 do 21. 

Szyfon na bielizne mezką i damską od et. 25 
do 50 et. za metr. 

Serwety różnej wielkości od 8/4 do '0/, i !6/, 
jak najtaniej, od 1:50, 2, 4 złr. 

Garnitury lniane do nakrycia stołu na 6 
do 24 osób, wybór ogromny od złr. 3:50, 
5, 7 do 50. 


Koszule damskie, 


Z szytonu złr. 1-10, z haftem pieknych wzorów 
złr. 1:85, 


Z dobrego holenderskiego albo runburskiego 
plótna z listwą na przodzie lub do zapi- 
nania na ramieniu, złr. 2:50 do 3:20. 

Koszule w lepszym gatunku z haftem rę- 
cznym złr. 8, 8:75 4, 4:25 5 do 6. 


Majtki damskie. 


Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 120, z haf- 
towan, szlarkamł złr. 1-80, 2:10, 2:50, i 8. 


Spodnice damskie. 

Zwykłe od złr. 1:60 do 2, z dobrego szy” 
lonu złr. 2:50 do 3:50, 875, 4, 450, 5, 
6, 7:50 i 9. 

Kaftaniki. 

Z szyfonu zwykłe 1 zł., lepsze zlr. 1:50, 
1:75, 1:90, z wstawkami haftowanemi od 
zir. 3:25, 3:50. 

Koszule męskie. 

Z najlepszego angielskiego szyfomn z gorsem 
gładkim ałbo z listewkami złr. 1:50, 2, 
2:50, 2:75 i 8. 

Z dobrego płótna rumbnrskiego albo holend, 
zir. 2:80, 3:50 i 4. 


Kalesony męskie. 


Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 
złr. 1:25 do 1:40. 
Z dobrego cienkiego płótna od 1:60 do 2:50. 


Wielki wybór pończock damskich białych i kolorowych, jakoteż męskich skarpetek w rożnych gatunkach. 


Za wszelki u nas zakupiony towar  ęczy się, co się nie » odoba, odbieramy, zamieniamy albo wypłacamy 
za to całkowitą należytość. Ta dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie daje każdemu kupującemu 
pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, i że nasze ceny są bez konkurencyi. 


Filia: M. BEYER & Sp., w Krakowie, Sukienice Nr. 13 —14. 


Sa w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tyehże udziela się bezpłatnie. 
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| JAWORZE 


Zaklad wodolecmiczj i żętyezny, 
Pora kąpielowa trwa od 1 maja do 
początku października, 
Restauracya zakładowa we własnym zarządzie, 
Lekarz zakladowy Dr. St. Smoieński. 
Wczesne zamówienia mieszkań załatwia i pro- | 


spekta rozsyła na żądanie Inspekcya zakładowa 
Ernsdorf-Jaworze koło Bielska Szlązk austr. 


OGRÓD GOŚCINNY 
JÓZEFA TYLKO 


Kraków, 


ulica Zwierzyniecka Nr, 9. 


Co 


Niedzielę i Święto koncerta muzyki woj- 
skowej, w dnie powszednie cywilnej. 


Swieże piwo — Restauracya — Wina w różnych 
gatunkach. 
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: "PŁÓTNO KING. | 
Ki i h 
i ) ʻi 
KUIN } 
Ñ i Krótka trwalość płótna (wskutek clemi- Ę 
Ki cznego błichowania) spowodowała nas do k 
Ą j wyrabiania pod powyższą nazwa materyi g 
k posiadającej trzykrotne trwanie płótna a tań- Ñ 
KI szej o 60 procent. Płótno King jest najlepszą, > 
g | najtrwalszą i najtańszą materyą na wszelkie (ii 
4 I 
4 gatunki bielizny. Nasz zna: jest urzędowo b 
41 ochronionym, kto go uaśład je, zostanie są- A 
KIM downie ukaranym. Plótno King sprzedaje k 
AN nasz podpisany skład: » 
| 1 sztukę 78 centymetrów 20 ::: ctrów jj 
au długości na kalesony i bieliznę Ñ 
BIH bardzo trwalą . . . . « . „złe, T— A> 
M k 
gł 1 
BHI 3 | 
A wszelkie gatunki bielizny lóżkowej „ 8:50 
: 1 sztukę 175 centm. szerok, 15 metr. 
Kl, długości na 6 sztuk wielkich prze- 
A ścieradet bez szwu > „ 11.80 
4 1 sztukę 195 centm. szerok, na wlo- 


i 
sztukę 88 centym. szerok. na pię- i 
kne koszule meskie i damskie, l 


Ier rer onran nr yeo TIA ea T. 


4 skie łóżka . 7 a 12:80 

4 Celem przekonania się Ć gatunku Wizz 

> , syłamy bezpłatnie próbki tych gatunków. 
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il M. BEYER i Spółka 

p w Krakowie, Sukiennice Nr. 11—14. 
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KAROL LISOWSKI | 


POWROŻNIK 
w Łobzowie pod Krakowem Nr. 59, | 
wykonuje wszelkie roboty | 


w zakres tego fachu wchodzące. 


Ceny najumiarkowańsze. Próbki na żądanie wy- 
syła franco. | 


VALE TATA ATAA A TAEAE ASAE 4 [ATA ESETA 


AKE KOŚCIANA PAROWANIA 


e 
w najlepszym gatunku z zaręczeniem 
38'/, do 4% azotu i 21 do 23% kwasu 


fosforowego, odznaczoną na Wystawie 
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SYTTATSTZY rari r T x TL rori. 


warszawskiej 1874r. dyplomem uzna- 


nia, nabyć można albo u podpisanych, 


lub w Agencyi dla Rolników $S. Mi- 


kuckiego w Krakowie. 
Uprasza się o wczesne za- 
mówienia. 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 
» SCHÖNBERG «w FRÄNKEL 


przy ulicy Mostowej Nr, 353/4. 
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„DIANA 


Krakow, 


SKŁAD BRONI, 
| PROCHU i PRZYBORÓW MYŚLIWSKICH. 


ulica Sławkowska Nr. 7. 


| Wyroby sprzedaje po cenach najtańszych. 


że. 


1 


= z> i 
DES>GKS 


A OCE CGCE OBIE 
J POLAK 
PRACOWNIA OBUWIA NEZKIEGO I DAMSKIEGO 


15. 


w Krakowie, ulica Baszlowa Nut. 


Przyjmuje wszelkie obstalunki, wykonywujac takowe 
trwale, gustownie i z najlepszego materyału. 


Posiada rownież 


ZAPAS OBUWIA GOTOWEGO 


oraz 


podejmuje się wszelkich reperacyj po cenie umiarkowanej. 


——IESSZE 


Obstalunki zamiejscowe po nadesłaniu starego bucika nskutecznia najdokładniej. 
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ANDRZEJ SCHULTZ 


w Krakowie, Rynek Nr. 52. 

SKŁAD RÓŻANCÓW i KORONEK 
kokosowych, kościanych, drewnianych i szklannych, 
OBRAZKÓW ŚWIĘTYCH, KRZYŻYKÓW, PASYJEK i MEDALIKÓW, 
WIELKI, WYBÓR PACIORKÓW i KORALI SZKLANNYCH. 


PRZYBORYPDO ROBIENIA KWIATÓW: 
liście papierowe i batystowe, papiery kolorowe i bibułki w najlepszych 
gatunkach. 


PAPIERY i PŁÓTNA INTROLIGATORSKIE, 
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE, 
ZŁOTO do ROBÓT POZŁOTNICZYCH oraz FARBY, PĘNZLE i LAKIERY, 


i< 
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W KRAKOWIE 


przy ul. św. Jana L. 13 i ul. św. Marka L. 16 


polecają łaskawym względom P. T. Publiczności nowo założoną 


INTROLIGATOKNIĘ 
i PRACOWNIE WYROBÓW GALANTERYJNYCH 


ręcząc za najakuratniejsze i rychłe wykonanie wszelkich zamówień 
w zakres ich wchodzących, 


jako to: 


NACIĄGANIE NAPTÓW i WSZELKICH ROBÓT RĘCZNYCII, 


RAMEK NA FOTOGRAFIE ROZMAITEJ WIELKOŚCIi KSZTAŁTU, 


NACIAĄGANIA MAP, PLANÓW i L p. 


GUSTOWNYCH PUDEŁEK KARTONOWYCH 
OPRAWĘ KSIĄŻEK 


od najpojedynczszych szkolnych, aż do najwytworniejszych, 
KSIĄG KANTOROWYCH, NOTATEK, 
ELEGANCKICH ALBUMÓW, KSIĄŻEK DO NABOŻEŃSTWA 


w najświeższym guście i wytwornie, 


po cenach najumiarkowańszych. 


— 2006 Fr 


Obslafunki s pzowincyi uskułeczniają się jah najspieszmiej. 


EAEI TE EE O ENEE AKAA EEEE E I EAE E EAE O ATAATA ag ar 2) 


| HALACIŃSKI i KOZAK ||| 


POL aA EAEN AA a AAE s s s 


A 
GR 


Ax 


SKŁAD GŁÓWNY 


WSZELKICH MATERYALOW BUDOWLANYCH 
MAURYCEGO SILBERBACHA 


w Krakowie, przy rogu ul. Sławkowskiej i św. Tomasza Nr. 10 


7 ENY YEN 
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poleca: 
Portland cement, gips murarski, rzeźbiarski i do uprawy roli, wapno hydrauliczne kufsteinskie, 
blache cynkową i białą, szyfer czyli łupek szłązki, angielski i belgijski, pape dachowa czyli 
tekturę ogniotrwałą, rury steingutowe głaązurowane zewnątrz i wewnątrz, trzeine sulitowa, 
cegłę i glinkę ogniotrwałą, częściowo i w większych ilościach, wapno skaliste i gaszone, 
gwoździe sufitowe i szyfrowe, drut sufitowy, posadzki drewniane, cementowe i stcingutowe, 
oraz wszelkie materyały w zakres budownictwa wchodzące. 


mE Przyjmuje również wszelkie roboty szyferdekerskie, jako to: 
pokrycia łupkiem angielskim, francuskim, szląskim i papą dachową. WE 


JAN DŁUŻYŃSKI 


LEKARZ-DENTYSTA 
ordynuje od 10—5, w Krakowie przy ul. Floryańskiej L. 12, I. piętro. 


TOMASZ BARTIK 


FABRYKANT PILNIKÓW 


w Krakowie, przy ulicy Lubicz pod L. 22, w domu własnym 


poleca Szanownej Publiczności 


własne wyroby, oraz podejmuje się reperacyj starych pilników. 


METETE TENS 
a 
2 BANK GALICYJSKI 


DLA HANDLU I PRZEMYSŁU 


W KRAKOWIE 


Zak 


- 


A 
mł 

ad w Rynku Głównym; naprzeciw wieży Ratuszowej. 

„z 

„ Przyjmuje pieniądze na rachunki bieżące i na asygnacye 
ś kasowe oprocentowane, oraz papiery w depozyt. 

M 

sa — z — 

a 

ol U dziela pożyczki na zastaw papierów, 
0 dyskontuje weksle. 

E 
(Q A Wydaje przekazy i akredytywy na zagranicę 
OR » i załatwia w ogóle wszystkie operacye bankierskie. 
o) EAA 

c} — e 


Kantor Banku zajmuje się wymianą monet, kupnem 
i sprzedażą papierów, oraz wykonywuje wszelkie zlecenia 
bankierskie tak w kraju jak i zagranicą. 
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Załatwia również wszelkie interesa towarowe i udziela - 
zaliczki tak na zboże jak i na inne towary. 


n Aas” 2 
DANY mO 


Wydział wołowy pośredniczy w komisowym handlu 
wołowym i udziela również zaliczki na woły będące 
w kontumacyi, albo wstawione na stajnię (do wypasu). 
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STANISŁAWA MAJEWSKIEGO 
PIWIARNIA i RESTAURACYA 


w Krakowie przy ulicy Wiślnej, 


poleca się względom Szanownej Publiczności. 


DZONY HOTEL KLEINA ” 


ica św.” Gertrudy, (z widokiem na Planty), 


$ 


w Krakowie, 


æ . 


z ; "(AMEA ŁU MSIĄCPIM 2), ‘AWEH *M$ BIN AOJE M 
VNIATA THLOH ANOZQYZYN OMON 


NOWO URZ 


PRACOWNIA INTROLIGATORSKA 
KAROLA WOJCIKA 


w Krakowie, przy Placu P. Maryi, obok kościoła św. Barbary, 


podejmuje się wszelkich robót galanteryjnych i introligatorskich, 


ręcząc za dokładne i punktualne wykonanie, oraz najumiarkowańsze ceny 


| 


EMIL PRELER 


MECHANIK i OPTYK 


w Krakowie przy ul. Floryańskiej L. 24, 
ODZNACZONY 
MEDALEM PAŃSTWOWYM ZASŁUGI 


i dyplomem honorowym. 


Przyjmuje zamówienia i naprawy wchodzące w zakres fizyki, mechaniki i chemii, a mianowicie: 


instrumenta naukowe, lecznicze, niwelacyjne, do rysowania i t. p. 


Również zakłada 


DZWONKI ELEKTRYCZNE T TELEFONY 


oraz 
WE podejmuje się naprawy wszelkich systemów maszyn do szycia, 3 
które wykonuje szybko i tanio. 


Polecam się zatem łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, ręcząc za sumienne 
i dokładne wykonanie powierzonych mi robót, punktuatną odstawę i najprzystępniejsze ceny. 


ZARZĄD ZAKŁADU GAZOWEGO 
W KRAKOWIE 


poleca się 


do urzadzeń gazowych, tak do oświetlenia jakoteż ogrzewania, gotowania i innych 
celów technicznych. 

Wielki wybór lamp, luster podlug najnowszych modeli, jakoteż aparata do naj- 
różnorodniejszych celów, do ogrzewania i gotowania gazem znajduje się zawsze 
na składzie. 

Równocześnie mamy zaszczyt zwrócić uwagę, że koks tak dla kowali jakoteż do 
użytku domowego korzystnie przysposobionego, który zawsze w zapasie utrzy- 
mujemy i takowy przy zamówieniu do domu odstawiamy. 


Piece do koksu najnowszej konstrukcyi do ogrzewań pokojowych są również w za- 
pasie i oddajemy takowe podług cen własnych. 
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Odznaczone srebrnym medalem zasługi na Wystawie przyr.-lekarskiej w Krakowie r. !881, i w Marburgu r. 1876, 
oraz aprobowane przez Tow. Lekarskie Krakowskie. 
Srebrny medal zasługi na Wystawie rolniczo-przemysłowej w Przemyślu 1882. 


SRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE wyrobu J. TRAUCAYNSKIRGO 


aptekarza „Pod Koroną“ w Krakowie. 


Wino chinowe i wino hinowe z że- 
lazem, uznane przez Tow. lekarskie 
krakowskie, środek znakomity i wzma- 
eniajacy w ogólności, a mianowicie 
w rekonwalescencyach po ciężkich 
chorobach, jak: tyfusie, zapaleniu 
płuc lub opłuenćj, po płoniey, dy- 
fteryi, dalej w celu podniecenia upe- 
tytu, tudzież w katarach żołądka i 
kiszek, w sueliotach, obrzmieniu gru- 
czołów, w niedokrewności, blednicy, 
w febrach długotrwałych, zwłaszeza 
u dzieci, wino chinowe zawsze bło- 
gie skutki wydaje. Cena butelki 2 złr. 

Wino pepsynowe, cena 1 złr, 50 ct. 

Wino rumbarharowe, cena 1 złr. 50c. 

Wino peptonowe, cena 1 zlr. 50 e. 

Wino z nadfosforanem wapna, cena 
1 złr. 50 cnt. 

Syrup balsamiczno ziołowy usuwa 
wszelki długotrwały kaszel, zaflegmie- 
nie, duszność, chrypke, plucie krwia. 
Cena 75 et. 

Rozczyn „Lerasa'* zawiera w sobie 
pyrofosforan żelaza i sody, który w nie- 
dokrewności, blednicy, osłabieniu ca- 
łego organizmu, został od dawna przez 
najsławniejszych lekarzy za środek 
najlepszy uznany i zalecony. Cena 50 e, 

Pastylki balsamiczno-ziołowe. Usu- 
waja zadawniony i najuporezywszy 
kaszel, chrypkę, duszność, zafegmie- 
nie, wyschniecie w gardłe lub krtani. 
Cena 50 cnt. 

Pastylki słodowe w kaszlu, kata- 
rze, po 10 centów. 

Ziółka antireumatyczne i antigość- 
cowe, czyszczą krew, usuwają zasta- 
rzały reumatyzm, podagre, gościec, 
darcie, łamanie, bezwładność w re- 
kach lub nogach itd. 10 porcyj 1 złr. 


Ziółka karpackie usuwaja kaszel 
długotrwały, katar płuc, astme, dła- 
wienie w gardłe, itd. Cena 40 cent. 


Extrakt szpilkowy. Zaleca sie jako 
środek wyborny dla wszystkich cier- 
piących na płuca, astmę, brak po- 
wietrza i t. d. Sposób użycia nastę- 
pujacy: płyn ten za pomoca przy- 
rzadu rozpylony po pokoju, wydaje 
woń nadzwyczaj przyjemna do od- 
dychania, zupełnie taka sama, jaka 
oddychamy w lasach sosnowych, zatem 
można sobie samemu tę woń drzew 
szpilkowych w pokojach przyrzadzić, 


Cena butelki 1 złr. 50 cent., pół bu- 
telki 75 cent. Rozpylacz 2 złr. 
Balsam zdrowia jedyny środek, 
uleczajacy wszelkie katary Żołądko- 
we, zaflegmienia, odbijania, kurcze 
żoładkowe, brak apetytu, uderzenie 
krwi do głowy, a ztad ciągły ból 
głowy, hemoroidy, zawrót głowy. Ce- 
na butelki 1 złr. pół butelki 50 ent. 
Setki świadectw służyć mogą za do- 
wód skuteczności tegóż balsamu: a 
jedne z ostatnich brzmia: 
Wielmożny Panie Dobrodzieju! 
Dziekująe najuprzejmiej Wielm»- 
żnemu Panu za przesłanie poprzednia 
raza Balsamu zdrowia Jego własnego 
wyrobu tak znakomitego w swych 
skutkach; upraszam znów o przesła- 
nie mi dwóch flaszek za zaliczka, a 
zarazem upraszam i upoważniam Pana 
o ogłoszenie dla szerszej Fubliczno- 
ści z moim podpisem co nastepuje: 
„Ja weteran z r. 1830, majacy lat 
76, bedąe cierpiący na katar żoład- 
kowy i hemoroidy, używałem różnych 
środków, byłem po kilka razy w Ma- 
rienbadzie, Karlsbadzie, Franzensba- 
dzie; żadne z powyższych kapiel tyle 
mi dobrego skutku nie sprowadzily, 
co Balsam zdrowia wyrobu WPana. 
Czuję sie w obowiązku podać to do 
publicznej wiadomości, najgorecej po- 
lecajae ten zbawienny i nieoceniony 
środek. 
Kołomyja 4 Kwietnia 1883. 
Z poważaniem 
Seweryn Ostaszewski, 
Żołnierz z r. 1830, pułku Karola 
Różyckiego“. 
Szanowny Panie Trauczyński! 
Upraszam znów o przesłanie mi 
3 flaszek pańskiego Balsamu zdro- 
wia, który otwarcie mówiac z najle- 
pszym skutkiem daje sie używać w ka- 
tarze żołądka, a co doznajac na so- 
bie od trzech miesiecy, staram również 
zalecać każdmu z moich znajomych, 
którzy ulegają tym przykrym cier- 
pieniom. 
Lwów dnia 24 listopada 1881 r. 
Z poważaniem 
Michat Miączyński 
Ulica Oehronek Nr. 8 we Lwowie. 
Wielmożny Panie Dobrodzieju! 
Upraszam o łaskawe nadesłanie mi 


zwłaszczą w zimie jest pożądanym. | znów 2 flakonów pańskiego wyrobu 


Balsamu zdrowia za pobraniem po- 
cztowem. Prawdziwie powinni być 
WPanu wdzięczni wszyscy cierpiący 
na katary żoładka za ten wynalazek, 
bo skuteczniejszego, i tak łagodnego 
środka nie miałem w życiu mojem, 
ani bedac we Włoszech , ani we Fran- 
cyi ani w Prusiech, słowem nigdzie, 
i to donosze bez przesady. Nawet 
wody mineralne ani Hunijady, ani 
Karlsbadzkie ani Miihlbrun, ani Spru- 
del eoś podobnego nie czynią co pań- 
ski Balsam zdrowia. Już w małej ilo- 
ści użyty czyni hominem trzeźwym, 
lekkim, ból głowy znika i codzień 
staje się zdrowszym, weselszym i 
silniejszym. Kto nie zna jeszcze pań- 
skiego wynalazku, niechaj popróbuje 
przez parę tygodni go używać, a po- 
twierdzi to, com doznał sam na sobie. 
Moszczan dnia 30 Paźdz. 1881. 
Z szacunkiem 
Ksiądz Krescenty 

Kapucyn z Krakowa, 

w Moszczanach p. Radymno. 
Expelerin, działa orzeźwiajaco na 
osłabione muskuły, usuwa zastarzały 
reumatyzm, gościec, darcie, ból w krzy- 
żach, migrenę, ból głowy, fluxya, kur- 
cze żoładkowe. 70 cent, i złr. 1 e. 50. 


Antihemieranin. Jestto środek nie- 
zawodny przeciw najgwałtowniejszej 
migrenie, bólu głowy i newralgii. — 
Sposób użycia: Skoro tylko ból gło- 
wy nastepuje zażyć należy natych- 
miast 2—3 pigułek antihemieraninu, 
a wrazie potrzeby po upływie jednej 
godziny używszy znów 2—3 pigułek 
ból głowy ustepuje zupełnie, Chcae 
się jeszcze prędzej uwolnić od czę- 
stokroć gwałtownego bólu głowy na- 
leży równocześnie natrzeć skronie po 
za uszami a nawet i wierzch głowy 
Allylem a ból natychmiast ustepuje. 
Kto pereodyeznie dotknięty bywa mi- 
grena, powinien dla przrwania ną- 
stępnych paroxyzmów jeszcze przez 
następujące trzy dni po Ż pigułki An- 
tihemieraninu używać, codzień na 
czczo. — Cena flakonu, 1 złr. 80 et. 

Verrucin, płyn niszczacy odgnio- 
tki, smarujae pedzelkiem odcisk przez 
8—10 dni, sam później odpada bez 
użycia narzedzi ostrych. “0 cent. 

Allyl, niezawodny środek przeciw 
migrenie i newralgii. Sposób użycia: 
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Zwilżywszy płynem tym watę pocie- 
ra sie takowa silnie miejsca za uszą- 
mi, skronie i czoło, a wrazie silnego 
bólu i wierzch głowy kilka razy, a 
wkrótce najsilniejszy bół migrenowy 
ustępuje w zupełności. Cena flakonu 
1 złr. w. a. 

_ Pasta piękności. (Crême de baute). 
Środek usuwajacy piegi, plamy wa- 
trobiane, pryszcze, zmarszezki na 
twarzy, liszajej, wyrzuty skórne, we- 
gry, czerwoność nosa, słowem jestto 
środek odmładzajacy i nadajacy ce- 
rze kolor jakby aksamitny. Ponieważ 
nie zawiera żadnych części szkodli- 
wych, przeto z cała ufnościa używać 
ją można. Cena 85 centów, 


Mydło toaletowe złożone z wycia- 
gów ziołowych, nadające nadzwyczaj- 
na białość i delikatność cerze. 25 ct. 
Mydło glicerynowe płynne, uznane 
przez Tow. lekarskie jako znakomite 
i nieszkodliwe, 60 ct. Jodowe 35 et. 
Smołowe 25 cent. Siarkowe 25 ent. 
Karbolowe 25 cent. Mydło na wszel- 
kie plamy tłuste. Cena 25 ct. Olejek 
przeciw głuchocie. Cena 50 et. Pro- 
szek niszczące pluskwy, mole, ka- 
rakony oraz wszelkie owady domo- 
we; środek niezawodny. Flaszka 25 
cent. Puder nieszkodliwy Blanche i 
Rouge z puszkiem 1 złr. Woda ko- 
lońska po 35, 70 cnt, do 3 złr, Pa- 
sta do zębów 25 i 50 cent. 


Woda do ust ochraniajaca psucie 
się tychże, oraz niszcząca woń nie- 
przyjemna, czesto sie wytwarzająca. 
Cena 30 i 75 cent. 

Regenerateur jest niezrównanym 
środkiem przywracającym siwym wło- 
som kolor pierwotny, wzmacniając ta- 
kowe, nadaje tymże nadzwyczajna 
miękkość i kolor połyskujący, nadto 
niszczy łnpież tworzacy się na gło- 
wie oraz pryszcze lub wyrzuty skórne 


usuwa. Zaleca sie ten płyn dlatego, 
że przewyższa wszelkie dotad znane 
środki o tyle, iż przy innych prawie 
wszedzie użycie wskazuje, by włosy 
przed barwieniem myć w sodzie lub 
mydle a to w celu uwolnienia tako- 
wych od tłuszczu, gdy tymcząsem 
używając Regenerateur staje sie my- 
cie włosów zupełnie zbytecznem, i 
przez proste zwilżanie a po części 
nawet wcieranie płynem tym w wło- 
sy takowe po 8—10 dni otrzymują 
kolor pożądany, nie farbujac nadto 
ani skóry lub bielizny, jak to ma 


miejsce przy wielu innych środkach. ' 


Cena 1 złr. 50 e. i 3 złr. 


Krople cudowne od bólu zebów; 


krople te można zakładać na wacie 
w zab bolacy, nadto natrzeć dziasło 
i twarz po stronie bolaećj oraz na 
wacie założyć do ucha, a gdy zacznie 
piec w uchu, ból przechodzi natych- 
miast, również przez wachanie tych 
kropli nerw zostaje uśmierzony. Cena 
50 cent. Wata uśmierzajaca ból zę- 
bów 15 centów. 


Olejek taninowo - łopianowy, rano 
podczas czesania należy olejkiem zwil- 
Żać włosy wcierając takowy silnie 
w skóre a zapobieży sie dalszemu 
wypadaniu włosów, które nastepuje 
przez tworzenie sie łupieżu, grzybków, 
wyrzutów skórnych, oraz po chorobach 
zapalnych, jak zapaleniu płuc, tyfu- 
sie. W wszystkich podobnych przy- 
padkach zapomoca olejku tanno -ło- 
pianowego, lub essencyi tauno-łopia- 
nowej nietylko, że sie wstrzymuje 
w zupełności dalsze wypadanie wło- 
sów, lecz porost tychże staje się o 


wiele obfitszym, i bujniejszym. Cena | 


olejku 80 centów. 

Esencya tanno -łopianowa. Skutki 
jej sa te same, co olejku tanino-ło- 
pianowego, lecz różni sie tem, że 
nie zawiera w sobie olejku tłustego, 


| ale że jest to przetwór wyskokowy. 
Cena 80 centów. 

Cudowny plaster krakowski na 
wszelkie zastarzałe rany i skalecze- 
nia. Cena 40 c. Płyn odwietrzający 
zepsute powietrze przy epidemiach , 
jak ospa, szkarlatyna, cholera, tyfus 
i t. d. Cena 50 cent. Proszek desin- 
fekcyjny, odwaniajacy natychmiast. 
20 c. Kit do lepienia szkła i porce- 
lany 50 e. A 

Wody lekarskie, przez Swietne To- 
|warzystwo lek. krakowskie uznane i 
polecone, własnego wyrobu nadzwy- 
czaj przyjemne do użycia a o wiele 
' skuteczniejsze od wód naturalnych i 
o połowe tańsze mianowicie: Woda 
z pyrofosforanem Żelazowym. Woda 
Uorzka przeczyszczajaca. Woda Li- 
(towa, Woda Vichy, Wceda Jodowa, 
Woda Seleerska. 


Eg" Powyższe środki utrzymują: 
w Poznaniu Ilankiewicz apt. we LWO- 
wie Rucker apt. Mussill apt, w Bo- 
| chni Reiss apt. w Bóbrce Międlicki 
apt., w Brodach Kulak apt., w Bu- 
dzanowie Jasieński api., w Chrza- 
nowie Sporysz apt., w Cieżkowicach 
| Zopott aptekarz, w Dembicy Zaude- 
rer apt., w Grybowie Tulszycki apt., 
w Jaśle Palch apt., w Krośnie Pick 
apt., w Krzeszowicach Rybacki apt., 
w Łańcucie Schultz apt.. w Mielcu 
Pawlikowski apt., w Krynicy Nitri- 
bitt apt., w Przemyślu Maszewski 
apt., w Rzeszowie Kalinowski apt., 
w Nowym Sączu Jakubowski apt., 
w Stanisławowie Macura aptekarz, 
w Tarnopolu Jamrugiewicz apt., 
w Tarnowie Chodacki apt., Reid 
aptekarz, w Wadowicach Kurowski 
aptekarz, w Żydaczowie Bardasz apt. 
w Szczawnicy Jezierski aptekarz, 
w Brzeżanach Hausberg apt., w Prze- 
myślu Mańkowski apt., w Brodach 
Inlaender, apt. 


Wody minerałne krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz Apteczki Homeopatyczne. 


BM Na Żądanie przesyła sie cenniki franco. — Zamówienia uskuteczniaja się za zaliczką pocztową. -%% 
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domów, że w roku bieżącym tak jak w latach ubiegłych ma na skła- 

dzie piece kaflowe zwykłej i patentowej konstrukcyi, jak również 
piece formowc kolorowe, kominki, kuchnie. 

Przyjmuje również zamówienia na cegłe maszynowa, ręczną, praso- 
wana, ogniotrwalą, rury drenowe i posadzkę, 
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FABRYKI WYROBOW CLINANYCH i CZGIELNI PAROWEJ 


w Łagiewnikach pod Krakowem 


zawiadamia P, T. Panów bndnjących, przedsiębiorców i właścicieli | |x| = 
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GRUNTOWNA i SZYBKA POMOC 
DLA CIERPIĄCYCH NA ŻOŁĄDEK i SPODNIE CZĘŚCI CIAŁA. 


czak aa 0 


Utrzymanie zdrowia zależy po największej części od czyszczenia i ezystości soków i krwi, tudzież od 
ułatwienia dobrego trawienia. Aby to osiągnać, jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem 


ja ROSY BALSAM ZYCIA 


Dia Rosy Balsam Życia odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymaganiom, gdyż ożywia całą czynność 
trawienia, wytwarza czystą i zdrową krew, a ciału przywraca napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wazelkie 
dolegliwości trawienia, mianowicie brak apetytu, odbijanie kwasami, wzdęcia, wymioty, kurcz żołądka, zafle- 
gmienie, hemoroidy, przepełnienie żołądka potrawami i t. d., jest pewnym i uznanym środkiem domowym, 
który z powodu doskonałego skutku zyskał w bardzo krótkim czasie ogólne rozszerzenie, 


Wielka flaszka kosztuje 1 złr., pół flaszki 5O ct. 


Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na wszystkie strony za zaliczka 
należy tości. "EPA 


ŚWIADECTWA. 


Wielmożny Panie! Mój ojciec liczący 85 lat wieku, był przez kilka lat dotknięty zatkaniem w połączeniu 
z hieznośnemi bolami wraz z hemoroidami. Używał wielu także przez lekarzy poradzonych środków, które 
jednak wszystkie pozostały bezskutecznemi. Przypadkowo czytałem o Pańskim Dra Rosa Balsamie Zycia, 
zamówiłem wiec 2 flaszki, po których użyciu mój ojciec staruszek zupełnie wyzdrowiał i jak najlepiej sypia, 
gdy dawniej zaledwie 1 godzinę spał. Dziekuje wiec Panu najuprzejmiej w imieniu mojego ojca. 
Temeszwar w Węgrzech. Z szacunkiem 
Franciszek Janak, ajent ksiecia Schwarzenberga. 


Wielmożny Panie Fragner! Upraszam Wielmożnego Pana o łaskawe przysłanie mi pocztą za załączone 

10 złr., jednej paczki zawierającej 10 flaszek Balsamu Życia Dra Rosy. Zarazem pozwoli Wielmożny Pan 

oświadczyć sobie, że tenże Balsam jest nieocenionym i wybornym środkiem ieczniczym, i po trzechmiesięcznym 

użyciu takowego, nie czuję prawie żadnych bolów żołądkowych, na które więcej jak od 10 lat cierpiałem, 

ona moja, dotkliwie cierpiąca także od lat wielu na wątrobę, po użyciu Balsamu Zycia Dra Rosy, wyzdrowiała, 

a dzieciom mym pomógł szczególnie w febrze, która tu powszechnie panuje i zupełnie od wszelkich chorób 
uwolnił. Przyjmij Wieimożny Pan zapewnienie dozgonnej wdzięczności i poważania. 

Kazimierz Masalski 
nadzorca robót kolejowych w Alexinatz, Serbia. 


BEES Zwraca się uwagę! E 


Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień, upraszam kupujących zawsze wyraźnie zażądać: 


k LJ . 
Dra Rosy Balsam Życia z apteki B, Fragnera w Pradze, 
gdyż dostrzegłem, że kupującym w niektórych miejscach dowolną jaką miksturę dawano, jeżeli oni poprostu 
balsam życia, a nie wyraźnie Dra Rosy Balsam Życia żądali. 


Prawdziwy Balsam Życia Dra Rosy 


jest do nabycia tylko w głównym składzie w Pradze, w aptece B. Fragnera, „zum Schwarzen Adler", Eck der 
Spornergasse Nr. 205. 


Składy prócz tego znajdują się: 


W Krakowie u Trauczyńskiego apt. | We Lwowie u Krzyżanowskiego K. apt. 
" u Dylskiego Ant. apt. e u Beisera I. apt. 
» u Markiewicza H. apt. > u Blumenfelda H. apt. 
n u Radlera E. apt. | r u Karczewskiego M. apt. 
n u Redyk W. apt. > u Piepes J. apt. 
M u Stockmara A. apt. | W Bialej u Kollassy J. apt. 
5 u Siedleckiego Ad. apt. W Borszczowie u Niemczewskiego M. apt. 
" u Wiszniewskiego H. apt. W Brodach u Kulaka Mich. apt. 
We Lwowie u Ruckera Zyg. apt. p u Inliindera A. apt. 


W Brzesku u Janoszka W. apt. 

W Brzeżanach n Hausberga Jul. apt. 

W Budzanowie u Jasieńskiego D. apt. 

W Dolinie u Weissa H. apt. 

W Drohobyczu u Raczka W. apt. 

W Dynowie u Vrischmanna A. apt. 

W Frysztaku u Jeaniewskiego I. apt. 

W Jarosławiu u Wisłockiego L. apt. 
a u Rohma J. apt. 

W Jaśle u Paleha R. apt. 

W Kanńczudze n Hegera R. apt. 

W Kolomyi u Sidorowicza apt. 


u Stenzla E. apt. 
W Aet przy Bialej u Fnelisa A. apt. 


W Mieleu u Pawlikowskiego A. apt. 
W Nowym Sączu u Filipka W, apt. 
n u Jakubowskiego R. apt. 
W Przemyślu u Nahlika L. apt. 
W Przemyślanach u Baranowskiego I. apt. 
W Przeworsku u Świtalskiego F. apt. 
W Rymanowie u Wojtynkiewicza W. apt. 
W Samborze u Alexiewicza J. apt. 
W Zabłociu przy Żywcu u Jłerdliczka E. apt. 
W Skole u Lechowskiego St. A. apt. 
W Skalacie u Bilińskego W. apt. 
W Stryju u Zgórskiego Jul. apt. 
W Tarnopoln n Jamrogiewicza Fr. apt. 
9 u Kachane'go H. apt. 
W Tarnowie u Reida Jul apt. 
n u Chodackiego L. apt. 
W Wilamowicach n Sehneidra F. apt. 
W Zydaczowie u Bardasza M. apt. 
W Zakliczynie u Kamienobrodzkiego K. apt. 
Bukowina. 


u Golichowskiego J. apt. 
u Karczewskiego Mik apt. 


W Gzerniowcach 
W Suezawie 


Szląsie. 
W Cieszynie u Petra Leopolda apt. 
W Bielsku u Stanko J. A. apt. 
ki u Johauny Gust. apt. 


> 2 Zabystrzana G. apt. 
W Polskiej Ostrawie u (Grata Wład, apt. 


Wszystkie apteki w Austryi, jakoteż handla mate- 
ryalnei korzenne posiadają sklad wymienionego balsamu. 


Tamże jest do nabycia: 


PRAZKA „POWSZECHNA MASC DOMOWA 


pewny i oew zony środek na wyleczenie wszelkich 
zapaleń, ran i wrzodów. 


Takowej używa się z pewnym skutkiem przy za- 
paleniu, straceniu mleka i stwardnieniu piersi kobiecej, 
przy odłączeniu dziecka, na abscesy, wrzody krwawe 
i ropiące, na obieranie za paznogciem, zanokcicę czyli 
zastrzał; na nalrzmiałość, spuchniecia, nabiegnienie 
gruczołów, na martwa kość. Wszolkie zapalenia, spru- 
chnienia, stwardnienia i nabrzmienia lecza się szybka, 
a gdy już przyszle do ropienia, rana goi sie prędko. 


Słoik po 25 i 35 ct. 


BALSAM DLA GŁUCHYCH 


najlepszy i wielu doświadczeniami jako najpewniej- 
szy środek uznany. dla leczenia tępego i przywrócenia 
zupełnie straconego słnchu. Flaszeczka i złr. 
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J. ANDEL'A 


nowo wynaleziony 


UA 


pluskwy, pchły, szwaby, karaczany, mo- 
skale, muchy, mrówki, stonogi, owady żyjące 
na ptakach i w ogóle wszystkie owady — 
nadzwyczajnie szybko i pewnie tak, że nie 
zostawia ani śladu z zarodków owadów. 


wytepiający 


J, ANDĘL'A PRĘZERWATYWA 


przeciw 


MOBLO M. 


Moja prezerwatywa przeciw mo- 
lom dajenajpewniejszą ochrone, aby 
suknie zimowe, futra, meble i t. p. przed 
nadzwyczajnie szkodliwem zagnieżdźeniem 
się moli zabezpieczyć; środek ten przyrzą- 
dzony z najakuratniejszych i niezawodzących 
składników tak, że można na pewne 
liczyć na jego niezawodny skutek, 


J. ANDELA DROGUERIE 
„zwn schwarzen Hung“ 


Hus- (Dominikaner- ) Gasse, Prag. 


Nabyć można w Krakowie w handlu p. 
A. Hawełki, tudzież w apt. pp. A. Radlera, 
1. Trauczyńskiego i E. Stockmara. 

Oprócz tego znajduja się składy na pro- 
wincyi w tyeh miejscowościach, gdzie po- 
rozlepiane sa odnośne plakaty. 
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mu „© 18 $ . ża. 


Poza pod „Białym. Orłem“ 
A. HIEDLECKIEGO 


w Krakowie w Rynku Głównym Fod L. 45. (Linia A—B) 


utrzymuje 


NSZELKIE ŚRODKI LEKARSKIE KRAJOWE I ZAGRANICZNE 
zarazem 
środki doświadczone jako skuteczne, własnego wyrobu 
jako to: 
wodę na porost włosów, Płyn do farbowania wlosów, Balsam Dra Devergie na odmvożenie, Olejek indyjski na 


migrenę, Pigułki na katar, Mydełka glicerynowe płynne, Wodę do ust, Mydełko do zębów w proszku, najlepszy 
krodck do AEG, nia i wzmocnienia zębów, Pastylki piem tota Płyn na odgniotki. 


Ga - FABRYKA PIERNIKÓW =- 


istniejąca lat 27 


w Krakowie przy ul. Brackiej L. 5 


K. WOLĘCKIEGO 


poleca: 


Us 


= 


Pierniki salonawe w paczkach po 10 i 30 et. Placek 

królewski przekładany 1 złr. 50 ct. Pierniki prze- s 

kładane konfitnra, paczka 50 ct. Całuski, 30 sztuk CANION 
za 25 centów. VER 


Szanownym Gościom kupującym za 3 zlr., dodaje się 
50 całusków lnh grymasików gratis. 


Cenniki wysyłani opłatnie. Zamiejscowe zamówienia 
uskuteczniam odwrotną pocztą, 


CZ 


APTEKA pod „GWIAZDĄ" 


KONSTANI EGO Msi Lol 


w Krakowie przy ulicy Floryanskiej 


R 


u 
<> 


ań 


| poleca Skład wód mineralnych najwiecej używanych, tak krajowych jakoteż | 
zagranicznych, również Przetwory lekarskie zagraniczne i krajowe, Wyroby | 
i Przyrządy gumowe, Potrzeby toaletowe. 


Główny skład kwasu salicylowego. 


| ZAKŁAD 
| INFROLIGATFORSKI 
| M. ZENCZYKOWSKIEGO 


WE WSZELKIE MASZYNY NAJNOWSZEJ KONSTRUKCYI, 
wielką ilość 


PLAT I ORNAMENTYK 


da Weick On SUG e aotea eaen aA y e a 


NAJGUSTOWNIEJSZE PISMA 
i WIELKI WYBÓR WSZELKICH MATERYALOW 
w zasRTes eco Taca eehnodzący cji. 


Podejmuje się wszelkich 


ROBÓT INIROLIGATORSKICH 1 GALANTERYJNYCH 


tak hurtownych jak i pojedynczych. 


| — SĘ 


będzie i nadal zasłużyć na łaskawe Jej względy. 


M. ŻENCZYKOWSKI. 


ANON ETA 


Odwołując się do uznania Szanownej Publiczności, staraniem mojem | 


MAE 


[Ell 
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ŚRODKI WETERYNARSKIE 
FRANCISZKA J. KWIZDY 


W KORNEUBURGU 


c. k. nadwornego dostawcy i aptekarza obwodowego. 


Używane z nadzwyczajnym skutkiem w masztalarniach Jej Królewkiej 

Mości Królowej angielskiej i Króła pruskiego, Cesarza niemieckiego, 

tudzież wielu dostojnych osób, i odznaczone medalami w Londynie, 
Paryżu, Wiedniu, Monachium i Hamburgu. i 


C. k. proszek korneuburgski dla bydła, koni, dla bydła rogatego i owiec, wypróbowany na mocy dłn- 
goletniego doświadczenia, przy regularnym wydawanin, jako proszek do karmy bydła, skuteczny w braku 
apetytu do żarcia, w krwawym udoju, va poprawienie mleka cte. — *C. k. uprzyw. płyn przywrotczy dla kani. 
Dla pokrzepienia i przywrócenia sil przed i po większych znojach, zwiehnięciach, sztywności ścięgien i mi- 
szkułów ete. I flaszka 1 zlr. 40 kr. — Woda na oczy 1 ilaszka 50 kr. — Ostre wcieranie 1 słoik 3 złe. — 
Rozkwit (Bluthenharz) przeciw niepłodności zwierząt domowych. — *C. k. proszek desinfekcyjny przeciw za- 
powietrzeniu w >tajniael, kloakach cte. zarazem kit do spajania soli nawozowej 1 paczka pół kilo 15 kr 
1 skrzynia 10 kilo 2 zlr. 40 ct. — Maść na gruczoły i wymiona 1 sloik 1 złr. — Olejek przeciw liszajom 
i parcham u psów 1 flaszka 1 złr. 50. — Tynktura dla koni na żólć 1 tlaszka 1 zlr. 50 et. — Proszek leczący 
dla drobiu 1 paczka 50 ct. Kit na kopyta (sztuczne kopyta rogowej 1 laska 80 kr. — Maść na końskie kopyta 
przeciw skruszeniu i lamaniu się kopyt 1 puszka 1 ztr. 25 ct. — Proszek na kopyta i strzałkę kopytawą 
1 Haszka 40 ct. — Pigułki dla psów qpudcko 1 zlr. — Proszek na racice llaszka % et. Pigułki przeciw 
hiegunce koni i bydła rogatego I puszka blaszana zawierająca 15 pigulek 1 złr. 60 ct., jedna puszka karto 
nowa 5 pigułek 60 ct, — *Karma pażywna dla koni i bydła rogatego, do szybkiej pomocy dla zbiedzonyel 
zwierząt, dla ożywienia temperamentu i podniesienia tuszy. Wielka skrzynka 6 złr., mała 3 zlr., paczka 30 ct— 
Maść na parch koński przeciw chorobom koni i owiec, sloik 70 et. Phisie, pigulki rozwalniające dla koni, 
1 puszka blaszana 2 złrr — Lekarstwo przeciw biegunce u owiec, paczka TO et. — Proszek dla świń dla uła- 
twienia ich tuczenia i szybkiego zaradzenia przeciw zbiedzenin zwierząt, duża paezka 1 zlr, 26 ct., mała 63 ct.— 
Mydło do mycia przeciw chorobom skórnym zwierząt domowych, 1 puszka blaszana 100 gram. 60 ct, 1 puszka 
blaszana 300 gram. 1 zlr. 60 ct. — Balsam na rany dla koni i bydła, Haszka 1 zlr. 25 et. — Pigułki przeciw 
robakom dla koni, £ puszka blaszana t złr. 60 ct. 

Powyższych środków weterynarskieh dostać można prawie we wszystkich aptekach. W wiekszej ilości, 
we wszystkich handlach ze składami środków leczniczych, które od czasu do czasu w miejscowych dziennikach 
ogłaszane bywają. 


Główny skład u Franciszka Jana Kwizdy, aptekarza obwodowegow Korneuburgu. 


CERD HANNS 


właściciel mme w Baden pod Wiedmiem, 
poleca swój obfity skład 


ORYGINALNYCH AUSTRYACKICH WIN GORSKICH 


z najlepszych miejse okolie Baden, Pfaffstaten. Gumpoidskirchen i Vóslau. 


Wina butelkowe. W beczkach. 
Wina białe Pfaffstiitner © © . . . . . złr. —42 | W austr. wal. za hektolitr bez beezki i bez zohowia- 
Giumpolisknielnien"" asa" E nia, na miejsen w Baden. 
r Anslese - >. „ 1-20 | Białe wina. Wino wyszynkowe. . . . . zir, 18— 
T Wino wyszynkowe. ŁUK > go Z 
Czerwone. Woslaucy SPE z 00 1565ABadnevbergór o NAN ORCO 
Vóslauer Austich . , . a a « « 1 „ —80 1874 Pfafftstittner. . . od zlr. 40 do „n 15— 
U Blume . . . . 1 1 «1 „w 120 1874 Gumpoldskirehner , > s 6 1 „w abO 
? 4 Al = 1808 od złr. Odo „ 80— 
Ceny z butelkami. Czerwone. Wdkmów e E zle. Bao - śl 
Za zwrot próżnych butelek wynagradzam 10 centów Vóslancr Ausstich . BEE 2; a a  15— 
za sztuke. 4 najlep. gatunek od zir. 60 do 80.— 


a n 
Rozsyła w skrzyniach od 10 butelek, a w beczkach od Y, hekt. wzwyż za zaliczka. Skrzynie i keczki 
po cenie własnych kosztów. 
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oj Poleca swój | Poleca także 


>| HANDEL KORZENNY, SsKEŁEAD 


EG WIN, ~ 
=| HEBBATYŚ 
zę, i DELIKATESO, 


er Sery w różnych gatunkach. krajowych i zagranicznych 
Na 

MA Wszelkie towary sprzedają się hurtownie Tn t Zamiejscowe obstałunki uskuteczniają się 
ra 1 częściowo, Bi 5 4 najspieszniej, 


REOKORR 


DOK ŁIZUORWWLWOWÓLWHEGÓWA Wołaj OE 


ER 


Rynek Główny, obok handlu Wgo Schultza „pod Trzema Gwiazdami, 


ola 


ZN N 
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WodradódwrYCOORNANKY 


JÓZEF A. L 
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ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż obok wyrobów Cnkrów deserowych 
otworzył wyrób ciast we wszelkich gatnuknch, zarazem przyjmuje wszelkie zamówienia 
na: torty, piramidy, blamaże, galaretki owocowo, szarlotki, również zamówienia un kolacye 
cnkrowe, zabawy, wosela i takowe uskutecznia jak najszybciej, reczne za dobry gnsti smak 
po cenach najumiarkowańszych. — Przyjmuje wszelkie zamówienia na różne ciasta na świętał 
Wielkanocne i Bożego narodzenia, oraz posiada wielki zapas baranków i kwiatów. 


Cukrów deserowych w kilkudziesięciu gat. 1 złr. Owoców smażonyel w cukrze 1 złr. 25 ct. 
Karmelków nadziewanych w kilkunastu gat. 80 ct. Karmelków zwyczajnych 70 ct. Migdalów 
smażonych 1 złr. Cakierków mietowych 80 et. Pastylków owocowych 80 ct. Pastylków czo- 
koladowych i złr. Kaprysików czyli grymasików 1 złr. Petitfur 1 zlr. Dragie z różnemi sma- 
kami 1 złr. Makaroników drobnych 1 zlr. Biszkopty oraz pączki w karnawale od 11 do 8 wieczór 
świeże, sztuka poet. Czokolady Nr. I 1 zlr. Ż0ct, Nr.I[ 1 zlr., Nr. III 80 ct. Czokolady 
w proszku z wanilią 80 ct. bez wanilii 70 ct.—Posiada wielki zapas soków i koufiħur na sloiki, 
jakoteż wybór w bombonierkach i w różnych pudelkach oraz wielki wybór czekolady franenskiej. 


Biorącym pięć kila odstępuje się pół kilo rabatu i opakowanie. 
| me Wszclkie zamówienia z prowincyi usknteczniają się szybko za zaliczka pocztowa. -wqq | y 
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>| 8 Wielki wybór baranków, pisanek i kwiatów 
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PRACOWNIA ORGANÓW [i3 
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Starym Saczu x) Galicyi) | 


poleca swój wyrób | 
Ś 


ORGANÓW KOŚCIELNYCH ROZNIAMTEJ WIELKOŚCI = 


w różnych systemach. kombinacyach i strukturach |francuskie ekspresyjne, Kegelsistem itd. | | . 
po nder zniżonych cenach i częściowyci spłatach (w ratach). I 


Takowa podejmuje się także restauracyi i strojenia wszelkich organów kościelnych, 
fiisharmonii i innych ieioea instrumentów. | = 


Pracownia ta zdobyła sobie w Galicyi, w Wielkiem Ksiestwie Krakowskiem oraz i na 
Wegrzech swemi sumiennie wykonaneni wyrobami jak najlepszą renomę i uznanie, eco na jj 
zadanie lieznemi świadectwami stwierdzić może. 


Na żądanie udziela się natychmiast listownie bliższych objaśnień. l s 
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p: M*" KAROL GOEBEL 


DOCENT DENTYSTYKI NA UNIW. JAGIELL 


pam 
c 


ozdyjnuje 00 godz. 10—3, w Krakowie przy uł. Fr a nciszkańoshićj Q. 10. 


D Vprawianie sztucznych zębów EMW się na sposób amerykański. 


M m m m TOKARSKA 


JANA BAJERA 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej pod L. 15 


poleca Szan. Publiczności wyroby z bursztynu, rogu, pianki, kości słoniowej , drzewa, kamienia 
i marmuru, jako to: Cybuchy z bursztynami z wiśni tureckiej i badeńskiej, i z jaśminu. Cygar- 
niczki i fajki piankowe. — Kręgle różnej wielkości i kule do tychże z drzewa oliwnego digniem 
sanclum) i grahowego.— Przybory do gry „Croquet* w całym komplecie (angielska ta gra coraz 
bardziej się u nas rozpowszechnia). — Własnego wyrobu Szachy, Warcaby en gros ei en detail. 
Domino, Kije hilardowe i Kule bilardowe z kości słoniowej. Wiclki wybór lasek, portmonetek, ty- 
tonierek, portecigarre własnego wyrobu spinek z kości słoniowej i rogowych naturalnych czar- 
nych (wielce się różniące trwałością od zwyczajnych rogowych farbowanych, sprzedawanych za 
prawdziwe rogowe). — Skład kas ogniotrwałych różnej wielkości. 


Wykonanie eleganckie i gustowne. Ceny nader przystępne. Zamówienia zamiejscowe odwrotna pocztą. 
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|i CZOKOLADKI 


P.. TÀ DAT Ux K \. CZOKOLADA 
"Bed wyrobu [U A | \ N /. A M y AA 4. o każdej porze. 3% ' 
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Pacz Rzymski. 
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BULION 


ać” Ł PASZULCIRAMI, f 
mrożona mazagran, mrezadzona na sposób warszawski TE 
+ Przyjmuje wszelkie 
PEM  |Główny Rynek, ró, ulicy szewskiej. wukiewiey web 
i HERBATNIKI | dzące. 
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w AEE GW poleca się względom Szanownej Publiczności. 
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HANDEL „POD PALMA” 
ANTONIEGO HAWELKI 


W KRAKOWIE 


poleca wszelkie towary korzenne. — Wina węgierskie, austryackie, francuskie, burgundzkie, reń- 
skie, hiszpańskie i szampauskie. — Rumu i araki. — Likiery holenderskie. francuskie i krajowe. — 
wódki gdańskie i krajowe. — Porter angielski, — kiwo angielskie na butelki, krajowe na wiadra 


Od: 


+ 
> 


i butelki. — Herbatę rosyjską braci K. i S. Popow w paczkach oryginalnych i londyńska na Z. 
kilogramy. — Cacao. — Czokuladę w różnych gatunkach. -- Cukierki czokoladowe angielskie P> 
i słodowe. — Owoce południowe świeże, suszone i smażone w cukrze. (Zimowa porą Kalafiory Eg 
algterskie. — (Kompoty wloskie na kilogramy. — Sucharki angielskie i preshnrskie, oraz wszel- > 
kiego rodzaju Bakalie. — Wędliny westfalskie i wszelkie inne. — Pasztety strassburskie. — GR 
Ostrygi liolsztyńskie i ostendzkie. — Kawior astrachański w każdej porze rokn. — Ryby w pu- S 


szkach w oliwie, marynowane i wedzone; zimą świeże morskie i rzeczne; w poście Wyzinę. — 

Sardynki fraucuskie Philippe & Canaul i Pellier — Trufle, Szampiony, Groszek i Szparagi 

w puszkach. — Różne Konserwy, Sosy, Musztardy: francuska , angielską i kremska; oraz wszel- 

kie Przyprawy do potraw. — Ekstrakt Liebiega. — Bulion na kilogramy w najlepszym ga- 
tunku. — Sery wszelkiego rodzaju. — Oliwę nicejska i prowancka. 


SKŁAD GŁÓWNY PIWA PILZNEŃSKIEGO 
z browaru mieszkańskiego Marka B. B. 


SKŁAD GŁÓWNY WÓD MINERALNYCH NATURALNYCH. 
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w Krakowie, przy placu Dominikańskim L. 3. 
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duńskich, jelonkowych, pojedynczych i podszytych pluszem, 
skórka i futrem 
oraz znaczny zapas wlasnego wyrohu bandaży, torb podróżnych, 
myśliwskich, szelek, krawatek, ubrań skórzanych itp. 
Za dolmoć i trwałość towarn 
ręczy. 
Wszystkie wyroby sprzedaje 
hurtownie i pojedynczo. 


Ceny nader umiarkowane. 
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herbami, rytowanie na zło- 33 
cie, srebrze, kamieniu 


i innych metalach 
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i budzików francuskich. 
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Poz wych i pamiątkowych. 
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z końcem czerwca i grudnia każdego roku. 
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Procenta w tych terminach nie podniesione, doliczają 
y się w nastẹpnem półroczu do kapitału i na tych samych 
h warunkach co kapitał oprocentowują. 


| Kasa udziela pożyczki na zastaw papierów publi- 
A cznych i na weksle, a w miarę funduszów także po- 
Życzki na hipotekę posiadłości miejskich i wiejskich, 
a  spłacalne, w stosunku do umowy z dłużnikiem, albo 
j w rocznych ratach amortyzacyjnych albo w anuitetach. 
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J. PPERHOFERA: 


KREW CZYSZCZĄCE PIGUŁKI 


„Uniwersalne pigułki“ zwane. 


1. Ogrzewają żołądek i oziebioną krew, odprowadzające kwasy, llegme i zbyteczną Żólć z żolądka bardzo 
delikatnym sposobem przez ciało; daja więc tym sposobem możność wytwarzania sie calkiem nowe) i polepszo- 
nej krwi, ponieważ jedynie z żołądka, jeżeli ten choćby raz nie był wstanie spełniać swych czynności przy 
trawieniu potraw, wszelakie niemoce i wady ciala powstają ; à 

2. te krew czyszczące pigułki dają żolądkowi możność nietylko spełniać należycie napowrót wszystkiu 
czynności, lecz podniecają także 

3. nanowo utraconą clięć do jedzenia i picia, 

4. Rozpedzają wzdymania, z których wynika ból krzyżów, nudności w żoladku i piersi, ściąganie, bóle 
brzucha i zatkanie tegoż, odbijanie się z żołądka, 
wymioty, ociężałość i darcie członków, ból głowy, zawrót głowy, zasepienie umyshu, kłucie w boku i wszelkic 
słabości, Również stwierdzają 3 

5. swą znakomitą siłe w złotej żyle; jeżeli ta była w płynuym stanie i zatkała się, albo też jeszcze 
zupelnie do rzeczonego stanu nie doszla, a pokazują się tylko nabrzmienia w pośladku, albo tak zwana ślepa 
złota żyla; w bólu, darciu w krzyżach, świerzbieniu i gryzicnių w pośladku, bólu głowy, nudnościach, zawrocie 
głowy, melancholii i t. d.; w podobnych razach trzeba brać przez kilka dni z rzędu rano i na noc i, 2 do 3 
sztuk, a zpewnością odpowiedzą życzeniu i żądaniu każdego. Niemniej okazują 

6. zbawienne działanie w hypochondryi, chorobie śledziony, melancholii, zapobiegając przytem wyradza- 
jącym sie z tych chorób skutkom, oraz przyczynom powód do nich dawać mogacym; ponieważ czyszczą zątkane 
wnetrzności, jak śledzionę, wątrobę i drobne trzewia w sposób podziwienia godny; choroby te więc tym spo- 
sobem radykalnie usuwają. 

7. Leczą pewne cieczenia z glowy i reumatyzmy, jak: katary, bóle głowy, zębów i uszu, zły słuch, jeżeli 
tenże z humorów lub przeszkody w obiegu krwi pochodzi; lecza również ciekące, załzawione, smutne, niedo- 
łężne i czerwone oczy; gdyby nawet już błonka po nad okiem była, albo nawet bielmo szare się stormowało, 
to można je przez współdziałanie zewnętrznych środków na oczy pewnie i na zawsze rozpędzić; tylko trzeba 
poddać się kuracyi pigułkami przez kilka tygodni przedtem biorąc codziennie 1, 2 do 3 sztuk, Również możua 
pewno na to liczyć, że zdoła się niemi 

8. wszystkie ostre wyciekania, wyrzuty skórne, t. z. wegry na twarzy, krosty, wysypki, reumatyzniom 
podlegające i strupiaste głowy, dziedziczne wrzody, liszaje, suche bolączki, dymienice, wrzodzieniec, zanokciee 
i wszelkie podobnego rodzajn choroby i nieczystości, które z zepsutych soków wywiazuja sie, bodajby nawet 
zastarzale i zakorzenione, jak to zwykle bywa, z użyciem służących do tego zewnetrznych, suszacych, czy- 
szczących i gojaących środków, niezawodnie na zawsze wygubić i wyleczyć; przytem nie trzeba się zupelnie 
obawiać, aby używając zaleeonych zewnętrznych środków, jakie uiebezpieczeństwo groziło z przyczyny przejścia 
jadu na zewnatrz, pigułki te bowiem muszą go z ciała cześcią przez odprowadzenie, częścią przez powolne 
wzbudzenie parowań skóry uprzątnąć, to z zewnątrz nie daloby się uczynić. Niemniej okazują sie 

9. jako specyficzny srodek we wszystkich słahościach, które weneryczne choroby w następstwie sprowa- 
dzają: jak upływach szlamowych i wenerycznych, bolakach, nabrzmieniach i wszystkich tym podobnych cho- 
rohach. Ba! nawet gdy już francuska choroba tak dalece zakorzeniona, że się na szyi, ua wargach, na nosie, 
albo gdzie to tylko możebne, w rodzaju gryzącego robaka pojawia, można liczyć na pewno na niezawodny 
skutek tyeh pigulek. 

10. Posiadaja także pewna i nigdy niezawodzacą silę na robaki. Trzeba tylko uważać przytem, ahy na 
noc pigułek nie zażywać, tylko cokolwiek pożywić się należy; za to rano na czczo, stosownie do wieku ija- 
kości ciała, bierze sie naraz 4, 6 do 8 sztuk i nie pożywa się już nie przed południem, prócz szklanki czamiej 
herbaty; a jeżeli sie pragnie cały zarodek zniszczyć, to postepować trzeba w taki sposób kilka dni hez przerwy, 

11. Dowiodły icl skuteczności świetne i nigdy uic zawodzące próby w żółtaczce, gdzie budowa i jakość 
ciala pozwalaja, bierze się na każdą noe i rano zawsze po 1, 2 do 3 sztuk pigulek, x ozdrowienie na czwarty 
lub piaty dzień nastąpi niezawodnie. 

12. Niezamężne i zameężne kobiety w nieregularnem lub calkiem opóźniającem się czyszczeniu miesię- 
cznem, w białych upławach, w bladaczce itp., jako też dziewczęta, u których należne przypadlości nie rozwi- 
jaja się, a wiek po temu mają; niemniej kobiety, u których natura ma się zmienić, a które w tym czasie ma 
wiele nieprzyjemności, a czasem na najniebezpieczniejsze choroby bywają narażone; używać mogą pigułek tych 
z pewnym, niezawodnym skutkiem. Pierwsze według jakości i stosownych okoliczności przez 1, 2, 3 tygodnie, 
a drugie tylko od czasu do czasu przez kilka dni. Również ciężarne kobiety moga być pewne, że nietylko 


gorzkość i zatlegnienie w ustach, ekliwość, zbieranie sie na. 
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zdrowy i wolny od wszelkich uciążliwości czas ciąży mieć heda, lecz także spodziewać się mogą szczęśliwego 
a lekkiego rozwiązania, i że w następujących później tygodniach zdrowieni cieszyć się bedą, jako też, że płód 
ich zdrowym będzie. W tym celu używać powinny pigułek tych w ezasie ciąży przez 4 do g tygodni co kilka 
dni rano i A uoc, każdym razem 1 do 2 sztuk. 

13. Vdziełają prawie jawnej, szybkiej pomocy tym, którzy cierpią parcie jakiegokolwiek rodzaju, kurcze 
żołądka, wymioty częste, nchodzenie krwi z NOSA, plucie "krwia, rzeżączke, dolegliwości maciczne, darcie wne- 
trzności, niemniej dzieciom cierpi: acym darcie mózgu, darcie wnętrzności, oraz inne darcia, na robaki sercowe itp., 
jako też tym, które są zbyt rozrościete. Prawdziwe próby dowiodły już cudownej prawie skuteczności tych pi- 
gułek w tak zwanej wielkiej chorobie ( tepilepsyi) przy ciągłem używaniu. Również moga 

14. cierpiący na puchline wietrzną i wodna, jeżeli używają tych pigułek, liczyć na pewne uzdrowienie; 
ci ostatni tylko muszą brać większe dawki na ROC i rano. 

15. Wyświadczają najwieksze przysługi tym, którzy cierpią bóle członków, kurcze członków, lupanie 
calouków i zwykłe darcia; łagodzą i uspakajaja bóle i nalrzmicnia przy pedogrze, wyprowadzają materyc, 
dajaca do nich przyczynę, amies łagodnym sposobem. 

16. Maja sie lepiej na zdrowin, oczywiście używając tych pigułek, ci, których trapi węgierska choroba, 
robaki, zatkanie kiszek itp, a więc z ich przyczyny mają grube brznehy, smutny wzrok, sztywne członki, 
a nawet wzrost u nich często karłowaty. 

17. Leczą one także skorbut na dziąsłach, ochraniaja zeby od psucia się i usuwają nieprz zyjemną woń z ust, 

15, Czyszczą zaflegmione nerki, odprowadzają piasek i żwir przez wyne, gdzie zaś odchód nryny wstrzy- 
many jest, albo kamienie i żwir gleboko lożą, a ztąd przez rozgrzanie Imb oziębienie powstaje knrczówe ścią- 
ganio pęcherza, wyświadczają znakomit i szybka pomoc. 

19. Można także rychlej spodziewać się pomocy w chorobach szyi, nabrzmieniu migdałów, jako też przy 
zewnetrznem napecznienin szyi i naroślach, jeżeli sie rano i na noc 1 do 2 sztuk bierze, a przy tem trzeba 
płnkać gardlo woda, z domieszaniem cokolwiek winnego octu i miodu. Także dają 

20. w naroślach na członkach (dziwe mięso), wielką pomoc i lecza je radykalnie przy ustawicznem 
używaniu. 

21. Sn pewnym i niezawodnym Środkiem zachowawczym we wszystkich grasujących zaraząch i ehoro- 
bach, jeżeli się ich wtenczas po kilka sztuk parę razy tygodniowo przed udaniem się na spoczynek zażywa. 
Jeżeli ktoś czuje się bliskim ospy (krosty), czerwonych plam, szkarlatyny lub jakiejś innej z podobnych chorób, 
to takowe przebędzie lekko i szczęśliwie, jeżeli się do nich przygotuje miernem nżyciem tych pignlek przez 2 
do 3 dni; a jak tylko wyrzuty po przebytej chorobie goić się poczynają, to napowrót rozpoczyna sie używanie 

tych pigułek na nowo; a można z pewnością wierzyć, że o następstwa, które podobne choroby pozostawiają 

czestokroć na oczach, słuchu, członkach itp., znpełnie troszczyć się nie trzeba. Tenżesam skutek sprawiają one 

po wszystkich przebytych chorobach, bo odprowadzające pozostałe jeszcze jady, czyszczą krew w sposób prawie 
zadziwiajacy i czynia tem samem człowieka prawie nowonarodzonym. 

22. Teczą najobrzydliwszą z pomiędzy wszystkich chorób, mianowicie gwałtowne zatwardzenie (t. z. mi- 
serere, w których odchody dolne ustami wychodza), jeżeli wreszcie zaszla tak dalece ta choroba, że kilko- 
dniowe zatkanie stolca, silne cierpienie ciała, ustawiczne wymioty itp. trwają, a temsamem chory znajduje sie 
w największem niebczpieczeństwie, to nie stosuje się jak przy kolkach, kurczach i innych tym podobnych cho- 
robach, które szybkiej pomocy wymagają calkiem do czasn, lecz daje się choremu co 1!— 2—3 godziny tak 
dugo, dopóki natura znowu nie utoruje sohie zwyczajnej drogi : później można jeszcze dawki przez kiłka dni 
przeciągnąć, biorąc rano i na noe 1 do 2 sztuk. Osoby w późniejszym wieku za pomocą Boską i przez użycie 
tych zbawiennych pigulek powstawały z tej obrzydliwej choroby w przeciągu kilku dni, nie używając pizedtam 
ani enem, ani zewnętrznych kataplazmów, lub innych jakichkolwiek środków. 

3. Osoby, które kuracyi kapielnej i wód mineralnych używać zamierzają, nie znajdą żadnego lepszego 
środka przygotowawczego i czyszczacego nad nie, jeżeli tylko przed rozpoczęciem kuracyi przez kilka dni 
z rzędn na noc i rano każdym razem 1, 2 do 8 sztuk tych pigułek zażywać będa. 

24. Słowem, że ilość wypadków, w których pigulki te okazaly swoją podziwienia godna siłę ua korzyść 
cierpiących w wielorakich chorobach, jest za wielka, aby je niniejsze wyszczególnienie ohjelo. Można być tylko 
pewnym, że ich nikt bez skntku używać nie bodzie, gdyhy się jakakolwiek sposobność nadarzyla. 


Te uprzywilejowane krew czyszczące pigułki jedynie dobre i prawdziwe można nabywać od lat przeszło 
ośmdziesioęcin w aptece J, PSERITOPERA „pod Zlotem jabłkiem“ (zum Goldenen Reiclsapfel) Singerstrasse 
Nr. 15 w Wiedniu, a jedno pudełeczko zawierające 15 sztuk pigułek kosztuje 21 c.: paczka zaś z sześcioma 
pudelkami kosztuje t zir, 5 ct., poczta nieopłatna za zaliczką 1 zlr, 10 c. Mniej niż jednej paczki nie posyła sie. 


Za poprzedniem mice h pieniędzy, kosztuje za nieopłatną ok 
1 paczka pigulck 1 zły. 25 ct 
2 
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NB. Z powodu wielkiego rozszerzania sie, bywają te pigułki pod najrozmaitszemi formami i nazwami 
naśladowanc; uprasza się dlatego koniecznie żądać wyraźnego napisu: „J. Pserhafera, k. p., Krew czyszczace 
pigułki“ i te tylko należy uważać za dobre, których objaśnienie nżywania ma własnoreczny podpis: J. Pserhofer. 

Z pomiędzy niezliczonych pism, w których używający tych pigułek za odzyskane zdrowie w najroz- 
maitszych i najcięższych chorobach dziekuja, przytaczamy tutaj kilka z tą uwagą, że kazdy, kto tylko raz tako- 
wych użył, poleca je dalej. 


Wielmożny Panie! useney, D7 Maja ISTA. 
Luńskte cziery „Krew czyszczące pigntli" nietylko przawróciy życie mojej żonie, którą dłu- 
gołctnie chroniczne cierpienia żołądka i remnatyzm w członkach dveczył, lecz także dodały jej 
nowych młodocianych sil; nie mogę więc odmówić proślom innych cierpiących na podobne choroby 
i prosze o rychłe nadesłanie dwóch paczek za pobraniem paczlowem tych cudownie działających 
piyuleł. Z szacninkiem Błażej Spistek. 
Bielsko, 2 Czerwca 1574. 
Szanowny Panie Pserhafer! Muszę Pannu ja i wielu innych, którym pańskie „Krew rzy 
szczące pigułki: zdrowie przywróciły, choć pisemnie wyrazić najszczersze podziękowanie, W bar 
dza wielu chorobach dowiodły Pańskie piguliu siwej podziwienia godnej siły leczniczej, nawet tam 
gdzie wszelkie inne środki darennemi się okazały, W krwotokach u kobiet ow nieregniarnem czy: 
soczeniu miesięcznem, iw wstrzymaniu uryny, robakach, słabości żołądka. zawrocie glowy i innyeh 
przypadłościaci pomagały radykalnie Pokladając w nich zupełnie nadzieję, proszę Puna o przy- 
słanie mi jeszcze l2 paczek, 4 poważdmem Karol Kauder. 


Wiełmożny Panie! Gross: Iskam, 3 Grudnia 1578. 
Miałem szczeście dostać przypadkiem Pańskich „Krew czyszrzących pigułek", lihre na mure 
prawie enda zdziałały. Cierpiałen przez kilka lat na ustawiczny ból i zawrót głowy; w "em 
przyjaciółka maja udzieliła mi dziesieć pigułek i te pigntki takie przyeeróciy mi zdrowie, śe prt- 

wie do cudów liczyć się możc. Dziękując, praszę o przysłanie mi jednej paczki. 
Malwina Szabo. 

Galuez, 5 Lutego 1379. 
Szanowny Panie Pserlofer: Cierpienia znane Panu 2 poprzedniego distu nietylko przez użycie 
Pańskich zbawiennych pigułek, których użyłem 2 i pół paczki uśmierzyły sie, lecz calkowicie z0 
stałem wyleczony. Moja Zona cierpiąca od wielu lat i zażywająca setki lekarstw | wskutek czeya 
calkiem wychuda, zostala przez Pańskie wyborne pigulki calkowicie da zupełnego zdrowia przy- 
wróconą. Dziękuje wiec Pann imienin mojem i calej familii i życzę Pann 2 calego serca,., Załącza 
jae 10 zły. npraszam o przysłanie tych piqulek, abym za pomocą nich pomógł i innym cieepiącyn, 

È Rudolf Weidner. 

Wielnośny Panie! Lengyel, 13  Kiwietuia 1880, 
W tym roku Opatrzność Boża dozwoliła mi paznać Paúskie „Krem rzyszczące piguthi" 
i udzidam Panu wiadomości o dzialaniu tychże, jak ta przy zamówieniu przyobiecałem: Moj zięć 
cierpiał od durna na trudne oddawanie uryny i wzdęcie sayi, doznawał przeto ogromnych boleści, 
lak, że sobie chciał nawet życie odehsać. Lekarze opuści go nawet itti Bogu chwala, jedna 
paczka Pańskich cudownych pigułek uleczyła go w zupełności. Bóg niech Ci za to błogosławi po 
tysiac razy. Upraszam ciec znów o Í parzkt, A szacunkiem 


Jan Sziotthąuer, nauczyciel. 


Amerykańska maść gośćcowa, szybko i pewnie działająca, niezawodnie najlepszy środek przeciw wszy- 
stkim gośćcowym i reumatycznym cierpieniom, jak cierpieniom kości pacierzowej, darciu stawów, postrzałowi 
w krzyże, migrenie, nerwowemu cierpieniu zebów, bólom głowy, rwanin w uszach itd. — 1 złr. 20 ct. 

Chińskie mydło toaletowe, najlepsze mydlo, jakie dotychezas wyrobiono; po użycin skóra staje się gladka 
jak aksamit i pachnie bardzo przyjemnie. Mydło to doskonale sie pieni i nie schnie. Sztuka kosztuje 70 cent. 

Balsam J. Pserhofera na odmrożenie, uznany od wieln lat jako najpewniejszy środek przeciw wszelkim 
odmrożeniom tudzież zastarzałym ranom. — Sloik 40 et. 

Essencya życia (Krople prazkie) przeciw zepsntemu żałądkowi, złemn trawieniu, dolegliwościom dolnych 
części ciała, wyborny środek domowy. — Flakon 20 ct. 

Proszek przeciw poceniu nóg. Proszek ten usuwa pot nóg i wywiązujaey sie z niego niemiły odór, kon- 


serwnie obuwie i jest nieszkodliwym. — Cena pudełka 50 et. ` 
Pomada Tannochinowa J. Pserhofera, od dawien dawna przez lekarzy i osoby prywatne uznana jako naj- 
lepszy środek do porostu włosów. — Gustowny wielki słoik 2 ztr. 


Uniwersalna sól przeczyszczająca A. W. linlricha. Wyborny środek domowy przeciw wszelkim nastep- 
stwom utrudnionego trawienia, jak: hólom głowy, zawrotowi, kurczom żołądka, palenin żołądka, cierpieniom 


hemoroidalnym, zatwardzeniu itd, — Paczka 1 złr. 
Wszystkie francuskie szczególności są albo na składzie, albo, na żądanie, punktualnie 
i najtaniej będą sprowadzone. 
Za poprzedniem wysłaniem kwoty, opłata jest znacznie mniejszą niż przesyłki za zaliczka. 
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SARLKICI MATERYALOW DUDOWLANYCI 
ROMANA SILBERBACHA 


Krakowie, przy ul. Sławkowskiej i św. Tomasza pod Nr. 


poleca: 


Portland cement, gips murarski, rzeźbiarski i do uprawy roli. Wapna hydrauliczne kufsteinskie, 

blache cynkową i biała, szyfer czyli lupek szląski, angielski i belgijski, pape dachowa ezyli 

te kture ogniotrwala , Tuky stelmgutowe glaznrowane zewnątrz i wewnątrz, trzeine sufitowa, 

cegłe i glinke ogniotrwała, tcześciowo i w wiekszych ilościach, wapno skaliste i gaszone, 

gwoździe sulitowe i szyfrowe, drut sufitowy, posadzki drewniane, cementowe i steingntowe, 
oraz sialkie materyały w zakres hudownietwa wchodzące. 
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MSF” Przyjmuje również wszelkie roboty szyferdekerskie jako to: 
pokrycia łupkiem angielskim, francuskim, szląskim i papą dachową. mE 
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KROPLE ZOLĄDKOWE. 


Cudownie leczniczy skutek tych kropli, osobliwie przy cierpieniach niższych części ciała, żołądkowych, 
przy kurczu żoładkowym lub kolkach wielokrotnem doświadczeniem przez szereg lat tak u dorosłych jak 
u dzieci, w chorobach organów trawienia i pochodzących ztad cierpień tak blogim sie okazał, że w Rzymie 
i daleko za granicami państwa kościelnego powszechny rozgłos sobie zjednał, 1 nawet u słynnych francuskich 
lekarzy wzbudził zajęcie. 

Ponieważ najeześciej choroby pochodza przez zepsucie żoładka i niestrawność, a wskutek tego zamulenie 
stawów i inne złe soki jako główna przyczyna do tychże powstaje, tedy przez używanie owych kropli wszystkie 
choroby, a zwłaszcza te poniżej wymienione, szczesliwie i z dobrym skutkiem bywają usunięte, jeżeli cierpiacy 
dziennie dwa do trzech razy kawowa łyżeczke z tego użyje. H j 

Skutek Mariacellskieh kropli w nastepujacych przypadkach nie da sie przewyższyć przez żąden inny 
środek, a mianowicie: przy braku apetytu, nieprzyjemnie pachnacem oddechaniu, słabości żołądka, wzdęciu, 
odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żołądkowym, paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych kamyków, 
mocnem gromadzeniu się ślin w ustach, żółtaczce, wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żoladka po- 
chodzi), kurczu żołądkowym, nieregularnym stolcu i zatwardzeniu, przeładowaniu żołądka potrawami i na- 
pojami, robakach, cierpieniu na śledzionie i watrobie. 

Krople te przez wiecej jak 200-letnie doświadczenie potwierdziły, że wszystkie wymienione tn choroby 
mogą być wyleczone i już wielokrotnie przyczyniły sie do wiecej jak stuletniego życia. 

Jeden zakonnik w klasztorze Franciszkanów na górze Karmel w Syryi, ksiadz Ambroży był wynalazca 
tychże i dlatego jako endotwórca słynał w całej Syryi i Palestynie, albowiem on pomógł niemi tam, gdzie 
wszelka inna pomoc bezskuteczna była. On sam przez używanie owych sławnych kropli dożył 107 lat wieku, 
jego ojciec zaś i marka żyli przeszło 110 lat. Potem odziedziczył po nim owa recepte jego krewny, duchowny 
w Konstantynopolu, ksiądz Seweryn, który przeszło 100 lat żył, i długi czas ów środek .tajemniczo był nżywany 
i tylko niewielom wiadomy, aż jeden z owych krewnych, którego później przeznaczeniem było udać się do 
Rzymu na praktyke lekarska, zwrócił na to godna uwage. 

Przewielcbny Przeor w klasztorze na Górze św. Gotharda w Szwajearyi, ksiądz Justynian, żył 99 lat, 
a jeden braciszek w tym samym klasztorze 101 lat. W domu inwalidów w Marano przy Wenecyi umarł w r. 1838 
jeden oficer, nazwiskiem Jan Kowats, który przeszło sto lat żył, a tylko przez używanie owych sławnycl 
Mariacellskich kropli, tak wysokiego dopial wieku. — Księżna Elizabeta w Insbruku od wieln lekarzy uznana 
za nienleczona, przez używanie tych kropli wyleczona i potem jeszcze wiele lat żyła. 

Wskutek takich skutków, używano z poczatku tych kropli tylko w klasztorach, później w szpitalacl 
głównych miast Enropy jako nieoszacowanego środka przy różnych nawet niezwykłych chorobach z najlepszym 
skutkiem. W końcu jest jeszcze do nadmienienia, że cześci, z których się te krople składaja z żadnemi sub- 
stancyami lekarskiemi nie sa mieszane, od wielu słynnych lekarzy jako zdrowiu pożyteczne uznane, i skladaja 
sie tylko z preparowanego, wyciagniętego i zeieńczonego soku różnych szczęśliwie wybranych roślin, które 
w Małej Azyi na brzegu Libann corocznie zbierane i zawsze świeżo do Europy przesyłane bywaja. 


y 


OPIS UŻYCIA. 


Mariacellskie krople oddziaływuja łagodnie na rozwolnienie, maja bar zo przyjemny gorzkawy smak 
i używa się ich naczczo zrana a wieczór przed położeniem sie spać, każdym razem jedne kawowa łyżeczke 
(dzieciom wolno tylko jedne trzecia część dać użyć), i świeżą woda albo winem zmieszanem z woda zapić. 
Po użyciu tych sławnych kropli cały system życia nabiera pewnego rodzaju mocy, siły i rzeźwości. Należy 
jeszcze zwrócić uwagę, że przy ciągłem używaniu tych kropli w przeciągu dwóch de czterech tygodni, każda 
z powyżej wymienionych chorób zupełnie usuniętą zostanie. 

Rozumie sie samo przez sie, że przy tem ścisła dyete należy zachować, 


Składy Mariacellskich kropli żołądkowych: 


KRAKÓW: apteki: W. Redyk, F. Gralewski, i E. Radler, A. Siedlecki, E. Stockmar, F. Sobierajski 
i K. Wiszniewski. BIAŁA apt. Erich Keler, Reicherta spadk., Kołassa, Fuchs; BOCHNIA apt, F, Reiss, A, F. Pilla; 
BŁAZEJOWA apt. Rożejowski; BRODY apt. E. Liszka, A. Inliinder, Kulak, E. Griinspann, Witosiawski i Reder; 
BRZEZANY apt. J. Hausberg i apt. Dembiński; BRZESKO apt. W. Janoszek; BRZOZÓW apt. Halama; 


T HO) 31 © "aż. 
BORYNIA apt. Dorożyński; BUDZANÓW apt. D. Jasieński; BRZESZCZE apt. Ślebawski; BOHORODCZANY 
apt. A. Mozollonez; BUSK apt- Zahradnik; CHODOROW apt. H. Dyskiewicz; CHRZANÓW apt. B. Sporysz; 
DOLINA apt. H. Weiss; DROHOBYCZ apt. H. Blumenfeld; DOBCZYCE apt. J. Biliński; DABROWA G. Mi- 
schlec i Rud. Foltyn; DYNÓW apt. Frischmann; FRYSZTAK apt, J. Zaniewski; GŁOGÓW apt. Ig, Stroka; 
GRYBÓW apt, Kulczycki; GLINIANY apt. Helm; HORODENKA apt. Axentowicz; HUSIATYN apt. Czerski; 
JAROSLAW apt. W. Rohm i Wisłocki; JASŁO apt. R. Palch; JEZIERNA apt. J. Czemeryński; JORDANÓW 
apt. Edw., Bachner; JEZUPOL apt. Alex. Mozolowski; KOŁOMYJA apt. Sidorowicz i apt. Stenzel; KRYSTY- 
NOPOL apt. Ormezowski; KAMIONKA apt. Picpes; KANCZUGA apt. Heger; KRAKOWIEC apt. W, Komo- 
rowski; KUTTY apt. A. Zagajewski; KOMARNO apt. Rechtenberg; KRYNICA apt. H. Nitribitt; KULIKÓW apt. 
Dadlec; KOLBUSZOWA apt. Buczek; LIPNIK apr. A. Fuchs; LISKO apt. F. Moszczewski; LWÓW, apteki: 
Beiser, Blumenfeld, K. Krzyżanowski, P. Mikolasch, Jul. Nahlik, J. Piepes i Z. Rucker, Sklepiński; MIELEC 
apt- Pawlikowski; MILÓWKA M. Quirini; MOŚCISKA apt. Selialboth ; MONASTERZYSKA P. Gabryś; NIE- 
POŁOMICE apt. Tichy; NOWY-SACZ apt. R. Jakubowski, W. Filipek; NOWY-TARG apt. Karol Laur; POD- 
KAMIEN apt. St. Koncewiez; PRZEMYSL apt. Nahlik, Alex. Mańkowski; PODGÓRZE apt. Skakalski; PRU- 
CHNIK apt, Jan Pietraszek; PILZNO apt Czajka; PRZEWORSK apt. Switalski; RADYMNO apt. A. Swie- 
chowski; ROZDOŁ apt. E. Kornberger; RZESZOW apt. A. Kalinowski; SAD. WISZNIA apt. Włodzimirski; 
SNIATYN apt. T. Niemczewski; SKOLE aptekarz Lechowski; SAMBOR aptekarz J. Aleksiewicz; SEDZISZÓW 
apt. lizerski; SOKAL apt. E. Wysoczański; SOKOŁÓW apt. A. Danczak; STANISŁAWÓW apt. J. Macura, 
A. Amirowicz i A. Beilt; STRYJ apt, Leon Gärtner; SUCHA apt. Czernicki; SZCZUROWA apt, W. Heinz; 
SZCZUCIN apt. A. Masłowski; TARNOW apt. L. Chodacki, J. Reid, Węgrzynowski; TARNOPOL apt, Fr. Jamro- 
giewicz i H. Kahane; TŁUMACZ apt. W. Szankowski; TYCZYN apt. Rożejowski; UHNÓW apt. M. Domain; 
WAREZ B. Krzywobłocki; WOJNICZ W. Nodzyński; WINNIKI apt. T. v. Brzeski; WILLAMOWICE apt. Schnei- 
der; WIŚNICZ apt. D. Chalbazani i apt. I. Luwisch; ZAŁOŚCE apt. Br. Malkowski; ZBARAŻ apt. ©. Kruk; 
ZALESZCZYKI apt. Szymonowiez; ZŁOCZÓW apt. Fr. Pettesch;,; ZAKLICZYN apt. K. Kamienobrodzki; Z0- 
ŁYNIA apt. M. Romanowski; ŻURAWNO apt., J. Tomaszewski; ŻYDACZÓW apt. M. Bardasz; ŻYWIEC apt. 
E. Blumenthal, apt. Hrdliczka i apt. Trojan. 

W BUKOWINIE: CZERNIOWCE: apt. W. Altha, Golichowskiego, Krzyżanowskiego; DORNAWAZTA apt. 
r. Fritscha; GURATIOMORA apt. Boterat; RADOWCE apt. Decauicgo; SUCZAWA apt. L Frieberta i Liszka. 


Główny skład przesylki w aptece pod „Aniołem Opiekuńczym“ Karola Bradyego w Kromieryżu. 
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Za pośrednictwem ¢. k. PAE ] 5 ME T T? predkorozsprzedawane — zy- i 
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rzego Szelińskiego (dawniej ANC AE bywało; lecz także i niżej zn- „k 
K. Goriszka) w Wiedniu, jako- a, 2; łączony list jednego z nau- 
też i innych większych księ- z? 

gari, sprowadzić można no- 
we dziełko wydane przez Za- 
kład nakładowy Richtera 
w Lipsku pod tytułem: 


Dr. Airy Metoda lecznicza 
PODRĘCZNIK dla WSZYSTKICII, 
z pomoca którego można za- 
pobiedz wszelkim rozwijaja- 
eym sie chorobom i znaleść 
pierwszą a niezawodna po- 
moe, 155ty bogato illnstrow. 
nakład tego dzielka 86 ark. 
zawierającego, kosztuje tylko 

0 et. 

W popularno-medycznem 
tem dziełku jest nietylko ła- 
two i zrozumiale sposób łe- 
czenia najwiecej zdarzaja- 
cych sie chorób opisanym, 
ale równocześnie najlepszy 
środek zapobieżenia tymża 


czycieli, który na podstawie 4 
dziesięcio-letniego doświad- 

czenia o dziełku tem tak sie l 
wyraża: : 
„Od dziesieciu lat przeze- | 
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mnie sprowadzone od Pana 
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dziełko p.t.: „Dra Airy Metoda 4 
lecznicza" wedruje od domu | 
j 


| domu i jest w ciagłem uży- 
waniu, uiesłychany napływ 
proszacych o pożyczenie — |! 
zmusza mnie za załączone | 


im 


marki listowe wartości 80 ct., 
prosić o najrychlejsze przy- 
słanie nowego egzemplarza | 
franco. Nie starczyłoby tu , 
miejsca spisać słabe osoby, | 
którym „Metoda lecznicza“ 4 
nietylko pocieche i zbawienną | 
pomoc przyniosła, ale nawet 
osobom bedacym bez nadziei < 
odzyskania zdrowia, kładąc f 
w tej metodzie zaufanie, one 
podany. Świadczą tu nietylko odzyskali, przezco wielu 
wielkie nakłady dziełka, które w familii przy zupełnym zdro- 
dla swej praktycznej dobroci wiu pozostało ete. | 
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RZEZBIARSKICH 


LEKSANORA KRYWULTA Ky 


w Krakowie, róg Rynk u i ulicy Floryańskiej Nr. 1 („Pod Murzynami*) 


wyrabia: Ramy w różnych SRA Ołtarze, Ambony, Feretrony itp. 
Restauruje i utrwala stare 
słowem wszelkie roboty kościelne i salonowe wchodzące w zakres rzeźb, pozlacań i mi i malowań. 


"WŁ. HREBENDA 


Dro Med. 
LEKARZ DENTYSTA PAŃSTWA NIEMIECKIEGO 


ordynuje codziennie od g—1 I 2—5 


w Zakładzie Dentystycznym w Krakowie przy ul. szpitalnej Lg AW, 


099000000000007909090009090090000: 


MMO TONY 


PRACOWNIA RZEZBIARSKO-KAWIENIARSKA 
J. KULESZA 


w Krakowie, ul. Rakowicka L. 22 


i00000000000! 0000000000900! 
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wykonywa wszelkie roboty fabryczne 
i pomnikowe 
z piaskowca, marmuru, granitu i t. p. 


Uskutecznia także roboty sztukaterskie 
z gipsu i wapna hydraulicznego. 


Ceny nader umiarkowane. — Wszelkie zamówienia uskuteeznia 
w najkrótszym czasie. 
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S. CZAPLICKI 
ad RYTOWNIK 


w krakowie, ul. Grodzka L. 2 
wyrabia 


(WSZELKIEGO RODZAJU MASZYNKI | PIECZĄTKI 


do laku i farby 
NUMERATORY ZWYKŁE I ZE ZMIANĄ DAT 
+-+ Rytuje herby, monogramy na kamieniu, złocie, srebrze i innych metalach, <«—=— 
w ogóle wszystkie zamówienia w zakres sztuki rytowniczej wchodzące 


wykonuje jak najsumienniej, szybko i po cenach umiarkowanych. 


[ ASIĘMGAĄ lezy takie listownie Dr Bloch w Wiednin, Praterstrasse 42. 
Od dawna ceniony środek domowy. 


Ponieważ Publiczności przez inseraty w gazetach wirle nowych środków przeciw goscowi 
: natyzinowi z wielkiemi przechwaławmi polecane bywają, znajdzie się niejeden chory zawie- 
dzien w swej nadziei wyleczenia, który się zupełnie bez rozwagi jakiemukolwiek środkowi prze 
„enia poleconemu odda. Dlatego zaznaczamy niżej podany środek jako najskuteczniejszy 
Dla «ego? Bo „Anker-Pain-Expeller*, domowym środkiem zwany. prawdziwie skutkuje i każdy 
kto ton środek próbował z wdzięczności innym poleca. Kto przez ten znakomity „Pain- Expeller * 
luigoletnich i dolegliwych cierpień przez gościec lub reumatyzm spowodowanych uwolnic- 
aşı ostał i kto miał sposobność czytać tysiące podziękowań od szeześliwie wyleczonych, ten 
pewnościa do tego domowego środka z największem zaufaniem ucieknie. 
,„Anker-Pain Expeller* jest bardzo skuteczny w nastepujacych chorobach: gościec, reuma- 
gam, łamanie w członkach, ból w piersiuch i zębach; we wszystkich tych chorobach odznacza 
ten wyżej wspomniany środek nadzwyczajnem powodzeniem. 
Jena tego Środka jest bardzo niska. bo jedna flaszka prawdziwego „Paln-EBxpellrr*, /4 
?a0pa' rzona marką fabryczną F. Ad. Richter 6 Comp., Rudolstadt, w Wiednin kosztuje dł. 
o 40 ct., 70 ct. i 1 złr. 20 et. — zależy od wielkości. j 


ANNS TTODTA 


każdego gatunku, 
ORZECHY i OWOCE SUSZONE 
OWOCE ŚWIEŻE 
W InQ0 OEA ZNE 


OGORKI 


kiszone w wodzie jakoteż i w occie 


(a s 1 Ktoby sobie dla swej sku- 
u53 trzeżenie! RN bardzo BET 
| b: nedziwy i niesfałszowany „!'ain-Expeller* ży- 
¿© mieć, niech zażąda zawsze wyraźnie Pain- 
| leru z Kotwicą i kupuje tylko te pudełka, 
i zaopatrzone sa marką fabryczna t. je «= 
| szerwoną kotwicą. Gdzie brak „kotwicy“ > 
- 'awsze preparat jest nieprawdziwy! Prawdzi- 
| Pain-Expeller“ znany jako najlepszy środek 
iw goścowym i reumatyzmowym cierpieniom 
i z dostać w większych aptekach po cenie 
| «0, 70 ct. i 1 alr. 20 ct. za fiaszke, jakoteż 
| tej samej cenie w aptece Dra Richtera p d 
| „zloy'm lwem“ w Pradze. 


rozseła najtaniej po otrzymaniu zadatku za 
pobraniem pocztowem 


s MÓLLER 


Ekspedycya Nasion i Owoców 
BISENZ MORAWA, 


| F Ad. Richter & Comp. £- k. dostawca dworu i 
H właściciel apteki. 
Rudolstadt, Nürnberg, Wiedeń, Rotterdam. 


m z Doktorskie porady o prawdziwości i skute- 
czności „Pain-Expellern * rozsełamy na żądanie , 
pod każdym adresem gratis, 


Nasiona w różnej ilości rozseła się pocztą. 
Zapytania uprasza się pisać po niemiecku. 
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N OWO E CZE 
na Gwiazdkę 1883/4 


W księgami FERDYNANDA HÖSCKA w Warszawi 


do nabycia w znaczniejszych księgarniach 
w KRAKOWIE i we LWOWIE. 


Książki dla małych dzieci z ryc. kolorow. 


Rs. kop. 

Rok dziecięcy. 24 prześliczne obrazki. Wiersz 
Gawalewieza. . . 2— 

Fidel Wierny Piesek. Ksiażka EONA wier- 
szem . —.50 
Kotki i dzieci. Ksiażka obrazkowa wierszem . —.60 


Arka Noego. Abecadlnik z historyi naturalnej 
wydanie na papierze rs. 1 kop. 50, na 


tekturze , . 1.30 

Nasze zwierzęta domowe. ` Książka obrazkowa 
z tekstem, wydanie na papierze rs. 1, 

l na tekturze 1.20 
' Powiastki babuni. Nem. z ryc. Ge lod —,60 
Nowe książki dla młodzieży. 

Wieki średnie w obrazach. Przez Grube'go, 
tłum. Zajaczkowskiej, w oprawie ozdo- 
bnej rs. 2 k. 40, bez oprawy . 1.80 

Historya Starożytna w obrazach. Tegoż, w opr. 
ozdobnej rs. 2 k. 40, bez oprawy . 180 

Marya. Malc: ewskiego. Ilust. Gersona, w ozdob. 
oprawie rs. 2, bez oprawy 1.50 

Mayne-Reyd. Polowanie na wieloryby, tłum. 
Anczyca, w ozdobnej oprawie rs. 1 k. 80, 
bez oprawy . 1.20 

Zof. z Rymanowa. Powieści dla Helenki, w opr. 
rs. 1 k. 00, bez oprawy 1.20 

Świderski. Tuzin komedyi dla dzieci i mło- 
dzieży, w oprawie rs. 1 k. 56, bez opr. 1.20 

Lirnik Polski. Upominek poetyczny. Wybór 
Poezyi, w opr. ozdob. rs. 4, bez oprawy  3.— 

Robinson Meksykański. P. Rzetkowskiego, 

w ozdobnej oprawie rs. 2, bez oprawy 1.50 

Dziewczęce losy. Powieść przez Dzieduszycka 
(dla panienek) w ozdobnej ŚW ij rs. 2, 
bez oprawy . a . Aen a 1.50 

Książki szkolne. 

Maleczyńskiej Józ. Dalszy ciag Gramatyki 
Polskiej. Cześć III. Składnia ER 
Polskiego . . —.20 
Część IV. Krótka nauka stylu —.20 

Poprzednio wyszła: 
Część I. Mała Gram. w pyt. i odpow. —.20 
„ IL Wyższa Gramat. Polska . —.30 
Dwanaście lekcyj języka włoskiego. Wyd. II. —.40 


| Aibum Lewandowskiego. 


Nowe wydania, zmiany i obniżenia ceny. 

Rs. kop. 

Ach co za prześliczne ahecadło. Z dodatkiem 
nauki czytania rs, 1 k. 40, wydanie na 
tekturze rs. | k. 50, wydanie bez tekstu 

Teatr czarodziejski dla dzieci, z rycinami 
ruchomemi i tekstem 

Abecadło ruchome, na tekturkach, wozdobnem 
pudełku , 

Człowiek i państwo zwierzęce. Z 20 ena 
kolorowanemi. Tekst polski i francuski 

Praktyczny kucharz warszawski. Wydanie III 
broszurowane rs. 1 k. 20, kartonowane 
rs. | k. 50, w ozdobnej oprawie 

Lavater. Carus i Gail. Fizyognom.ka. Wyd II 
w ozdobnej oprawie rs. 2, bez oprawy 

Gry i zabawy dla młodzieży, a mianowicie: 
gry na otwartem powietrzu, gry w piłkę, 
gry w mieszkaniu, ury ustne, gry pisa- 
ne wraz z opisem kar A Wyki Za 
fant . 

Dra Karwackiego. O hodowaniu i pielęgnowa- 
niu kwiatów i roślin pokojowych, wy- 
danie 1I, kartonowane, 

Dra Karwackiego. Ogrodnictwo warzywne , 
drzew owocowych i krzewów jagodo- 
wych, oraz użyteczność tychże, karton. 

Dra Hufelanda. 500 środków domowycli czyli 
najtańszy lekarz, wraz z przepisem urzą- 
dzenia apteczki domowej, kartonowane 


NF 4BG/ GU 5045 
aF- Ozdobne albumy podarkowe. %%8 


Bukiet karnawałowy. Podarek muz. 12 ar 

tańców na rok 1884 O 
Do nabycia także pojedyncze numera: 

10 najpiękniejszych 
mazurów na fortepian. Wydanie nowe 
ozdobione piekna ryciną kolorowa : . 

Niezapominajki | pawałowg Album 12 tań- 
ców na rok 1883 . . 

Kwiaty Polskie. Drugi podarunek muzyczny . 

Imieniny Jadzi. Tańce dla dzieci, . Fa 

Jadzia i Władzio na balu. Tańce na 4 rece 

Mały wirtuoz polski. Ulubione fantazye na 
opery polskie: 

Serya I. Dla małych dzieci 24 num. po 
Serya II. Dla dorastających 12 num. po 


Szu<cydlniejszą uwagę Szan. Cz ytelników zwracamy na następujące ogłoszenie. 
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7) IBNATO: WIGZ 


magister farmacyi i Chemik sądowy. 
Pierwsza krajowa Fabryk Una cheniezno-kosmetyczna we Lwowie. Filia w Krakowie, Sukiemice Ne, 20. 


wyrabia : 


ANTILENTTILIA 


usuwa piegi, opalenie słoneczne, plamy wątrobiane. nadaje twarzy bialosc, aelikatność [ÉS 
i przejrzystość. Čena 2 złr. 


. "WODA 'FIJOŁKOWA ; 
nieporownany środek usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądki, pierzennienie 1 lu- 
szczenie się skóry, wygladza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i i nadaje nieporównaną 


ra 


SCE 


q 


Bast 


e P ' pad 


zk | delikatność.” —. Cena 1 zł. ze 
ab „8 
5 Maguolina Ę 
A ppc. środek odświeżający”: piet, skóra sucha, szorstka 1 zgrzybiała nad An e F £ 
5 MAGNOLINY staje się ie przejrzystą i delikatną. MAGNÓOLINA usuwa czerwo- 6 
P| ność nosa, niszczy wagry t. j. czarne punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy |$ 
3 nosa, — Cena sę znakomitego środka 1 złr. 50 e. (e 
E WODA 'LILIJOWA. A B- 
ż* plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tój cudownćj |e£ 
wody po kilkakrotnóm użyciu zupełnie nikną. — (ena 1 złr: 50 ent. BE 
ORIENTALINA CZYLI PUDR W PŁYNIE E 
nadaje twarzy prawdziwie naturalną, piękną i przyjemną białość (dla oka niedostrze- |$ 
gulną), odświeża ją i konserwuje. — (ena 1 zł. kd 
PUDR KSIĄŻĘCY BIAŁY © J 
jest prawdziwym umikatem w sztuce kosmetycznej nie zawiera bowiem w swym skła- (ŠE 
dzie ani bizmutu, ani oiowin, ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych 


zdrowiu i pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bar- 
dzo przyjemną białość i delikathość. — Cena pudeika 1 slr. 


Pudr książęcy cielisto- różowy i cielisto- żółtawy po I ztr. 20 cnt. 
PUDR ORIENTALNY BIAŁY, 


cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek. 
Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom. nadają bowiem twarzy naturalną bia- 
$| łość, delikatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka miewidzialne. Twarz mar- | 


twa pokryta bruzdami. nierówno- „szorstka, zostaje całkiem odwieżoną i odmłodzoną. — 
ee » (ena '1 złr. 20 ent. 77 110 4 463] 


PAHILT PTY OHN 
włosom siwym i wyplowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny, naturalny 
kolor, — „PIELP" TON nie tarbuje. lecz tylko odmładza wlosy, które pod wnijpjem 
tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę. 


Cena flakonu 1 złr. 50 cnt. N Is- 
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nina rl: 


WALENTIN | 
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki wło- |Ę 
sowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nie- 
przedawnione pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem. — Cały 

flakon 3 złr., pół flakonu I zr. 60 cnt. 


NIGRETINA. 


Po długiem doświadczeniu udało mi się wynaleźć wyborny środek do natychmiasto- 
wego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny; jest on zu- 
pełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty — Cena 1 złr. 


MYDŁA 


toaletowe, higieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, glicerynowe itp. z różnemi 
zapachami tak do twarzy, jak do rąk, od 10 ent. do 1 zbr. 
Środki do wywabiania plam: 


Odalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni itp. 35 ct — 
Benzolina, wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 20 130 et. — Etilina, 
wywabia plamy z farb od podłogi, fakon 25 cnt. — Jawelina, wywabia plamy 
owocowe i z wina czerwonego, fiakon 20 ct. — ©ksalina, wywabia plamy po- 
wstałe z rdzy, krwi i atramentu. 

f, . „ . 

Srodki do wytępiania owadów: 
Fenilin, przeciw molom, flakon 60 ct. — Grylom, na karakony, wielkie i małe 
stonogi, szczypawki itp., flakon 80 ct. — Proszek perski, na pchły itp, 5, 10, 
30 et. — Alichenin, na wytępienio grzybu domowego niezawodny, litr 50 et. 


PEEOESUEMY"NVSJZIE HRODE GOW OSENZIAC U: 


Zmakomite czernidło glicerynowe 
pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękezy skórę i chroni od pękania, 
pudełko 10 i 20 ent. 
Smarowidło litewskie 
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pudełko 
50 cnt. i 1 złr. 
Atrament czarny kampeszowy 


nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie 
nieszkodliwy, fłaszeczka po 10, 17, 25, 30 i 50 ent. 


Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flasz. po 10 i 15 e. 
FARBY DO STEMPLI 
niebieską, fioletową. czerwoną, czarną, flaszeczka po 15 ent. 
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione 5-ma medalami zasługi 
i dyplomem uznania!!! 
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"u 2% w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. nowy 2 5 -| ów 
= i | a 2 
Ead- WŁ GLIXELLI, „PSZ. 
SĘ RGAE HESAB MOVIN FIE 
Eg: WYROBY ae 
= N d j A = z 
5 „4 złote i srebrne. 3 = 

Saena EE W Krakowie, Dr U. Grodzkiej M. MOWY LĘG Homar=oar=ofi 


SKŁAD MASZYN 'DQ - SZYCIA 
pod firmą: 


ZOFIA IWANICKA W KRAKOWIE 


(Rynek, Pałac Spiski) 
- Jawiadamia Szanowią Publiczność, że cały i wyłączny skład maszyn 


z fabryki: Frister & Rossmann, towarzystwa akcyjnego w Berlinie, 


j H otrzymała i takowe maszyny z 5-letnią gwarancyą, podług 
Š umowy, także ratami po złr. A tygodniowo przedaje. 


Największy wybór nici, igieł, oliwy, jakoteż wszystkich części składowych 
| do różnych systemów maszyn. 2x 
Najnowszy wynalazek: aparat do robienia dziurek w płótnie, suknie i skórze. Wyrabia 60 dziurek na godzinę. 

Przyjmuje się naprawy maszyn wszystkich systemów, ręcząc za dokładne —- 

i szybkie wykonanie. Także szycie i plisowanie falban. 
aw Maszyny Singera z fabryki w Claskowie (w Anglii), które tak szumnie 
sprzedawane są za oryginalne amerykańskie przyjmuje do przerabiania na 
Singera poprawne za opłatą 15 złr. węg 

Wieiki wybór WELOCYPEDÓW wyrobu krajowego, w cenie od 14 do 20 złr. 


JAN KLECZEŃSKI 
SIODLARZ k 
w Krakowie, ulica Szpitalna Nr. 392, obok hotelu Pollera. 


Przyjmuje wszelkie roboty siodlarskie i rymarskie, mianowicie uprzęże na konie, siodła, przybory 


podróżne, wybicia pojazdów, przyjmuje zamówienia na pasy do maszyn, oraz podejmuje się wszelkich 
reparacyj, ręcząe za rzetelne i punktualne wykonanie. . 


Utrzymuje skład latarń powozowych. 


Nadmienia również, że wszelkie roboty rymarskie, które za granieą daleko drożej trzeba opłacać, można 
u podpisanego zamawiać po bai:0 umiarkowanych cenach. 


woja znaną firmą „Wiedeński Bazar“ 


Ponieważ w tulejszym mieścić zuaumia ilość. Bazarów przybyła, i niektóre także pod 


przeto ośmielam się Szanownej „Rubliczności ogngjmić, że . 5 


< Iy WIEDEŃSKI BAZAR B. KÓNIGSBERGERA 
W KRAKOWIE 


"w Sukiennicach Ńru il naprzeciw kosciola P. 


=m 


25 
100 


1 poduszeczka na igły w Genin pozłacana | w for: : * 
mie taczek . . zy PR MECZ 
1 szpulka nici do maszyny. 1 SGI" 
1 kłębek bawełny do pońezocii białej ub kolor. 8 4 
1 ręczna latarnia na świece lub do nafty .50—60 ,, 
1 flaszka uniwersalnego kifu do spajania stłaczo- 
czonogo szkła, porcelany i t. d. . . . . 207 
1 obrączka z gumy do maszyn lub deszczochron. "BS/7 
1 książeczka do znaczenia z 16 wzorami . . . 5 , 
1 centymeter drewniany . f 5 4 
1 centymeter dla krawców najlepszego g gatunku 10=15 , 
1 kluczyk do zegarka . . " ady o 
1 i prawie do każdego zegarka do użycia PNA 
1 puszka na kawę, herbatę lub cukior 10, 15, 30, 35,60 „ 
1 masolniezka ze szkła 60—80 8 
1 trzepaczka do mebli 25 p 
1 wieszadło na ręczniki . . 80 „ 
1 wieszadło na suknię 80 „ 
1 tacka pod lampke o EM 
1 sitko do cherbaty uk 10—25 „ 
6 szt. łyżek stołowych ze srebra 2 brytan. 1 zły. — 4 
6 „ widelców = W ER A 
6 nożów = s 1 4:80 w 
12 „ łyżek do kawy = A Dow =h 
1 chochła do śmietany 4% 4 d 2074 
1 P da rosołu ar ry IE 
6 szt. podstawek pod noże z 50 „ 
6 „ podstawek ze szkła pod noże „€ być 30 y 
50 wykłuwaezów do zebów . . . wd 
1 wykłuwacz z rogu, służący także do 'czyszczóhia 
paznokci ., É „ B--15 a 
Okulary i ćwikiety 1 w rónych gatunkach i fa- 
sonach s . od 30, 50—75 „ 
/1 wędka do łowienia ryb s 155 pong 
L1 album Krakowa z 13 widoki F 30 „ 
18%, całogo świata z 100 widokami tylko . ù a 
1 album na fotografie, elegancko w płótno Jub — > 
" skórę oprawiony 1—, 1:50, 2:50, 3:50, 4:—, 5 do 10 złr. 
Stoczki z wosku w różnych. wielkościach i kalo- 
rach « . . 2, 4, 5, 10, 20—50 et. 
31 nosigrosz czyli pugilares (R. 16, 20, 25, 30, 40, 50, 70,80 , 
*%1 pugilares na karty wizytowe sm” 20, '40, 60 , 
$1 Szybkościąg do obówia » A ZUJ 
" 1 deseń papierowy do ozdobienia szaf. itd ‘tylko "1", 
1 koszyczek na ręczne robóty 25, 40—60 „ 
1 rzemień do torby  podróżnej „ WNEAUP, 
1 kubek do picia, bardzo wygodny. w podróży 25 
"1 para konzolek pod figury z drzewa wyrzeźbione 1 złr. 
41 > złoconych japońskich Mz 
1 podzegarck służący. także „Jako podstamencik s" 
do cygar wraz z popielnikiem it.d. . . 1 złr. 50 et. 


Poży tezie rzeczy domywe. 


pudełko ozdobione muszlami 0 e 
posrebrzany naparstek . HOP 4 1 
szt. najlepszych igieł angielskich . PORZE |! 
igieł w eleganckim, kartonie ~ [25 


LO 


JE GE iw. 


Wyciąg z mojego cennika: 


Maryi znajduje się. 


. 


swoje daleko lichsze i droższe , lowary sprzedają, 


1,dzwonek stołowy z chińskiego srebra30 vt. do 1 złr: 


Ht pd ji ped et jeet pt 
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Przybory toaletowe - 


a dalekowidz s 40, 60 dol „ 
1 tacka japońska złotokolorowa na . Kutty wizy- 
towe Wam BU ct, do 1 złr. 50 ct. 
1 tacka na szklankę tylko PE Pa 5 
1 ga NAFZ szklanki . "2 BŚ. 10 , 
21/43 na4 ry AA: W AaXPWE 15 , 
VY 4 na/ć | „ A. o. 2. Plozof=i td. 
1 deszczochron z klotu. 1 złr. 25 ct. do 1 zby, 80-et. 
1 kalendarz ścienny. . s +. 10--20 
1 ramka na fotografię z drzewa . wyrobidśi o, 20—30 y 
1 sikaweczka z cyny lub ze szkła do uszi *. .10—20 ia 
1 para lichtarzów RYJA 4 „ 60—80 s 


a 
pozłaciuy pierścień tylko p POBY sg śl: 
sznreczek lub wstążka do zegarks 1 © 12, 15==30 , 
łańcuszek do zegarka ze złota „Talmi* - 5 agi 4 
łańcuszek stalowy . p «0, TOLD 588g 
wachlarz z wiśniowego drzewa lub PZ 10-50, 
broszka imit, kwiatów . . . "G4, 10 „ 
krzyżyk na szyję . NAL Oa 

Gabki do mycia i kapieli 5, 10, 15, 20, 25—30 „ 
wsęh damskim +7 6 w 15-304 

ś % najlepszej Skóry angielskie, $ BO 
para szelek ™ 4% . . 20, 580, 40—50 „ 
branzoletka z kauczuku 10—30 


szkatułka ze szkła kryształowego na biżuterie 1 złr. 50 
etażerka ua biżuterie wraz z fakonikiem na pars 


fumerie bogato pozłocone . „A zir. 60% 
wiązanka korali 15, 50—80 4 
bogato pozłacany naszyjnik „1 ZSO 4, 
para rękawiczek zimowych ZW 
E podwiazek a WAG CE 5—10 , 
A post ebrz: uiych - duw wii. 207, 
EA awatka clegancka męska 25, 30—40 y 
chustka do kieszeni z oxfortu a a 
kołnierz poczwórnie złożony w, ly" 5 4 
para mankietów 5 T aO 
„Koszule damskie i męskie ' LEON ZER 
Kalesony damskie i męskie 80,1 zdr. 25 gł 
jedwabny patentowany kaftanik 1 złr 25 4 
damski nocny kaftanik . a ". LTZ 
spódnica biala lub czarna moirć t 50i 2 zir — oð 
sukienka dziecinna „A p af Tiet 
para zarękawek BE. 10—20 4) 
» korków do trzewików „JB 5% 
chustka na szyję półjedwabna 50—15 4 
podbródek dla dzieci . ... ae M a 
para obówia filcowego tylko . 1 złr. = gą 
i» Słomianych pantofli 15 
garnitur spinek do mankietów a 5, 8 10—20 p 
„ emaliowanych lub z litera . 30 Tą 
tuzin spinek da kołnierzyków 2,8, 10-13 g 
pas do czyszczenia brzytew - . . . * . » t m 
Pasta do ostrzenia brzytew . „. a ui —. a dal > 
pezli do Era È Mae "m u 


LIN 
z 1 
i 


m eT ar ARA 


mydło smołowe 10 at. 
mydło na plamy LO 
pudełku zawierające j3 szt. mydeł. woniące i 
migdałami, różąmi i jajami tylko HER 
funta mydła migdałowego : 10, 
sztuka mydła glicerynowego 5, 10, 15—20 „ 
” „ + zfziół «a 6. OOT, 
PECO. . .. . .BLstD-S04 
sztuka imit. owocu z mydła wia cacy... 504 
r» dzieci . SUS 51074 
pudełeczko pudru „Farina Er riz“ 40, 
» "na puder . À aa. 30 , 
słoiczek pomady węgierskiej ua wąsy . 0 7 
szt. pomady na Włosy: we wszystkich ko- 

lorach . LE at Ż gd 
flakonik parfumeryi 6010, 1530 "s 
m kolońskiej wody _ 10, 15—80 , 

past dla konserwowania zębów ** ET: 
pudełeczko proszku dla koserw zębów . Ton 

eloganekie pudeleczko zawierające parfumy, 

mydełko i pomades t. . -. .r- - 1 50—65 , 
sztuk szpilek do włosów. 24, 


5 A stalowych 7 bia- 
łemi końcami d O 
sztak szpilek do włosów, angielskich bia- 
łych lub czarnych . ż ip 
A 20, 30, 40—50 


ręczne zwierciadło . 
rękawiczka do mycia ciału . : 15 
szezoteczka do wąsów lub włosów . 25—40 
do włosów z drutu stal. 1:20, 1 złr, 50 
szpilka do kapelusza 7 1 
zapinacz rękawiezek lub trzewików . . . 10 
grzebień do fryzury . 10, 15, 20, 80 
* do wąsów Tar 5—5 
grzebyczek okrągły do włosów 0 >. 8 
grzebień damski do włosów FP. ;.£ 20 
strzałka do włosów . . 10—30 
szezoteczka do zębów . 10, 15, 20, 30 
do, paznogai . . 20530 


flakon do parfumeryj ze AAF kryształo- 
wego, bardzo olegancki . 50, 60, 1 złr. 


l ezepek nocny . 130 
1 zapertumowany koszyczek z winogronaini NEU 

Przybory do pisania i pałenia. 
1 notes tylko 2, 5, 10—15 
l notos do notowania „bielizny p 25 
100 sztuk listowego etay i kopert tylko . 30 
RU ie „kolorowego i kopert 50 
ŻA bo 3 »_ 2 monogramem tylko 15 
1 pudełeczko farb . 8, 10, 15—40 
1 B piór najlepszych do pisania F4/—1 
Połggok Hardmutha 7,7... „1 
£ | rączka z piórem 1.8, 5, 10—20 
1 kieszonkowy kałamarz AA 15—35 
1 kryształowy kałamarz 30, 80, I złr. 20 
1 ciężarek kryształowy do I" 30, 1 złr. — 
i 1 wywabiacz atramentu . UISAŁ 4 
< | rączka do trzymania ROP" > 20 
2 1 guma „Radir“ PR a 
"1 piórnik 5, 15—90 
1 scyzoryk z 3 ostrzami 30 
l cygarniczką : . 4 

1 NL z prawidziwej morskiej. piany 

i bursztynem oj 


an w FILIA przy ulicy 
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Jeszcze 1.000 innych potrzebnych przedmiotów, które 


maszynka do zapalania Gig bez zapałek. 46 
tabakierka 3 30, 50--70 , 
popielniczek na popiół z ‘oyga 10; 20—50 
maszynka do aine, papierosów .  —; 10—15 


Gry i zabawki dla starszych i dzieci. 
od , 


dla braku miejsca nie wymieniono. 


Königsberger., 


Floryańskiej Nro 5l. sa 


"ch 


elastycznych EARE har RE 1 Gi. 
kart dziecinnych . | Pufa, z 3 p 
loteryjka |. . POD PD—50M 
młotek i dzwon z opise gry +. 20—50 „ 
gra, Fixir albo 15 ze poa użycia . . 410, 
domino . s . 10, 20, 60—80 ,„ 
gra w szachy . r 3 25—90 „ 
ehiński bilard ze sposobem, użycia aa OU 
skrzypce *.*.* "ow" 201 zły. — p 
flet czarodziejski . b . . .5, 10—830 ,„ 
trąbka w różnych wielkościach 5 ,10,20,30,60—80 , 
fortepian 35, 50, 80, 1 złr.. 1-20, 1-60, 2 air. — , 
cymbałki s - . „12, 25—50 , 
pęcheżek grający l . € ; B 
gwizdek . TAAS g | 4 Ro?, 
ustna harmonijka. BI 10, 25, 45—80 , 
ręczna harmonia . „ 20730, 
bębenek dziecinny : - 20, 2e 60—80 ,, 
broń . jbs Bo 50, 80, I zir — , 
szabla. d . 35—50 , 
czako ułańskie b 60—80 , 
tornistra 60, 1 złr. — , 
patrentarz . x 3 x 
tarcza, z którój przy trafianiu w środek uka- P 
zuje się figura tylko 50 „ 
laska przedrążona do strzelania . . (U 7 
- Lalki w różnych wielkośc. 5,10,15, 20, 25, 1 złe. — y 
pajac dziecinny z talerzyk. mosięż. 12, 30, 50—10 , 
tyrkotka z 6 dzwoneczkami 610 4, 
bacik dziecinny 3 5,10, 15, 20 „ 
Zwierzęta mechaniezne przyrządzone do wy- 
dawania głosu x We AOA 
Gimnastyk na huśtawce s 90 , 
kikeriki . . > wa 50 » 
myszka wpóła ce, . 4,0 0a. JE SACĘ. 
żółw imit szyldkretu . AL! 8 « FAD? 
karazolek PA - Macedo © 5, 
osieł . z - 20—40 * 
koń : sai, 80, 1 złe — , 
stajnia z końmi i kuezerem . . sql i = g 
pociąg kolejowy +.1015, 20, 40, 0--50 „n 
Wo” By WKLETY, sam jedzie agi ŁABY SE p 
okręt - ae: „AEK BIL 
powóz a końmi * 85—15 , 
welocyped z jeźdcem : . . 10—25 „ 
zegarek kieszonkowy z łańcuszkiem 3,10,20—30 „ 
m salonowy, który idzie, A : > BB 
młynek do kawy . , 854 
serwis porcelanowy . : 30—65 , 
stół do mycia z przyrządem. SOD) 
salon z meblami . 50 „ 


Blisko ćwierć wieku istniejąca pracownia. Odznaczona medalem zasługi na wystawie 
w Przemyślu. 


G. WER NER. 
Wybór obówia męzkiego i damskiego 
W Hrahowie, wł. Szewska Noa. 16. 


skaza 


oan na prowincyę uskuteczniam, miara podług starego bucika. 


Andrzej Sn idz, 


SKŁAD UBIORÓW MĘZKICH W KRAKOWIE, 


ul. Wiślna Nr. 8, 
zaopatrzony w najmodniejsze materye z fabryk francuskich i angielskici 
Wszelkie zamówienia wykończa podług najnowszych żurnali, punktualnie i po 

cenach umiarkowanych ` 


Na karnawał! wypożycza fraki, wykonywuje kostiumy według żurnali najnowszych 
z wieku XVI i XVII. 


S. ZORN 


dentysta-technik w Krakowie, 
ulica Grodzka Nr. 32. 


Zęby sztuczne, całe szczęki, jakoteż pojedyncze wykonuje w sposób ameryk. 
w kauczuku i metalu, ręczy za trwałość i znakomite wykończenie. 
BSE Zamówienia dla obcych przejeżdżających w kilku godzinach uskutecznia się. 


EN RE NN NNNNNNANAY 


GALICYJSKI BANK KREDYTOWY 


we Lwowie, ul. Jagiellońska 3. 
wydaje 
4, Asygnaty kasowe z 30o-dniowem wypowiedzieniem, 
4 °h Asygnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedzeniem, 
4'/, "h Książeezki wkładkowe począwszy złr. 1 — do każdej 
wysokości. Zwroty do 200 złr. bez wypowiedzenia. 
Udziela Zaliczki na papiery wartościowe, kosztowności, srebrne i złote przedmioty. 
DYREKCYA. 
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Patuńtowaw 


premiowane wielkim złotym i srebrnym medalem 


MATERACE Z DRZEWNYCH SPRĘŻYN 
zastępujące jak najlepiej sienniki słomiane, 
MATERACE DRUTU BTALOWEG 0, 

| ŻALUZYE (firanki drzewiane). 


heblowane trzaski (wióra) 7 leszczyny do klarowania, 
SKRZYNECZKI RÓŻNEJ WIELKOŚCI NA SMAROWIDŁA ete.: etc. 


oraz 
NAJNOWSZE ELASTYCZNE SIEDZENIA DRUTOWE DO POJAZDÓW I BRYCZEK 


poleca 


| GEO E DELAVATL 


właściciel fabryki parowej wyrobów z drzewa i drutu w Grybowie (Galicya). 
_stepoów poszukuje się i udziela prowizyę, 


NOWE MŁYNY WALCOWE 


Anny Schiitzer w Nowym Sączu. 


Urządziwszy młyny swoje z wszelkiemi najnowszemi przyrządami, 
jestem w stanie najlepsze gatunki mąki P. T. Publiczności dostarczać. 
Wyroby moje równają się wyrobom największych młynów parowych. 

Dla wygody Szan. Publiczności utrzymuję główny skład w domu 
własnym Nr. 7—8 przy ulicy Krakowskiej, naprzeciw kościoła 00. Je- 
zuitów. Tamże sprzedaję makę począwszy od 5 klgr. wyżej, po cenach 
stałych i hurtownych. Również przyjmuję zboże w każdej ilości i płacę 4 
podług ceny targowej albo i w zamian na wszelkie gatunki mąki i otręby 4 

Zamówienia wykonuje spiesznie i jak najdokładniej w głó- 
wnym składzie w Now, m Sączu. 

Polecając swoje wyroby maczne P. T. Publiczności, dodaję, iż pro- 
dukt moieh młynów znany jest z najlepszych gatunków i cen nader , 
przystępnych. 
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LIPCZYŃSKI ADAM, 


© 
Kraków, wyc ajj główny obok handlu Hawełki pier ue piętro, $ 


j MAGAZYN SUKIEN MESKICH “GOTOWYCH. 


Sukna i korty z Berna, Reichenbergu, Francyi i Anglii. Zamówienia 
$ iwykonywa; podług najświeższych żurnali 1 jak najpuktualniej io 
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i Przeciw lysinie, osiwieniu wiosów i łupieżowi - 


' jest a DODAJ " grodkiem podług codziennie nadsyłanych, pisin dziękczynuych. 
‘Oliwa Tanninowa Dra Morasa. 


Szanowny Pame Aplekarzu! 


Upt: szam o Liudesłanie mi jednej dużej flaszki Oliwy Tannmowej Dra Mori. Działanie tego srodka 
jest nadzwyczajne, wychodzenie włosów całkiem przestało i także gęsty porost daje się dobrze widzieć. 
Wiedeń, 5 stycznia 1880, Wilheim Wagner. członek c. k, nadwor. teatru. 


Pan Aptekarz Józef Fürst w Pradze, + i i ł 
Czuję się szczęśliwą, że mogę Pana uwiadoniić, iż po użyciu Oliwy Tanninowej Dra Morasa wypa 
danie włosów, które przeszło przcz čwa lata trwało. zaprze stało. Spodziewam się, iż za pomocą tegoż środka 
uzyskam moje dawne piękne włosy. 
Marienbad, 18 sierpnia 1870. r god Marya Zaremba, 


Do nabycia we flaszkach po 211 złr.— Skład w Krakowie w apiece W. Redyka, we Lwowie u Zyg. Bugera 


Od wysokiego afu ego Majestatu E Szwecyi uprzywiliowany Dra Fr. =" 


BALSAM BRZOZOWY. 


Już sam sok, który z brzozy płynie, jeżeli się drzewo do rdzenia przewierci, jest od Iudzi, jako śro- 
dek. dla przywrócenia piękności znany; ale gdy sok ten podług przepisu wynalazcy w drodze SS na 
balsam przerobiony zostanie, to otrzymuje prawie cudowne działanie. 

Natarłszy wieczór twarz lub inne części skóry, to odłączają się juź na drugi dzień prawie nieznaczne 
łupy, a skóra białą i delikalną zostaje. -- Balsam ten równa na twarzy zmarszczki, dzióby i nadaje twarzy 
młodocianą farbę ; skórze nadaje białość, delikatność i świeżość, oddała w najkrótszym czasie piegi, plamy wą- 
trobiane, znaki od urodzenia, ezerwoność nosa, wagry i wszelkie nieczystości skóry. 

Cena 1 flaszki z przepisem użycia | złe, 50 ct. — Skład w Krakowie w aptece W. Redy ka, we Lwowie u Z. Ruckera. 


KWIZDY PŁYN GOŚCOWY . 


od wielu lat wypróbowany i celujący środek przeciw .PODAG RZ, 
REUMATYZMOWI i CIERPIENIU NERWÓW 


Tenże okazał się wyśnienitym w Ściśnieniaecl, sztywności miiszkułów i śdicjA ciii, ubiegu 
krwi, stłuczeniu, niecznłości skóry, dalej w kurczach (łydkowych), bólach nerw, na- 
brzmieniach, którez długoirwałych i siinych ściągnień powstają, głównie zaś da wznio= 
enienia przed i po wiekszych znojach. długich marszach etc. jakoteż i w pode- 
szłej starości przy nadchvudzących słabeściacih. Í 
Główny skład w obwodowej aptece Franciszka Jana Kwizdy c. k. nadwornego dostawcy w Korneuburgu, 
Cena I flaszki I złr. w. a. Dostać można we wszystkich głów. aptekach kraj. koronnych, które od czasu 
do ezasu w miejcowych dziemikach ogłaszane bywają. 


